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KRÓLA JEGOMOŚCI-

otĉ d pi fa ł a f ę  Hifiorya Poljka pod

zafzczytem tylko ‘’J/P*. ¿2C JM&i, i dla pań- 

fkicb iego rozkazow. Czafy Kazimierza 

Sprawiedliwego i iego naflppcow, o których w 

tym czwartym Tomie pijiemy, mogą Jię iuz. 

nazwać Twoim nieiako dziełem JSi

XA.$m aE3£$Z>l£ JCM OHir.
Nie żałowałeś r>jpf/r'.JHL.JMHość nakładów

na po/łanie do obcych kraiow zafłuzonego w

literaturze m ęia, X . A l b e r t r a n d e g o ,ażeby

zbierał po bibliotekach Włofkick fzacowne

ftaroiytnohi ułomki, ielliby fig tam i akie *
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przez związek religii i polityczny ze floli- 

cą Apoftolfką, znaleić mogły, dla oświaty 

Hifloryi Narodowey.

Rozkazałeś T P ’’. X -  JMCość imniefa- 

memu.) ażebym pofzukiwałpo rożnych w Pol- 

fzcze i Litwie prywatnych i publicznych Ar­

chiwach, coby fie zdało potrzebnym do tey- 

ze Hifloryi, a pewność iey przez uroczyfle 

i fpołczefne dowody zabefpieczaiącym.

Stało fię zadofyć woli Pańjkiey, kiedy 

z Kr o'lewJkiey iego fzczodrobliwości naprze- 

pifuiącą ubogą fzlachtę, pod moim dozorem, 

iuz do flu kilkudziefiąt Tomow urojło dzie- 

iow kraiowych w dyplomatach, liftach, in- 

ftrukcyach, legacyach, traktatach, negocy- 

acyach, dyaryufzach, tudziez innych pi- 

fmach publicznych i prywatnych, latami 

i mieftącami porządnie. ufzykowanych, z



których i biblioteka wjpaniała, kofztem 

"W*- UtL- jMtci zbudowana w zamku, bę­

dzie miała ozdobę, i publiczność wygodę, i 

pifzący Hiftoryą w/parcie i zajiłek.

Winienem wdzięczność HĄ7*. J5C• 34Cci, 

iak za tyfiączne inne łajki, tak i za ten dar 

tak wielki} ze maiąc iuz w domu i przed 

oczema w zbiorze, czegobym Jzukał po ro­

żnych mieyfcach w rozfypce, i pracę mam 

znosnieyfzą, i zupełny iey owoc rycbley, ieśli 

życia fianie, będę mógł oglądać.

Od Kazimierza Sprawiedliwego poczyna- 

iąfię nieco wyiaśniać ciemnoty hifioryczne: 

od tego tez monarchy poczynaiąjię naywięcey 

cytować Jpołczefne pifma, ułożone na czele 

wielkiego zbioru dyplomatycznego, który "WP*. 

$£• ZMlosć kofztem, ftaraniem i zacbętem 

Jwoim pomnażać raczy/z.
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Będzie potomność wielbiła, wadząc czę- 

Jly wfpominek naylepfzego Z Królów w dzie- 

iach kraiowych, iak JRi. JMCość we

wfzyflkich Rządu udziałach pokaźniefz oyco- 

ivfką dla narodufwoiego miłość, kiedy i o tey 

i ego cząftce, która fię Literaturą zowie,łafka- 

wiepamiętafz. ¿fejlem z naygłęhfzym refpe- 

ktem i dozgonną wdzięcznością♦

P a n a  M o i e g o  M i ł o ś c i w e g o

iłiiga i poddany.

A d a m  N a r u s z e w i c z ,

B. K. S. Pifarz W. W. X. Litt,



P O L S K A .

| 7 *AZIMIERZ SP R A W IE D L IW Y , naymfodfzy z fy- 
now Boleftawa K r zy wo u f t eg o , urodzony w  roku 

1138. z powtornego maiżeńftwa. Zoftai po bracie 
Henryku, zabitym od Prufakow w roku l l ó g .  kfi^żg- 
ciem Sandomirikim i Lubelikim , a w roku I I 77. po 
oddaleniu brata Mieczyftawa ftarego kii^zęciem Kra- 
kowikim^i monarchy. Umarł w roku 1194. dnia 5, 
Maia. Zona iego Helena Rufka, córka Wfzewłoda 
kfigzgcia Bełzkiego zaślubiona w roku 1168«
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G E N E A L O G I C Z N E

MONARCHOW POLSKICH
TUDZIEŻ INNYCH K SIĄ ŻĄ T

z niemi granice, pokrewieńftwo lub inne 
iakie związki maięcych , od roku 

1177, do roku 1250.



PO TOMSTWO K AZIM IERZA.

B O L E S Ł A W  urodzony około roku 1169. uniarl 
z przypadku ukafzcnia od żmii w roku 1184.

LESZEK biały, tak nazwany od włofow białych. 
Urodził fig około roku 1188- Wftapił na monarchię 
po oycu w roku 1194. w wieku dziecinnym. Zabity 
w roku 1227. dnia 15. Liilopada zdrady Świętopełka. 
Zoftawił z Grzymiiiawy, córki Jaroftawa Wfzewłodo- 
wicza, kfigź^cia Rufkiego z linii kfigżgt W.łodzimir- 
ikich nad Klafm§ pośiubioney w roku 1208- Boleiła- 
vva, o k tu rym niżey, i córkę Salómeg ¿one Kolonią- 
«a kfi^zgcia Wggierikiego, króla Halickiego.

KONRAD kfigże Kuiawiki i Mazowiecki, o którym 
nizey w dzielnicy kfi^zgt Mazowieckich.

N .  Bezimienna, córka Kazimierza, matka ile Hę zda- 
ie Romana k i i ^ c i a  Ruikfego, który zginał pod Za- 
wichoftem.

POTOMSTW O L E S Z K A  BIAŁEGO.

B O L E SŁ A W  wftydliwy, urodzony z Grzymiffawy 
kfigzniczki Ruikiey w roku 1221. w Korczynie Kalen- 
dis §fulii. Wftgpiłjpo oycu na kfigftwo Krakowikie i 
na monarchią w roku £227. Ożenił fig z Kunegunda 
cork§ Beli IV.  króla Wggierikieg/o w roku 1239.

SA L O M E A , krolowa Halicka, zona Kolomana kró­
lewicza Wegierikicgo i króla Halickiego, urodziła fig 
około roku 1211.  i w niemowlęcym prawie wieku 
poślubiona w roku 1214. Po śmierci mgza zafzfey w  
roku 1242. umarła w Zawichoście roku [267. dnia 
.10* Liftopada.



KSIĄŻĘTA WIELKOPOLSCY.

M IE C Z Y SŁ A W  S T A R Y ,  fyn trzeci Boleiława Krzy- 
wouftego, urodził fię w roku 11 3 1 .  zoftał kfi^zęcietn 
Wielkopolikim 1139. Wft^pił na monarchią 1173 . 
Wygnany 1 17 7 .  znowu monarcha^ I 199. takie w ro~ 
ku 1 201. Umiera w roku 1202. Zona iego 1. Elżbie­
ta królewna Węgierika, córka Beli ślepego, a /ioftra 
Geyzy II. umarła według DŁUGOSZA na karcie 493^ 
w roku I I 57. 2. Eudoxya kfięzniczka Ruika, córka 
Wfzcwtodymira kfigżęcia Halickiego. 3. Adelaida1» 
córka Godefryda II. kfi^zęcia Brabancyi. Obacz o nich 
W hiftoryi na karcie 4 —  5.

POTOMSTWO M IE CZYSŁAW A STAREGO .

O TTO W I, z Węgierki urodzony roku I I 56. \ve< 
dług D ł u g o s z  a  na kar. 490. Zona nic wiadoma. K A ­
DŁUBEK ftiowi na karcie 752. ze za trzem a fynami 
Mieczyflawa ftarego były kfigźniezki Halicka, Pome- 
ranika 1 Rugii. Inni dway zefzli w bezzeńftwie. Nic 
wiadomi) wigc, która z tych trzech była za Ottonem, 
Umarł przed oyeem, lecz równie śmierć iego me wia-« 
doma.

S T E F A N ,  z Węgierki Elżbiety urodzony w ro­
ku 1 157. Rok śmierci nie wiadomy.

B O L E S Ł A W ,  Z Ruiki £udoxyj,nie Z Adelaidy Niem- 
k in i,  iako chce D Ł U G O S Z  na karcie 499. urodzony 
w roku 1160. zabity w potyczce pod Mozgawg roku
1195.

M I E C Z Y S Ł A W ,  z teyze urodzony w roku 1163« 
Czas śmierci niewiadomy.

W Ł A D Y S Ł A W , dla długich a cienkich goleni na« 
gwariy Lajhonogi, urodzony z teyze w roku 1168*
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Zoftaie monarchę w roku 1203. Złożony roku 1207. 
Umiera w roku 1231. Zona iego nie wiadoma. Syn, 
według B z o w s k i e g o , cytuięcego lifty papiezkie In­
nocentego III, Otton probofzcz Magdeburiki.

E L Ż B I E T A ,  zona naprzód Sobieftawa kfi^zęcia Cze- 
ikiego, potym Konrada margrabi Miśnii.

N. Bezimienna, podobno zona Bernarda kfi^zęcia 
Saikiego.

L U D M IL L A , zona Fryderyka kfiazęcia Lotaryngii.
A N A S T A Z Y A ,  według H u b n e r a  i M i k r e l a  

zona Boguftawa I. kii^zęcia Pomeranii Szczecińfkiey.
W IS Ł A W A , według H u b n e r a  żona Boguftawa II. 

kfi^zgcia Pomesanii Szczeciafkiey fyna J.

S T N  i WNUKOWIE OTTONA ., ST N A  MIE­
C Z Y S Ł A W A  S T A R E G O .

W Ł A D Y S Ł A W ,  nazwany Odonicz od imienia oy- 
cowikiego, a Plwacz od plw an ia.  Rok urodzenia ie­
go nie wiadomy. Umarł w roku 1239. fynowie ie­
go z Adelaidy, czyli Helingi kiigżniczki Pomerańikiey, 
iloilry Świętopełka.

P R ZE M YSŁ A W , kfi^ze Wielkopoliki na Gnieźnie
i Poznaniu. Urodzony według D Ł U G O S Z A  w roku 
1 22[. umarł w roku 1247 pridie notias ffunii. Zona 
Elżbieta kfigzniczka S z lak a ,  córka Henryka II. o kto- 
rey nizey.

BOLES-ŁAW, kfi^ze Wielkopoliki na Kalifzu, na­
zwany Pius. Rok urodzenia iego niewiadomy. Umarł 
w Kalifzu 1278. V IL  Idus A prilis, żona Helena czy­
li Jolanta, córka Beli IV. króla Węgierikiego, fioftra 
S. Kunegundy. Z niey córki trzy, o których w dalfzym. 
T  omie.



KSIĄŻĘTA m a z o w i e c c y .

P R Z E M Y S Ł A W , zabity w  roku 1228- pod Skała 
w Krakowikini, w potrzebie między oycem i Henry­
kiem brodatym.

M I E C Z Y S Ł A W , dla fprofnych obyczaiow nazwany 
Kofzyfko, kii§ze Kuiawiki, zdaniem D ł u g o s z a  zie- 
dziony żywcem od fzczurow roku 1237.

B O L E S Ł A W , kfi§ze Mazowiecki. Umarł rw roku 
1249. bezp o tom n y.  Z o n a  G e r t r u d a ,  córka ¡Henryka
II,  kfi^zęcia Szl§(kiego, którego, Tatarowie zabili. Za­
ślubiona w roku 1237.

KAZIM IERZ, kfi^ze Kuiawiki, Łęczycki i Sieradz- 
ki. Zona Konftancya, córka Henryka II. kfigzęcia Szl|- 
ikiego, który zgimjł od T a taró w , poślubiona w roku 
1238« Umarł roku 1268-

Z IE M O M YSŁ, umarł młodo przed oycem.

Z I E M O W I T , * p o  bracie Boleiławie bezpotomnym 
kfi^ze Mazowiecki na Czeriku. Zabity od Rufinów w 
roku 1260.

J U D Y T A ,  zona Mieczyftawa kfi§żęcia Szl^fkiego 
na Raciborzu , o którym obacz pod kfi§zętami Szl^- 
ikieini.
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KSIĄŻĘTA SZLĄSCY,

B O L E S Ł A W , nazwany altus, pracerus, fyfi Wfa~ 
ilyftawa II. monarchy Polfkiego wygnańca, urodzony 
W roku 1127. umarł w roku 1201. 6. Grudnia. Zo*
ii a -t; Wacława Ruika, 2. Adelaida, córka Bcrcngara 
krabi na Szulcbachu , poślubiona w roku 1167 .

POTOMSTW O BO LESŁA W A WYSOKIEGO  

z  Rajki.

B O L E S Ł A W , umarł w roku 1201» bezpotomny.

J A R O S Ł A W , biikup Wrocfawfki umarł 1201* 22 . 
Stycznia.

A L G A  , córka,

z  Niemkini.

H E N R YK  JBRODATY, urodzony 1168. umarł 1233, 
19. Marca. Zona S. Jadwiga, Bcrtolda margrabi Mera­
mi córka, zaślubiona I I 36. umarła 1243. dnia 9. 
Października.

ADELAIDA, zaślubiona Teobaldowi IV, margrabi 
Morawikiemu.

K O N R A D , biikup Bamberfki, umarł roku 1203* 
dnia 11 Marca.

JANp umarł ,1201. io .  Marca.



POTOMSTWO H EN RYKA BRODATEGO :

H E N R YK  IŁ urodzony 1 1 9 1 .  Zabity od Tatarów 
w  roku 1241. 9, Kwietnia. Zona Anna, Przemyiława
II. Ottokara, króla Czeikiego córka, umarła roku 
1265. 24 ♦ Czerwca,»

K ONRAD ( Orifpus) kędzierzawy, urodzony w ro­
ku 1192. umarł 1213. bezpotomny.

B O L E S Ł A W , umarł w roku 1213. bezpotomny.
G E R T R U D A , kfigni Trebnicka, umarła 1262. 30 

Grudnia.
> SOFIA i Agnicfzka, uinifzki.

POTOMSTW O HENRTKA  77*.

B O LE SŁA W  Ł Y S Y ,  dla okrutnych obyczaiow na­
zwany Rogatka, klisze Szlufki na Lignicy.^ Urodzony 
w roku \2 \“[. umarł 1278. 17 Stycznia. Zona 1. Ja­
dwiga, H e n r y k a  kii^zęcia na A n h a lc ie  córka, zaślu­
biona 1243. umarła 1259. 21 • Grudnia. 2. Adelay- 
da córka Sambora kfiazecia. Pomeranii. 3. Zofia dc 
Doren.

HENRYK III. kfi^ze Szpiki na W rocławiu, uro­
dzony 1222. umarł 1266. Zona I* Juta czyli Judyta, 
córka Konrada I. kfi§z£cia Mazowieckiego, wdowa 
po Mieczyffawic Raciborflum, o którym niżey. 2. Bez­
i m i e n n a ,  ccfrka A lberta  1 e lektora  Saikiego.

K O N R A D , kiigze Szlgfki na Głogowie, umarł

1298-
W Ł A D Y S Ł A W , arcybiikup Salzburiki, urodzony w 

/oku 1227. umarł 127O.
AGNIESZKA, k fi cni Trebnicka.
K O N S T A N C Y  A, zona Kazimierza kfijigcia Kuiav?* 

ikiego, o którym wyzey.



G E R T R U D A , Sona Boleftawa kfi§zęcia Mazowieckie­
go , ô  którym wyzey.

E L Ż B IE T A , zonę Przemyftawa kfi§zęcia Poznan- 
ikiego, o którym wyzey, poślubiona w roku 1245. 
umarła 1265. dnia 9. Stycznia.

LINIA RACIBORSKA i OPOLSKA.

M I E C Z Y S Ł A W , kfi§ze Szlufki na Raciborzu i Opo­
lu ,  fyn drugi Władyftawa H. monarchy wygnańca, 
brat Boleftawa wyfokiego i Konrada. Umarł 1 2 1 1. 15 
Maia. Zona Ludmilla, umarła 12 1 1 .  19. Września. 
Syn i ego

KAZIM IERZ , kfi^ze Szlufki na Opolu i Raciborzu, 
urodzony w roku 1 [79. umarł 1236. 6. Maia. Zona 
WTiola kfięzniczka Btilgarika, umarła 1251. D ł u ­
g o s z  daie mu zonę Wacławę kfięzniczkę, Jfencejlaya 
ducijja. Synowie ich

M IECZY SŁAW ,^kfi|ze  Ópoliki, un nrł  bezpotom­
ny w roku 1246. Zona Judyta, córka Konrada kfi$zę- 
cia Mazowieckiego, o którym wyzey. Pofzła potym za 
Henryka III, kfigzęcia na W rocławiu, o którym także 
wyzey.

W Ł A D Y S Ł A W ,  kiigze na Opolu,, brat Mieczyfta- 
w a ? fyn Kazimierza. Umarł 1288- Zona Zuzanna.

m c m e m o \



P A P I E Ż E .

vxií

ALEXANDER III. rodem z Sieny, obrany roku 
H 5 9 .  5* Września. Umarł 1 1 8 1• 22 Września.

LUCYUSZ III. rodem z L uki,  według ftatutu Ale­
xandra III. pierwfzy z papiezow obrany w Conclave 
przez K a rd y n a fo w  w  roku 1182. 29 Maia. Umarł 
1 1 85 25. Września. T e n  przyflał do Polfki ciało 
S. Floryana.

URBAN III. Medyolańczyk, obrany 1185. 25. Liii. 
Umarł 1 1 87* 19* Października.

G R Z E G O R Z  V I I I .  z Ben ew  en tu, o b ra n y  I 1 8 7 .  2 1 . 
Pażdz.  Umarł tegoż roku 1 6  Grudnia.

KLEMENS III. Rzymianin, obrany w Pizie 1188- 13 
Stycznia. Umarł 1 1 9 1 . 2  Kwietnia.

' C E L E S T Y N  III. Rzymianin, 1 19 1 .  5. Kwiet. Umarł 
I I 98 - 8 Stycznia.

I N N O C E N T Y  III z Anagnii, obrany 1198. 8- Stycz. 
Um arł 1216. 16. Lipca.

H O N O R Y III. Rzymianin, obrany 1216. 18. Lipca. 
Umarł 1227. 17. Marca.

GRZEGORZ IX. z Anagnii, obrany 1227. 2 1 . Marca, 
Umarł 1241. 22. Sierpnia.

C E L E S T Y N  IV. Medyolańczyk, obrany 1241, 22. 
W r z e ś n ia .  U m a r ł  tegoż ro k u  8- Paźdz.  '

I N N O C E N T Y  I V .  G e n u e ń c z y k ,  o b ra n y  1243. 24. 
Czerwca. Umarł 1254* 7 * Grudnia. T en  kanonizował 
St Staniffawa biikupa Krakowikiego.

b



CESARZE NIEMIECCY.

FRYDERYK Barbaruffa Szwab,, o którym*'w T om . 
III. obrany 1152. Utonął 1190. w Czerwcu.

HENPyYK VI. fyn BarbaruiTy, urodzony 1165 . U - 
marł 1197. §  Września. Zona Konftancya, córka R o ­
gera króla Sycylii. Umarła 1 198. Po śmięrci Henryka 
wfzczęłafię  w Niemczech domowa woyna o cefarftwo, i 
trwała przez lat kilkanaście.

O T T O N  IV. fyn Henryka L w a,  kil^zęcia Safkie- 
g o ,  obrany od Elektorow niektórych w Kolnie w ro­
ku 1 197. koronowany w Akwisgranie z rozkazu In­
nocentego III. papieża przez Adolfa arcybilkupa Ko- 
lońikiego* Umarł 1218. Zona icgo 1. Beatryx, córka 
Filipa cefarza i przeciwnika. Umarła roku 1212. 
2. Marya, Henryka kfigzęcia Brabanckiego córka.

FIL IP , fyn mfodfzy BarbaruiTy, obrany przeciwko 
Ottonowi Safowi od więkfzey części kfi§z§t Niemiec­
kich w Moguncyi, i koronowany od arcybiikupa T a ­
rentu w roku 1198. Po rożnych z Ottonem bitwach 
zabity w roku 1208- 22. Lipca w Bambergu, zdrady 
i ręka Ottona Palątypa de Wittelsbach* urażonego, ze 
Filip profzony od niego o lift do Henryka brodatego 
kfi§zęcia Szl^ikiego z inOancy^ dania w małżeńftwo 
córki, przeciwnie napifał, nie chcgc, aby kiięzniczka 
przez matkę S. Jadwigę zpokrewniona z domem 
Szwabikim, fzła za człowieka okrutnego i fprofnych 
obyczaiow* Zona Filipa Irena, córka Izaaka cefarza 
Carogrodzkiego. Obacz A r n o l d a  Chronicon Slavo- 
rum edycyi B a n g e r j a  na karcie 555. /
. FRYDERYK II. fyn Henryka VI. o którym wyzey. 
Urodzony w roku 1193. Kroi Sycylii w roku 1197. 
pefarz od roku 1212. po zabitym Filipie. Umarł kro~



ku 1250. 26. Grudnia. Zony. I. Konftancya, córka 
Alfonfa II. króla Aragońikiego. 2* Jolanta, córka Jana 
króla Jerozolimy. 3. Izabella, córka Jana króla A11- 
gielikiego.

KONRAD IV. fyn Fryderyka II. urodzony 1227. 
Cefarzem od roku 1250. umarł 1254. Zona Elżbieta 
córka falcgrafa Ottona,

I M P E R I U M -

SASCY KSIĄŻĘTA.

H E N R YK  L E W ,  o którym w T om ie  III, Umarł 
w roku 1195.

BERN AR D , z hrabiów Anhaltynikich, fyn Alberta 
margrabi Brandeburikiego, nazwanego Urfus, ó 
którym w T om ie III. urodził fig roku 1140. kre­
owany kii^zęciem Safkim od Fryderyka BarbaruiTy ce- 
farza, przeciwko Henrykowi Lwowi w roku 1179. U- 
marł roku 1212. Zony iego 1. Juta królewna Duńika, 
fjoftra Waldemara I. 2. Zofia, córka Ludwika landgra­
fa Turyngii. 3. kfięzniczka Polika, o którey obacz w 
Tomie IV. hiftoryi na karc. 2.

A L B E R T  I. fyn Bernarda, umarł 1260.



MARGRABIOWIE WSCHODNI, 
w Miśnii.

K O N R A D , fyn T ym on a, o których w T om ic  III, 
Zoftał mnichem in Monte Sereno,

T E O D O R Y K ,  fyn Konrada, zmarły w roku 1 1 84- 
Zona według kroniki Montis Sereni Lukkarda, czyli 
Dobergana, albo Dobroguiewa córka Boleiława Krzy- 
wouftego.

DEDO, brat Teodoryka, po iego śmierci margrabia 
wfchodni, umarł,roku 1190.

KONRAD II. fyn Dedona, którego K a d ł u b e k  
nazywa Marchio Dedonides, zięć Mieczyiława flarc- 
go. Umarł roku I2IO. Zona iego Elżbieta, kiigznicz- 
ka Wielkopolika, córka Mieczyiława ftarego, wdo­
wa po Sobieffawie kii^zgciu Czeikim. Córka ich

M A T Y L T D A ,  zona Alberta II. margrabi Brande- 
burikiego.

MARGRABIOWIE BRANDEBURSCY.

A L B E R T  I. nazwany Unfus, o którym w T .  III 
umarł roku 1170. Syn iego

O T T O  I. naywyifzy podkomorzy pańftwa Rzym- 
fkiego w roku 1180. Umarł roku 1184* Zona Judy­
ta, ccirka Boleiława Krzywouftego, poślubiona w roku 
1149. 6. Stycznia. Umarła 8 Lipca. Rok niewia­
domy*

O T T O  II. fyn Ottona I. od roku 1184. do roku 
1205. 5. Lipca, którego umarł bezpotomnie.



Al B E R T  II. fyn drug] Ottona I. od roku 1205. do 
r o k j  1220. 26 Lutego. Zona Matylda, córka Konrada 
hrabi Misnii, urodzona z Elżbiety kfięzniczki Polikiey, 
córki Mieczyftawa ftarego, o którey wyzey. Umarła 
roku 1255.

JAN I. fyn ftarfzy Alberta II. margrabia i elektor 
razem z bratem młodfzym Ottonem III. ô którym ni- 
zey. Umarł roku 1166. 4. Kwietnia. Zony 1. Zofia, 
córka Waldemara II. króla Duńikiego. 2 Jadwiga cór­
ka Barnima kfigzfcia Pomeranii.

O T T O  III. margrabia i elektor od R. 1220. do R. 
1267. ktorego umarł. Zona Beatrix, córka Wacława 
III. króla Czeikiego.

MARGRABIOWIE LUZACYI.

Luzacy§ gorng i do!n§ trzymali kfi^zgta Polfcy z li­
nii Szl^ikiey. Prócz dowodow w hiftoryi nafzey poło­
żonych, obacz K u r e u s z a  in AnnaU Silejice. M a n -  
l i u s z a  de rebus Silefiacis w T om ie  I. na karcie 
226,

W Ę G R O W I E .

BELA III. o którym w T .  III. od R. 1178. do R, 
1199.,  Syn iego

EMERYK czyli* Henryk, umarł 1204. w Agryi. Syn 
iego



W Ł A D Y S Ł A W  III. za życia oycowikiego w nie­
mowlęcym wieku koronowany, i w opiekę ftryiowi 
Andrzeiowi powierzony. Umarł w roku 1205.

AN D R ZE Y II. nazwany Jerozolimikim, dla odpra- 
wioney podroży w czaiie woien krzyżowych do Pale- 
flyny> iyn Beli Iii .  wfłgpił na tron po fynowcu W ła- 
dyftawie w roku 1205. umarł w roku 1235. Zony ie- 
go 1. Gertruda, córka Bertolda IV* kfi^żęcia Meranii 
iioftra S. Jadwigi, zabita w roku 1213. z niey pptom- 
f tw o : Bela, Koloman kroi dcczefny Halicki, m§ł S, 

¿-Salomei, Andrzey i córka Elżbieta. 2. Jole czyli Jo­
lanta, córka Piotra d'Auxerve, potym cefarza ^Caro­
grodzkiego, z niey córka tegoż imienia, żona Jaku­
ba króla Aragonii. 3. Beatrix margrabianka Efteńika 
W ło fzk a ,  z niey Stefan pojłhumns. Myli iię H U B N E R  

w  Tabl. Geneal. da i m u  trzecią żonę Marya, córkę 
Mściftawa kfiężęcia Ruikiego. T a  Marya była poślu­
biona Andrzeiowi, fynowi Andrzeia króla, iako mowio- 
no w Hift. Tom . IV,

BELA IV. fyn^nayftarfzy Andrzeia, od roku 1235. 
do roku 1275. Zona Marya, córka Teodora Lafcaris 
cefarza Carogrodzkiego, z którey potomftwo Stefan, 
Kunegunda, żona Boleftawa Pudyka, Helena czyli Jo­
lanta, żona Boleftawa kiigżęcia Kaliikiego, nazwanego 
P ius . Anna żona Rościftawa kfi§żęcia Halickiego, 
ktorego H u b n e r  w  Tabl. Geneal. czyni kfi^żęeiem 
Bulgaryi, matka Gryffiny żony Lefzka czarnego."
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C Z E S I .

SOBIESŁAW  II. fyn Sobieffawa I. o którym w T .
III. od roku 1174* roku 1178* którego wygnany 
przez Fryderyka, o którym nizey. Umarł 1180. Z o ­
na iego Elżbieta, córka Mieczyftawa ftarego, z któ­
rych fyn Konrad. Polzła potym Elżbieta za Konrada 
margrabię Miśnii.

F R Y D E R Y K , fyn WładyiTawa II. króla Czeikiego, 
urodzony z Gertrudy Leopol. IV. margr^Auftr. córki, 
od roku 1178- do roku 1190. którego umarł. Zona 
Elżbieta, córka Geyzy II. króla Węg.

KONRAD II. do roku 1191. fyn Henryka kfi§zęcia 
na Znoymie, wnuk Jaromira, a prawnuk Borzywoia II.
0 których wyzey w T .  III.

H E N R Y K , biikup P razki, brat Konrada II. od ro­
ku 1195.

W Ł A D Y S Ł A W  III. fyn WładyiTawa II, o którym 
w  T om ic  III. w roku 1197. panował tylko 3. mie- 
fi^ce.

PRZEM YSŁAW  II. fyn Włąclyftawa II. z Judyty 
landg. Turyngii, nazwany O T T O K A R E Ń i,  z tey przy- 
czyny, ze go Safi, dla przyiaini z Ottonem IV. cefa- 
rzem, nązywali Othischgar, iakoby cały oddany Ottono­
w i ,  Nim iię tak zwi§zał z Ottonem, fprzyiał z począt­
k u  F i l i p o w i  S z w a b o w i  iego  p r z e c iw n ik o w i ,  i w  rozer­
waniu fpołcefarzowi, za co go Filip uczynił królem,
1 fam koronę włożył. Od tego ezafu mieli Czefi nie­
przerwanie krolow. Po rożnych z bracią ftryiecznemi
o panowanie zatargach, ofiadłfzy na tronie w R / 1 1 9 7 ,  
panowął do roku 1230. którego umarł. Zony. 1. Ade- 
layda, córka Ottona margrabi Miśnii. 2. Konftancya, 
cprka Beli III. króla Węgier&iego. Z córek iego An-r

/ .. b  4



na była za Henrykiem II. kfi^zgęiem Szl^fkim, zabi­
tym od Tatarów.

W A C Ł A W  IIL  Ottokar, fyn Przemyfiawa II. Ot- 
tokara, nazwany Monoculiis iednooki, od roku 1230. do 
roku 1253.

D A N I A .

W AL D EM AR  I. do roku i\%2. o którym w Tom ,
III. Zona Zofia, córka Włodzimierza kii^zgcia Ru- 
ikiego według H u b n e r a  w  Tabl. Genealog. Rozu­
miem, ze ten Włodzimierz był kfi^zgciem wielkiego 
N owogroda, fyn Swigtoftawa, iako fig dowodzi w T .
IV. Hift* na karcie 152.

K A N U T  VI. fyn Waldemara od rokuj n 8 2 .  do 
roku 1203, którego umarł bezpotomny. Zona Ryxa, 
córka Henryka Lwa kfi^zgcia Saikiego.

W AL D EM A R  II. fyn drugi Waldemara I.od R, 1203. 
do R. 1242.

ERYK VI. fyn Waldemara II. naft§pił po oycu w R. 
1242. Zabity od Abela brata w R. 1250.

A B E L , brat Eryka IV. i iego zaboyca do R. 1253.

KSIĄŻĘTA POMERANII.

z  Linii Szczecińskie]].

B O G U S Ł A W  I 5 fyn naymtodfzy Wareiffawa I. o 
którym w T o m ie  III. brat Ratybora i Kazimierza. 
Kreowany z bratem Kazimierzem kfi§żgciein P. Rz.



od Fryderyka I. cefarza roku 1180. umarł 1 1 88- Z o ­
ny* i .  Walpurga, córka Waldemara I. króla Duń(kie­
go. 2. Anaftazya, córka Mieezyftawa ftarego kiięzęcia 
Wielkopolfkiego.
3 B O G U SŁAW  II. fyn pierwfzego do roku 1222. 
Zona W i f t a w a , córka Mieezyftawa ftarego kfięzęcia 
Wielkopolfkiego. 2. podobno fioftra Świętopełka.

BARMIN I. fyn Boguftawa II. od roku 1222. do 
roku 127g. Zony. 1. Marya, córka Alberta I. kfigzg- 
cia Safkiego. 2. Małgorzata, córka Henryka nazwanego 

_ Mirabilis, kfi^żęcia Brunświckiego. 3. Matylda, córka 
Ottona III, margrabi Brandeburikiego.

z  Linii Gdahfkiey, czyli Polfkiey.

B O G U SŁA W  I. z familii Gryfów Polfkich Kraków* 
(kich, poftanowiony od Boieftawa Krzywouftcgo ftaro- 
ft§ marchii Gdańikiey, czyli Pomeranii wfchodniey, iâ- 
ko fię dowodzi w Tojnie IV. hiftoryi na początku. 
Umarł około R. 1174* Zona, ile fię zdaie, Polka, fioftra 
Zyry czyli Syrena woiewody Mazowieckiego.

SAMBOR, fyn Boguftawa do roku 1507.
M E S T W IN  czyli Mfzczug, fyn drugi Boguftawa I. 

umarł 1220.
Ś W IĘ T O P E Ł K  I. który zabił Lefzka, i ogîoiiï fię 

kfięzęciem Pomeranii, będ^e iey pierwey woiewodg 
czyli gubernatorem lub ftaroftę, od roku 1220. do ro­
ku 1266. Zona wedł ug H u b n e r a  w Tabl. GeneaL 
Salomea kfifzniczka Ruika.



MISTRZOWIE KRZYZACCY PRO- 
WINCYONALNI.

w Prufieck.

HERM AN B A L K , przyftany od Henryka de Saltza 
miftrza generalnego do Prus, około roku 1230.. Umarł 
©koło roku 1233.

POPPO de Oftcrna, złozył miftrzowiłwo, a potym zo- 
ftał mifłrzem generalnym w Niemczech.

HENRYK de W eyde, umarł około R. 1250.

w Inflantach.

W IN N O , pierwfzy miftrz kawaleroto mieczowych 
Inflantach.

W O L K W I N ,  zabity" od Inflantczyków około roku 
1238» po którey klęfce kawalerowie mieczowi złą­
czyli iię w ieden zakon z Krzyżakami, mieli iednak 
fwoich miftrzow prowincyonalnych.

H EN RYK de Heimburg, około roku 1245.•
D Y T R Y C H  de Groningen, około roku 1254.

R U S I N I.

K S IĄ Ż Ę T A  KIIOWSCY,

R O M AN  Rościiławowicz do roku 1174*, po któ­
rym

S W I Ę T O S Ł A W  Wfzewołdowicz do roku 1194* 
Pod panowaniem tego Swiętoftawa poczęli iię mocnie



kfijzęffa zadnieprfcy w Włodzimierzu nad Klafni§ rzc- 
k$. Co dało pochop drugiey dynaftyi wielkich
Ruikich, oraz rozerwaniu kfięftwa Rufluego na dwa 
udziały, az do wtargnienia Tatarów Mogulfkich.

RURYK Rościftawowicz, wygnany z Kiiowa przez 
Romana Halickiego w  roku 1202, a na icgo miey* 
fce pofadzony

IN G W A R  fytt Jaroftawa; którego wygnał także w  
roku 1063. natfępea, i powtorny kfi^ie Kiiowiki 

R U R Y K , ten co w yzey : znowu wygnany przez Ro­
mana Halickiego i poimany. Ńa iego mieyfcu ofiadi 
pofadzony od Wfzewłoda Włodzimirikiego nad Klas- 
tu§ w roku 1203

R O S C IS Ł A W , fyn Ruryk a ,  do roku 1206, którego 
w y g n a ł  g o  ociee

RURYK potrzecie, wygnany fam potrzecie w roku 
*206.

WSZEW ŁOI>, fyn Swiętoftawa, do roku 1207. 
R U R YK  poczwarte, do roku 1208, którego umarf, 
WSŻ-EWŁOD Swiętoftawowicz, powtornie do roku 

1 2 1 2 ,  w którym go wygnał Mściftaw Romanowicz.
M SCISŁĄW  Romanowicz. Za niego Tatarowie znie­

śli Połowcow z Rufinami, i aż do Dniepru przyśli. 
Wzięty w niewolę od Tatarów.

W ŁODZIM IER Z Rurykowicz bierze Kiiow w cza- 
fie niewoli Modftawa, umiera po R. 1230. ,

M IC H A Ł  Wfzewołodowicz około roku 1240. 
ROSClS-kAW Mśeifiawowicz, wnuk Romana wy­

gnany od Daniela Romanowicza, fyna Romana Halic­
kiego , który na iego mieyfce pofadził Dymitra. Pod 
tym Dymitrem znifzczony Kiiow od Tatarów w roku 
*240. dnia 3 Grudnia.

D A N IE L , fyn Romana Halickiego.



KSIĄŻĘTA HALICCY.

J A R O S Ł A W , fyn Włodzimierza, o którym w T o -  
*me III. Wfpomina o nim J a n  C y n n a m u s  Greczyn 
in Corp. Hifi. Bizantynce, nazywane go Hierojllabus 
Galitze reffior. Umarł nie wiadomo którego roku. 
Zona iego według N e s t o r a  Malfreda Boleffawa, 
córka Swiętoftawa kfigzęcia Czerniechowikiego. K a ­
d ł u b e k  daie mu za zonę córkę Boleftawa Krzywou- 
ftego, o czym w T o m ie  III. na karcie 56. Być mo­
g ł o ,  że ten Jaroftaw miał dwie zony.

M S C IS Ł A W , fyn Jaroftawa wzi§ł kfięftwo Halic­
kie od Kazimierza Sprawiedliwego wuia: otruty w 
roku 1185*

ROM AN, fyn Msciiława, kCąle Wlodzimirikie, wy­
gnany  ̂od Włodzimierza ftryia, po którego wzaiem- 
nym wygnaniu i ucieczce do W ęgier ,  opanował Ha­
lickie kfięftwo naftępuigcy

A N D R Z E Y , fyn Beli III. króla Wggierikiego do 
roku 1188- wygnany od Polakow.

W ŁO D ZIM IE R Z, brat Mśeiftawa, fyn Romana, po- 
fadzony od Kazimierza Sprawiedliwego, umarł roku
1 198.

R O M A N , fyn Mśeiftawa powtornic do R. 1206, 
którego zabity pod Zawichoftem.

M S C IS Ł A W , ile fię zdaie, fyti Mściftawa Jarofiawi- 
cza, do roku 1212 po którym wygnany.



K O L O M A N , kroi Halicki, fyn drugi Andrzeia kró­
la Węgicrikiego, od roku 1213. do roku I 2 i 5 t wy­
gnany od Mściftawa.

M S C IS Ł A W , powtornie do roku 1219.

D A N IE L Romanowicz kroi Ruiki.

KSIĄŻĘTA WŁODZIMIRSCY.

WŁODZIM IERZ, Jaroftawowicz, udeka do Węgier 
%v roku 1182.

ROM AN  Mściftawowicz, po ucieczce ftryia do W ę ­
gier.

M S C IS Ł A W  Romanowicz, kfięzc K iiow iki,  gdy 
powrocił z niewoli Tatarikiey, Włodzimierz Kiiow­
ik i,  który w iego niebytności Kiiow opanował, W 
nadgrodę tey ftraty dat mu kfięftwo Włodziwirikie, 
Po nim

DANIEL Romanowicz.

L I T W A .

MENDOG, kroi Litewiki i Prulki. Przodkowie ie. 
go niewiadomi, dla niepewności hiftoryi,



ł

TA TA R ZY MÓGUŁOWIE.

GENGIS K A N , umarf roku 122J. miał fynow dzie­
więciu, z których Oktay Kan po nim panował. Za tego 
Oktaykana weśli Tatarzy do Poliki? którym przyw odzi 
li prócz innych.

B A T U K A N , fyn T o u fch i,  wnuk Gengi/kana. 
M A N G U , fyn T o u l i ,  wnuk tegoż.
BAYDAR czyli P E T A ,  fyn Zagataya, wnuk tegoi. 
6 A I U K , fyn Oktaykana,



■ A ir  ï o s o  v  x  je u

Których świadećtwa cytui§ fîç w tym 
T O M I E  IV.

am Brenieńiki. 
Aldrovandi OrilithoL 
Ammian Marceliin. 
Annales vete. Cillen. 
Annalifta Saxo.
Anonim arch. Gniezn, edyc.

Gdańikiey. Węgier. 
Archiv, Stan. Aug. Króla.

Kapit. Płock*
Arnold kron. SłowiauikL 
Baroni Hift. kosc.j 
Bafzko*
Bieliki.
Bogufał.
Bosquet.
Bugenhagen.
Bullarium Dominik. Fran- 

cifzk. Cyfterfow. 
Buzeńiki, w MS. Stan. Aug. 
Bzowiki.
Cange (du).
Cornerus Herm.
Curaeus.
Cynnamus Greczyn. 
Deguigues.
Dytmar.
Dógiel.,

Długofz.
Dobner.
Dubrawiki.
Duel lus.
Dumont.
Dusburg.
Erfordianus antiquité 

loquus.
Eykfztef.
Gallus Marcin.
Gebhard.
Godefryd mnich.
Gruber.
Gwagnin.
Gvilhelm Tyrius. 
Grzegorza IX. liftr 
Hanek.
Hartknoch.
tfelmold.
Henel.
Herberfzteyn*
Honor. III. papieża lifty, 
Hubner.
Jan kronikarz. 
Innocentego III. lifty. 
Junius Decius,
Kadłubek.



Keyfler Antu Celtu 
Koiaiowicz*
Konftant. Perfirog.
Kronika M ontis Sereni 

8zl§ika w Sommers. Pe- 
gawikiey kontyn. Czeiki 
S. Gerlaka. S. Petri Er- 
fordien.

Kromer.
Kriiger.
Lambert, Szafn, kontyn. 
Lazius Wolfgang.
Leibnitz.
Leon Jan.
Łoyko.
Manlius Scrip. Luf. 
Manrique.
Miechowita,
Mikrel.
Miinfter.
Nakieliki.
Neftor.
Nicetas Choniates.
Otton a S. Blafeo.
Ottona Bamb. życie.

Okoliki.
Oliwikie nadgrobki« 
Pantaleon Henryk. 
Piftorius.
Platina.
Pontan Izaak.
Pray.
Prokop Bell. Goth. 
Radewik.
Rango.
Raynaldus Odoricus. 
Sarnicki.
Saxo Gramiiiatyk. 
Schocttgen Dipl, Pomer.. 
Schütz.
Starowolfki.
Straubicz.
Stryikowiki.
Szczygieliki.
Volumen legunr. 
Vadianus.
Wibalda opata lifty. 
Willich.
Wincenty kron* CzeikL 
Zycie S. Salomei*

■XUSTO-



HISTO
N A R O D U  P O L S K I E G O

K S I Ę G A  P I E R W S Z A .

KAZIMIERZ SPRAWIEDLIWY.

I, jQ )ozbaw iony monarchii M ieczyffaw przez k *z

J T  poddanie fig Kazimierzowi Krakowfkiey ^  
ziemi, do którey prerogatywa naywyżizey zwierz­
chności była przyuczona od K rzyw ouilego, nie 
znalazł przytułku w  udziale nawet wiafnym. 
Zchronił fig do W ielkieypoliki, czgści pańfiwa od 
oyca fobie wydzieloney, na fzukanie tam wfpal> 
cia przeciwko gwałtowności Krakowianow. Getko 
biikup tego miafta i ziemi był na czele malkonten-

Tom IV. A



tów , którzy Kazimierza na tron wynieśli (a). Nie 
ufał Mieczyflaw tak bardzo fw oim , ażeby razem 
obcey od zagranicznych pomocy nie fzukał. Z io- 
źyw fzy radę z celnicyfzych W ielkopolanów i Po- 
liiorczyków ( b ) 5 trwai^cych iefzcze w poflufzeń- 
flw ie, za fpólnę onych uchwałg, udał fię do Sc- 
biefława Czeikiego ( c ) ,  i dwu innych kiiężgt Nie­
mieckich (d ) zięciów fwoich, profz^c o woienne

(a) Obacz w tomie III. na 
karcie 372,

(b) Äccerßtis conßliariis ma- 
ioris Polonia ¿5* Pomeranorum. 
D ł u g o s z  na karcie ^36.

( c )  Myli fię B o g u f a ł  z 
K a d ł u b k i e m , albo raczey 
ich drukarze, nazywaiąc tego 
Sobiefława Botcßaus. Ze Mie- 
czyffaw wyda! iednę z córek 
Twoich za kfiąźęcia Czeikie- 
go, świadczy o tym tenże K a ­
d ł u b e k , B o g u f a ł  i inni. 
Wincenty kronikarz Prazki 
czyni żonatym Sobieftawa, 
lecz o żonie [iego, kto by ła ,  
nic nie mówi. Kronika Montis 
Sereni edycyi M e n k e n  a na 
karcie 312 powiada : Conradus 
Marchio filius Dedov is duxit EU- 
fabcth filiam Meßconis dncis Po-
io nice vidnam Zibißai dncis Bo- 
hernia,

( d )  D t u  g o s z  tych zięciów 
nazywa na karcie 524 — 537. 
iednego Saxonia dux, drugie­
go Fridcricus Lotbarivgia dux. 
K a d ł u b e k  Gdańfki Loraryń- 
czykowi nie daic nazwifkn, a 
a Sala czyni Fryderykiem. Nie

byfo pod ów czas żadnego 
Fryderyka kfiąźęcia Saxonii, 
ale Henryk Lew, który miał 
żonę pierwfzą Klemencyą cór­
kę Konrada kfiąźęcia Zeryń- 
ik ie g o , poślubioną w roku 
1147, z którą iię rozwiódł: 
drugą Matyldę córkę Henry­
ka II. króla Angielikicgo, któ­
ra go przeżyła. Podobnieyfza 
doprawdy, żeMieczyfiaw w y­
dal tę córkę za Bernarda hra­
bię na Anhalcie, którego Fry­
deryk cefarz, urażony na Hen­
ryka L w a , uczynił kfiąźęciem 
Safkim w roku 1179. W  kro­
nikarzach Niemieckich, nie 
widzieć innych żon tego Ber­
narda , prócz Julii królewny 
D uń ik iey ,  fioitry Waldema­
ra , i drugiey Zofii córki Lu­
dwika Z tlazutgo landgrafa T u ­
ryngii. Wfzelako Jan kroni­
karz Szląfki w ^biorze Som- 
m e r s b e r g a  wyraźnie mówi, 
że ten zięć Mieczyfiawa nie 
byl ani Fryderyk,  ani Hen­
ryk., ale Berxardiis dux Saxo- 
nice. Mógi on poiąć za żonę 
kfięźniczkę PoJiką;przed Dusi-



pofiłki przeciwko Kazimierzowi bratu i Krakowia­
nom. Nie wzięło ikutku pofeliłwo: Sobieffaw.w 
dom owym  zakłóceniu wygnany z Pragi od Fryde­
ryka fynowca nie miał fily obronić włafnego pań- 
ftwa. Bernard hrabia na Anhalcie, zortawizy kfią- 
żęciem Saikim, po złożonym  z kfigihf/a przez Fry­
deryka cefarza Henryku L w ie, mufiał fwoich pil­
nować dzierżaw (e). Prócz tego W łofkie rozru­
chy M edyolańczyków, iefzcze zupełnie nie zafpo- 
koione , a przygotowania w oyik w Rzefzy Nie- 
mieckiey, na dźwiganie npadaigcych rzeczy chrze- 
sciaiifkich wPaleftynie, wfzelk? kfigżgtom pokre-

fką królewną, ile gdy w owym 
wieku margrabiowie. Brande- 
buri^y 'mieli iuż pokrewień- 
ftwo z Polikiemi monarchami, 
a brat nayftarfzy tego Bernarda 
Otton fyn Alberta Urfus poiąi 
by ł  dawniey za zonę Judytę 
córkę Krzy wouftego, iako 
świadczy chronograf S a x o  pod 
R. 1149,i G e b h a r d u s  in May eh: 
nqnilon: na karcie 121. pod ty­
tułem Judita Polonica:

Co fię tycze drugiey córki 
wydaney za Lotaryńczyka , 
byt to Fryderyk fyn Mateufza 
kfiąż-ęcia i margrabi Lotaryn­
gii , urodzony z Ju dyty  fio- 
ftry Fryderyka I. cefarza, a 
zatym fieftrzeniec iego riepos im- 
peratoris. H u b n e r  w tablicach 
genealogicznych, nazywa ¿0- 
nę iego, a córkę Mieczyflawa 
Ludmillą,  zmarłą w R.I1208, 
Nie wiem ieśli Mieczyfiaw

mógł fię udać do Frydefyka 
Lotaryúíkiego, wedíug świa­
dectwa D t u G o s z A .  Odłegłość 
obu tych kraiów od fieb ie ,  
czyni iakieś do wiary niepo- 

j do b i e i i i ł wo .  Łacnieyby temu 
wierzyć, żefię  udał do kfiąząt 
Saikich , bądź Bernarda, iako 
fię wyżey'mówiło, bądź Teo- 
doryka, margrabi wfebodnie- 
go ,  czyli Luzacyi,  fzwagra 
fwoiego, ponieważ według 
kromki Montis Serem na karcie 
201. Hic Theodoriens ab ttxore 
fua, qua foror er at Meficonis du­
cts Polonia Dobergana nomine, 
qua Lnccardis vocal at nr \$c. 
T o ż  famo powiadaią Anvaks 
vetero Cellenfis na karc. 393. v

(e) Wincenty kronikarz Cze- 
fki na karcie 88- Kontynu?cya 
kroniki Ottona Fryzyngeń/kie- 
go,przez Ottona á S. Blajiu pod 
rokiem 1178.

A a



K - .  | PK- wnym Mieczy ffawa odebrały fpofobność, do wfpar- 
1I78< cia intereflow w Polfzcze ( f ) .  Lecz i domowe za- 

ciggi pomiefzat wkrótce fyn iego nayftarfzy Ot­
ton^ z pierwfzey zony Elżbiety, królewny W g- 
gierikiey urodzony (g ) . Znaigc fig być pierworo-

( f )  D ł u g o s z  na karcie 537. 
. ( g )  Nie zgadzaią fię kroni­
karze nafi względem żon  i po- 
tomftwa Mieczyftawa. D ł u g .  
na karcie 538. Ottona tego da- 
ie Mieczyftawowi ex primo con- 
jngio , to ieft z Gertrudy W ę ­
gierki; ponieważ wedfug nie­
go pierwfza zona Eudaxya 
Rufka umarta wkrótce po za- 
m ęśc iu , żadnego potomka płci 
męzkiey nie zoftawiwizy. M y ­
ła fię D ł u g o s z  z  innemi kro­
nikarzami, tak względem p o ­
rządku zon Mieczyftawa, iako 
względem icli nazwiik. Pier­
wfza zona Mieczyftawa była 
Elżbieta, iako świadczy re- 
ieffcr fundatorów Miechow- 
fkich', zporz^dzony od Mo- 
nacha jpatryarchy Jerozolim- 
lkiego fpótczefnego , k,tóry 
regeftr widzieć in Miechovia 
N a k i e l s  k i e g o  na karcie 8*. 
pod tytu łem : Exemplar aibi 
patriarchnlis. W  tym reieiłrze 
zaraz po Boleilawie Kędzierza­
wym Bolefiaus magiius dux Polo­
nia  czytać te iłowa : Mefcho Pol. 
dux 'd prima uxor ejus Eliza­
beth, W 'filii ewrum Otto Ste- 
pbanut. Ta Elżbieta była kró- 
lewiaą W ęgier ik ą,  córką Beli 
ślepego, a fioftra G eyzy II.

lecz  nie G e r tr u d a , iako chce  
P r a y  kronikarz  W ę g i e r i k i ,  
który  z D ł u g o s z a  i K r o m e ­
r a  błąd ten przepifal z p r zy ­
datkiem , iż  ona naftąpifa po 
zmarfey E u do x y i .  P o tw ierd za ­
ją zdanie nafze kronikarze Pol-  
fcy  daw nieyfi ,  k tó rzy  iedno- 
flownie prawie daią dwóch fy- 
nów ftarfzych M ieczyftawowi,  
u rod zo nych  ex f ilia  regis H u n -  
garorum f Q innych trzech mlod- 
fz y c h  ex filia  regis R u th eiioru m . 
By  Ta więc  pierwfzą ż o n ą  Mie- 
czyłTawa nie Rufka E u doxya  , 
ale W ę gierka  Elżbieta . Po tey 
Elżbiecie  W ęgierce ,  poiąf Mie- 
czyltaw k l ię żn ic z k ę  R u i k ą  
E u d o x y ą  o k o ło  roku 1151. z 
którey  trzech fyndw zpłodził .  
D o w o d e m '  tego w y ż e y  wfpo- 
mtlione od N a k i e l s k i e g o  
na karcie 82. E xem plar albi pa­
triar c h a tis , gdzie  te ftowa w i­
dzieć .  Item  E udoxia  fecunda, 
nxor ejus &  f i l i i  eornin Boleflaus, 
M e fc o , V la d ijla n s. Sam D ł u ­
g o s z  daie M ieczyftaw ow i dru­
giego fyna Boleiława z drugiey 
żo n y  ex dncijfa E u d ox ia , a więc  
fam íiebie z b i i a , że  ta E u d o ­
xya  nie by ła  fin e  m afeula p ro le , 
i że  ią po W ęg ierce  poiąt 
M i e c z y f t a w ,  na co fię zgadza-



dnym , i dziedzicem kfięftwa Wielkopoliiciego z 
Pomeranig, a przynaymniey fpodziewai§c fię cel- 
nieyfze w udziale od oyca ofiggn^ć kraie, gdy ży- 
wfza w rodzicu ku mlodfzym miłość i ikłonność 
bogatfze im wcześnie wytykała dzierżawy ( h ) ,  
korzyftał z powfzechney ku niemu innych prowin- 
cyi niechęci, a włafnych boiaźni. Zaczęli Polacy 
fmakować w aryftokratycznym rzgdzie pod ffabie- 
igcym przez podział kraiu zwierzchniczym berłem. 
Udało fię Krakowianom wygnać M ieczyiława: 
chcieli ich naśladować niektórzy W ielkopolanie, 
pod pretextem przemocy i niefprawiedliwości ku 
iynowi.

II, Z temi Otton wfzedłfzy w zmowę ( i ) ,  po­
brał w upatrzonym czafie znacznieyfze zamki W iel­
kopolskie. Oyca z Gniezna, itolicy prowincyi wy*

ią dawnieyfi od niego kroni­
karze. Względem trzeciey zo ­
ny tegoż Mieczyiława , z któ- 
rey fię córki porodziły, rzecz 
nie pewna, kto ona była, i kiedy 
za' m ąi pofzła. B o g u f a ł  na­
zywa ią confanguineam Fńderici 
Romanorum imperatoris t lecz 
myła iię względem* fynów 
trzech, którzy fię nie t  niey , 
ale z Rufki porodzili,  iako 
w y żey  mówiono. Rzecz mo­
że być do prawdy podobna, 
że  ta D t u G o s z o w A  Adelai- 
da, a B o g u f a -ło w a confan- 
ęuiiiea imperatoris, była zda­
niem P i s t o r y u s z a  i H u ­

b n e r a  genealogiftów kfiażąt 
panuiących, córką Godfryda 
II. kfiążęcia Brabancyi, uro­
dzona z Irmidgardy wnuki 
Henryka IV. cefarza, a ciotki 
Fryderyka I. także cefarza, z 
którey Mieczyftaw miał córki, 
lecz podobno nie wfzyftkie, 
ponieważ według kalkulacyi 
lat mufiały fię inne porodzić 
z pierwfzych dwu małżeńftw, 
mianowicie Elżbieta żona So- 
Bieiława Czecha , a potyiu 
margrabi Luzacyi.

( h )  D ł u g o s z  n a k a r c .  538.
(i) Cum iionnuilis. Dty g? 

na karcie  537.
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gnał, a fzukai§c wfparcia wyrodnemu poftgpkowi, 
udał fig przez poffy do ftryia Kazimierza, ofiaru- 
iąc mu związek, przymierze i poflufzeiiftwo ( k ) .  
Kazimierz zoftawiwfzy pod władzy naieźnika kfię- 
ftwo Poznańfkie(l), wzi§I tylko zamek Gnieźnieńflu 
z miaftem i okolicami, iako mieyfce pierwfzeii- 
itwem fiedliilta Polaków , i nayflarożytnieyfzg ich 
dzierżawy wflawione (m ). Pofzły wkrótce w bun­
townicze przeciwko panu ślady obie Pomeranie 
blizfza i dalfza ze fwoiemi Itaroftami, nie cierpiąc 
oftrego monarchy, a w czafie zakłóconym dawney 
wolności fzukai^c, lub do udzielney władzy dro­
gę lobie torui2c(n). W fzelako brzydząc fig niby

( k )  Tenże tamże.
( 1)  Odonem vero Pofhanienji 

principatu injignit. K a d - ł u b e k  
na karcie 7 7 8 .

( m ) Gnefnefnem  provinciana  
quce omninm apud Lechitas me­
trop olii, cum fuffraganeis undi- 
qnz m unicipiis proprii principatus 
cęrpori connettit. K a d ł u b e k  
na karcie 773. G nefnenfim  au­
tem provinciam , qua eft omninm  
Lechitarnm  metrópolis &  provin­
c i a  um origo. B o g u f a ł  na karc. 
46. Przypiśnik  K a d ł u b k a  na 
karcie  778. z B o g u f a ł e m  o- 
biaśnia ten w y r a z  K a d ł u b k a  
cum fuffragam is  przydając  cum 
Cracovia , Siradia  , L a n cicia , 
Sendom iria , L u b lin . O  R u f i , 
która do Kazimie rza  należała 
b ędz ie  mowa nizey.

(  n ) Ohincs m arítim o-

rum prrt.fides non folum obftqmlis 
rennneiant, fed hofiilitatis arm/t 
in enm cape/funt. Omnes Cafemi- 
ri gandent fubejfe iptperio. K a ­
d ł u b e k  na karcie,776. Za 
czafów Kazimierza Sprawie­
dliwego, gdy iuź Polacy dzie- 
ie fwoie opify wa<5 p oczę li , a 
ze światłem nauk przychodzi­
ła do nas fzezegulnieyfzn rze­
czy wiadomość, m ożem yteż  
dawnieyfzey Pomeranii ia- 
śnieyfze znaleść ślady. K a -  

1 d ł u b e k ,  który źyt  za czafów 
tego monarchy, dzieli kray 
nadmoriki , do dziedzi&wa 
kfiąźąt Polskich zdawna nale­
żący na dwie części. Za K a ­
d ł u b k i e m  pośli poźnieyfina- 
fi kronikarze B o g u f a ł  i D ł u ­
g o s z ,  trzymaiąc fię tegoż 
famego p o d z i a ł u ,  Bliźfzącz^ść



uznrpacy§ Ottona, aby oyca nie naśladował, wo- s**, 
------------------------------------------------------------------------------------------------------------  „ 7 9 .

nazywa K a d ł u b e k  marchia 
Gedanenfis, czyli prowincya 
pograniczna pogańitwu Pru- 
ikiemu za Wiftą, albo ftaro- 
itwo dla uczynienia wftrętu 
tym barbarzyńcom, którzy 
fię jwdzieraiąc za W ifłę ,  i łą­
cząc fię dawniey z pogańftwem 
Po mera nikim , kraie P o l f i e  
nifzczyli. Nazwiiko Marchii 
wefzło do nas z obyczaiu 
Niemców, i fpofobu ich pifa- 
nia, którzy także pogranicz­
ne fwoie nad Elbą,  a na w y ­
cieczki Słowian/kie naybliżey 
wyftawione .kraie marchiami 
zwali,  ftanowiąc w nich mar- 
grafów albo ftaroftów dla od­
poru nieprzyiaciół. Nie było 
jefzcze fiychać za Bolefława 
K rzy  wouftego, a tym bardziey 
za królów poprzedniczych w 
tym podziale Pomeranii. Kro­
nikarze , którzy  pifali o [niey 
przed K a d ł u b k i e m ,  iacy fą 
pifarz życia S. Ottona Bam- 
berfkiego, A d a m  B r e m e n -  
s k i ,  H e l m o l d ,  G a l l u s ,  
owfzem i fam K a d ł u b e k ,  
dzieci Krzywoufłego i królów 
co przed nim panowali, opi- 
lu iący,  nazwali ten kray nad- 
moriki ,  który fię od Odry 
rozciąga prawie do Wiiły , po- 
wfzechnym imieniem Pomera­
nii. Taż fama K  a d ł  u b k o w  a 
marchia Gedanenjis nazywa fię 
od Bo g  u f a ł  a Pomerania fupe-  
rior, cuins urbs cafitalis G d a ń  f k  
nominnuir. D ł u g o s z  ią zowie

citerior, cuins Gdańik principalis 
eft. Oba te nazwiika oznacza- 
ią bliżfzość granic Kuiawfkick 
i Wielkopolfkich* Lecz D ł v -  
g o s z o w y  wyraz citerior, zda- 
ie f ię , iż iłużył pod ow czas 
do oznaczenia rzeki Ł e b y ,  
wpadaiącey do morza, nad 
którą leży  Lawemburg, iako 
fię niżey powie. Marchia Gdań- 
fka należała do Pol/ki od cza- 
fów Boleiława Chrobrego, z 
Gdań/kiem iuż na ow czas 
znaiomym, iako fię mówiło w 
Tomie III. na karcie 240. w 
n o c ie : iakie zaś ona miałsi 
granice za I^azimierza fpra- 
wiedliwego, który poftanowil 
w niey ftaroftę czyli margrafa, 
nie wiadomo nam dokładnie. 
R o z c i ą g a ł a  fię ona, ile fię zda- 
ic ,  po dłuż W iiły  ku morzu 
od tego mieyfca od K uiaw , 
gdzie fię zaczyna woiewodz- 
two Pomorflrie, które aż do­
tąd w fobie dawne nazwiiko 
Pomerellii zachowało : lecz ie- 
śli miała taką fzerokość od 
górnieyfzey Wiiły, ia k o  ma te­
raz woiewodztwo Pomorikie, 
ku Hammerfztynowi, to rzecz 
pewna, że była o b f z e r n i e y f z a  
od uyścia teyże W iiły ,  i zay- 
mowała, prócz powiatu Pu- 
ckiego, dalfze kraie aż do rze­
ki Leby. Pierwfi kfiążęta duces 
Slavorum Pomeranii bliżfzey 
O d ry ,  czyli Szczecińfkiey, 
znaiomi w kronikach Niemie­
ckich. Boguftaw i. z Ka^imie*

/



8 H i s t o r y i  N a r o d u

K j.z ' pPR‘ lały fi? zupełnie poddać Kazimierzowi, przez w y-

i '79-

rzem bratem, fynowi«* Warci- 
itawa I. korzyitaiąc z Polikich 
riiezgód po śmierci Krzywou- 
ftego, gdy z holdowników ie- 
go i danników poczęli fobie 
udzielność prżywłafaczać, i 
pomykać fwoie panowanie za 
rzekę nawet Perfantę, położy­
li kres tych uzurpacyi u rze­
ki Leby, Ufundowane bifkup- 
ftwo Julińikie fW u ll in )  od 
Warciiława I ,  rozciągało dye- 
cezyą i dochody iwoie tylko 
do rzeki Leba, iako świadczą 
dwie bulle papieifcie cytowa­
ne od Rangona i Wuya pifa- 
rza hiftoryi bi/hupftwa Ka- 
saióikiego, ledna w R. 1140. 
dana od Innocentego II. dru­
ga w roku 1188. dana od Kle- 
menfa III. kośc io ło w i, z Juli- 
na do Kamina przeniefionemu. 
Czytać tam te i ło w a : Tota 
Pomerania usque ad Lebem fiu- 
vi um de unoquoqne ar ante dnas 
men fur as awnona W qninqUz de- 
narios. Co więc było z tey ftro- 
Ry L eb y,  mufiało bez fprze- 
czki należeć do Polfk i ,  i do 
dyecezyi Kuiawfkiey, do któ­
rych k rai ów nie mieli an-i pra­
w a ,  ani pretenfyi nawet kfią- 
żęta owi S l a w ó w  czyli Pome­
ranii, fiedzący miedzy Odrą i 
Perfantą. Drugą część Pome­
ranii, którey tenże Kazimierz 
dał gubernatora, nazywa K a ­
d ł u b e k  maritima, B o g u f a -ł 
inferior, D ł u g o s z  ulterior dla 
x&łnicy od pierwfzey,  iako

dalfzą nieco od Wifły i obfzer- 
niey nad morzem rozciągnio- 
ną. Tenże D ł u g o s z -nazywa 
ią Stolperijis qna hactenus Stup- 
fko vocitatnr. Słupiką Pomera­
nią nazwali Polacy tę część 
Pomeranii, która fię rozciąga­
ła nad morzem Bałtyckim od 
Leby rzeki, iako mówiono 
w y ż e y , graniczącey marchią 
Gdań/ką, aż do rzeki Per- 
fanty, albo iak niektórzy chcą 
do Regi , gdzie pofpolicie 
miefzkańców tamecznych na­
zywamy Kafzubami. A  lubo 
i za Perfantą dalfza Pomera­
nia ku Odrze, owfzem i za 
Odrą w dawney Leutycyi, by­
ła hołdowniczą Polakom, mia­
nowicie za Wladyiława H er­
mana i Boleiława Krzywoufte- 
go ,  iakośmy obfzernie mówi­
li w Tomie III. hiftoryi na- 
fzey ; wfzelako Niemieccy 
kronikarze iłarożytni, przy- 
znaiąc tym Pomorzanom nad- 
odrzań/kim włafnych kfiążąt 
od Warciiława, nie wfpomina- 
ią nigdzie, aby fię ich pnno- 
wanie lenne daley za Perfantę 
i Starygrod bliiko Pirycza roz­
ciągało. Sztetin, Kamin, W o­
lin, Sargard, Pirycz,  D odo­
na, Kolberg,  i z innemi po- 
bliżfzemi, nawróconemi oa S. 
Ottona Bamber/kiego, należa­
ły  tylko do Warciiława, bar- 
dziey wodza mi aft zprzymie- 
rzonych, niżeli kfiążęcia i 
zwierzchnika, będących pod



flane do niego z przednieyfzych obywatelow po-

naywyżfzą zwierzchnością 
Krzywouftego, który ich ka­
rał kiedy chciał, ludzi do woy- 
fka wybierał, i podatki nakła­
dał. Refzta Pomeranii od Per- 
fanty ku Wiśle, Noteci i War­
cie dolney, była należącą ad 
1dominium dirtttum kfiążąt Po.l- 
I k i c h , i miał- Twoich guber­
natorów, iako czytamy w pi­
larzu życia S. Orrona Bamber- 
fk ie g o , w Ma r  c  i n i e G a l l u ,  
w K a d ł u b k u ,  fpółczefnych 
kronikarzach.Po śmierci K r z y ­
wouftego, gdy calośc monar­
chii PoMkiey rozdzieliła fię na 
kilku iego fynow , gdy p o ­
witały domowe w o y n y ,  które 
fię przez lat bliiko 30. cią­
gnęły  ; kfiążęta Pomeranii fy- 
nowie Warciiława, wzmogł- 
fzyfię  za Odrą wdawney Leu- 
tyc.yi, i podbiwfzy tameczne 
"hordy wolne, mocno iuż na­
jazdami Safów ofłabione,wzma • 
gali fię, i z tey ftrony O d ry ,  
ku Perfancie, lecz za Perfan- 
tą ku Łebie było zawfze pa­
nowanie Polikie. R a d e w i k  
pifarz dzieiów Fryderyka cefa- 
rza, który żyt za iego cznfów, 
oraz za czafów , Kazimie­
rza fprawiedliwego, opifu- 
iąc woynę tego monarchy 
z Bolefiawem kędzierzawym 
w roku 115*7. wyraźnie mó­
wi w Rozd: I. że PoliKa od 
pułnócy miała mare Scytbjctm, 
czyli  Bałtyckie: ¿e iey ziemia 
była graniczną nad tymże mo­

rzem ans marts, quod illiiis ter- 
\<s littus alluit z narodami bar- 
barzyńfkiemi, kręre rozbiiały 
po mórzii , ffyberniam, Bri- 
tanniam, Dar} i ani. Z?ifte w tych 
czafiech nie było innych roz- 
boyców mor/kich, którzy fię 
z Duńczykami tłukli, iak Sto* 
wacy Pomeranii nadodrzan- 
ik ie y ,  pod kfiąźętami fwoie- 
mi Boguiławem i Kazimierzem* 
którzy według fpółczćfnego 
pifarza Saxona Grammatyka, 
z b i ia l i  fię z Waldemarem kró­
lem D uń ik im , i od niego bici 
bywali. Wyrażniey iefzcze fam 
Fryderyk cefarz w liście do 
Wibalda opata, cytowanym 
od nas w Tomie III. pifze, o 
panowaniu Polakow nad Po­
m e r a n ią  , k i e d y  wyliczaiąc 
woyfko Bolefława złożone z  
różnych narodów hołdowni­
czych , kładnie razem Pomo- 
rzanów Pomerauorum. Byli więc 
Pomorzanie poddanemi Pola­
kow i Ipo K rzyw ouftym , to 
ieft około roku 1157. ponie­
waż od śmierci Krzywouftego 
nie czytamy w żadnych kro­
nikach obcych i fwoich , aże­
by iaką rebellią podnieśli. M o­
że atoli kto mówić, że p a  
Krzywouftym zaczęło fię wą- 
tlić Polikie prawo z tych przy­
czyn, że fynowie Warciiława I. 
kfiążęta Pomeranii nadodrzań- 
fkiey pifali fię princeps Pomera- 
norum, iako widziemy w nie­
których przywileiach K a z im ir
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rza l .  brata Bogufiawa, danych 
duchowienítvvu , a cytowa 
nych od R a n g o n a ,  i źe ich 
katedra bifkupia naprzód w 
Wolinie tzyli  Julinie założo­
na za Warci ft iwa I. po tym z 
Julina do Kamina przeniefio- 
na od Kazimierza fyna le g o , 
»rozciągała fwoią dyecezyą i 
dochody do rzeki Leby,  iako 
mówiono wyźey. Obie te przy* 
czy n y  nie dowodzą panowa­
nia ich za Perfantą. W yrazy 
principei znaczyły  w onych czar 
fach częftokroć możność, wyż- 
fzość,  bogatfzość ludzi nawet 
prywatnych; iakich princype- 
fów było wiele w Pomeranii
nadodrzańfkiey, i w każdym 
prawie miaście i w okolicy,  
za świadę£hvem pifarza ¿ycia 
S. Ottona. A  choćby fię nazy 
wali duet! , iak nazywa War- 
ciUnwa z fynami tenże pifarz 
z  Grammatykiem $axonem; 
obfzerność iednak kraiów Po* 
roerańfkich, oraz powfzęch- 
ność imienia Pomeranii, ffu- 
¿ąca krajom nadmorikim za 
Odrą i przedOdrą rozległym , 
nie czy.lila ich koniecznie pa­
nami całey Pomeranii, a'e tyl­
ko  P%wzranoYwi} , których Po- 
meranów było hord kilkana 
¿cié, iako świadczy I I e l m o l d  
varii Pomevanomm populi, i z 
których niektórym tylko oni 
panowali. Maiątek i dochody 
bifkupów Juliń/kich, a potym 
JĆamińikich nie ftanowją tak.

że panowania tych kfiąźąt. W  
pierwiaftkach chrześciańftwa 
w Pomeranii, gdy nie wiele 
było duchowieńitwa i wier­
nych , aby w tym kraiu po­
rządną hierarchią zrobić mo­
żna było, i rozporządzoną na 
różne podzielać dyecezye, fta- 
nowily fię one arbitralnie, do- 
cześnie, cdhiterim, bez w zg lę ­
du gdzie iaki byt k ray,  i kto 
mu panował; ale iak ten kray 
był łrozległy\ j iak fię nazy­
wał w powfzechności. Dofyć 
na tym , że fię Pomerania na­
wróciła , czy  cała , czy nie 
cala, aby iey dano biikupa, i 
dyecezyą iego rozciągniono. 
Nie wfpoinnę kościołów Ham- 
burikiego za Karola W. a po­
tym Magdeburikiego, za Ot­
tona założo n ych, którzy ce- 
farze choć nie mieli całey Sla- 
wii,  wfzelako ufundowanych 
od fiebie bi/kupftw dyecezye 
do wfzyftkich Sla.wii kraiów, 
dla tego ty lko ,  źe  iię Sławią 
nazywały, rozciągnęli, W  do­
mowych d z i e i a c h  pierwfzy bi* 
ikup Pol/lii Jordan był bifku* 
pem całey Pol/ki, Lirewfki 
Witus całey L i t w y , Chriftia- 
nus całych Prus, rak i pierw» 
fzy Albertus całey Pomeranii; 
która Pomerania, choć różne 
narody miała, i różnym pa­
nom hołdowała, przecież w 
pierwiaftkach dla małości 
chrześcian od iednego paftee 
rza była rządzoną, Niewzbrą*
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niali fię też Polacy ze Twoich 
kraiów dawać dzirfięciny bi- 
ikupowi Pomerańikiemu, w 
Julinie i Kaminie katedrę tna- 
iącemu, którego famą ftolicę 
za Krzywouftego mieli fobie 
hołdowniczą pod kfiążętami 
Warciiławem, Kazim ierzem, 
Boguiłnwem i Ratyborem. Nie 
była iefzcze polityka rak oftra 
panuiących , aby i xiędzu na 
cudzym gruncie pożywić  fię 
nie było można. Rzecz do 
prawdy podobna, źe te nada­
nia, które fię wfpominaią w 
bulli Innocentego II. były dzie­
łem nie tylko kfiążąt Szcze- 
dń ikich  Leuficia, około Odry 
panować zaczynających, ale 
razem kfiążąt P o lfk ich , i in­
nych ludzi prywatnych. Coż 
albowiem znaczyć mogą te iło­
wa. Qnacunque bona , pojjejjto* 
nes, ta dem ecclejia conctjfiont 
poiitiftcum, hrgitione regu?n vel 
pr ind pum cblatione pojjidet &c.

Decernimus ergo —  nt nec re- 
vec dnei fen alicui hominum 

łiceat prafatam ecclefinm temtrt 
pertłirbore, ieśli nie różność 
dochodów od różnych kościo­
łowi Pomerańikiemu nada­
nych. Wrefzcie iak w onych 
ezafiech miano iefzcze Pome­
ranią całą za kray barbarzyń- 
fk i ,  pogańiki i bez rządu; o- 
kryiflali papieże i cefarze dye- 
cezye nowo erygowanych bi- 
/Iiupów, iak-fię im podobało, 
ebee nawet dzierżawy pod
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władzę duchowieńftwa pod- 
ciągaiąc,  iak uczynił Ottort 
pierwfzy z dyecezyą Praiką, 
daiąc iey granice aż za Kra­
kowem , a papież potwierdził. 
Do tego któż może być rę- 
koymą pewności tych przywi- 
leiów. Wfzelako choć bilkupi 
Julińfcy, a potym Kamińfcy 
mogli rozciągać fwoię dyece­
zyą  do Łeby, nie można wno- 
fić, aby kfiążęta Szczecińfcy 
nad caiym tym kraiem , z fa- 
mey okoliczności o k ryś lenia 
duchownego dyecezyi bifkti- 
piey, panowali udzielnie,  po­
nieważ tymże famym prawem 
może fię panowanie całoy Po­
meranii do Odry przypifać kfią- 
żętom Pol/kim: ile gdy wiemy 
z dzieiów obcych i nafzych t że  
arcybi/kupi Gnieźnieńfcy,mie­
li dawniey zwierzchność nnd 
bifkupami Kamiń/kiemi, i do­
piero potym papieże w yiąw fzy  
to biikupftwo z pod władzy 
arcy-bifkupów, do fiebie ficui 
epifcopiitum domini pnpa przyłą­
czyli. Naoftatek, kronika fpóf- 
czefna K a d ł u b k a  dowodzi 
oczyw iście , że fam bi/kup Ka- 
mińfki pod ów czas Konrad I,- 
naftępca S. Adalberta pierwfze- 
go bi/kupa Pomeranii był  po­
dległym monarchom Po lik im , 
ponieważ fię znaydował na zie- 
ździe Łęczyckim \vrokun8o. 
iako rada kfiążęcia z pryma- 
fem i innemi bi/kupami. Podo-^
bale isdnakuczunuTtu W u^ ♦
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i§ przeciwko Niemcom od O dry, a Pruiakom od

piTarzowi dzieiów kościoła Ka- 
mińikiego nazwać tego Kon­
rada non ut fnffragamiis fed vi­
ctims: lubo Alexander III. pa­
pież w bulli fwoiey orygind- 
n e y ,  w Krakowie od D ł u g o ­
s z a  czytaney i widzianey, po- 
twierdzaiącey uitawy fynodu 
Łęczyckiego około r o k u n g o ,  
biiikupów ram przytomnych 
nazywa epifcopos Polonia, a za- 
tym i Kamińikiego czyli Po­
meranii. Z  tego wfzyftkiego, 
cośmy dotąd mówili,  łacny 
ieft wnioTek, iakie miała gra­
nice marchia Gedanenfis, a iakie 
maritima, czyli Pomerania 
Słup/ka, to ieit iedna od Wi • 
iły  ciągnęła fię do Leby,druga 
od Leby do Perfanty. Górney 
t y ł o  zamierzeniem zaiłaniać 
dolną od naiazdów Pru/kich, 
raaiąc Twego ileroftę, margra­
b ię ,  czy  woiewodę. Dolna 
miała dawać odpór Niemcom 
i D u ń c zy k o m , gdyby fię za 
Odrę przedzierać chcieli, po- 
biwTzy z tamtey (trony Sfo- 
wianów, i nowe To!>ie na ich 
ruinach marchie i kfięftwa po- 
robiwTzy. Drugą Pomeranią 
nazywa K a d ł u b e k  maritima, 
a iego przy pis ni k marchia in­
ferior, D ł u g o s z  Stupiką. Co 
fię .tycze nazwiika Slup/kiey 
Pomeranii, widzieć w ftarych 
priywileiach, gdy ieTzcze ta 
prowincya była pod zwierzch­
nością Po lik ą,  niektóre w niey 
grzędy z obyczaiów narodo­

wych, iako świadczy R a n -  
g o n  in orig. Pomer. na karcie 
64. Hinc ipfe B. Johan Mikre• 
Hus Ahticjui privilegii anno i 2j 2. 
fcripti prcduxit exemphnn, nbi 
fcripfitrunt more antijuo Pohnico 
comes Cejlaus tribunus Słup en fis , 
comes Lanrentins Jubdapifer Stu» 
penfis, comes Pomortius fnbdapi* 
fer Sinpenfis fóc. Dwa Tą mia- 
fta znacznieyfze Stolpe, czyli 
ze Słowiańikiego Stoupy albo 
Sinpy w Pomeranii. Jedno 
dawnieyTze za Odrą,  gdzie 
około roku 1136. według H e l -  
m o l d a  Bogufław z Kazimie­
rzem, Tynowie Warciiława I. a 
według innych Ratybor brat 
iego zbudowali klaiztor C y- 
fterTom na tę pamiątkę, iż 
Wartyfław na tym mieyfcu od 
nieiakiegoś poganina Lutyka 
byt za b ity , a może tam do 
czaTu iłup iaki wyftawiono. 
Drugie nad rzeką Stolpa z tey 
itrony Odry w ziemi KaTzub- 
fkiey. Od tego pośledniego 
iłupa czyli  Stolpe, wzięła Po­
merania dalfza Poltka ulterior, 
maritima, od Leby aż do Per- 
Tanty, a może i daley aż do 
Regi rozciągniona, nazwiiko 
Pomeranii Slup/kiey Stolpenfis. 
Mówię do Regi: ponieważ ile 
znayduiemy naydawnieyTzych 
przywileiów nadanych ducho- 
wieńftwu od pierwfzych kfią- 
żąt Pomeranii Szczecińik iey, 
widziemy w nieh nadania nad 
rzeką Regą, Zdaie l ię ,  iż



W iffy zabefpieezył; oddał dalfze iey kraie, czyli K a z . S r * ,  

Pomeranią Słup/ką albo marchię dallż§ Boguftawo- 
wi (o  ) iynowi Warciflawa I. a zięciowi Mieczyfla-

to imie Stolpe Stupfk, nada­
ne było nowemu misftu od 
nowey ofody Słowianów Zao- 
drzańfkich, około Stołpe za 
Odrą miefzkaiącyah, których 
pod rokiem 1164. Henryk Lew 
kfiąźe Saikie z Waldemarem I. 
królem Duńikim wygnali za 
Odrę,  brzydząc fię rodem Sło­
wian (kim , a na iego mieyfcu 
nowe kolonie z Niemców for- 
muiąc. Przyświadcza temu 
H e l m o l d  w kfiędze II. rozd. 
4. Et obierunt fociata mann nt 
dcpopnlarentiiY latitudinem Pome­
rania , $  wierunt ad locum qui 
dicitur Stolpe. Ci wygnańcy, 
nie maiąc fię gdzie udać, ucie­
kali za Odrę do głębfzych Sło­
wianów; lecz i tam Duńczy- 
kowie z kfiąźętami Szczecin- 
fkienii, nieprzyiaciołami Lu- 
tyków i pogromcami ściga­
jąc onych za świade&wem te­
goż H e l m o l d  a w rózdz. 5. 
Pulonis, Sorabis atqne Bobemis 
vendiderunt. Ei k s z t e t  tę S i o . 
wianów Zaodrzańfltich trans- 
migracyą kiadnie poźniey za 
Kazimierza i Boguiława, fy- 
nów Boguiława I. a wnuków 
Warciflawa I. Być to mogło 
powtórnym razem . leczipier-  

.wfza niemniey ieft prawdziwa 
za świade&wem fpółczefnych 
pifarzów. Niemczyli fię powo­
li kfiązęra Szczeciiifcy, bliż-

1 fzością, pokrewieńftwem, t  
tytułami Niemców, a idąc za 
przykładem duków i margra­
biów Niemieckich, na miey-, 
fce Słowian Safom nie miłych, 
grubych i dzikich, ofady Nie­
mieckie zaprowadzali. Około 
Stolpy Zaodrzańikiey, mie- 
fżkali dawniey Słowianie na­
zwani Kizyni naród Lutyków, 
którzy g d y , iako w yźey mó­
wiono, doftali iię Polakom w 
niewolę y mogli z nich Polacy 
porobić około Stolpy rzeki 
nowe ofady na uprawę ziemi 
puftey, naznaczywfzy im pe­
wny wymiar gruntów , który 
wymiar w owym wieku oby- 
czaiem Niemieckim, dołaciii- 
fkiego nawet ięzyka przenie- 
f ionym, hubami nazywano. 
Świadczy o tym obfzerniey 
uczony du C a n g e  in GloJJa- 
rio medii <evi: Huba modus agri 
cum habitatione colom. Z  tych 
Kizynów i huby, mogło w  
czaiie uróść na zwitko Kifiu~  
bów : czyli Kafzubow, lubo one; 
nie wiem naiakimfundamencie , 
B o g u f a l  od fałdowanych fu- 
kien wyprowadza, iako mó­
wiono w T. II. na karcie 239.

( o )  Kto był ten Boguffaw, 
uczyniony od Kazimierza 
rządcą Pomeranii Slupikiey,  
czyli dalfzey, nie wyraźaią 
uśnie kronikarze nafi. Pifarzc
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wa, uczyniwfzy go duktem ze iłarofiy. Bgdź ze 
Boguflaw interefom iego fprzyiał lepiey , niżeli 
teściowi chciwemu panowania, oflrem u, i ,oy-

fez d zie iów  PomeVaníkich po- 
in ie y f i  od n a f z y c h ,  nie wfpo- 
minaią n igdzie  w t y c h  cza- 
fach o innym Bogufław ie,  
pvôcz o kfiążęciu  Pomera­
nii S z c z e c iń ik ie y  nad O d r ą ,  
bracie  Kazimie rza  I. a fy- 
nu Warcifiawa I Wfzelako nie 
pifzą o t y m ,  aby  mu K a z i ­
m ierz  monarcha Polfki  miał 
dad pod rząd Pomeranią Słup- 
f k ą ,  o ktorey tu mowa. N\e 
wfpominnią  tez o tym  S a x o n  
G r a m m a T y k , H e l m o i d  i 
A r n o l d  pifarze fpołcześnk 
d zieiów  Słowiań£kich i D l iń ­
skich, lubo obfzerniey p ifzą  o 
fprawach tych  kfią żąt  Szcze- 
ciń/kich z ^Safami i D u ń c z y ­
kam i.  K a d ł u b e k  e d y c y i L ip -  
í k i e y ?na karcie 778. m ówi. 
Qnemdani quoqne, cni nomen Bo- 
gujłaus fen Beodorius maritimis 
Aucem eon/limit. T e n ż e  e dyc yi  
G d a ń f k ie y  zantiaft Be od o r a , 
k ładnie  Tcodorus, w c z y m  fię 
poprawia błą d edÿ c yi  Lipik iey .  
Wyraz quidam nie oznacza  ro ­
du. B o g u  f a ł  w k r ć fc e  z y ią-  
c y  po K a d ł u b k u  w y ra źn ie y  
powia da o tym  Bogufławie  na 
karcie  46. źe  b y t  z  domu i 
k rw i  G ryffow . Qucmdani vero 
Bogujlaum di fihpe Gryfforurn 
Pomerania inferiori dneem infti- 
tuit. T e n ż e  pifząc  o śmierci  
lefzka biai«go m ówi na karę.

57* Tempore quoqne eodem fef dnno 
Suentopelcus Pomerania Superio- 
ris ( Gd a ń/li a ) capitanens, de. 
quo fuperins pramijfum efl, re- 
mcmorars qua liter Cafnnirus Le(ł- 
konis pater quemdam virum ftre- 
nnum de cognation e Gryffovum 
Cracnm Boltfiamn (to ieil błąd 
Cracum niepotrzebnie wtrąco­
no , a zamiaft Boguilaum, wy-' 
drukowano Boleilaum) nomine, 
capitis (• czytay capitaneum )  
Cajjiibitarum, in ducem paceis 
(czytay partis) Pomerania Caf- 
fubitarnm creajfet, fibi tamen &  
fttv fuccejforibus obfequelam refer- 
vans, anhelabat &  ipfe import 
tunis bifiantiis Leftkoni fnppli- 
candi) , nt ipfunt Jimiliter in du  ̂
cem Pomerania ftiperioris creare 
dignaretur, quod Left ko faćere 
differebat, Snentopelcus fibi fide* 
Htatis obfequia Ó* tributa debt- 
tis temporibus reddere negligebat. 
Za B o g u  f a ł e m  pofzedł D ł u ­
g o s z  na karcie 533. C  om it i 
Bogujlao de domo $  genere Gryf* 
forum. Z  powieści tych- trzech 
kronikarzów, to fię tylko pe­
wnie ftanowic może. Naprzód 
że Kazimierz monarcha kreo­
wał Boguilawa dukietn Pomera­
nii dalfzey", viaritinia, St'ol~ 
penfts, hiferioris, który Bogu ■ 
(ław do czafu tey kreacyi był 
tylko capitaneus według B o g u -  
f a ł a ,  a comes w e d łu g  D ł u -



cowfk§ Boleffawa monarchią przywrócić zamyśla­
jącemu : bądź Kazimierz w  tym uftawicznym od 
Safów i Duńczyków na kraie Słowiańfkie za Od»

SZA, to ieft fhrofta albo mar­
grabia. Powtóre, ¿e tenże Bo­
gu ftaw by i z domu Giyffow. 
Mówmy fzczegulniey o obu 
tych wniofkach dla iaśniey- 
feego pcffcnania kto był  ten Bo- 
gufław, i iaką miał władzę w 
Pomeranii. Ze  ten Boguftaw z 
daru kfiąźąt i monarchów Pol- 
fkich był podwakroć wyniefio- 
ny na urzędy fprawowania Po­
meranii , rzecz ieft widoczna 
z  powieści w y ź f z y c h , to ieft, 
i e  naprzód by i tylko koinefem, 
czyli  hrabią albo margrabią, a 
ęorym dukiem. Kto go u czy ­
nił hrabią comer, albo iak w y ­
raża B o . g u f a ł  capitaneus ftaro- 
.ftą, nie wiadomo. Podobno 
Jdieczyftaw itary,  iako fię ni- 
¿e y  powie, gdy w dziale po 
cycu  Krzywouftym doftał Po­
meranią. Urząd ten komefa 
albo ftarofty przy Bogufławie 
nie dawał mu inney nad Po­
meranią Slupiką zwierzchno­
ś c i ,  prócz ftraży kraiu i w y­
bierania dochodów królew­
skich z tey części Pomeranii, 
którą miał do rządu podaną. 
Świadkiem tego podobne urzę­
dowanie capitaneatut Święto­
p e łk a ,  który zdaniem B o g u -  
f a ł a  fpółczefnego, fidelitatis 
obfequia tributa dtbitis temporibus 
teddere negligtbat, i który wie­
d z ą c ,  i e  oęiec Lefzka Kazi­

mierz monarcha ftaroftę Bogu* 
ftawa nad .niźfzą Pomeranią 
kreował dukiem , chciał podo­
bną na nim wy mód z preroga- 
tywę. Już albowiem pod ow 
czas w Niemieckim pańftwie 
doftoyność duków poczęła 
mieć pierwfzeńftwo nad korne* 
fami i marchiónami, którzy 
im podlegali . iako byli pod* 
legli margrabiowie Au itry i du- 
kom Bawar/kim ; oraz mieć 
nieiakąś udzielności pofta<5, to 
ieft: źe mniey chcieli mied 
dependencyi od cefarzów, po- 
mnoźywfzy fię fami w boga­
ctwa i dziedzictwa wielkie, a 
prócz p e w n y c h  powinności, 
oraz przyftawiania rycerftwa 
w czafie nakazu cefarikiego, 
wielowladnie nad dukatami 
fwemi panowali Niemieckie 
obyczaie i fpofób rządu w ich 
RzeCzy wchodzi! powoli przez 
fąfiedztwo do Polik i ,  dla fta- 
bości panuiących, a mocy pry­
watnych. W fzakie  iako Nie­
mieccy dukowie byli feudata- 
ryufzami cefarzów; tak Kazi« 
mierz kreuiąc Boguiława du­
kiem ze ftarofty ex capitaueo, 
fibi tamtn W fuccejforibus obfeque-> 
lam rtfirva*s, iłowa fą wyźey  
cytowanego B o g u f a ł a .  B ył  
zarym ten Boguiław kreowany 
dukiem od Kazimierza, lecz 
nie wiadoifto, czyli oby cza-

K a z . S p r . 
R. P.
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1179,' Szczecińikich, wolai mieć raczey obowiązanym po-

kre-

iem Niem ców -z prawem fuk- 
ceiTyi, czyli obyczaiem Pol- 
Ikim , woiewodą tylko i do- 
czefnym urzędnikiem : bo ta 
prerogatywa woiewodzka co 
do urzędu, na duków Niemie­
ckich wypadała, to ieft: na 
fędziów prowincyonalych i het­
manów w czafie pofpolitego 
rufzenia. Zdaie fię iednak , źe 
cum iure fuccejfwnis, i z obfzer- 
nieyfzą władzą nad innych u- 
rzędników k oronnych, z za­
chowaniem tylko ’ rekognicyi 
feudalney, i niektórych po­
winności, tak iako i teraz mo­
narchowie Polfcy kreuią kfią­
źąt Kurlandzklch, iak dawniey 
kfiąźąt Prufli ich, i iako tych­
że famych kfiąźąt Pomeranii 
cefarze Niemieccy w kraiu Lu- 
ty k ó w ,  czyli Pomeranii Nad- 
©drzańfkiey kfiąźętami Slawii, 
Ances Slavormn, potym kreo­
wali. Ze  Kazimierz monarcha 
miał prawo do Pomeranii ca- 
łe y  po bracie_Mieczyiławie, po 
•eycu K rzy w ou fty m , który na 
Szczecin nawet podatki i ró- 
źa e  powinności wkładał,  i po 
dalfzych przodkach, powie­
dzieliśmy nie raz w Tomie III. 
liiftoryi nafzey. Ze  taź fama 
Pomerania mianowicie Kafzub- 
fk a  i Gdańika, iefzcze od cza- 
fów Chrobrego , i fyna iego 
M eęzyftawa U* należała do

ciała rzeczypórpolitey Pol- 
i lu ey ,  prawem podbicia i do­
browolnych fubiekcyi, oraz ze 
miała ftaroftów Twoich pofyła- 
nych od monarchów Pol/kich; 
od czafów Mieczyffawa II. 
który nad nią Belę fzwagra 
przełożył,  i to fię dofyć w poi. 
przedniczych obu tomach ob- 
iaśniło. Jak więc mocni byli 
monarchowie PoITcy daWa*ć 
Pomeranii ftaroftów, kafztela- 
nów, lub innych iakich urzę­
dników; tak mocny był Kazi­
mierz w teyże prowincyi,  dla 
naglących potrzeb uczynić du­
ka z Boguiława ftarofty. Ale 
kto był ten Boguiław'? Juże- 
śmy wyżey powiedzieli,  że 
B o g u f a ł  wywodzi rod iegó 
od Gryffów. Nie mamy da- 
wnicyfzych, a przynaymniey 
wiadomych nam pifarzów rze­
czy Pomerań/kich bądź ob* 
c y c h , bądź Twoich, nad K a ­
d ł u b k a  ¡ B o g u f a ł a ,  Kfią- 
źęta Pomeranii Szczecińikiey 
noizą za herb Gryffa, i częfto 
ich kronikarze nazywaią G ru  

. fover. Wiele ieft zacnych fa­
milii teraźnieyfzych izefz łych 
Pol/kich, które_fię Gryfem 
pieczętuią, i wywodzą herby 
fwoie od Gryffów. Zrąd mię­
dzy poźnieyfzemi kronikarza­
mi tak nafzemi, iako i obce- 
mi, mianowicie PomeraAikie-
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mu .  wynikła Tprzeczka. Pola­
cy tego Boguiława Polakiem 
być  mienią: PomerańTcy go 
mieć chcą nie należącym do 
krwi Polfkiey,  ale udzielnym 
kfiążęciem, i z domu Gotów 
czy Wandalów, albo raczey 
Slowiań/kich królików, za cza- 
fów Karola W. i przed nim 
fzeroko przed i za Odrą panu* 
iących. Powiedzieliśmy i do­
wiedliśmy nie raz, że te wfzy- 
ftkie genealogie kfiążątSzcze- 
cińiktch do Warci (lawa I. fą fał- 
f zy w e,  z rożnych carzykow 
ht>rd Słowiańikich za O d r ą  
udzielnych i wolnych na 
domyft złożone, bez żadne­
go fundamentu i wfparcia pi- 
śmienney itarożytności. Co 
fobie uroił B u g e n h a g e n  lu­
bo nieco oitrożnieyfzy, a bar- 
dfciey E y k s ż t e t  i M i k r e l  
z  K r a m e r e m ,  tego fię po­
śledni trzymaią, i cu lze b łę­
d y ,  że nieco dawnieyfze,  za 
prawdę mieć chcą nieomylną. 
Polacy maią [po fobie świade- 
ikwo B o g u f a ł a ,  dawnieyfze- 
go od wfzyitkich kronikarzów 
Pomerańikich, że w PolPzcze 
była familia Gryffów. Pome- 
rafifcy Pilarze źadney in- 
ney powagi o fwoich Gryfo 
nach nie p o k a z u j ,  prócz 
świeżych domyftów wfafnych, 
i pracowicie choć nie pewnie 
zebranych genealogii, na któ­
rych ugruntowanie żadnego 
śladu w ihrożytności nie ma­
ią, Pomiiamy nie pewne, a

Tom IV.

baiek cechę nofzące powieści, 
przywiedzione od W o l f g a n ­
g a  L a z y u s z a  w  kfięd. XII.dt 
migratiombus gentinm. A l d r o -  
W A N D A  w  kiiędze X. Ornito­
lo g ia .  S e b a s t y a n a  M u n ­
s t e r  a  w kfiędze III. kofmo- 
grafii, iakoby za czafów A l e -  
xandra W-  nieiakiś Antyrus 
królik Herulów z narodem 
fwoim ze Scytyi morzem czar­
nym i śrzodziemnym płynąc, 
wyfadził lud fwóy na brzegi 
Bałtyckie,  nie daleko uyścia 
rzeki O d r y ,  i tam nowe ufor­
mował k o lo n ie .  P o m i i a m y  i to, 
że tenże Antyrus miał na cho­
rągwi i na okręcie malowane­
go Gryffa, zkąd potym cały  
z tych. przybyfzów nnrod u* 
formowany, za herb tę mnie­
maną beftyą nofit. T o  podo- 
b n i e y f z a  d o  p r a w d y ,  ¿e  flaro* 
żytni Swewowie i Gotonowie 
narody Germanii, między Od­
rą a Whftą dolną fiedzące, mia­
ły  upodobanie w gryffach, c z y ­
li fmokach lataiących, tak ia- 
ko Rzymianie w orłach. Nie 
wiadomo ieft, czyli to wyfzło 
z zabobonu iakiego Greków, 
którzy Twego Apollina gryffa- 
mi wozili „ i który zabobon 
mógł p r z e y ś ć  iakim ttafun- 
kiem do Germanów ftaroży- 
tnychr czyli że ci Germano­
wie, przez naśladowanie Rzym- 
fkich orłów, nowe fobie zna­
mię na chorągwiach , ile w ich 
mniemaniu ftrafznieyfze i oka- 
zalfze, bo ze lwa i orla  ̂ zło-

B
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¿one, utworzyli, Swewowie 
dawniey fiedzieli przy Odrze 
i Sprewie, która dotąd, choć 
w  zfalfzowanym ftaroźytno- 
ś c ią  i ę z y k u , imie Snrjus za­
trzymała, Goci miefzkali tak­
że nie daleko, iako mamy w 
Tacycie  i PUniufzu. Ze zaś 
oba te narody zlawfzy fię po- 
tym z innemi w ieden nie tak 
naród, iako raczey mrowi/ko 
rozbóynicze, i zawoiowawfzy 
Rzym ikie pańftwo, lubiły 
gryftow, znayduiemy liczne 
ślady w pifarzach fpółczefnych. 
P r o k o p  w kfiędze I. de bellis 
Ootornm wfpomina w VI. wie­
k u  po Chryftufie o wodzu G o­
to w Gryfie, który poraził woy- 
fko Juftyniana cefarza pod 
kommcr*dą Munda i Maury­
cego , i ¿e po tey porażce 
pa lm acy ą  opanował. C iź  fa- 
sni Gotowie przefzedłfzy A l ­
p y ,  i Rzymu z częścią W ło ­
chów doftawfzy, rozliczne 
herbownych, czy  chorągiew- 
nych gryflfów fwoich ślady na 
murach, pofągach, gmachach, 
kościołach, kaplicach, owfzem 
pieniądzach zoftawili, iakiejię 
dotąd widzieć d a i ą , Nawet mia- 
ito Peruz Gryfią nazwali, i herb 
mu tegodziwoląga nadali* Nie 
widziały nigdy W łochy tych 
znaków do panowania Gotów: a 
po zbudzonym przez nich pań- 
ftwie Rzymfkim , nietylko, 
żakom wyźey mówił, wniefio-

ne by ły  gryffy do bram, mu­
rów i świątyń, ale nawet do 
tamecznych familii, bądź z 
dawnych Rzymian pochodzą­
cych, bądź, co podobnieyfza do 
prawdy, z nich rozplemionych, 
i tam pozoftałych. Świadkiem 
tego familie Piftoriy BnrilJi, 
Mnrtelliy Boncomptigni. Świad­
kiem miafto Bononia, która 
pod czas domowych rozru* 
chów Wio/kich, a miano- 
wicie pod czas woyny z  Grze­
gorzem XI. papieżem, na 
chorągwiach pułków fwoich 
nofiła gry ffy , owfzem też fa­
mę pułki Kompaniami Gryff'6w 
nazwała. Zkąd fię wnofi, iż 
iak te djomy, tak i zwyczaie 
wyfzedlfzy od G otow, pa­
mięć oycow fwoich barbarzyń- 
ikich w późne wieki zatrzy­
mały. Obacz o tym życie Grze • 
gorza XI, w Andrzeiu du Ches^ 
ne. Co z fobą Gotowie z in­
nym barbarzyiiftwem fpiknio- 
nym na Rzymiany do WłocTi 
zanieśli od O d r y , to fię bez 
p.ochyby w ich rodowitym zo- 
ftało gnieździe , to ieft w fier 
dlifkach pułnocnych, Swewii 
nad O d rą ,  Szwecyi,  Wanda­
lu i Gocyi.  Sudermania nofi 
dotąd za herb gryffa czarne­
go w złotym polu. Smok Ia-  
raiący, ktorego Duńczycy na 
pamiątkę Wandal/kiego pań- 
ftwa uźywaią , wyfzedł bez 
p o c h y b y  p i e r w i a f tk o w ic  o d
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gryffa , używanego od tych 
narodów pufnocnych, nim fię 
przez kilkokrotne transmigra- 
cye do pańftw Rzym/kich, i 
kraiów południowych wyfy- 
pały. Na mieyfce Germań- 
ikich barbarzyńców, przyfzła 
ód wfchodu dzicz nowa z za 
Dniepra i W o ł g i , która opa- 
nowawfzy naprzód Sarmacyą 
do W if ły ,  po tym fię od niey 
aź za Odrę i Elbę fzeroko roz- 
poftarła ku morzu Bałtyckie­
mu. Byli to Słowianie, Hcneta- 
m i , Windami i Wenedami, 
owfzem przez omyłkę z po- 
iniefzania narodów, i Wanda­
lami od dzieiopifów nazwani. 
Zdaie f ię , iż ci przybyfze za- 
itali nie ze wfzyftkim ogoło­
coną z dawnych Swewow, 
Goto w r Wandalów Germanią. 
Zbroyni awanturnicy Sarmac­
c y , G o c cy ,  Wandalfcy i in­
ni,  pofzli nowych fzukać fie- 
<11iil̂  ; atoli gmin nieoręźny, ry- 
cerftwo fpokoynieyfze,  m ło­
dzież nie doroiła, zoiłała przy 
dawnych kominach. Zla ły  fię 
w  iedno oba narody, pozofta- 
ł y  i naiezniczy przez fpol- 
ność ziemi, rhałźeńftw, i po­
woli obyczaiów. Być zntym 
mogło,  żc  S łowacy, choć pa­
nowie nowych ofiadłości, re- 
fpektuiąc ślady i dziedzi&wo 
tych ludzi ,  którzy gryffami 
fwemi orły Rzymikie przepło- 
fzyli, z wicią ich zwyczaiami, 
gryfty rakże herbowne przy­

j ieli. Lecz iako nie wfzyfcy 
j Słowianie byli iednym i nie- 

rozdzielnym narodem, ale nil 
różne hordy więkfze i mniey- 
fze podzielonym ; • iako nie 
wfzyfcy na* iedney części da- 
wney Germanii ofiedli, tak 
nie wfzyfcy gryfFów tych przy- 
ieli. Bohemo Wie czyli Zecho- 
wie lwa fobie obrali , bo 
Gockich i Swewikich kraiów 
nie dzierżeli. Polacy woleli 
orła, ofiadlfzy w Sarrnacyi, 
gdzie niegdyś orły Rzym (kie 
były  znaiomfze od Dacyi i' 
Pannonii. Słowianie zaś, Syr- 
bowie, gdzie teraz Miśnia, 
część  Luzacyi,  oraz inne na- 
rody ku morzu Niemieckiemu 
i daley rozciągnione, a da- 
wniey według koniektur hi- 
ftorycznych, narodami Ger- 
mań/kiemi G otów, Swewów 
i Wandalów nafiadłe, gryffa, 
od nowych poddańców przy- 
ieli. Cały więc ten k r a y , k r ó - r 
ry fię od Czech między Odrą 
i Elbą ku morzu rozciąga, 
mógł mieć za herb gryffy; a 
zatym i miefzkańcy tameczni, 
mianowicie fzlachetnieyfi i ry*. 
cerikiego ftanu, gdy fię dla 
potrzeb fwoich, lub zyfków do 
innych kraiów udawali, gryf- 
fy z fobą herbowne przynofi- 
li. Luzacya, żc ren herb riofi- 
ła do czafów Ottona II. cefa- 
rza, dowodzi uczony Teodor' 
K r u g e r  hi origiribuf LufatU 
cis na karcie 128- Luzacya była

B  %
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oycowikim dzierżawom od Perfanty f^fledniey i

częścią wielkiey S yrb ii , i do 
PóHki należała. Nie mylą Tię 
więc kronikarze nafi, gdy 
niektóre domy Polfkie Tzla- 
checkie od Jaxy kfiążęcia, 
czyli  raczey znacznego iakie- 
goś pana w Syrbii wywodząc, 
Gryffami one nazywaią. T ych 
Znacznych Gryffow imiona 
pjerwiaftkowe wylicza N a -  
k i e l  s k i in Mitchovui, iako 
fundatorów Miechowitów. B y <5 
oni mogli bez zaprzeczenia 
bogatemi przychodniami z 
Syrbii w głębTzą Polikę. czyli 
luzacyi ,  czy Miśnii,  bo tam 
fię tylko Syrbia rozciągała , a 
więc i krain nowego herby z To­
bą przynioftTzy t potomkom 
one ze krwią podali. Jedność 
pierwiaftkowa krwi Słowiań- 
f ld e y ,  długa dependencya zi- 
odrzańikich narodów od Pol- 
fkich kfiąźąt, nadgrody Pol- 
ikich monarchów, mianowicie 
Boleffawa Chrobrego i Kray- 
wouftego za dzieła rycerfkie', 
zc iągaly  wielu Słowaków z za 
Odry do krain nnTzego, Sze­
rzące fię tez po Karolu W. ce- 
farzó w Franków i Niemieckich 
panowanie, Słowakom twarde 
i nieznośne, uchylało ieh do 
narodu Tpólnego ięzyka i krwi 
Słowiańfkiey, z bogatemi ma­
jątkami , a dla tych przyczyn 
i GryfFowie przyiść do nas 
mogli. Leoz N a k i e l s k i  iak 
ma Tunc}ament z dawnieyTzych 
,c’d Tiebie piTarzów , miąnowi-

cie D ł u g o s z a . ,  do przypro­
wadzenia Gryffow z Syrbii;  
tak nie ma żadnego wTpnrcia, 
łą czyć  tychże Gryffow Jaxo- 
wiczów , fundatorów Miecho- 
w (kich , z Gryfom i Po mera á- 
ikiemi. T o  prawda, źe iak 
Syrbia, tak Pomerania zaocl- 
rzaúíka, w pierwiaftkach Two­
ich, iakotn wyżey piTał, no  ̂
fiła za herb GryfFy; iak Syr, 
bii.a, tak Pomerania była-pod 
panowaniem kfiąźąt Polskich, 
i źe iak z Syrbii,  tak z Po­
meranii gdy Niemcy kray 
zaodrzańiki ciTneli, uchodziło 
wiele zacnych domów doPol-  
ik i;  lecz dla tych tylko przy­
czyn łączyć w iedną krew do­
my i familie, źe herbami pier- 
wiaftkowego Tiedliika, a Tpo!- 
nym Słowian imieniem byty 
związane,tak to rzecz mylna, 
iak tablice genealogiczne Po- 
merańfkich kfiąźąt. Jaxewie 
z Gryfonów Syrbikich przy- 
¿li do Pol/lii w Krak o wilią  
ziemię; a za dane monarchom 
cnoty i męftwa dowody, o- 
dziedziczywizy z ich łafld bo­
gate w ło ś c i , wyfokie w obo- 
im ftanie duchownym i św ie ­
ckim u rzędy,  trwali zawTze 
w powinnytn ku mooarchom 
Twoim pofluTzcńftwie i wierno­
ści. Gry fonowie puTnocni,lalka­
mi, pokrewiefiilwem od tych« 
źe monarchów ozdobieni, zbo- 
gaciwTzy fię za Odrą nabyt­
k ie m  i i a b i e i ą c y c h  L * t y k ó w , a *
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korzyftaiąc z ęlomowych nie­
zgod Piaftow podrobnionych, 
fluchać ich daley wzbrania­
li fię. Z  tych to Gryfonów 
putnocnych byt bez pochyby 
Boguftaw. o którym mowa, 
fyn Warcifława I, ale nie Bo- 
guflaw od N a k i e l s k i e g o  
utworzony, inny wcale od 
Gryffbw Pomorfkich, który 
idąc za D ł u g o s z e m , nie 
wiedzieć z iakięh dowodów 
zkle iwfzy pitrwiaftkową ge­
nealogią Jaxow Syrbikich Gry 
fow, razem owego Świętopełka 
zdraycę za Krzywouftego do 
tey familii p rzy łą c zy ł ,  i Bo- 
guit&wa Warciitawowicza u- 
czynit  Boguftawem fynem 
Wincentego G r y fa ; nakoniec 
linią kfiąźąt Pomeranii wyż- 
f z e y , czyli marchii Gdań- 
f k i e y , z temiż Jaxycami i 
Warciftawiczami bezwzględnie 
pomiefzał, Być oni mogli wfzy- 
fcy Gryfami w znaczeniu wy- 
zey od nas przełożonym, byli 
Słowianami iednego rodu z 
Polakami, iako fię fami w ż y ­
ciu S. Ottona Bamber/kiego do 
braterftwa przyznaią/Wzfrc/ no- 
jłri Poloni, byli poddanemi mo­
narchów P o l lk ic h , dawniey 
część wielką Syrbii,  to ieft 
•zę ść  Szląika,  Miśnią i Lu- 
zacyą ,  oraz inne pułnocne 
liinieyfzey Sławonii za Odrą 
Uraie trzymaiących, byli na- 
koniec za Krzywouftego dzie- 
Uzicami óbfzerny.ch w ło śc i ,

tak Jaxowie, iako. Warcifta- 
wowiczowie, ci w Pomeranii, 
tamci w Krakowfkim, Sendo- 
mirikim i na Szląiku ; lecz to 
probuiąc ty lko ,  że  iak tych, 
tak owych mogły śmiele.ftare 
kroniki nazwać Polakami, nie 
probuie z g o ła , aby do iedne­
go domu i familii, idąc z ie- 
dney g ło w y ,  należeli. Z  tego 
co fię dotąd mówiło, można- 
by nie bez fundamentu wno- 
f i ć , że Kazimierz monarcha 
dal pod rząd Pomeranią Słup- 
iką  iednemu z fynow Warci- 
ftawa I. to ieft Boguftawowi „ 
kreuiąc go dnkicm z obowią­
zkiem poddanftwa i Ienni£hv$. 
Byt on naprzód ftaroftą czyli  
capita?ieiift iako fię z wyrazów 
B o g u  f a ł  a w y i c y  cytowa­
nych pokazuie. Kto mu dał to 
ftavoftwo, nie wiadomo do­
padnie. Warciftaw ociec iego 
trzymał lennością od Bolefta- 
wa Krzywouftego z bratem 
Ratyborem Pomeranią Szcze- 
cińfką za Odrą, iako fię mó- 
wito w Tomie III. hiftoryi ze 
świade£hva życia S. Ottona; 
Tenże Warcifław trzyma! od 
tegoż Boleitawa część  Pome­
ranii przedodrzańfkiey doRe-

i gi albo do Perfanty, i d o Sta-  
rogrodu . iako fię z tegoż ży*  
cia S. Ottona Bamberikiego 
widzieć daie. Umarł Warci-  
ftaw okoto roku 1136  ̂a wię® 
trzema laty przed Krzywou- 
ftym, Pozoftało dwóch fyn&r*
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po nim Kazimierz i Bo guffaw, 
Z d  ie fięr, iż Kazimierz iako 
ih rfzy  otrzymał całe dzie- 
dzi&wo oycowikie, Ni wi­
dać między cytowanemr od 
nas przywilejami wydanemi 
od Wuya, RWgona, i Schoat- 
gena aż do roku 1175 żadne­
go przywileiu Boguiława, ale 
tylko Kazimierza Ten Kazi- 
piiierz miefzkaiący w Dyminie 
w  roku 1170. pifaf fię princeps 
Pomeravorum, a roku 1175, dnx 
Slavornm. W  obu zaś przywi- 
leiach wyrażone nadania , w y ­
rażone mieyfce rezydcncyi 
fcfiążęcey, wyrażeni świad­
kowie  nadaniow, znać d a ią , 
iż  ten kfiąże po obu ftronach 
Odry od Dymkrn do rzeki 
3 legi panował. HELMOLDtak- 
¿e  fpołczefny pilarz z A r n o l ­
d e m  fwoitn kontynuatorem, 
j)ierwfze daie zawfze mieyfce 
Kazimierzowi. Być zatym mo­
g ł o ,  i e  albo K rzyw cu fty ,  
zoftawiwfzy Kazimierza ihr- 
fzego ze ftryiem Raty borem 
przy kfięftwie Pomeranii nado- 
drzańikiey, lennym dziedzi- 
¿lwem oycowikim ; dał ilavo- 
ftwo Pomeranii Słupfkiey Bo -  
gufławowi temu; albo [co 
podobnieyfza do prawdy, ¿e 
to uczynił Mieczylław fta- 
ry  fyn iego, wydawfzy za 
Boguiława córkę Anaftazyą, 
2a świade&wem K a d ł u b ­
k a , B o g u f a ł a ,  D ł u g o s z a ,
i  famych pifarzów Pomerań- 
f c i c h , którzy fami nie prze­

czą tey parenteli. Nie nowi­
na była monarchom Pol/kim 
ftawić urzedniki w obir tych 
Pomeraniach mieczem podbi­
tych , bądź dla związków po- 
krewieńitwa z niemi, bądź 
dla rządu. Mieczylław II. od­
dał Knfzuby Beli z ięc io w i, 
wydawfzy zań córkę Ryxę, 
Boleiław Krzywouity dał.w ad- 
miniitracyą te kraie Święto­
pełkowi z domu Gryfów, któ­
ry go zdradził,  i który za 
zdaniem Pomefańikich pifa- 
rzow, miał córkę iego Adelaj­
dę. Tenże Boleiław przełożył 
nad częścią Pomeranii raz 
Gniewomira, drugi raz Swa- 
tybora, i famego YVartyftawa: 
a czemużby Mieczylław nie 
miał uczynić'ftaroitą Słup fk im 
Boguiława zięcia , Słowaka i 
poddanego, Kazimierz zolla- 
wfzy  monarchą Polilcim, gd y  
mu fię doftała Pomerania, u- 
czynił w niey rozporządzenie, 
iako fię mowifo W wyżfzey  
nocie.* z tą iednak różnicą, źe  
Pomeranią bliżfzą mafchiani 
Gedamufetn oddal Samborowi 
Polakow i, G ryfowr Syrbfkie- 
niu iako itaroibwo, eby w niey 
tylko Dyl capitantns czyli co- 
mes, albo margrabia, w fpo- 
fobie pifania obyczaiem Nie­
mieckim, dla utrzymywania1 
tam fprawiedliwoś'ci i porząd« 
ku, oraz wnofzenia podatków 
do /karbu monarchy. Eogufła- 
wa zaś ftaroftą dotąd, capita- 
nemu, iafco krewnego fwego



pogniótłfzy zaodrzańfkie SJowaki, a na ich zwali- ,̂PK* 
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przez fieftrzenicę Mieczyfla- 
vow n ę,  uczynił nad dalfzą Po­
meranią Stnpenfis, marchia in- 
ferior według przypisnika Ka­
dłubkowego , dukiem, zacho- 
wiiiąc fobie, iako zwierzchne­
mu panu hołdownicze poiłu- 
fzeńftwo. Capitaneum in ducem 
partii Pomerania Cajfubitarum 
creat, f i l i  tamen fnis fiiccejjo- 
ribus obfeąutlam refirvans, {Io­
wa fą Bogufała. Miał Kazi­
mierz przyczyny polityczne 
rey kreacyi, Cefarz Fryderyk 
I. maiąc pokrewieńftwo zMLe. 
czytfawem przez zonę iego, 
fprzyiał mu lep iey , i nie milo 
patrzał na iego oddalenie , ia­
ko fię w hiltoryi powie, ze 
świadećtwa K a d ł u b k a ,  Bo- 
guttaw wiązał fię przyjaźnią z 
cefarzem tymże przeciwko 
Henrykowi Lwowi i Safom, 
którym Kazimierz brat iego 
lepiey ż y c z y ł ,  iako świadczy 
A r n o l d  kontynuator H e l -  
MOLDA. Cafnnirus priucept Po- 
meranorhm  duci Henrico amicijp- 
vius. Frater eius Bugijlaur impe- 
ratori coniunftus. Była ambieya 
iv Bogufławie zoftać kfiąźęciem 

‘ pailftwa Niemieckiego, co i 
wkrótce z bratem otrzymał.od 
cefarza Fryderyka. Urząd du- 
kow, choć iefzcze n iezewfzy- 
ftkim w Niemczech udzielny, 
nofił iednak prerogatywy, ma­
iąc pierwfzeńftwo nad marchi- 
onnmi i komefamiNiemieckie-

m i : a cefarze, którzy te tytu­
ły  rozdawali, czynili lobie,  
pod pokrywką honorow, i 
panihvu Niemieckiemu lenni-  
kami tych dukow. Była to po­
lityka Fryderyka utworzyć 
Słowian (kich carzykow duka­
ni i , dla przychylenia ich do 
ciała im pm i, dla wy (ta w i en i a 
przeciwko dukom Saikim, dla 
ich zniemczenia, a tym fa- 
mym dla przyłączenia zna- 
c z n e y  c z ę ś c i  Słowiańfzczyzny 
do kraiow Niemieckich, pod 
pozornemi tytułami, iako u* 
bolewa nad tym G r a m m a -  
t y k  S a x o  na karcie 371. na- 
zywaiąc te honory fervitutem 
falfis dignitatum infignibus coloru~ 
tam. Mógł K a z i m i e r z  u p r z e ­
dzić w Bogufławie tę ambi- 
c y ą ,  iefzcze za. życia brata ie­
go bezpotomnego: i ażeby w 
tey przynaymniey c z ę ś c i  Po­
meranii obowiązał nowym do- 
brodzieyftwem, uczynił  go ze 
ftarofty dukiem, z warunkiem, 
hołdu. Wfzelako pomylił fię 
na n im : albowiem Boguftaw 
z o i t a w f z y  z bratem około  ro­
ku ij8i.  kfiąźęciem imperii, le­
piey zawfze Niemcom fprzy- 
iał,  i wziąwfzy  po bracie 
zmarłym w tymże roku ?o^ 
meranią nadodrzańiką czyli  
Szczeciń/ką, temuż cefarzowi 
według A r n o l d a  homa îum
#  tributa eidemperfelvit. Potonw 
ko wie tego Boguflawa przy-
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- w fzy , n ii i bliżfze Odry Szczeciiifkie Pomerany* 
w przymierzu z Obotrytami będące, prześladować 
poczynali. Kazimierz brat Boguffawa fprzyiał Sa­
lo m , Boguffaw cefarzowi. Zkąd trwoga w Pola­
kach, a potrzeba związku z temi i ulegania, którzy 
im fami filnemi być m ogli, ile w domowych na­
rodu Polfkiego niezgodach, a fatalnym kraiu na 
kilka głów  przez oyca Krzywonflego podziale.

III. Co fig tycze drugiey Pomeranii, czyli iak 
ją Kadłubek zowie, marchii Gdańilciey, ażeby i ta 
w  granicach fwoich miała rząd pewny i jfiig prze­
ciwko poganom Pnifakom, w czgfle dawniey fpół- 
ki z poganiłwem Pomorikim wchodzącym , nie 
zdał fię być Kazimierzowi żaden zdolnieyfzym  do 
urzędu margrabiego czyli ftarofły, nad Sambora 
( p ) ,  krewnego Z y ry  albo Zyroflawa • ii  ten Zy-

chyliwfzy fię bardziey iefzcze 
do Niemców, nietylko wfa- 
fnych poddanych Słowianów 
zn Odrą zoftali prześladowca 
m i,  wyganiaiąc ich z kraiu, i 
liowe Niemieckie ofady formu­
jąc ; ale i z tey ftony Odry w 
Sfup/kiey Pomeranii, czyli 
Rafzubadi Polikich, pomyka­
li  uzurpacye fwoie, gdy fię 
kfiąźęta nafi SzląCcy , Policy ,  
Mazowieccy z fobą kłonili, a 
fos dla narodu fatalny przy- 
nioiT Krzyżaków, o czym po- 
śledniey mówić będziemy.

( p )  Mówiliśmy nie raz w 
¿bu Tomach poprzedniczych 
hiftotyi nafzey , ee do Warci- 
f lawa I, o y c a  k f i ą ż ą t  P o m e r a ­

nii Szczeciń/kiey, żaden z pr-» 
farzow Niemieckich ftaroży- 
tnych, o iego przwdkach, bra­
ciach i krewnych nie wfpom* 
nial. Podobało fię kronikarzom 
Pomerańikim poźmeyfzym nie 
równie, bo trzech wieków nie 
przechodzącym, utworzyć ge­
nealogie tych kfiążąt, od cza- 
fow Karola W  , pozbierać ro­
żne nazwifka barbarzy ń/kich 
królików $łowiańikicb, cza- 
fem, mieyfcem, narodem od 
fiebie różnych, i zrobić z nich 
iednę parentelę. Nie możemy 
temu przeczyć , tnaiąc fpof- 
czcfnych nutorow, iż Wnrci- 
ilaw zoftawił dwóch fynow 
Kazimierza i Bogufiawa, i ż t
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z  tego Boguftawa porodzili 
fię kfiąźęta Pomeranii Szcze­
cin fkiey, którzy tam przez 
kilka wieków prawie do na- 
fzycb cz^fow panowali. Lecz 
dawać temu Warci flawowi 
cyca Swatybora,  dawać mu 
rodzonego brata Boguftawa, 
zmarłego iakby w roku 1150. 
dawać' wnuka Sobieftawa , 
a z tego Sobiefława two­
rzyć  fynow Meftwina i Sam­
bora, oraz prowadzić dru­
gą linią kfiąźąt Pomeranii 
Gdańfkiey, ief  ̂ to dzieło czę­
ścią B u g e n h a g a ,  częścią 
E y k s z t e t a  pifarzów przed 
dwoma wiekami źyiących. Ci 
patryarchowie genealogiftow 
Pomerańfkich urodzili po- 
tym Mikrela, a za nim in­
nych. Godny pamięci mąż, 
Szczefny L o y k o ,  dowiodłią- 
śnie w o d p i f a c h  Twoich na pre- 
tenfye króla Jmci Pruik iego, 
iako fą omylne te tablice ge­
nealogiczne, mianowicie co 
fię tycze potomftwa i przod- 
kow Swatybora, o czym my 
także w Tomie II. i III. mó­
w il iśm y,  i iak fą równie po- 
deyrzane też tablice w zg lę­
dem drugiey linii kfiąźąt Po­
meranii, pochodzącey od dru­
g i e g o  fyna Swatybora. to iefl 
od Boguftawa, K a d ł u b e k  
nayda wnieyfzy z pifarzów , 
którzy o Pomeranii Gdańfkiey 
pifali, powiada na karcie 778, 
ze gdy Kazimierz fprawiedli- 
wy czynii.  rozporządzenie tey

prowincyi , przełożył nad nią 
nieiakiegoś Sambora krewne­
go Zyry. Nie mafz tant 
wzmianki żadney, źe .ten Sam­
bor był krewnym kfiąźąt 
Szęzecińikich, Eiusdem Sir miś 
nepote Samborio Gedanenfi mor- 
chia inftituto. Tenże edycyi 
Gdańfkiey na karcie 5$. Ęim- 
dem Stronis nepote?n Gedanen- 
fem marckmiem injfitnit nomine 
Sambor inni. B o g u f a Ł wkrót­
ce źyiący po  K a d ł u b k u  twier­
dzi toż famo na karcie 46. Sam- 
bornmque nepotem Sironis prafa- 
ti Pomeramam fnperiorem cidus 
nrbi principalis Gdańfk nowina- 
tur, prafecli officio inftituit. I te 
to fą tylko wiadomości pier- 
wiaftkowe o Samborze i mar­
chii Gdańfkiey, wiadomości 
przyciemne, iednskźe wypły- 
waiące ze dwu źrzodeł fpół- 
cżefnych, to ieft K a d ł u b k a  
źyiącego za Kazimierza fpra- 
wiedliwfcgo, i B o  g u f a ł a  za 
Lefzka białego. Mówmy nie­
c o  o tym Samborze, a na­
przód o Zyronie przynay mniey 
z podobnieyfzych do prawdy 
koniektur hiftorycznych, niź 
fą genealogie Pemerańikie. Co 
fię tycze Zyrona, comes Syro, 
K a d ł u b e k  mowi na karcie 
778. źe mu Kazimierz zlecił 
opiekę fynowca Lefzka, fyna 
Boleftawa kędzierzawego, a z 
opieką pofpołu oddał rząd 
Mazowfza i Kuiaw, -fpadłych 
na Lefzka po oycu, który ninr 
zoftał monarchą, trzymał W
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nowionym od niego za opiekuna Lefzkowi fy -

podziale te prowincye od oy- 
<a Krzyweuifcego. Leftbconi an- 
t~m provincias paterno reliftas 
teftawento confirmât: prafidi en- 
r mi dent omnibus prœdito virtuti- 
bns principi Sir oui eins curant 
committit. T o ż  famo pifzeK a ­
d ł u b e k  Gdańfki i B o g u f a ł  
na.karcie 46, Cuidam nobili Si­
ta nomine. Te prowincye z o- 
pieką fynowcovvi pod rząd od­
dane, b y ły  Kuiawy i Mazo- 
w fz e ,  iako widzieć w K a - 
» ł u b k u  G  dańfkim. Prafidi 
earundem viddicet Cuiavienfis 
Mafovienfís. Przywiley dany 
kapitule Ptockiey od Kazimie­
rza Sprawiedliwego około ro­
ku  1187, a konserwowany w 
archivum teyże kapituły, ze- 
znaie , iż Kazimierz oddał 
pod rząd Z^rona z inneini 
przybocznemi panami fprawę 
między kapitułą a Krzywofą- 
dem i Sieciechem, -toczącą fię
o kaplicę S, Benedykta. Anno 
Ï187. incaruationis dominiea Cri- 
'vofandnm cum Cetheo excitavit 
inimicus homo iniuriosè reclama­
re cap el lam beati BenedifH, in 
audientia inclyti dncis Cafmiri 
fuorumque principian ? videlictí 
dnorum epifeoporum , Plocenfis 
Vitho, atque Cniavienfis Supla- 
no , Zirone illuftri comité, &  
Nicolao primate ^quibus fíe pía- 
cuit litem dirimere fe, Przy- 
wiley tegoż Kazimierza dany 
w tymże cziíie Wichfrycíowi 
wnukowi Lamfryda, wydru­

kowany od Okolkiego in orbt 
Pol, w T o m ^  II. na karcie 
m .  a od nas na końcu teykfię- 
gi położony, miedzy inneini 
świadkami darowizny monar­
chy,  kładnie pierwfzego Z y -  
rona woiewodę Mazowieckie­
go Żyra palatinus Mazovia. Po- 
mieniony Żyro miał fyna Ot­
tona, iako w (pominą album 
patriarchale , czyli reieftr do- 
brodzieiow klafetoru Miecho­
witów, który reieftr wydru­
kował Näkiel/ki in Miechovia 
na karcie 82. Dominus Żyro 

uxor eins cum fuo filio Ottone 
dederunt duas villas Kiie Sa­
mogoß. Także na karcie , 
Dedemnt dp as villas, Samogoß # 
qua eft fupra Viflam l-f propt 
Kiie aliant. N a k i e l s k i  na kar­
cie 115. rnowi, że ta wioika 
prope Kiie nazywała fię Stawia- 
ny. Ze tenże Żyro był  dzie­
dzicem czy dzierżawcą ro­
żnych maiętności , które po 
iego śmierci Konrad kfiąże 
Mazowiecki,  fyn Kazimierza, 
oddał Ćhryftynnowi, pierwfze- 
mubi/kripowi Pruikiemu czy­
li Cheimińikiemu w R. 1222. 
dnia 5. Augufta, wfpomina 
przywiley Konrada dany Chry.  
ftyanowi, cytowany od D u - 
m o n t  a  in cod, dipl. w Tom ie
I, na karcje 162. Dedi etiam fi 
bi in eodem dominio Culntenfi 100, 
villas ac pnjfefjiones &  hacreditates 
cum earunt attinevtiis iure pradi- 
ttortnn caßrornm, quarnm poffeß-
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Jionim &  villnrum, vilfoi iflas 
ad prafens cónftro, videlicet Co* 

felko, 'Naorfine, Al irfi he, Har- 
nefc , Volmuno, Oftromeres, feT 
óniłies villas qnas comes Syro cir­
ca Colmen habnit, Samcoleius, 
Cfefirno, P after o , Weiiuino / 
IVvyJlaw, Benko wo, Glonino, 
Polanfcbe , Nenangenez, Ne- 
ladino, Cr o brio fcfc. &*c. Nie 
mamy więc innych wiadomo­
ści o tym Zyronie z wiado­
mych nam dzieiow narodo­
wych, rak tylko że on byi Po­
lak,  rządca Kuław i Mazow- 
fca ,  czyli woiewoda palatiuns, 
opiekun Lefzka , dziedzic ob- 
fzernych włości,  dobrodziey 
Miechowitow, pan radny czy­
li fenator, ociec Ottona, a co 
do nafzey materyinaybardziey 
ftuży,  krewny Sambora. \ Co 
fię zaś tycze famego Sambora, 
nie możemy także nic pewne­
go wtiofić o nim, d h  ciemnot 
w pifitrzach fpołczefnych ipo- 
źnieyfzych. G dybyśm y po- 
fzli za zdaniem K r o m e r a  
przed dwoma fty lat pifzą- 
c e g o , i mieli manufkrypt 
K a d ł u b k a , z  k t ó r e g o  o n  

Wyczerpnąt, że Sambor b y ł  
fynem Zyrona, Samborium Zy- 

fi li urn , ut vult Vincentins, 
gdyby ten manufkrypt byl pe­
w n y,  nie mielibyśmy przy­
czyny wywodzić  parenteli 
Sambora. Zyi*a byt Polakiem, 
toć i fyn iego wcaleby nie na- 
fcżtf, ia k  chcą. k r o n ik a r z e  P o -

merańfcy, do gryfFow Syrb-’ 
/kich, do krwi Wareiftawa, a 
zatym ani król Jmć Pruild do 
fukceflyi kiiążąt Gdańfkich*' 
iakoby z iedney familii zkfią- 
żętami Szczecińfkiemi idą­
cych, Lecz K a d ł u b e k  zkąd 
prfzemy drukowany, nayda* 
wnieyfzy, który o Samborze 
pifał, nazywa go tylko 7iepos 
Sironis, a toż famo powiada i 
B o g u  f a ł .  T o iłowo nepos nie 
determinuie żadnego iłopnia 
parenteli, znacząc i wnuka po 
mieczu i po kądzieli, i fynow- 
ca i fieftrzeńca, Żyra miał iy- 
na Ottona, iakośmy cytowali 
albumpatriarchale. Trudno wie­
rzyć z komputu lat, aby Sam­
bor był wnukiem po mieczu 
Zyrona, ile gdy z Dumonta i  
z przywileju kapituły Płockiey 
w yżey cytowanego widzieć 
iawnie, że Otton fyn iego mu- 
fiat umrzeć bezpotom ny, po-, 
niewaź Konrad kfiąźe Mazo­
wieckie, dziedziczne czy len­
ne dobra Z y r y , quas comes Ży­
ro circa Cul men habnit, darował 
Hikupftwu Chełmińfki-emu.Po- 
d o b n i e y f z a  zatym do prawdy, 
ze by i rego fieftrzeńcem nepos ex 
forore, to ieft że fię urodził z  
Beguiiawa Gryfa Syrbikiego, 
i z córki Zyrona, iako fię ni- 
żey obiaśni. Ze  Polfcy monar-' 
chowie po zdradzie Święto­
pełka Gryfa Pomorikiego, ie- 
dnego podobno rodu z War«-’ 
ciflffwem, nie dawaH wi$cey

/
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ftaroftwa, czyli marchii Gdań- 
ikiey ludziom Pomorßfiego 
rodu, iako mianym za obcych 
i bliżfzych Niemdow, świad­
c zy  B o g u f ^ ł '  na karcie 35, 
Ex tunc Nakiel &  alia mb es, 
quas Ponterani ex largitźone Bo- 
leßai (Crivoufti) regebant, de- 
cretmnfuerat % nunquain peripfos 
regi W tueri debere. Świadczy 
podobnie D ł u g o s z  na karcie 
415. SancitHmque cvb eo tempore 
eß , von caflra, non oppida, non 
m u n itio n e ant cnßella, Svanto- 
pttconi aut filiis ipfius, velittiho- 
minibus doloßs fluxa ambigna- 
qnefidei, committenda. Dawali 
więc monarchowie Policy to 
ftaröftwo czyli marchią Gdań- 
fk ą  rodowitym i kraiowcom, 
N a k i e l s k i  na karcie 17. mó­
wi, że po zrzuconym Święto­
pełku Gryfie w roku 1127, od­
dany byt rząd Pomeranii Ka- 
fzubfkiey,  Bogufławowi fyno- 
wri comitis Vincentii G ń fii , a 
fynowcowi Świętopełka zdray- 
cy. Ze  familia przychodnia 
Gryfów z Syrbii,  ofiadła w 
woiewodztwie terażnieyfzym 
Krakowikim na początkach 
panowania Bolefława Krzywo- 
uftego około roku 1106. że  z 
niey w yfzły  rożne potym do­
my fzlacherne w Polfzcze , i 
¿e ich przodkowie nadali wie­
le faik Miechowitom, fą tego 
dowody prawie fpolczefne w 
hiftoryach i po archiwach d u ­
chownych, Około roku 1154,

kwitneli Juniftaw arcybiikup 
Gnieżnieófl i i , i Klemens brat 
iego, iako świadczy D ł u g o s z ,  
M i e c h o w i t a  i inni. Około 
tegoż czafu ż y ł  Jaxa herbu 
G ry f ,  który z Konradem ce- 
farzem do Paleftyny ieździl ,  
i którego fyna dano w zakła­
dzie cefarzowi Fryderykowi I. 
iako mowiono w hiftoryi T o ­
mu III, w kfiędze IV. Lecz 
żeby ci Gryfowie pierwfi, to 
ieft Jaxa, Wincenty i Święto­
pełk, którzy do Pol/lii za K rzy- 
wouitego przybyli ,  byli bra­
cia iod zeni,  wątpi fam N a ­
k i e l s k i  genealogifta fwoich 
fundatorow na karcie 11. In- 
certum  eft an fu e r u n t  fratres ger- 
m an i. Mógł N a k i e l s k i  tak 
nie mieć [dowodow do połą­
czenia krewnością Świętopeł­
ka z Boguftawem, iak nie miał 
żadnych do połączenia G ry ­
fów Syrbikieh z Pomorfkiemi, 
Wfzelako z komputu lat w y ­
pada fprawiedliwiey, że ten 
Boguiław dany od Krzywou- 
ftego za ftarofteKafzubianom, 
nie był Boguftawem Pomerań- 
/kim fynem Warciiława zmar­
łego około roku 1136, ale by ł  
r a c z e y  innym Boguftawem 
Gryfem Syrbfkim , według 
tłumaczenia w wyżfzey nocie 
od nas obiaśnionego, Pome- 
rańfcy Gryfowie byli u Pola- 
kow  iak ob cy ,  choć iednego 
Słowian/kiego rodu, ale poga­
nie świezi,  i iuż po części
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zniemczeni; Syrbfcy zaś byli 
przez -indygenaty i liczne dzie­
dzictwa rodakami i tubylcami. 
G dy więc Świętopełka obcego 
Gryfa oddalił Krzywoufty od 
rządu Pomeranii Gdańikiey,  
poftanowił na iego mieyfce 
Bogufała Gryfa Syrbikiego, 
iako człowieka kraiowego, fy- 
na Wincentego Gryfa ,  ktory 
Wincenty według N a k i e l -  
s k i e g o  na karcie 12. in eodem 
trattn Cracovitvfi aquijitis partim 
are, partim meritis wagnis ha- 
reditatibus, q»a tnnc vcteri an- 
tiquornm vo ca bulo ut notat origí­
nale moTiafterii Andreovienfis Bry. 

fzynek dicebantur, poftea Brezvi- 
ca ditta fuernnu Trudno-za­
przeczyć wriarę pifmom o r y ­
ginalnym. Myli fię zatym i 
D ł u g o s z  nazywaiąc Święto­
pełka baronem, i z familii Pol- 
fkiey go wywodząc. Wyraz 
kroniki Szląfkiey o Święto­
pełku zdraycy eiusdem generis 
cum Bolejlao ieft powfzechny, 
oznaczaiący tylko krew pier- 
wiaftkową Słowiań/ką, nie zaś 
Pol/k ą, boć w tym famym 
z n a c z e n i u  i p i far z  ż y c i a  S. O t ­
tona Bamberfkiego, nazywa 
Pemorzanow, fratres Polono- 
rum, że z iedney krwi Sło- 
wiańfkfey w y fz l i ,  nie zaś że 
byli Polakami. Wrefzcie Świę­
topełk należał bardziey do ro­
du Boleftawa, einsdem generis 
przez zo nę ,  córkę tego mo­
narchy, niżeli do rodu Pol- |

/kich G ryfó w , przez iedność 
familii Syrb/kiey i Pomor/kiey. 
B u g e n h a g e n  kronikarz Pó- 
merańiki ani o Świętopełku 
maiemanym Boguftawa ftryiu, 
ani o tym Boguiławie Gryfie 
Syrb/kim, ktorego my Pola­
kiem, oycem Sambora i g ło­
wą familii kfiążąt marchii 
Gdańikiey być rozumiemy, 
nic nie wfpomina, owfzemfa- 
mych Bogufławow i Warciiła- 
wow Szczecin/kich mimo świa­
dectwa Saxona Grammatyka, 
Helmolda i Arnolda z fobą 
miefza. Eikfztet, Mikrel, a za 
niemi Hubner w genealogiach, 
daią mu za oyca Swatybom 
hołdownika niegdyś Boleiła­
wa K rzyw ou ftego , a za braci. 
Świętopełka, Warciiława I. i 
Ratybora, bez żadnych na to 
braterfrwo i fynowftwo funda­
mentów. M y mamy świade­
ctwo Bogufała prawie fpołcze*- 
fnego, że Świętopełk był  ob­
cym , i że  Boleiław Krzywou- 
fty oddalił go od rządu Pome­
ranii Słup/kiey, i bliźfzey Wi- 
iły marchii Gdań/kiey; które 
kraie że oddał Bogusławowi 
Polakowi Gryfowi Syrbikie- 
mu, p ifzeN akielikizdawniey- 
fzych kronikarzow, niemniey 
tro/kliwy o wywody domow 
fwoiclrfundatorow, iak kroni­
karze Pomerańfcy o fwoich 
kfiążąt. Ten to fam podobno 
Boguiław ociec Sambora, bę­
dąc gubernatorem marchii
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wiparciem Samborowi, w  admiuiflracyi pöwierzo-

G d a ń fk ie y , ufundował kia- 
fztor Oliw/lei Cyfterfow.Swiad- 
c zy  o tym D ł u g o s z  na karć. 
525. pod rokiem 1174*. w któ­
rym śmierć zafzła tego Bogu- 
ftawa. Boleflaus (Boguifcms) Po­
merania dux moritur, $  in mo- 
tiafterio Oliwa quod fundaverat 
fipelitur, duos reliiiquens filios 
Mficzugnm W SobieJJanm. Świad­
czy  także B u g e n h a g e n  na 
karcie 139. Primus monajterii 
Oliven fis fundator creditnr fuiffe 
Snbiflaus dux Pomerania, cnius 
memoria non bette potefi haberi: 
Oliva vero fun dat a dicitur A. D , 
ajo. Omyłka druków i ręki 
pifzącey, iak w Dtugofzu Bo 
guftawa uczyniła Bofeflawem, 
tak w Pomeraiifkich piTarzach 
zrobiła Boguftawa Sobieffawem 
5 . ktorego Sobieffawa oni u czy­
nili fynem Boguftawa, fa wnu 
kiem Swatybora. Tenże fam 
Boguilaw, omylnie od tychże 
kronikarzow Sobieiławem na­
zw an y, za świadectwem Jana 
P o n t a n a  kronikarza Duń- 
fkiegol na karcie 246. obroni! 
Gdańika od Waldemara I. kró­
la D  uniki ego. Reperio apud Po- 
mer anonim chronographs fi lent i- 
bus licet domefticis anual i bus hoc 
circiter tempore ( R. 1165) Val- 
¿tinantm quoque Sobieflao Ponte* 
rania principi bellnm mań intu- 
łijft, i i  arcem fen propiignacnhnii 
Danfcicum (Gdań/k) ad Viftu- 
la  ojłinm excitafie, quod rege mox 
¿ifcedvitf Sobiejlam vicijjim oc-

cupavit, atqne M e  annis fiquen- 
tibus oppidnm ad harte piiulatim 
excrevijje niagnitndinent. Rok tey 
wyprawy Duńikiey ir6s za- 
daie fałfz kronikarzom Pome- 
rańikfm , którzy śmierć mnie­
manego’ Cwego Boguftawa 
Swantyborowicza kladną w  
roku 1150. Ze  żaś ten Sobie-s 
(ław, był tenże fam eo i Bo- 
guftaw, świadczy B u g e n h a -  
g e n  na karcie 39. który mu 
daie dwóch fynow, tak iako- 
Diugofz i NakielikiMfzczuga, 
to ieit Meitwina I. i Sambora* 
czyli Sobreftawa I. Hićpofl f i  
duos reliquit filios Mefivinum &  
Samborium. Rożność krwi Bo­
guftawa oyca Sambora od G ry .  
fow Pomeranii Szczeciń/kiey, 
obiaśnia fam B u g e n h a g e n  
na karcie 138. pifząc o fynu 
iego Meftwinie, a bracie Sam­
bora. Defcivit_ ergo Pomerania 
eletto f i l i  duce alien o , nifi forte 
hic fuerit ex fangume Vartißai 
noftri, quod incognitnm nobis eft. 
Tunc f i  f i  homines Uli antiquo 
nomine Pomeranos, nos verb Ten* 
tonos apellaverunt, contumeHa ul 
creditnr gratia. Primus itaque 
dux Ułomni ut annotatnm legimns 
in monafterio Bel buten fi er at Meft- 
vinns A . D. 1120 dcfnnttus. Po­
dobną różność familii Szcze- 
cifiikiey i Gdnńikiey przy­
świadcza Jan Po n t  a n  us w 
hiftoryi Dufi/kiey pod rokiem 
1210. na karcie 301. pifzac o 
Waldemąrze II, królu Duii-



ney mu prowincyi, Mazurom i Kuiawcom po- 
graniczney. Nicmmey trofkliwy Kazimierz o zabe­
zpieczenie dzierżaw Ruikich, korzyftał z woien 
domowych miedzy kfi^zętami Kiiowlkim i Czernie- 
chowikim (q ). Zabrane na monarchę przylegle 
korpnie prowincye Brzefka, W iodzim ierika, Prze- 
myika i D rohicko-Chcłm ika (r) flabości^ poprze-

fkím. Vcildemarus vero cmiftitu- 
tis circa Albirn rebus,, amto fe- 
quenti exptditionem in Prutenos 
fufcepit, ut &  illa circumquaque 
gentes paganis adhuc dedita ebri- 
Jłia7ia pietate imbuerentnr. Pra- 
ter cauros coaüus Polonorum dy- 
nafta Miftovius.in verba is1 obfe• 
quinm eins Jacramentum dicere. 
W yraz P o n t a n a  Mtftvinus 
Polonorum dynafta, brat Sam­
bora, oświadcza iawnie, ze 
oba byli Polakami, nie nale- 
¿.ącemi do kfiążąt Szczeciń- 
fkich. Potwierdza toz famo 
D ł u g o s z  pod rokiem 1241, 
gdzie mowi o Świętopełku fy- 
nu Meftwińa, a fynowcu Sam­
bora, iż on był ex Cracovienfi 
ducatn de genere Gvijfornm^ori- 
Midus. Z  tego cośmy dotąd 
inowili łacno wnofić ktd był 
ten Sambor, któremu Kazi­
mierz polecił ftaroftwo czyli 
margrabíhvo Pomeranii wyź- 
fzey albo (Jdańikiey, Był on 
fynem Boguiława Gryfa Syrb- 
ikiego w Krakowikim znaczne 
dobra maiącego ftarfzym, bra­
tem Meftwina czyli Mfzczuga, 
albo Miftiwoia, iako to świad­
c zy  przywiley Świętopełka

kfiążęcia Pomeranii fynowca 
iego dany klafztorowi Oliw- 
(kiemu w roku 1235. Patrisne- 
Jłri Maftviiti & patrni noftri Sam- 
bor i i , filii eins Snbijlai, jivt 
etiam fratrum noftrorutH Sambo- 
rii fcf Ratiborii łóc. Był fie- 
ftrzeńcem Zyrona, podobno z 
córki iego urodzonym ; lecz 
nie z córki Mieczyiława ftare- 
go, która była za Boguftawem 
Szczecińlkim. Był fundatorem 
to ie it  p r z y c z y n i ł  fię do po­
mnożenia dobr Cyfterfow O- 
l iwikich,  iako świadczy D ł u ­
g o s z  pod rokiem 1178. na kar­
cie 537. i B u g e n h a g e n  na 
karcie 139. Był nakoniec po- 
ftanowiony ftaroitą marchii 
Gdańikiey przeciwko naiaz- 
dom Prufakow od Kazimierza, 
przez wzgląd na zafługi oyca 
B o g u i ł a w a  i wuia Zyrona, iako 
fię wyźęy mowiło.

( q )  D ł u g o s z  pod rokiem 
1179 na karci« 539. Nazywa 
tych kfiąźąt iednego Jarofława 
Izafławowicza w Kiiowie, dru­
giego Swiętolława w Czernie- 
chowie panuiących.

( r )  Sed Ru$a nonnuUcts 
jnbet acccdtre provincias Pnmijli-

ICa z . S p R. 
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zamki garnizonami: poilanowieni ftaroflewie, 
ktorzyby oriych dozór mieli, ze wfzelkg iednak 
naywyzfzey zwierzchności podległością (s). W re- 
izcie, ażeby domowey fpokoyności potrzebney na­
der do ułożenia porządku kraiowego i zagłady 
wkorzenionych bezprawiów, żadne nie wzrufza- 
fzały miedzy pokrewieriflwem zatargi, ugodzeni 
około tegoż czaiu kfigzęta Szl^fcy. M ówiliśm y 
wyzey ( t)  o podziale tey prowincyi miedzy trzech 
fynów W ładyflawa wygnańca, aby przeitaigc na 
tey dzielnicy, a fpóine z innemi kfigzgtami Pol- 
ikiemi ikładaigc ciało Rzeczypofpolitey, w fzylcy

iedne-

enfem cum oppidis contingentibus. 
Wludimirienfem cum ducatus in- 
tegritnte. Brzeście cum omninm 
fuormn incolatn, Drohiczyn cum 
fnortim univerfitate. K a d ł u b .  
na karcie 778' Cum nonnulJis 
RuJJice provinęiif feilicet Pranifli- 
enfem.yladimirienfemyBreftenfem, 
Drohicienftm cum caftris, luunici- 
piis W oppidis ac eorum appendi- 
ciis fub impetio annećłit. B o g . 
na karcie 46. D ł u g o s z  na 
karcie 539 nie wfpomina ;Dro- 
hickiey. Dla czego zaś pro- 
wincyą Drohicką nazwaliśmy 
Chełmiką damy niżey przy­
czynę ,  gdy będzie mowa o 
Polefiu i Jadżwingach. K r o ­
m e r  pifząc o tym prowincyi

Ru fkkh odzy/fcaniu na karcie 
112 powiada, że Długofz mie­
dzy innemi prowincyami po­
mieści! i D r o g ic z y n , czego 
my w Długofzu niewidziemy. 
Tenże tamże mowi, iż Kadłu­
bek prócz Brześcia, o innych 
prowincyach zamilczał, co fię 
inaczey pokazuie, z kronik K a­
dłubka we Gdaiiiku i w Lip^ 
iku drukowanych.

( s ) Caftris principńlibus eon* 
qui/itis, conftitutisque prafidibus 
provincias ipfus pevfe adminiftra- 
bnt. D ł u g o s z  pod rokiem 
1179 na karcie 539.

(t) Obacz w T. III, na ktuv 
541.



iednemu monarfze byli podległemi. Zmarły swie. K/̂ z- Ŝ ’R- 
zo (u) naymłodfzy z rodzeńilwa Konrad bezpo- ‘ 1179.. 
tomny kfigze Głogowiki i niżfzego Szlufka, dał 
okazyg do zazdrości między pozoitałemi. Boleftaw 
jiayflarfzy opanował braterfki udział; M ieczyflaw 
śrzedni dobył nań broni, i z W rocławia wygnał. 
W ytoczyła iię fkarga przed fgd zwierzchni Kazi­
mierza. Koehaigcy pokóy monarcha, uczynił mię­
dzy niemi zgodę ( w ) .  Uilgpił M ieczyffaw za­
boru bratu Boleffawowi, a z okoliczności urodze­
nia fyna, którego ftryi Kazimierz do chrztu trzy. 
mał, i fwoie niemowlęciu imie nadai, wzi^ł od nie* 
go w darze ziemię Oświecimikg i Bitomfk§ odkfię- 
flwa Krakowfkiegó ( x )  w zagrzaniu godowni- 
czym oderwane.

( u )  W  roku 1179. D ł u g . 
na karcie 539, ale fani fobie 
fprzeciwia fię, gdy śmierć 
Konrada w yźey pod rokiem 
1 1 63 położył.  S o m m e r s . w T .
I. na karcie 305 - Myli fi? Bo- 
g u f a ł  i K a d ł u b e k  , albo 
raczey iego przypiśnik gdy 
mowi na kar. 7 78.  ¿e Kazi­
mierz Comadum m archia  G lo-  
govieuJis priucipern fe c it . U m a r ł  
p o d  ow czas Konrad, a na ie­
go mieyfcu otrzyma! Głogow 
nie Konrad, ale Bolefiaw wy- 
foki. Myli fię takie  K e n e l  

*ia karcie 239. kładąc tę zgo ­
dę pod rokiem 1132,

( w )  K a d ł u b e k . — B o g u  * 
f a ł .  —  D ł u g o s z .  —  K r o ­
m e r .  —  H e n e l  i inni.

tom IV.

( x ) K a d ł u b e k  na karcie 
778. nie wymienia, iakie zie­
mie Kazimierz oddał Mieczy­
sławowi Raciborfkiemtf, ani dla 
iakiey przyczyny, mówiąc ty l­
ko w powfzechności. Sed&fra- 
tris eius (Boleilai alti) ftrwnita* 
ttm eius dem videlicet Mufikonis 
quorundavi largitione oppidorum 
obfiringit. B o g  u f a ł  wyraźnie 
niowi o Oświęcimiu i Bitomiu 
na karcie 46. Bitomienfem ¿5* 
Ofwanzcwtfem cum eonnn ptrti- 
nentiis W appevdiciis miverfishu 
lariter adinvxit. Zdaie fię iednak, 
¿e ta donacya nagła, i podo­
bno popiianemu bilariter mufia- 
ła być wkrótce odwołana. 
Przywiley Kazimierza cytowa­
ny od O k o i s k i e g o  w T. 11,
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IV. Potrzebowała Polfisa zewnętrzney ipokoy- 
ności, dla naprawy wnętrznych zbytków i nierzą­
du kratowego. Trw ała  między Polakami pamięć 
i dza dawney Słowian barbarzynikich fwobody, 
albo raczey lwy woli anarchicznej*. Lnd obcy, 
zbroyny, cudzych dzierżaw naiezniczy, podbi- 
wfzy niegdyś pod fwoiemi wodzami obfzerne kra- 
ie Sarmacyi i Germanii, pofiadi te ziemie prawem 
lennym ; a pełniąc tylko powinność woienn§ z po- 
fiadanych gruntów, wre licie udzielnym fię być i 
wielowiadnym w obrębie maiętności Twoich ro­
zumiał. Zamieniła ten nierząd feudalny ( y ) w mo­
narchią dzielność BoleSawa I. króla, albo ą m o-

O rbis Poloni na karcie m .  
św iadczy,  że po toy ugodzie 
piięd^y lifiążętami Szląikiemi 
Oświęcim z Siewierem i Sande- 
c z e m , oddany byf dożywo­
ciem nieiakiemuś Wichfrydo- 
\vi przodkowi domu Firleipw. 
JLgo dux Cafimirns convocatis fuis 
htironibns in Cracovia, fuá mife- 
ratiove &  confilio probo rum viro- 
rum ditto Wichfrido filio Bor go - 
fii contuli fcilicet Sandefch, O- 
$witcim Sewer. Uwalać na­
le ż y ,  źe data tego przywileiu 
ieit omylnie wydrukowana, 
ponieważ w nim pifze fię Ka­
zimierz dux Cracovia Sando- 
miria, których kfięftw nie miał 
iefzcze roku 1 1 6 3 ,  ale Kra- 
¡kowíkim z o ft at około roku 
M7 8 * Potwierdza to iefzcze 
przyvviley Lefzka biaíego da- I

ny w roku 1287. Miechowitom 
cytowany od N a k i e l s k i k g o  
in Miechovta na karcie 135*. w 
którym między świadkami 
ziem Krakowfltiey i Sendomir- 
fkiey widzieć Pbnljlaus cafiella- 
nus O sowieci men fis. C o  fię tycze 
Bitomia, że i Bitom po tey 
darowiźnie Szlązakowi należał 
do ziemi Krakowikiey świad­
czy D ł u g o s z  pod rokiem 
1200. pifząc, że Mieczy ftaw 
(tary zoiławfzy kfiążęciem Kra- 
kowfliim po uftąpieniu Lefzka 
zbudowat w Bitomiu zamek, i 
garnizonem fwoim ofadził,  
aby miał zawfze czym fię o- 
przeć w przypadku rebellii Kra­
kowianów,

( y )  Prawo feudalne wefzfo 
do Europy po upadku pau- 
ftwa Rzym iii i ego z napływem



ciiiey utwierdziła. Uflanowiony porządek w ry- 
ceritwie z opifem ¿ołnierfkich obowiązków: ście­
śnione w klubie praw i fprawiedliwości rozhu­
kane umyfly. Stan gminny z haribigcey ludzkość 
niewoli zofłał podźwigniony (z) , Ze zgonem 
walecznego króla, a za naflgpiiwem mniey dziel-» 
nych iego potom ków , wzniofła znowu głowę 
aryftokracya; i gdy był czas potemu, korzyilaiąc 
z zamiefzków kraiowych lub flabości panuigcych^ 
bezprawia fwoie w przemocy nad gminem , du* 
chowiendwem, owlzem famemi dziedzicami tro­
nu rozfzerzała (a). ttolefifaw Krzywoufty, równy 
m jftwem  i obrotem nad-dziadowi Chrobremu, 
dzwigt)Qf upadaigc§ karność i fubordynacy^, nie 
daijc wierzgać zależeniem pola i domowemi wcza- 
fam i. W oyn y uilawiczne, a iedna z drugiey n> 
dz^ce fię, uchylały flan rycerfki od nierozdziel- 
nych ze iwobodnym a miękkim życiem fpifków 
i rozpuity. Lecz fatalny kraiowi podział króle- 
flwa na różne g ło w y, uczynił znowu iak fiabfze- 
mi kii^ż^t w  fwoich udziałach, tak potężnieyfze- 
mi prywatnych. Zbiiali f i g  kfigzęta z fobę, i nie- 
nawidzieli wzaiemnie dla panowania ; Han rycer- 
iki, acz podzielony na różne kfięftwa, miał fpól- 
ny interes pomnażać ząd  fwoie m a jtk i, władzg

rożnego barbarzyńftwa , trwa- 
iąc od fzoftego prawie wieku, 
az do iedenaftego.

( z )  Obacz w Tomie II.pod 
Bokilawem Cmebrym,

( O  Wygnany Kazimierz 

z matką R y x ą ,  a po nim Bo* 

lefiaw śmiały.



fwohody, i tępić podległość majiarchiczną. W ła- 
dyflaw II. przypłacił w ygnaniem , chcąc znowu 
pod iednego fiebie całą podgarnąć monarchią; lu­
bo do iey utrzymania gwałtownych, a czafetn 
mniey godziwych, cifnąc fzlachtę, używał fpofo- 
bów. Równego doznat iofu i brat iego młodfzy 
M ieczyflaw ftary za takoweż przedfięwzięcia. 
Spiknęło iię nań miigtnieyfze duchowieńftwo, z 
bogatfzą fzlachtą Krakowikg, wyganiając z Kra­
kow a, a potym i z wiafnego udziału.

V. W  przeciągu iłabieiącey od zeyscia Chro­
brego monarchii namnożyło fię wicie zbytków w 
lianie rycerikim. Uftawy królów przodków' wzglę­
dem publiczney i dworfkiey poftugi, nazwane 
j)odwodami (b )  pry watny dpmyfl ua włafne uży-

( b )  Między różnemipowin­
nościami albo ilu ¿ba ni i, które 
lud pofpolicy byt winien kró­
lom i kfiążętom nafzym, znay- 
duią fię Podwoda, Przewód, Po­
wóz,. Powinności te były po­
dobne fobie w Iłowach i w rze­
czy. Ściągały^ fię one do ie- 

> dneyże ftużby*, która była w 
dawaniu koni i ludzi na dwor 
bez zapłaty. Służba ta odmie­
nioną zoftała na podatek pie­
niężny w roku 1564, pod Z y ­
gmuntem Auguftem , a z po­
datku tego Władyiiaw IV. w 
roku 1647. ultanowił pocztę, 
Obaczyć trzeba, ile można, 
iakie byty te powinności, kie­
dy uitanowione, i kiedy od-

itTienione, dla obiaśnienia te- 
rażnieyfzych i naltępnych po­
wieści hiltorycznych, Nayda» 
wnieyfi z nafzych pifarzów, 
którzy o Podwodzie, Przewo­
dzie i Powozie mówią , iako to 
K a d ł u b e k  edycyi Gdaiifkiey, 
B o G u e a ł  i A n o n i m  archidy- 
akon Gnieźnieńiki we dwuna- 
lłym i trzynaftym wieku źyią- 
c y ,  nie powiadaią, ani kto 0- 
ne poftanowil, ani co one 
znaczyły. B i e l s k i  z K r o m e - 
r e m  poźnieyfi nierównie od 
pierwfzyćh, przypifuią uftawę 
f  odwody Bolelławowi Chrobre­
mu. Z  tychże pifarźów poznać 
można iey powinności. B i e l ­
s k i  mówi na karcie 43, i i



wal zbytki. W łożyła  rządowa zwierzchność cię- Karz- p̂b* 
żar na wfic i miafteczka doftarczania w ozów  : 1180.

Boleftaw Chrobry ufta no wił 
podwodę dla prędfzego jecha­
nia komorników krółewlkich 
z  liftami. K r o m e r  świadczy
0 tymże królu,,  źe .nakazał 
dawanie koni dla poftannikow 
fwoich, i dla tych, którzy z 
wiadomościami, pofyłani byli 
do króla z prowincyi, i źe po­
winności te w łożył Boleftaw 
na miafteczka oppida. Zdaie fię, 
iż  podwodą nazywano tak, iak
1 dzifiay w óz chłopil^i z koń­
mi ; widzieć iednak czafem, iź 
zwano podwodą i konie bez 
w o zu,  iako świadczy K r o ­
m e r  i uniwerfal króla Stefana 
Vol. legnm II. na karcie 960 — 

^961. —* Przewód zwana była 
powinność dawania p r z e w o ­
d n i k a ,  W i d z i e ć  przewodnika 
przy podwodzie w  uniwerfale 
podwodnym Zygmunta Augu- 
ita danym w Warfzawie roku 
1564, Vol. legam II. na karc. 673. 
Zdaie fię, i ż  przewód uf t ano-  
wiony byl razem z podwodą. 
Powóz, nazywano p o w i n n o ś ć  
d a w a n i a  p o d w o d  p o d  d w ó r ,  
k i e d y  kr ó l  iechał gdzie z miey- 
(ca , na którym miefzkiwał : 
a. odwoź kiedy powracał. W i­
d z i e ć  to  w uniwerfale Warfza- 
wfkim danym w roku 1564 od 
Zygmunta Augufta, który nay- 
częściey w  Litwie miefzkał. 
D a w n o ś ć  powozu i odwozu 
rozumiem, i ż  t aka ieft, iak

podwody i przewodu. iNayda- 
wnieyfi pilarze łacińfcy kro­
nik nafzych , zowią te powin­
ności angaria, peravgarla, pra- 
angaria, fubvettio* T o  flow# 
widzieć iefzcze za Zygmunta 
III. Vol. legnm na karc. 672 Zna­
czące powinność boiarów w 
ftaroftwach ieżdźenia z liftami 
ftarościńfkiemi, lecz nie fzla- 
chty, która z nadaniów króJe- 
wikich grunta tam dziedzi- 
dwem trzymała.

Powinność dawania podwod 
na potrzeby królew/kie, była 
znaioma w innych zagranicz­
nych kraiach zdawna, i zdaie 
fię, że we wfzyftkich miano­
wicie obfzernieyfzych pań- 
itwach była zażywana , przed 
uftanowieniem poczty,  które 
ieft poźnieyfze. Być może, ia­
ko c h c e  B i e l s k i  z K r o m e ­
r e m , że Chrobry, który roz- 
fzerzył .PoHkę od Elby do 
Dniepru, poftanowiłtę powin­
ność pierwfzy w fwoim kraiu, 
ale ieźeli ten monarcha wło- 
źyt  ią tylko na miaftćczka in 
oppida rozciągnęła fię ona po- 
tym na miafta i wfie wfzyftkie, 
które fię po drodze poftańców 
królewikich, lub poiłańców 
do króla znaydowaly. Komor­
nicy królewfcy, czyli iak ich 
teraz nazywamy fzambelani, po- 
ftannicy od panów, od ftaro- 

, ftow, od wfzyftkich urzędni-
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koni póffaikom królewfkim z rozkazami do pro- 
wincyi wyprawowanym. Możmeyfza fzlachta

kow króíewíkich winrerefie,  
albo pod pretextem interefu 
króla ieżdżący, brali wfzędzie 
podwody.

Pierwfza wzmianka o tych 
podwodach ieft uczyniona od 
K a d ł u b k a  edycyi Lipfl^iey 
co do iftoty rzeczy ,  lubo w 
fymże autorze edycyi Gdafi- 
íkiey ifowo nawet poduoda'kñ 
wymienione. Wfpomnial też o 
tey powinności B o g u f a ł , 
wkrótce żyiący  po K a d ł u b ­
k u . Oba ci pifarze świadczą, 
ze to byt zwyczay w Polfzcze 
ftarodawny erat &  ihnd antiqua- 
ttnn. Mieczyftaw flary kfiąże 
Poznańfki czyli Wielkopolski 
z podziału, a monarcha.i kfią­
że  Krakow/ki przez naftępftwo 
po bracie kędzierzawym , u- 
p rzykrzył  fię Krakowianom 
pod wodami, co było powo­
dem między innemi ciężarami, 
¿e go oni z kfięftwa zrzuciw- 
fzy, poddali fię Kazimierzowi, 
Świadczy o tym D ł u g o s z  na 
karcie 526. Kazimierz nie 
znióft tey powinności pożyte- 
czney,  ale ią tylko do pier- 
wiaftkowego użycia przypro­
wadził, aby możnieyfi zbytków 
z  ubogiemi nic czynili. f i ni i 
kgatica occajwne (mówi K a d ł .  
na karcie 779) cnimlibet , anga- 
rinverit, ant angariari jnjftrit 
qvndrnpedtm, anatbema f i t , exce­
pto uno cafu quando videlicet bo- 
Jiis alk ai provincia imminete

nunciaretur. Z  tey gorliwości 
duchowieńftwa o ochronienie 
ludu od p od w od, fądzić mo­
żna, iż ich więcey brano w 
dobrach duchownych, iak 
gdzie indziey. Ze  to prawo 
Kazimierza ściągało fię po 
więkfzey części do wiofek i 
miafteczek kościelnych, któ­
rego potym prawa duchowni 
użyli przeciwko Łokietkowi. 
Uwolnił bifkupftwo Poznań- 
fkie od podwod w|roku 1232, 
W łady 17 a w Plwacz kfiąże Po­
znańfki prawnuk Mieczy (ława 
ftarego, iako świadczy B o g u - 
F a ł , Ab omnibus (tngariisperan- 
gariis, przeiuodis, podwodis. Aże 
to uwolnienie zdeymuiąc cię­
żar z duchownych, pomnoży­
ło powinności ftanu rycer/kie- 
go ,  wygnali Wielkopolanie 
Plwacza w roku 1233. wezwa- 
wizy  na iego mieyfce Henry­
ka z brodą, kfiążęcia Wrocła- 
wikiego na Szląfku ża świade­
ctwem tegoż Bogufała i Ano­
nima archidyakona. Synowie 
Plwacza Pizemyftaw I. ociec 
króla Przemyftawa i Boleflaw 
nazwany pobożny kfiąże K a ­
li/kie, potwierdzili oycowfkie 
dla duchowieńitwa Poznań- 
ikiego przywileje w roku 1245, 
za biikupitwa tegoż Bogu fala. 
T ey  wolności,  że WladyfTaw 
Łokietek wftąpiwfzy na kfię- 
ftwo Poznań/kle, nie potwier­
dził ,  owfcenj; ią te-pii, pofh.

%



przywłafzczała fobie prawo mareftahi, a pod ró- Ka*' pF 
znemi pozorami włafne intcreia ułacniaigc, cie- i i 3 q.

rali fię kfięża o iego wygnanie 
w roku 1299, za bilkupa An- 
drzeia Zaręby. Dopiero Lu­
dwik król Polfki i Węgieriki 
uwolnił dobra fzlacheckie od 
podwod, oraz od innych p o ­
winności przywileiem danym 
w Kofzycach w roku 1374, C ię­
żar zdięty ze fzlachty pozoftał 
na dobrach tylko królewikich. 
Ale  tu tylko mowa o uwol­
nieniu wielkiey i małey Polfki, 
ponieważ Mazowfze będąc ie- 
fzcze pod udzielnemi książę­
tami, pełniło tę powinność w 
roku 1419 i 1435, iako świad­
czy  D o g e l  itt Limit, R. P . W 
M . D . L . na karcie 42 - 47. 
Wiadyftaw Jagiełło potwier­
dził wolności Ludwika w Je- 
dlnie roku 1430. za to , iż Po­
lacy po śmierci iego, iednego 
z fynow wziąć na tron obie­
cali. Vol. kg, I. na karc. 91 —  
92. Mimo iednak ten przywi- 
le y ,  dany w ogulnośei omni­
bus Terrigtnis, brano podwo- 
dy u duchownych, iako fię 
fkarży Zbifzek kardynał na 
Jagiełłę według B i e l s k i e g o  

na karcie 304* i D ł u g o s z a  
na karcie 648- Trwała powin­
ność podwodna od Jagiełły do 
Zygmunta Augufta prawnuka 
iego w dobrach królewikich, 
K r o m e r  powiada w kfiędze 
Polonia, źe kiedy król rozfy- 
iat Hity do fenatorow, lub

gdzie indziey, kancellarya da­
wała komornikom, którzy te 
lifty wozili ( cnhiculariif fzam- 
belanom pokoiowym) lifty pod­
wodne,  za któremi miafta i 
wfie mufiały konie fzafować. 
Znayduią fię w MS. króla Sta« 
niiława Augufta dwa lifty kro- 
lowey Bony,, oryginalne w ro­
ku 1556. dnia 28 Stycznia pi- 
fane, w których iako dzierżą- 
w n i c a  dobr królewikich przy-* 
kaziiie wfzyftkim ftaroftom, 
podftarościin , burgrabiom , 
w oytom , burmiftrzom, dzier­
żawcom w Mazowfzu i w Li­
twie, ażeby za okazaniem tych 
liftów od Ludwika Monty ftu- 
źebnika i poiła,  tak iadącemu 
do Wilna za królem >. iako po# 
wracaiącemu, dawali konie 
podwodne do wózka i pod 
wierzch bez żadnego omie- 
fzkania. Szemrało mocno na 
te ftarożytne uftawy pofpol- 
ftwo aż do roku 1564. ktorego 
Zygmunt Auguft zamienił tę 
powinność na pieniądze. W ło ­
ży ł  na miafta, miafteczka, wiie 
krolewfkie i duchowne, któ­
re dawać podwody winne b y ­
ły  podatek, z którego (karb 
krolewfki miał płacić podwo­
dy. Miafta i miafteczka miały 
dawać do fkarbu corocznie 
trzy części fzofti. Szos był po­
datek od miaft i miafteczel* 
płacony z domow, W  czafie
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migżyia kmiecie i miaña wymaganiem koni, 
pfowaniem onych przez gwałtowne biegi, lub

poftanowienia tego podwodne­
go płacono w miaitach głów­
nych od doum rynkowego 
grofzy 8, od ulicznego grofzy 
4 ,  na przedmieściu grofzy 2. 
W  miafteczkach płacono z do­
mu rynkowego po grofzy 2,  
z ulicznego po iednym , z in­
nych nędznych chałup po puï 
grofza. T rzy  części fzoiu w 
mieście głównym od domu 
rynkowego Czyniły grofzy 6, 
albo złotych dzifieyfzych 2,  
i  tam daley, od innych we­
dług proporcyi. Szos płaciły 
miafta według dawnych kwi­
tów, to ieft niewiernie i z kra­
dzieżą publiczną. Wfie za 
podwodę miały płacić do 
Jkarbu z łanu, albo z w łoki,  
albo s zrxebia t albo s  /ładu po 
grofzy 6, to ieft po złotych dzi 
fieyfzych 2 , z pułłanku po 
grofzy 3, albo po złotym dzi-» 
Eeyfzym iednym. Piwowaro- 
wies dawać mieli czopowego 
od waru, a gorzałczarze od 
dzbana czyli kotła po grofzy 
4, czyli po złotym 1, i grofzy 
dziefięć teraźnieyfzych. Szyn- 
karze od piwa i gorzałki pła­
cić mieli na rok po grofzy 6 j  
to ieft po dwa złote nafzę.

Tak we wfiach, iak w mia­
fteczkach, każdy co miał w lo­
k ę ,  powinien był trzymać 2 
konie do naymii. Na te konie 
tiftanowiona była taxa na tym- 
z£ feymie, od konia, bądź do

wozu, bądź pod wierzch, miał 
fkarb płacić na milę po puł- 
tora grofza, albo po piętnaście 
grofzy dzifieyfzych: od woza 
ofobno płacić miano na milę 
po puł grofza, albo po pięć 
grofzy dzifieyfzych. Kto brał 
przewodnika z koniem, pła­
cić miał także pułtora grofza * 
albo grofzy nafzych 15. Jak 
dła przewodnika, tak dla pod- 
wodnika v to ieft dla tego co 
wziął podwodę, nie było ża- 
dney płacy. Zda»e fię, iż ko­
ni do wozu więcey nie brano 
iak dwa; ponieważ dyfpozy- 
cya tego uniwerfału nie mówi
o więkfzey liczbie koni d o w o ­
zu. Biorący podwodę, miat 
dawać przodem płacę,  i oka­
zać lift podwodny, albo lift 
na podwodę, dany z kancel- 
laryi królewftuey. Porządku 
pocłwod w miaftach i w mia­
fteczkach dozierali burmiftrze,, 
we wfiach woytowie albo foi - 
tyfy : a urzędy ftarościńfkie 
dozor wfzyftkiego miały.

Był to początek poczty ,  
którą Łud\vik XI. uitanowif 
był we Francyi około R. 1477  ̂
W  Niemczech poczta uftano- 
wiona iuż była także pod ce- 
farzem Maxymilianem I. oko­
ło roku 1519. Nie przyfzło ie- 
dnak to uftanowienie dó fku- 
tku aż pod Macieiem cefarzemt 
w roku 1615. Nie wiadomo 
iefi:, co podatek podwodny



zaborem Jepizych. Podrozne monarchów potrze­
by 2 dawnego zwyczaiu* który pod ow czas za 
prawo fiużyl, zailępowrali włościanie i miafta 
dodawaniem żywności przeieżdżaigcym bez za­
płaty ( c ) .  Pyfzne przemożnych obywatelów z

uftanowiony roku 1564. przy- 
nofił dq ikarbu. Atołi na fey- 
mie naftępuiącym Piotrkow­
skim w roku 1565. król Z y ­
gmunt Auguft rriówi, źewięk- 
fze fif pokazało być wyda­
wanie na podwody , niżeli 
czyniło fkładanie pieniędzy 
na nie. Kazał zatym od konia 
więcey nie płacić iak po gro- 
fzu ,  albo grofzy nafzych 10. 
Poftanowienie Zygmunta Au- 
gufta względem p od w odw ro- 
ku 1564, oraz płacenia za nie 
w roku 1565“. ponowił Stefan 
Batory w roku 1576* i w roku 
1:578. Uwolnił tenże król od 
tego podatku miaita pogorza- 
łe, lub od nieprzyiaciół fpufto- 
fzone, do czterech lat wedle 
zw ycza iu ,  iako mamy w uni- 
werfałach lat pomienionych. 
Zygmunt III. w roku ić o ip o d -  
nióft znowu płacę od konia 
do dwóch grofzy:  Płaca ta 
jednak nie była drożfza od 
płacy Auguftowikiey, ponie­
waż grofze Zygmunta III. war­
te tylko były puł-ofmir tera- 
źnieyfzych; a tak dwa grofze 
nie czyniły w ięcey ,  iak puł 
tora grofza Auguftowikiego, 
a nafzych 1? grofzy.

W o y n y  u f t a w ic z n e  z  po*

ftronnemi i domowe rozruchy 
ogołociły lud z maiątku i pie­
niędzy,Ciężkie  dla niego było 
to poftanowienie. Kmieć imie- 
fzczanin mający rolę, mufiat 
chcąc nie chcąc fprzężay fwóy 
dnwać na podwodę. N ifzczy ły  
frę konie pofyłkami,  a grunta 
puitowały dla opufzczenia go- 
fpodaritwa. Trwał ten uciik 
do roku 1620, którego Z y ­
gmunt III. obiecał uczynić fol­
gę, i uczynić innepoftanowie- 
nie,  za którymby ze wfzyft- 
kich pogranicznych mieyfc, 
tak do dworu, iako do prze- 
dnieyfzych miaft, na każdy 
tydzień wiadomości przycho­
dzić miały , a przefyłanie li­
ftów każdemu ftanowi potrze­
bne, mogło być  ułatwione.. 
Ta  Zygmunta III. obietnica 
miała w zamiarze uftanowie- 
nie poczty, na którą miał obro- 
cić podatek podwodny albo 
podwodczy, Wfzakże ro nie- 
przyfzło do fkutku aż pod 
Władyfiawem IV. w R. 1647. 
Ten król znióft naoftatek cię­
żar podwod płatnych, iuftano- 
wił pocztę , iako widzieć Vof. 
kg. IV . na karcie 108 —  9 Poc* 
tytułem ordyuacya poczty.

( O  T a  p o w i n n o ś ć  f taroda-

ć  5
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Ka/  pPR> l*cznem* flużalców orfzafeami przeiazdy , wyci- 
ikały na kmieciach tez fame powinności: a 
w przypadku niefluchania, filne łotroflwo gwał­
tem gmachy i ilodoty odbiiało, niefzczgdząc za­
robionego potem majątku. Nie mnieyfze ftan du­
chowny od tychże drapieżców znoili bezprawia, 
ruchomość i wfzelkie iakiekolwiek zbiory zmar­
łych  bifkupów, fzarpaiy fig przez mocnieyfzych, 
albo fig na ikarb kiiążgcy, z pokrzywdzeniem świę­
tości i pokrewieńilwa zabierały, (d ). Nale­
żało poprawić ¿te niegodziwości, lecz roftropność 
kazała ułagodzić dla pewnieyfzego fkutku z inaey 
miary też fame um yfly, aby na fprawiedliwość pu­
bliczną nia farkały. MieczyUaw flary opanowa- 
w lzy monarchią, iłarał fig znifzczeniem i poniże­
niem rycerftwa umocnić tron abfolutny. Ziawiły 
fig za niego nowe na fzlachtg nałożone daniny, 
podatki, cła, i inne ciężary, albo wikrzefzone 
dawnieyfze , uflanowione fądy po prowincy- 
ach, przemocą tylko lub łakomftwem Iprawowa- 
ne. Nam nożyło fig fzpiegow i inftygatorów, ludzi 
pofpoliciepodłych i naiemuych, którzy czgftokroć fa­
mą niewinność dla zyików  wlaihych ciemiężyli, (e).

wna nazywała fię ftan , (łutio. 
D ł u g o s z  w  K. XIII. na karć. 
248.  K r o m e r  in Polonia na 
karcie 504. B i e l s i c i  na karć. 
304.

( d )  K a d ł u b e k  B o g u  f a ł . 
D ł u g o s z . K r o m e r  i inni. 
Nie w famey Polfzcze to fię 
działo. Ten zwyczay zakaza­

ny byt dawniey od koncyli- 
uin Chalcedeń/kiego w kano­
nie 22. Wikrzefili go Francu­
zi okoto roku 1164. Obacz 
Math. Pnrijienfem in Recogn. 
Vcter. Confuin. Cl ar en don a. Z a ­
kazał go Polakom Innocenty 
III. w roku 1212, iako fię.ni- 
¿ey powie, Obacz B ó s ^ j j e t a



VI. T e  wfzyflkie wady. naprzód poznoiiwfzy | pr:* 
Kazimierz ( f ) ,  a ipra wiedli wośc w  fwoi.e kluby u a0#’ 
wprawiwfzy, i powinności rycerftwa pomiarko- 
waniem określiwfzy, przyilgpił do naprawy pu* 
klicznieyfzych nierządów ( g ) .  Nakazał do Ł ę­
czycy ziazd powfzechny (h). Była ta pierwfza epo- 
cha feym ów  nafzych prawodawczych, a razem 
wolności Qanu rycerikiego. Duchowieriftwo> 
iako w owym  czafie famo tylko piśmienne, a

w notach na lifty Innocentego
III. na karcie u f .

( e )  Obacz w Tomie III pod 
panowaniem Aileczyflawa ita- 
rego.

( f )  Igitnr ferv itu tis  loramen- 
ta dirupit tóc. K a d ł u b e k  na 
karcie 778. —  B o G U F A t n a  kar.
4 6 . -  Słowa K a d ł u b k a .  Igi- 
tur fe rv itu tir  lor amenta dirupit 
exattoria juiia di (fipat, d ijfo h it  
tribnta  , vetfigalia relnxat, onus 
non tarn alleviate quam penitus 
exonerat, angarias &  pcrangarias 
expiare ju b e t , ftowa mówrę K a ­
d ł u b k a  pokazuią , że Kazi­
mierz wiele bardzo uftąpit 
fzlaehcie z tych powinności, 
które należały ad dominium du- 
cale. ftie wiadomo nam ie- 
dnak W fzczegulności, iakie 
były  te ciężary, od których 
ja. felachta uwolniona b y ła , i 
na iak długo, ponieważ w po- 
źnieyfzych nierównie nada­
niach i przywileiach monar­
chów, aż do Ludwika W ę ­
grzyna widziemy wiele iefzcze 
powinności dawnieyfzyeh, do

których fzlachta była obowią­
zana w dziedzicznych nawet 
fwoich dobrach. Wyzuwali  fię 
powoli monarchowie z praw 
fwoich, a różnemi nadaniami 
wolności i exempcyi dla pry­
watnych , uczynili  powoli 
wfzyftkie dobra fzlacheckie 
wolnemi. Przywiley Kazimie­
rza tego dany Wichfrydowt 
Niemcowi na kilka ftaroftwti 
dziedzictwa, który fię z O k o l .  
s k i e g o  Tom. II. na karcie iri 
kładzie całkiem na końcu tey 
kfięgi i pokazuie iawnie do 
czego dobra fzlacheckie w tych 
czafach by ły  obowiązane, i od 
czego kfiąźęta w nadaniach 
fwoich przez fawor one uwal­
niali.

( g ) Ad maiorts deinde abitfus., 
qua inter leges $  jura regni nu- 
merabantur operani Juam omnem' 
convertit* D ł u g o s z  na k a r c i e

541-

( h )  M agno co w en tu  apml 
Lanciciam  indifio. D ł u  g  o s z  n J 
karcie 541.
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pierwfze w radzie monarchów, czyli fenacie ( i ) ,  
z powołania i z nauki mieyfce trzymai^ce, przod- 
kowało temu ziazdowi. Przybyli na czas umo­
w ie ny z arcybifkupem Gnieźnieńfkim (k )  Zbififa- 
w em , biftupi Gedeon Krakowfki, Zyroflaw W ro- 
cławfiki, Cherubin Poznariild, Lupus Płocki, 0 - 
nolf Kuiawlki, Gaudenty Lubufki, Konrad Ka- 
Uiiuiki ( 1.) W ezwany tamże Boleflaw kfi§że 
Szlgiki na Wrocław/u z innemi kfigżgtami Pol-

( i )  Za czaiow Kazimierza 
fprawiedliw. ieft iuz wzmianka
o fenacie Pol/kim w liście Ur­
bana III. papieża około roku 
1185 > w którym liście czyli 
przywileju inhœrendo veteri eon- 
futtndini epifcopo Cracovienfi pri- 
rnutn locum &  vocem in fenatn 
pofl archiepifcopinn Gnefnenfcpi 
aflignat. Słowa fą reieftru przy- 
wileiów archivum kapituły 
Rrakowikiey.

( k )  K a d ł u b e k  tego arcy- 
bifkupa nazywa Sbiflaus. B o ­
g u  f a ł  Sdzijlans. D ł u g o s z  
Zdfiflaus, Myli fię zatym Ni e - 
s i E c  K i w koronie Polfkiey , i 
R z  e pni c  k  i in vit. epifc. fadząc 
na katedrze arcybifkupiey te­
go Zdziftawa po śmierci Pio­
tra zmarłego w roku 1184. U- 
marł Piotr w roku 1179, 
świadczy Stan. Bużeńiki kan. 
K r a  ko w/lii wMS.vitarum Arch. 
Gnefii. Mylą fię ciż fami k ia • 
dąc pod rokiem 11 go. Bogu­
miła iakiegoś. Pewnieyfze ieft 
¿w ia de& w o - K a d ł u b k a  fpól-

czefnego. Bulla też Alexandra 
I I I , o którey niżey, potwier- 
dzaiąca uftawy ziazdu Ł ę c z y c ­
kiego przypada na rok 1180* 
Ten Zdziiław umarł według 
kronikarzu w nafzych około 
roku 11 9 9. Mufi więc być  
omyłka w iego imieniu z 
nie wyczytania pifma. Ponie­
waż przy wiley Kazimierza da­
ny kościołowi Płockiemu w 
roku 1187, a w yżey od nas 
w nocie ( ) cytowany nie 
Zdziiławetn go ,  ani Zbifta- 
w em , ale Nicolaus primas na­
zywa. Błąd ieft w D ł u g o s z u  
na karcie 545, gdzie mowa 
pod rokiem 1181 o arcypi/ku- 
pie Henryku. Ten kawał hi- 
ftoryi ieft nie potrzebnie wtrą­
cony, iako poźnieyfzy.

( 1 ) D ł u g o s z  z©wie K on ­
rada bifkupem Kamii7/kim w 
Pomeranii (camenecum'), miał 
raczey mówić Caminenfem. K a ­
d ł u b e k  ' edycyi Gdańikiey 
nic o nim nie wfpomina Edy­
cyi zaś Ł ipik iey , nazywa go

#



ikiemi Lefzkiem M azowieckim, Ottonem Poznań- 
ikim, i fzlachtg (m) dla przyięcia i potwierdzenia u- ng0.* 
ilaw. Bifkupi dla więkfzego wrażenia w odzienie ko­
ścielne przybrani, ogłofili ludowi kilka w yroków , 
które ażeby tym ściśley zachowane były, klątwy du­
chowne na przertgpnych włożyli (n)4Ogłofzoiiepra­
wa znalazły powlzechng u wfzyilkich pochwałę (o). 
Wyprawieni natychmiaft poflowie do*R zym y ze 
ilany duchownego i świeckiego od ^monarchy, 
znalazłizy papieża Alexandra III. w Tufculum , 
otrzymali od niego potwierdzenie uchwał Łęczyc-

biikupem Pomerańikim (biąd 
Pomefanienfis') , ponieważ ki- 
ikupitwo Potnezańikiepożniey 
ftanęło.

£ m )  K a d ł u b e k  z  E o g u -  
f a ł e m  nic nie mówią wyra­
źnie,  ani o Ł ę c z y c y ,  ani o 
zieżdzie tym , inkoby z ró­
żnych panów świeckich i fzla- 
chty złożonym. Z  ich powie­
ści by ł  to raczey fynod du­
chowny, niżeli feym , czyli 
ziazd narodowy. D ł u g o s z  
na karcie 541 nazywa ziazdem 
magnus conve?itus z pro wad za 
dnces epifcopos $  m ilitariain fr e - 
ąutntiam . T o  iłowo dtices, zna­
czy  kfiążąt Polikich i Szlą- 
ik ich ,  fynowców Kazimierza 
albo woiewodów. Kroniki Szlą- 
fkie w zbiorze Sommersberga 
iednego tylko Boleftawa Wro- 
elawfkiego wymieniaią.

( n )  K a d ł u b k k  n a  karcie 
779 . Q u i panperum annonam aut 
iii, aut fuolikt ingenio acapz-

r it , ant accipi iujferit anathema 
fit. Qni legationis occafme cuius- 
libet angari aver i t , aut angariari 
iujferit quadrupedem, onathema 
Jit; excepto uno cafu, qnando 
videlicet hoftes aJicnli provincia 
imminere nunciantur. Nulla eft 
enim in in r ia f t  tunc utcnnque 
faluti patrice jconfulitur. Rurfus 
qni demortni bona prafulis inva- 
fe r it , ant invadi iufferit, five 
princeps ille fuerit, feu qncelibet 
illuftris perfona , feu quavis offi­
cial ium , fine omni exc&ptione a- 
7/at hem a Jit. Sed Ij quia fpolia- 
tmn fufceperit pontificium fivefub- 
latomni Integra reftitutione, aut 
ctrta veftitutionis fpovfiwe, tau- 
qnam facrilegii eiusdem con• 

I fentaneus, eiusdem innodetur 
anatbematis participio. T o ż  fa­
mo prawie pifze Bogufał, Dill- 
gofz i inni poźnieyii.

( o )  K a d ł u b e k , B o g u f a i ; 
inni.



R. P 
ligo.

Kaz. Spr] ¡;¡ch# monarchy, biikupów i rycerilwa pieczę- 
B P ciami ztwierdzonych. Napifał papież lift do Kazi­

mierza, chwaląc iego pobożność, a fwoią powa­
gą duchowną więkizey m ocy tym uflawom do- 
daiąc ( p ) .

V II. Była iefzcze inna niemniey ważna przy­
czyna tego pofelfiwa. Przywłaiżczali fobie papie­
że prawo zwierzchności od czafów Grzegorza
VII. nad ukoronowanemi głowami monarchów, 
chcąc ich ftanowić lub odmieniać, według zda­
rzonych okoliczności. Prerogatywy maieflatu, mi­
m o ufilnosć panuiących w utrzymywaniu fwoiey 
niepodległości> zdawały ilę podlegać nie pewnym 
lo fo m : a za wyklęciem od fpóieczeńftwa wier­
nych, uroiło w  narodach mniemanie, że kto tra­
cił przyftęp do kościoła, iako przeftępny i pra­
w om  religii podległy chrześcianin; tracił razem 
prawo do tronu, które wziął od Boga, ludu, i 
dziedzi&wa. Boleffaw Krzywoufty, dzieląc króle— 
ftwo między fyn ów , zoilawił naywyżfzą monar­
chii władzę przy nayflarfzym (q ). W ładyflaw 
fyn iego utracił tę prerogatywę, oburzywfzy 
na fiebie powfzechnie naród, za obiecaną Niem­
com podległość, i za gwałtowne poddanych uci- 
ik i, których Polacy nie zcierpieli. Lecz lubo fy-

( p )  Obacz tę bullę w D ł u ­
g o s z  u na karcie 543. o któ- 
rey on wyżey  powiada. Cuins 
onobis origínale in %cckfia Cm-

i covienfi condituvi fie pe attaclim 
$  vifuin efl.

( q %) K a d ł u b e k  na karcie 
78o. '



nowie iego komentując fig Szląfkiem, zrzekli fig Kaz- SrR. 
prawa ftarfzeriiłwa ( r ) ,  trwała iednak boiaźń od- 
żywienia tey pretenfyi za pomocy Niemców fą- 
iiednich, radych zawfze kłótniom i rozerwaniu 
niemiłych fobie Polaków. Pomnażał trwogg Le- 
fzek iynowiec, fyn Boleffawa kędzierzawego ży- r 
iący; a bardziey lefzczć Mieczyftaw ik ry  z potom- 
ftwem. W fzyfcy oni byli Aarfzemi rodzeńitwem 
od Kazimierza. W  takich okolicznościach potrze­
bny być zdawała f i g ,  na wfparcie elckcyi od na­
rodu, pomoc papiezka. U czynił zadofyć żąda­
niom duchowieńilwa Kazimierz na zieżdzie Ł ę ­
czyckim , kafTuiąc uciążliwe dla niego zwyczaie, 
aby fpraw'iedliwości dofyć uczynił, oraz miał ten ilan 
po fobie, iako przemożny w kraiu, a przykłada­
mi nad bracią ( s ) ,  famym monarchom groźny*
Chciał tąż famą przyfługą duchowną pozyfkać fo- 
bie papieża. Uznał go prawdziwym kościoła rząd­
cą, nie przychylając fig do innych pańfiw chrze- 
ściańfkich, które w rozerwaniu między Alexandrem, 
a narzucanemi przez Fryderyka cefarza anty pa­
pami iedność kościelną rozfzarpały ( t ) .  W dzię­
czny papież za ofiarowane poflufzeiiilwo, nietyl- 
ko Łgczyckie nftawy potwierdził, ale nadto uchy­
lił oycowikie Boleflawa Krzywouftego pofiano-

( r )  Obacz w Tomie III. na 
karcie 356.

(s )  Władyffaw II. wyklęty  
od Jaknba arcybiskupa Gnie- 
inieńikiego, Mieczytfawa fta-

rego Gedon bifkup Krakowiki 
wizedłfzy w fpifek z Krako­
wianami wygnał.

( t )  D ł u g o s z  na karc.  5 4 *



K rZ* p?R* w *en*e » ażeby one Kazimierzowi, i iego potorro 
ilgo.’ ftwu w fpokoynym monarchii pogadaniu przefzko- 

dy iakiey na potym nie czyniło ( u ) # A tak Ka­
zimierz wielorakim prawem oyczyñe berła otrzy­
mał.

ligi, VIII. T y m  czafem Mieczyffaw fiedzgc w  Ra­
ciborzu z trzema fynami młodfzemi ( w ) ,  ilg- 
lkniony długim wygnaniem , fzukał fpofobu do 
powrotu. Nie przyjął Kazimierz powfzechnego w 
narodzie panowania, chyba dla dobra poddanych. 
Serce iego było litofné i dobroczynne* Do niega 
fię udał wygnaniec, pewnieyfzy fkutku z poko­
ry acz zm ysloney, niżeli z m ocy, ktorey nie 
miał. Przekładał bratu przez lifty i poflaiiców

me-

( u ) D ivi ne cuius ( Alex. IÏI.) 
or nenio principatns Cąfimiri eon- 
jftrmatiir, ne patenta Uli volmitas 
ullum fnciat prajndicium, qna 
cautum fuerat, nt penes maiorem 
iiatu principandi refideret auftori- 
tas, nt in principntu litem fucetf- 
fionis ratio primogenitura dirime-
7et. K a d ł u b e k  na karcie 780.
—  Przypiśnik K a d ł u b k a  ż y ­
jąc y 1 za Kazimierza W. na kar­
cie 78O. Qui l i t  Akxander Cd- 
fimirum in principem Polonia 
f c  elettnm confirmât, von obftan- 
te patris dispojitione.

Qw) K a d ł u b e k  na karcie 
776.  Finitimo cum tribus filiis 
oppidulo. Nie wymienia K a d ł u ­
b e k  mieyfca, gdzie przeliady-

wai wygnaniec. B o g u  f a ł  ńa 
karcie 43. wyraźnie mówi o Ra­
ciborzu, T o ź  famo powiada 
D ł u g o s z . Wyraz K a d ł u b k a - 
finitimum znać daie, ¿e Raci­
bórz bvł miaftem pogranicz- 
nyin Małeypoliki,  która za 
owych wieków muiiała fię da- 
ley rozciągać. Omylne więc 
ieft zdanie H e n e l a  w kronice 
Szląfkiey,  który pifząc o da­
rowanym przez Kazimierza 
Oświęcimiu i Biromiu Mie­
czy ftawowi Racibor/kiemu, nie 
kontent z wyrazu nafzych 
kronikarzów donavit poprawia 
imo refiitnit, iakoł-y Oświęcim 
z Bitomiem należał do Szlą- 
ika. Sam Racibórz zdaniem



uiefzczęście fwoie i fwoiego potomiYwa, ftarość p!‘R• 
wieku, uczynione mu w dziecinftwie i w młodo* u8'- 
ści dobrodzieyftwa opiekuńfkie, oddane po śmierr 
ci Henryka brata kfięftwo Sandomirfkie, Przyda­
wał : że będąc iuż latami obciążony, nie mial 
ani fił, ani zdolności do władania całą monarchią: o- 
wfzem fię ciefzył, źe fię rząd narodowy doftal 
w ręce zdolnieyfzego, którego w iek, mądrość, 
i fprawiedliwość godnieyfzym  tronu uczyniły. 
Oftrzegał, iak m ało ma ufać w tych famycb, któ­
rzy go wynieśli, pomniąc, że złamana przyfięga 
iednemu; może w umyflach wiarołomnych, a krwi 
panuiącey nic życzliwych podobną i ku drugie­
m u bratu uczynić odmianę. Ze lepiey ieft w ie- 
dności a związku braterikim fpólną powagą nie­
chętne trzymać na uździe duchy, niżeli fię lu­
dziom obcym , iuż podeyrzanym powierzywfzy, 
lofy fwoie na ich dziwa&wie gruntować (x ). Żą­
danie chytre M ieczyffawa, aby mu tylko wyzna­
czone teifamentem oycowikim  kfięftwo W ielko- 
polikie wrócone bj'ło, zdało iię być fprawiedli- 
wym  Kazimierzowi (y ) . Nie chciał atoli nic po­
czynać bez rady. Otworzył przed nią zdanie fwo­
ie: że lubo M ieczyflaw flał fig niegodnym nio-

prowińcyi czyli kfięftwa Kra- 
kowikiego.

( x )  K a d ł u b e k  na karcie
781.

( y )  D ł u g o s z  na karc. 544*

Tom IV. D

KuD tuBKA byt pograniczny 
Maicypolfzcze, a więc Mała- 
polfka mu fiata fię ciągnąć aź 
do Odry. A  to co Ufiąźęta Pol­
icy kiiąźęcom Szlą&nn Przy­
dali,  byty raczey. odrywlu od



K a z . S p r . narchii, dla złego władzy użycia, i prawo do 
ijgi. n«.V utracił ( z ) ,  iednak wdzięczność, litość, i 

iprawiedliwość fama wyciąga tego, aby mu wy- 
dział oycow fki, iako włafiie iego dziedzictwo, był 
powrócony. Krzyknęli radni na tak nie miły wnio- 
fek: zanio'ffo fig na bunt powfzechny, i popeł­
nienie z naftgpcg tegoż bezprawia, iakie fig z po­
przednikiem uczyniło (a). Kazimierz cofai^c na- 
zad żgdzg fw oig, udał przed zgrom adzonem i, 
że to tylko m ów ił, dla wybadania ich ku fobie 
przychylności: poftanowił iednak w fercu bratu 
dobrze uczynić, gdyby fi* ipofobna podała oko- 
1-icznos'ć.

IX. Zwrotny na wfzyftkie flrony umyfl Mie- 
czyilaw a, nie lnaięc pomocy od fwoicb, fzukał 
iey u obcych. U dał fig do Fryderyka cefarza, 
zwyczayney pod ow czas drogi dla kfigżgt w nie. 
chgci między fobg zofiaigcych" (b). Zprzggła fig 
duma z podłos'ci'3 i zmyślonę pokory Opłakiwał 
przed cefarzem i radg iego Niemiecką fłan śwóy 
niefzczęsliwy: a na dzielnieyfze ziednanie wfpar- 
cia, ofiarował mu dziefige tyfigcy grzywien irc- 
bra (c). Zamyślał pod ow czas Fryderyk o pod-

( z )  K a d ł u b e k  n a  k a r c i e

782.
. (a)  Tenże 1 B o g u j a * .
( b )  At vero Me/co ad impera- 

toris convertitnr fuffragia fóc. 
K ^ jd łu b e k  na karcie783. B o ­
g u  f a*.  na karcię 47,

( c )  Dux Polovorum adverfus 
vcpotiyt fiinm auxilium imperato- 
ris mpetrans decern willin mar- 
enrtm cafari proviittit. Godefr. 
Monach, in Script, rerum Germ. 
Frefceri pod rokiem 1180. ną 
karcie 344 edycyi Hambur-



ńrefieniu krucyaty na Saracenów w Paleftynie, 
którzy korzyfłaiąc z niechęci i ffabości kfiążąt Eu- 
ropeyikich, w Azyi panuiących, z wielu ich zam­
ków  wygnali (d ). Alexander III. papież zachęci! 
do woyny przeciwko pogan/lwu rozpifywaniem li- 

.ftów do wfzyftkich monarchów, którym celarz, 
iako głowa chrześciańftwa * miał przodkować (e). 
Prócz tego zakłocone zawfze domewemi niezgo­
dami Niemieckie pariftwa, nie dopuściły cefa- 
rzowi wdawać fig w  obce fpraw y: a może też 
on wolał fpokoyne rządy Kazimierza, niżeli du­
mny i burzliwy iego przeciwnika dowcip. Szuka­
na przyczyna odm owy ze fprawiedliwości. Odpo­
wiedział Fryderyk M ieczyffaw ow i: że Polacy ma­
ją prawo obierać fobie pana: ile gdy mała ieft 
różnica, mieć nieużytecznego, albo go wcale nie 
mieć (f). Ze maiąc znaiom e cnóty Kazimierza, 
nie może o nim fądzić, aby on przez niegodzi­
we fpofoby i uciik bratcriki naywyżfzey władzy 
fzukał. Odiechał z niczym M ieczylław : lecz nie 
z ło ży ł ilarania w  poparciu ambicyi. Cała iego 
nadzieia zafadzała fig na oderwaniu od Kazimie-

fkiey. Myl i  fif atoli ten mnich, kościelney pod rokiem n g o .  
n a z y w a i ą c  Kazimierzanepotem, ( f )  B o g u f a ł  tylkopowia-
Czyli  f y no w c e m

( d )  Gvilhelinus T y r i u s  w  

K iL  XXI. D ł u g o s z  na karc.
546.

( e )  B a r o k i u s  w  hiftoryi

da,  ¿e  cefarz odmówit .  K a ­
d ł u b e k  edyc yi  L i p i k i c y  na 
karcie 733, kfadnie o dpo wi e dź  
cefariką,  K a d ł u b e k  byt  K a ­
zimierzowi  fpófczefny,  i z 10* 
i i iazu iego hi i toryą pifaŁ

D  s '

K a z .  S p r .  
R. P. 
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Kaz. Spr. rza przyiaciół i hołdowników. Boguffaw Warci- 
V -  flawowicz kfiąże Pomeranii zaodrzarifkiey odebrał 

świeże od Kazimierza dobrodzieyftwo , zoftaw- 
fzy z iego poftanowienia dukiern Pomeranii Slup- 
fkiey (g ) . Chytry Mieczyflaw wfzedł z tym Bo- 
guflawem w taiemng zmowę przeciwko bratu. 
Ófiarował córkę fwoię iego fynowi ( h ) ,  ażeby 
tym związkiem powtórnym nakłonił go do dania 
fobie poiiłkow, i odzyikania dziedzićlwa. Udała 
fig/zdrada tym łacniey, iż Kazimierz nigdy bro­
nić nie myślił przywrócenia W ielkieypollki M ie- 
czyflawowi. W padł ¡flary naprzód do Gniezna

( g )  Obacz w y źe y  rozdz. II, 
B o g u f a i  na karcie 47.

( h )  K a d ł u b e k  na karcie
783, nie wyraża imienia Bogu- 
ííawa. Cuidam enim fuorum qnon- 
dam fUtcftori per maritima vetti- 
galinm filiam matrimonio copulat 
B o g u f a ł  wyraźnie m ó w i, ze 
to byt Boguítaw, ad quendam 
Bokjlanm ( Boguslaum ) odm 
per maritimam provinciam qna- 
ftortm qneni Cafimirnt in dn- 
cern Pomerania inferior i s crenve- 
rat fe-convertit. Z  powieści K a ­

d ł u b k a  nie zdawałoby fię , ze 
Mieczyitaw- wydal córkę za 
Boguiława , lecz B o g u  f a ł  
fpółczefny K a d ł u b k o w i  po­
wiada na karcie 47, źemałźeń- 
ftwo córki Mieczyffawa było 
z fynem Boguftawa, który toź 
famo, co i ociec nazwiiko no- 
fił. Cuius filias (Boguslai) fi- 

Jiam fnam matrimonio copalavit.

Owfzem fam K a d ł u b e k  n& 
karcie 752. m ów i, ze Mieczy- 
iław miał dwóch zięciów kfią- 
żąt Pomeranii, Boguftawa ftar- 
lzego ,  i fyna iego Buguftawa 
młodfzego. Na co fię zgadza- 
ią kronikarze Pomerańfcy. 
Małżeńftwo zatym teraźniey- 
fze było drugim związkiem 
między temi kfiążętami, Da- 
wniey Mieczyfłew ożenił Bo- 
guftawa ftarfzego z iedną cór­
ką,  i dla tego pokrewieńftwa 
Kazimierz dał mu kfięilwo 
Słupfkie z obowiązkiem hoł­
du :j powtórnie zaś wydał za 
fyna iego drugą córkę,  aby 
go do Twoich interefów nakło­
nił. Myła fię D ł u g o s z  na kar­
cie 5 4 mówiąc, ¿e Mieczy- 
fław wydał tę córkę za Mfzczu- 
ga czyli Meftwina. Meftwin 
nie by Ifitaroitą Pomeranii Słup- 
iliiey maritima, ale fynem Ssm-



w nocy z Pomorzanami, i wziąwfzy to miafto fto- K^z* êiu 
leczne, wkrótce całą W ielkopolikę opanował. Na- i,gl(’ 
ftąpiło poiednanie fig oycowfkie z fynem Ottonem; 
a za poffużeniem fzczęścia odkryły fig dalfze 
zamyfly w odzierżeniu znowu całey monarchii, gdy 
Kazimierz ciężar w oyny Rufkiey dźwigać począł.

X, Rozporządził iefzcze na początku panowania »82- < 
fwoiego Kazimierz kraie Rufkie, uftanowiwfzy nad 
niemi urzędników bądź korounych, bądź Rufinów 
( i)  z zupełną fobie podległością. Miaito Brześć 
nad Bugiem z okoliczną prowincyą było z ich 
liczby ( k ). Dom owe w Polfzcze kłótnie, a bardziey

bora ftarofty marchii Gdafi- 
ikiey. Nie uczynif też ani Sam­
bora , ani Meftwina Kazimierz 
ex qu*ftore ducem, la k o  wyrażs 
B o g u  f a ł  , al e  B o g u t t a w a ,  
dawniey ftaroftę Słupikiego 
bo ta część Pomeranii, czyli 
marchia Gedaneiijis, dopiero 
potym poczęta nofic imiekfię- 
ftwa, gdy Świętopełk fyn Me- 
itwina, rebellią na Lefzka bia­
łego podnióił.

( i ) Obacz rozd. III.
( k )  Brześć po Ruiku Berejł, 

który my nazywamy Litew- 
Ikim, nazywa D ł u g o s z  w K .
II. na karcie 487 —  488. Brse- 
fcie Ruthenicale. Ten przyda­
tek Rjithenicale, zdaie fię , że 
ieft od D ł u g o s z a  położony, 
dla różnicy od Brześcia w Ku- 
iawach, i ¿e go czafem itaro- 
¿ytni kfiążęta,, Rufcy Pola­

kom fąfiednim zabierali, a 
obrządek też religii Rufko- 
Grecko - S lowiańfki, od cza- 
fów niepamiętnych byt do 
niego wprowadzony. T o  mia- 
ito leży nad Bugiem, rzeką,  
za Mieczyiława iefzcze I. gra­
niczną między króleftwem 
Pol/kim, a kraiami różnych 
Sio wiano w przed dnieprfkich, 
nad któremi Rufcy kfiążęta, i- 
dący od Ruryka przed W ło d z i­
mierzem pierwfzym, panowanie 
przyw iafzczyl i , iako świad­
czy Konftanty Porfirogenit 
cefarz Carogrodzki wkfiędze  
de adm huft. imperio, gdzie w y­
licza różne hordy Słowianów, 
K rzy w iczan ów , Łuczanów i 
inne, fpólki z Rufinami trzy- 
maiące, a rzekami W ołyń -  
ikiemi i Poleikiemi łodzie do 
Dniepru, na wyprawy przeci-
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k ^Zi ^PR-iefzcze fąfiedztwo niefpokoynych carzykôw R iv

1183.

wko Grekom zpufzczaiące, O 
tey rzece graniczney to ieit 
Bugu mówią wyraźnie M a r ­
c i n  G a l l u s  i K a d ł u b e k  w
12 wieku. Boleftaw, Chrobry,

♦ gdy fię miał biiać z Rufinami,' 
u rzeki Bugu ich fporykał. 
Brześć miafto,. byio ftołecz- 
nym prowincyi czyli powiatu 
tego nazwiika, iako mówi 
D ł u g o s z  na karcie 546. Bre- 

fienfis civitcitir &  provincite. Ta 
prowincya Breftcnjis, v? iakich 
o&rębach byia za pierwfzych 
Piaftów, nie wiadomo: to tyl­
ko pewna, że  iey część  tera- 
in ieyfza z tey ftrony Buga, 
do Poliki od czafów nayda- 
wnieyfzych należała, ponie­
waż, iako mówią w yźey wfpo- 
mnjeni pifarze, rzeka Bug by­
ła obu narodów Pol/lwiego i 
RuikiegoJ graniczną. Niewia­
domy nam c za s , kiedy to mia- 
fto przyfzło do P o l i k i : wie­
my iednak, ze od czafoW Bo- 
leffawa Chrobrego do korony 
należało nie do Rufinów; a 
wnofić teź możemy, ze one Po­
lacy zdobyli na Jadzwingach, 
iako fię niżey powie. Byia 
nader potrzebna ta twierdza 
dla Polaków, dla powściągu 
Rufi i Jadzwingów, którzy od 
wfchodu na kraie koronne wy. 
padali. Około roku 1017, a 
•według D ł u g o s z a  1010. 
Suentopelctis ( fyn Włodzim ie­
rza W . ) venit in Brzeście, quod 
i  Rtiejlao Pol, rege &  fuo pr$fs*

Sto atque pYcüfidio tenebntur. Gnu- 
śne panowanie Mieczyfława U. 
dało wprawdzie okazyą do od- 
padnienia wielu kraiów Pol- 
ikich ze ftrony Niemieckiey,
i do rebellii na Rufi od oyca 
podbkey; lecz ten monarcha 
ujfkromił Rufinów buntuiących 
fię, i pokóy w tamecznych 
kraiach przywrócił. Po śmier­
ci Mieczyiława Jaroiław kfiąże 
Kiiow/ki,  wpndłfzy z woy- 
fkiem lądowym i wodnym do 
P o l ik i ,  fpuitofzył kraie k o ­
ronne z M azow fzem , według 
D ł u g o s z a ,  i nabrał w nie­
wolę wiele ludzi. Woy/ko 
wodne Jaroflawa płynąć mu- 
fiało Bugiem. S t r Y i k o w s k i  

na karcie 60. mówi, ze opa­
nował ziemie nad Bugiem lezą­
ce,  i tam porobił oiady Ru­
finie. Jeżeli powieść S i  r  y i k o -  

w s k i e g o  ieft pewna w po­
wszechności , nie wiadomo 
nam okolicznie, ,rak daleko 
rozciągała fię ta uzurpacya Ru­
finów i ich ofady. Być one tyl­
ko mogły w części ziemi 
Chełmikiey,  a może w Brze- 
ikiey prowincyi; lecz tylko 
do czafu tam Rufini panowali. 
Bo lubo Kazimierz nazwany 
mnichem fyn Mieczyiława ÎÏ. 
ożeniwfzy fię z Dobrogniewą 
fioftrą Jarofława za świade­
ctwem D ł u g o s z a  na karcie 
21$. Multa cajłra &  regienes 
RnJJîce, quce avus funs Bolejlaus
l  m RnIJia vitfç &  conflitfv Ja*



fkich dały okazy§ Brzescianom do rebellii. M ie- K ẑ - ^eR-

IIS2-

rojlao, confeciitus er at, peft eon- 
trafiam affinitatem iii Jignnm ve­
ri faderis rejłitnit, nie mafztam 
żadnęy wzmianki o Brześciu 
tak znaczney i bliil^iey pro- 
wincyi. Owfzem trwało miafto 
Brześć z prowincyą fwoią w 
poiłufzeńftwie Polaków do cza- 
fôw Władylława Hermana. 
D ł u g o s z  pod rokiem n ç4 n a  
karcie 328, a za nim S t r y i -  
k o w s k i  , - mówią o innym 
Świętopełku kfiążęciu Kiiow- 
ikim fynu Izaftawa. Sumpturus 
autem Suentopekus Kiiovievjïs 
dux de David nltionem in Brze­
ście fe contulitj flÿ à Polonia m i­
li tibí tí fcf proceribus in caftro Brze­
ście prafidio locatif , f i n i  auxilia 
contra David flagitavit. Za pa­
nowania Bolefíawa Krzywou- 
(jtego fyna Hermana była Ruś 
fpokoyną, pogromiona od nie­
go na początku zaraz panowa­
nia, a zprzymierzona zamę- 
ściem królewikim ze Zbiiławą 
córką Świętopełka, Rzecz do 
prawdy podobna, że po zey- 
śd u  Boleiława Krzywouftego, 
pod czas d o m o w y c h  kłótni 
fynów ie g o , mógł być  oder­
wany Brześć od korony 
przez kfiążąt Ruikich , razem 
z Włodzimierikim i Przemy- 
Ikim kfięftwami, którzy tam 
hołdowniczym prawem pano­
wali. Brzefka prowincyą we­
dług wfzelkiego podobieńftwa 
należała z podziału Krzywou- 
ftego między fyn ó w , albo do

kiięiłwa Sandomir/kiego i Lu- 
bel/kiego, iako woiewodztwu 
Lubelikiemu pograniczna, alb® 
do Mazowfza. W ziął K a zi­
mierz fprawiedliwy kfięftwo 
Sandomirikie po bracie Hen­
ryku, zabitym od Prufaków; 
trzymał Mazowfze po Bolefta- 
wie kędzierzawym, iako opie­
kun Lefzkn; a gdy do niego 
przyfzła monarchia Polika , 
pomyślił też o odzyfkaniu 0- 
derwanych kraiów, maiąc wię- 
cey mocy i ludzi do uikute- 
cznienia fwoich przedfięwzię- 
ciów. C zy l i  zaś to ftało fię 
przez w'oynç, czyli innym ta­
kim fpofobem nie wymienia 
K a d ł u b e k ,  kontentuiąc fię 
tym ogulnym wyrazem, fed 
te5 RuJJia iubet accedere provin- 
cias. Brzeście cum omnium fuo- 
rum incolatu. D ł u  g  o s z na kar­
cie 539. wyljczaiąc ziemie Ru- 
ikie 'przywrócone do korony 
przez Kazimierza, a między 
innemi provinciam Breftenfem, 
m ó w i , że ten monarcha poo- 
fadzawfzy w przednieyfzych 
zamkach Rufi ftaroftów na­
rodowych , fam przez fię pro­
vincial admińift rabat. Powieść 
D ł u g o s z o w ą  obalaią świa­
dectwa d a w n i e y f z e B o G U F A Ł A
i K a d ł u b k a .  K a d ł u b e k  o -  
pifuiąc woynę Kazimierza 
przeciwko Polefianom czyli  
Jadzwingom, mówi na karcie 
797, że tych Polefianów zbun­
tował quidam Ruthtnorum Drc-
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Spr. ¡i oni fwoiego kfi§żęcia (1 ) , który ufai^c inno. 
i  *

IJ8 2 .

hicinevfts princeps. Mowa tu o 
Drohiczynie Chełmfkim, gdzie 
prawem hołdowniczym pano­
wał iakiś Rufin zdomukfiążę- 
cego. Ziemia Chełm ika czyli 
Drohicka nad Bugiem górnym, 
była cząftką kfięitwa Włodzi- 
mir ikiego, które Kazimierz 
przywrócił do korony. B o g u ­

f a ł  także opifuiąc woynę te­
goż monarchy przeciwko Ru­
finom , na karcie 4,7. mówi o 
Brześciu , że miał fwoiego 
kfiążęcia, Qnanqitaml$eiuspriu- 
cipem Cajitnirus Wc. Ztąd fię po- 
kazuie, że Kazimierz tym-fpo- 
fobem Ru/kie ziemie, a zatym
i Brzeiką per Je adminiftrabat, 
iak teraz Turcy W olofzczy- 
znę. Miały te ziemie fwoich 
carzyków, a w niektórych tylko 
zamkach dla befpieczeńftwa 
od tumultów, i dla wybierania 
podatków byli poofadzani fta- 
roiłowie z garnizonami. Zdaie 
fię, że ten wzmiankowany od 
B o g u f a ł a  prbiceps Breftenjis, 
który fię chciał wyłamać od 
poftufzeńftwa Polaków, był 
Włodzimierz H alicki , fyn Ja- 
roiława, a wnuk Włodzimier- 
ka Halickiego, o którym mó­
wiliśmy w Tomie III» O Jaro- 
ita wie oycu iego wfpomina N e ­
s t o r  i D ł u g o s z ,  a miano­
wicie J a k  C y n k a m u s  Gre- 
czyn fpółczefny, w'kiiędzeIV. 
biftoryi J a n a  i M a n u e l a  

R o > i k e n o w  , nazywaiąc go 
tiftor Gaiki# Hierofllabns% Syn

iego W łodzim ierz, wzmian­
kowany ieft od N e s t o r a  na 
karcie , że go ociec Jaro- 
fław ożenił z nieiakąś Malfre- 
dąBoleiławą, córką Swiętofta- 
wa Czerniechowfkiego. N e ­

s t o r  iak nic nie wfpompiał o 
tey woynie Brzeikiey i Hali.  
ck iey ,  tak ani o tym , że po- 
mieniony Włodzimierz fyn ja-  
rofława miał braci. K a d ł u ­

b e k  z B o g u f a ł e m  twierdzą,, 
że miał brata nayiłarfzego 
kfiążecia Halickiego, lecz imie­
nin nie wzmiankuią: o drugim 
zaś mówią, że to był Roman. 
D ł u g o s z  kfiążęcia Halickie­
go nazywa Mścilławem, W fzy-  
fcy ci ttzey kfiąźęta według 
K a d ł u b k a  i B o g u f a ł a  ro­
dzili fię z fioftry Kazimierza. 
Mógł zatym Kazimierz obią- % 
wizy  monarchią, przez wzgląd ' 
na pokrewiefiftwo rozrządzić 
Ruikiemi kfięihvami tym fpo- 
fobem, że z nich Włodzimir- 
/l îe kfięihyo pofpohi z ziemią 
Brzefką, iako Wołyniowi p rzy ­
leg łą ,  zoftawił przy W łod zi- '  
mierzu, a Halickie oddał Mści- 
fławowi..Zazdrość między bra­
cią,  wznieciła między niemi 
domową woynę, Włodzimierz 
wygnał Mści (ława z Halicza, a 
wkrótce Brzeiką pęowincyą 
buntować począł, zkąd począ­
tek woyny z Kazimierzem. 
Bayki i anachronizmy niezgra­
bne, względem tego Mściftawa 
widzieć w B o g u f a ł  e,  w K a  -



( l w u  ludzi i o b r o n o m  m i e y f k im  ( n i ) w y p o w i e -  

d z ia ł  m o n a r fz e  p o f i u fz e r i f t w o ,  nie daiąc n a l e ż y -  j,r 

t y c h  ( k a r b o l i  danin  ( n \  K a z im ie r z  z c i^ g n ą w fz y  

w o y i k a  iez d n e  i p i e f z e ,  uda ł  fig na p r z y g a fz e n i e  

r o z r u c h u .  O p a la n e  m i a f l o ,  i p o  d w iin a f lu  d n i  

f z t u r m u  d o b y t e  w z i ę ł o  na mieyjfce o b c e g o  b u n ­

t o w n i k a ,  k r a i o w e g o  f ta r o i lg  ( o ) .  Z m o c n i o n y  

dla  p o w ś c ią g u  n i e f p o k o y n y c h  z a m e k ,  ¡ n a r o d o w y m  

g a r n i z o n e m  o f a d z o n y ,  a w i n o w a y c y  g a r d łe m  u k a ­

rani. O b r ó c i ł  p o t y m  m o n a r c h a  d r o g ę  d o  H a l i ­

cza  ( p ) .  R z ą d z i ł  t y m  k f i ę f t w e m  f ie f irz e n ie c  ie g o  

f y n  n a y f t a r iz y  J aro ffa w a  k f ią źę c ia  H a l ic k ie g o  i 

W ł o d z i m i e r i k i e g o  ( q ) .  W i e r n o ś ć  ie g o  ku  P o l a ­

k o m  zc iąg n g ła  p o d o b n o  n ien a w iś ć  brateriką. Z a ­

rz u c i l i  m u  bracia b g k a r f tw o  ( r )  i z  p a ń ftw a  w y ­

gn a li .  R o z g ł o f z o n a  r o d u  n ie f la w a ,  f p r a w iła  f z e m -

S pk ,
P.

d ł u b k u  i w iego przypiśniku. 
Zdaie fię atoli, że iaitiś mę­
drek klnfztorny fiyfząc coś o 
awanturach Boryfa Węgrzyna,
o którym w Tomie III. mówi­
liśmy, oraz o różnych rewolu- 
cyach t r o n u  W ę g i e i f k i e g o  po 
z e y ś c i u  G e i z y  II. z k l e c i l  rę n ie ­
z g r a b n ą  rzeczy mięfzaninę, i 
czyftą natrącyą K a d ł u b k a *  z 
B o g u  f a ł e m  płonnym przy­
datkiem pófałfzowa?.

( I )  K a d ł u b e k .  B c g u f a ł ,  

( *n ) B r e fte t ife m  u v b em  a g g re-  

¿ i t n r , t a v i  v i r i s , q u a m  a rte  t ö  

t o d  f i t u  m u m t i j j im a t n .  K a d ł u ­

b e k  na karcie 787.

( n )  B o g u f a ł  na karc. 47.

( o )  D ł u g o s z  na karcie 
5 4 6 ,

( p )  K a d ł u b e k  edycyi Lip- 
ikiey na karcie 787. pomieizat 
wzięcie Brześcia i Halicza. Mo­
że to bydż błąd złey kopii i 
druku. B o g u f a ł  obie te w y ­
prawy rozdziela porządniey.

( q )  Som is prmogenitns K a ­
d ł u b e k  na karcie 787. Filinr 
fororis /«rf B o g u f a ł  na karcie
47. Obacz w yżfzą  notę ( k ).

( r )  K a d ł u b e k , B o g u f a ł ,  

D ł u g o s z .

d  3



K a ż .  S p r .  ra n ie  w  w o y i k u  P o l f k im .  B r z y d z i ło  fig r y c e r f t w o  

d a w a n ie m  w fp a rc ia  c z ł o w i e k o w i  n ie p r a w e g o  ł o z a ,  

dla  k t ó r e g o  m o n a r c h a  w  o b c e  n ie p o tr z e b n ie  w d a ­

w a ł  fig turnieie, a d o m o w y c h  fp r a w  z a p o m n ia ł .  Z a -  

i g t r z y ł y  fig n a y tg ż e y  g n i e w y  na M i k o ł a i a  w o ie -  

w o d g  K r a k o w i k i e g o  i h e tm a n a  ( s ) ,  ia k o b y  t e y  

w o y n y  d e r a d z e g :  d r u d z y  m u  n adto  fp i ie k  z nie- 

p r z y ia c i e l e m ,  i p r z e k u p io n y  na r z e ź  b rater ik§  b u ł a ­

w ę  w y r z u c a l i ,

X t .  Z a t a m o w a ł o  z a w z ię t o ś ć  w i fz g c e  n iebefp ie-  

c z e i i f t w o ,  i p o trze b a  n ieu ch ro n n a  f p ó l n e y  w  m g- 

11 w i e  o b r o n y ,  a lb o  p e w n e y  w  g n u i h o i c i  i r o z e r ­

w a n iu  u m y f l ó w  z a g u b y .  D a ł y  z n a ć  p o d i a z d y  , z e  

W f z e w ł o d  kf ia źe  B e łzki z  b ratem  M s c i f l a w a  W ł o ­

d z i m i e r z e m ,  c i ę g n i e ,  m a ią c  p o d  f w o i e m i  chorą« 

g w i a m i  W ł o d z i m i r c ó w ,  H a i i c z a n ó w ,  P o ł o w c ó w  

( t ) ,  i in n e  b a r b a r z y ń i l w o  n ad d n ie p r ik ie .  N i e  tak 

f ig  lę k a ł  K a z im ie rz  m n o f t w a  n ie p r z y ja c ió ł  p o ty le -  

k r o ć  o d  p r z o d k ó w  f w o i c h  g r o m i o n y c h ,  iak n ie-  

u k o n t e n t o w a n ia  w ł a l n e g o  ry ce rft  w a  z  p o d ię te y  m n i e y  

p o t r z e b n ie ,  iak m n i e m a ł o ,  w o y n y ,  i n iech ę ci  ia- 

w n e y  p r z e c i w k o  h e tm a n o w i*  U g ł a f k a n e  w y m o w y  

m o n a r c h y  b u r z l iw e  d u c h y  o d m i e n i ł y  fig w  o c h o ­

tę d o  b i t w y .  K a z im ie r z  k o r z y i la ig c  z  o k o l ic z n o ś c i .

( s )  In facri pnlatii princip:m 
Nicolanm. K a p ł .  na karc. 737.

( t )  W yrazy K a d ł u b k a  

PartoruiH i Tibianomm , a B o­
g u  F A Ł A Trbianprum z $ a c z ą

bez pochyby Połowców , T y -  
weranow, narody barbarzyń* 
(kie fiedzące na ow czas po 
obu itronach Dniepru około 
morza.



u f z y k ó w a ł  i w o i c h  w e  d u ra zaOępy* M i k c ł a y  w  o -  Raz- śpr.  

i e w o d a  z a p ęd zi  w i z y  f ig  z  l e w y m  f k r z y d ł e m  z b y t  

p o p ę d l i w ie  m i ę d z y  n i e p r z y j a c i ó ł , l e d w o  o d  i i -  

c z n i e y f z y c h  o t o c z o n y  nie z o i ł a ł .  P o f i l k o w a ł o  u c h o ­

d z ą c y c h  p r a w e  i k r z y d ł o  tak d z ie ln ie ,  z e  z n o w u  

z w y c i ę ż e n i  n a d f t a w i w i z y  c z o ła  g o n i ą c y m ,  g n a l i  

i c h  w z a i e m n i e  z r ó w n §  o d w a g ą ,  lec z  w  l e p l z y i n  

i u ż  p o rz g d k u . U d z i a ł  K a z im i e r z a ,  lu b o  d a n y m  

M i k o ł a i o w i  w fp a r c ie m  o f la b i o n y  n ie c o  w  l icz b ie ,  

n adgro d/.i ł  to  m ę i k y e m  i p o w z ię t y  w ię k f z g  o c h o t y  

z  p o m y ś l n o ś c i  h e t m a ń ik ie y .  N a ta r ł  p o d  p r z y w o -  

d e m  m o n a r c h y  w a le c z n ie  na l e w e  i k r z y d ł o ;  i 
w p a r ł i z y  R u f i n ó w  aż  ku p r a w e m u ,  z n a c z n ie  !iu ż  

o d  M i k o i a i a  o i ł a b i o n e m u , w i e l k i e  w  o b u  f p r a w i ł  

z a m ie fz a n ie  i t r w o g ę ,  N a f ia p i ła  rz e źb a  i r o g a ,  i 

w k r ó t c e  r o z f y p k a .  Kfi^żęta  o ba  u c ie c z k ą  ż y c ie  

unieśli  na r o z f a d z o n y c h  k o n ia ch .  W f z e w ł o d  u f z e d ł  

d o  B e ł z a ,  W ł o d z i m i e r z  d o  W ę g i e r  d o  Beli k r ó ­

la  na fzu k a n ie  n o w y c h  p o f i ł k ó w .  O b óz . c a ły  z a ­

b r a n y  z  w i e l k i m  m n o i l w e m  n i e w o l n i k ó w :  H a l i c z  

z w y c i ę z c y  p o d d a ł  fię, K a z im ie r z  d o i ł a w f c y  m ia -  

f l a ,  i  p r z y w i ó d ł f z y  d o  p o f ln f z e ń f iw a  k f ię f t w o  

H a l i c k i e ,  p r z y w r ó c i ł  r z ę d y  M ś c i f l a w o w i ,  p o d  

w a r u n k ie m  p r z y i i e g i ,  iż n i g d y  P o l a k ó w  nie  o d -

( * ) .

XII. Pomyślna wyprawa Kazimierza do Brze­
ścia i Halicza, fprawita' tym więkfzg zazdrość w

( u )  K a d ł . B o g . D ł v g , K r o m e r ,



Karz ' pPR‘ M i e c z y f l a w i e .  N ie  p rzefła iąc  na W i e l k i e y p o l f z c z e ,

Ł1182. f z u k a i  ś r z o d k ó w  d o  o d z y ik a n ia  m o n a rch i i .  O d e r ­

w a ł  d a w n i e y  o d  i k o n y  b ra terfk iey  B o g u ffa w a  P o -  

m o r i k i e g o ,  c h c ia ł  g o  w k r ó t c e  p o k ł ó c i ć  z  B o leffa-  

w e m  k f ią żg c ie m  S z l§ ik im . R z u c a ł  p r z e d  bratem  

c z e r n id ła  na  j y n o w c a ,  iż  N i e m c o m  f p r z y i a , i 

o n y m  nie  p o d l e g ło ś ć  P o i ik ą  z a p r z e d a ć  t i l i łu ie ,  

b y le  t y l k o  o y c o w i k i e  W ł a d y f f a w a  w y g n a ń c a  do* 

c a łe y  m o n a r c h i i  w i k r z e f i ł  p r a w o ,  o b c y m  w fp a r t y  

o r ę ż e m .  O b ie c a ł  K a z i m i e r z o w i  z u p e łn ie  z r z e c  fig 
d o  tro n u  i k f ig f tw a  K r a k o w l k i e g o  p r e t e n f y i ,  ia ko  

i t a r f z y  w  r o d z e i i iW ie ^  ieśli  fp r z y ia ć  S z l ę z a k o m ,  i 

z n o f i ć  fig z  n iem i p o p r ze f la n ie ,  U f l u c h a ł  podftg-  

p n y c h  n a m ó w  ł a t w o w i e r n y  m o n a r c h a ,  daiąc B o -  

l e f l a w o w i  S z lą i k ie m u  r o z l ic z n e  z n a k i  f w o i e y  k u  

n ie m u  n ieufn o śc i.  Z  c z e g o  k o r z y f t a ią c  M i e c z y ,  

f fa w ,  g u y  t e g o ż  B o le fta w a  o n iechęci ku  n ie m u  K a ­

z i m i e r z a ,  a t a ie m n y c h  ie g o  na p o g n ę b ie n ie  f y n o -  

w c a  u f i ło w a n i a c h  z d r a d l iw ie  o f l r z e g a ; w eś l i  o b a  

w  f p ó ł k g  p r z e c i w k o  K a z i m i e r z o w i ,  i udali  fig d o  

N i e m c ó w  ( w ) ,  Z n a y d o w a ł  f ig p o d  o w  czas  F r y .  

d e r y k  ce fa rz  w  M o g u n c y i  na w ie lk im  z ie ź d z ie  

o k o ł o  z i e l o n y c h  ś w i ą t e k ,  dla u ła tw ie n ia  in te r e f ó w  

k r a i o w y c h ,  a m i a n o w ic i e  dla p o n iż e n ia  H e n r y k a  

L w a  kfiążgcia  S a i k i e g o ,  k t ó r e m u  p r z e z  z a z d r o ś ć  

p o tg g i  nie  u f a ł ,  i d la  p aflo v;ania  na r y c e r f t w o  fy- 

n ó w  fw o ic h .  P r z y b y l i  tam  b ą d ź  fam i k fiąrgta  P o l -

( w )  Lemanornm privcipes ac procerum pracipnos circnmvo!at. 
K a d ł u b e k  na karcie 7B4.



f c y ,  hąiż  p r z e z  p o f f ó w ,  p r o f z g c  cefarza  o w fp a r-  

c ie  p r z e c i w k o  m n i e m a n y m  k r z y w d o m  o d  K a z i ­

m ie rza .  C z y l i  F r y d e r y k  nie m ó g ł  fa m  o fo b iś c ie  

r o z p o c z y n a ć  tey w y p r a w y  dla N ie m i e c k i c h  i W ł o -  

ik ic h  z a m i e f z a n i ó w ,  c z y l i  o d p r a w i w f z y  d a w n i e y  

p r ó ż n o  M i e c z y f i a w a  ( x ) ,  n ie c h c ia ł  fię  ia w n ie  

w d a w a ć  w  z g a n io n e  od fiebie ro fterk i;  r o f k a z a i  H e n ­

r y k o w i  k r ó l o w i  N i e m i e c k i e m u  f y n o w i  i t a r f z e m u  

z b iera ć  w o y f k o ,  i c ią gn ąć  d o  P o l i k i  ( y ) .  H e n ­

r y k  u d a ł  fig d o  E r f u r t a  w  m ie fi§ cu  L ip c u ,  m ai^c 

z  fob§  o k o t o  t r z y d z ie f lu  t y f ię c y  f z la c h ty  N i e m i e c -  

k i e y ,  p r ó c z  g m in u  z b r o y n e g o  (z ) .  O p a t r z n o ś ć  

r a c z y ła  u p r z e d z ić  p r z y k ł a d n y m  u k a r a n ie m  u k n o -  

w a n y  fpifek. A l b o w i e m  g d y  H e n r y k  z  w ie l §  p rz y -  

t o m n e m i  p an am i o  r ó ż n y c h  r z e c z a c h ,  i o  w o y -  

nie P o l i k i e y  ra d z i  w  d o m u  p r o b o f z c z a  ta m e c z n e ­

g o ,  p ę k ły  belk i  i fala z ap ad ła . W i e l u  fig tą ru in ą  

p o t ł u k ł o ,  a lb o  w  d o l n e y  k lo a c e  u g r z ę z ł o .  H e n r y k  

z  a rc y b i f lu ip e m  M o g u n c k i m  K o n r a d e m  f ie d z g c  

p o d  o w  czas  na o k n i e ,  ocale li .  L a n d g r a f a  T u r y n ­

gi i  L u d w ik a  z  k ilkę  i n n e m i  l e d w o  z  p lu g a f tw a  

w y w l e c z o n o :  in n y c h  k i lk u  ś m ie r ć  t a m  n ale źl i  ( a ) .

( x ) Obac z  vryźey na kar­
cie 50.

( y )  Pera&a folennitate impe­
rator fili urn funm Hem ie urn re- 
gem in Poloniayi cum exercitude- 
ftinavit. Chronicon S. Petri Erfur- 
dienfi E d y c y i  M e n k e k a  na 
karcie 229.

( Z ) In fefio S. Jacobi cum fi­
lio imperator is rege Henrico in

Erfnrde erant ibi citra XX X. 
millia vobilinm excepto vulgo. 
Cronici Pegavienfis continuom 
e dyc yi  M e n k e k a  na karcie 
150. ^Hemicns rex Poloniam itu- 
rns Erfordiain divertit. Erfordia- 
nns avtiquitatus variloquns e d y ­
cyi  M e n k e n a  na karcić 480.

( a )  K a d ł . na kar.784.kro­
nika Montis Serent kładnie ten

K a z .  S p r .' 
R. P_ 

1132,



K a z .  S p r .  2,td. p r z y f z ł e y  w y p r a w y  w r ó ż k a  nie o d w i o d ła  H e n -  

V  r >v ^a 0i  ̂ k o ń c z e n ia  d rog i .  C i ą g n ą ł  o n  z  E rfu rta  d o  
H a l i  ( b ) ;  l e c z  i t a m ,  g d y  w ie ż d ż a i§ c e g o  w ita ło  

m ia f t o  z  p r o c e f l y a m i ,  p o r w a ł y  fię n a g le  f z n u r y  

o d  d z w o n ó w ,  i n o w g  ia k ieg o ś  n ie fzczę śc ia  p rze-  

f t r o g ę  u c z y n i ł y  ( c ) .  N i e m ie c c y  k r o n ik a r z e  m o -  

w i 3 ( d ) ,  ź e  g d y  H e n r y k  d a le y  i e c h a ł ,  zaśli  m u  

d r o g ę  p o f f o w i e  P o l i c y  ? i p o k ć y  z  n im  u c z y n i l i .

1183. X I I I .  O m y l o n y  w  n ad zie i  t y m  p r z y p a d k i e m  

M i e c z y f l a w ,  g d y  g o  c h y b ia ły  śrzo d ki  z a g r a n ic z ­

n e ,  u d a ł  fig z n o w u  d o  zd ra d  d o m o w y c h .  L e f z e k  

f y n  B o le f fa w a  k ę d z i e r z a w e g o ,  a d z ied z ic  p o  o y c u  

M a z o w f z a  i K u i a w  p ę d z i ł  w i e k  Im u t n y  w  u f t a -  

w i c z n y c h  f lab o ścia ch  c ia ła  i u m y f ł u .  '¿ g o n  i e g o  

b l i ik i  i b e z p o t o m n y  c z y n i ł  nadzie lę  M ie c z y f t a -  

w o w i  p e w n e y  fu kcefT yi, o ra z  p o m n o ż e n i a  d w o m a  

w ie l k i e m i  z ie m ia m i  d z ie d z i c z n e g o  k f ie ftw a .  N ie  

m o g ą c  z y f k a e  na K a z im ie r z u  p r o z b g  i p o g r ó ż k a ­

m i  odftap ien ia  prawda, k tó re  o n  m i a ł  d o  p o m i e -  

n i o n y c h  K u i a w  i M a z o w f z a ,  z  te f tam en tu  brata

przypadek dnia 24 Lipca roku
1 i 81* Chronic. Pegav. Continua- 
tïo —  Chronicon S. Pétri Erfur- 
denfe — Erfordiams antiqui- 
iatus Va'iloquHs. —  ^Continuator 
Lam. Schafhaiug. Edycyi P i ­
s t e r .  na karcie 429. Obacz 
tam ir-iiona fzwankuiących. —  
Plnresiu cloacam fubtus latitantem 
eteideruvt, quorum alii vix edu- 
f t i ,  alii in cano funt f t  ff0 cuti. 

( b j  Bfä fient infiitnm t> p>o-

fuftnrns in Poloniam venit Ha~ 
lam. Erfudian. Antiqu. Vorilo- 
quu. —  Koatynuator Lamb. 
Schnfnab.

( c J C i z  tnmze. Ruptisfmii- 
bus cmtipana cejfayenmt.

( d ) Inde ultra profetfus lega- 
tos Polonia dextras petentes fu -  

feepit : dextras dédit, Jèque cwn 
pace ad patran revçrtitur. Ctź 
ta u iźe ,



kędzierzawego ( e ) ,  gdyby Lefzek niepłodny u - ^ PR 
mar i ; fzukał w chytrości fkutku zamyflów, i zna- 1133/ 
łazi. Upljjtał fałfzywemi obietnicami i podchleb- 
ftwetn niedołężnego Lefzka, że mu kfięftwa fwo- 
ic fpuścić poihmowił, zwiódłfzy naprzód Zyrorta 
kłamliwym doniefieniem, iskoby fam Kazimierz na 
to pozwolił. Rządził Lefzkiem Zyron wielowładnie, 
iako przydany 11111 opiekun od Kazimierza. H oy- 
ne podarunki wzięte od M ieczyflawa, obietnice 
utrzymania przy dawnym urzędzie, a groźba zein- 
ily  w przypadku odm ow y; nakłoniły Zyrona d3 
oftateczney namowy Lefzka i wzięcia determina- 
cyi. Uczynił Lefzek nowe zapify dla M ieczyflawa 
brata ftryiecznego, fyna Mieczyflawa ftarego* 
czyniąc go dziedzicem fwoim po śmierci, a Ka. 
zimierza oddalaiąc.

XIV. T a k  niefpodziewany poflępek bratcrfki, 
a zdarzona w tymże czafie śmierć fynowfka Bo- 
leflawa ( f ) ,  który włazłfzy p r z e z  puflotę na drze­
w o , od zmii tam ukąfzony w gardło fpadł nie 
żyw y, zafmuciły mocno Kazimierza* Znalazła 
mężna dirfzg ulgę w niewinnym względem brata

( e )  Obacz w Tomie III. na 
karcie 362.

( f )  Umarł Boleftaw w roku 
1183. A n o n i m  w edycyi Gdań- 
fkiey. K a d ł u b e k  na karcie 
56. Urodził fię według A n o ­
n i m a  w roku 1159. lecz t0 
mufi być om yłka,  ponieważ

we dł ug  D ł u g o s z a  na karcie 
513. Ożenił fię Kazimierz w  
roku  1168,  więc ieśli mu fię 
urodzi ł  fyn Bolefław w rok po 
ożeni eni u,  być to muiiało w 
roku 1169. Wrefzci e  igrafzka 
tego Boleftawa t k a z ui e  wi ek  
niedoyrzał y .



K a z .  S p r .  fumnieniu, a roiiropney rozwadze śmiertelności 
1*184/ wfzyftkiemu {tworzeniu powfzechney. Nie zdawaj 

fię rozpoczynać dom owcy woyny w nadzielę, że 
chytry a dumny M ieczyflaw , zlntnię chciwości? 
panowania'fam  fwoie dzieło tymże obali narzę­
dziem. Nie om ylił iię Kazimierz w fwoim mnie­
maniu. Ledwo Mazurowie z Kuiawcami wróci- 
wfzy fig z w oyny Rnikiey ( g ) ,  nowemu dzie­
dzicowi poprzylięgli* poczuł kurator rozpościerać 
zupełną władzę kfiązęcia. W zgardzono zchorza- 
lym  Lefzkicm : nie dbano na Zyrona powagę da- 
wnieylzą , wyrugowani z urzędów cywilnych i 
¿ołnierfkich dawnieyii urzędnicy,: miaila i zamki 
inne mi rtarortami obfadzono. Nagła odmiana rzą­
du i magiftratur, złączona z głęboką dyilymula- 
cyą Kazimierza, wprawiła w boiaźń kraiowców, 
aby ich ieden nie ciem iężył, a drugi fię nie mścił. 
Uchwalili zrzucić to iarzm o, i udać iię do łafka. 
wości monarchy doswiadczoney. Zjnron iak był 
powodem do grzechu, tak przywodzcą do poku­
ty. Nakłoniwfzy Lefzka do przeprofzenia monar­
ch y, razem z nim , oraz z przednieyfzemi obu 
-kraiów obywatelam i, udał iię do Krakowa. W ro­
dzona Kazimierzowi łafkawosć, łatwo darowała 
przeilępftwo. Przywrócony do łaiki Lefzek i uda- 
Towany, wrócił iię do M azowfza, gdzie ikaflo- 
wawfzy poczynione M ieczyflawowi zapify, i po-

twie.r-

(g) K r o m e r  na ka r c .  nj.



twierdziwfzy oycowfkie Boleflawa poitanowićnie, 
wyłączył wfzyftklch innych kfiążąt od naftępfiwa 
po fobie prócz Kazimierza; a tg fwoię uchwałęv 
dla więkfzey m o cy, chciał mieć od flanów M a­
zowieckie!} i Kuiawikich poprzy/iężoną (h ) .

XV. Około tegoż cZaiii Lucyufz III. papież 
przyflał do Polfki ciało S. Floryana przez Idzie­
go bifkupa Modeńikiego. W prowadzone do Kra­
kowa męczeńikie zwłoki w miefiącu Liftopadzie, 
przyięte były z wielką uroczyflością od monar­
chy | i Gedeona biiknpa tamecznego. Zbudował 
Gedeon pod wezwaniem świętego1'kościół za r n u -  

rami m ie y ik ie ^  a monarcha uflanowiwfzy przy 
nim p ra łató w ,^  oników i inną kfiężą, hoyne- 
mi dochodami nadał ( i ). Nowe na Rufi rożni- IIg$r, 
chy obróciły trofkliwość Kazimierza w tamte kra. 
ie. Siedział na ftolicy Halickiey od trzech lat pra. 
wie ipokoynie ow Msciflaw bronią Polfką przy­
wrócony (k ) . Przykrzyli fobie Rufini w iego pa­
nowaniu^ ze ich zwyczaiami barbarzyrifkiemi gar­
dził; a nie.ufaiąc blifkiey wierze, iako inż raz 
zdradzony, Polikich żołnierzy przy fobie chował, 
i onych hoynie utrzymywał. Trudny do w yko­
nania gwałt iaw ny, dla czuyriey około kfiązęcia 
flraży, obrócił fię w taiemn? zdradę. Stronnic/

( h )  K a d ł u b e k . D ł u g o s z . 
K r o m e k . M i e c h o w c z y k .

( i )  B o g u f .  D ł u g .  i inni,

Tom IV.

(k) Obacz wyżey na kat- 

cie 59.

U



U z .  S p r . W łodzimierza , który w W ęgrzech przemiefzki- 
*¿35 *̂ wal., umorzyli trucizną Mściiława (1 ) ,  a powy- 

ganiawfzy z Halicza Polaków, poflali do W ęgier 
po W łodzim ierza, aby wolne inż śmiercią brater- 
f k ą  kfięftwo opanował. Nim  W łodzim ierz 
przybył do Halicza Kazimierz poflał na to kfię- 
ftwo Romana fieftrzana i wychowańca fwo- 
iego , fyna zmarłego M ściSawa, który po da- 
wniey zafzłey bitwie Halickiey , i ucieczce do 
W ęgier W łodzim ierza, trzymał z daru monar­
chy kiięflwo W łodzimirfkie (h i)*  Spokoyne pod- 
dańfiwo tego Romana na pomienionym kfięftwie, 
zieduało względy wniowikie, ze mu nadto Halicz 
ofiarował pod warunkiem hołdu i poflufzeńflwa 
(n ). W ygnał Romana .W łodzim ierz: wfzakźe 

fnie długo fam od fynowca wfpartego pofiikami 
Polfkiemi wygnanym zofiał, i znqjvu uciekać do 
W ęgier mufiał (o).

XVI. W krótce uyrzaf Halicz nowego w  fobie 
narzuta. Bela III. król W ggieriki umyślił fzukać 
połowu w  tym Rufi i Polaków zaburzeniu. Zy-

( 1) K a d ł u b e k .  B o g u f a ł .  
D ł u g .  K r o m e r .

( m ) Extintti provincia, fratri 
eius dnei Lndimiria Romano, ra- 
tione obfpqnzlce indu!gc¡tnr á Cafir 
miro. K a d ł u b e k  na karcie 
788 * Qjicm Romanum ob mérito- 
mm injignia, regno qnoque Hali- 
cipifutm Cafimiri liberalitas iyji- 
atń t K a d ł u b e k  na karcie 
7 90.  N e s t o r  fprawiedl iwiey 
powi ada,  ¿eRQUií in b y l f y n e m

Mściitawą, Tenże pod rokiem 
1205 nazywa Kazimierza wu- 
iem Romana.

( n )  Ratione objkqm](S. K a ­
d ł u b e k  na karcie 788.

( o ) B o g u f a ł  na karcie 48. 
K a d ł u b e k  na karcie 790. 
D ł u g o s z  nie pifze o . t y m :  
lecz pewnieyfza powieść K a ­
d ł u b k a  B o g u f a ł a ,  i przy* 
piśnika K a d i u b k o w e g o ,  ia- 
ko dawnicyfzycii,



wiciel i obrońca [przez trzy bliilco lata W łodzi- K 
mierzą wygnańca, zamiaft dania mu pomocy w 
niefzczęściu, o którg profił, oiadził go w ścifłym 
więzieniu ( p ) ,  a fyna fwoiego Andrzeia z  licz­
nym woyiltiem do Halicza wyprawił. Nie wie­
dzieli Haliczame o zamiarach tego przybyfza, 
mniemaiąc, iako on przed niemi udawał, że 
W łodzim ierzowi toruie drogę, i ze fam Włodzi-* 
mierz z drugim ludzi pocztem wkrótce przybę­
dzie. Otworzono bramy do miafla na przyięcie 
W ęgrzyna, Roman w  tumulcie zmienniczego 
gm inu, ucieczkę życie imiofl do W łodzim ierza, 
które kfięfiwo z Haliczem trzymał ( a ). W lzak- 
że Andrzey opanowawfzy zamek, i zabefpieczy- 
wfzy fobie orężem uzurpacy§, dopiero fię wynu­
rzył po co przyiechał. Kazał fię ogłofić królem, 
i przyfięgę wierności fobie w y k o n a ć .  Wtrąceni do 
w ię z ie n ia  przeciwni gwałtowi rodacy, lub pozrzu- 
cani z urzędów. W ęgrowie wfzyflkie magiflraty 
i powinności zaflgpili, Andrzey w Haliczu ofiadf. 
Czemu fię Kazimierz nie mścił zaraz uczynioney 
pauftwu fwoiemu krzyw dy, przyczyna była iego 
pobożność, i względy na interefa chrześciańikie 
v/ Syryi. Zaniechał na czas W ęgrów , aby oni tym 
łacniey pod chorągiew krzyża zbierać iię , i na

i

( p )  K a d ł u b e k . B o g t u f a i ,  

D ł u g o s z . K r o m e r .  N e s t o r  

c h w a l ą c  tylko fwoicb , opu­
ścił ten przypadek,

( q )  K a d ł u b e k  na karcie 
810. Eodemque> ( Vladimiriae ) 
quo fnngitnr prittcipatu , ab to 
( Cafimiro) efi inftitntns.
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K a z . S p 
R. P.

*• woyng z poganftwem iść mogii ( r ) .  I to ieft 
naypierwfze prawo, które napaścią a naiazdem 
królowie W ęgierfcy przywłaizczyli fobie do tego 
kraiu, wzi^wfzy w tymże czafie tytuł królów Ha­
lickich (s ) . Sławny kronikarz narodu tego (t)  
cytuifc K r o m e r a  w  dzieiach fw oieh, o fałfz go z 
tey miary obwinia, iakoby królów czynił kłamli- 
wemi. Lecz 0 aby iefl nader powfści§g cnoty dla 
chciwości. Szczęśliwe przefłępitu^a bionj częilo- 
kroć pozór bohatyrfkiey cnoty, a kto fię moc^ 
na obce targał trony, naymniey mu ludzkość i 
iprawiedliwość zawadzały. W refzcie K r o m e r  w y ­
c z e rp u j powieść fwoig z K a d ł u b k a  i B o g u f a ł a ,  

z których ieden na to patrzał, drugi od patrzącego 
ftyfzał.

XVII. T e g o ż  roku dokonał życia Gedeon bi- 
ikup Krakowiki z domu Gryfów Syrbikich, po­
krewnego kfljżętom  Pomeranii bliżfzey czyli 
Gdańikiey, mgż dla cnot rozlicznych wielkiey w 
narodzie flaw y, gdyby iey przeciwnym ftanowi 
i powołaniu fwoiemu targnieniem fig na doftoień-

( r )  Polonia autem rex fnlntï I w którym Bela bierze tytuî
cbviftianoYum confulens, Hunga- 
ris pncem dédit, qno omnibus fa- 
cilius proficifci ad tantam expedi- 
tionem ïiceret. P l a t i n a  w ż y ­
ciu Kl emenf a III,

( s )  P r a y  na karcie 178.cy- 
tuie traktat pokoiu zawartego 
między Węgrami i obywatela­
mi miaila Jadry w roku 1190,

króla Halickiego. Rex Hunga- 
via —  nec non Galatia'^c. Lecz 
iefzcze nie Lodomeria, który 
tytuł wfzedł potym , gdy R o ­
man pod Za w ich o item zgi« 
nąt.

( t )  J e r z y  P r a y  w Tomie
II. na karcie 175»



fiw o monarchy M ieczyffawa nie ikaziZ. M iał K a z .  S p r .  

naftępcą katedry Fulkona, czyli Fełkg herbu B zu - u$sJ 
ra, który od Urbana III. papieża otrzymał tę 
prerogatywę dla biikupów Krakowikich, a b y  w 
fenacie pierwfze po arcybiikupie Gnieźnieńfkiin 
mieyfce zafiadali (11). W krótce też po Gedeonie 
umarł Lefzek, fyn Boleiława kędzierzawego kfią* 
ze Mazowiecki i Kuiawiki (w ) ,  Przed zgonem 
fwoim zaprofił do Płocka ftolicy klięllwa ftryia N 
Kazimierza, na oświadczenie mu oftatniey w oli 
fw oiey, i potwierdzenie uczynionych dawniey za. 
pifów w fpufzczcniu na niego i na iego potom- 
ftwo kfięflw dziedzicznych. Przytomni panowie 
kraiowi obu prowincyi pochwalili to potwierdze- 
nie: a tak Kazimierz i brata Boleftawa, i Lefzka 
fynowca bezpotomnego teftamentem, panowanie 
fobie M azowfza i Kuiaw z a b e f p i e c z y ł  do którego 
ani linia Piaftów Szląika, ani W ielkopolika , ża­
dnego prawa mieć nie mogła. Około tegoż cza- 
fu irogie powietrze Rufkie i Pollkie kraje znifzczy- 
lo , za świadedwem D ł u g o s z a .

XVIII. Spokoyne było przez dwa lata prawie 1187* 
panowanie Kazimierza, póki go W łodzim ierz zno­
wu nie zakłócił. Znalazłfzy fpofób do ucieczki 
z więzienia przekupieniem ilraży, udał fię na Ruś

( u )  Lift Urbana w archivum | ( w )  Obacz w Tomie III. na

* * * *  ****»■  1 & & & £ ?  °
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R* w  nadzieig odzyfkania Halicza, Zbierali fig do nie­
go różni kraiowcy, którym w niefmak były rzg- 
dy obce, cię ¿kie i podeyrzliwe, Nie była atoli 
zdolna ta liczba do wyparcia W ggrów. Bronił 
fig dobrze w zamku ze fwoim żołnierrtwem An- 
drzey, i Rufina odegnał. W łodzim ierz nie ma» 
i§c nigdzie pewnego przytułku, w toczył fig na­
przód po Rirfi 7< licznym dó fiebie napływem 
awanturników, łotrów , lub gołoty długami ob- 
ciężoney, łupigc kraie okoliczne, a potym fig do 
Polfkich dzierżaw obrócił. Pierwfzym. złoczyńftwa 
celem zoftafa ziemia Przemyfka, w prowincyę 
dawniey iuż obrócona, i rzgdzona od urzędników 
koronnych (x ) . Napadł on na nia w poćrzodkn 
Sierpnia, gdy włościanie żniwem zabawni pilniw 
iąc pola nie warownych dom ów odbiegali. Co 
miało fprzgtów i dobytku wieśniacze nboflw o, a 
kościoły ochgdofłwa r pofzło na zyfk łupieznejr 
hałaflrze : porwany wftyd różnego flanu i wieku 
»iewiaftomY zwyczayne niesfornego zołdaćtwa 
paftw ifko; a na dopełnienie fwywoli zabrani w nie­
wola Uczni kmiecie, i w okolice Kiiowikie za­
gnani, haniebng przedażg fwoi^ głodne tułaczów 
onych łakomftwo podfycili ( y ) .  Ścigał rabufiów 
z  woyifciem z rozkazu Kazimierza M ikołay herbu

( x )  I C a d ł u b k .  D ł u g o s z  I ( y )  D ł u g o s z  na ka r c i e  
na karci e  539. per fe admimftra- I
bat ptovhicias Breftenfem, V la d i- I 1 ' 
wirienfem, Premiflienfem.



Bogonja  woiewoda Krakowfki i hetm an, id§c K/̂ z* 
tropem aż do Kiiowa. Umykała fig przed w o- ¡i87/ 
dżem owa tłufzcza, nie śmiei^c nadftawić czoła 
wftgpnym-boiem. W fzelako M ikołay, gdy mu 
fig zdarzyła okoliczność, tłumił w pogoni zbiegów,
©dbiiał więźniów i zdobycz, a wypiofzywfzy ich 
z Kiiow fzczyzny, aż w pograniczne W ęgrom  gó­
ry zapędził.

XIX. Chciało fig zawfze W łodzim ierzowi opa- ugg,’ 
nować Halicz- Popełnione .zbrodnie ściągnęły pil- 
nieyfze w doflaniu herfzta winowayców ilarania.
Ścigali go Polacy w famych owych niedoiłgpnych 
wawozach. Boiaźn kary blifkiey, a ikłonny zawfze 
do litości umyfl Kazimierza, uczyniły W łod zi­
mierza pokornym. W yfyła ł czgfiych gońców  do 
m onarchy, im go bardziey ścifkano, profz§c o 
darowanie w iny, a zupełny iuż odtęd wierność 
ohiecniąc, gdyby tylko m ógł ofobiście mówić z 
Kazimierzem. Pozwolone wolne przyiście: odpu- 
fzczone przeiłępilwo. Zdawało fig mieć lepiey 
Rufina i krewnego ( z )  hołdownikiem, niżeli ob­
cego narzuta, który bez żadney podległości w o- 
bowięzanym do poflufzeńftwa koronie kfigftwie, 
chciał królować. Rozkazał Kazimierz zbierać fię 
rycerfiwu pod Halicz, a dawfzy mu za wodza tegoż 
Mikołaia woiewodg, udać fig do fzturinu miaila

( z )  Włodzimierz, ile fię zdaie, byt bratem Mściftawa, i 
krewnym Kazimierza;
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K a z . S p r . 
R. P. 
U88.

i wyrzucania W ęgrów. Nie miło przyięło te roz­
kazy rycerilwo, ze zamiaft kary za złoczyńftwa, 
a użycia, raczey mocy narodowey na uformowanie 
udzieiney prowincyi, i wyięcia iey z pod wfzelkiey 
zwierzchności Rufinów , wfadzał monarcha nakfię- 
ilw o człowieka podeyrzanego, a kray ten na wąt­
pliwe znowu rządy narażał. T ęp iły  ochotę fame 
trudności w doilaniu zamku, dla potęgi W ę g ró w : 
a rada też narodowa fprzyiaiąc więcey Beli niżeli 
W łodzim ierzow i, miała za z łe , że przed przy- 
chylnieyfzym W ęgrzynem  brał mieyfce Rufin 
wiarołomny. Lecz oba oni zwyczaiem fąfiednick 
mocarfiw nie wiele życzyli Polakom. Zdanie m o­
narchy i wola ugładziła lzemrania.

XX. Obiegł miafło M ikołay hetman, kazawfzy 
na koło zpędzonym wieśniakom poiypać fzarice, 
pobudować grodki, aby fię wfzelka z włościami 
okolicznemi dla dodania żywności przecieła fpołe- 
cznosć. Trzym ali fię mężnie W ęgrzy, póki im 
ftało ftrawy, a była też nadzieia odfieczy ¡od Beli 
na ratunek fyna ipodziewaney. Przewlekane po- 
fiłki zagórne, dla toczącey fię W ęgrów  woyny z 
Wenetami, oraz ipafiona żywność pdięła głodnym 
fpofobnosć do dalfzey obrony. W(kazali W ęgrzy 
do M ikołaia, że chcą zamek poddać pod umó­
wionym  pierwey warunkiem wolnego wyiscia, i 
rzeczy iwo ich wyniefienia. Przyjęte od hetmana 
ządaaia, i dzieii odchodu wyznaczony. W y ¿li 
W ęgrowie nietylko z zamku, ale i z całego kra­
in 7 maiąc przydanych fobie aż do granic dla be-



Jpieczeńilwa przewodników# M ikołay wprowadzi! Sp*. 
-do miaiła W łodzim ierza: oddał mu w rzędy kfię- 
(Iwo Halickie z rozkazu monarchy, odebrawfzy 
picrwey przyfięgę, iż tak on, lak i iego naftępcy 
będę poddanemi kfigżęt Polikich na wieczne cza- 
fy  (a). T a  wyprawa ziednała wieikg Iławę Kazi­
mierzowi łaikawosci i męftwa u Rufinów , że nie­
przyjacielowi fwoiemn dobrodzieyilwem zapłacił; 
a potęgę W ęgrów  fzczęśliwie zgrom iwfzy, zna­
czne kfięftwo koronie przywrócił.

XXI. W refzcie wygnanie Andrzeia wznieciło If89«
W  Beli oycu królu W ęgierfkim gniew przeciwko 
Kazimierzowi. M iał za urazę, iakoby on wyrugo­
waniem fyna z  Halicza, połamał dawne przymie­
rza królów W ęgierikich z Polikiemi (b). Pogróż­
ki obróciły fię w zbroyng nicprzyiaźń. Bela zcię- 
gnęwfzy ludzi ku górom , oiadził niemi zamki

( a ) J n re iu ra n d o  o b ftr itto , ut  
tam  ipfe quam  fuccejforer f i i i  du~ 
cibus P o lo n ia  J n b k f t i  fin cerio - 
res f i n t ,  ^  in  eorum fu biection e  
fltque obedientia perpetno , q n i-  
cnn qiie arm a contra illos carperint, 
p e r fe v e w it. D ł u  g .  na karc 558. 
M i e c h o w i t a  na karcie 104. 
K r o m e r .

-  (  b ) P r a te r  in s fa sq u e  Iśf eon* 
t r a fa d u s . D ł u g o s z  na karcie
559. Nie wypifuie D ł u g o s z ,  

lakie by Ty te przymierza. Nie 
m a m y  też 0 nich w i a d o m o ś c i

w żadnym kronikarzu W ę ­
gier/kim, abyśmy z nich pra­
wo Węgrów do Halicza wy- 
czcrpnąć mogli. Znayduiemy 
tylko w iednym bezimiennym 
kronikarzu tego nafodu, ż y ­
jącym w 13. wieku, z e z a  cza- 
fow S. Stefana granicą Węgier 
od Pol/ki byty góry Tatry. E x  
parte Polonornm nsqne ad itiontem 
Tut nr. A n o n i m  in feript. Duc. 
Huvg. In feript. rerum Hmig; 
Tom. I. pąg. 37. edycyi Wie­
deń (kiey. Halicz leży z tey 
ftrony Tatrów.
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IIS9.

pograniczne, zkgd befpiecznie wypadaigc, czynił 
wycieczkami fzkody na Podgórzu. Oddano W ę ­
grom wet za wet* Zprowadzone podobnie ku gra­
nicom woyika Polikie, i rozłożone po zamkach, 
pufzczały zagony fwoie w  kray nieprzyiacieliki 
dla łupieży i rozboiu. Były to raczey wzaiemne 
rabunki, niżeli porządna woyna. Gmin nieorężny 
i kupcy fami cierpieli z tey wyprawy. Polacy przez 
niechęć ku Rufinom i W łodzim ierzowi woiować, 
nie'nader fię kwapili (c). W ęgrzy na odgłos maią- 
cego przechodzić przez kraie lwoie Fryderyka ce- 
farza z woyfkiem Krzyżowców do Syi'yi, chcie­
li mieć woyika fwoie zupełne i w pogotowiu, 
aby z przechodu tego, iak dawniey, nie cierpie­
li (d ) . Poczęły obie flrony traktować o pokóy* 
który że fię prętko fkleić nie m ógł, dla popiera­
nia wzaiemnych preteniyi, uflanowione zawiefze- 
nie broni na trzy lata ( e ) ,  pokiby fię rzeczy przez 
zeflanie z obu (tron ludzi w  narodzie znakomit- 
fzych zupełnie nie ułożyły.

XXII. Jakoż przeraziły właśnie pod ow czas 
cał§ Europg klęiki Chrześciarifkie w Paleftynie i 
w  Syryi. Od iłu lat prawie trzymali obfzerne w  
Azyi krainy kfigżęta Europcyfcy, potłukłfzy i po- 
wyganiawizy Sąraceny za pierwfzey krucyaty, pod-

( c  ) D ł u g o s z  na karcie I ( e )  K r o m e r  w kfięd zeTV .
560. I P r a y  nakarcie 177. D i u G a s s

( d )  Za pierwfzey ltrucyflty, J n* karcie 161.



pjćzywodem Godefryda z Bulionu, który Jerozo­
limy dobył, i w niey któlewiką koronę otrzymał* 
Zazdrość i niefnaiki z emulacyą między zwycięz­
cami i onych naftępcami, iako powoli ztępiły po­
tęgę chrześcianfką, i rozerwały związek miłości 
w  przymierzeiicach, którym iię króleAwa dzier­
żą, tak poduiofly na karki włafne ii/ę pogańiką. 
Saladyn fułtan Bnbilońlki poraziwfzy woyika chrze- 
áciáníkie w Paleitynie , a króla Gwidona z mi- 
ftrzem Tem plarzow ( f ) ,  oraz z innemi pany w 
niewolę w ziąwfzy, dobył Jerozolim y, doitał wie­
le innych zamków, tak dalece, ze ledwo w ow ym  
krain trzy miaña przy chrześcianach zoflały, An- 
tyochia, T y r  i Trypol. Urban III. papież, za 
którego to f ię fta ło , z żalu umarł. Grzegorz VIII. 
po nim obrany nie długo na Iłolicy apoftolikiey 
iiedział. Przyfzło naflępcy Klemenfowi III. myślić
O dźwignieniu rzeczy upadłych. Rozpifał lifty do 
wfzyftkich kfiąząt Europeyikich począwfzy od 
Fryderyka cefarza, wzywaiąc do woyny ofobiście, 
lub o pofiłki pieniężne profząc. W yflany do Pol- 
fki Jan Malabranka kardynał, przybył do Krako­
w a, gdzie Kazimierzowi monarfze i Pełce bifku- 
powi przyczyn y  przyiazdu fwoiego opowiedział. 
W oyn a krzyżowa była tey podróży okazyą; lecz 
niemniey i naprawa zepfutych duchówieńilwa Pol-
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ikiego obyczaiów. Zwołany zatym fynod prowin- 
cyonalny w Krakowie, za dozwoleniem Zdziffa- 
wa arcybiikupa. Poczynione niektóre uflawy ftu* 
zące do reform y, a razem hifknpom i całemu 
duchowieńftwu dziefięcina pieniężna na odzyika* 
nie ziemi świętey nakazana. Malabranka z hoynym  
ppatrzeniem a darami kfiązęcemi do W łoch  wró* 
cii f i f  ( g ) .

XXIII. W zniecone niefnafki iakies migdzy 
łgtami Rufkiemi Romanem W łodzim irikim , a 
W fzewłodem  Bełzkim o granice, potrzebowały 
przytomności Kazimierza w kraiach tamecznych. 
Lecz odiazd iego na Ruś, dał powód wewnątrz 
nowym  zamiefzkom. Odraził od fiebie Kazimierz 
wielu inoźm eyfzych, przywróceniem do kfięflwa 
Halickiego W łodzim ierza, który dawniey wiele 
fzkód poczynił na Rufi Polikiey łupieftwem i 
zaborem ludu. Szemrano naprzód pokutnie nil 
zbyteczną iafkawość, która gdy miary nie m a, 
iłabością ieft raczey dufzy, niżeli cnotą. Nie do­
bry to, m ówiono; przykład dla fąfiedzkich ca- 
rzyków. Jeźli iawny wyflępnik i rozbóyca, nie- 
tylko zaflużoney kary nie odnióff, lecz nadto bo*

( g )  D ł u g o s z .  M i e c h o ­

w i t a .  K r o m e r .  S t a r o w o l *  

s k i . —  Diufro-s-i wfpomma 
pod rakiem 1189. 0 tym fyno- 
dzie w Krakowie. S t a r o p o l ­

s k i  mówi o innym w Ł ę c z y ­
cy odprawionym rokiem picr-

^ey-, lecz \y teyze famey ma- 
teryi. Tegoż famego roku lub 
pKz*fzłego data Francy^ n a tęź  
famę woynę dziefięciny rocz­
ne', które fię nazywaty (ł/cin* 
Saiadinictc.



gate w nadgrodg kfigflwo otrzym ał, czegóż fig K a z ,  S p * .  

ma fpodziewać wierny i poczciwy? D obrodziej- 9 
ftwo niecnotom uczynione ieil ikazą dla dobrych.
Zamnożą fig w krain łotrzy niekarnością i dara­
m i: podniofą graniczni Rufini fzable, źe fig tak 
dobrze ¡ednemu zbrodnia zapłaciła. Miano za złe, 
źe woyng Wggieriką zci§gnąi, ffawg Polaków w y- 
wyżfzeniem nieprzyjaciela Rufina poniżył. Lecz. 
to była naynieznośnieyfza, źe to wfzyftko poczy­
nił bez rady fenatu ( h ) ,  który w biorącey iuż 
górg aryilokracyi > moc monarchiczną chciał z nim 
dzielić i oflabiać. Prywatne m owy ożyw ały fię 
iawniey z rofnącą liczbą malkontentów. Zebrało 
fig ich do fiedmiudziefiąt, wfzyfcy bogaci i m o­
żni. Korzyflał chytry a czuyny na wfzyftkie oka- 
zye M ieczyflaw z porufzenia pańflw braterikich, 
podżegaiąc mechgeł pozorem nierządu, niefpra- 
wiedliwości , a lekkiego dbania o publiczność. 
Oddalenie fig monarchy zoftało haflem rebellii.
Spiikowi Krakowianie oddaliwfzy pod iakiimci 
pretextem z miafia Mikołaia woiewodg, poftali 
do Więlkieypoliki po M ieczyflawa, oiiaruiąc mu 
Kraków i monarchią, a lekkowierne drobnieyfzey 
iżlachty, rniefzczan i gminu umyfly, do fwoiey ftro -- 
ny przeciągaiąc, udawali przed niemi, żeKazim ie- 
rza na Rufi otruto ( i) .

( h )  Senatih non wfpetta  re- | ( i )  K a d ł u b e k .  B o g u f a C .  
ver<ntia% K a d ł u b e k  na k a r c i e  D ł u g o s z .

7 9 0 , I .  J



K a z .  S p r .  XXIV.N ie omiefzkał wkrótce Mieczyftawpofpie 
nor * do Krakowa, z dziećmi i przednieyfzg fzlachtg

Wielkopolfk§. Przyigto go z honorami i z rado­
ścią D w ay tylko mężowie biiknp Pełka, a Mi- 
kołay woiewoda, bracia rodzeni, oparli fig naie- 
źnikowi, i zamek przed nim zawarli. Mieczyflaw, 
Jubo okoliczne twierdze pozabierał, i całej ziemię 
Krakowfkg opanował, chcgc fię utrzymać przy 
mieście fam ym , nowe tam naprzeciw zamczyiko 
z belek dźwignął, a drugie w Bochni poftawił, 
dla bronienia fię w czafie przygody, lub napadu 
od przeciwnych. Uwiadomiony Kazimierz o re- 
bellii, poitanowił ig przygafić w famey ifkrze. 
Zgrom adziwfzy ile mógł ochotnikow i zacięźnych, 
a nakazawfzy, Włodzimierzowi i Romanowi z 
W fzew łodem  pofiłki Rufkie, podfL^pił z tym lu­
dem pad K raków , gdzie fig też do niego M iko- 
lay woiewoda ze fwoieini przyłączył. Pierzchnął 
M ieczyflaw do Poznania na odgłos ciągnącego 
brata, zoftawuigc do Urazy zamku Boleftawa fy - 
n a , z owym Henrykiem Kietliczem, który mu 
zawfze gwałtowne rady podawał ( k ) .  Była myśl 
Micczyffawa bronić fig tym  czafem w Krakowie i 
w  przyległych fortecach, pókiby fam z Jiczniey- 
fzym  W ielkopolanów woyikiem nie nadfzedł. 
Om yliła go nadzieia. Ledwo fig Kazimierz ukazał 
pod Krakowem, zbiegło fig do niego rycerfłwo

( k )  O b a c z  T o r a  III, p o d  p a n o w a n i e m  M i e c z y C a w a  ftaręgo.



z gminem wieśniaczym, narzekaięc na zdradę i 
ofzukanie fwoie od możnieyfzycb. W krótce ow 
drewniany zamek po kilkokrotnych fzturmach 
poddał fię z Boleftawem fynowcem , a za iego 
przykładem inne okoliczne pofziy ( i) .

XXV". T y m  okazalfze było zwycięftwo Kazi* 
mierzą, iż nie fkwapliwy ma zemfłę lubo fpra- 
^ ied liw ę, ofzczędził krew obywatel/kg. Spaliwfzy 
ow zamek, przytułek rebellii, darował winę fy- 
nowcowi odfyłaiąc go do oyca, oraz innym wyftęp- 
ku fpołecznikom. Sam Kietlicz nie był godnym  
tey łafki, iako fprawca kłótni między bracią i 
podżoga do gwałtów na Han rycerfki. Kazano 
go wfzędy ścigać i wyfzukiwać. Przekonane zbro­
dniami fumnieriie, wcifnęło go w loch iakowyś 
kościoła katedralnego. Rzucili fię Rufini do świ$- 
tnicy bardziey dla łupieży fprzętów, niżeli dla po­
ścigu tułacza. Powitały wrzaiki od kiięży i świe­
ckich na hańbienie domu bożego. Ledwo Kazi­
mierz powścięgnęł tumult powagę fwoi§, a ry . 
chłytn Kietlicza poimaniem, który z owego za- 
miefzania chcąc korzyftać, w ylazł z kryiowki, aże- 
by nie poznany w zgiełku ludu natłoczonego, m ógł 
z zamku jiciec. Przyprowadzony do Kazimierza,
i obelżywym  policzków piętnem naznaczony, od­
dany byi w niewolę Romanowi WJodzii^irikie- 
m u, który go na Ruś poffał, gdzie i życia doko-

K a z . S p k , 
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( 1 )  K a d ł u b e k . B o g i - f a *.  D ł u g o s z . K r o m e r  i inni .



K Jl pPR n ^ ‘ R u fcy  k fiązęta  ż p o d a r u n k a m i  d o  d o m ó w
W9*. odeflani. Nic długo potym naitgpria zgoda mię. 

dzy bracią za (lataniem Piotra arcybifkupa Gnie- 
■źnieńikiego. Mieczyffaw łafkawością bardziey ni­
żeli orężem Kazimierza zw yciężony, złoży wizy 
w fzyilkie urazy i pretenfye, przeiłał na fwoim 
udziale; a żadnyjn odtąd nam owom , póki żył 
Kazimierz do fzkodzenia mu nakłonić fię nie 
dał ( m ) .

1192, XXVI. Zafpokoiony ze ftro*ny brata Kazimierz, 
upatrzył porę do powściągu naiazdów barbarzyri- 
fkich od Prufaków i Jadźwingów. Porufzaty fię 
zaw'fze te narody dzikie, zapominane na zaprzy* 
iiężoną wierność, kiedy fię zdarzyła fpofobność, 
w  czafie kłótni domowych lub zagranicznych, 
W padanie nagłe i łupieflwa kraiu były haftem 
odzyfkaney niby niepodległości, a zemAy za hol- 
downićtwo i daniny. Poległ w Pruiiech przed 
dwudzieflo kilką laty z kwiatem rycerftwa Hen­
ryk kfiąże Sandomiriki brat Kazimierza ( n ) ,  zo- 
ftawiwizy w kraiu niezagładzoną pamięć baniebney 
klęiki, a chęć do odwetu krzywdy, i przy wiedzenia 
znowu do poiłufzeńftwa buntowniczey prowincyi, 
Zabicie niezemfzczonego Henryka dato pochop 
do wyprawy na Prufaków, aby zależałe nieczyn­
nym pokoiem rycerftwo nie miało czafu wierzgać

prze-

( m )  K a d ł u b k .  B o g u f a *  I ( n )  O b a c z  T o m  I I I .  n a k a r -
i  in n i, |  ck 3 5 *
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przeciwko zwierzchności. Rzecz do prawdy pod o- SpK* 
bnieyfza, ze Prufacy po fwoim nad Polakami 
zwycięitwie za Boleflawa IV. mianowicie gdy kfig-* 
zęta Policy domowe między fobg w oyny wiedliy> 
częfte czynili napady na ziemię Chefmiiifkg i przy­
legle iey M azowfze (o). Uchwalone pofpolite 
rufzenie (p ) we wfzyfłkich ziemiach. Za wolant 
do pomocy kfiążęta pokrewni. M ieczyfław W iel- 
kopollki wyflał ze fwoiemi pocztami fytia Bole- 
ffawa : kfi^żęta Szlęfcy Boleffaw wyfoki W rocła- 
wfki ,i Mieczyftaw Raciborfki fynowcowie fami 
ufce fwoie prowadzili. Sciggnęłyfię wfzyfikie woy- 
ika pod mieyfce Torunia ( q )  okoliczne w ziemi 
Chełmińikiey, zk§d przefzedllzy daley rzekę OiTę 
weizły wgł^b ziemi nieprzyiacielfkiey. Zw ykle 
Prufaków po mieyfcach leiiftych i bagnifkach kry* 
iowki trzymały długo Polfkie woyika na famych 
rabunkach włości i pożodze wiofek. W ypadało

( o )  S z u t z  whiftoryi Pru- 
ikiey na karcie 37.

( p )  Omnibus tenis &  princi- 
patibns. D ł u g o s z  na k a r c i e
565.

( q )  D ł u g o s z  na karć. 565* 
Ad cppidum Toruń circa Piflam 
fttttm. Nie wiem zkąd D ł u ­

g o s z  wziąt tę wiadomość, źe 
w tymczafie iuż było to miaito. 
Piotr de Dusburg kapłan krzy­
ż a c k i , naydawnieyfzy pilarz 
hiftoryi zakonu fwego powia­
da w części III. rozdziale I.

źe dopiero w roku 1231. Fra- 
ter Mermamius Ba/k magifter Prnf- 
chice aJTnvipto fibi duce ( Conra- 
d o  Mafoviae ) tranfivit ViJJe• 
tam od terrant' Cohnevfem iff in 
littore in decejju fluminis ccdifica- 
vit cafirnm Tonu'. Obacz tam­
że przypiiki H a r t k n o c h a , 
Zdaie fię, iż D ł u g o s z  iniat 
raczey powiedzieć nie o T o ­
runiu, ale o mieyfcu ty m ,  
gdzie teraz Toruń bądź daw­
ny , bądź nowy potym na in** 
nym mieyfcu zbudowany,

Tom IV. F
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iednak częfto z tayników fwoich pogańiłwo i bi­
twy wydawało. Po częilych z obu ftron utarcz­
kach znifzczeni uftawicznemi klgikami Prufacy, 
wyflaii do Kazimierza przednieyfzych obywatelów 
profzęc o litość, ofiaruje zapłacić zwyczayne i 
zwykłe daniny, oraz obiecuięc wfzyilko wypełnić, 
coby im tylko względna zwierzchność fprawiedli- 
wie nakazała (r), Przyięta od monarchy ofiara* 
Oddane z róznemi podarunkami, daniny : wróceni 
więźniowie z zabranemi niegdyś chorągwiami, a 
dla warunku dalizego pofhifzeńilwa ilu zakładni­
ków  przyftawiono (s).

XXVII. Od Prus obrócony oręż na Polefie (t ). 
T a  kraiua w dwunaftym wieku pogańflwem ie-

( r )  D ł u g o s z  na karcie 
56*.

( s )  Tenże tamże. K a d ł u ­
b e k  na karcie 797.

( t )  Trudno dociec dla nie­
dokładności albo milczenia pi- 
farzów fpotczefnych zkąd fię 
wziąt ten naród Jadzwingów , 
których Polefzanami i Podla- 
chami w Sfowiarifkim ję zy k u  
nazwano. Prócz powfzechnego 
nazwiika Pollexjani, Jacwkzo- 
nes, o którym czytamy w K a ­
d ł u b k u  i B o g u f a l e , nie 
yńdać pewnego śladu w obu 
tych autorach, coby to za lu ­
dzie by li ,  i zkąd fię wzięli ci 
barbarzyńcy, W yrazy ich, ê- 
mis Goticnm, PruJJicuni, Sala- 

fą pfonne, i nic nie 
^naczą. Nie rozgntunkowaia

rodu Jadźwingów mniey pi­
śmienna ih roźytność od Pruf- 
f ó w , Samogitów, Litwinów, 
i Pieczyngów pogranicznych ; 
wfzyftkie te dzikie hordy za- 
fięgnioną z dawnych kronik 
erudycyą Getami, Partami o- 
wfzem dla toczących fię pod 
ow czas w Azyi z pogańltwem 
Saraceńikim, a w Polfzcze z 
Prufakami woien, Snracenami, 
Prufakami, i Saladyniiłami na­
zywając. My koniektury na- 
fze względem ich pierwiailko- 
wegó rodu, powiedzieliśmy 
w Tomie II. na karcie 323. lu- 
bośmy tam, zapatrzywfzy fię 
tylko na famo Podlafie tera- 
ź n ie yfze , ściśleyfze Jadiwjn- 
gom dali granice. Pożnieyfi od 
K a d ł u b k a  i B o g u f a ł a  pifo.



dncgo narodu, a różnego od Słowianów 
dła, rozciągała lię fzeroko od Rufi i W ołynia, 
aż ku Prufom, M azowfzu t Litwie, zaymuiąc ró­
żne teraźnieyfze W oiewodztwa Podlafkie, Brze- 
ikie, Nowogrodzkie, i ciemię Chełmfką. Czafy po­
ślednie z odmianą rządu, religii i pandw, nada­
wczy oney inne dzielnice i nazwiiko, fpolne nic-

nafia- K a z . S p r . 
r .  P,

rze Polfcy zgadzaią fię na t o , 
że ięzyk Jadźwingów nie był 
Słowian/kim : zkąd fię  p rz y -  
naymniey to w no fi, że to był 
naród różny od Rufinów i Po­
laków. Pogranicze ich z Pola­
kami i Rufinami, a bardziey 
ofady Pol licie i Rufkie do ich 
kraiu zaprowadzone, fprawiły 
z czafem fpolność ięzyka pa- 
nuiącego. T o  dało pochóp nie­
którym błędom hiftoryków 
Polfkich, ze Jadźwingów po­
koleniem Słowiańikim uczyni­
li. D ł u g o s z , za którego, le­
dwo iuźdrobne fzczątki zofta- 
ły  Jadźwingów, powiada, że 
ci rozłomkowie mieli wielkie 
podobieńftwo mowy i obycza- 
iów z Prufakami i Litwinami. 
Rozumiem, ze  to D ł u g o s z  
mówi o Jadźwingach w tera- 
in ieyfzym Podlafiu miefzkaią- 
c y c h ,  a - z  Prufakami i Litwą 
niegdyś granicznych. Wfzela- 
ko ro poclobieńftwo ięzyka nie 
dowodzi fpólności narodów. 
Z  którym kraiem Jadźwingo- 
wie graniczyli,  gdzie po roz- 
fypce fwoiey rniefzkali, takim 
gadali językiem , i do takich

fię obyczaiów iłofowali. Wre- 
fzcie podobieuitwo nie czyni 
iedności,  lecz tylko znaczy 
pomiefzanie i uftaiącą iuź w 
przemocy panuiąeych narodów 
pierwiaftkowość. Stofuią fi.« 
Tatarzy i Ormianie do nafzey 
mowy, a czafem i do zwycza- 
i ó w , lecz maią włafne: i nikt 
Tataizyna lub Ormianina po 
Poliku mówiącego za fpólnika 
krwi Siowackiey nie bierze. 
Zdaie fię, ze  ofiadłości Jadź­
wingów przed XII, wiekiem b y ­
ły  nierównie obfzernieyfze, ni­
żeli teraźnieyfze Podlafie, nim 
one Rufin i od Wołynia,a Polacy 
od Mazowlza i Lublina w ści- 
śleyfzych zamknęli obrębach. 
K r o m e r  w kfiędze pod tytu­
łem Polonia, opifuiąc bieg rze­
ki Buga , nazywa część woie­
wodztwa Brzeikiego Polefiem, 
trattns Pokfwifis. Tenże K r o ­
m e r  ze S t r y j k o w s k i m  daie 
toż famo nnzwifko Polefia zie­
mi, którą my teraz Podtafiem 
zowiemy. Owfzem S t r  y i k o -  
w s k i  fam Polefie W ołyńfkie  
na innym mieyfcu Podlafiem 
razywa. Ziemia Chehr.jfka zty*^
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gdyś imie podzieliły na kilka Polefiów; a część 
tegoż Polefia przy udzielney krainie Podlafiem te­
raz nazwaney zoftawiły. Barbarzyńcy, miefzkań- 
ce tameczni, nie lubili fgfiednicli Rufinów i Po-

kaiąca fię z Polefiem Brzeikim 
ma także fwoie Polefie, mia­
nowicie idąc w górę od C h e ł­
ma ku Ratnowi. Prócz Polefia 
Brze/kiego, Cheim/kiego i 
W o ły ń ik ie g o , ma icfzcze wo- 
iewodztwo Nowogrodzkie Li- 
tewfkie inne Polefie ztykaią- 
ce fię z powiatami Pi nikim i 
Mozyrikim. Wrefzcie fam N o­
wogródek za świade&wem 
S t r y j k o w s k i e g o  na karcie 
Igo był ofidą dawnych Ja- 
dżwingów. Można zatym wno- 
fić, ze przed dwuiaftynl wie­
kiem , nim fi£ te kraie po ró­
żnych odmianach panó\V i rzą 
dii uformowały w powiaty zie­
mie i woiewodztwa , różnemi 
nazwiikami oznaczone, fie- 
dzieli Jadźwingowie, w ziemi 
Chelinfkiey, w woiewodztwach 
Brzefkim, Wołyń/kim, N ow o­
grodzkim , i części Mińikie- 
go. Cała ta rozległość ziemi na- 
fiadley Jadżwingami noliła, 
ile fię zd aie , w dwunaftym 
wieku powfzechne nazwifko 
P-oleiianów w Ruikim ięzyku , 
które K a d ł u b e k  z  B o g u f a -  

łF/M wyyażaią przez iłowo Ru- 
/ko - łacińfkie Polkxiani. G dy 
zaś Jadźwingowie wypłofzeni 
od Rufi i Polaków z bagniik 
fwoich i lafów, zmocnili fię 

/

p o r y m  w  t r z y n a f t y m  w i e l u i  
na m i e y f c a c h  p o b i t y c h  o k o ł o  
t e g o ż  B u g a  w  d o l e ,  i u ż n a o w  
c z a s  z o i t a ł o  t y l k o  p r z y  n ic h  
n a z w i i k o  P o d l a c h ó w , i a k o b y  
p o d  la fami m i e f z k a i ą c y c h  , n a ­
dane im  od  P o l a k ó w , g r a n i ­
c z n y c h  od  M a z o w f z a ,  a p o-  
t y m  z  P o l l e x i a n ó w  w  c z y f t -  
f z e y  n i b y  ła c in i e  w  Subfyliua- 
vów p r z e m ie n io n e .  M o ż e  t e ż  
t e y  c z ą f t c e  dawneg©  P o le f ia  
dal i fami R ufin i  im ie  P o d l a f i a ,  
n i b y  to z ie m i  P o d l a c h o m  c z y ­
li P o l a k o m  p r z y l e g ł e y ,  i do  
M a z o w f z a  n a l e ż ą c e y .  U r y w k i  
d a w n e g o  k r a iu  J a d ż w i n g ó w  
r o z f z a r p a n e g o , a p ie r w i a f t k o -  
w i e  P o le f ie m  n a z w a n e g o ,  p o -  
z o f t a łe  p r z y  r ó ż n y c h  w o i e ­
w o d z t w a c h  w z w y ż  w z m i a n ­
k o w a n y c h  n o f z ą  d o t ą d  p o ­
c z ą t k o w e  n a z w i i k o .  M i e c h o ­
w i t a  p o ż n i e y f z y  od D ł u g o ­
s z a ,  p o w ia d a ,  i ż  za  ie g o  c z a -  
f o w  to ieft za  p a n o w a n i a  Z y ­
g m u n t a  I z n a y  d o w a l i  f i ę i e f z c z e  
w  L i t w i e  J a d ź w i n g o w i e .  L e c z  
M i e c h o w i t a  fam fię z  fo b ą  
nie  z g a d z a  : ra z  m ó w i  w  o p i-  
faniu  S a r m a c y i ,  ż e  ic h  i ę z y k  
z g a d z a ł  fię z  L i t e w / k im ,  c h o ć  
L i t w i n  J a d ź w i n g a ,  a J a d ź w i n g  
L i t w i n a  m a ł o  r o z u m i a ł .  D r u g i  
r a z  w kron ice ś w i a d c z y ,  ż c



laków, dla różnicy mowy, obyczaiów i religii: 
a oni też flarali fię zawfze dzicz tę przyległy wy­
korzenić, albo oświecić, i wiedno z fobg ciało fpoić. 
Od fiedliik, gęftemi lafami zaroffych, kędy oni trze­
bieże , włości, wfie i bożnice fwoie mieli, Ruś 
ich Polefianami, czyli Polefzukami, Polacy Podla- 
chami, a gruba wieków zerdzewiałych» łacina 
Polexyanami, poźnieyfza zaś Subfylwanami na­
zwała. W  rzeczy famey byli oni płodem wędro­
wnych Getów, Jazygami Metanaftami w llaro-

Jadżwingowie miefzkaiący po 
Litwie mieli fwoię włafną 
mowę propńnm ling nngi mn, co 
do prawdy podobnieyfza. 
S t r y i k o w s k i  pożnieyfzy od 
M i e c h o -w i t y  mówiąc, że 
za iego wieków byli Jadżwin- 
gowię około Nowogrodka Li- 
tewikiego, i około Raygroda 
na Podlaiiu, około Iiterbcrga 
w Prufiech Brandeburfkich, o- 
wfzem w Kurlandyi i około 
Nowogroda wielkiego w Mo- 
ikwie,o ich ięzyku nic nie wfpo- 
mina. Jeśli fię nie mylę ,  ro­
zumiałbym ze ren naród był 
cale inny od Litwy i Prufa- 
ków. Bo pocóżbyfię Jadźwin- 
gowie po Litwie i Prufach tu­
łali , zachowuiąc uporczywie 
oftatki narodu z niemi fpólne- 
nego, gdyby od nich różnym 
narodem nie byli. Wybil i ich 
i rozfypali częścią Polacy, czę­
ścią Rufini, porobiwfzy w ich 
ziemi ofady fwoie, a grunta 
między rycerftwo w zaftugach

oddawfzy. Szlachta terażniey- 
fza na Podlnftu i Polefiu mie- 
fzkaiąca ieitobca, z Litwy, Po­
laków i Rufinów złożona, nic 
fpólfiego z dawnemi Jadżwin- 
gami prócz ich ziemi nie iria- 
iąca. Rozumiałbym i r o , że  
teraźnieyfi Cyganie , włoczę- 
gowie po nafzych kraiach , i 
właściwy fwóy ięzyk maiący, 
fą iefzcze plemieniem da­
wnych Jazygów, których cza- 
fy naitępne i '* zfałfzowane w 
przechodzie tylu wieków na- 
zw iik o ,  naprzód w Jadźwin- 
g ó w ,  potym w Jazyganów, a 
nakoniec w Cyganów przemie­
niło. Z  zapytania tych włó­
częgów ktoś ty teji? a uftyfza- 
ney od nich odpowiedzi, ia 
Cygan, pewnie fię pierwinftko- 
we ich nazwiiko Jazyga iawnie 
odkryje. W iefzcie  rozbity na* 
rod tych Jazygów ; a .w począ­
tkach fwoich, iako ich P t o -  
l o m e u s z  nazywa Metannfta 
w łóczęga,  gdy fię w drobne

K a z , S p r , 

R. P. 
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K a z .  S p r .  ¿ytności zwanych, które nazwifko Słowianina m o *  

V  wa, na Jad/.wingów i Jaćwiezńw przcniofla. Mi a- 
fto ftoteczne narodu tego Drohiczyn, fpólne nie­
gdyś, albo graniczne z hordą Słowaków Droho« 
witów nad Bugiem górnym, rożne od Drohiczy­
na nad tą-}. rzeką dolną w Podlafiu tcraźnieyizym 
lezącego. Rzecz do prawdy podobna, ze wypło- 
lżona część iaka Jadźwingdw od Rufinów fąfic- 
dnich z ziemi Chcimikiey, fzukała fobie 11 dolnego 
Buga befpiecznieyfzey fadziby, a na pamiątkę da­
wnego Drohiczyna, inną tegoż imienia ftolicę za. 
łożyła* W  pierwiafikach iefzcze Rufkiey z tey 
flroiiy Dniepra przemocy, Włodzimierz I. pogro­
mił Jadzwingów, czyli Polefzanów Wołyniowi 
przyległych : zkąd na fame Słowaki Chrobaty,

cząftki pokrufzyl', znowu do 
wpoioney w błąkaiącą fię na­
turę wędrówki powrócił.

Stolicą dawnych jadźwin- 
gów chcą mieć kronikarze naii 
miafto Drohiczyn nad Bugiem 
D w a ' f ą  Drohiczyny nad po- 
mienioną rzeką,  ieden w dole 
co ieft terażnieyfzy Podlafki, 
drugi W górze Chełm ik-i. 'K a ­
d ł u b e k  opifuiąc wyprawę Ka 
zimierza fprawiedliwego na Po­
le fia n ó w /Polkxyav i ,  powiada 
na karcie 7 9 8 ,  ze Drohiczyn 
b y l  ich iiedliikiem ftolecznym. 
Urbs fi q n i.leni qua 'fili 'caput eft 

p r i n c i p a t i t f , qu<tm  Drohiczyn va­
c a n t.  Podobnie mówi D ł u g o s z  

na karcie 394.  W yrazy K a ­
d ł u b k a ,  źe to miaito byio 04

toczone lafatni i bagnami klei- 
ftemi, i do którego Kazimierz 
z woyfliiem ciągnąc,  fzedł 
trzy dni przez gęite puftynic, 
iawnie pokazuią, ze mowa ie- 
go ściąga fię do Drohiczyna 
Chełmikiego. Polefie Chełm- 
ikie mianowicie idąc w górę 
ku Rntcn.fzczyźnie pełne ieit. 
bagnów, lnfów i ropieli/k, któ­
rych zgoła nrcwidac okoio 
Drohiczyna Podia/kiego. Ten­
że K a d ł u b e k  na karcie 797.  
nazywa panującego pod ow 
czas nad tą częścią Polcfiaca- 
rzyka,  Rfiiinem, quulnm Rn- 
tbenorum Drohiciv.evfis' prir.cep;: 
a na knre. 778 wymieniaiąc kra- 
ie przyłączone do korony od 
tegoż monarchy, JdadnieDro-



Radimiczany, i inne około Sana orgż obrócił. N a-K ẑ- 
ród Jadźwingów poganiki, niektórym Słowakom »192, 
przeddnieprikim, iuż od czafów Swigtoflawa oy- 
ca Włodzimierza Rufi hołdującym przyległy, nie 
mógł być cierpiany od tego monarchy , który o- 
byczaiem wieków owych dzierżawy fwoie i reli- 
gig mieczem fzerzył. Jaroffaw fyn Włodzimierza, 
korzyftaiąc z domowych Polfki rozruchów po

hiczyn między prowincyami 
Ruikiemi fed &  Raffla nonnnllar 
jubtt accedereprovinciar.Już albo­
wiem kfiąźęta Rufcy Włodzi- 
miryczowie, iako fię niźey po­
wie, opanowali byli pograni­
czne Wołyniowi kraie Jadźwin­
g ó w ,  Polefianów, i Ruiliiemi 
one dzierżawami zprowadza- 
niem do nich ofad Ruikich i re­
li gii uczynili B o g u  f a ł , który 
wkrótce ż y ł  po K a d ł u b k u ,  
nazywa teź famę kraie Ruikie. 
mi na karcie 46, a za nim 
przy piknik K a d ł u b k a  na kar­
cie 7 7 8 , Rozum iałbym , źe 
Drohiczyn Podlaiki, ieśli tylko 
b y ł  za Kazimierza fprawiedli- 
g o , począł być poźniey ftoli 
cą tychże Jadźwingów czyli 
Polefianów, gdy oni przez Po­
laków od Mazowfza i Lublina, 
a od Rufinów od Wołynia ści- 
fkani zamknęli fię w ściśley- 
fzych iuź obrębach rozległe 
go niegdyś Polefia, i na Po- 
dlafiu części niegdyś tegoż Po­
lefia, utrzymywali fię. Kronir 
nikarze naii dawnieyfi tro/kli- 
wemi tylko będąc q rzeczy

fwoiego narodu, zaniechali 
pifać <0 Drohiczynie Chełm* 
Ikim od Rufinów opanowanym; 
i tylko iuź gdy przyfzła mo­
wa o Jadźwingach, obrócili 
piorą do Drohiczyna Podla- 
ikiego i do ziemi Drohickiey 
bardziey Mazowfzu przyle- 
głey. W  tym to Drohiczynie 
Ru ik im , a nie w Pod lalki m w 
w roku 1246 Opizo legat pa- 
piezki, koronował Daniela kfią- 
źęcia Kiiowfluego i Drohickie- 
g o ,  iako fię niźey w hiftoryi 
powie.

Dwoma prawie wiekami 
przed Kazimierzem fprawiedli- 
wym poczęło mocno iłabieć i 
upadać pogaiiftwo Poleikie Ja­
dźwingów ze ftrony Rufi i Po­
laków. Włodzimierz I .kf iąźe  
Rufki fyn Swiętoiława, trzyma- 
iąc iuź w podległości wiele 
hord Słowiailikich z tey ftro- 
ny Dniepra, urwał w dziefią- 
tym wieku część Polefia od 
Wołynia, podbiwfzy Jadźwin­
gów pogranicznych. Rzecz do 
prawdy podobna, źe pod ow 
czas wprowadzona była rcli*.
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śmierci Mkczyflawa II. ciggngł z woyikiem lodo­
wym i wodnym pndłuż Buga aż kti Mazowfzu, 
i pobrał wiele zamków Poleikich, Ind tameczny za­
brany na Ruś przeprowadził, a fwoiemi oiadami 
kray napełnił. Dalii potomkowie tegoż Włodzi­
mierza zrobiwfzy na Wołyniu z różnych hord 
Słowiarifkich kfifftwo Włodzimirfikie, popierali 
dziadowlkich zwycigilw nad Jadźwingami. Wfu-

gia obrządku Sio w ianilciego 
w te kraie; ile gdy wieków o- 
wych monarchowie, prócz ara- 
bicyi pomnożenia pańftw Two­
ic h ,  mieli za iakowąś¡pobo­
żność nawracać mieczem no- 
g a n y , iak Safi ze Słowianami 
za O drą,  a Polacy tamże, i o- 
raz w Prufach czynili. W  lat 
kilkanaście potym Boleftaw 
Chrobry uczyn/wfzy zmowę i 
przymierze z Ottonem III ce- 
farzein za świadectwem H e l -  
m o l d a , aby pogańftwo w y ­
korzeniając rozfzerzał dzierża­
wy koronne , począł myślić o 
Prufach, W ierzyć można , że 
ren król zbiwfzy Pru la k ó w , i 
zhołdowawfzy i,ch około R.1012 
lub 1013 przyłączył dp koro­
ny część  pogranicznych im 
Polefianów czyli Jadźwingów, 
iako pogan i fpolników ło- I 
troftw Pruikich. Niewiadomo 
nam ieir, iak daleko zafzła 
między Jadźwingami fzabh 
Chrobrego waleczna. Zdawa­
łoby Gę iednak, że zhołdowa- 
ia fobie tę część teraźnieyfze-

go Podlafia, która nam ieft 
znaioma pod imieniem ziemi 
Bielikiey Prufom prz^lcglcy- 
fza,  i niżey nieco leżąca z tey 
ftrony rzeki Bugu. Jakoż M a r ­
c i n  G a l l u s  z  K a d ł u b k i e m  
pomienioną rzekę dnie zagra­
nicę krołefiwa Polikiego od 
Rufi fluwtts ntriusg:.e rtgnaliwi- 
tans. Gdy tenże Chrobry w R. 
i o i 8 R u ś  zawoiował i Kiiowa 
dobył,  tymże prawem woien- 
nym Polefie czyli  ziemia Ja- 
dżwingów od Rufinów opano- 
w n a  koronie podległą zoftała. 
Mieczyftaw II. pekarawfzy re- 
bellie Rufinów, trzymał aż do 
śmierci fwoiey w fpokoyności
i poftufzeiiftwie ich kraie, tak
na Słowianach iako na Jadżwin-
gach zdobyte. Po iego zeyściu,
gdy fię poczęła w P o lfzcz e  a-
narchia dla nienawiści ku Ry-
xie , Jaroftaw kfiąże Kiiowfki
7 woyikiem lądowym i wo­
dnym ciągnąc łodziami Bu­
giem , a nad tą rzeką lądowe 
woyfko wiodąc fpuftofzył aż 
do Mazowfza kraie koronne



wała fig powoli na Polefie, z ofadami i poiTeilyf 
Rufinów, wiara chrześeiariika icli obrządku. Na1 
wftgpie wieku dwunafiego Jaroffaw S.więtopełko- 
wicz kfi^że Włodzimiriki, wiele tymże Jadźwin- 
gom krain od Wołynia zpuftofzył i zabrał.

XXVIII. Niemniey Polacy troikliwi o pomno­
żenie i befpieczeiiftwo fwoicli kraiów, gromili to 
poganftwo przykre w fafiedztwie^ a częiło w fpół- 
ce z Prufakami, Pomeranami i Litwą łotrowikie 
i naieznicze. Dokuczali oni Mazowfzu od czafów 
Kazimierza I, za którego do rebellii Maslaiifowi ty­
ranowi pomagali. Kazimierz II. pan zwierzchny 
Rufkich kCąiąt i Polefia pod niemi będącego, chcąc 
poikromić tenapasniki, fzukał ich w famym gnia-

ża świade&wem S t r y i k o w - 

s k i e g o  i D ł u g o s z  a , wypro­
wadził z t a m t ą d  wielkie mno- 
ftwo niewolników, a fwoiemi 
ofadami Rufkiemi kraie na­
pełnił. Rozważaiąc opifanie 
tego ciągnienia., mufiał Jaro- 
flaw ciągnąć przez Polefie, to 
ieft przez woiewodztwo Brze- 
fkie Litewfkie i Podlafie, któ­
re do Pol/lii należało. Zdaie 
f i ę ,  iż fe ofady dały na ow 
czas początek plemieniu Rufi­
nów na Podlafiu, oraz ich re- 
ligii. Kazimierz I. mnichem 
nazwany, ufląpiwfzy zdaniem 
D ł u g o s z a  wiele miait i zam­
ków Jarofiawowi po poięciu 
za żonę fioftry iego Dobro- 
gniewy mógł zatrzymać dla

korony Podlafie z Brzefkim 
woiewodztwem. Co fię doty­
czę Brześcia, to miafto z imien- 
niczą prowincyą było w dzier. 
żeniu Polfkim do fyna iego 
Władyfława Hermana, iakoii<g* 
mówiło w Tomie III. hiftoryi, 
i w nocie na karcie 60. W zglę ­
dem zaś Podlafia terażnieyfze- 
go Brześciowi przyległego, 
zdaie fię, iż to do r z e c z o n e ­
go Kazimierza należało. D ł u ­

g o s z  na karcie 22$.  mówi, że 
Maftaw tyran Mazowiecki 
zbuntował przeciwko temu 
krótowi Jacwingos, Ston en fes 
Ceeterosgtie trncius Frntcnici bar- 
baros. K a d ł u b e k  tych barba­
rzyńców Jadżwingów, kładnie 
pod imieniem IDncrunt, Rnthe>

K a z . S p r .' 
R. P. 
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Kaz. Spr, żdzie. Rozumieli fig oni być befpiecznemi poło- 
nq2' źeniem kraiu, w bagniika, bezdroża, i łafy obfi­

tego. Nieiakiś carzyk Ru£ko-Poleiki zwierzchność 
nad niemi maigcy burzył ich przeciwko Polakom. 
Po przebytey w niedoftgpnych pufzczach trzydnio  ̂
v/ey podróży, ftanęło'woyiko pod Drohiczynem 
ftolicg. Biiluip Płocki Witus rycerftwo wrażaniem 
gorliwości o wiarę, monarcha męftwem do fztur- 
mu przywodził. Srogie na okol włości, wiofek 
i bóżnic fpuftolzenie, a pewne wycięcie oblężo­
nych w przypadku dobycia, podało myśl zdradli­
wy carzykowi aby o litość pro fi ł. Wyfzedł fam 
'A miafta, ofiaruigc fltużbg woiennę z ludem, i da­
ninę z poflufzeńftwem., a za rękoymę wierności

norum, dla Ruikich ram ofad
i  fąfiedztwa z kfiążętami Ru- 
/kieiYii, Atoli Kazimierz po- 
tłukłfzy to fpiknione pogań- 
f two, przywrócił do korony 
M azowfze, Prufy,  i Poleiie 
według D ł u g o s z a  na karcie 
235, Ipfi quoque Prutcni Jadzudn- 
gi catcvccque barbarce nationes in~ 
fide continebantur. Za Boleiława 
Krzywouftcgo nie czytamy ni­
gdzie, aby ten monarcha miał 
co do czynienia z Jadźwinga- 
1x1 i. Za iego iednak panowania 
Jaroiław fyn Świętopełka Ki- 
jowikiego kfiąże Włodzimier- 
Jiki, zięć i fzwagier monarchy, 
uikroiiiil to pogańftwo, iako 
św iadczy  D ł u g o s z  na karcie 
3 9 4 - JaroJlaus autem fi Hus Siten- 
topelkonis '  ty ę<vmamis Zbijlaa

ducifta Polonornm in ducat um 
ßium Vlodimirienßm (na  VVo- 
£y ń ) divertit, geiitem Jadźwin- 
gorum mole ft am infevfamque per 
frequentes inairfiones Rntenis op- 
prejjhrns. Lecz iako famo kiię- 
ftwo Włodzimirikie Jaroiławą, 
było Polakom hołdowniczym, 
tak i część Polefia W ołyńikie- 
go od kfiąźęcia Jaroiława po­
gromiona. Z  tego co fię mó­
wiło dotąd o Jadżwingach 
wnofić można, iż całe Polefie 
było aż do panowania , Kazi­
mierza fprawiedliwego fyna 
Krzywouitego pod zwierzch­
nością Polaków. Ze  po po­
dziale PoJfki między fynow 
tego monarchy, część iego od 
Mazowfza i Prus,  to ieft tera* 
żnieyfze Podlafie należało do



zakładników. Przyięta ofiara : woyfko Polikie K ẑ- P̂K' 
poczęło fig w befpieczeriftwie cofać ku domowi: 1192. 
w tym fig ukazała zdrada. Jadżwingowie obyczaiem 
Getów przodków, których nieśmiertelnemi Hero- 
dot zowie, ze w dufz przemianę wierzę, lekce 
ważyli śmierć pewna zakładników, w nadzieig le- 
pfzego ich po zgonie za obrong fwobód oyczy- 
ftych podigtym bytu. Zt§d owa uporczywa w bi­
twach ftałotfe 1 me U w o niezłomne aż do umoru.
Porobili po lalach i bagniikach licznezafieki, kto-' 
re ciggngcemu woyiku wfzelkg do wyiścia i doda­
nia żywności fpofobność odeymować zdały fig. 
Niebefpieczeńftwo W p r a w i ł o  w rofpacz, a  ta po- 
m n ożyw fzy  przemyff, fiły i odwagę, dopełniła zwy* 
c i ę f t w a .  \}oznofzone owe zawady: bici wfzgdzio 
barbarzyńcy; a gdzie fig tylko zemfta niewierno-

prowincyi Mazowieckiey, część  
zaś gdzie teraz woicwodztwo 
Brzeuiie, i Polefie ̂  Chełm (kię 
z  całą ziemią do dzielnicy kfią- 
¿ąt Sandomir/kich i Lubel- 
ikich przylegle należało, A 
lubo w tey oftnrniey części 
kfiązęta Rufcy fiedzieli, iednak 
i ci będąc holdownikami ko­
rony , prawem w niey tylko 
hołdowniczym panowali. Ode« 

'brał* Po d la f ie  Litwa Polakom 
1 Rufinom w poźnieyfzych 
czafach , i fię poty m z ko­
roną z ł ą c z y ^ , trzymała one 
przy fwoim kfięftwie aż do 
©ftatniey Unii Lubel/kiey za 
Z y g m u n t a  A y g u f t a .  D o  cza-

fów panowania Zygmunta I. 
to ieit do roku 1520. niektóre 
ziemie czyli powiaty dawnego 
Polefia db Litwy należące, b y ­
ły  pod iuryzdykcyą woiewo- 
dy Trockiego. Dopiero w tytn 
roku Zygmunt flary będąc w 
T o r u n i u  erygował woiewodz- 
two Podlnfkie udzie lne, i wo- 
iewodę nad nim Jana Chod­
kiewicza, przenióftfzy go z 
krzeffa Witebfkiego poitano- 
wiwfzy, mieyfce mu w fenacie 
przy woiewodzie Nowogrodz­
kim naznaczył. Uformował 
zaś to nowe woiewodztwo z  
powiatów diftritfus, territorinm 
Diohicluego, BrzeiUiego, Biel*-’
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*• ¿ci zapędziła, płonęły pożarem pozoflaie od pier- 
wfzych pozog włoście. Klęika powfzechua kraiu 
przywiodła znowu uporczywych do pokory. Po­
wrócił carzyk do zwycięzcy z pokorą w nadzieię 
świadomey iego dobroci. Oddal podarunki, a po­
wtórne koronie poflufzeriilwo z polepieniem  dani­
ny przyfięgą potwierdził.

XXIX. Powróciwfzy do kraiu Kazimierz, po­
nieważ wypływ ał czas umówionemu z W ęgrami 
zawiefzeniu broni, wyftat z ramienia fwoiego Peł­
kę biikupa Krakowikiego z Mikołaiem woiewodą 
do ułożenia wiecznego przymierza. Bela wyprawił 
biikupów Strygońfkiego i Agryiikiego z woiewodą 
Węgierikim* Ziechały fię obie flrony do Stareij- 
ivfi na Spiżu. Kładli Polacy za fundament fwoiey 
preteufyi do Halicza flarożytną umowę między S. 
Stefanem królem W ęgierikim ! i S. W oyciechern 
uczynioną (u) względem granic obu narodów, 
które od iiebie góry T atry  przedzielać miały (w ). 
U ftawy świętych, iako z famych fiebie święte, i 
na powfzcchnym prawie narodów zafadzone, były

fk ie g o , Kamienieckiego, Mel- 
nickiego, i Kobryńfkiego, któ­
re dawniey miały tylko Two­
ich ihroftów, lub innego na- 
zwifka urzędników. Swiad-

( u ) Jnxta fanctoTum inftitnta 
regir videlicet beati Stepbaui 
fanćtijjimi Polonornm patroni A- 
dalberti. K a d ł u b e k  na karcie 
797. S.W oyciech utnarł roku

kiem tego przywiley oryginał- 997' 
n y  ,Z y g m u n t a  I. w  archivum | ( w ) A n o n i m  p i f a r z  f t a r c -  
koronnym dany w Toruniu R. | ¿ytny Węgier/li i, który ź y ł  
1520/fr/ii 1. proxiifia ante feft"in | za Beli IV. powiada o tey umo- 
Margambtf. 1 wie w Tomie I. Spip. rerum



pod ow czas w więkfzym pofzanowaniu. Przy­
znali im W ęgrowie powagę nalezytę. Pofłanowio- 
110 z obu Uroń, aby fię trzymać dawnych granic. 
W ęgrzy za Tatrami przeftać mieli na obfzernych 
kraiach fwoich, zaniechawfzy wfzelkich uzurpacyi 
ziem Rufkich, iako z dawna Polakom hołdowni­
czych (x ) . T y tu ł króleitwa Halickiego z tytułów 
królów Węgierikich będzie wymazany ( y ) .  Oba 
narody w fpółce interefów będg fobie przeciwko nie- 
przyiaciołom dopomagać, i ze fpplnych pożytkóv/ 
korzyftać (z). T a  umowa i uchwała od rad oboyga 
kraiów za ziechaniem fię do teyźe Stareywfi | Beli 
i Kazimierza była od obu potwierdzona i przymie­
rze wieczyfte zawarte ( a ) ,  pod warunkiem przeklę-

Hung, na karcie 37. Ex parte 
Polonomm usque ad montem Ta­
tar.

( x )  D ł u g o s z ' na karc. 566. 
Rntenorum regiones ad Polonia re- 
gnum fpecłare permittat.

( y )  Po zaiechaniu Halicza 
przez Andrzeia zaczęli u ży ­
wać Królowie Węgierfcy tytu­
łu królów Halickich. Świad­
kiem tego umowa Beli króla 
oyca Andrzeia, z obywatela^ 
mi miafta Jadery przeciwko 
Wenetom, cytowana od P r a -  
ia  na karcie 178. w te iłowa: 
Anno dominica incarnationis 1190, 
menfe Junii dii SS. Joanrtis &  
Pauli Inditfione V III. Jadra 
tmporibus domini rnflri Bela dei 
gratia invittijjimi regis Hungaria, 
Dalm atia, Croatia, Ram a, nec 
non Galatia, Nie widzieć zaś

tego tytuiu po roku 1193, kie­
dy ftanęła zgoda z W ęgrami,  
lubo tenże P r a y  dwa po tym 
roku cytuie pifina ftarożytne : 
pierwfze roku 1198, w którym 
Andrzey fyn Beli pifze fię ty l­
k o:  Ego Andreas Bela* regis fi­
lins dei gratia Hungaria, Dalma­
t ia , Rama, Culinaqne. (Culma 
Chelmia Chlebna powiat w Kroa- 
cyi ) dux. W  drugim w R. 1200 
danym, Henryk czyli Emeryk, 
fyn tegoż B e l i , a brat ftarfzy 
Andrzeia, fam iuź król W ę- 
gieriki nie używa także tytu­
łu Halickiego. Henric us dei gra­
tia Hungaria, Dalmatia, Croa­
t ia , Ram a que rex.

( z )  K a d ł u b e k  na karcie 
797. D ł u g o s z  na karcie566.

( a )  D ł u g o s z  na k a r c i e
566.

K a z .  S p k .  
R. P. 
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Spr. ftwa. Pięknie z tey okoliczności powiada pifarz bez­
imienny czternaftego wieku (b) wrazaigc w pamięć 
Polikiemu i Węgierikiemu narodowi flarozytnepra­
dziadów zwigzki, które gdy iię wpoftepie czafów 
rwać poczęły, wzraiłaigca obcych mocarftw fiła 
iednvch pod fwoie ogarnęła berło, a drugim grozi.

XXX. Zacifzone domowe i zagraniczne rozru^ 
chy otwierały pole Kazimierzowi do dopełnienia 
ftawy oyea narodu przez wnętrzne kraiu rozpo­
rządzenie. Zamyślał o naprawie miafl i zam ków, 
niedbalfłwem urzędów, a woynami zkofatanych,
o wprowadzeniu nauk, dźwignieniu fprawiedliwo- 
ści, kiedy go w famych chwalebnych przedfię-' 
wzięciach śmierć zprzątnęła. Przepędziwfzy dzieir 
uroczymy świętego Floryana na nabozeńfłwiei]ioy- 
nych iałmużnach, zaprofił nazaiutrz na wfpaniał# 
ucztę^ ile iię ziechało do Krakowa bifkupów i 
celnieyfzych obywatelów. Całe rozm owy Kazi­
mierza były z duchowieńftwem o nieśmiertelno­
ści dufzy i przyfzłym żywocie. W  tym kazał fo­
bie podać napóy , i ledwo kielich /pełnił, upadł 
na wznak i wkrótce ikonał. Był attak npoplexyi. 
Niektóre wieści przypiiywaly to fprawie iakieyści

(  b-) Caveant ergo domini Hun- 
gari fimiliter domini Poloni di- 
Ham pacem juxta ivftitutafavtto- 
rum patronorum utrinsqne regni 
factarn, W per multa tempora ob- 
ßrvatäm nifringere aut qnovis mo­
do violare y ne indignationem dei 
¡cf fanäorum dittornmpatronorum

incurrant, defolationevique fno~ 
rum faciant. Quoniam vicinos 
contra vidrios pugnare malnm eft. 
Sed potius una pars alt er am favo- 
ribns atqui auxiUis fideque inte­
gra profequatur d? ab cemtilis fi- 
miliier tueatnr. Przypiśnik K a ­
d ł u b k a  na karcie 979..



kobiety, z którg Kazimierz miał niegodziwę przy- Kaz- Spr* 
iazń, iakoby ona chcąc go bardziey ufidlić prze- 
brała miarę w miłośniczym trunku. Lecz zgony 
panujących zawfze fą podległe gminnemu tłoma- 
czeniu, który gdy przyczyn przyrodzonych nie- 
docieka, w proftym natury biegu częfto cudowi- 
ików fziika. M iał Kazimierz lat wieku fwoiego 
czterdzieści fześć, panował bliiko piętnaflu. * Zo- 
flawił z Heleny córki W fzewłoda kfiążęcia Bełz- 
kiego dwu fynów Lefzka nazwanego białym dla 
w łofów  żółtawych, i Konrada fzczep kiigż^t M a­
zowieckich. Zoilawiony od oyca prawie w koleb­
ce bez wyznaczenia fobie żadnego dziedzicowa, prze­
był pierwlzę młodość pod opieką ftarfzych braci, 
nie zayrząc im bogatych udziałów. Oddany w za­
kład cefarzowi Fryderykowi po Iprawie Kargow- 
fkiey, bawił iię w Niemczech przez czas nieiaki 
pod Urażą nieiakiegoś Lamfrida margrabi ( c ) ,  od 
którego doznawfzy przyiaźni i względów urodzę*- 
iiiu fwoiemu rów nych, gdy potym na monarchią 
wfłąpił, wnukowi iego W ichfrydowi prawo oby­
w ateli wa w koronie z trzema flaroftwami w Oświę­
cim iu, Sanoku i Siewierzu nadał. Pan łaikâ - 
Wy, w gniewie pomiarkowany i na urazy niepamię­
tn y, dał dowód tey cnoty w m łodfzym  iefzcze 
wieku, kiedy graiąc w koście z iakimści Janem,

( c ) In nomine patris, &  filii I dominum yicbfridum eduxijje de 
l i  fpiritus fantti, amen. Notum I terra fu a Tbeutoniaper dttcem 
Jit tam prafmubHs ‘¡nam fntnris, | Cafmirnm Cracoyiwjkm &  San-



K rZ* pPR< zniewagę wyciętego fobie policzku wfpaniale da-- 
ij94.* rowal (d ). Sprawiedliwości iego, oddanie bratu 

kfięflwa W ielkopoiikiego, znieiienie zbytków kra­
jowych oswiadczai§. Niezbywaio mu na mężnym 
fercu w bitwach, a na roilropnosci i dowcipie w

kiero-
./ •

d o m i r i e n f e m , a c  t o t i n s  P o l o n i a .  

D i e t  i  v e r o  V i c h f r i d i  e r  a t  a v n s  n o ­
m i n e  L a m f r i d u s  p a t e r  B e r g o j i i  

q u i a  a m  m a r c h io  C o lo n ie n f i s  p r o ­

v i n c i a .  E g o  d u x  C a f n n i r u s  d d  

g r a t i a ,  c u m  f u e r  a m  te r r e e  T h e n *  
t o n i a , v o l n n t a t e m  f n a m  g e r e n s ,  

d i t t u s  L a m f r i d u s  a v u s  V i c h f r i d i , 

7n i h i  f u n  c a f t r a  c o m m o d a v i t  fcf 

f u a  b o n a . P r o p t e r  t a m  b o n a m  f a -  
t i s f a S i i o n e m  i n t u i t u  d i v i n a  m i f e -  
r a t i o n i s  e g o  d u x  C a f i m i r u s \  c o n -  

v o c a t i s  f i i s  b a r o n ib u s  i n  C r a c o v ia , 

f u a  m i f i r a t i o n e  $  c o n f i l io  p r o b o -  

r u m  v i r o  r u m ,  d ic to  V i c h f r  id o  f i ­
l io  B o r  g o / i  i , c o n t u l i , f c i l i c e t  S a n -  

r fo -c / j ,  O ś w i ę c i m  &  S e w o r , i f t a  

t r i a  c a f i r h  u s q u e  a d  m o r t e m .  I n -  

/ w p e r  d e d z  flsf h e r e d i t a t e s ,  «1 
l i b e r t a u m ,  q u a  t u m  p o t e  f t  

e x c ip e r e  a b  o m n i  e x a f t i o n e  i n r i s  

P o l o n i c i , rtJ  d o m i n n m  d u c e m  p e r -  

t i n e n t i s ,  te * p o f te r i s  f i t i s  f i c u t  m m -  

( u p a t u r .  N u l l u m  P r e w o d  d n e a t  y 

7i07i p r o v o c a r i  c o r  a m  i n d i c e  c a f t r i , 

w e e  c o r a m  c a f l é l l a n o , w<?c e t i a m  

c o r a m  p a l a t i n o ,  f i  i t  t a n t u m  c o r a m  

d o m i n o  d u c e ,  c a r n e r a r io , f e d  

a n n u l o  d i t t i  d u c i s ,  &  e t i a m  h o ~  
m i n e s  f u i  i n  h a r e d i t a t i b u s  e o r n m , 

&  u b i q u e  a c q u i r u n t , p o f l e r i  

f u i  f t r o z a m  n o n  f o l v f t J i t  necjian ,

•WCC prewor, nec cuftodem ad ali- 
qnas res iíucis cuflodiendas,  7¿ec 
vacram,  // contigerit ducem 
aliqua urgente necejfitate fiare in 
tno,  w e c  educas 7 nec paficas. Et 
quicquid pertinet de inre ad do• 
minum ducem, eum abfohimus 
W pofteros ipfius ,  -re/ qnicnnqne 
eos convenit, ad cufhrnm,  rtr/ 0 1 -  
ftellavnm vel ad palatiuum, p r i ­
m o  ponnt domino duci marcam 
anri,  tef ez marcam argenti fmiti 
fcf pnrifjimi folvat,  tabernam in 
fiuis hareditatibus ubique ponnt, 

ubican que eius generatio acqui-  
r z t ,  is/ pofleri fu i talem liberta-  
tem eis conferimus nsque in perpe- 
tnnm. Eornm nationi qnicnnqne 
noenerit vel dehonefiaverit X V . 
folvat , ne forte i 11 varietatibns 
tempomm aliqnando deficiente in­
finta pnfieritas ipfius ad exter-  
minationem linea nobiiitatis fua  
aliqua Qppvimfltjfr ininria , 
diftus Vichfridns has literas robo-  
rando figillo dncis Cafimiri adme- 
moriam confcripfit. Item dúo pro-  

p r z z  homines fi interficiuntnr Í11 
fiuis hareditatibus,  comes recipiat 
paiiam W pofleri fui. E t hac afta 
funt anno incarnationis domini 
M .C.LX III, fub Jmunt tefiimo^



kierowaniu interefów publicznych. Kochali go Karz* | pr- 
fwoi i obcy : te zaś wfzyftkie przymioty du- 1)94, 
fzy zdobiła nadto powierzchowna ciała pofłać 
z urodyi wzroflu. Duchowieiillwo zakonne z 
iego hoyności otrzymało fundufze w  Suleio- 
w ie, Płocku i Koprzywnicy : a świeckie w Kra« 
kowie na Kleparzn. Poikromił w inożnieyfzych 
dumę i przemoc; atoli m iarkuje rzgd monar- 
chiczny oycowikiemi względami poznofił ż ry*

?tio : Żyra pahitinatus Mafoviay 
Nicolaus fi litis Stnpota, Vapibor, 
Vitality SuliJ{ans, Sulek N edz- 
wedzki. Flor i anus, qui privile 
gium coiifcripfit. Et nt hoc tam 
prafentes quam futm i ratnm ha- 
beant ; noftri figilli wnnimine ro- 
b o r a m u s. Qnicunqne huius feripti 
violator fnerit, aut frater mens-, 
nut filius mens, ant aliquis pala- 
łinns , maneat fnper animarn 
eins in die judicii amen. Ten 
przywiley przodkom dorttu 
Firleiów fłuźący znayduie fię 
w O k o i .s k  im in Or be Polovo 
p o d  h e r b e m  L e w a r t .  Data ie- 
d n a k  tego przywileju to ieft 
rok 1163. ieft wcale fulfzywa, 
podobno przez omyłkę w dru­
ku. Kazimierz,  który fię w 
tym dokumencie pifze kfiąźę- 
ciem Krskowfkim i Sando- 
mirikim, poźniey niżeli świad­
czy  ta mniemana data, zoftał 
dziedzicem kfięftw obu. KTie-

Tom IV.

ftwo San d o m i n i e  doftało mu 
fię po zabiciu brata Henryka 
podczas woyny z Prufakami 
w roku 1167, na którey ten 
kfiąźe poległ. Kfięftwo zaś 
Krakow/kje iefzcze poźniey 
to ieft około roku 1177 po 
wygnaniu Mieczy(ława ftare- 
g o , iako fię mówiło w T o ­
mie III. hiftoryi rwfzey. Wre- 
fzcie hrabia Ż y r a 1, który fie 
między świadkami w tym 
przywileiu wfpomina, zoftai 
woiewodą czyli rządcą Ma- 
zowfza i opiekunem Lefzka 
fyna Boleiława kędzierzawe­
go w ten czas, kiedy iuź K a­
zimierz monarchią ’ zupełnie 
obiąl,  to ieft w roku 1 1 7 9 ,  
lub nieco dawniey.

( 6 )  K a d ł u b e k  na k a r c i e

766.

G
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ceiikiego ftatm wiele dania i cie*arów, Któ­
re nań chciwość Mieczyflawa wio/yfa.

KONIEC KSIĘGI I.



N A R O D U  P O L S K I E G O
K S I Ę G A  D R U G A .
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L E S Z E K  B I A Ł Y .

I, TO) ozdzielona na kilka części giównieyfzych, Lesz. Bi a ,

. od lat kilkudziefiąf monarchia, wzięła Rjię4P>'
z udzielnemi kfiążętami nową rządu poftać.
Każdy fię być mniemał w udziale fwoim zupeł­
nym panem. A choć naywyżfza zwierzchność 
z woli dzielącego oyca zoiławać miała przy tym, 
któryby ziemią Krakowiką władał; była to śliika 
i flaba nader władza, dla równey prawie potęgi 
kfiążąt wfpółpanuiących, dla wikrzefzanego prawa 

»w zdarzoney porze pierworodności od uchylonych 
Szlązaków i Wielkopolanów, a dla przemocy

G  2
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- moinieyfzych w kra i« obywatejów. T a  świetna 
na pozór prerogatywa monarchy , iak była po 
Krzywouflym podpałem domowych woien mię­
dzy bracią, tak być nie uftała i po zgonie Kazimierza. 
Krakowianie, iak podobnie Rufim w Kiiowie, ozdo­
bieni naywyżfzościg panuiacego w fwoiey ziemi, 
przywłafzczyli fobie prawo zrzuc.ania kfigż^t i elekcyi. 
W ygnali Włady(ława II. za fpifki z Niemcami, i u- 
cieniiężeuie fzlachty , oddaigc berło Boleffawowi 
kędzierzawemu. Grozili temuż złożeniem: a gdy 
on umarł, wyrzucili powtórnie Mieczyffawa za 
zbytki i oftrość rzędu, poddaigc fię naymłodfze- 
mu z rodzeni! wa Kazimierzowi* Zdawało fię, że 
potom flwo iego miało naywiękfze do tronu pra* 
wo, NaitępiW o i wybór Kazimierza na monar­
chią, było z ż§dauia uciśnionego od braci naro­
du, z oddalenia linii Szlgikiey, i oney zrzecze­
nia fię praw fwoich pierworodnych, a z nftępie- 
nia tychże praw przez Mieczyffawa brata. Grun­
towały fię one bardziey iefzcze na przyznaniu pa- 
piezkim Alexandra III, na prawach Boleffawa kędzie­
rzaw ego, i fyna iego Lefzka zmarłego bezpoto­
m nie, po których Kazimierz iak tefiamentem obie 
ziemie ich udziaiowp odziedziczył, tak tron, im 
z pierwfzeńitwa krwi należgcy, utwierdził. D o te­
go więkfzość dzierżaw M ałeypolfki, M azowfza, 
Kuiaw, Polefia i Rufi w  iednym domu zawar­
tych , zdolnieyfzemi czyniła do piafłowania mo- 
narchii fynów Kazimierza, niżeli lini§ W ielko, 
pojflq.



II. Rył zatym Lefzek przyrodzonym naftępcg Lê sz. Bt .̂ 
pańitw oycow lkich , i praw iego do monarchii; 
lecz wybór do niey iuż fobie możnieyfi w krain 
przyfobili, w zbiw fzy fig w m a jtk i, boga&wa i 
powagę przez domowe kfigżgt niezgody, a maięc 
przykłady w Kgdzierzawym i Kazimierzu. Plac 
elekcyi był tenże fam , co śmierci poprzednika w  
Krakowie. Po odprawionym pogrzebie w kościele 
katedralnym , Pełka bifkup Krakowfki zwołał na 
radg wfzyflkich ziemianów MałopoHluch , chc§c 
uprzedzić intrygi Szlgfkie i W ielkopolikie. Mało- 
polanie utrzymywali wolność elekcyi wyborem 
tylko ofoby między Lefzkiem i Konradem mało- 
letniemi iynami Kazimierza, uzna i ̂ c w nich pre- 
rogatywg ftarfzeńfiwa linii, po odrzuconych in­
nych domach. Pełka zagaiwfzy radg, przekład«! 
potrzebg rychłcy  elekcyi. Powiadał: że w zdarza- 
ney tak nagłey ze śmierci monarchy żałości, a w  
mogących naftgpić zamiefzkach, inney folgi i ra­
tunku nie było , nad prgtkie wakui^cego tronu za- 
fłgpienie. Podobne f^, m ów ił, narody do roiów 
pfzczelnych : rychło fig ta zgraia rozfypuie i gi­
nie, gdy wodza nie ma. Um arł nam monarcha: 
lecz żyie krew. iego w pozoftałych dwu fynach 
Lefzku i Konradzie. A kiedy w narodzie przez cno­
ty i zaflugi zoftai nieśmiertelnym, niechby na tro­
nie w  ftarfzym fynu i wnukach wiecznie pano­
wał. Ozwał fig ktoś z możnieyfzych na tg mowę 
Pełki. „  Zbawienna ieft rada twoia, oycze wiele- 
„  bny, i zwłoki mieć nie powinna. Zgadzamy fig



L R.Z’ pIA’ ”  wfzy fcy  na to’ nam potrzebny iefl monar-
1194, « cha : Jęcz nad wyborem ofoby na tę dofloy- 

„  ność, zaftanowić iię wfzyflkim pilnie należy. 
„  Nie przyftoi fzędziwey głowie mech brody pa- 

cholęcey: nie przyfioi, aby wiek latami i roftro- 
„  pnością doyrzały, uchylał fig przed dzieciń- 
„  iłwem, Biada tey ziemi, mówi pifmo, gdzie 
„  królem niedorofiek. Powaga i wyfokośe ksro- 
,, n y , chce być złożoną na czele, w cnoty, ro- 
„  zum i doświadczenie ozdobionym. Bo ieśli dom 
,, prywatny bez mądrego gofpodarza, łódź bez 
„  zdatnego flernika oflać fię nie m oże, a iakże 

fig królefiwo o flo i, bez zdolnego do rząd ii pa- 
„  na. „  Poznał Pefka, iż ta mowa dążyła do obio­
ru albo Mieczyflawa ftarego, albo Mieczyflawa 
Szląfkiego: przeto w  ten fpofób dal odpo­
wiedź ( a ).

III, Ze przywiedzione ¡zdanie, acz iefl rozu­
mne i pożyteczne w  ognie, nie ma tu mieyfca 
w  fzczegulności. Rożne to (ą rzeczy lukceflya i 
elekeya : pierwfzey nikt przeczyć nie może wie­
kowi nawet niemowlęcemu : druga zawifła od 
wolności zupełney głofów  obierczych, w któ­
rych {iefl m ocy uchylić lata niezdolne do rządze­
nia. Acz i w tym razie nie powinna młodość być 
na przeizkodzie kfiążętom małoletnim. ZoPtawio- 
n y  iefl naród opiekunem iierot przez teflament

( a )  K / i D i v s £ K .  B o g u f a ł . D ł u g o s z ,

t



zmarłego oyca. W  iego ieft mocy przydać im Lê . K ia. 
tym czafem rządców, poki przyzwoitego wieku ,’i94/ 
nie doydą. Cefarikie Fryderyka, a papiezkie Ale­
xandra dawniey poftanowienia, aby doftoyność 
monarchy» była przy ftarfzym, nie wiele wzglę- 
dow^mieć powinne. Ani papież, ani cefarz nie 
maią mocy w udzielnym narodzie praw ftano- 
wić (b). Pokazał to w iftocie naród, kiedy za 
życia obu tych kfiąźąt, mimo ftarfzego M ieczy- 
ffawa oddał berło mlodfzemu Kazimierzowi. Po 
cóż niepotrzebnemi zarzutami czas trawić. Przy- 
ilępić raczey do podtiiefienia tego, kióregó oy- 
cowfkie zaffugi, wdzięczność poddanych, zgoda 
powfzechna monarch} fwoim mieć życzą. Po- 
fzli wfzyfcy za zdaniem Pełki: wykrzykniony Le- 
fźek monarchy rpod tym warunkiem, aby nim 
doydzie lat, tym czafem matka Helena paiiftwem 
rządziła, przychylając fię iednak we wfzyftkim do 
rad M ikołaia woiewody i biikupa Pełki, iako 
przydanych Lefzkowi rządców i opiekunów (c ) .
Pierwfzy M ikołay poprzyfiągł; a iako umocowa- 
ny iuż opiekun, tęż famę przyfięgę imieniem m o­
narchy od wfzyflkich odebrał, obawiając fię pło. 
chose i gminney, a wielu duchów' W ielkopolani­
nowi i Szlęzakowi przychylnieyfzych (d ).

( b )  Necimpedit avita inftitn- apnd vos concdevdi ¡'ges eft eon fu l-  
qua cautnm erar, utpevesma- tum, K a d ł u b e k  na karcie 806.

Î X C “ ! ' i n a p a ’Ź  (O Kadłubek. Bogufał. 
xanirmn F̂riàctkum imperato- DŁUC' 0SZ- Kkomer 1 lnnl- 
rem , qm m vis ins non habent ( d ) C i z  fam i.



IV. Wpniefienie Lefzka na iron, z powierzo-
1195. nym  rzędem pawi iwa Helenie matce, były nie­

znośne dla Mieczy flawa. Spodziewał fig on fam 
panować , a przynaymniey namieflniczą monar­
chy władzę tzymać. Gniew nieprzebłagany na 
Krakowianów i Sandomirzanów z ambicyą, złą­
czony, ściągną? na nich rychłą zemftę. Um yślił 
doilae mocą, czego intrygą nie dopiął. Rozefla- 
ne rozkazy do wfzyilkiey izlachty W ielkopolikiey, 
aby rtawała zbroyno ; a na pomnożenie potęgi 
zapiofzeui do fpołki kfiążgta Szląicy z Meilwi* 
nem Pomeranikim. N ie ufiraiżył przeciwney Aro­
ny odgłos przygotowania woiennego, ani poila- 
ne do niey od Mieczyftawa przeiirogi, aby Le- 
iżka odfląpiła, Poitanowili Leizkowcy bronić fwo- 
iego monarchy do oitatka 5 a M ikołay też woie- 
woda nie omiefzkał zwołać ku obronie pana, fzla- 
chtę ze wfzyiikich także kraiów, które do Lefzka 
i Konrada dziedzidwem  należały. Zciągneli fig 
pod Kraków Krakowianie, Sandoniirzanie, Lu- 
bianie, M azurowie, Kuiawcy, i Brześcianie zn a d  
Bnga. Lecz na tak potężnego nieprzyjaciela, któ­
ry przy ludziach narodowych zaciągał woyfka po- 
iiłeczne, potrzeba było pomocy Rufinów. Zawoła­
n y  do /półki W łodzim ierz, przyflał Twoich HaJicza- 
h ó w . Romana Włodzimirikiego (e) także hołdo-

Ce) Adefl pctrvtdorumfn ifid it, | rumnvmerefitati. K « o n  t a  ua 
ducif de Vladimir Romani piami- j karcie gio.
/tratio non MM piirva Rut/jtno- j



iy«irn-»ni»i>'«l'Mr»,ł

wnika, wierność, powierzchowna i potrzeba do Lł̂ z* l̂A* 
teyże pomocy nakłoniła.. 1196.

V. Były pod ow czas fakcye między kfigżętami Ru- 
fkiemi, fercem i mieyfcami od fiebieróżnemi5choć z 
iedney krwi pierwiaitkowey pochodzącemu Wfze- 
tyłod kfigze Włbdzimirfki nad Klafmg fyn Jerzego 
Dołhomkiego niegdyś Kiiowikiego, fzczęśliwy fza- 
big irad pokrewnemi kfigżętami za Dnieprem i nad 
Fołowcami, przywłafzczył fobie naywyżfze w Ru fi 
panowanie, daigc początek nowey dynaftyi monar­
chów Włodzimirfkich. Przyznali mir inni kfigzęta 
tę zwierzchność (f) dla offabioney'iuż potęgi kfia- 
żqt Kiiowfkich, których domowe z innemi kiłę- 
zętami ¡zatargi, naiazdy dziczy Poiowieckiey, a 
Polika przemoc w ściśleyfzych zamknęły grani­
cach. Ruryk Kiiowiki,* lubo wfadzony mocg Wice-* 
włoda po Swiętoflawie, życzył lepiey Romano­
wi iako bliżfzemu mieyfcem, i wydaniem zaii 
córki z fob§ zpokrewnionemu , niżeli ftryiowi, 
który fię świeżo nad maieflat Kiiowfki wynióff, 
i onemu chciał prawa dawać; Kfigżęta Czernie- 
chowfcy potomkowie Olega"nie lubili krwi Wło­
dzimierza Monomacha, z ktorey fzli Wfzewłod,
R uryk i Roman,  rolzczęc fobie także prawo do 
inoiHięchii, iakoby! nieflufznie od nich w inne 
ręce przeniefioney, Roman zięć Ruryka otrzymał 
od niego w dzierżawę dożywotnią kilka bogatych5

( f )  N e s t o r  pod rokiem 1196»

( j  5



l ^ z . b . a .  wło!?ci z klłg ih w i Kiiowfluego, to ieft Torfzek»
1196, ’ Trypol, Chorfong, Boguflaw i Kanie w, co m u 

nienawiść u Wlzewłoda fprawiło, a dla teścia 
wymówki i pogróżki woyuy. Przeftrafzdny Ru- 
ryis zerwał z Romanem dawnieylzg umowę, i wy­
dzielone mu dawniey włości odiąwfzy, oddał ie 
Wfzewłodowi, z których Wizewłod oddawfzy 
'Ioiiżek Rosciflawowi iynowi Rurj'ka, a iwoie- 
rnu zigciowi, refztg dla fiebie zatrzymał. Chciał 
fwoiego prawa dochodzić Roman orężem: zer­
wał przyiaźn z teściem-: corkg iego a żong fwoig 
odtzuc:!: złączył fig z kfi|żgtami Czeruiechew- 
ikiemi, aby fomego Ruryka, iakoby w fpiiku z 
Wizewiodem bgdgcego z Kiiowa wygnał. Zafzła 
woyna w ł ollzcze migdzy Leizkiem a Mieczyfla- 
wecn, wciggngła go w Foliltiezainiefzki wnadzieig, 
¿e Polacy iąko hojfdownikowi, fwoieinu rychleyfzę 
pomoc dadzg, gdy iego wierności doznaię (g). 
Za nadeyścieni Judzi Rufkicii woyiko Lefzkowe 
podzieiiło fig na trzy zailgpy. Jednemu przywo- 
dził Mikołay woiewoda Krakowiki, drugiemu

( g )  N e s t o r  pod rokiem 
1196. Ten autor zawize cheł­
pliwy przydaie , ¿e Roman z 
boiaźni Wizcwioda uciekł do 
I,achów : źe Mieczyftaw chciał 
go mieć poprzednikiem mię­
dzy iobąa fynowcem Lefzkićro. 
rodobnieyfza do prawdy, źe 
Mieczyiław chciał go przemó-

pliwy przydał 
fooiaźni Wizcw

waż mówi K a d ł u b e k  na kar­
cie Si o. Scieb&t en im Romanns 9 
illis cxcifis ( Polonis &  Riitenisj 
fuoe iadici ftemim imminere, binc
O Miefcove fi vicerit, Ulive aprin- > 
cipe de Kiioiv, cuius filinm repu- 
diaverat. O odrzuceniu córki 
Ruryka powiada N e s t o r  na 
wielu mieyfcaćh.



Roman: Goworek woiewoda Sandomiriki Hat na Lesz.BfaC 
odwodzie dla pofiików. 1̂196*'

VI. Rufzył fig* z Poznania Mieczyflaw z ry~ 
cerftwem Wielkopollkim i Pomorczykami lek­
kim kiokienl, oczekiwaiąc na złączenie fig Szlą- 
zakow. Opie/zaiô ć iego dała czas Leizkowcom 
do wyiścia mu na przeciw o kilka mil od Krako­
wa, dla zaflony kraiu od rabunków i pożogi. Ze- 
fzły fig ona woyflca nad rzeką Mozgawą nie da­
leko Jgdrzeiowa. W domowych woynach, kiedy 
fig przyrodzenie z nayscisleylzych krwie i oby­
wateli! wa praw raz wyzuwa, iuz nayzapalczyw- 
fzey wściekłości poftać bierze. Nie widziała ie- 
fzcze Polika tak irogiey rzezi dla uporu walczą­
cych i okrucieńftwa. Bito 'fig od rana do wieczo­
ra w niepewności kto zwycigży. Trzymali fig 
Wielkopolanie poki im Roleflawa fyna kfiążgcego 
włócznią nie zabito, a Mieczyflaw zrąbany z pla­
cu nie ufzedł. Powiadaią, że gdy g0 żołdak i*, 
fcis proity palaf/em dojeżdżał’, zdi<*ł z fiebie fzy- 

 ̂ 3 K z ci w izv czym był, znalazł litość i fpo- 
fob ucieczki. Utrata lyna kfiążgcego, a odgios 
zabicia famego wodza ztępił ochotg Wieikopol- 
iką i fprawił rozfypkg. Lecz i Małopolanie dłu­
gością pracy znużeni i w ludziach nadpfuci, mia- 
nowicie gdy im na początku bitwy złamano Ru­
finów, a Romana kilką pofirzałami zraniono (h),

Cli) N e s t o r  pod rokiem n$6. Siowa N e s t o r a ;



L e s z

R.
U

• BlA' nie chcieli fig daleko zapędzać. Rozefzły fig lyte 
96, krwi braterikiey woyfka , iakby fig na odchod 

zmówiły, oba zwycigitwo fobie przypifuięc, i wzaie- 
mnie boigc, W tym około wieczora nadesli Szl§- 
zacy pod wodzami Mieczyfławem OpoJikiin i Ra- 
ciborflkim , • a Jaroflawem fynem Boleflawa wyfo- 
kiego. Przyłączyli fig do nich niedobitkowie Wiel- 
fcopolfcy i Pomerańfcy; i uczyniwfzy pozór no- 
wey chgci do bitwy, fiangli na placu w fprawie. 
Nie zcierpieli Małopolanie niewczefney nieprzy­
jaciela chluby. Goworek Rawita woiewoda Sando­
ra i rfk i, który odwód trzymał i miał nieco pułk zu- 
pełmeyfzy, przyłgczywfzy do fiebie tułaigce fig na 
boiowiiku dla łupieży kupy, nadftawił czoła Szlę­
zakom. Świeży lud przełomał łatwo mnieyfze- 
go w liczbie, a znużonego dziennemi pracami 
Goworka. Pofzli w rozfypkg Małopolanie : Go- 
v/orek poymany. Noc nie dopuściła poprawy. 
Nazaiutrz Mikołay woiewoda zebrał rozprofzone 
rycerfiwo chcąc ftawić pole nieprzyjacielowi. Lecz 
Szlęzacy flyfzgc że Mfeczyffaw zraniony ufzedł 
w  lektyce do Poznania, a Wielkopolanie też z 
Pomorczykami za nim odefzli, woleli fig z łupem 
pewnym i więźniami, między któremi był Gowo- 
rek, do Szl̂ ilta wrócić, niżeli fig narażać na los wąt­
pliwy.

fzko Romana z b ił , i iego cah i miafta (Krakowa) do fynów K*- 
woyfko trupem potoiył y tak, ie  | zmierza uciec mó%tf 

Jam % potrzeby wklkiey, ledwo do j



VII. Dolatały tym czafem różne wieści Pełkę L 
bifknpa, fiedzgcego we wfi Dzierzęzna. Trofkli- 
w y o powodzenie fw oich, gdy dokładnieyfzycli
o porażce Rufinów i Goworka dofięgn^ł wiado­
mości od xiędza iakiegoś, którego na wzwiady po- 
fla l, lękał aby Mieczyflaw Krakowa nie ubiegi. 
Zabiegane więc gorfzemu niefzczęściu ścigaj fta- 
rzec uchodzącego Romana, aby go z Rufinami 
zatrzymał. Roman w ym ówiwfzy fię ranami, a 
małością fwoich, naprzód do Krakowa, potym 
do Włodzimierza odiechał. Cała nadzieia zoilała 
w  Mikołaiu bracie , który iuż był cokolwiek roz- 
łom ków fwoich zebrał, i iak flychać było fzedł 
w  pogoń za nieprzyjacielem. Dognawfzy go Peł­
ka wyperfwadował, aby raczey fzedł z woyikiem  
pod Krakow, niżeli podawał refztę rycerilwa na 
niepewne fzczęście, a miafio i prowincy§ na nie- 
befpieczeiiftwo. Trudno, m ów ił, ścigać nieprzy­
jaciela, który fię na różne fzlaki rozfypał. 'Nie 
niozna też ufać fwoim , bo wiarę gminu nayczę- 
iciey los kieruie: a kogo on w pomyślności wiel­
bi, w przygodzie opufzcza i gardzi. Za fpolną 
więc zgodę, zaniechawfzy pościgu, opatrzyli gar­
nizonami okoliczne zamki : a fam i fię udali na 
zmocnienie Krakowa, gdzie Helena z kfiężętami 
miefzkała ( i) . Przemierzła ta woyna żadnego obu 
flronom , prócz iiraty ludzi rycerikich pożytku

( i )  K a b ł u b e k . B o g u f a ł . D ł u g o s z , M i e c h ó w . K r o m #



Lesz. Bia. nie przy ni© li a : zoflały w narodzie nie umórżbne 
*11̂ 6. gniew y: ftabiała jedność potęgi: moenili fię nie­

zgodami domowemi Niemcy ( k ) ,  Rufmi ( 1) i 
Pomorzanie: Rzgd monarchiczny przenofzgc iię 
powoli do moźnieyfzych , gotowa! nowe kłótnie 
i  ft opnie do upadku.

1197. VIII. W refzcie prócz domowych kłótni i kle- 
fek, hańbiło frę króleflwo oitygłościj religii, a 
zepfutemi obyczaiami duchowieiiftwa. Przefzła 
do Poliki ta zaraza z dalfzych kraiów a mianowi­
cie z Niemiec* Ludzie Bogu i bliźnim z powoła­
nia na nfftigi poświęceni, zortali gorfzgcym przy­
kładem dla narodów. Pierwiafikowa świątobli­
wość zagłufzona bogatemi od kfięzgt i prywatnych 
liadaniami, odmieniła fię w dumę, chciwość r 
próżniaćtwo, zbytki i nierząd (m ) . Lud świecki 
zapatriii^c fię na przewodnictwo m iftrzów, ila- 
w ał fię gorfzym. Powaga przodkuigcych d o d aje  
wziętości niecnotom, krzewiła wyftępnych chrze- 
ścian, a fzkodliwych obywatelów. Naśladowano 
kfięźy i gardzono niemi. Na zabieźenie dalfzym

( k ) W  kraiach za Odrą grun­
towali panowanie fwoie nad 
Słowianami Niemcy.

( 1 ) Roirian Włodzimierfki 
pogodziwfzy fię z Rurykiem 
Kiiowikirn otrzymał od niego 
w zamianę znaczną część Wo- 
tynia i Kiiowfzćzyzny nadtiy- 
¿ciem Dniepru. N e s t o r  
nazywa tę zamianę Pofonnej

i potowa Cherfońikiey T ar­
taki*

( m )  Obacz obfzernieycopi- 
fze o tych czafach A r n o l d  

opat Lubecki,  który koficzyt 
kronikę Słowiań/ką HelmoJdn, 
i patrzał" na wfzyiiko. CKrbri. 
Slav. B a r g e r t i  w kiiędze I 
rozd, 9 —  i 22.



nieprawości wylewom  gotowała itolica apoftólika Lê sz. Bia> 
fkutecznc tamy. Rozeffał po różnych kraiach Ce- n97, 
leilyn IH. papież legatów fw oich, a między inne- 
mi Piotra dyakona kardynała z Kapui, do Bawa- 
ry i, do Czech i do Polfki (n ). Kapłani żonaci 
z dawnego bardziey zwyczaiu, niżeli z przepifu 
praw iakowych (o) dbali więcey o fiebie i o fwoich, 
niżeli o domy boże. A  kto żony nie m iał, lub 
na iedney nie przeftawał, fzukał ngafu namiętno­
ści w liczbie nałożnic. Niewflyd przedzierał fig 
za klauzury, tym winnieyfzy i gorfzy, im fię bar* 
dziey oiką pobożności przyczaiał powłoką. Piotr 
kardynał urządziwfzy Bawarikie kościoły, przyie- 
chał do Pragi na wiofnę. Przypadło na ow czas 
W  Pradze święcenie kleryków na kapłańftwo, i 

poprzedniczc iego dopnie* Żądał kardynał aby 
czyftość poprzyiięgli: iecz przytomni plebani zbu­
rzy wfzy gmin n a  kardynała, tak go frodze zbili, 
ze ledwo życia nie (tracił (p). Znalazł Piotr po- 
wolnieyfzych Polaków do reformy. Przybywfzy 
do Krakowa przyięty był od Pełki z proceflyami

(n ) K ro n ik a  CzefkaB.GER- 
ł a k a  pod ow czas źyiącego i 
przytomnego wydrukowana od 
D a b n e r a  \v Pradze na karc.

gitimo uterentnr. D ł u g o s z  na  
karcie 575.

( p )  B, G r r l a k  w kronice
124. Dominus Petrus diacanus , C zeik iey  na karcie 125. A  fn* 

♦;*«/«' nA C Afnrinm in cerdotibns plebanis 'vcrfis in fedi- 
tionem fere fuerat occifus. Lam-

cardinnlis titnli ad S. Mariam in 
via lata melior de.mnudo elerieus 
Jegatio?ie fnnttus apoftolica in Ba- 
variant, Bohemiam ¿5* Poloniam.

( o )  Cum plnres ea tempeftate 
famdotes nxoribns, vtlnt inn It-

bert Szafnaburiki świadczy
o podobnym przypadku w  
Niemczech za G rz e g o rz a  V II. 
papieża.

\



Lesz. Bi a, jj ¿'0 miaita wprowadzony. Naftępiły dwa fynodjr 
Rn97.* prowincjonalne, ieden w Krakowie, drugi w Lu- 

bufzu na Szląfku. Poffanowione na nich oiłre pra. 
wa przeciwko tym , coby fię ważyli chować na­
łożnice, a furowe zakazy dalfzego żon poięcia* 
Przykazano świeckim, aby nie pokutnie, ale w o - 
becntfści świadków i publicznie w kościele w i k a  
małżeńiki wflępowali (q ) . Troikliwość Piotra 
kardynała, nie-przefłaięc na iynodach, obróciła iię 
do uwiedzenia* wizyiikicfi dyecezyi Polikich, Gnie- 
źnieńikiey, W roeławfkiey , Płockiey, Poznań- 
fkiey, Kuiawfkiey, Kamińikiey i Lubufkiey. Po­
czynione wfzędy pożyteczne uftawy i rozporzą­
dzenia. Obecność legata wrażała im powagę, a 
przykładne życie fzncunek i poffufzeńilwo (r). 
Niewiadomo na-tn, iakie były te prawidła : to pe­
wna* że ich długo nie liuchano ( s ) ,  i że nagan­
ne życie świeckiego duchowienflwa’ , oflabiona 
gorliwość w dopełnianiu Twoich powinności, na- 
konięc nie biegłe w naukach i grube proftaćlwo,>

tak

( q )  D ł u g . na karcie 575. 
( r )  D ł u g . na karcie 575. 

W  D ł u g o s z u  podobno przez 
omyłkę druku lub pifma po­
łożona zamiaftKami/iikiey dy- 
ecezya CbeJtnenfis. Nie byłoie- 
fzcze na ow czas bifkupftwa 
Gheim/kiego. C hełm n ie  ufun­
dowane roku 1375; Chelmiń/kie 
left' poźmieyf^ym odrywkiem 
d^ecezyi Płockiey.

( s )  D ł u g o s z  pod rokiem 
1219. powiada o Henryku Ke- 
tliczu arcybifkiipie Gnieźnień- 
ikini. Syriofa provincial! congre- 
gata clericos in fa cris orainibus 
covfiitntos uxor i bus privavH. Et 
quia ex covftit.'tione Petri Capu- 
ani car din alis fuper iixoribus di- 
viittendis nullus fruStus hactenvs 
provmerat, ve vaga licentia & ¿V

✓



tak 11 nas iako i wfzędy, było okazy§ przywoła- Lesz
R.

( t )  Harede nuli o relicto legi- 
thno dc. K a d ł  D ł u g ,

( u )  Obncz w yżey  na kar- 
sie 5 9  —  7 3 -

( w )  D ł u g .  na karcie 577.  
( x )  K a d ł .  na karcie gi^. 

Ruryk Ki i o wf ki  , Wfzewiod 
Beizki i inni zadnicpifcy.

nia różnych zakonów dla podżwignienia obowią- 
zków  i karności kos'cie!ney, acz i tych pierwiart- 
kowe cnoty niedozorem zwierzchności upadaiąc* 
inż oitrzegać powinne, aby żądane pożytki licz­
bę dopełniały.

IX. Gdy fig to dzieie w Polfzcze, przyfzły nc0 
wieści do Krakowa o śmierci Włodzimierza kfią- 
żęcia Halickiego. Umarł ten kfiąże nie zoflawi- 
wfzy żadnego dziedzica prawego łoza (t). Nale­
żał Halicz do korony, i do dzielnicy kfiążąt ze 
krwi Kazimierza pochodzących. Poprzyiięgli wier­
ność i poflufzeńlłwo temu monarfze Mścifław i 
W łodzim ierz, wziąwfzy od niego te kraie prawem 
hołdowniczym ( u )  , a dla więkfzego warunku 
uczynioną przyfięgę przez wizyfikich kfięfłwa H a­
lickiego obywatelów potwierdzoną mieć chcieli 
(w ) . Nowina śmierci W łodzimierza fprawiła w  
domu rozmaite zdania, a na Rufi zamiefzki. 0 - 
kazało fig natychmiaft wiele pretendentów kfią- 
ząt Ru/kich ( x ) .  Każdy żądał odzierżeć tak ob- 
fzerną i bogatą pus'cizng : każdy czynił zyfkowne 
obietnice , a razem woyną groził. M iędzy inne- 
mi pierwfzym być zdawał fig Roman Mściflawo- 
wicz kfiąże Włodzimierikie, fynowiec zmarłego

Tom IV- H

"V 
W

)



L e s z .  B i a .  Włodzimierza. Przekładał on więkfzosćpraw fwo- 
ich z wielu przyczyn: bliikość krwi z poprzedni­
kiem i z monarchą Polikim: wierność oycow iką: 
fwoie dawnieyfze w  tym famym Haliczu ofadze- 
nie ( y ) ,  nadto ofobiite zaiiugi i]na nich rany pod­
jęte pod Mozgawą. Obiecował przy tym wier­
ność hołdowniczą, utrzymywanie w  poddańflwie 
Pollkim innych carzyków R ufkich, oraz Jadż- 
wingów i Połowcow ( z ) :  a gdyby tych w izyft- 
kich iego ofiar nie przyięto, Cukrzy wał fię, że ni­
komu przed fobą kroku wziąć nie dopuści (a).

X. Powabu© były te kondycye: atoli odraża­
ła Polaków poznana iuż dobrze Romana tego 
ehytrośc i duma, który z tey ftrony Dniepra zwą- 
tloną monarchów Kiiowfkich przez Polaków, 
Połow ców ? a naybardziey przez niezgody famych- 
że Rufinów potęgę myslił podźwignąć. M owio- 
n o : iż bogaftwa iego i moc pomnożyły fię przy 
kfięftwie W łodzimierikim nabytkiem od Kiiowa 
niektórych dzierżaw od Ruryka Kiiowikiego ufłą- 
pionych (b). Bardziey fię on iefzcze wzmocni gdy 
Halicz otrzyma. Nie pewne z obcym człowie­
kiem i możuym  przymierze. Uniża fię i obiecuie,

( y )  Obacz wyzey  na kar­
cie 66.

( z )  Duci Lefzkoni obłiixc.fnp- 
plicaty u; euni perpetuo fam ul atu 
fihi obliget, ut eins obfeqnio, cnn- 
ctis Rntbenorum pńncipibus, ac 
partborum per ipjlim part ¿fan im-

peraret, dumviodo tpfum nonprin• 
dpent Galitia fed procuratorem 
ibi f  mm covftitujit. K a d i u b f . k  

na karcie 814.
( a )  K a d ł u b e k  t a m ż e .
( b ) Potonny i Cherfony. N e -  

s t o r  p o d  rokiem 1196.



p ó k i  f w ó y  w  t y m  p o ż y t e k  w i d z i : p o r z u c i  d o b ro -  

c z y ń c ó w  , g d y  i l r a f z n i e y f z y m  z o i la n ie .  Z  ty ch  p o -  / 

w o d ó w  lu b o  w i e l u  radziło- , a b y  k f ig f t w o  H a l i c ­

k ie  o b y c z a ie m  in n y c h  z ie m  F o J ik ich  z a m i e n ić  w  

w o i e w o d z t w o ,  i r z ą d z ić  ten  k r a y  n a m ie f tn ic z e m i  

m o n a r c h y  u r zę d n ik a m i (c ) j  nie z d a w a ł o  fig w i g k f z e y  

l ic z b ie  o d r z u c a ć  R o m a n a .  P e w n y  ie f t ,  m ó w i l i *  

z a w f z e  na n ie g o  p o w s c j g g ,  g d y b y  m ie fz a ć  z a c z g ł *  

w  f a m y c h  H a l i c z a n a c h ,  k t ó r z y  g o  nie lubig i lg -  

kai$ fig iako  o k r u t n i k a ;  a t y m  c z a f e m  p e w n a  o d  

n i e g o  d a n in a ,  p e w n e  p o f i łk i  w  cz a f ie  d o m o w e y  

w o y n y  tleigeey ic f z c z e  w  p o p i e l e ,  i nie w y g a f fe y *

G o g d y b y  łafki  tey  n ie  d o f t g p i ł ,  o baw /a ć  fig n a le ­

ż y  g w a ł t ó w  za w z g a r d ę ,  z w i ą z k u  z  M i e c z y i ? a w e m  

f l a r y m  ( d ) ,  p r ę d f z e y  l ig i  z  in n e m i R u f i n a m i ,  iż  

P o l a c y  ż a d n e g o  na ich  p l e m i e  w z g l ę d u  n ie  m i e ­

li ( e ) .  H e l e n a  R u fk a  fp r z y ia ig c  p o k r e w n e m u  

k f i ą ż ę c i u ,  W’iękfz5 t y m  p r z y c z y n o m  p o w a g ę  zie- 

dn ała . P o f t a n o w i o n o  z a ty in  a b y  w y f l a ć  M i k o t a .  

ia w o i e w o d ę  z  w o y f k i e m  dla z a b ie że n ia  d a l f z y m  

r o z r u c h o m ,  i dla  w p r o w a d z e n i a  R o m a n a  d o  k f ię -  

f tw a .  Ł e f z e k  żtjdał b y ć  p r z y t o m n y m  tey w y p r a ­

w i e ,  w y p r o f i w f z y  u r a d y ,  która  g o  dla  d z ie c in ­

n e g o  w i e k u  w  d o m u  m i e ć  c h c ia ł a ,  a b y  g o  w i ę -

( c ) Res magna, res ntilis p "  
fe poJJidetHr loiige ntilius, qtiam 
dliii fubfiituitur. K a d ł .  na kar. 
Sf4. —  D ł u g , K kom. BOGU­
SA*,

( d )  D ł u g o s z  na k a r c i e

sit
I

( e )  K r o m e r . D ł u g o s z »

' H  *



pPR ccv w miękkim białychgłów to warzy ftwie nie cho-
1198. w ano, a potomek walecznych przodków, z pie­

luch fię do zbroi i oręża przyuczaięc, teraz przy­
tomności! i zachęceniem, potym rękę i wodzę ry- 
cerfłwu czoło trzyma! ( f ) .

XI. Jefzcze fię Polacy nie ukazali pod Haliczem , 
alić zafzli im drogę obywatele kfięftwa, ofiaruięc 
Lefzkowi zupełne poddariitwo, aby, będźjfam one- 

i mi rzędził, będż namieśnika z ramienia fwoiego 
uftanowif, nie chcęc, iak udawali, podlegać du­
mie kGężęt sfwoich, a buntów, ucifku, i wo- 
ien dom owych więcey doznawać ( g ) .  Były to 
obłudne ofiary, aby zmyslonę pokora zwolniw- 
fzy oftrożuość w oyikow ę, zdradę przemogli (h ). 
W iedzieli Hałiczanie o zamiarach Polaków, że 
im niemiłego i obmierzłego Romana narzucić 
chcieli, przeto. woleli uprzedzić gw ałty, i zabe- 
fpieczonych wycięć. Jakoż odkryły fię wkrótce 
ich zamyfly. W ypadali z okolic zbroyni Rufini 
przefzkadzaięc dalfzemu cięgnieniu. Znofili iednak 
Polacy te kupy, a iadęc po ich karkach zbroynę rę­
kę u bram mieyikich flanęli. Nie ważyła fię w y­
dać waluey bitwy płonna rzefza i bez ferca. Pro- 
izono o zwłokę c,zafu do namyflu. Okropny nader 
był flan Hcdiczanów : ztęd ich ściiRa fzabla Pol. 
fka, zinęd boiażń chytrego okrutnika, który im

( f )  K a d ł u b e k . B o g u f a ł  ! ( h )  K a d ł u b e k . Hac illifid  
i inni. \indolo.

( g )  K a d ł .  D ł u G 05z .



m in i  p a n o w a ć .  U d a l i  fig ie fzcze  raz  d o  p r o ż b y  

i d a r ó w .  Z n o fi l i  w  u p o m in k a c h  z ł o t o ,  f r e b r o ,  

i e d w a b ię ,  k a m ie n ie  d r o g i e ,  w y k u p u j ą c  fig o d  na. 

pasci j a o f iarując  iak n a y t w a r d iz e  P o l a k o m  p o d -  

d a n f t w o ,  i n a y u c i ą ź l i w f z e  danin  b r z e m i o n a ,  b y ­

le  tem u  nie  p o d l e g a l i ,  k t ó r e g o  cierpieć nie  m o ­

g l i .  W f z y i ł k o  c z y n i ć  m u l i ,  k to  iig o p r z e ć  nie 

z d o ła .  T r z e b a  b y ł o  b r a m y  o t w o r z y ć  i R o m a n a  

p r z y j ą ć , b o  te g o  c h c ia ł  k o n ie c z n ie  m o c n i e y f z y .  

P o f a d z o n y  R o m a n  na k f ig f tw ie  H a l ic k im  z  p o n u ­

r y m  b a rd z iey  p r z y im u ią c y c h  b o ia r ó w  m ilc z e n ie m ,  

n iże l i  z  ich  w o l ą ,  z a p r z y f i ą g ł  L e f z k o w i  h o ł d o w -  

n i d w o  ( i ) ,  a f w o i m  R u f i n o m  f p r a w ie d l iw o s ć  i 

f lufznos’ć ,o d e b r a w f z y  fam  o d  n ich  w z a ie m n o ś ć  p o n ie -  

w o ln ą .  N i e p ł o n n a  b y ła  zaifte  b o ia ź ń  H a l i c z a n ó w : 

a l b o w i e m  l e d w o  P o l a c y  z  L e l z k i e m  p o w r ó c i l i  

d o  K r a k o w a ,  n o w y  ten B u z y ry s  u d a ł  fig na w f z e l -  

kie  o k ru c ie r i f tw a  ( k ) ,  p r z e z  z e m f i g  za o d r z u t ,  a 

d la  w r a ż e n ia  in n y m  t r w o g i ,  ab y  fię  d a lfz e  fp iik i  

nie  g n i e ź d z i ł y .  K a d ł u b e k  pifarz  f p ó ł c z e f n y  p o ­

d a ł  n a m  d z ik ie  R o m a n a  te g o  p rz y  i io  w i e ,  z  k to -  

r e g o  p o t o m n o ś ć  ch a ra kte r  d u f z y  ie g o  ł a c n o  w y ­

c z y ta .  M a w i a ł  o n  c z g f t o ,  ż e  fię p laftr  m i o d u  nie  

d o b g d z i e ,  p ó k i  fig p f z c z o j y  n ic  p o g n io tą .  W f z e -  

la k o  ieśli p o p r z y f i g ż o n ą  w ł a f n y m  r o d a k o m  w ia rg  

z ł a m a ł ,  d o b r o c z y ń c o m  też f w o i m  w k r ó t c e  o n e y  

n ie  d o t r z y m a ł ,  iako fig n i ż e y  p o w ie .

( i )  K a d ł u b e k  na karc.$!?. j ( k )  K a d ł u b e k  z B o g u f a -  
D ł u g o s z  na karcie 578. K r o - 1 i e m  opifuią obfzernie poilęp* 
m e r .  I ki Romana.



l e 9 z .  K i a .  XII. Pomnożone króleft wo trzecim iuż nabyt- 
kiem Halicza: ftało fię znowu celem domowey 
uzurpacyi. Gorzała w Mieczyflawie chciwość pa­
nowania , tylą przypadkami i chylącym fig ku zgo­
nowi wiekiem nie przygafla. Nie mogąc prze­
wieść na fobie , aby fynowcowi i małoletniemu 
podlegał, godnieyfzym fię fądził monarchii; a kto 
ma ambicyą znaydzie i prawo. WzmogłTzy iię 
nieco na fiły woienne po rozprawie M ozgaw- 
fliiey, naiechał naprzód na Kuiawy, i zabrał tg 
prowineyą fynowcom, iakoby iemu prawem lłar- 
fzeńilwa należała ( 1). Słabość monarchii pod rzą­
dem niewieścim i opiekunów , nie była zdolną 
do odporu naieżnikowi. Panowały u dworu fame 
intrygi, a migdzy możnieyfzemi zawiść i niezgo­
da. Goworek woiewoda Sandomiriki przywróco­
ny do kraiu z niewoli Szląikiey, pofiadał fawory 
Lefzka i matki. Mikołay woiewoda Krakowlki 
chciał być onych dzierżawcą bez Ipółki, lecz go 
dwór nie lubił, mianowicie Helena ( m ) ,  iako 
wfpół opiekuna i mocnieyfzego w kraiu. Zazdrość 
kredytu krzywiła ich wzaiemaie na fiebie, a plot- 
karflwa, fałfze i obm ow y, żywioł icdyny dwor­
nych ofadników, wkrótce wprawiły w iawne obu 
nieprzyiaźni. Przemógł rywala mocnieyfzy w po-

( 1 ) M i e c h o w i t a  na karc. \qnamvis ad f i  mini me psrtiiit* 
n o  powiada, ¿e iię to ftaio ! ret. 
roku r 199. K a d ł .  na kar. 118- J
Cccupav<rat Qtińviam finex , | ( n i)  K a d ł ,  na karć, 8i 8*



w a g ę  i p rz y ia c ió ł  M i k o ł a y ,  tak da lece , ze  G o w o r e k  L 

p o  d łu g ic h  z  n i m  z a p a ła c h ,  u c h o d z ić  n a k o n ie c  z 

krain d o  C z e c h  m u fia ł .  M i e c z y f l a w  u p a t r z y w f z y  z  

d o m o w y c h  M a ł o p o l a n ó w  n iechęci  b o g a t fz y  o b ł ó w ,  

iu ż  i o  K r a k o w i e  m y ś l ić  p o c z u ł.

X III .  O b a l o n a  z G o w o r k i e m  m o c n a  L e f z k o w a  

t w ie r d z a  u ła cn ia ła  m u  d r o g ę  d o  z a m y f t ó w .  P rz ed *  

f ię w z ią ł  p r z y c ią g n ą ć  d o  f w o i e y  f t r o n y  t e g o ż  fam ę -  

g o  M i k o ł a i a  z bratem  P e łk ą  b i ik u p e m  i i n n e m i  

z ie m ia n a m i,  o b ie c u ią c  w ie lk ie  w z g l ę d y  i p o ż y t k i  d la  

w f z y f i k i c h ,  a dia krain f p o k o y n e  p a n o w a n ie .  A t o l i  
w i d z ą c  n ie z ł o m n ą  ich cn o tę ,  i i ła te czn e  d o  m o n a r c h y  

p r z y w i ą z a n i e ,  u d a ł  fig w  inną i t ro n g .  N a m a w i a ł  

m a tk ę  H e l e n ę ,  a b y  za iey  p o s r z e d n ić ł w e m  do- 
s to y n o ś ć  m o n a r c h y  o t r z y m a ł .  N ie  m a s z ,  p o w i a ­

d a ł ,  in n e g o  śrz o d k a  d o  u c ifzen ia  w n ę t r z n y c h  

w a ś n i ,  a d o  u b e fp ie cze n ia  p ariftw a f y n o m  t w o ­

i m ,  nad uftąpienie  berła  k tó re  o n e m u ,  ia k o  ftar- 

f z e m u  z  r o d z e ń i t w a  p r a w n ie  n a le ża ło .  A l b o ż  t r o n  

L e f z k a  t y m  fig u g r u n t o w a ł ,  ż e  g o  m o n a r c h y  

g m i n n e  w r z a f k i  o k r z y k n ę ł y  ? iak p ł o n n e  te b y ł y  

i p o r y w c z e  d o  w y b o r u  g ł o f y ,  tak im  m a ł o  na- 

p o t y m  u fa ć  n a le ż y .  W i e l k i c h  p o tr z e b a  z a b i e g ó w  do 
ic h  z i e d n o c z e n i a ,  a lada  w ia tr  p r z e c i w n y ,  o n e  

ro z f y p ie .  R z a d k o  fię niesforna c iż b a  na c o  u c z c i ­

w e g o  i g o d z i w e g o  z g o d z i  : z au fa n a  w  l iczb ie  ry-  

c h l e y  fig b u n tem  z a w i c h r z y : a c o  n ieb a czn ie  zbu« 

d u ie ,  to też  p ł o c h o  o b ali .  P o c h o p n e  d o  f r y m a r -  

k u  c n o t v  za lada b la ik  z v i k u  d u c h y ,  na  obecny
H 4

ESZ,
R.
1199.
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■ tylko pożytek patrzą: umknięta z fzafunkiem da­
rów rgka uchyla przedayne fcrca, i nienawiścią 
one ku psnuiącym kazi. Póki fię gminowi korzyć 
i płafzczyć przed nim , poty mu panować będziefz 
(11). Marnego to biega i brndney wody potok, 
co fię z biota lub dzdżyiłych ulewów byfłro utwo- 
rzy: bydle go nie piie, dopieróż człow iek: krew 
i doiłoicńftwo monarchów z czyftego fię źrzodia 
fączyć powinne, nie zgminney kałuży, Zdeynn 
z głow y fynowfkiey ten nie złociiley korony okrąg, 
ale raczey Ikorupę z nikczemney g lin y , poddań- 
fkiemi rękami ziepioną i włożoną. Synom króle, 
wfkim okazalfzy przyiłoi wieniec, iaki im przy­
rodzenie z fukceffyą zw iia, a moia hoynosć 
wdziać gotnie. Pewnieyfze berło udąpione od 
tego, który iak fam ma prawo one piaitowae, tak 
oddać i uwiecznić (o ). Ani długo tego czekać 
trzeba od zabiegłego w fędziwość itarca : gdy 
tey chluby dla nadgrobku tylko fzuka.

XIV. Przydawał Mieczyflaw do tych perfwa- 
zyi obietnice przyięcia za lyna Lefzka i Konrada, 
ozdobienia ich pafmi rycerikiemł, nroczyiłey na 
nich monarchii rezygnacyi z wyłączeniem włafne-

( n )  Oiiibus tamdiu plncebis, 
ifuam di/t utilis .erir, tam din im- 
perabis , qnamdiu fupplicnbis, K a  - 
fetuBKic na karc. 817.

( o j  K a d ł u b e k . B o g u f a ł . 
D ł u g o s z . K r o m e r . Ta mo­
wa czyli zdanie Mieczyftawa,

wyięta z K a d ł u b k a , który 
¿ył pod o\v c z a s , pokazuie 
początki elekcyi i »ryftokracyi 
w Polfzcze , i isko Mieczy- 
ftaw |)yt oney przti  iwny, chcąc 
wfkrzefić dawnieyfzą monar­
chią.



go potomftwa, przywrócenia zabranych Kuiaw, Le^z* a* 
a dla Heleny pufzczenia wielu bogatych zamków 1200.* 
i włości. Dał iię nakłonić pochlebnemi chytrego' 
ftarca obietnicami Jekkowierny niewiafty umyff.
Lękała iię Helena fakcyi domowych , wolgc fpu- 
ście lofy iynowikie naftryia, niżeli one na niepe­
wnych faworach gminu zawiefzać. Przyrzeczona 
M ieczyffawow i, mimo zdanie przeciwnych mu za- 
wfzeM ikoiaia i Pełki, że iię żądaniu iego dofyć fta- 
nie, byleby co obiecał, przyfięg^ utwierdził, Czas 
uroczyAości naznaczony na dzień dwudzieiły 
czwarty Sierpnia (p ). Ziechali fię do Krakowa 
biikupi i inna rada, z licznym wfzyiłkich prowin- 
cyi rycerftwem. Przytomny M ieczyiław ponowił 
iłownie wfzyftkie obietnice które od panów oboiey 
ftrony zoflały poprzyfiężone, z warunkiem niewa­
żności aktii, i przeklęftwa od metropolity ze wfzy- 
fikiemi bifkiipami,* gdyby fię któremu punktowi 
przeciwność iakowa ftać miaia. Helena z fynami 
dopełniane obowiązków, udała fię do Sandomi- 
rza. M ieczyiław m iafło, zamek’, i całej ziemię 
Krakowikę wzigł w poifellyg: a w mieście Bitomiu 
zamek wybudował, dla ofadzenia tam ¿ółfiierzów 
fwoich i befpieczriego przytułku, gdyby nań Kra­
kowianie bunt podnieśli (cj). W krótce potym 
powrócił z Czech Goworek woiewoda Sandomir.

( p )  D a t ę  p r z y p a d k u  t e g o  ( q )  D ł u g o s z  na karo. 583,
- k i a d n i e  M i e c h o w i t a  p o d  K r o m e r  na karcie 122.

R. *200.
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k . P, 
1200.

lE ^ z * pIA‘ ^ l> p r z y w o ł a n y  o d  p r z y i a c i ó ł  i d w o r u ,  n ic  bo- 
iąc i ig  iu ż  m o c y  M i k o ł a i a  , ia ko  w  z a f z łe y  ś w ie ż o  

rz ą d u  o d m i a n ie  p o d  p a n o w a n i e m  M i e c z y f l a w a  

p o z o f t a l e g o .  Około t e g o ż  .czafu dnia p ią te g o  M a -  

ia d a ło  fig u c z u ć  w P o l iz c z e  i w kraiach ią f ie d n ic h  

f tra fz n e  z ie m i  t r z g f ie n ie ,  k tó re  o z y  w aią c  fig p r z e z  

k i l k a  dni n a f tg p i i ią c y c h ,  w i e lk ie  w  d o m a c h ,  z a m ­

k a c h  i w ie ż a c h  fzw a n k i  p r z y  moli o  ( r ) .  P o d  tymże 
r o k i e m  w f p o m i n a  D ł u g o s z  o  p r z y b y c iu  d o  H a ­

l ic z a  Laikarego, c e fa rz a  C a r o g r o d z k i e g o ,  k t ó r y  

p o  W zięciu  f l o i i c y  p r z e z  F r a n k ó w  i W e n d t ó w ,  

Iz u k a ł  p o m o c y  u R o m a n a  k fią żg cia  H a l i c k ie g o  n a  

R u f i ,  g d z i e  p rz e d  la ty  A n d r o n i k  t a k i e  c e fa rz  u  

ja r o H a w a  z c h r o n ie n ie  z n a la z ł  ( s ) .  T e n ż e  p ifa rz  

w y z n a c z a  w  t y m  r o k u  śm ierć  A d e la id y  f i o i i r y  Ł e*  

f z k a ,  z a k o n n i c y  D o m in ik a n k i  W S a n d o m ir zu *  N i c  

u w ł a c z a m y  m u  w i a r y  w z g l ę d e m  c z a fu  z e y i c i a  : 

l e c z  w ą tp ić  m o ż n a  o  f u n d o w a n y m  p r z e z  nią  kia- 
f z t o r z e ,  i p rz y ię c iu  te y  r e g u ł y ,  k tó ra  d o p i e r o  w  lat  

k i lk an aście  o d  p a p ie ż a  H o n o r y u f z a  była p o tw ie r *  

d z o i ja .

( r )  D ł u g o s z  na karc. 583.
—  Pierwfże w Polfzcze ziemi 
trzęiienie było  roku jo i6 .  
D ł u g o s z  na karcie 164.

( s )  D ł u g o s z  cefarza tego 
nazywa Afcharius przez omył­
k ę  z imienia Lafcaris. Ale frę 
ipy4a w lecicch : ponieważ Ca~  

r ogród wzięty byt od Łacjn- 
$jkdw w roku od (tworzenia

świata według komputu Gre­
ków 6711, to ieft w roku 1203, 
a lboiak  o h ę e N i C E T A s  w roku 
1204. Obacz niźey rozd. X V L  
OAndroniku, iakim fpofobem 
uciekł z więzienia, gdzie go 
Manuel ofadzif, iiak udał fię do 
Halicza około roku 1163. pifze 
Ja n  C y k n a m u s  Greczyn w  

hiitoryi IV. Ad Hkrojlłfi* 
inm Gnlitza rtftorm.
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X V. T y m  czafem nie przychodziły do jikutku Le£z- £'*•' 
zaprzyfiężone przez MieczySawa flarego obietnic 1201. 
ce. Nie wracał on Kuiaw.j nie czynił zrzeczenia na 
ofobę Lefzka: a gdy nań Helena przez czgftych po- 
ftanców nalegała, fzukał zwłoki w lłabości zdrowia, 
lub innych płonnych przyczynach. Trzeba było na 
doświadczenie prawdy, a dokonanie intereiTu, ie* 
chać famey kfigżnie do Krakowa. U w odził obiu- 
dnemi obietnicami poki m ógł bratowę flary chy-* 
trek: lecz kiedy ta nietylko w ofobności, lecz i 
na publicznych zgromadzeniach ofirzey naii na­
ftę powała, aby fig rzetelnie w ytłom aczył; odpo­
wiedział dokładnie M ieczyffaw, źe uczyniona z ni§ 
umowa żadney w fobie wagi mieć nie powinna,
Przyilęgi tyle waz§ ile f<j fprawiedliwe i niewy- 
mufzone ( t ) .  U czyniłby przeciwko wfzelkim pra­
w o m , gdyby włafney krwi odftępuiijc, więkfze 
na fynow eów , niżeli na fynów miał względy. Po­
dawać króleftwo, mimo zdolnieyfzych, pod rzgd 
niewieści i dziecinny, byłoby toz fam o , co ie 
podawać na zgubę i fzarpanie od fwoich i obcych.
Prawa prywatne ulegać nrafz§ publicznym ; a kto 
fobie i narodowi wiernym me ie f ł , nikomu być 
nie moze. Odprawiona z Jiiefmakiem Helena do 
Simdomirza rozpifała lifty do panów Kraków- 
ikich, przekładaiąc im fwoie i fyna krzyw dy, a
o pomoc tych profz§c, których dawniey radami 
wzgardziła. Nie miał Mieczyflaw przyiaciół w Kra*

(t )  K A P ł f i i *  nu karcie Ji-fc



Lesz. bia, kowianach, choć mu fig z mufti kłaniali. Parnię- 
u oi.* tny na kilkakrotne od nich urazy, chciał ich w y­

zuć z maiątkow i m ocy, aby mu filnemi nie byli. 
Odbierał wielu dobra od przodków kfiąiąt nada­
ne, iakby podftgpnie nabyte, a od maieftatu z nad- 
wergżeniem praw monarchicznych oderwane (u ) .  
Zrzucał z urzgdów podeyrzane fobie ofoby, a na 
ich mieyfce ofadzał W ielkopolanów, bardziey fo­
bie miłych i wiernieyfzych. T ak nagłe rządu od­
miany fprawiły tym wigkfz§ ku panui^cemu nie- 
chjć w M ałopolanach, ile gdy ich i pamigć flod- 
fzey pod Kazimierzem w ładzy, ftofowaniem lo - 

' fów  obecnych ik rzy ła , i pewność wfparcia od 
Sandomirzanów wigkfzey śmiałości dodawała. 
Stanął na czele ziemianów Mikołay w oiew oda; a 
upatrzywfzy czas, kiedy fig M ieczyftaw do W iol- 
kieypoliki oddalił, opanował zamek Krakowfki z 
prow incy^, powyganiawfzy nowo kreowanych 
od niego urzgdników. Zaprofzony do Krakowa 
Lcfzek z matk$ otrzymał znowu monarchią, nie 
maiąc inney zawady prócz zamku Bitomia, gdzie 
był naymocjiieyfzy garnizon M ieczyi?awa,*i zk^d 
Oarzec wypadaigc, pufzczał nakoło naiazdy, zdzier- 
iłwa i zabory ( w ).

XVI. Przykrzyło fig Krakowianom fijfiedztwo 
zbroynego ftarca, który gdy im rozmaite z pobli­
żu czynił krzywdy, nie przeftawał razem pochle- 
bnemi pofelflwami łudzić powtdrnie tey kfiężny,

( u )  D ł u g o s z  na k a r c . 585. ( w )  T e n ż e .



którą iuż dawniey ofzukał. 7,walał nieuifzczenie Lesz. 
obietnic na radę dworflkg i możnieyfzych kraiow- # i2ou 
có w , że to ich złość przeciwko niemu w opaczne 
11 bratowey wprawiła mniemanie. Ze fzukaigc dla 
fiebie obłowu z niezgod krwi panui§cey, pragną 
i§ mieć w uftawicznych z fob§ zatargach, aby z 
obn ftron korzyftali. Nie miła im, mówi!, zwierz­
chność czuyna, oftra i fprawiedliwa. Chcieliby 
fami r. gdzić: pogarda ich rad, pełnych ambicyi i 
zyfków  prywatnych, uczyniła mig nieprzyjacie­
lem, i z kfięilwa wyzuła. Dzierżawcę ieiłem i do- 
żywotnikiem krótkim tey władzy. Spufzczę i§ ry­
chło ze zgonem m oim : wfzakże nim umrę, go- 
towem iak pierwey uczynić zrzeczenie ziemi Kra- 
kowikiey na Lefzka, i oddać zaraz Kuiawy. Atoli 
te obietnice miały złgczony z fob§ warunek. Nie 
życzył Mieczy fla w mieć pod panowaniem fwońn 
Mikołaia w oiew ody, że go on nie lubił, a życzli- 
wfzy zawfze niewieścim rzgdom i małoletniego 
Lefzka, utrzymywał go zawfze, i świeżo na m o­
narchię przywrócił. Bgdź to M ikołay czynił przez 
wdzigczność ku potomkom Kazimierza, fwoiego 
dobroczyńcy, b§dż dla prywatnych interefów, 
wzięto to za ambicyę, za przemoc w kraiu, i za 
zbytek powagi poddanego, iakby w  rękach iego 
było ftanowić i Ikładać kfiężęta. M iał tenże M i­
kołay wielu nieprzyjaciół u dworu, a mianowi­
cie G ow orka, który z iego p rzyczyn y, iak w y- 
żey m ówiono, oyczyzug opuścić muliał. Niena­
wiść nigdy od bogadw  i kredytu nierozdzielna,



L e s ż ,  B ia .  wzięła górg przeciwko niemu przyuczeniem f i g  

*»29v. Heleny. Panuiący nie lubią rad ofirych, dopie- 
roż opiekunów; i lubo ich fluchaią z okoliczno' 
¿ci, nienawidzą z urzędu. W fzyfcy fig zo czyli 
na Mikotaia, ażeby go z rady, ze dworu, owfzem 
i z kraiu oddalić : a tak na ruinie woiewody zkle- 
iony taiem-nie między Mieczyffawem i Heleny po- 
kóy. M ikołay przcczuwfzy co fię z nim (lać mia- 
l o , gdy ani przekładaniem u Rug fw oich , ani pro­
śbam i, przeiednae Heleny nic m ó gł, uczynił cno­
tę- z potrzeby, udaiąc iię naypiorwfzy do M ieczy- 
fiawa ze wfzyftkienii przyiaciołami-, i woląc mieć 
iprawę z iawnym nieprzyjacielem, niżeli z nie-- 
wdzięcznicą. Rad był M ieczyflaw tey zdobyczy: 
przylał mile woiewodę, którego cnotę w fercu 
lzacow al, i wkrótce do Krakowa za iego pomo­
cą powrócił. Nie uiściła fię atoli chciwa i dumna, 
ftarość w  powtorzonych tylekroć przyrzeczeniach. 
Powiadał M ieczyflaw, że to nie z łaiki H eleny, 
lecz za ftaraniem i wfparciem M ikołaia otrzyma- 
wfzy, nie był winien iey wrócić. Przeto nietylko 
Kuiaw nie oddał, ale nadto powiat W iślicki. ia~ 
koby nie do Sandomirlkiey ziem i, lecz do Kra- 
kow ikiey należący zaiechał. Zafzła wkrótce śmierć 
iego , uchyliła Lefzka od dalfzych zaborów, i od 
wifkfiwgo nad' wfzyfikich obcych nieprzyjaciela. 
U m arł M ieczyflaw w  Kalifzu, gdzie i pogrzeb w  
kościele S. Pawła od fiebie «fundowanym znalazł, 
j r z y  fynu Mieczyflawie dawniey zmarłym poło­
żony. Za czafów D ł u g o s z a ,  grób iego iniefckańcy



ta m e c z n i  u k a z y w a l i  b a r d z ie y  z  p o d a n ia  p r z o d k ó w ,  Le^ z * 

n iże l i  o  n im  w i e d z i e l i :  a l b o w i e m  i m ia f l o  K a l i fz  isoi. 
z e  f la r e ^  p o ia d y  na inne m i e y f c e ,  i k o ś c i ó ł  S*

P a w ł a  d o  k o ś c i o ł a  k o l le g ia t y  p a n n y  M a r y i  b y ł  p o -  

t y m  p r z e n i e f i o n y : a g m a c h  p i c r w i a f t k o w y  f ia -  

r o ż y t n o ś ć  p o p f u w f z y ,  l e d w o  farney p a m i ę c i /  k g d y  

f ta ł  n ie g d y ś  nie zatarła  ( x ) .

X V I ,  G d y  fig tak P o lfk a  d o m o w e m i  u ie z g o d a .  «os,, 

m i  f z a r p ie ,  d ź w i g a ł a  fig c o r a z  b a r d z ie y  na R u fI  

p o t ę g a  R o m a n a  kfi^zgcia  H a l i c k i e g o .  M y ś .l i ł  o n  

z  d a w n a  p o d ź w i g n g ć  u p a d ł§  R u i i n ó w  z te y  A r o ­

n y  D n i e p r u  p o t ę g ę ,  a m a ieftat  n a y w y ż f z y  o fa d z ić  

w  H a l ic z u .  Z w i e r z c h n i k  h o ł d o w n i c z y  d w u  kfigilur 

o b f z e r n y c h  W ł o d z i m i r i k i e g o  i H a l i c k i e g o ,  z  c z ę ­

ścią z ie m  K i i o w f k i c h ,  k tó re  o d  R u r y k a  o d e r w a ł  

( y ) *  z a p r a g n ą ł  u d z ie in e y  w ł a d z y .  P r z e d f i g w z i ą ł  

z a b e f p i e c z y ć  o d z ie r z a n e  p a ń i l w a ,  u p rz^ tn ien iem  

i n t r y g  i b u n t ó w  d o m o w y c h  o k r u c ie r i i l w e m  i p o -  

f t ra c h e m . W y t r a c i ł  ę o  n a y m o z n i e y f z y c h  b o i a r ó w ,  

a b y  p o d ł y m  i n i e w o l n i c z y m  g m i n e m  b e lp i e c z n i e y  

w ł a d a ł : a to  z ro b i  w f z y  fta? fig f t r a fz n y in  p o g r a ­

n i c z n y m  n a w e t  k f i | z g t o m .  N i c  nie m ó g ł  na n im  

d o k a z a e  W i z e w ł o d  W ł o d z i m i r i k i , i f z u k a ł  z  n im  

r a c z e y  p r z y ia ź o i  iako  z  r ó w n i e  m o c n y m .  P r z y m u i i t  

d o  u c z y n ie n ia  fobie  p r z y f ię g i  k f i§żgfa  C z ę r n i e c h o w -  

fk ie  ( z ) :  R u r y k a  K i i o w f k i e g o ,  k t ó r y  fig z't t e m iz

( x )  K a d ł u u k . B o g u f a ł ,  | ( y )  O b a c z  w rozd.  IV.  i w
. . . I rodź.  IX.

ł i g o s z  1 inni.  { . x , r, ___
j ( z ;  N e s t o r  pod R.  1501.



L e s z . B i a  
R .  P. 

1202.
C z e r n i e c h o w c a m i  z ł ę c z y w f z y  c h c ia ł  g o  z H a l i c z *  

w y g n a ć  ( a ) ,  u p r z e d z i ł ,  i f a m e g o  z K i io w a  w y -  

g n a w f z y  d o  O w r u c z a ,  w f a d z i ł  n a j m i e y f c e  i e g o  

I n g w a r a ,  c z y n i ę c  g o  f w o i m  d a n n ik ie m . S ł a w a  

R o m a n a  z a iz ła  a i  d o  C a r o g r o d u ,  o d  K r z y ż o w ­

c ó w  p o d  o  w  czas Ł a c ir i ik ic h  ( b )  i P o ł o w c ó w  z  

K u m a n a m i  za D u n a y  w y c ie k a ię c y c h  p r z e ś l a d o w a ­

n e g o .  A l e x y  ce fa rz  n a w a łę  ty ch  b a r b a r z y ń c ó w  W 

T r a c y i  ł o t r u ię c y c h  p r z e f i r a l z o n y , b o ięc  f ig ,  a b y  

d o  m iafta  n ie  w p a d l i  ( c ) ,  p r o f i l  R o m a n a  o  p o -  

f i ł k i ,  w  t o w a r Z y f t w i e  in n y c h  kfię żę t  R u fk ic h .  R o ­

m a n  w t a r g n ę ł  z p o t g ż n y m  w o y i k i e m  d o  ich  z ie ­

m i ,  p o b i ł  p o g a ń f i w o ,  i ł u p y  im  w ie lk ie  z  w ie lę  . 

n i e w o ln ik a m i  G r e c k ie m i  o d b i ł  ( d ) .  R z e c z  d o  pra­

w d y  p o d o b n a ,  ż e  to p o f e l f i w o  o d  A l e x e g o  fp r a -

w o w a ł

( a )  N e s t o r  pod R. 1202. 
N i c e t a s  C h o n i a t e s  w kii.  
III,- rozd.  5. Cat er urn eo anno hi 
Taurofcita (Ruiii) feditione eon- 

flittati'fu nt, Romanus hic , 
'd  Kiiaba (Kiiow) princeps Ru- 
ricur cade popularinm fuornm en- 
fes imbuebant.

( b )  Cruce fignati, czyli żo ł­
nierze Europeyfcy, którzy śli 
na woynę świętą przeciwko 
Saracenom.

( c )  N i C E T A S ^ H O N I A T E S  

tamże.
( d )  N e s t o r  pod rokiem 

1202. mówi. Teyźe  famey zi­
m y  wyfzcdt kfiąże Ronwn 
przeciwko Poiowconv, zawo-

I iował ich , przywiózł wielką 
zdobycz,  i uwolnił wielu chrze- 
scian z ichniew oli.  N i c e t a s  
C h o n  i a t e s  toż famo potwier* 
dza in Cap. Hiftor.Byzant na kar. 
277. Seqnenti anno Blàchi, (Po- 
lo wcy’, PJauui, W lachi)  cum 
Comnis iwprejjîone in Thraciam 

fafta — forfitan ad t r̂ reft rem im- 
peratneis urbis port am acceßißent, 
nifi RoJJi Chriftianißiuia ęens eo- 
rtimque principes, partim ftafpon- 
te, partim pont i f  cis pr ec i bus ad- 
dutti, admirabili ftudio pro Ro- 
man is oppu^naßent chriftiam po- 
puli m ifirti, qui a barbnris male 
trattabatur: indiçnati enm 
ftpius eądm anvo akdnci, & SeUm



tibtrs a cbrifiiana religione alienis 
vtnmáaru XJnde Gnlize princeps 
Romanus, viagiio forti cxerci- 
tn fubho coafío , in Con:anonim

Tam IV.

cigrurn irrupit, iS* fint ullo nego•* 
tio diripuit vnftíivít ómvia. eo- 
qnt fvpins, ¿7< gloriam ij aihpít- 
ficationem ivcnlpnfcc efoijttana jt*

í

120$

' ufował Teodor Lafkarys zięć cefariki, ponieważ 
D ł u g o s z  powiada o bytności tego kfigżgcia w' 1202. 
H aliczu, lubo fig w [chronologii m ylą, i rzeczy 
pożnieyfze z wyżfzcmi miefza. W refzcie Roman 
woyn^ z Kiiowi&nami i Po łowcami zatrudniony, 
nie mógł ieizcze- iawney Polakom ukazać nie­
wdzięczności, aż po nieiakim czafie? iako fię ni- 
źey mówić będzie.

XVIII. .Smierć Mieczyfława otworzyła nowe 
odmian widowiiko. Małopolanie żgdaJi przywró­
cić Lefzka, i na ten koniec zgroinadziwfzy fig 
W Krakowie za wezwaniepi Pełki bifkupa, .wyffa- 
li do Sandomierza pofelrtwo. Nie był w tym zda­
niu M ikołay woiewoda, urażony na Helenę ofo- 
biscie, a niechętny, iak m ów ił, rządowi niewie­
ściemu, którego lekkomyślność wfzyiłkim zarnie- 
fzkom dała okazy^. Lecz to była tylko powierz­
chowna dumy ppwłoka, dobro publiczne.Człowiek 
dumny, a w  potędze kolegi mieć nie umiei§cy nie 
miło patrzał na fawory Goworka, boi^c fię , aby 
go u dworu nie w yw rócił, przez zemflg wymu*. 
fzonego dawniey z krain «ftępu, a równ§ żgdzę 
famowładztwa, Zamiar fpokoynosci kraiowcy, ia. 
koby ona między zwaśnionem i, a na wzaiemny 
nawet zabóy zaciekłemi woiawodami nigdy być 
nie m ogła, okrafzal przed niebacznym gminem



J#Er Z; pIA* pych? Mikołaia. Dal on do zrozumienia dworo- 
1203,' w i przez poflów , że dotgd fig do ftrony Lefzka 

nie przychyli, poki Go worek, złych rad podnieta, 
a zrzodło zamiefzków oddalonym nie zoiłanie. 
M iał po fobie M ikołay brata biikupa: obu wyfo- 
kie urzędy, mai§tki i kredyt uczyniły im licz­
nych ilronników ; a bez zezwolenia tak potgżney 
fakcyi, trudno fig było doftać Lefzkowi do Kra­
kow a, choć mu fprawiedliwie należał. Przemoc 
magnatów ważęc fig z naywyżfzg zwierzchnością, 
w$tliła fame trony i ‘chciała być bereł fzafark§. 
W  cigzkim nader położeniu znaydował fig Lefzek 
z matk^ i z rad§ przyboczny. Powrot do prowin- 
cyi z odzyskaniem z nią monarchii był wielce 
potrzebny dla uprzedzenia intryg W ielkopolikich,
i dla uczynienia iuż końca fatalney kraiowi fcyz- 
m ie: lecz karać niewinnego i zaiłużonego w ygna­
niem , byłoby to zawodzie fumnienie, tłumić ucz­
ciw ość, kłaść tamg dalfzym zaflugom karami tyl­
ko płatnym, a naybardziey podawać iftotg wła. 
dzy na dyfkrecyą płochości gminn^y, która ruin? 
iednego, dałaby otwor i plac warchołom do prze­
śladowania za lada okazyg wierności ku monar­
chom.

XIX. Gdy fig w takowych trudnościach dwór 
uwikłany plącze, pofzedi Goworek do Lefzka, i 
przeciwko fobie po obywateliku mówił, Nie pG-

dei y cni nj minima, pars W grano | Co w anonim incurfioncs reprclfit, 
fynąpis par, montes transponit j &  Romanis in excidii periculo 
fnblimia transftYt, frwigtte fatto , | conßitutis, a/(xitiam tnlit inopi-



trzeb a  fig długo, panie,  n a m y ś l a ć ,  w  tak w a ż n e y  Lesz.Bia. 
dla  c ie b ie ,  a dla m n ie  m a ł o  n c ię ż l iw e y  p r z y g o d z ie .  I203/  

L e k k i  to f ry m ^ re k  o c a lić  d o b r o  p u b l ic z n e  ofiarą  

c z ł o w i e k a  p r y w a t n e g o ,  k t ó r e m u  iu z  z  p o b l iż u  

w i e k  w  lata .zabiegły g r ó b  u k az u ie .  U t r a t a  G o -  

w o r k a  ieft mnieyfza, n iże l i  p o d an ie  fiebie na nie- 

p e w n o ś ć  dziedzicznego b e r ł a ,  k r a y  n a  z a m i e f z k i  

w e w n ę t r z n e ,  a p o ś m ie c h  i ł u p ie f i w o  u p o f i r o n n y c h .

W i e r n y  p o d d a n y ,  ś m i a ł ż e b y m  n a p o t y m  d o i l o y n o ś ę  

m a ie fta tu  p ier fia m j z a i ł o n i ć ,  g d y b y m  fig f a m e g o  

w y g n a n ia  ul§k£? L e c z i a  w y g n a ń c e m  n ie  bgdg, k ie d y  

m i ł o ś ć  tw o ia  t o w a r z y f z y ć  m i  z e c h c e ,  k i e d y  fzcz g -  

.śliwy w i n o w a y c a  ła ik g  pana m o i e g o  i ł ż y  p r z y ia c io ł  

f o n i o f g ,  a u c h y l a n e  fig od  z a w i ś c i ,  na m o i m  u- 

p a d k u  tro n  p o d ż w i g n g .  M o w a  G o w o r k a  u p r z e y -  

m a  i b e z  o b ł u d y  w z b u d z i ł a  w  p r z y t o m n y c h  l i ­

tość  i p o f z a n o w a n i e ,  a w  L e f z k u  g o d n e  w fp a n ia -  

l e g o  n m y f ł u  p rz e d f ig w z ig c ie .  K a z a w f z y  p r z y w o ­

ł a ć  d o  fiebie p o f l ó w  K r a k o w i k i c h , o ś w i a d c z y ł  i m  

w d z i ę c z n o ś ć ,  ż e  g o  o b r a w f z y  ra z  m o n a r c h ę ,  i l o -  

ą  p r z y  n i m  w  n i e z w ą t l o n e y  w i e r z e ,  i d o  nale- 

¿ ? c e y  m u  d w o i a k i m ‘p r a w e m  w y b o r u  i d z ied z ico w a  

d o f t o y n o s c i  za p ra fza i^  N i e  ieft ato li  dla m n i e ,  
p o w i a d a ł ,  tak p o w a b n a  k o r o n a ,  a b y m  dla  i e y  

b la fk u  w y f t a w i a ł  ua  targ  g ł o w ę  n ie w in n ą  ; ż e ­

b y m  dla d u m y  i e d n e g o  w o i e w o d y  c z y n i ł  o f iarę  

p rz y ia c ie la ,  i f z u k a ł¡ p o w r o tu  n a le ż^ ce y  m i  w ł a d z y

»ntuw prorjns &  improvifHift% dhinitn; oihnbio procurattim per tim* 
, dcm religionis pop uhm.

I  a



Lesz. Bi a, podłym praw moich przed wafzym dziwactwem 
2̂03. uchylaniem. Nikt prawdziwie nie panował, kto 

fię dal poznać flabością poddanym 5 kto powagą 
maieftatu kupcząc, tyle iey miai tylko, ile 11111 
pozwolono. S/.ukaycie więc lobie innego pana, 
któryby wam ulegafąc, próżne tylko imie monar­
chy nofił: ia wolę tracić dofioieńftwo, niżeli 
pow agę'i cnotę. T aką odprawę wziąwfzy Krako­
wianie, odnieśli onę fwoienui fenatowi.

.XX, Poznawali dobrze w lzyfcy pychę woiewo- 
d y , a prawo Lefzka. Zwołana rada rozdwoiła 
fię na różne zdania: lecz M ikołay tchnący nie. 
zbłaganym gniewem na Goworka , znalazł tyle 
kredytu z bratem Pełką biikupem, że więkfzość 
głofów  za fobą pociągnął. W ykrzykniony za m o­
narchę i kfiążęcia Krakowikiego W ład yfław , na­
zwany Lafkonogi, dla fzczupłych goleni, fyn 
Mieczyflawa ftarego, kfiąże Poznaiiiki; a tak W 
przeciągu lat kilkunaftu walcząca z aryftokracyj 
monarchia, dziwną iakąś ibkceilyi, dziedzicowa,
i wolney elekcyi zrobiwfzy miefzaninę, a i/lo­
tną formę rządu zm ieniwfzy, famą tylko w  kfią- 
żętach dumę, w kraiu nieład i niepewność wła- 
dzy pomnożyła. Uwiadomiony W ładyffaw od po- 
flów Krakowikich o fwoim w yborze, lubo nan 
ciż poflowie nalegali , ażeby bez zwłoki do Kra­
kowa iecliał, w ażył fię w myślach, czyli ofiaro­
waną monarchią miał przyiąć. Odrażały go roz­
maite przyczyny: fprawiedliwfza fukcclTya Lefzka, 
jako dawniey obranego: obietnice Mieczyflawa



p r z y f i ę g g  u t w i e r d z o n e ,  iż  p o  ie g o  śm ierci  f y n o -  L s s z . B i * .  

w i e c  m ia ł  p a n o w a ć :  p r z y c h y l n o ś ć  r y c c r f t w a  K ra- l203/ 

k o w i k i e g o ,  fa m §  [ty lko  M i k o ł a i a  z e m f i g  i d iu n ą  

o d  ik u tk u  u c h y l o n e g o ,  n a k o n ie c  bo iaż i i  d o m o -  

V e y  w o y n y .  N i m  z a t y m  p r z y ją ł  o f ia r ę ,  w y f l a ł  z  

l i f le m  ( e )  d o  S a n d o m i r z a ,  chcąc w y r o z u m i e ć  z  

L e f z k a , ieśli fię m u  p o d o b a ć  b ę d zie  p o i l ę p e k  K ra ­

k o w i a n ó w ,  i r a z e m  o s w ia d c z a ig c  f i ę ,  z e  lu b o b y  

r ó w n y m  p r a w e m  fu k c e f fy i  i e le k c y i  m ó g ł  k f ię -  

f t w a  K r a k o w f k i e g o  d o c h o d z i ć ,  w f z e l a k o  dla  m i .  

ło ś c i  b ra te r ik ie y  g o t ó w  b y ł  o b u  o d l e p i ć .

X X I -  P o w o l n o ś ć  W ł a d y i l a w a  nie  w z ię ł a  ż a d n e ­

g o  ik u tk u .  L e f z e k ,  a cz  w  m ł o d y m  w ie k u ,  m ia ł  

ie r c e  d o  c n o t y  g i ę t k i e ,  a u m y l i  w  p r z e d f ię w z ię -  

c i u  n i e z ł o m a n y .  M i m o  p r o ź b y  i p r z e c i w n e  zd a n ia  

f w o i c h  p o r a d n i k ó w  ( f ) ,  w o l a ł  m ie ć  in n i e y  d z ie r ­

ż a w  i w ł a d z y ,  niżeli  p o c z c iw o ś c i .  O d p i f a ł  W ł a -  

d y f l a w o w i ,  ż e  z  n i e r ó w n y m  fo b ie  i p o d d a n y m  w  

targi  w c h o d z i ć  nie c h c e ;  a iako  d a w n i e y  b e r ła  z  

p o n iż a ią c §  ch a ra kte r  ie g o  i d o f i o y n o ś ć  k o n d jr -  

cyą n ie  p r z y i g ł : tak i teraz  k u p n e g o  c u d z y m  

n ie fz c z ę ś c ie m  a fw o ig  o b e lg a  nie p ra gn ie .  N i e -  

c h a y  w ię c  c z y n i  W ł a d y f l a w ,  c o  m u  fię b y ć  z d a-  

ie  z  d o b r e m  p o w f z e c h n e y  o y c z y z n y  i d o m u  kfi?- 

ż ę c e g o ;  o n  na m n i e y f z y m  p r z e ł k n i e .  N i e  b y ł  te- 

g o  z d a n ia  K o n r a d  brat m ł o d f z y ,  p r z e c i w n y  L e f z -

( e )  K a d ł u b e k  na kar. 822. I primatum ac prudentum confilia. 
p ołoży ł  całkiem liftWiadyfta- I K a d ł u b e k  na karc. 8 2 2 » D ł u -  
wa Laikonogiego. I g o s z  na karc. 592.

( f )  Contra pontifcum t contra |

1 3



L e s z .  B i a .  f c o w i : l e d w o  g o  p o w a g a  H a rfzeg o  d o  p o w i e r z -  

l20^  c h o w n e y  t y l k o  p o w o l n o ś c i ,  iż na to  c h o ć  n ie ­

c h ę t n y  z e z w a l a , n a k ło n i ła  ( g ) .  W ł a d y f f a w  zollas 
w f z y  z a p e w n i o n y m  o d  Ł e f z k a ,  ch c ia ł  fię u befpie-  

c z y ć  o d  p re te n fy i  k i ig żą t  S z l g i k i c h ,  k t ó r z y  ie fz c z e  

p o d  ó w  czas i w  d a lfz e  l a t a ,  ia ko  M enn icy  k o r o ­

n y  P o l i k ie y ,  d o  c ia ła  iey  n ależe l i  ( h ) .  P r z y z n a ­

n y  o d  n ich  za  m o n a r c h ę ,  w i e c h a l  d o  K r a k o w a  z  

p o w i z e c h n y m  w f z y f t k i c h  o b y w a t e l ó w  z e z w o l e ­

n ie m . P o t o m f t w o  K a z im ie r z a  z o f l a ł o  p r z y  S a n -  

d o m i r z u ,  M a z o w s z u ,  R u i!  i in n y c h  p r o w in c y a c h ,  

p o k i  fię m u  z n o w u  d o  m o n a r c h i i  d r o g a  n ie  o t w o ­

r z y ł a  ( i ) .

XXII. W refzcie uczyniona między kfiążetain! 
zgoda uchyliwfzy na czas dom owy niepokóy* 
podała Lefzka na wzgardę 11 Rufinowi Szerzyła 
iig co raz w Romanie Halickim chęć przywróce­
nia monarchii Rufkiey do pierwfzego ftanu. W y ­
gnawszy cfawniey Ruryka z Kiiowa, gdy go 011 za 
pomocą Połowców i Czerniechowianów odzyikał, 
znowu go ztamtąd w yrzucił, i między czerrice 
poiłrzyc kazał (k ) .  T em i pomyślnościami nadg-

1204,

( g  f  K a d ł u b e k  tamie. Bo- 
g u f a ł  na karcie 56.

( h )  D ł u g o s z  na karc.593, 
Byli to Henryk brodaty fyn 
Boleftawa wyfokiego zmarłe­
go w roku 1201 dnia 6 Gru­
dnia w Leśnicy nie daleko 
W rocfaw ia , i Aiieczyftaw 0 -  
j>oin î i Racibor/ki ftryi iego.

( i )  Bo g u f a ł .  K a d ł u b e k .

D ł u g o s z . M i e c h . K r o m i x

i inni.
( k )  NTe s t o r , —  ¿ o m a n p o -  

fadzif  na m ieyfcu R uryka f y -  
na iego RościfTawa, z ab raw . 
w f z y  go pierwey z  bratem 
W to dzim irem  do Halicza . —  
D ł u g o s z  na karcie 599.  a te 
to p o t o ż y i  iuź po śmierci  R<>r 
mana. ♦



ty, zapomniał na pokrewieńft w o , na wychowa* 
nie u wuia Kazimierza, i na rozliczne, tak od nie­
g o ,  iak od Lefzka otrzymane dobr-odzieyllwa. 
Upatrzył iuż czas w zaburzeniu Poliki, aby z nie­
go także korzyflał. Pretextem było zatrzymanie 
od Lefzka nadgrody, którey fig b^dź fpodziewał, 
b§dź miał obiecany za.poniefione kofzty i fzwan- 
ki nad Mozgawg (I). W  oftatnich iefzcze kłó­
tniach migdzy Lefzkiem a Mieczyflawem, g d r  
tamten po wygnaniu nierzetelnego fłarca wie« 
chał do Krakowa, napadł na ziemig Sandomirikg,
i czgść iey fpufioizyi ( m ). Śmierć Mieczyflawa 
iak Lefzkowi otworzyła pole’ do odzyfkania znowu 
monarchii, tak wprawiła wboiaźń Romana, aby 
fig Lefzek nie mścił. Zaprzedał zatym dalfzego łiu 
piefiwa.; wfzakże uwiadomiony, że ten kfiąże 
monarchii nie przylał ( n ) ,  pogardził iego Iłabo- 
ścig, 1 kończył dawnieyfze napaści. Poodziefał

( 1 ) N e s t o r . —  Nie wfpo­
mina iednak iaka być miała ta 
nadgroda.

, ( m )  N e s t o r  p o w i a d a ,  że 
Roman dwa miafta zabrał; lecz 
nie wymienia iakie.

( n )  N e s t o r  pod rokiem 
od (tworzenia świata 6713. co 
wypada według niektórych na 
rok po Chryitufie 1205. Mufi 
to być iednak fałfzywy i ł o i u-  
nek l a t , ponieważ N e s t o r  
pod tymże rokiem wfpomina 
śmierć Mieczyiława ftarego, 
która przypadła w roku 1202.

—  N e s t o r  kończy fwoię kro­
nikę na roku od (tworzenia 
świata 6714, coby wypadałp 
na rok 1206. W fzakże gdy nic 
nie wfpomina o zabiciu Roma­
na , które w roku 1205 p r z y ­
padło, mufiał N e s t o r  zakoń­
czyć kronikę fwoię na R. 1204. 
A  zatym fprawiedliwiey i ito- 
fowniey, iak bitwa Zawichoft- 
ika w rok po śmierci N e s t o ­

r a ,  lub przeitaniu pifania po­
łożona być powinna, to ieft 
w roku 1205, tak napady Ru- 
& i e  na Sandomierz, o kt<$~

L e s z .  Bt  a . 

R. P. 
1204,



L e s z . B i a  
R. l\

I204i

- z m ajtkó w  kupczących na Rufi Polakow, l u b  

pow yganiał: zwykłey daniny piacie nie chciał; 
liczne żołnierftwo na granicach Lubelikich poofa- 
dzał: owfzem wyfyłaniem podiazdow, na famych 
prawie przedmieściach Sandomirikich nieprzyia- 
źnc pożary niecił ( o ) .  Chciał go Lefzek odwieść 
przyiacielikim fpofobem , wyprawuiąc pofelilw'a. 
Nie dopuściła zgody duma i żądza łupieży. Odpowie­
dział Roman* że w nadgrodę krzywd poniefio* 
nych, chce aby mu Polacy Lubiina z okolicami 
iifłąpili (p). Pomnożyło w nim hardości poiel- 
ftwo Rzymikie. Od Hu i więcey lat byli papieże 
w  tym przeświadczeniu, że Rufkie pańilwo, tak- 
iak wiele innych, do ich protekcyi należało. W ę -  
g ry ,  Czechy, Dania i Anglia uznawały nad fo- 
bą zwierzchność ftolicy apoilalikiey, począwfzy 
od Grzegorza V II,  ffawnego w dzieiach rozfze- 
rżeniem władzy duchowney nad ukoronowanemi 
głowami. Biorący korony bez ich wiedzy lub po­
chwalenia, nie byli uznawani za królów ( q )  Po- 
mieniony Grzegorz wziął przed dcm Jat pod pro- 
tekcyą kfigftwo Kiiowfkie, iefzcze od Izaflawa 
fobie ofiarowane (r). Innocenty III. iak był gor-

rych m ó w i  N e s t o r ,  b y ć  m u -  I Licet ante fn a promotions mnpo- 
liaTy r o k i e m  l u b  d w i e m a  p i e r -  | ra multi fuentnt m Bohemia, re-
wey. •

( o )  N e s t o r . D ł u g o s z .  

( p )  N e s t o r . •

( q )  Liii: Innocentego III. 
pifany cio króla Czeikiego w 
roku 1204. AT/. Kai. Mai w 
Sutlarihm CoqueUni na ka r. ro&

gis diadem ate infignrti, vnnquant 
tarnen potuerunt a prcedecejfirikiis 
nofiris Romanis potitificibns obtu 

Here nt reges eos injnis Uteris no- 
mivnrem fcfc.

(r) Obacz Tom II. na k a rc  
420.'
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iiwy o rozkrzewienie religii Katoiickiey z urzędu' Le^z' plA* 
naywyżfzego pafłerftwa, takmeodftępował maxyni 1204,: 
fwoich poprzedników. Wiedział dobrze o mocy 
Romana i iego ambicyi: lecz Roman trzymał fig 
obrządków Greckich i nic lubił Łacinników (s)*
C hcgćgo  do iedności z kościołem Rzymikim przy­
wieść, ofiarował mu koronę Kuik^ przez fwoie- 
go pofla. Nie przyi^ł tey ofiary Rufin: owizem 
gdy mu legat powiadał o mieczu Piotrowym, za 
którego pomocy miał być bogatym i możnym my 
on dobywfzy fwoiego odpowiedział, że dofyć ma 
na nim, i równie potrafi pańftwo Ruikie rozprze- 
flrzenie, T a  powieść N e s t o r a  fpółczefnego ( t ) , 
fym podobnieyfza ieft do prawdy, ze w  tych cza- 
fiech wiele kfiąż^t z rgk papiezkich doftoyność 
otrzymało (u); w naftępnychteż latach nie uftała żą­
dza w potomkach Romana do królewikiey do~ 
floyności, która fama im tylko udzielność i niepo­
dległość ziednać mogła, a fyn iego Daniel, iako 
fię niżey okaże, ż  r§k także papiezkich berło 0- 
trzymai.

XXIII. C ó ż k o lw ie k  b ^ d ź, za p rze ila ł Roman na ńof. 
czas dalizych nieprzyiażni, wróciwfzy fię d o  Ha-

( s )  N i c e t a s  C h o ń i a t e s  
in Corp. Hift. Byzmn. na karc. 
277,'pifząc o Rufinach, którzy 
7. Romanem pomoc jdali Gre- 
k o m , przeciwko Poiowcom i 
Kumanom , nazywa Hslicza- 
nt> W pop uhm cinsdem rciigionis.

( t )  N e s t o r .
( u )  Król Luzytań/ki w t ( y  

ku 119$. Król Armenii w roku 
1198. Bulgar/ki w roku 1204. 
Czeiki w roku 1206. Piotr ceT 
farz Carogrodzki w roku 1217* 
Ruiki 1246. Li te w (lii 1252.
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Ł l £ Z‘ p IA‘ J'cz a  ( w ) :  c z y l i  g o  n ien fla ią ce  m i ę d z y  R o ś c i f fa -  

iios. w e m  K i i o w i k i m ,  ś w i e ż o  o d  n ie g o  n a  t e y  f l o l i c y  

p o f a d z o n y m ,  a o y c e r n  R u r y k i e i n  o m n i f z o n y m ,  

k ł ó t n ie  z a n ie c h a ć  P o l i k i  p r z y m n f i i y  ; c z y l i ,  iak  

m ó w i  D ł u g o s z  ( x ) ,  L e f z e k  g o  w y g n a ł .  O d ż y ł a  

w o y n a  z  w i ę k f z y m  g w a ł t e m  w  n a f t ę p u ią c y m  r o ­

k u .  N i e  u f t a w a ł  R o m a n  w  p r e te n fy a c h  n a d g r o d y  

f z k ó d  M o z g a w i k i c h  z ie m ią  L u b e l f k g  ( y ) .  O d p o ­

w i e d ź  L e f z k a  d a n a  R u f i n o w i ,  ż e  na ż a d n ą  w d z i ę ­

c z n o ś ć  ia k o  d a w n i e y  z b i e g ł y  z  p lacu  , teraz  ia k o  

b u n t o w n i k  i n a ie źn ik  nie z a f f u ż y f ,  o b ra z i ła  g o  

b a r d z ie y .  Z c i ą g n ą w f z y  p o t ę ż n e  w o y f k a  tak f w o i e  

z  k f ig f t w a  H a l i c k ie g o  i W ł o d z i m i r i k i , e g o , i a k o  

i n n y c h  d r o b n i e y f z y c h  c a r z y k ó w ,  k t ó r y c h  z a  D n i e ­

p r e m  d a n n ik a m i  f w e m i  p o c z y n i ł  ( z ) ,  w t a r g n ą ł  

w  M a i u  d o  z ie m i  L u b e l i k i e y ,  i  m ia ft o  ie y  f t o ł e -  

c z n e  o p a f a i ,  t r z y m a i ą c  w  o b lę ż e n iu  p r a w i e  p r z e z  

c a i y  m ie f ią c .  N i e w f i y d y ,  o k r u c ie ń f t w a  i z a b o r y  

w ł o ś c i a n e g o  g m in u  p r z e r a z i ł y  ferce  k f ią żę ce .  R u .  

f z o n a  w f z y f t k a  fz la ch ta  z  S a n d o m i r z a ,  K u i a w  i  

M a z o w f z a ; a na  d o p e ł n ie n i e  w o y i k a  z w o ł a n e  

w i e ś n i a ć ł w o ,  z  iak im  k t o  m ó g ł  o r ę ż e m ,  tu d z ie ż  

z a p r o f z e n i  o c h o t n ic y  z  z i e m i  K r a k o w i k i e y .  R o ­

m a n  u w i a d o m i o n y  o  śc iąg n ie n iu  f ię  P o l a k ó w  p o d  

S a n d o m i e r z ,  o p u ś c i ł  o b lę ż e n ie  L u b l in a  i  p o f z e d ł

( w )  N e s t o r . —  S ł o w a  
N e s t o r a . O d p r a w i ł w i ę c  t y c h  
p o ftQ w  i w r ó c i ł  fię d o  .Hali­
c z a.

(  x  )  Aliquot cęrtaminifas pro*

fperis Jłravit> D ł u g o s z  na kar*  
594*

( y )  D ł u g o s z  na k a r c .59^
(z)  RuJJia fere univerja fi&-

atta. D ł u g o s z  na kapcie



d a le y .  T o w a r z y f z y ł y  w o y i k o m  R u i k i m  z d z i e r -  Lesz. b u , 

f t w a ,  p o ż o g i ,  i p u lz c z a n e  na o k o ł  p o f l r a c h y ,  ż e  ¡20f[ 
R o m a n  w f z y f t k i c h  L a c h ó w  m i a ł  w y t r a c i ć ,  a w i a ­

rę  ich z  krain  w y k o r z e n ić .  W  t y c h  o k o l i c z n o ­

śc ia c h  d a ł  d o w ó d  w ia r y  k u  m cm a rfz e  P o l f k i e m u  

nieiakiś  w ł a d y k a  W ł o d z i m i r l k i  o b r z ą d k u  G r e c k i e ,  

g o .  C h o ć  r ó ż n o - w i e r n i e c ,  nie  t łu m i§ c  g r u b y m  *

W  religii  f a n a t y z m e m  p o w i n n o ś c i  p o d d a i i i k i e y ,  n ie  

u f l i ich a i  R o m a n a ;  i l u b o  m u  o n  n a p r z ó d  b o g a t e  

u p o m in k i  p o f y ł a ł ,  a p o t y m  s'mierci§ g r o z i ł ,  a b y  

iad§ceH iu na trzy le tn ią  w o y n g  b i o g o f f a w i ł ;  n ie  

c h c ia ł  d u c h o w n y m  d a re m  buntit  na  z w i e r z c h n o ś ć  

i  k r w i  r o z la n ie  z a f i la ć  ( a ) .  C h w a l e b n i e y  z a i f ie  

d a w n i c y  te n ż e  w ł a d y k a  u c z y n i ł ,  g d y  R o m a n a  

p r z e c i w k o  K u m a n o m  i P o f o w ę o m ,  i u ż  p r a w ie  o  

f a m  C a r o g r o d  c h o r ą g w i e  f w o i e  o c i e r a j ą c y m , d o  
p o f i i k u  ch rze śc ian  n a k ło n i ł  (  b ).

X X I V .  U f i i o w a ł  i e f z c z e  raz  L e f z e k  o d w i e ś ć  R o ­

m a n a  o d  n i e f p r a w i e d l i w e y  w o y n y  o f i a r o w a n i e m  

m u  f a t y s f a k c y i , iesli  w  c z y m  n a r ó d  ie g o  u c h y b i ł  

p r z y ia / n i  i p r z y m i e r z o m .  N ieśli  tę z g o d ę  p o f l o w i e  

d u c h o w n i  P e łk a  K r a k o w i k i  i W i t u s  P ł o c k i  b i ik n -  

p i :  le c z  R o m a n  n ł u d z i w f z y  ich  p r ó ż n e m i  o b i e ­

t n i c a m i ,  p o f t g p o w a ł  w g ł § b  kra in  z  ta k im  o k r u -  

c i e ń f t w e m ,  ż e  p o y m a n y c h  n a w e t  k f i g ż y  f ł r z a ł a m i  

p r z e f z y w a ć  k a z a ł ,  a b y  fig na  n ic h  p r a w d y  d o w ie -

( O  D ł u g o s z  na karę. 50?. I ( b )  N i c e t a s  C i i o v i ä -  
K r o m e r  I t  e s i» Corp. Hiß. Byzav, na h a i v

1 277.



;Łer Z* p1̂ * d z i a ł ,  g d z i e  P o l a c y  o b o z o w a l i .  P r z e fz l i  R u f i n  

1 2 0$. W i f l g  częścią  ł o d z i a m i ,  częśc ią  w  b r o d  m ie l iz n a .  

:m i ,  i ftangli u Z a w i c h o f t a .  W k r ó t c e  nadeśli  t a m ­

i e  k f ią ię ta  P o l i c y  L e f z e k  z  K o n r a d e m  dnia  1 9 .  

C z e r w c a  ze  w f c h o d e m  i ł o ń c a ,  p r o w a d z ą c  f w o i e  

r y c e r i l w o  p o d  f p r a w ą  K r y f t y n a  w o j e w o d y  P ł o c k i e ­

g o  ( c )  h e rb u  G o z d a w a .  N i e f p o d z i a n y  b y ł  d la  R u f i ­

n ó w  w i d o k  g o t o w y c h  d o  boiu  P o l a k ó w ,  a b a r d z i e y  

d a n a  od  n ich n a t y c h m ia i t  p r z e z  p i e r w f z e  ftraże  f irz a -  

l a in i  u z b r o i o n e ,  z a c z e p k a ,  k t ó r y c h  o  p o d a ł  b y ć  

m n i e m a l i  w  m a l e y  l ic z b ie  i bez  ferca. W  t y m  

n a g ł y m  p o p ł o c h u  n ie  m i a ł  R o m a n  czafit  d o b r z e  

f ig  i w y g o d n i e  w  p o lu  r o z w i n ą ć ,  p r z y m u f z o n y  

d o  t r z y m a n i a  fig w  c ia śn in ie ,  g d z i e  g o  z a i k o c z o -  

110, i p o rz ą d n ie  w o y f k a  u f z y k o w a ć .  R o f p a c z  d o ­

d a ła  m g lt w a  R u f i n o m ,  a w o d z o w i  ferca. P o l a c y  

b il i  fig d z ie ln ie  d la  o ca le n ia  p a n o w a n ia  nad  tak 

r o z l e g ł e m i  k f ię i łw a m i .  P o  k r w a w e y  z  o b u f i r o n  

b i t w i e , p o c z g l i  P o l a c y  b ra ć  g ó r ę ,  p r z e l a i n a w f z y  

k o p i i a m i  f w n i e m i  k o p i i n ik ó w  R u ik i c h .  L e c z  R o ­

m a n  w f z g d y  m ę ż n y ,  j p r z y t o m n y ,  t y l e  d o k a z a ł  

p o d f y ł k i ę m  na  r ó ż n e  ftabie iące  m ie y f c a  ś w ie ż y c h  

l u d z i ,  ż e  fig z n o w u  w a l k a  z  o b u f i r o n  f z c z g s c ie m  

z r ó w n a ł a .  S z ł o  n a y b a r d z i e y  K r y f t y n o w i  ( p o n i e w a ż  

m ł o d y c h ■ kil^ż^t n a  b e f p ie c z n y m  m i c y f c u  o p o d a ł

( c )  D ł u g o s z  n a z y w a  go 
r a z  woiewodą Płockim, drugi 
raz Mazowieckim, c o  na ie- 
dno wychodzi,  b o  dawniey
j a k  P ło c k  n a le ż a ł  d o  M a z o w - v mi  pi f al i  i i f .

fza , nim go w udzielne woie- 
wodztwo obrócono, tak bi/Ku- 
pi i woiewodowie czafem F io* 
ckiemi, czafem Mazowieckie-



pod ftraźą potgżną zoftawiono), o dofianie Roma- Lesz. Bia'* 
na, iako podpalcg woyny i buntownika. Nauczo* v1205‘ 
ny od jpoymańców gdzie fig znaydował, wyffał 
tam co naywalecznieyfzych z ryceriłwa; którzy 
fig przez gefte fzyki nieprzyjaciół przcbiwfzy, a 
wodza przywodzącego z odzienia i poftaci po* 
znawfzy, całym fig zapędem o hufiec iego ude. 
rzyli. Wyfieczona fzabJami ftraż kfiążęca: Roman 
widząc kwiat woyfika fwoiego zniefiony, gdy pod 
nim famym konia grotami przefzyto, przefiadl fif 
na klacz rącza; wfzakże nie maiąc inney drogi do 
ucieczki , puścił fig wpław przez Wiffg z niedobitka­
mi, Gnali go Polacy przez rzekg, gdzie w pogo­
ni dościgniony, i migdzy uciekającym gminem nie 
poznany, zabitym zoila?.

XXV. Woyiko Ruikie ilraciwfzy wodza, całe 
prawie czgścią na boiowiiku, czgścią w ucieczce 
wyścinane. D ł u g o s z  powiada, żc ich Polacy a i  
do Włodzimierza ścigali i fiekli. Wielu tułają­
cych fig po lafacb i polach wieśniadwo pomor­
dowało. Naywigcey ich Wifla pożarła, gdy z nich 
iedni przepływając fami fig z fobą miefzah, dru- 
gich natłoczone uciekaiącemi brzegi urwawfzy fijg 
pogniotły lub potopiły. Polacy wróciwfzy fig z 
pogoni, rozfzarpali obóz pełen żywności, oręża, 
fzat i bogatych ftołu kfiążgcego od ziota i frebra 
naczyń* Ciało Romana znalezione pogrzebiono 
wfpaniale w Sandomirzu, które potyin Rufini 
odkupiwlzy u Lefzka za tyfiąc grzywien frebra, i 
odaawfzy w zamiang wfzyilkich wigźniów Pol-

\



LEpZ' |IA‘ fluch, przenieśli do Włodzimierza. Kryftyn wo~ 
¿ 0 5 /  iewoda odniófl naywigkfz§ pochwałę dzielnego 

żołnierza i rozumnego hetmana. Powiadaj, że 
Roman wziął za wrożkg przegrtmey fwoiey, fen 
bitwy poprzedniczy, w którym zdawał fig widzieć 
wielkg zgraig wróblow, od mafey liczby czyży­
ków od Sandoinirza przylatuigcych rozprofzo- 

Lecz ga raczey mściwe wyroki boikie za du­
mę, niewdzigcznośc i okrucieńilwo o ten fzwank 
przywiodły. Działa fig ta flawna potyczka, i le­
dwo kiedy w dzieiach Polikich pamigtna 19. 
Czerwca w dzieii świgtych Gerwazego i Protaze­
go, którym Lefzek na pamiątkę zwycięflwa oł­
tarz w katedrze Rrakowlkiey potym wyftawił (d).

120S. XXVI. Około tegoż czafu Wynurzył fig z głę­
bokiego o fobie milczenia naród Litwinów przez 
dzieła \V0ie1me, albo raczey napady i zdzierftwa 
(e). Coby zacz oni byli i zk§d wzigli nazwiikô  
nie wiadomo (f). Wyfilaię fig uczonych pióra 
na dościg ich pierwiaftków, wywodząc od Go­
tów , Alanów, owfzem Włochów czyli Italów 
albo Litalów morzami wędrownych (g). To pe­
wna, że nie byli oni ze krwi Słowiańlkiey, co

( d )  D ł u g . K r o m . M i e - I m i n a c y i ,  von p lam  habco quod
C  HO W I T  A.

( j e)  D ł u g . na k a r c i e  5*99.  

Tunc quo-ine primnm. K r o m e r  
ria k a r c i e  126.

( f )  R ó ź n c  mn i e ma n i a  p r z y ­
w o d z i  J u  n i  u s  D e c i u s  hi fam. 
Jr.gcll. k o ń c z y  z a ś  b e z  deter-

dicmn.
( g O  S t r y j k o w s k i ,  P ł u -  

g o s z ,  M i e c h o w c z y k ,  K o -  
i a ł o w i c z ,  G w a g n i n , E r a ­

s m u s  S t e l l a ,  E n e a s  S i ł -

v  i u s , J u n i u s  D s ę ; v s > ^ L U '  
v t r  i inni ,



film igzyk picrwfaftkowy pokaźnie. Litwa nazy­
wamy te tylko krainy, które dziś pod imieniem 
woiewodztw Wilcńikiego i Trockiego flyn̂ , gdzie 
fig utrzymuie w gminie mowa ftarożytna. Żmudź 
była udzielnym, acz teyże krwi i narodu kra- 
iem: refzta ziem ku wfchodowi ci<jgn§cych fig1, 
i§ to zabory dzierżaw Ruikich, które Rufini la/ 
rai zdobyli na Słowianach przed Dnieprem inie- 
fzkaigcych. Przed Chryflufem i długo po iego uro­
dzeniu fiedziały od Wifly az do Dzwiny i daley 
w rozłogu ziem bliżfzych morza Bałtyckiego ró­
żne hordy barbarzyiiikie, powfzechnym od Łacin* 
fkiey i Greckiey starożytności nazwiikiem Sarma­
tów i Wenedów oznaczone (h). Przechody puŁ.1 
nocney i wfchodniey dziczy ku panftwom Rzym- 
ikim za Dunay, Gotów, Alanów, Słowaków, Hun- 
n<>w, ocieraigc fig o kraie Wenedyckie, lub no­
we tam fadowifka zakładaigc, pomiefzały krwi§ 
obcą i igzykami ftan ich pierwotny. Ammian 
Marcelim pifarz czwartego wieku, «aladził te zie­
mie Arymfami, gdzie dziś Prufacy, Żmudź i Li­
twa miefzka, ponieważ mówi, że przez ich dzier­
żawy Wiffa i Niemen biegną (i). Nam fig nay- 
bardziey podoba tych zdanie, którzy tych trzech 
narodów przodkami chcę mieć Herulów, albo 
Hyrrów i Scyrrow Pliniufzowych z Alanami po-

( h )  Obacz P t o l o m e u s z  a  ,
P l i n i u s z a , M e l ^ ,  S o l i ­
n a ^

( i )  Qnosomnts Chroninsfaie-

men lub Pregela) W Bijłula 
(Iftula, Vifula, Wifta) prater- 
flnunt. Amm.Marc. wkfiędzc
XXU.

Lesz. B i a .  
R. P.
I20(jt



Le^z‘ pIA‘ ty™ zmieizanych (k).  M owa Herulów ftarozyf- 
1206,* nych, którzy w piątym po Chryihifie wieku z 

Odoakrem W ioch y  znifzczyli, a potym rozpro- 
izent cofnąwfzy fię nazad, w' ziemiach nadmor- 
fkich nad Odrą i Wiffą opadli, podobna prawie 
zupełnie do języka Prufaków dawnych, Litwy i 
Zmudzinów, potwierdza to mniemanie ( 1). Wre* 
fzcie nauczywfzy fię w rozboyniczey fwoiey wę­
drowni. mowy Łacińfkiey, wiele z niey ułomków 
do iłarozytney fiedziby przynieśli. Ztąd owe czę- 
ile w  ięzyku Pruflkim, Litewikim i Zmudzkim 
flów Rzymikich podobieniłwo: a gdy fię w po- 
ftępie wieków Polacy, Ruś, a nakoniec Niemcy 
około nich zagnieździli, iuz fię tam wiele Niem­
czyzny i Słowiaritzczyzny zamiefzało ( n i) .

XXVII. Rzecz zatym od prawdy nie odległa, 
że Litwa ze Żmudzią, Inflantami i Prufakami , 
nim tych oftatnich Kawalerowie mięczowi ( n )  i 
Krzyżacy po więkfzey części zniemczyli, była 
iednym narodem. Podobieriilwo pozoftałego W 
gminie ięzyka, i nie zatarte iego, acz pod prze­
mianą tylu wieków i panów, ślady fą naypewniey- 
fzym dowodem. Przydać tu, prócz f^fiedztwa, 
pierwiaftkową fpólność balwochwalftwa i obycza-

i 6 w

( l O Hartknoch wdyfler- 
tacyach de origine ty lingua ve- 
terum Prujjbrmn.

Cl) H a r t k n o c h  w dyiTer- 
tiey i  V, na karcie 84. W o l f ­

gangu« LaZIUS in TtligY. gi71« 
tium.

(m) Tenże ramze.
( n )  Obacz w  n a i r ę p u ią c y f t f  

rozdziale.,



iów ( o ) ,  które jedności narodów f\ cechą riayiflo- Le^z* £ia* 
tnieyfzą. Przez fześć bliilco wieków po Marcellinie ¡2q6. 
i Herulach, nie ffychać było ani o Prufekach, ani
0 Litwie. Uczone piorą, ieśli iakie były, obróci- 
wfzy fię do Rzymfkiego panftwama wfchodzie ie- 
fzcze floiącego, a na zachodzie obalonego, .poda­
w ały tylko dzieie za Dunaiem i Wiflą. T a  cząft. 
ka, którai fię od tych rzek ku morzu Bałtyckiemu 

.roz ega, zoflała w zaniedbaniu i niepamięci. Gdy
Polacy z Rufinami poczęli fię w dziefiątym wie­
ku na świat ukazywać, pi fali o ich dziełach Safi
1 (Grecy, iako z niemi częilokroe woienne fpraw.y 
dla^bliikości maiący, lecz iefzczfc o ich dalfzych I5- 
fiadach nie wiedzieli; lub ieśli ich iaka dofzłat wia­
domość, wfpomnieli tylko z przypadku. Pierw- , 
fza o Litwie wzmianka daie fię widzieć w kroni- 

-će Kwedlimburikiey, pifaney na początku iedena- 
-ilego wieku (p).  Zabiła dzicz tameczna Bruno- 
-ńa arcybilkupa, który fię wybrawfzy 2 Niemiec., 
chciał wiarę przepowiadać bałw ochw alcom . Atoli 
miefzano iefzcze Litwę z Prufami dla fąfiedztwa
a fpólności krwi, i podobno rządu ( q ) ,  jakoż

( o )  H a r t k n o c h  w  d y f -  

f er r ac y i  o bafwochwalftwie P r u -  

faków. Ł a s i c k i  de diisSamogi- 
tanim,

( p )  Obacz Tom  II. Script.
Bruhfij. L e i e n i t z a  na karcie 
2 8 7 . pod rokiem 1009. in eon- 
finio RuJJice &  Litua a pngnnis 
capite plexur*

Tom I V , K

( q )  D y t m a r  zamiaft Li- 
twy p ołożył PruJJia pifząc o 
tymże świętym męczenniku. 
Co na iędno wychodzi, ponie­
waż Litwa nie będąc iefzcze 
tak znaioma Niemcom, iak Pru- 
fy i R u ś,  miefzaia fię z obu’ 
narodami.



pIA' przec  ̂ Mendogiem, który był razem królem Pru-
1206. ikim i Litewfkim, korong od Innocentego IV. pa­

pieża w  Rydze ozdobionym ( r ) ,  wigzały fię za- 
wfze oba te narody przeciwko Polakom i Ruii, a 
potyrn Niemcom, bronigc religii przodków i nie. 
podległości oyczyftey (s). Szarpali Polacy Prufa. 
ko w od W if ly ,  a Rnfini Litwę od Niemna. T r u ­
dno było oprzeć fig mocnieyfzey file. Pofzły Pru- 
fy w poddaiifłwo Polikie od czafów Chrobrego, 
a potym łupem Krzyżaków zoflały po rozerwa­
niu królellwa między potomkami Krzywouflego. 
Litwa też im pokrewna i fgilednia przyjęła obpe 
iarżmo. Kray pufly, dziki, 'lefifły, opłacać fig 
mufiał zwycięzcom nikczemny da-niag, Korę od 
brzóz na dziekcie, poftronki łyczane i miotły do 
łazienna potrzeby dworikie przy<lawui§c(t). Lecz 
te pierwiaflki, iak innych wfzyrtkich mocarftw po­
dłe i wzgardzone, wkrótce iię poczęły w potę­
żny formować naród, który orężem fwoim i Ru-

( r )  D ł u g o s z , S t r y i k o -  

w s k i , K o i a ł o w i c z , K r o ­

m e r , G w a g s j n . Nnywyra- 
^niey iednak B a s  z k o  kuftofz 
Poznańfki,  w kontynuacyi $0- 
g u f ą i a  m ó w i  pod rokiem 
1260. Anito vtvo eodem Pr Hf tui 
baptizati cum fuo rege Meudolpho.
—  Itcm anno eodeni Mendolphus 
pradittus, ftcyum Prnteitorum, 
Lituanorum 5sf aliarnm gentium 
infidelium multitndine ncolkcia, 
terreun MtLZ0vi<s intramt,

( s )  M i e c h o w i t a  p o d  r o ­

kiem 1103. Eodcm tamen anno 
Prutem Lrtvani taras RuJJiae 
vaftnrnnt.—  H e n r y k P a n t a -  

l e o n  whiftoryi urdinis Joanni- 
tarum czyli Maltańczyków n a  

kar. 74. Lîtvaiuorum Pruteiiorum- 
qui irnpetus ferre non poterant. Z a  
Konrada kfiąSęcia Mazowiec­
kiego fplondrowali wefpôï z 
Prufakami ziemię Sandomir- 
f k ą , iako będzie niżey.

( t )  D ł u g o s z  w  kfiçdzeVI.  
na karcie 513, —  K r o m e r  na 
karcie 126,



ikie pańflwa odzierżał, i naieźniczą Krzyżaków Le^z- 
władzę nad części? dawnych krewniaków za Nie- j‘jo^‘ 
men ufunęł, i Polaki dotęd trapił, poki fię z 
niemi w  iedno ciało nie fpoił. Nie wiadomo iefł, 
kiedy kiiąż.ęta Rufcy zhołdowali lobie ziemię Li­
te w ik§. D ł u g o s z a  mniemanie iefl zawodne (u) ,  
który od lat tyligca epochę tę wyprowadza, gdy 
iefzcze fama Ruś znaioma nie była. Możnaby ro­
zumieć, że pierwfi kfi^żęta Rulcy Ruryk, Ihor, 
Swiętoflaw i W łodzim ierz, pomknąwfzy z pułno- 
cy  ku południowi i wfcbodowi pańflwa fwoie, a 
zawoiowawlzy z tey Arony Dniepru fiedzgce Sło­
wian)', ńa Litwę, i razem Jadźwingi, Liwony i E- 
ikmczyki daninę włożyli. Lecz to iij tylko konie- 
ktury. Zwycięflwa Rufinów nad Litwinami fgi 
znaiomfze od roku 1040 , gdy ich wycieczki na­
przód Jaroffaw fyit wielkiego Włodzimierza (w), 
potym Roman Kiiowfki ( x ) ,  Jaroflaw Włodzi-* 
mirowicz Wielkonowogrodzki i Plelżkowiki ( y ) ,  
Romati Halicki ( z ) ,  a nakorriec kfigżętaCzernie-

( u )  D ł u g o s z  w  k f i ę d z e X .  
n a  k a r c i e  1 1 7 .  l e c z  m y l i  f i ę ;  
L i t w a  w y b i t a  f i ę  z  p o d d a ń f t w a
Rufinów na początku 13 wie­
ku. Licząc tyfiąc lat od tego 
cz.ifu, nie była Ruś znaioma: 

którey dopiero pi farze X. 
wkUu wfpominać zaczęli.

( w )  N e s t o r  p o d  r o k i e m
T O Ś o .

( x )  Roman p a n o w a ł  około 
noku 1173 — 4. Obacz tablice 
genealogiczne w tomie I B ,  —

S t r y i k o w s k i  powiada na 
karcie 198, ze ten Roman po- 
biwfzy Litwę z Jadźwingami, 
i wielu Litwinow zabrawfzy d o  

Kiiowa , ni-ęmi iako wolami 
orać kazał. Litwa pod owe cza- 

1 fy wypadała tylko ze fwoicK 
lafów, i  fąfiedzkie kraie lu- 
pita.

( y )  N e s t o r  pod rokiem
1191.

( z )  S t r y i k o w s k i na karc. 
so6,
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Le^ z * pIA- c h o w f c y  ( a )  d o ś c i g n ? w f z y  w  S ł o n i m f k i c h  polach. 

iio6.* ( b )  p o ik r o m i l i .  O b a l o n a  p r z e z  P o l a k ó w  p o tę g a  

R o m a n a  H a l ic k i e g o  k l ę ik ?  p o d  Z a w i c h o H e m ,  iak  

p o z b a w i i a  ich  m o c n e g o  n ie p r z y ja c i e l a ,  tak o t w o ­

r z y ł a  d rogę, L i t w i n o m  d o  z a b o r u  z i e m  R u f k i c h  

ią f ie d z k ie h .  W k r ó t c e  te ż  T a t a r f k a  M o g o ł ó w  n a ­

w ała^  p o g n i o t ł f z y  t y c h ż e  R u f i n ó w  z a d n ie p r fk ie  

c a r z y k i , w i ę k f z ?  ie fz c z e  L i t w i e  d o  r o z fz e r z a n ia  

p a i i ń w  f w o i c h  dała  f p o f o b n o ś ć ,  ia k o  n a f lg p n e  la ­

ta o k a ż? .

X X V f I I .  T e n ż e  fa m  w i e k ,  k t ó r y  o  L i t e w i k i m  

n a r o d z ie  d a ł  iaśn ieyfzę  n i e c o  w i a d o m o ś ć ,  o d k r y ł  

t e ż  i a w n i e y  I n f la n t y  i m i e c z ó w ?  w  n ich  k a w a le -  

r y ? ,  P o l f z c z e  zaś m o c n y c h  w i k r z e f i ł  na  c z a f y  n a-  

f tę p n e  n i e p r z y ja c i ó ł ,  a p o t y m  w f p ó ł -  braci. Z i e ­

m ia  In f lan tfk a  f ie d l i fk o  d a w n y c h  W e n e d ó w ,  E i l o -  

itam i o d  i l a r o ż y t n o ś c i  n a z w a n y c h ,  r ó w n e y  p o d ­

p a d a ła  n i e z n a j o m o ś c i  iak P r u f y  i L i t w a  im  p r z y ­

leg ła .  N ik t  n ie  b y ł  c i e k a w y m  w i e d z i e ć  o  iey  m ie -  

f z k a r ic a c h ,  d a le k o  na p u ł n o c  o d  p i ś m i e n n e y ,  a 

re l ig ią  i o b y c z a i a m i  o ś w i e c o n e y  E u r o p y  zabie-  

g ł y c h ,  p r ó c z  t r e f u n k u  i k u p c o V .  P o  w y g n a n e y  

z  za  O d r y ,  lub  u g ła ik a n e y  w ia r ?  p r z e z  d u k i  i m a r ­

g r a b ię  S a ik ie  d z i c z y  S ł o w i a n i k i e y ,  na  b r z e g a c h  

m o r z a  N i e m i e c k i e g o  f z e r o k o  i*o zc ić jg n io n ey , d ź w i ­

g n ę ł y  fig n ie k tó r e  m ia i la  lu d n o ś c i? ,  p r z e m y f l e m  i 

h a n d la m i.  S ł a w n i e y f z e  b y ł y  m i ę d z y  n iem i H a m ­

b u r g ,  B r e m a  i L u b e k a .  C h c i w o ś ć  z y l k u  w  L u b e -

( O  N e s t o r  pod rokiem | ( b )  S t r y i k o w s k i  na kar' 
U9S- ‘ I 210,



c z a n a c h  z a g n a ła  ich  o k r ę t y  d o  u y śc ia  rz e k i  D ź w i .  L esz ,  

n y  ( c ) ,  k t ó r z y  p o z n a w i z y  fig z t a m e c z n e m i  oby-, ¡2o6. 
w a t e l a m i ,  z a w a r l i  z n ie m i  u m o w y  h a n d l o w n e .  

B e f p i e c z e ń f t w o  dla  o f ó b  i t o w a r o w  r a d z i ł o  t y m  

p r z y b y f z o m  z b u d o w a ć  n ad  rz e k ą  z a m e c z e k  U x u l

( d ) ' .  D o z w o l i l i  i m  t e g o  n i e o f l r o ż n i  L i w o n o w i e

( e ) ;  bgd ź  z b r o y n a  N i e m c ó w  g o ś c in a  f a m a  f o ­

bie  p i e r w f z y  t e n  k r o k  u z u r p a c y i  o b c y c h  na p o t y m  

k r a i o w  p o z w o l i ł a .  W r z a ł a  p o d  o w  czas w  E u -  

r o p c y c a c h  g o r l i w o ś ć  n a w ra c a n ia  p o g a n ,  w z n i e c o ­

n a  o d  p i e r w f z e g o  ie fz c z e  na A z y i f k i e  S a r a c e n y  

h a fta ,  p o d  p r z y w o d e t n  P io tra  p u f ie ln ik a .  O b r a ł  

f ig  w  k r o tc e  ied en  z  k a n o n i k o w  S e g e b e r i lu c h  im ie ­

n i e m  M e i n h a r d ,  p o b u d z o n y  p o w ie ś c ią  L u b e c z a n o w

o  h o y n y m  ż n i w i e  p ra c  a p o f i o l i k i c h  w  kraiu  b a łw o -  

c h w a l lk i m .  G o r l i w o ś ć  M e i n h a r d a  k i lk o le tn ią ’, w f p i e -  

ra ł  radą i p o m o c ą  n ieiaki I n f l a n t c z y k  n a z w i i k i e i n

( c )  Około rokuii58. B a n ­

g e r t  w notach na kronikę 
A r n o l d a . H a r t k n o c h  w  no­
tach na kronikę D u s b u r g a . 

Myli fię D ł u g o s z , albo ra- 
czcy  iego wydawcy , kładąc 
nawrócenie Inflant od M e i n ­

h a r d a , raz pod rokiem 1091, 
drugi raz pod rokiem 1190. 
Wiele ieiłdzieiów bez porząd­
ku lat w D ł u g o s z u  w łożo­
nych, na co pilne oko mieć 
należy.

( d )  H a r t k n o c h  w nocie 
na D u s b u r g a  na karcie 114. 
powiada, że kupcy Lubecza-

nie zbudowali zameczek Uxul,  
czyli U x k u l ,  albo Ixkul. M a ­
c i  e y  S t r a u b i c z  in Defer. 
Liv. na karcie 7 m ó w i, że te» 
zameczek był dziełem Mein­
harda pierwfzego Inflant bifku- 
p a , który po Lubeczanach 
przybył do Inflant na nawró­
cenie pogańftwa. Condidit hic 
primam ecclefiam —  in medio flu,- 
vii Rui onis, quem Dunam bo- 
die vocant, Kircbolm —  poftbac 
Alias duas arces in ripa b n n eti% 
?iempe Dalon łsf Uxkul.

( e )  S t r y i k o w s k u
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L e s z , K i a . Kebbe tak dzielnie, że ta pierwiaftkowa Chrzęści« 
an ofada w liczbę wiernych pomnożona, inz i 
bilkupa potrzebowała. Wyicchal Meinhard do Bre­
m y ,  gdzie od Hartwika arcybifknpa tamecznego* 
około roku 1170 . wyświęcony^ z łicznieyfzemi 
kapłanami do Inflant powrócił. Przyznawali fo­
bie pod ow czas Rufcy kfi^zęta, fzeroko z obu 
iłron Dniepra- na różne głowy i kfięitwa podzie­
leni, panowanie iak nad Litw? , tak nad Inflan­
tami ( f ) .  Płacili daninę Eftonowie z Liwonami

( f )  A d a m  B r e m e n s k i  z  

H e l m o l d e m  pifarze iedena* 
.flego wieku częfto Rufkie 
kraie nazywaią Grecyn, dla ob­
rządku religii. A d a m  pifząc
o rozległości  Slowiańfkich kra- 
ió w ,  powiada w kfiędze II. 
rozd. 13) ze z Altemburga fto- 
Tfcy Wagryi można zapłynąć 
morzem we dniach 14 acL OJho  ̂
grod RuJ]ia> cni us metropolis ci- 
vitas efl Chywe ( K.iio\v[). O tym 
©ftrogradzie powiada i H e l -  
m o ld  w kii. I. rozd. 1, źe w 
nim fiedzieli Rufini na wfchod 
ad littns maris Baltici, i daley, 
appellatHY idto Balticus , eo quod 
in itwdnm baltei longo trafi u pey 
Scythicas rcgiones tendatur usque 
in Graciam. Jeśli Bałtyckim 
morzem płynąć można było 
za A d a m a  X H e l m o l D a  do 
kraiów Ruikich, zaifte te kra- 
ie inno być nie mogły  okoio 
morza Bałtyckiego , tylko Li- 
wonowie, Eftończykowie, Fin* 
lanpzykowie, których z inne- 
jjii puinocnieyfzemi Rufini po-

wfzechnie Czndami nazywali,  
iako świadczy dotąd iefzcze 
iezioro Peipns, ĆzudZkim ie- 
ziorem od Rufrnow nazywane,- 
T ego ielt zdania uczony S y g - 

F R Y D  B A Y E R iii afiis Petropolh- 
tnnis, który Oiłrogrodem In­
flanty z Eftonią zowie, Rozu­
miem , z e  ta ziemia zoihia* 
danniczą Rufinów od czafow 
iefzcze Ruryka, który w dzie­
wiątym wieku zaloźyt \yiel- 
kinowogrod, i okoliczne zie­
mie podbiiał, poki fięiego po-i 
tomkowie w poludniowfze kra- 
ie ókolo Dniepra nie pomknę­
li. O Czudach powiada N e ­
s t o r  pod rokiem 1130, ż e ic h  
woiowaf Jaroftaw I. Cyn W ło ­
dzimierza wielkiego, i miaito 
ich Juriew otrzymał. Teriie  
mówi o innym poźnieyfzym 
Jarofiawie z potomków W ło ­
dzimierza Monomacha, iż  on 
w roku 1191 poiechał z N ow o­
grodu do Łuki (wielkie Łuki) 
na przynaglenie P o ł o w i e c k i e ­

g o  kfiąźęcia, i wzią ł niektt)-



t y m  m i a n o w i c i e ,  K tó rz y  w  w ie lk im  N o w o g r o d z i e  L e s z . B i 

i P ie f z k o w i e  ( g )  p a n o w a l i .  N ie k t ó r z y  z  t y c h  kfię-  i 206.’ 

ż j t  o k o i o  Ż m u d z i ,  n a w e t  w  K u r la n d y i  te r a ź n ie y -

rych Nowogrodzianów z fobą. 
Zefzli  fię więc na granicy, na­
radzili fię i zawarli z fobą li­
g ę  , iż naftępuiącey zimy ztą- 
•czonemi filami na -Litwę albo 
Czudow uderzą. Ze Jarofíaw 
pofzecfí teyże zimy z N o w o -  
^rodzianami i Plefzkowcami 
przeciwko C zu dom , dokyt
111 i afta Jur u  w, fpuftofzyl oko­
lice, i powrócif nazad z wiel­
ką [zdobyczą do fwego kraiu. 
Drugą na Czudow wyprawę 
kladnie tenże N e s t ó r  w  r o k u  
naftępuiącyęr., ze Jaroftaw z 
remiz Plefzkewcatni i Nowo- 
grodzianami doftal miafta Czu- 
dzkiego Berenkop. J a n  S c h e -  
r e r  wydawcai przypiśnik N e ­
s t o r a  powiada, ź e  Juriew 
ieft ro famo co Derpt, z daw­
nych czafów od Rufi Juriewem 
nazywany. T egoż zdania ieft 
K e r b e r s z t e y n  in Comment, 
rerum Mofcb, na karcie 115 ,  
Ruteni Revaliam Rolivan, Debrt 
vero Juriowgrod apellant. Bern- 
kop przez odmianę wieków 
mogt fię zamienić, icśli fię 

j i ie  mylę, w Pernawę. Te sMa- 
dy miaft wfpomnionych od N e ­
s t o r a  pokazuią, źe Rufini 

Tiietylko Eitonią i Finlandyą 
z  okolicami, ale i Inflanty 
w yżfze nazywali Czudami, i 
ze te kraie mieli hołdownicze­
mu Trwała ta iakowaś władza 
czyli  przemoc Rufinów nad

Liwonami i Eftonami iefzcze 
w roku 1227. Za napływem K a ­
walerów mieczowych do In- 
flant poczęli fię kraiowcy na* 
wracać i przyjmować z wiarą 
katolicką panowanie tey kawa- 
leryi. MufiaTo to obrazić Ru­
finów, ponieważ papież Hono­
ry III wziąwfzy pod protekcyą 
S. ftolicy Inflanty z nowemi 
ich panami pifat lift nd uviver- 
fos reges Rujjia z Lateranu \6 
Kai. Februarii, gdzie przy-L oń- 
cu tak mówi Interim autem p<i- 
cem cum Chrifiianis de Livonia 
EJfonia firmam habentes, non im- 
pediatis profeftnm fidei Cbrifiiana 
ne divinam apofiolica fedis in- 
curratis ojfe?ifam, qua facile de vo- 
bis poteft,quando vult fumere ni- 
tioitem. Ten lift znayduie fię 
w Oderyku R a y n a l .  hift Kość.

Cg) J a n  P o n t  a n u s  w kro­
nice Duńikiey na karcie 290. 
pod rokiem 1196 faifzywie po­
wiada 0 Meinhardzie, iż on 
indultu regis Valdemari primi, 
qui tum Livoniam ttntbat, facel­
io prope riparn Rubonis ( Dzwi-  
na ) adificato Wc. Nie należały 
Inflanty do D uńczyków ani do 
Waldemara ich króla. Arnold 
opat Lubeęki fpófczefny, fpra- 
wiedliw'iey przyznaie Ruikim 
kfiążętom na Piefzkowie czyli  
Pikowie,  panowanie nad Irv- 
flantami; to ieft iż oni iako 
inoinieyfi,  wyciągali  od fą-

K 4
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15a  H i s t  o r  Y i  N a r o d u

f z e y  u d z ia fy  f w o i e  m ie l i  ( h ) ,  M e i n h a r d  n o w y

fiedzkich Liwonow pogan da­
niny. Słowa fą A r n o l d a  w 
kfiędze VII Chroń. Slav, w roz­
dziale VIII; pifzącego o Alber­
cie tr?ecim biikupie Inflant- 
fkim. Verum inter ha c pro/per a, 
m n defntrunt adberfa. Siquident 
rex Ruffles de -Plifceke, de ipfis 
Livonibus quandaque tribntum 
colligere confueverat, quod ei 
epifcopus (Albertus) ve*abat, 
wide faphis graves infultus 
ipfi terra tö civitati fupradi- 
cta faciebat. Sed Dens fimperfuos 
prcicgebat. Kto b y f za tego A l­
berta bi/kupa Ryikiego rex 
Rttffia de Plofceke czyli Plefz- 
k ow ik rm , łatwo rozumieć z 
N e s t o r a  fpółczefnego. Po 
wiada on pod rokiem 1206, że 
Wfzewłod kfiąże Włodzimir- 
fki nad Klafm ą, będąc pod 

•ow czas naymożnieyfzym mię­
dzy kfiążętami Rufkiemi i g ło­
wą monarchii Ruikiey po upad- 
ku Kiiowikiey, poftał do wiel­
kiego Nowogroda fyna Twego 

•Konftantyna. Był więc za At- 
berta kfiążęciem Nowogrodz 
him i Plefzkow/ldm, albo Kon- 
ftantyn Wfzewfo.clowicz, albo 
brat iego SwiatoiTaw, który 
przed nim wziął  od oyca to 
Jdięftwo, O poprzednikach 
Ronftantyna i Swiętoftawa pi- 
fze tenże N e s t o r  , że by li ,  
Jaroilaw, a przed nim ociec 
iego Włodzimierz Swiatofta- 
wowicz. Tenże o Jaroftawie 
Włodzimirowiczu powiada

pod rokiem 1191, iż on maiąe’ 
z Tobą Nowogrodzianow i Ple- 
fzkowcow pofzedł na Czu- 
dow, kray ich fpuitofzył, i do­
był miafta Jnriew. Z  tego co 
fię mówiło wnieść należy , że  
za przyiściem Meinharda do 
Infłant, Liwonowie byli dan- 
nikami Plefzkowcow pograni- 
cznych, nad któremi kfiążęta 
Nowogrodzcy panowanie fobie 
p rzyw łafzczyli , i żeHv fen czas 
w Nowogrodzie był kfiąźę­
ciem nie Waldemar D uń fki,  
ale Włodzimierz fyn Swiato* 
ilawa, którego Pontanus prze­
mienił w Waldemara. Rowney 
podlega omyłce , i Dogiel w 
przemowie do Tomu V. Codi- 
cis Dipl. czyniąc z Plefzkowa 
Połock,  a krylem Połockim 
Włodzimierza. Omylił fię Do- 
gieL nie zrozumiawfzy Arnol­
da de Plofeche, i pifarza origi- 
nnm Livovia facra W civilis któ­
rego cytuie. O tym W łod zi­
mierzu Plefzkowikim wfpomi 
na Strubicz,  iako fię w niż- 
fzey nocie mowie będzie.

( h )  Znayduie fię w archi­
wum koronnym , a z niego w 
Dogielu,  lift Alberta bi&upa 
Ryikiego datowany w roku 
1209 v w którym on tefiatur 
Vifcevalodnw regem de Berrika 
Rigam vemjfe, eandemqne urbern 

fuam Bcrzika cum tenitorio, ac 
praterea Anthtatn $  Zeejfoive, alt- 
asque civitates eccleßa B V-M*1" 
ria donajje, &  accejpiis tribus Vt«



b-ilkup d o i o ż y w f z y  iię  W ł o d z i m i e r z a  k f i j i g e i a  Ple-  L e ®z -
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xiJHs eadem bona fua ab epifćopo , 
pojt praftitum ti fidelitatis iura- 
meritum, infeudnm recepifft. Sa­
mo nazwifl^o Vifcevoldns, to ieft 
W fjew łod ,  pokaźnie iawnre, źe 
to był królik iakiś Ruiki,  w In­
flantach maiący fwóy udział. 
Rtffcy kfiąźęta trzymałąc Po 
lo c k ,  Smoleńfk, Nowogrod 
i Plefzfiow, łacno mog’i pom­
knąć panowanie fwoie od In- 
iłant fąfiednich, iako mówio­
no w wyżfzych. nótach. Nie 
wiadomo ieft, iakfe to było 
miafto Berzika, i iakim fpofo- 
hem wefzło pod panowanie 
tego Wfzewłoda. J a n  D a n i ­
e l  G r u b e r  iti origin. L i von. 

facra civilis, mówi źe Ber­
zika toż famo ieft co itrbs Sn- 
mogitia Birze patrimonium prill- 
cipnm Rndhiliorum. T o ź  famo 
mówi D o g i e l  w przemowie 
do Tómu V. Codicii Diplomnti- 
ci. Vifccvolodo ifte in Samogitia, 
tu ex couietturis colligere licet, $  
circuit.i zielni; locis Inte domina- 
bntur. Eius urbs principalis Ber- 
nika nd Lhinaiu fluvinm. Habuit 
nxorem filiam Dmgorutc ducis 
Litvaniay &  ob hoc viatrimd- 
nium fucceffit inducatu gentisLi- 
i vania dtici Suelog$to. Nie wiem 
zkąd D o - g i e l ,  i ci Z których 
on wybrał wyczerpnęli to 
pnkrewieijftwo Wfzewłoda 'z 
kfiążętami Litewikierói» kto. 
rych nazwifka kronikarzom 
tirewfliim fą nre znaiome, Prze­

czyć temu nie można, aby Ri;- 
fcy kfiąźęta woiuiąc z Czuda- 
mi czylh Inflantczykami i Efto- 
nami, nie gabnęli fąfiednich 
im Litwinów i Zmudzinów, 
Wypadali ci barbarzyńcy na 
Ru/Ttie kraie dla iupu ,* i bici 
od nich b y w a l i , iakofię zNe-^ 
ś t o r a  w idzie i  dało. Byli też 
Litwini z Liwonami dannika- 
mi Ruikiemi, iako o tym w y -  
źey mówiono. Lecz ieśli przez 
Berzikę marą fię rozumieć Bi- 
rze Zmudzkie, i część teg<y 
kfięftwa była trzymana od Ru­
finów, iako mniema D o g i e ł v 
tego dowodnie twierdzić nie 
można. Jeil w Inflantach inne 
miafieczko za Dźwiną nazwa­
ne Eerfen, które podobnieyda 
prawdy, źe należało do W fze­
włoda z okolicami, ponieważ 
nofi imie podohnieyfze do Ber- 
ziki,  i co pewnieyfza, żeRufi- 
ni w Inflantach mieli raezey 
fwoie dzierżawy, niżeli na 
Żmudzi, Albert  biffcup Ryfki 
wziął zamki różne,miedzy kro- 
remi liczy fię Sajjoiyn, darowane 
fobie od W fzewłoda, zlc te 
by ły  w Inflantach nie na Ż m u ­
dzi,  iako fię widzieć daie z li­
ftu Alberta, i wnaftępuiących 
w D o g i e l u  dyplomatach. M y­
li fię też D o g i e l ,  kładąc Bi- 
rze nad rzeką Dźwiną, iako o 
tym wiedzieć mogą wfzyfcy 
obywatele kflęftwa Zmudzkie- 
g o .

k  5
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fzkowikiego ( i)  dał Rydze początek (k )  z nie* 
któremi zameczkami nad D/win?, zakładaigc tam 
kościoły, i pomnażane chrześciadftwo ( 1) Infłant- 
fkie duchowieńilwem Niemieckim, a mianowi­
cie miefzkańcami. Po zeyściu tego Meinharda (m) 
Bertold prac iego w kapiaiiflwie kolega otrzy­
mał rz§d nowego kościoła, wyświęcony także w 
Bremie na bifkupilwo. Pofzło za nim do Inflant 
więcey iefzcze fzlachty Niemieckiey i duchowień- 
ftwa ( n ) ,  którzy pod ow czas pobrawfzy krzy- 
ze na woyng zamorfk? do Azyi przeciwko Sara- 
cenom , gdy fig ta nie powiodia, intencyę fwoię do 
nawrócenia pulaocnych pogan odmienili. Cele-

, ( i ) Ex confenfu V oldem ari rc- 
gis P oltfcovkn fis , cni tnńc L i  vo­
ltes tribtitarii er ant. M a c i e y  

S t r  a u b i c z  in Defcrip. L ivo n ia  
na karcie. 7. Sa r n i c k i  na kar. 
1086. Apfid Ptofcovieiifes tunc 
Voldem arhs regis mnnere fn n g e - 

b a tu r ,  cni etia?n Livones tunc 
p a reban t, isf tribu ta pendebant.

( k) A r n o l d  opat Lubecki 
27/ Chronologia Slav or. wyźey 
cytowany. Lecz A r n o l d  
i S a r n i c k i  mylą i l e , przy- 
pifuiąc to zaczęcie budowania 
Rygi Albertowi III. biikupowi, 
ponieważ Rydze dal początek 
Meynhard pierwfzy bi/kup, za 
którego w Plefzkowie panował 
W łodzim ierz, nie zsśpoźniey  
za Alberta,  o czym w wyz- 
fzey nocie mówiliśmy.*

(I)  Daloit, Ixkul, Kircbolm. 
—  S t r a u b i c z  na karcie 7, —

A r n o l d  w hift. Sîow. K. VII. 
w rozd. 9. Am¡o igitnr verbi 
incarnati u$6 fnndata eft fe de s' 
epifcopalis in Livonia, a venera- 
bili viro Meinhardo , intitulata 
patrocinio B. V . M. in loco qui 
Riga dicitur. S t r a u b i c z  

świadczy, źe Albert trzeci bi- 
ikup urbis Rigenfis fundamenta 
iecit. Być to m oże,  ze  on po­
mnożył to miafto w mury i 

domy : lecz Arnold fpołczefny 
założenie iego przyznaie Mein- 
hardowi; owfzem powiada, 
źe iego naftępca Bertold, a po­
przednik Alberta, zabity od 
pogan, in civitate Riga tumu- 
latns.

( m )  Umarł około R. 1196. 
źy ł  na bi/kupiłwie lat 24.

( n )  A r n o l d  na  k a r c i e

515.



f ty n  III.  p ap ież  p o c h w a l i !  to p rzed  fię w z i ę c i e ,  za* 

g r z e w a i g c  d o  w y p r a w y ,  i r ó w n e m i  i a f k a m i ,  ia k -  

b y  id ą cy ch  d o  P a k f l y n y  d a rz ą c  ( o ) .  S y p a ł o  fig 

c o  ż y w o  d o  Iu fła n t  z  S a x o n i i ,  W e i l f a l i i  i F r y z y i .  

L u d  r y c e r i k i ,  k u p c y ,  g m i n  m n o g i  scięgaigc fig 

d o  L u b e k i ,  i t a m  fig w  r y n f z t u n e k  i inne p o t r z e ­

b y  o p a t r u ig c ,  p u fzcz a l i  fię o k r ę ta m i  k u  R y d z e  

( p ) .  Z b r o y m  p r z e p o w i a d a c z e  w i a r y ,  k t ó r y c h  p o  

w i ę k f z e y  częśc i  d o b r o ć  i p o ż y t k i  k r a io w e  tam  ścię- 

g n ę i y  ( ( ] ) ,  nie d ł u g o  b yli  w  p o k o iu  z  m ie fz k a i i .  

c a m i .  L i w o n o w i e  nie  ch c ie l i  fig n a w r a c a ć , w o ­

lą c  ż y ć  w  b a ł w o c h w a l f l w i e , n iż e l i  w  n ie w o l i .  

M u f i a ł  b i ik u p  w o y i k o  t r z y m a ć  p r z e c i w k o  g w a ł ­

t o m ,  i c z ę f l o  p o ty k a ć  fię w  p o lu  z  n ie w ie r n y m i.  

.C h ę ć  m ę c z e ń f t w a  w  B e rto ld z ie  ( r )  n araz i ła  g o  

n a  ftratę ż yc ia .  A l b o w i e m  g d y  na n ic h  w o y i k o  

p r o w a d z i ł  ( s ) ? zabili  g o  na z a fa d z c e  d o f i a w f z y  

ż y w c e m  f a t n o t r z e ć ,  g d y  in n y c h  w  b itw ie  w y f ie *  

k i i  ( t ) .  N a f lę p c a  B erto lda  A lb e r t  k a n o n ik  Bre* 

rn e ń ik i  o p a t r z y ł  fię lep ie y  w  lu d z i  i o r ę ż  n i m  

d o  R y g i  p r z y b y ł .  O t r z y m a ł  o d  p ap ieża  I n n o c e n ­

t e g o  III.  lift o k ó l n y  d o  S a lo  w  i W e i l f a l ó w  ( u )

( 0 )  A r n o l d  tarnte.
(p )  Fit igitnr de tota Saxo­

nia $ c. A r n o l d .
( q ) Et qnia idem locus lentfi- 

cio terra iniiltis bor.is txnbtrat, 
■nunquam ibi dtfeceruvt Chrifti 
cultores, #  nwclla ecclefla plan- 
iatorcs.

( r ) Erat mim flagrant mortis 
dtfderio, A r n o l d  tatnie.  .

( s ) Cnntque hcatus prafnl t- 
xercitnm prodnceret fcfc. A r n o l d  
tamże.

( t ) S T R A U B i c z  śmierć Ber- 
tolda kladnie pod rokiem 1195,

(u)Obacz w D o g i e l u  w p u s  
DipL w T. I. liii papiezki p<>d 
rokiem 1199, — A rn o ld  w 
rozd. VIII.

---- .-------- ----u
L e s z . B i a . 
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>Iesz. B i a . z a g r z e w a m y  ich  d o  k r u c y a t y  i p o d n ie f ie n ia  b r o -

1206. ili na  p o g a i i i t w o ,  g d y b y  f p o k o y n o ś ć  m ie fz a fo ,  0 - 

r a z  p r z e m i e n i a m y  ś lu b y  w ę d r ó w k i  R z y i n i k i c y  

n a  o d w i e d z e n i e  p r o g o w  a p o f i o l l k i c h ,  w  o b o w i ? -  

z e k  ż e g l u g i  Iu f la n tik ie y .  N a z b ie r a ł  n a tę p o d r ó ż  A l ­

b e rt  o d  r ó ż n y c h  k f i g ż ^ t i b i i k u p ó w  w ie le  lu d z i ,  r y n -  

f z t u n k u ,  p i e n i ę d z y , f l a t k ó w  ( w ) ;  z  k t ó r y m  k o n -  

w o i e m ^ z a w i n ^ w f z y  d o  D ź w i n y ,  fiat fię  f tra izn iey-  

f z y m  i f z a n o w n i e y f z y m  n a d  T w o ich  p o p r z e d n i ­

k ó w *  A t o l i  ten  n a c i ik  N i e m i e c k i e y  p i e l g r z y m k i ,  

p o  w i ę k f z e y  częśei  z p r o z u i a c k i e g o g m i n u  i m n i c h ó w  

w ł ó c z ę g ó w  z e b r a n e y ,  iak w jp i e r w f z y m  z a p a l e .b y -  

( I r y  i b i t n y ,  tak d ł u g o  b e z  k a rn o ś c i  i p o rz ą d k u  

z d a t n y m  b y ć  nie m ó g ł  d o  p o f l u g  w o i e n n y c h .  

T r z e b a  b y ł o  u t w o r z y ć  n o w $  m il ic y g  d u c h o w n y ,  

b io r ą c  ie y  m o d e l  z z a k o n ó w  k a w a l e r f k i c h  ś w i e ż o  

W P a le f t y n ie  w l k r z e f z o p y c h  na o b r o n ę  o d  M u z u ł ­

m a n ó w .  P o f t a r a ł  fię A l b e r t ,  ż e  w ie lu  z  ie g o  to- 

w a r z y f z ó w  N i e m c ó w ,  t i c z y n i w i z y  ślub bezżeń*- 

i ł w a  i o b r o n y  w i a r y ,  n ak fz ta łt  T e m p l a r z ó w  P a .  

l e f t y ń i k i c h ,  z a k o n  i habit  m n i f z y  p r z y ię l o  , z e  

z n a k ie m  d w ó c h  m i e c z ó w ,  k fz ta ł t e m  k r z y ż a  na  fu~ 

k n i  w y f z y t y c l i  ( x ) ,  T e  fą p o c z ą t k i  w e y ś c ia  lu d z i

( w )  A r n o l d  t a mz e .
(  x ) Multi c t i a m  continentinm 

voventes, W foli Deo militare cn- 
pientts, forma quadam Templario- 
rum omnibus renunciantes, Clirifti 
m i l i t i a '  j e  dediderunt, &  profef- 
fionis fuce Jignum in'tfornt(i gladii, 
quo pro Deo csmbant > in fuis

vcftibus praferebavt. A r n o l d  
w y ź « y  c y t o w a n y .  T e  z n a k i  
b y ł y  o k a z y ą „  ź e  t y c h  k a w a ­
l e r ó w  n a z y w a n o .  Enjiferi, G /a -  
diferiy Schwertlruder. N a z y w a ­
no ich t a k ż e  Ordo fratrnm mili­
tia Chriftiy Crttcfiri Lhoniejt- 
[tsy dla  w o ź n ic y  o d  K r z y ż a k ó w



N ie m ie c k ie g o  narodu  d o  In fla n t, k tórych  p o ty m  
z o c z e n ie  fię z K rzyżakam i P rufk iem i iakie w  P o l.  
fz cze  w z n ie c iło  rozru ch y  i o d m i a n y /n i m  fię  la  
p ro w in cy a  z  k oron ę  z ie d n o c z y ła |, p o ś led n iey fze  
p io r o  okaże. M y  d o  b liżfzych  d z ie ió w  p ow róćm y*

X X IX . W ła d y ffa w  L a fk o n o g i paim iac w  Kra­
k o w ie  i w  W ie lk ie y p o lfz c z e  o k o ło  trzech  lat, za -  
ftu g iw at z początku  na m iło ść  i flaw ę ip raw ied łi- 
w y in  a ła g o d n y m  urzędu fp ra w o w a n iem  ( y ) .  Z ay- 
ścia ieg o  z  d u ch o w ie iiftw em  W ie lk o p o K k im  p o ­
m o g ły  d o  utraty m on arch ii. Z a g ęśc iły  fię  p od  o w  
c/.as w  k ośc ie le  rozm aite  z b y tk i, daigc ok azyg  lub  
p retex t św ieck im  do  p o tłu m ien ia  k fięży  zam iaft ich  
p o p r a w y , H o y n e  k fiężęt p o p r z e d u ic iy c h  bifku«. 
p o m , k ap itu łom  i za k o n o m  n a d a n ia , w p ra w iły  
p ierw fzy ch  w  n ieczu ło ść  o  karność h ierarchii, dru-

Piufkich. — Albzrtns tertius 
L.vonienjis, alias Rigenfis epi- 
fcopus —  ordinem fratrum de mi- 
łitia Chrifti nuncupatum, qui 
gladium, &  defuper cnicem man- 
tello infutam, pro infiguibus de- 
ferebajit, infiituit., pro defenfio- 
itc fidelinm contra barbaros, ter- 
tiam partem bonorum Rigtnßs 
ecclefia illis in dotm aJJjgnavit. 
D ługosz na karcie 6oo. O- 
bacz rożne lifty ściągaiące iię 
do tey matcryi w D ogielu 
w X. V. Codicis dipl.

(y )  K a d ł u b e k , który  krp- 
ni kę  fwoię z a k o ń c zy ł  razem 
z& wftąpieniem Lai konogi ego 
na monarchią o koi o  roku 1202

daie mu pochwały na kar. 825, 
Qni tam acctfcbikm, tam favor a* 
bilem, tam bęnignum, tam dul- 
cem fvavem prndentice —  fefe 
offerzbat iijfabilitate prtcftabilem.
— Nie długo być muiiał ta­
kim, przynaymniey względem 
duchownych, iako fię poka- 
zuie z hiit. kościeLney B z o w ­
s k i e g o ,  który z cyracyi li­
ftów Innocentego III. papieża 
tak o nim mówi na karc. 145 
pod rokiem 1207, lllum tamett 
adminiftranda Reipublica teno­
rem non fervajfe certunt eft, quia 
Proceres Polonia non ox nihifo 
prinjcipatmn eius abrogarunt, &  fi- 
hum eius Ottonem fnccejjions 
cliiferunt,

L e s z .  I3i a ,  
R. P. 
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L e s z .  B i a .  

R. P. 
jao6.

g ic h  W p r ó ż n i a c t w o ,  k łó t n ie  i g o r fz g c e  p o f t ę p k i ,  

a ik a rb  k ii^ zęcy. w  p o m n i e y f z e n i e ,  p rz e z  o d r y  w -  

k i  r o ż n y c h  z i e m i k ic h  w ł o ś c i ,  i p r z e z  u w a ln ia n ie  

i c h  o d  p o w i n n o ś c i  p u b l ic z n y c h .  O b r a ż a ł o  n ay b a r-  

d z l e y  ś w ie c k ic h  z l e  z a z y w a n i e  d ó b r  o ł t a r z o w i  p o- 

ś w i ę c o n y c h .  N i e  p o m a g a ł y  d a w n i e y f z e  r e f o r m y  

( z ) .  Ż e n il i  fig k f i ę z a ,  a lb o  c h o w a l i  l i c z n e  n a ł o ­

ż n ic e .  P ł ó d  n i e p e w n y  i w z g a r d z o n y  p o ś w i ę c o ­

n y c h  o y c ó w  r o z r y w a ł  ich m a j t k i ,  d z ie lą c  iię  n ie m i  

jakob y d z ie d z i c t w e m .  S z ł y  k a n o n ic z e  p r e b e n d y  na 

l u p i e f l w o  b ę k a r tó w .  K o ś c i o ł y  i św ią ty n ie  p a ń ik ie  

i l a w a ł y  iię  n n e y f c e m  i g r z y i k  teatralnych., a ftuże- 

b n i c y  o ł ta r z a  C h r y d u f o w e g o  k a p ła n i  z  d y s k o n a m i  

u d a w a l i  n ik c z e m n e  i ś m ie c h u  g o d n e  w  p r z y b y t k u  

n a y w y z f z e g o  w i d o w i i k a  (a ) ,  A m b i c y a  in fu ł ,  n a p e ł ­

niała  d w ó r  p o d ł o ś c i a m i , a k a p itu ły  i n tr y g a ,  św ię to -

( z )  Obacz w y źey  na kar­
cie

( a )  Lift Innocentego I I I .  
papieża cytowany od B z o w ­

s k i e g o  w hiftoryi kościelney 
na karcie 144 pifany do Henry­
ka arcybiikupa Gnieźnieńilde- 
go i innych bftkupów. Fili s 
camnicorum prabendas in eisdem 
ecckfiis conferyi non finatis. Sed 
Tteqne fcf tam fine caufa hac 
qua fequuntur, in libruin de- 
cretalium relata, eidem archi- 
cpifcopo Gnefnenfi fcf fuffragamis 
epifcopis refcripfit, e filii s , cano- 
nic o rum prabendas in eisdem fcc- 
ęlcfiis confcrri non finatis, q u arum 

funt cdnonici pair es eorum , ann

in decorum (it, ut in altaris offi­
cio illegitinius'filius impúdico pa- 
tri miniftret s in quo unigénitas 
Dei fi I ins atento patri pro falnU  
humani generis vittimatus. Eos 
etiam qni funt publice uxorati, 
non admittatis ad ecclefiafticas di- 
gnitates, diniifjis ab eis, quas 
nor. pojfunt fine pravo exemplo ¿S’ 
gravi fcandalo retiñere. Quod -an- 
tent inter,dam ludi fiwnt in eccle- 
fiis theatrales, non folum ad 
ludibriortnn fpetfflcula iutvoducun• 
tur in eis m on fir a lar varum, ve* 
rum etia.n in aiujnibns feftivita- 
tibns, diaconi, presbyteyi, ac fub- 
diaconi infania fu a  l u d i b r i a  exer- 
cere prafumunt, prttirnitati ve-



kupftwem i kłótniami. Łakomftwo Lafkonogiego Ll^z- ^IA 
biorąc pochop 2 przeftępftw duchownych zapra- ,205/ 
gnęło ich dochodów. Jątrzyły fię przeciwko nie. 
mu umyfty tak kCięży, iak tych, co z niemi byli 
w  związku. Okoliczność zdarzyła ckazyą do zem.
Iły. Trwała w  Krakowianach pamięć na Kazimie­
rzą i na iego potomfiwo. Sam tylko Mikełay wo- 
iewoda zdawał fig przefzkadzać ich zamyflom. 
Pomyślna bitwa pod Zawichoficm przychyliła 
do Lefzka bardziey iefzcze ferca poddanych. W re. 
fzcie dochodził iuż wieku tego, który go do rzą­
du czynił fpofabnym, ani mogły daley fłużyć za 
pozór uchylania naywyzfzey władzy lata w ro­
zum i fiły niedoyrzałe (b ). Właśnie też w  tych o- 
kolicznościaih umarł M ikołay, który według woli 
fwoiey fkładał i ftanowił kfiążąt, aby pod ich za-

y?fce mandamus, quaUnus ite per 
huiusmodi tnrpitndinem ecclefia 
inqnivetür homftm, pralibatam 
ludibriorum confuetudiuem velpo- 
tius corruptelam, cnretira veftris 
ecclefiis extirpare. Ha&enus ad ex- 
tirpandos abufus Innocentius.

( b )  Nie pifzą wyraźnie kro­
nikarze naii, kiedy fię poro­
dzili Lefzek i Konrad. Kazi­
mierz ©żenił fię według Dłu- 
gofza z Heleną Rufką w roku 
1168- Miał on fyna nayftarfze- 
go Boleftawa, o którego fttal- 
ney śmierci mówiliśmy na k.63.

D ł u g o s z  pod R. 1220 
powiada, ze gdy fię Lefzek 
¿enil z Grzymiflawą Ruiką

cdrką Jaroftawa, miał p odow 
czas lat 32. Wypadałoby więc 
narodzenie iego na rok 1188. a 
wftąpienie na monarchią po 
trzeci raz w roku życia 18* 
Lecz zdanie DIugofza w zg lę­
dem ożenienia Lefzka w roku 
122o ieft fałfzywe , ponieważ 
córka iego Salomea, iako fię 
niżey powie była Kolomanowr 
królewicowi Węgierfkiemu po­
ślubiona w roku 1214. T o  pe­
wna, źe Kadłubek pifząc o 
śmierci Kazimierza oyca, za- 
fzfey w 1194 ino w i na karcie 
805 o obu iego fynach, amb§ 
parvuli, aiubo inttrpupUIdruan* 
not cwfliłHtu



Le^z pIA‘ fl° n 3 &m rzędził (c) .  Krakowianie widząc f\ę 
iśoó/ być woJnemi od naywigkf/ey przefzkody, ućzyni- 

wfzy ziazd pod przywodem Pełki biikupa, wypo- 
% wiedzieli pof?ufzeń(hvo Władyffawowi Lafkono- 

gismu, i po Lefzka do Sandomirza poflali (d). 
Nie długo fig ociągał Lefzek, nie mai§c żadney tru­
dności od brata Władyfława, który ledwo uftyfzał o 
fpifku na ikbie Małopołanów, ufkjpił dobrowolnie 
do Poznania (e). Bzowfki w hiiloryi kościelney pod 
rokiem 1207 powiada, że po odrgciu monarchii 
Laikonogiemu fyn iego Otton udał fig do M ag ­
deburga, i ze Innocenty papież zlecił tamecznemu 
arcvbiikupowi i kapitule, ażeby go inigdzy kano­
niki policzyli, i proboftwo tego kościoła dali. 
Możnaby rozumieć, żc Lefzek odzyfkawfzy Kra­
kó w , dla nbefpieczenia w nim panowania udał fig; 
przez pofly do R zym u, poddając pod protekcyg 
itolicy świgtey ( f )  kfigilwo Krakowfkie. Odpis

I>nno-

( c ) frloYtńo itnque "Nicolao 
i¿rc. B o g u f a ł  na karcie 56,
—  Umarł M  i koł a y przed ro­
kiem 1209: widzieć to z bul­
li Innocentego III. cyrowaney 
od N a  k i e ł  s k i  e g o  in Mu- 
cbovia na karcie 129.

( d )  B o g u f a ł , D ł u g o s z . 
K r o m e r .

( e )  D ł u g o s z  nakarc.600. 
i.ecz w Dłtigofzu nateyże kar­
cie i poprzedzaiacey wiele o- 
myleU i anachronizmów wzglę­
dem Lafobnogicjo^ gdzie go ¡

w* t y mż e  czaiie umarłym i ży ­
wym uczynił. Podobno te błę­
d y  wtrąci l i  przepiśnicy Dłu** 
gofza , a drukarze one bez bra­
ku wydali.

( f )  Kfiążęta wftępuiąc na 
tron wyprawiali pof'elihva z o-> 
świadczeniem poiłufzeńftwa, 
iako świadczy li it ŁeTzka do 
H o n o ry u f*  III. w roku 1217* 
Honor i o pap*?* Lefco dux Polo- 
nice fil in k  m obedientiam. Oni- 
nes qnos aqua baptism nth in 
nit an ecclejinftica difciplin*  fiH*



I n n o c e n t e g o  p ap ieża  zd aíé  fig to  z a ś w ia d c z a ć  Le^ z -

( g ) -
X X X .  D r u g i m  f iaran iem  L e f z k a  b y ł  p o d z ia ł z  

b ra te m  K o n r a d e m  , z e b y  i ię  d o m o w e  w  fp ó in o*  
ści rządu k łó tn ie  nie w f z c z y n a ly  ( h ) .  Z g d a ł  tegO 

f a m  K o n r a d ,  a lb o  r a c z e y  z ie m ia n ie  M a z o w i e c c y  

i K n i a w f c y ,  w o l g c  m ie ć  u d z ie ln e g o  kfićjzęcia 

dla  z y f k ó w  p r y w a t n y c h  p o d  r z § d e m  m ł o d o l e t n i m  

( i ) .  N a le g a l i  na n i e g o ,  a b y  fię o  c z ę ś ć  f w o i ę  u -

1 2 0 7 .

Habity fcire debent, d  covfiteri, 
fan ft am Romanam ecclefiam ejje 
totius orbis magifiram d  domi­
nant. Nam nt ex inftruftione pa- 
trtnn noftrorum epifcoporwni d  
aliornm ecclefia rt cło rum didici- 
tnus, quod hcec ecclefia ćfl matey 
noftra , qua ex uberiori iure cvc- 
littts ßbi concefio , in folvendo d  
ligando plcnitudinem habet pote- 
ftatis; huic ßc vos filii ecclefia 
fubmitftre coila hnmiliter debe- 
j}insĄ at d  ipfa materna charl 
tatis ajfeftu vos pertraft f t , d  vos 

* ti debitam exlnleamus reveren- 
tiani, Ego igitur infpefto ten ore 
mßrarnm lit er ar um Deum lau- 
davi, Det ferevs gratias, quod 
vos patrem fcf reftorem totius'aor- 
his conftituit. Promittoigiturfan* 
B a  Romans ecclefia omnimodam 
fidtlitatem, d  ?ne paratnm in de- 
fenfionem ecclefiarum, quavdo- 
tunque eas per ahquos invtfiorts 
opprimi videro. Peto etiam ves, 
11t in omnibus vieis vtceßitatibus 
von itieura fentiam proteftorem.

( g )  E“ propter ditifte in do-

Tom IV.

mino fili finceritatem devotionis 
ac fidei quam erga nos d  Roma* 
vam ecclefiam habere dignofeeris au 
tetidcntey, perfonam ttiant cümdu* 
catu Cracovier.fi d  omnibus bonis 
tuis, qua iufle pojjides d  quiete 
fub B, Petri d  noftra protettione 
fufeipitnus d  per feripta lie. au~ 
ftoritate prafetotinm dißrifte inhi- 
bentes, ve quis te fuper eis preefu- 
mat indtbite moleftare. N ulli etr  
go de. Datum Rom# npud S. Pe­
trum menfis Januarti pontificates 
anno 9. O d o r .  R a y k a l d u s  
w hift. kość. na karcic 155. 
pod rokiem 1207.

( h )  Ten podział i h ć i i ę m ; -  
fiał w roku 1207, ponieważ pod 
t^m rokiem znayduie iię w ar- 
chivum Płockim. Litera Joan, 
m agi ft ri (by \ to Cz$ph)eccl.Ploc. 
fuper molendini covftruäione it: 
villa Brefine magiftratus Plocenfis 
fub 4 fi gill is videlicet ducis Conradi 
Getkonis epifcopi. dc,

( i )  Miał Konrad około lat 
16. obacz w yźfzą  notę pod Yu



,A- pomniał, która mu przed laty, wkrótce po smier.
1207. ci oycowikiey, za itaraniem Chryfłyna woiewo- 

dy Mazowieckiego była wyznaczona' (k) .  Na 
dopełnienie tego dzieła, zwołał Lefzek do Sando- 
mirza znacznieyl/.ych obywatelów wfzyiłkich .‘ziem 
koronnych. Pełka Krakowfki i Gedeon Płocki bi. 
ikupi wzięli zlecenie ułacnienia tego podziału 
między bracią. Za ich posrzednićlwem L e­
fzek iako ftarfzy otrzymał ziemię Krakowiką, San- 
domiriką, Lubeliką, Sieradzką, Łęczycką i Po. 
meranią ( 1). Konradowi młodfzemu doftały fię 
Kuiawy, M azowfze, z ziemiami Chełmińfką i 
Dobrzyiiiką ( m ). T e n  to Konrad był początkiem 
domu kfiążąt udzielnych Mazowieckich, którego 
fo tym  potomflwo fiedziało na tronie Polikim do 
Kazimierza wielkiego, a w Mazowfzu do oflatnich 
kfiążąt Janufzą iStanilława, po których Zygmunt I. 
z domu Jagiełłów to kfięflwo do korony przyłą­
czył. Około tegoż czafu nafląpił na biikupftwo 
Krakowikie po zmarłym Pełce (11)  Wincenty

terą (b ) .  Henryk brodaty dla 
tego chciał być opiekun m 
młodoletniego Boleftawa, aby 
on dobr kfiąźęcych nierozpro. 
fzyt na rycerftwo. D ł u g o s z  
na karcie 652.

( k )  D ł u g o s z  na kar. $69. 
( 1 )  B o g u f a ł  na karc. 56. 

D ł u g o s z  na karc. 602.
( m ) C iż  tamże.
( n ) Umarł Pełka w roku 

1 2 0 7 ,  dnia ti W r z e ś n i a ,  D ł u g ,

na karc. 602. Lift papieża In­
nocentego III. datowany roku 
1208 w Kwiet. do kapit, Krak. 
względem dwoiftey elekcyi 
Getki Płockiego i Kadłubka 
po śmierci Pełki w MS. króle­
wskich. Kadłubek trzymał bi- 
fkupftwo do roku 1223. zoftał 
potym Cyfteriem w Andrzeio- 
wie. Naftapił na iego m i e y i c e  

Iwo z Koń/kich. Umarł Ka­
dłubek roku 1223 dnia g Marca,



Kadłubek probofzcz Sandomirfki herbu Roza, Li^*- 
Urodzony w Karwowie. Naftępilwo iego na tg I2C>7. 
katedrę wfpominamy dla napiianey z rozkazu 
Kazimierza monarchy pierwfzey kroniki narodo- 
w e y ,  którą on do roku 1202 doprowadził; i ze 
po śmierci Pełki kapituła Krakowfka nominacyą 
monarchów na to ł-ifklipfłwo do wclney kano* 
niko'w elekcyi przeniofla (o).

XXXI. Lefzek uczyniwfzy podział z bratem , 
poiął w małżeńftwo Grzymiffawę córkę Jaroflawa 
kfiążfcia Ruikiego (p ) .  Obrócił potym fiarania 
do urządzenia Pomeranii ( q )  bliżfzey, czyli mar­
chii Gdańikiey ( r ) ,  która mu z podziału przypa-

{ o )  D ł u g o s z  nakarc.603. 
( p )  Bogufał opifawfzy po­

dział między Lefzkiem a Kon­
radem, zaraz powiada pod tym­
że rozdziałem pojł htec Lejłco 
afbus accepit uxorem nobiltm de 
Rnjjia nomine GrzimiJlaiHim. 
Długofza zdanie o iego oże­
nieniu aż w roku 1220 ieft z 
gruntu fałfzywe, ponieważ w 
roku 1214 Salomea córka Lefz- 
ka byta zaślubiona Kolomano- 
u i  królewicowi Węgierikiemu, iako ile niżey obiaśni. Ten Ja- roftaw był fynem Wfzewłoda 
kfiążęcia Włodzimirikiego nad 
Klażmą.

( q )  B o g u f a ł  napifawTzy
o podziale między bracią kfią- 
źę ta m i, powiada zaraz o rze­
czach Pomerafiikich na karcie 
56. Poft hac Lefco Pomtraninm 
intrat. D ł u g o s z  tę eoochę

położył pod rokiem 1210. zda­
je iię iednak, że to fię ftało w R. 
1207. lub w R. 1208. J a k u b  
P o n t  a k u s  w K. VI.  hi (lory i 
Duó/kiey pod R, 1224 powia­
da , że tego roku Świętopełk 
kfiąże Pomeranii, odebrał D uń­
czykom Gdańik, który oni an- 
nos circiter fepumdecim prafidio 
ttnebant. Cofnąwfzy więc lat 
17 od roku 1224 wypadnie rok 
opanowania Gdaiiika przez 
Woldemara II. 1207. l u b o  ten­
ż e  P o n t a n u s  fam fobie fprze- 
ciwiaiąc iię, wyżey poiożyt 
naiazdy Pomeranii pod rokiem 
1210.

( r )  Obacz O/Obu Pomerani­
ach w K . I  Roz II i III. D ł u g ,  
na karcie 609. mówi o Pome* 
ranii, że do LefzKa należała 
in fuam fortm  cndentetiu T o i  
famo powiada B o g u f a *  na

L 2



b , a- dla. Za Kazimierza oyca rządził tę pro\vincy$ 
«o;,’ Sambor, poftanowiony od niego naywyżfzym do­

zorcę, fyn Bogwffawa, iakośmy o tym wy/.ey ob- 
fzerniey mówili (s ) .  Po Samborze, o którego 
zeysciu, kiedy umarł milczę kroniki, t r z y m a ł  Po. 
meranię brat iego ( t )  Meftwin czyli M fzczug, 
albo Miftywoy, z daru Mieczyfiawa, który iedne- 
go z fynów fwoich z córkę iego ożenił (11), bądź 
jako chcę niektórzy, córkę fwoig za niego wydał 
( w ) ,  i któremu ten Meftwin podczas Mozgaw- 
fkiey bitwy dopomagał. Dimczykowie, którzy W 
tych leciech naieżdżali brzegi morza Bałtyckiego 
chcąc podbić okolicznej Słowiany, nie opuścili i 
Pomeranii Polikiey. Woldemar I. król waleczny,

karcie 56. Pomerania dux &  do- 
minus efficitnr. Tenże D ł u ­

g o s z  na karcie 544. VladiJJa- 
nm maiorjs Polonia Pomera­
nia dnem nazywaj zkąd fię 
pokazuie, że Pomerania Skip- 
ika należała do kfiąźąt Wiel- 
kopol/kich, a Gdauik do Le- 
fzka iako bliżfza Kuiaw.

( s )  Obacz wyźey na kar­
cie 24.
‘ ( t )  Przywiley klafzroru O- 
Jiwikiego cytowany na karcie 
51. nazywa tego Miftwina oy- 
cemiSwiętopelka a bratem Sam­
bora. T o ż  famo świadczy nad- 
grobek Miftwina w Oliwie. 
I,ecz w tym nadgrobku nie wi­
dać roku śmierci Sambora, Nie­
którzy śmierć lQZ° Wadnąpod 
K. 1207.,

( u )  K a d ł u b e k  na karcie 
752 nazywa kfiążęcia Pomera­
nii focer filii Miecijlai, to ięft 
teść fyna iego. Miał Mieczy- 
ftnw kilku fynow, Odona, Wła- 
dyiTawa Laikonogiego, Bole- 
iława, który zginął pod Moz- 
gawą, Mieczyfiawa i Stefana. 
Nie wiadomo ieft; iakieznich 
żony mieli Otton i Władyftaw 
Lafkonogi,  ponieważ inni po­
marli w beżżeńftwie. O YVła- 

| dyftawie plwaczu fynu Ottor 
I na, a wnuku Mieczyfiawa, pi- 

fze Bogufał,  Długofz i inni, 
że miai za fobą Helenę córkę 
Miftwina I. a fioftrę Święto­
pełka, ale ten związek ftał fię 
po śmierci Mieczyfiawa.

( w ) a k i e l s k i  in Aiiecho* 
vid.



R. p.
ISO/.

iefzcze za Boleffawa kędzierzawego napadłfzy ńa Lê z* 
kraie bliikie uyiciów Wiślanych, opanował raczey 
i  zmocnił niżeli zbudował zamek Gdarifki, który 
Duńfcy i Pomerańicy pifarze Danfwikim  ( x ) ,  iak- 
by od Duńczyków pobawionym, być omylnie po- 
\viadai3. Bogwflaw ilarofla ( y )  wygnał tych przy. 
byfzów; a miafio zdolne do handlu dla pofady, zo- 
ilawfzy pod zaflong fortecy befpiecznieyfzym, po­
mnażało fię w bogactwa, i ftolicą Pomeranii nad- 
wislaney zoftało. Waldemarll. fyn pierwfzego pod 
pozorem nawrócenia Prufaków ( z ) ,  zwyczayney 
v/owych czafach woynami krzyzowemi zapalonych

( x )  Darfuicum, czyli vicus 
Daitorum. J a k u b  P o n t a n u s  
w kronice Duóikiey pod R. 
1! 65* Reperio apud Pomermto- 
r?'?/x chronogYaphos, filentibns li- 
a t  domejłicis annalibus hoc circi- 
ter teiupore Yaldemamm quoqne 
Sobijlao Pomerania principi bel- 
¡tun mań intulijje, &  arccm fen 
propnęnacttlum Danfoicuin, ad 
Viftula oflium excitaj]i. Onodre- 
ge mox di/cendente Sobiejlaus vi- 
cifjim occupavit. Imie Gdatifka 
Cidanie znaiome było iefzcze 
w X. wieku, iakośmy mówili 
w Tomie II. Mogła tam być 
dawnieyiaka mieścina za C h r o ­
brego dawnych Gottonów w 
nszwiiku pamięć nofząca. O- 
koło R. 1148 iui bulla papieża 
Eugeniufza IV. św iadczy,  ze 
w Gdańfku byt zamek ccifirnm 
Cdań/k, nie ten mniemany Dan- 
foik Pontana. Waldemar I. za- 
u ą I panować po z abi t ym Ka -

nucie oycu około R. 1158, * 
iakźe mogi zbudować arem fen 
p)opugnacnlum Danfvicum przed 
R. 1148, w którym iuż była ta 
forteca. Obacz bullę Eugeniu­
fza w życiach bi/luipow Kuia- 
wikich Damalcwicza, w którey 
ten papież potwierdza pofleflye 
bi/kupie, a między niemi ca- 
ftrnm Gdańik in  Pomerania cum 
decima tam a n n o n a , quam omni­
um mum , qua de tiavibns folvun- 
tur.

( y )  Sobieilaw Pontana, u- 
tworzony z Boguflawa. Obacz 
wyżey na karcie 30.

( z )  Ut Ula gentespaganis de- 
d ita , Cbriftiana piet at e imbue- 
rentur. P o n t a n u s  w hiftoryi 
Duńik. wlC. VI. na karc. 301. 
Vnldemarus Dania rex paulo an­
teI Pruffiam iwperata facere ac 
Chrifti religiam ßufeipen coegit te 
vittor domuvi rediit. Heur. Fat:*
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l e s z . Bi A. p r z y c z y n y  n a p a d ó w  na n a d m o r ik i e  n a r o d y ,  o d -  

1*207.* n o w i ł  o y c o w i k i e  n aia zd y. P r z y b y w f z y  z  f lotg  d o  

G d a r i f k a ,  o p a n o w a ł  z n o w u  z a m e k ,  a M i f t w i n a  

i l a r o i ł ę  P o l f k i e g o  d o  p r z y f i ę g i  fo b ie  z n i e w o l i ł  (a). 

T e n ż e  za  i e d n y m  fzcz ę sc ia  z a w o d e m  n a ie ch a w -  

f z y  na P o m e r a n ią  da lfzg  c z y l i  Sfapfłcg, n ależgc§  d o  

d z ie ln ic y  hCtąiąt W i e l k o p o l f k i c h ,  o n ę  fo b ie  p r z y .  

w ł a f z c z y ł  (b). R o z c i g g n ę ł  fię o r ę ż  ie g o  i d a le y  k u  

O d r z e  (c ) .  T a  by ła  p o d o b n o  p r z y c z y n a ,  d la  c z e g o  

L e l z e k  w y i e c h a ł  d o  P o m e r a n i i  w  t o w a r z y i ł w i e  w i e ­

lu p a n ó w  k o r o n n y c h  i r y c c r f l w a .  K r o n ik a r z e  n a d  

n ie  daig ż a d n e y ( d ) .  D ł u g o f z  p o w i a d a ,  ż e  L e f z e k  

b a w i ł  fig w  t y m  kram  p r z e z  la to  i i e f i e ń ,  o d w i e ­

d z ają c  m ia ita  i z a m k i  o k o l i c z n e  G d a r i f k s ,  n o w e  

S f u p i k o  i G n i e w ,  o d p ra w in ^ c  fęd y  z  w o i e w o d a m i ,  

k a f z t e la n a m i  i in n e m i  u r z ę d n ik a m i  z ie m ik i e m i ,  

P r z y d a ie  t e n ż e ,  ż e  p o n i e w a ż  P o m e r a n ia  G d a i i ik a

tnJeui w hift. Maltańfkiey na 
karciel;*.

Ji a ) Prater cateros conttus Po- 
Imorum dyn afta Mtftovinus ¡n ver- 
ba W obfequium ipfi facramentnm 
dicerc. P o n t a n u s  t a mż e .

( b ̂  O przywłafzczeniu Po­
meranii Słup/kiey wfpomina 
D ł u g o s z  na karcie544. Lecz 
myli fię bądź o n , bądź dru­
karz iego kładąc to pod R. 
l i g i , iakoby ią w tym roku ' 
Świętopełk itaroita Marchii 
Gdańikiey ofwobodził. W y ­
raz DIugofza, że Eryk Duń- 
fW\ trzymał tę zdobycz longo 
tempore uprzedza datę odzy- 
fiiania \ wiemy iędnak, że przed

rokiem n g i  nie było w Danii 
Eryka. Wiemy i to ,  źe Hen­
ryk Ketlicz prymas, za które­
go Pomorzanie wybili Hę z pod 
D u ń c z y k a , według DIugofza 
nie był iefzcze arcybifluipem ; 
i dopiero w roku 1199 naftąpi! 
po Zdziftawie. W ięc raczey tę 
Pomerańiką rewolucyą poło­
żyć  pod R. 12 ig. gdy ży ł  Hen­
ry k ,  a Świętopełk zofławfzy 
iłaroftą, naprzód królowi W al­
demarowi II. S łupik,  potym 
Gdań/k odebrał.

( c )  H e r m a n  C e r n e r u s  
w kronice, lecz myli fię kładąc 
to pod rokiem 121!.

( d) B o g ,  D ł u  g .  na kar. 60$



nader była odległa od Krakowa, zkąd zachodziła Le^z- 
więkfza trudność w  rozfądzaniu fpraw do famego 1207, 
inaieftatu należących ( e ) ;  przeto Lefzek na pro. 
źbf Potnorzanów oddał namieilniczą władzę Świę­
topełkowi fynowi flarfzeniu Miftwina, tak co do 
fądów, iako do obrony woienney tey prowincyi.
Czemu zaś oyca oddalił, nie wiadomo: czyli 
Mirt win uczyniwfzy przyfięgę Duńczykom, ftal 
fię niegodnym dalfzego rządu, czyli fam za fynem 
profit, aby refztę wieku w fpokoyności przepę­
dził (£). W zględy Lefzka na Świętopełka pom­
in ę ły  fię daley. Mogąc, iako naywyżfzy zwierz­
chnik Pomeranii, przełożyć nad nią równie zna­
komitych rządców, dał mu nad innemi pierwizeii-

( e ) N iek tó re  fp raw y w y lą -  
czali kfiążęta od fądów woie- 
wodzkich i kafztelańikich, i 
fami ich fędziami być chcieli, 
albo od niźfzych fądow apel- 
low ane fądzili.

( f )  Nie umarł iefzcze Mift­
win, iako świadczy przywiley 
iego dany klafztorowi Zukow- 
ikiemu, w roku 1209 cytowa­
ny od S c h u t z a w hiit. Pruf. 
na karc. 33. EgoMiftvinusprin­
ceps in Gdatífh. Wfpomina o 
nim N a k i e l s k i  in Miechovia 
na karcie 25. Myli fię zatym 
Miechowita, gdy opifuiąc wy­
prawę Lefzka do Pomeranii, 
i poftanowienie na ftaroftwie 
Świętopełka, mówi na karcie

i i j .  Principntum Cracovienfem 
y  monarchiam Polonia Leftco 
nlbus ajjecutus, conftifuit aipita- 
neum Pomerania Svantopel eonem t 
olim Mfzczugii prafefti Pomera­
nia filium. —  Umaii Mfzczug; 
czyli  Miftwin według Schutza 
i innych pifarzów Pomeraii- 
ikich w roku 1220. Zdaie fię, 
iź ten princeps in Gdańfk Mift• 
vinus, ( t o  ieft ftaroita, guber­
nator, rządzca, namieśnikkró- 
le w i k i , ponieważ tym wyra* 
zem kronikarze dawni woiewo- 
dow i innych w y żfzy ch ,  k o ­
ronnych urzędników zo w ią)  
zdaie fię, mówię , że Miftwin 
zdni rządy Pomeranii Święto­
pełkowi,  iako zdolnieyfzemu
i bitnieyfzemu; a fam fpokoy-
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Tl
 W ,A' (W o, owfzem dwóch woiewodow Gdaiiikiego i

1207.* Świeckiego (g )  ze wfzyfikiemi i-nnemi urzędnika­
m i, poddał pod iego władzę. Lecz ażeby to 
obfzerne zlanie mocy i faworów, nie dało Święto­
pełkowi pocliopu do fzukania udzielności; wyko* 
nał nowy rzędca przyfięgę poddańfłwa Lefzkowi, 
iego potomiWu, i naiłępcont monarchom ?oU 
ikim , z obowigzkem whofzenia do ikarbn kfię- 
żęcego corocznie fummy tyfięca grzywien lrebra, 
i oney do Krakowa przesłania. Jak zaś obietnic 
i wiary dochował, naftępiuące lata okażę (h) .

XXXII* Urządzona Polika w części fwoiey nad- 
morfkiey ftaraniem Lefzka zaburzyła fię niefpo* 
koyności^ w innych prowincyach. Władyflaw La- 
ikonogi ftraciwfzy monarchię z Krakowem, chciał 
powetować poniefióne fzkody z dóbr duchownych* 
Kazimierz fprawiediiwy za zgodę {tanów zniofl na 
zieżdzie Łowickim ow drapieżny zw yczay, mocę 
ktorego kfiężgta zabierali puściznę po zefzłych bi- 
iktipach ( i) .  Umarło pod owe czafy dwóch bi-

ne życie  prowadził. Naclgro- 
bek iego Oliwiki gdzie byłpo- 
gizebionym, świadczy o nim, 
ze był princeps fpacifiais &  de- 
votiis. Obacz S z u t z a  wyzey 
na karcie 34.

( g )  Zamek Świece należał 
c o  biikupa Płockiego w roku 
1229 ,- iako świadczy doku­
ment w archiw. kapit. P łoc­
kie y pod tytułem Litera Bole- 

fiat ducis ( fyn Konrada) quibns

iejłificatnr quod villa infra Jcrt 
pta (wyliczają fię w przywile- 
iu‘ ) ad cnfirum Succe ectlejiec 
Plocenfi pertinebmit. —  Ten do­
kument ieft w MS. królew- 
ikieh.

( h )  D ł u g o s z  obfzernie na 
k a r c i e 610.  M i e c h , K r o m * »  
i inni.

( i )  Obacz wyzey na kar­
cie 42.



jflkupów, Pełka Krakowfki i Cypryan Wrocław- Lf^ z- 
(ki (k). Napadł na dobra Cypryana Laikonogi ''¡207, 
i one zabrał, pobiwlzy kfięzy, którzy łupieftwa 
bronili. Oparł fię prawołomllwu Henryk arcybir 
ikup Gnieźnieńiki, i niechętnego wróceniu zabo~ 
rów kfigżęcia wykluł. Urażony poitępkiem arcy- 
'bifluipim W ładyflaw, poczuł czynić kościołowi 
Gnieźnieiiikiemu rozmaite przykrości. .Przywia- 
fzczył fobie wfzyftkie kollacye duchowne do fza- 
funku pafterfkiego naleźęce. Skarbów kościelnych 
ftrażnikami ludzi świeckich poczynił. Obwinio*
-nych o wyftępki, zamiaft więzienia, w domach ka­
noniczych chować, i kanonikom żywić rozkazał.
Ofoby duchowne pozywać do fgdow świeckich, 
owfzem karać i dręczyć przymufzai. Takow e 
przeftępftwa chcgc pofkromić Innocenty papież, 
napifał lift groźny do Władyffawa, a w przypad­
ku niepoiłnfzeriftwa, obwies'cił wfzyftkich Polikich 
biikupów, aby fię zł^czywfzy z arcybiikupem,

( k ) D ł u g o s z  pod rokiem 
1207. R a y n a l d u s  pod ro­
kiem 1207. opifuiąc poftępek 
t e g o  Władyiława, m ó w i: Quod- 
que defuntfi cuiusdam epifccpi bo­
na occnpat* reftituere renuerit. 
Ten bifkup zapewne b y <5 mu- 
iiał Cypryan W rocław/ki, 
zmarły według D ł u g o s z a  w  
roku 1207, V h  Kai. Dtcembris, 
ponieważ do Krakowfkiego. 
żako pod innym panowaniem, 
będącego, nic nie mógł mieć

Laikonogi. Gdzieby zaś były  
te dobra, nie wiadomo. Zda- 
ie fię pewniey, źe na Szląiku 
aibo seż w powiecie Lu- 
bufkim, ponieważ Cypryan 
za świadectwem D ł u g o s z a  
in monajłerio LnbuJJetifis ecckfia 
Hmulatus. Ze  Lubufz zamek 
nad Odrą należał do W łady- 
fława Lafkonogiego, świadczy 
kronika Montis Sertvi pod ro­
kiem 1209. iako fię niżey mó­
wić będzie pod tym rokiem.
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J-e s z . B i a , bronili wolności kościelnych, i mocy duchowney 
na kfigżęcia użyli, Cale duchowieńilwo pofzło 
za prymafem, ieden tylko Filip biik.up Poznaiiiki 
zdawał fię fprzyiać Władyffawowi, za co od pa­
pieża wyklętym zoftał ( 1). Niewiadomo ieft;, ia- 
ki koniec wzięła na ow czas ta ftanu dochowne- 
go z kfigzęciem zatarga: to pewna, ze potym 
Henryk arcybiikup wyiechał do Rzymu, i że mu 
za gorliwość w  utrzymaniu praw kościelnych, pa­
pież Innocenty krzyż nofić przed fob§ pozwolił 
{m }*  a zacienione przez niego długi na obronę 
kościelny, iesliby onych nie wypłaciwfzy umarł, 
dyacezyi Gnieźnienikiey ( n )  zapłacić rozkazał. 
Wrefzcie pod tymże rokiem znayduie fię lift te­
goż papieża, którym przykazuie Polakom, aby 
grofz świętego Piotra, dobrę i kurs maigeą monę- 
tg kraiow?, nie brakowną wypłacali ( o ) .

( 1) O d o r i c u s  R a y n a l -  

d u s  w hiftoryikościelney pod 
rokiem 1207. gdzie cytuie li­
fty Innocentego, lecz ich w 
fwoiey zupełności niekładnie. 
EpiftoU 121 — 132 — 154 — 214 —  
215 — 216 —  220 — i dalfze.

(tn) Lift papieża położony 
w hift. kościelney • Odoryka 
Raynalda na karć. 155.

( n )  Odoricus Raynaldus i 
Bzowfjd w hift. kościel. pod 
rokiem 1207.

( o ) Innocentius epifcopns fer- 
1ms feworum Dei dilettis filiis 
uiiiverjis Chrifii fidelibus tn Poto­
pią conftitntis fqlHtm &  apofto-

licam benedittionem. Si memoriter 
teneretis Anania , Zafiraque 
fupplicinm, qui pro culpa frauda* 
ti prttiiy quod ex agris acceperant, 
terribili uifume puniti ad pedes a* 
poßolorum principis repentino in* 
teritu corrueruvt ; in folutione cen- 
fn s , quem beato Petro debetis, 
fraudem vitaretis ut credimus ad 
hibere. Ad nofiram fiquidem audi- 
entiam novmtis pervenijfey quod 
cuín ex confuetudine regionis ufua- 
lii moneta per annum apud vos 
tertio remvetnr ; y  qua prius iv  
vfu fuer at, démuni reddatur vi* 
lior ufu nlterius fuccedente, vos 
eidem ¿fpoflolo cenfum dtbituifl illi



XXXIII. Gwałtowny umyff Lafkońogiego, zna- L^ z* 
k z ł  nie diugo upokorzenie ze flrony Niemców. ¿209. 
Konrad margrabia wfchodni czyli Miśnii i Luza- 
cyi, fzwągier iego ( p ) ,  za poczynione tobie ia. 
koweś krzywdy, obiegł zamek Lubufz do niego 
naleźgcy (q). Wiadyflaw chcgc dać odfiecz zam*

dijfeitis tempore perfolvendum, 
in quo moneta, quam folvitis, 
tiliornfus crit: Licet ergo bonorum 
noßrornm omnipotent von indi­
gent , quia tarnen perićnlofum eß 
vobis, quod de bet is eidetn vel per 
fraudem imminuere, vel per ingra- 
titndinem retiñere, univerßtaiem 
veßram monemus atque etiam hor- 
iamurtäper apoftolica feripta pra- 
dpi mus mandantes, quatenus cen- 
fum ipfum fine euiuslibet frandis 
vitio more folito perfolvatis, alio- 
quinfententiam, quam venerabais 
frater nofth Gnefnenfis arrhiepifco- 
pus in einsdem cenfus vel detento- 
res ingratos vel temerarios frau- 
datores rationabiliter duxerit pro- 
mulgandam, usque ad fatisfatfio- 
tiem condignam fi/mitatem decer- 
itimus debitam obtinere. Datum 
Roma apnd fiinttnm Petrum 110- 
tiis Januarii anno domini 1207, 
pontificatns noftri anno nono.

(p )  Konrad íyn Dedona , 
miał za fobą Elżbietę córkę 
Mieczyííawa ftarego, wdowę 
po Subiílawie kfiąźęciu Cze 
l i i  im. K a d ł u b e k  na kar. 752 
nazywa go marchio Dedonides 
gen er Mefconis. Kronika Montis 
Serení na karcie 227. pod ro- 
1 2 0 9  n a z y w a  W  ł a d y  fía w a Ł a -

ikonogrego fecer Conradi. Su­
plement feyźe kroniki edycyi 
M e ń k e n a  na karcie 312. Con- 
radus marchio filius Dedonis dû* 
xit Elizabeth filiam Mefconis du- 
cis Polonia, viduam Zibfiai d»- 
cis Beh&mia, genuitqne ex ea fi­
li um , qui in pueritia obiit, fêf fi- 
lias duas, Mathildem quam Al­
bertus dnxit marchio de Branden­
burg Agnetem, quam Henri- 
eus duxit palatinus Rheni frater 
Ottonis. Umarła Elżbieta we­
dług teyże kroniki w R»i20g. 
Konrad w roku 1210.

( q )  K r o m e r  na karcie 138 
nazywa tego margrabię Land- 
gravius nefcio quis. Nie widział 
zapewne ten wiełki mąż kro­
niki Movtis Sereni, która na kar, 
227. wyraźnie go zowie Kon­
radem Marchioorientalis L u b u f z  
z  okolicami fwoiemi był bez 
pochyby iiedlifkiem niegdyś 
iedney z hord Słowiail ikicli 
za Odrą' fiedzących, nazwane? 
Leubuzi. Wfpomfna o tych 

j Leubuzach Helmold pifarzXIl 
wieku. wyliczaiąc narody Sło- 
wiańikie. Albert Urfus pierw- 
f z y  margrabia Brandebur/ki 
zawoiowawfzy różne za Odrą 
S i o w a k i ,  to ieft  B i e z a n y ,  S t< *
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-Ł^ z- ®IA* k o w i , zebrał liczne woyfko, i dal znać margra- 
1209. biemu, że mu fig w polu nazaiutrz Aawi. Spofo- 

by dawnych potyczek ¡miały fwoie prawa i regu.

dorany i inne, nie mufiaipod­
bić tych Leubuzow, ponieważ 
Ilelmold nie wfpomina. Nale­
żeli oni do Polakow od ^zafow 
niepamiętnych. Cytowany od 
nas wyżey  kronikarz Montis 
Serení, nie wyraża dokładnie 
iakie to były  k rzy w d y ,  które 
la fltonogi poczyni! margrabi 
Konradowi fzwagrowi fwoie- 
11111. Być może, że Władyftaw 
La ik o n o gi, maiąc w poilcflTyi 
Lubufz z powiatem okolicz­
nym , rościł fobie prawo do 
k  rai o w dalfzych w Luzacyi 
przez margrabię pofiadanych, 
ponieważ dawnieyfza Luzacya 
więkfzą ku pulnocy miała roz­
le g ło ść ,  iako świadczy G e b - 

h a r d  in Marchion. Aquilonar. 
którego zdaniem Mitwalda i 
Kopenik nad Sprewą pod ow 
czas do Luzacyi należały} a 
zatym fię mogła rozciągać i ku 
Lubufzowi. Luzacya cała na­
leżała niegdyś do Poliki, iako 
ile mówiło w Tomach poprze- 
dniczych. Zbiiali fię o nią Po­
lacy z .margrabiami i z C ze ­
chami granicznemi. Henryk
IV c e f a r z t y m  prawem, któ­
re fobie Niemieccy monarcho* 
wie nad ziemiami Słowiań/kie- 
mi przywłafzczali,  oddał Lu- 
zacyą  Wratyiławowi królowi 
Gzefkiemu , za zafTugi iego w 
i^afie woien z Safarni. Bartło-

miey Scultetus in Lnfatia, któ­
rego cytuie M a n l i u s  w T o ­
mie I. Script. Lufat. na karcie 
179. powiada, żeBoleiław śmia­
ł y ,  byt  panem całey Luzacyi 
do reku 1061, iże  tego roku a 
confiliariis Hmrici 1 V imperatorir, 
in templo Mifmevfi recitata com- 
pofitio inter Boleßamn andacein 
Polonia regem, &  Vratiflanm 
Bohemia ducem , ivdeque fuperior 
hac regio ad Bohemos rediit. O- 
koło roku 1157. Fryderyk Bar- 
barufla cefarz, w czafre kłótni 
domowych między Władyfła- 
wem II i bracią, obiecał tęz  
famę górną Luzacyą W łady- 
fławowi królowi Czefkiemu za 
to,* że cefarzowi miał dać 
pofiłki przeciwko Medyolań- 
czykom i Polakom , iako 
fię mówiło w, Tomie III. na 
karcie 326. Lecz to tylko ścią­
gało; fię do Luzacyi w y ż fze y :  
do niżfzey mieli Polacy prawo 
od roku i i68- M a r c i n  H a ­
n e k  in nominibns Silefiacis na 
karcie 443 m ó w i, że pod czas 
działu między kfiąźętami Szlą- 
fkiemi fynami Władyftawa II. 
qnidqnid Lufatia, quam fibimar- 
chiones Mifnienfis totam vindicn- 
bant, tum ad Silefiam fpettabat, 
dołiec litigium ideo fnbortum inter 
Sileßos Mifiiitnfes finiretnr* *«- 
divifum yelinquebntur. Z  powie« 
ści H a n k a  widzieć iawnie,

£



ly. Wyznaczały fobie ftrony czas i inieyfce do Lesz. 
fpotkania obyczaiem poiedynków. Czekał Konrad ¡2og'. 
Polako'w: lecz Władyflaw uprzedzaiąc czas umó­
wiony, przefzedł Odrę pod wieczór, i Niemcom 
pole ftawił. Jeden z Polflcich Supanów ( r ) ,  oilrze- 
gał kfią/.ęcia , iż ten pośpiech był przeciw umo­
wie i prawu, za co zgromiony o boia/.ń i nie- 
wierność, tym fig tylko uciefzył, że kfiążęciu prze­
graną choć ze fwoią zgubą w y wróżył. Inaczey 
mu wróżyła iakowaś w  woyflui czarownica, ro- 
ktiiąc zwycięflwo, a na czele woyika dla pewno­
ści fwego proroctwa, przetak wody pełny bez 
wycieku oney niofąc. Przypłaciła lekkomyślność 
zupełną klgiką; pierzchnęli Polacy za pierwfzym 
z Niemcami fpotkaniem fię: czarownica z Supa- 
nem zabita: refztę uciekaiących, których noc”nad-

¿e kfiąźęta Polfcy na Szląiku, 
mieli prawo do Luzacyi,  ma- 
iąc tam fwoie włafności, i ze
o to fpor wiedli z margrabia­
mi wfchodniemi, rofzczącemi 
fobie także prawo do tych kra- 
iow. Mógł zatym Wiadyftaw 
Laikonogi trzymaiąc Lubufz 
w L u za cy i , mieć iakie zatargi 
z margrabiami wfchodniemi o 
refztę tegoż kraiu, do ftebie na­
leżącą ,  z czego fię ta woyna 
urodziła. Rzecz do prawdy po­
dobna, źe Henryk brodaty, 
wygnał z Lubufza i z dalfzych 
kraiow Luzacyi margrabiów 
wfchodnich, ponieważ Dłu­
g o s z  pod rokiem 1213 powia­
da, ¿c tak p o w i a t  L u b u f h i  iak

Luzacyą 'dał Konradowi fynot 
wi fwoiemu, który wkrótce 
ze fzwanku umarł. Niemieccy 
nawet pifarze nie fprzeciwiaią 
fię temu, źe za Henryka bro­
datego znaczna część Luzacyi 
do Polakow należała. Lubufz, 
Gorlice, Sittau, źe by ły  w pofTeflyi Polikiey do R. 1249» 
niźfze lata okażą,

( O  Supanami Czefi,  Pola­
cy i inne rodu Słowiańikiego 
narody, panów kraiowych na­
zywali. Obacz D o b n e r a  w  
przypiikach na H a y k a , oraz 
hiftorye Dalm acyi,  K roacyi ,  
Serwii,  gdzie o tych Sups.- 
nach czeile fą wzmianki»

i* 
w
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s z .  B i a . chodząca od miecza umknęła, biota i ligaw:ccr 
potopiły. Dobyty Lubnfz, a garnizonowi od mści-* 
wego margrabi na fzubienicę ikazani(s). Wkrót­
ce atoli ten zamek do Poliki fię wrócił. Dlugofz 
mówi w roku 1213 . ze Henryk brodaty oddał po­
wiat Lubuiki z Luzacyą w podziale kfięftwa Kon- 
radowi fynowi młodfzemu, i ze go potym w lat 
czterdzieści Boleflaw ły fy ,  fyn Henryka zabitego 
od Tatarów, za drobny nader lummę przedał mar­
grabiom 'Brandeburikim, clicie ich mieć pomoc 
przeciwko bratu ( t ) ,  iako fig niźey powie.

XXXIV. Około tegoż czafu poczęła rozkwitać 
W Prufiech wiara chrześciańika. Nie miał ten na­
ród gorliwych o nawrócenie fwoie pracowników 
od czafów świętego Woyciecha, a po nim Bru­
nona, zamordowanych od tameczney dziczy. Na- 
fiępni po Boleiławie Chrobrym monarchowie, 
karząc orężem buntowne Prufaki z ich pogańikie- 
mi fprzymierzericami Litwą i Jadźwingami, dbali 
bardziey o ftawienin nad niemi urzędników, dła 
odbierania daniny, niżeli o pófyłanie miiTyona- 
rzów na oświecenie ich wiarą i obyczaynością. 
Konrad kfiąze Mazowiecki dofiawfzy w udziale 
fwoim z Mazowfzem przyległe mu Prufy, uczuł

t 2 II.

( s )  K r o n i k a  Montis Sercni 
e d y c y i  M e n k e n a  na kar.  277 
p o d  r o k i e m 1209.
H e r m a n  C o r n e r u s  w  k r o ­
n i c e  p o d  r o k i e m  1212 in  Corp. 
h i ß .  m ed ii cevi na ka r c i e  815.  
Conradus m archio ilt L an desberg

ficundmn Egghardmn pmuljit Po± 
lonos prope nr bein'Lebu% terra Ln+, 

f a c ia  &  obtinuit civitatem &  ca- 
ftrum .

( t )  D ł u g o s z  na karci® 
7 1 6 .



potrzebę ich nawrócenia dla fpokoynieyf/ey pof- 
iciTyi, która bez zwigzku religig długo pewn§ 
być nie mogła, w narodzie niepodległością i oy- 
czyftym bałwochwalftwem napoionym (11). Gor­
liwość kilku Cyfterfow zaczęła przywodzić do iku- 
tku żgdanie kfigżęcia. Nieiakiś Chryiłyan, którego 
niektórzy mnichem klafztoru Oliwikiego być ro*- 
ziunieig ( w ) ,  z Filipem i innemi mnichami roz­
począł to dzieło (x ) . ,  wzigwfzy wprzód na to 
pozwolenie od ftolicy apoftolfkiey ( y ) .  Pożytki 
z tey nowey miflyi wypływaiące przez nawróce­
nie kilku znakomitfzych ziemi miefzkańcow i wie­
lu z gminu ( z ) ,  o których Chryiłyan zafzedłfzy 
do Rzymu papieżowi oznaymił, nakłoniły Inno­
centego do wzięcia w protekcy$ tego zafzczepu, i 
do myślenia o daniu mu biiluipa. Napifał lift de 
Henryka arcybiikupa Gnieżnieriikiego, zalecaigc 
mu ftaranie o neofitach z iuryzdykcy§ nad niemi 
i nad mnichami, pokiby im udzielnego pafterza 
nie naznaczył ( a ). Ażeby zaś ci przepowiadaczc 
wiary nie mieli przefzkody tak od fwoich fpói- 
braci, mieniących, że to do profeilyi mniikiey nic

( u )  H a r t k n o c h  w d y i T e r -  

t a c y i  de orig% rclig. iti Prujjta.

( w )  M a n r k j u e  w  h i f t o r y i  

C y f t e r f o w  T .  I I I .  n a  k a r c .  5 7 1 .

( x )  Kronika Montis Sewii 
pod rokiem 1209. Primi prądu 
cntores in Prufiam mijji funt.

( y )  L i f t  I n n o c .  I I I .  d o  H e n -  

r y k a  a r c y b i i k u p a  G n i e ź n i e ń -  

feiego w , z b i o r z ś  l i i t p w  tego

papieża przez F r a n c i s z k a  

B o s q u e t a  i M A N R i q y i  w  
hiftoryi Cyfterfow na kar. 531 
pod rokiem 121 !. Caltftiś agń~ 
cola. —  Datum Lat er ani pridic 
nonas Septembris anno pontifica- 
tus 7?. Lift te g o ż  do k ap itu ły  
Cyfterfkiey na kar. 571.

( z  ) Quidam magnates &  altù 
Lift w y żey  cytowany,

( a )  L ift te n ż e ,

L e s z .
R .

U l U  j

w
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LerZ' pIA' n^ Q̂ °  (b)> iako też od kii§zgt Polfkich, podar­
ków od nowych chrześcian wycięgaięcych; wkrót* 
ce zwierzchności kraiowey ( c )  i kapitule Cyfter- 
ikiey zalecił (d). .T a k  piękne pierwiaftki z iakich 
przyczyn ikutku nie wzięły, naflępuięce lata oka­
żę. Pod tymże rokiem widzieć l i i i  Innocentego pa­
pieża do tegoż Henryka arcybifkupa, w którym 
mu zaleca, ażeby prawo do ziemi Krakowikiey, 
iakoby do kfiężęt Szlęikich z powodu ftarfzeń- 
ftwa należęce, przy Henryku kliężęciu Wrocław- 
fkim utrzymywał (e ) .  Rzecz do prawdy podo­
bna, iż Henryk brodaty, wnuk Władyffawa II. 
nayftarfzego z fynów Krzywoullego, maięc po fo­
bie przykład świeży Mieczyflawa ftarego, które­
mu Lefzek po dwa razy monarchii z Krakowem 
przez różne intrygi uftępił, nie był kontent z po­
działu uczynionego między Lefzkiem i Konradem, 
przeto praw Twoich chciał mieć obrońca papieża, 
lubo uiż poprzednik Innocentego Alexander III. 
to prawo llarfzenitwa na Kazimierza przenióff ( f) ,  
i fam Innocenty tegoż Lefzka w roku 1207 z kfię- 
ftwem Krak. pod obronę ftolicy apofiolfkiey przyięł. 
Być może przyczynę tey papieża ku Lefzkowi od-

m i ą .

( b ) Id munus alienum a mo- 
fiachatu. M a n r i q u e  w  ikron. 
C y f t e r .  na k a r c i ł .

( c )  Lift Innoc: III, ad duces 
Polonia fcf Pomerania w zbiorze 
B o s ^ u e t a  na karc.  420.  Do- 
c i e l  w Tomic o Frufach.

( d )  Lift Innoc.III, do kapi­
tuły Cyfter. w hift. Cyfter. na 
karcie 571.

( e )  Lift Innoc. III, w zb io­
rze B o s q u e t a

( f )  Obacz w yźey  na U**-’ 
cie 48.



m l a n y  iafcowa ze  (k arb em  R ż y m f k i m  z a t a r g a ;  i l e  L ^ s z .^ ia .  

g d y  m a ł o  c o  p r z e d t y m  I n n o c e n t y  g r o ź n y  li i i  d o  P o -  i2iz!\ 
l a k ó w  w z g l ę d e m  n ie w y p ia c a n ia  g r o fz a  S. P iotra  pifał.

X X X V .  C o ź k o l w i e k  b ądź, nie  u f t a w a ł y  w  W ie l «  

k ie y p o l f z c z e  z a ta rg i  m i ę d z y  f ła n e m  d u c h o w n y m  

a L a f k o n o g i m .  H e n r y k  a r c y b i ik u p  G n i e ź n i e ń f k i ,  

n ie  m o g ą c  d a w n i e y  z a r a d z ić  k r z y w d o m  k o ś c i o ł a  

o d  n ie g o  p o c z y n i o n y m  ( g ) ,  u d a ł  fię  d o  R z y m u  

d o  p ap ieża  ( l i ) ,  a ż e b y  tam  r a z e m  p o w a g ą  a p o -  

l l o l i k ą  w o l n o ś c i  d u c h o w n e ,  w z g l ę d e m  e le k c y i  b i-  

i k u p ó w  p r z e z  k a p i t u ł y ,  i w z g l ę d e m  n i e p o d l e g ł o ­

ści  d u c h o w i e ń f t w a  f ą d o m  ś w ie c k im  od d a w n i e y -  

f z y c h  k iią zą t  p o z w o l o n e ,  p o tw ie r d z i ł .  O d p r a ­

w i ł  g o  p a p ież  z e  ik u t k i e m  ż ą d a n i ó w ,  o r a z  n a d a ­

n y m  m u  t y t u ł e m  leg ata  ( i ) ,  T y m  c z a f e m  W ł a -  

dyfTaw k o r z y f t a ią c  z  n i e p r z y t o m n o ś c i  a rc y b i i lu ip ie y ,  

n i e t y l k o  z a b r a n y c h  d a w n i e y  f k a r b ó w  k o ś c i e ln y c h  

n ic  w r ó c i ! ,  le c z  o w f z e m  p o p a l i ł  m u  n iek tó re  w i o -  

i k i ,  a w  in n y c h  d o  k a p itu ły  n a le ż ą c y c h  z n a c z n e  

f z k o d y  p ry e z  ra b u n k i  i z a b o r y  p o c z y n i ł .  N a  p o .  

w t ó r z o n e  fka rg i  H e n r y k a  , w y z n a c z y ł  p a p ież  k o -  

m i i l a r z ó w ,  b i ik u p a  H ą l b e r i z t a d u ,  i o p ata  C y f t e r -  
f k i e g o  d e  S i c h e m ,  d aiąc  im  z le c e n i e ,  a ż e b y  p o -  

i e c h a w f z y  d o  G n ie z n a ,  i ś w ia d k ó w  f p r o w a d z i w f z y ,  

a lb o  k fiążęcia  d o  n a d g r o d y  f z k ó d  n a k ł o n i l i ,  a lb o  

g o  w y k l ę l i  ( k ) .  S t a ło  fię z a d o f y ć  w o l i  I n n o c e n -

( g )  Obacz wyźey.
( h )  Liftlnnoc. 111. dobiiku- 

pa Hilberfztadu, i opata de Si 
c h e m  D ł u g o s z  na k a r c i e  
624.

Tom I V

( i )  Accepto legationis offlcio. 
D ł u g o s z  na karcie 624.

( k )  Liftlnnoc, III. ze zbio­
ru B o S(^u e t a  na karcie 202»

M

\



L e s z . B i a . teg 0 . Niemieccy prałaci,]wyklęli Władyffawa; któ- 
1212." ryjjeanak od [tego dekretu do Rzymu apellował, 

i potym fig nieco zafpokoiwfzy, w naflępuigcey 
elekcyi bifkupa Poznańikiego Pawła wolność ka­
pitule zoftawił ( 1). Wrefzcie Henryk arcybifkup 
wyiednał u innych kfiażęt Polfkich potwierdzenie 
przywileiów kościelnych. Zezwolił na nie Lefzek, 
Konrad i Wiadyiław Odonicz z tym warunkiem, 
i//po śmierci zmarłych biikupów bez teiłamentu, 
z łoto, frebro i ’jnne fprzgty bogatfze, na ikarb 
fcfigżgcy doitawać fig miały ( m ) .  Nie długo też 
potym Władyflaw Odonicz, kfigze Poznańfki i 
Kaliiki poddał kfigitwa fwoie pod protekcyg fto- 
licy. apoflolikiey, poilgpui^c co trzy lata na (karb 
papiezki po cztery grzywny złota ( n ) ,  a nawig- 
kfze okazanie fwoiey ku duchownym przychylno­
ści,. klafztor w Ofoboku dla mnifzek Cyiłerikich 
ufundował ( o ) .  T y m  czafem otwierała fig nowa 
na Rufi w kfigilwie Halickim re\yoIucya.

XXXVI. Horda icdna Tatarów (p )  za rzek$

( 1 )  Lift papieża Innoc. III. 
do Henryka arcybi/kupa.

( m )  Lift Innoc. III* do Hen­
ryka.

( n )  Lift Innoc.III. do Wía- 
clyftawa.

( o )  D ł u g o s z  pod R. 1213. 
( p )  Długosz zinnemi kro­

nikarzami Polikiemi, poiożyt 
to wtargnienie Mogulow oko­
ło R, I2I2. Uczony de G u i ­
o n e s  w T. III. hiftoryi Hun- 
j i ow ftofuie tę epochę ¿0 roku

1223 powiadając, że fię bar- 
dziey zgadza z dzieiami Ru- 
ikiemi i Chiiiikierni, O Chiń- 
ikich nie wiem. Rufcy licząc 
od ftworzenia świata lata fwo­
ie,  częfto fię w nich nie zg*- 
dzaią. Według iednych pierw- 
fze wtargnienie Tatarów fta- 
ło fię w roku od ftworzenia 
6731. wediug drugich, z któ­
rych wypifai He rbe rsztey  ̂
in Coinni. rer. Mosch. na karć. 
87, w roku 6733. D c Guignes



Amur daleko na pulnóc fiedzących, nazwana Mo- Le^z* | ' a* 
go łam i, w pierwiaflkach Twoich nie nader nawet 1212+ 
między kraiowcami poważana, dofiawfzy dziel­
nych lianów, naprzód wielką część Ażyi podbi­
ła ,  potvm i Europie ftrafzną zofiała. Początek 
potęgi M o go łó w , przed wtargnieniem ich do ziem 
Ruikich, wywodzi Deguignes pifarz hiftoryi Hun. 
ikiey, wiekiem iednym pierwey. Ci barbarzyńcy 
wzmogłfzy fię na iliy przyftępowaniem do lwo- 
iey hord pobliżfzych, iefzcze przed flawnym 
Geiigifkanem, chodzili zapafy z cefarzem Tata­
rów Ńiuczkich, któremu hołdowali, i który całey 
wielkiey Tartaryi z połową Chin był panem. Po­
mnożył Iławy Mogołom ocicc Gengifkana Jefu- 
kay Bahadur, rozfzerzeniem ich ziemi, i liczbą 
hołdowników. Syn iego nayflarfzy T em ugd yn, 
przefzedl oyca fzczęściem i orężem. Wiążąc fi§ 
z pobliifzemi chanami, wadząc ich z fobą, a po- 
tym biiąc, i iarzmo kładąc, przyfzedł około ro­
ku 1206 do tey wielkości między hordami wiel­
kiey Tartaryi, że go królem fwoim uznały, da- 
iąc, imie Gengrikana, czyli naywyżfzego. Popfu- 
wfzy potym rozległe pańflwa chanów Ńiuczkich,

wfpominaiąc między Ruifciemi 
kf iąźętami, którzy fię oparli 
Tatarom, liczy Mściftawa Ha­
lickiego. MściftawHalicki zda­
niem D ł u g o s z a , który tak­
że powieść fwoię z Rufinów 
wyczerpnąi, umarł w R. 1218, 
więc nie mógł być na woynie 
Tatarikiey, toczącey fię w roku

1223. Wrefzcie Chińczykowie, 
z których pifm po więkfzey 
części wybierał de Guignes 
fwoię hiftoryą, tak daleko fie- 
dząc od Rufi,  lepiey wiedzieć 
nie mogli o T a t a r f h i c h  zago­
nach'do Dniepru, iak Rufini i 
Polacy. C o  fię zaś dotyczę 
nazwiika Mogolow i Tatarów,

M  a



L e s z . b i a # Karazmenikich, i innych co wielu, rozkazał wo- 
1212. dzom fwoiin ci^gugć do* Tatarów Kapczackich, 

których Ruś Połowcami od iiedziby w poliftych 
mieyfcach około Donu i morza czarnego nazywa, 
ła, Mogułowie widząc w fpółce Połowców z Ala­
nami, Tatarami Iwoiego rodu, naprzód ich z fo­
k i  powadzili, potym zniofffzy Alanów, dobyli 
broni na ich fpólników* Półowcy igfiedzi Rufi­
nów udali fig do nich profz§c o pomoc. Mści- 
lław Romanowicz kfi^ze Kiiowiki, nakłonił kfig- 
¿51 Rufkich okolicznych do obrony powfzechney 
przeciwko nowym nieprzyiaciołom. Mogułowie 
oiłrzegali Rufinów, ii nie mai  ̂ nic do ich kraiu, 
lecz tylko nad Polowcami chcg fig zemścić. Wfzakze 
Rufirti pomordowawfzy przeciwko prawu narodów 
poflańców Mogulikich, gdy i na powtórny T a ­
tarów odezwg nie chcieli opuścić Połowców, przy- 
fzło z obu ftron do woyny. Mściflaw kfi^że Ha. 
licki przefzedłfzy Dniepr z przednią flrażg, po- 
znofił naprzód podiazdy Mogulikie, potym gdy 
całe woyikc Rufkie przeprawiło fig od Halicza 
przez tg£ rzekg na tyfięcu iłatkach, tenże Mści­
flaw pobił fzczęśliwie ieden udział Tatariki, i pg- 
dził g o  az do rzeki Kałka. Poczgła opufzczać for­
tuna Rufinów : albowiem gdy nadgty pomyślno* 
ścą dwu hitew Haliczanin, przeprawił fig przez

tu i  te oba za Dlugofza  znaio- 
me były. Opifuiąc on wtar- 
gnienie ich pierwfze mdwi na 
Harc. 673. A flnmine autem Tar­
tar in regime Tartaricn dccur-

rtnte genus hoc Tartarorum no- 
men accepit, prima enim gentes 
ipfa Man gol i , a multitudive ple- 
riquc eos Tartaros apeli ar i perhi- 
beitt.



1212.

r z e k ę ,  i f l a w i ł  p o le  re fzc ie  n i e p r z y i a c i e l f k i e y ,  Lesz,  Bia. 

M o g u ł o w i e  z e g n a w f z y  P o ł o w c ó w ,  k t ó r y c h  R u -  R ‘ 

f ini na c z e le  p o d a  w i l i ,  p o m ie fz a l i  ich  u c ie c z k ą  R u ­

f i n ó w ,  i w f z y f ł k i c h  w y c ię l i  i r o z p r o f z y l i .  D o f t a -  

l i  fię w  n i e w o lę  k f iążęta  K i i o w i k i  i C z e r n i e c h o w -  

f k i  ( q ) .  M ś c i f f a w  H a l i c k i  u c i e k ł f z y  z  p o g r o m u  

d o  D n i e p r a ,  w f z y f i k i e  ta m  i la tk i  d la  b o iaźn i  p o ­

g o n i  p o p f u ć  r o z k a z a ł ,  a f a m  d o  H a l ic z a  u f z e d ł .  

U c h o d z ą c y c h  R u f i n ó w  g n a l i  a ż  d o  rz e k i  M o g u ł o -  

w i c ,  o w f z e m  fam i P o ł o w c y  ich  o d z ie ra l i  i b i l i ,  

a k t ó r z y  fię d la  n ie d o f ła t k u  ł o d z i  p rz e b r a ć  n ie  m o ­

g l i ,  g ł ó d  ich i n ę d z a  p o m o r z y ł y ,  ln b  rz e k a  w p ł a w  

p r z e b y w a n a  p o c h ł o n ę ł a .  M o g u ł o w i e  w r ó c i l i  f ię  

n a z a d  k u  D o n o w i  -y lecz  M s c i f t a w  p r z y p ł a c i ł  w k r ó t*  

ce  z u c h w a l i l w a  utratą H a l ic z a .  R z e c z  tak fię  m ia ła .

X X X V I I .  P o  z ab ic iu  R o m a n a  H a l i c k i e g o  ( r )  

i W ł o d z i m i r i k i e g o  kfiążęc ia  p o d  Z a w i c h o f t e m ,

( q )  D e  G u i g n c s  w  T .  III.  
na k a r c i e  61.  D ł u g . —  K r o ­
m e r .

(r)  W  hiftoryi nafzey daie 
fię widzieć wielka przerwa od 
R. 1207. do R. 1214. względem 
Halicza. Ani Bogufał,  ani Ba- 
fzkoiego kontynuator, owfzem 
ani kronikarze Węgierfcy nic 
nie pifzą o rewolucyi która fię 
Hala, i kiedy fię ftała w Hali­
cz u ,  z przyczyny koronacyi 
na to króleftwo Kolomana. 
Pierwfzy Diugofz o tym na- 
pifał, ,nie wiedzieć z iakich 
dowodów pod R. 1208, i uko­
ronował Kolomana z Salomeą 
przez Kadłubka bi/kupa Kra-

kowikiego. Lifty papieża In­
nocentego III. i Honoryufza, 
którzy wpływali w ten interes 
H a lick i , zadaią fałfz D ługo- 
fzowi w datach i w okolicz­
nościach. M y fię ich trzymać 
będziemy iako pewnieyfzych* 
Długofz dla uniknienia ana­
chronizmu, ponieważ oźenii 
Lefzka w R. 1220. czyni Salo- 
meę żonę Kolomana fioftrą Le­
fzka. Lecz to była córka iego, 
w niemowlęcym prawie wieku, 
Kolomanowi, obyczaiem kfią- 
żąt,  gdzie małżeńftwa interes 
łą czy,  zaślubiona. Nie czyta­
my nigdzie, aby Lefzek miał 
fioftrę Salomeę. O córce ieg<*

M  3
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Le^ z * pIA* z o f l a i y o b a  k f ię i lw a  ł u p e m  o b c e g o  i d o m o w e g o  o r ę ­

ża. M i e l i  d o  n ie g o  p r a w o  d w a y  p o zo i la l i*  f y n o -  

w ie  R o m a n a ,  D a n ie l  i W a i l i k o  a lbo  B azylr .  M ś c i -  

f f a w  M s c i f f a w o w i c z  brat R o m a n a ,  bądź dla n ie -  

d ó f z ł y c h  lat m i o d y c h  kfi^ żg t,  i z a  z e z w o l e n i e m  

L e f z k a  iako z w i e r z c h n ie g o  p a n a ,  bądź p r z e m o c ?  

o n e  o t r z y m a ł .  R u f i n i ,  k t ó r z y  o y c a  ie g o  o t r u l i ,  a 
brata  nie  lubili  dla o k r u c i e n i l w a ,  z b u r z y l i  fię na  

M ś c i i l a w a ,  i z  H a l ic z a  g o  w y g n a l i  ( s ) .  Jak P o l a c y  

m ie l i  p r a w o  p o d a w a n i a  k fiaż§t  R u f i n o m ,  będge  

w  ie g o  e x e k u c y i  p o  kilka r a z y ,  tak R u fin i  n i e n a ­

w i d z ą c  L a c h ó w ,  fzu k a li  i p o f o b ó w  w y z u c i a  fię z  

p o d  ich  w ła d z y *  R o z g n i e w a n i  d a w n io y  na P o l a -  

k o w  n a r z u te m  R o m a n a  o k r u t n i k a ,  a p a m i ę t n y m  

w o y f k  Twoich z ń ie f ie n ie m  b a rd z ie y  ie fz c z e  r o z ­

d r a ż n i e n i ,  o b ró c i l i  lek ko ścią  g m in n g  o c z y  za T a ­

t r y ,  p o m iia ig c  n a w e t  w ł a f n y c h  k f ig z g t ,  k ł ó t l i w y c h  

z a w f z e  z  fobc] i n i e f p o k o y n y c h  ( t ) .  W y p r a w i l i  

p o f e l i l w o  d o  ¿tegoż f a m e g o  AndrzeiaJ, iu z lp o d  o w  

czas kr ó la  j jW eg ierf lk ieg o  ( u ) ,  k t ó r y  p rz e d  k i l k o -

tego imienia powiada B o g u -  
FA t na karcie 56. Lefco gevnit 
de Grimijlava' Bolejlnum pudi- 
euffty &  felicem Salomea n. Przy- 
wiley Boleffawa pudyka dany 
kapitule Krakowikiey w roku 
1 2 5 5  cytowany od Raynalda i 
Praya, wyraźnie zeznaie, ze 
Salomei była córką Lefzka , a 
iego rodzoną fioftrą. Nos Bole- 

JlaHs— pro incohnnitate —  W in- 
ur vtntu venerabilis fponfa Chrtfti 
german* fororis, videlicet Salo-

I me*, quondam Galatia regirra 
Wc. Zdaie fię więc, ¿e powieść. 
Dlugofza o woynie Halic- 
kiey,  ieft poźnieyfza od daty, 
pod którą on ią położył.

( s )  Ł o y k o  w  odpowiedzi 
na pretenfye Auilryackie na 
karcie 106 powiada o wygna­
niu MścifTawa przez Rufinów,, 
lecz przyczyny ni e kładnie. 

( t )  D tu G .  na karc. 604. 
( u )  Bela umarł roku 1199* 

E m e r y k  czyli Henryk f y n i e g o



naft§ laty {za oyca Beli z Halicza był wyrzuco- -̂Ê Z- 
ny, profz^c go, ażeby im Kolomana drugiego fyna |2i4> 
przyflal ( w ) .  Obiecywali razem Andrzeiowi, ¿c 
uni§ z kościołem katolickim przyimą, byleby iin

ftarfzy i naftępca w R. 1204. 
Andrzey fynB^li drugi zaczął 
panować po Wîadyffawie fynu 
Emeryka w roku 1205.

( w )  D t u c .  na knre. 604.— 
Kładniemy tu dw’a lifty z Ray- 
nalda i Praya , z krórych fię 
okaże prawda hiftoryczna. Lift 
Andrzeia króia W ęg. do Innoc. 
111 . w R. 1214 pifany.

Santtiffimo in Chrifto pa- 
tri Imwantio Dci gratia ficro- 
fancla Komana ecclefia fumnio 
pfntifici. Andreas eadem gratia 
Hungarice , Dalmatia, Croatia, 
Ram a , Servia , Hallitia, Lodo- 
vieriaquc rex falutem filialem 
devotionem. Confuwit fades apofto- 
he a fe iufta petentibus exhiber e fa- 
cilem in explendis honeftis pe- 
Unthm  defideriis non minus effi­
c a c e . Hincefty quod fuper ne- 
gotiis noftris iuftis apud paternita- 
tis veftra manfvetudinem promo• 
•vendis, non immerito fiduciam 
nobis repYomittimus. Noverit igi- 
tur fanttitas veftra quod Halicien- 
fes principes &  populns no fir a di- 
tioni fibietti humiliter a nobis yo- 
flularnnt, ut filium noftrum Co- 
Jowanum ipfis in regem prafice- 
yemus in im itate^ obedientia fa- 
crofwtta Romana ecclefia perfe-

veraturis in  pcfterum ; faho taw tu  

eo quod fas illis f i t  alias a ritu 
proprio non decedere, verttm ne- 
tam expediens nobis vobts iHo­
rum propofitum ex dilntione fufti- 
neat impedimentum: quod quidem 
w nit is ex caufis accidere poffecon- 
ftat ft h g a t u i n  a d  hoc e x e q u e n - 
d:im a latere veftro dcftinatum pra 
ftolamuY, a fanaite veftra poftnla- 
vviSy quatenus venerabili in Chrifto 
patri noflro Strigonienfi archiepi- 
fcopo detis in mandatis ut apofto- 
Heapetus authoritate dictum fdtuM 
noftrum eis in  regem i n u n g a t ,  b  
fa c r a m e n t u m  f u p e r  o b e d ie n tia  f a -  

crofantta R o m a n c e  ecclefia e x h l-  

benda ab eodem recipidt.

Lift Honor. III. do Andrxe-
ia krola W^gierikicgo.

"Super ex parte tua fu it propoft- 
turn coram nobis, quod cumdudum 
regi, nato tuo fecund9 genito, ad 
regnum Galitia fibi datum per ve- 
nerabilem fratrem noftrum, Strig. 
archiepifcoptm auttoritate fedis 
apoftolica coronato in. regent fi- 
liam nobilis viri dncis Polonia ma­
trimonial it er copulaffesy tarn a te% 
quam ab ipfo duce corporali iura- 
mento praftito, quod neuter ve- 
ftrum diffolvi huiusmodi matrimo- 
ninm procuraret; quinimo jegem

M 4
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Lli^ z pIA‘ z  R z y m u  o b r z ą d k u  S ł o w ia ń f k e g o  d o z w o l o n o  (x ) .

A n d r z e y ,  a ż e b y  w a r o w n i e y  tro n  dla  fy n a  ubefpie- 

e z y ł ,  nie c h c ia ł  n ic  c z y n i ć  bez p a p i e ż a ,  k t ó r e m u  

k o r o n a  W ę g i e r f k a  ie fz c z e  o d  c z a f ó w  S. S te fa n a  

b y ła  p o d le g łą .  P ifa ł  d o  I n n o c e n t e g o  III.  o z n a y m u i ą c  

m u  o  c h ę c i  H a l i c z a n ó w  ia k o b y  d a w n y c h  f w o i c h  

p o d d a n y c h ,  w z g l ę d e m  p rz y ię c ia  K o l o m a n a ,  i p o ie -

pradiäum in opt in en do regit um 
ipfum defenderetis toto tempore 
vita fu á , cafi finifiro accidit, 
regem ipfum cum fpotifa fuá W 
pluribus aliis viris nobilibus a tuis 
ioofiibus capturari fcf tam din ex­
tra regnum ipfum mancipatos cu- 
flodia detineri, donee necesítate 
compulfus cum ipfos aliter liberare 
non poffûs, iuramento praftito 
pYomififii, qnod filio tuo tertio ge- 
nito concejjeris ip ft regnum prafa- 
tum. Filiam nobilis viri Mizoflai 
tnatrimonialiter copulares, fnper 
quo utiqne apoftolica provifionis 

fuffragium poflulafti. Nos igitur 
■bac aliis petitionibus tuis in pra- / 
fentia fratrum nofirorum diligen- 
ter expofitis de ipforum con filio in- 
r amentum huiusmodi in eo dun- 
taxat, quod regnum pradiftum 
alii regi auttoritate apcfiolica coro- 
nato, pringo conceflum tetigifie vi- 
detur y tanquam illicit urn, &  pri- 
*10 iuvamento cantrarium decrevi- 
mus non tenere. In eo vero quod 
fpeftat ad aliud matrimonium 
contYahendum expedite non vide- 
whs, ut abfolvaris a nobis. Cum 
snim fient atcepimns} prafatns

filius tnus filia fupradifli M i- 
voflai in minori exiftant covfiitu- 
ti atate, antequam ad nubiles an- 
nos perveniant tibi cautius, &  con- 
fultius provideri poterit in hoe ca- 
fu. Super eo autem quod canfam , 
qua vertitur inter te $  charijji- 
mam in Chrijfo filiam noftram 
Conftantiam Romanorum impera- 
tricem femper Augtiftam &  regi- 
tiam Sicilia ad nofiram petifti au­
di entiam revocari, itoveñs v.os 
eidetn imperatrici no fir as fnper 
hoc literas defina fie , credtntes, 
quod $  ipfa velit iibenter, ut idem 
negotium ad apcftolicafedis remit- 
tatur examc7i. Datum Laterani 
6 Calendas Februarii pontificatus 
noftri anno C.

( x )  Tenże 4 ifł. Myli fię A- 
braham ;Bzow/ki pifarz dzie- 
iow kościelnych, kładąc ten 
lift Andrzeia pod rokiem 1204. 
kiedy iefzcze Andrzey nie byt 
królem Węgierikim ; ani R o­
man Halicki był  zabity. Nie 
zw a ż y Í też wyrazu liftu tego ,  
gdzie fię śmierć żony Andrze- 
ia, zabitey w roku ¡213 kładzie,



dnania fię z kościołem katolickim. Lecz że na akt Lê z- 
koronacyiny potrzeba było aby papież oiobnego 1214, 
legata poffał, a okoliczności obecne długiey zw ło­
ki nie pozwalały ; otrzymał Andrzey z Rzymu po­
zwolenie dla arcybifkupa StrygońfkłegO, aby 011 
powaga ilolicy świętey Kolomana ukorono­
wał ( y ).

XXXVII. Zachodziły iefzcze trudności ze Aro­
ny Polaków. Należało do nich to kfięftwo, iako 
zwierzchników. W ęgrzy zrzekli fię prawa fwoie- 
go przez traktat między Belę i Kazimierzem w ro­
ku 1 1 9 3  zawarty. Andrzey choć miał po fobie 
Haliczanów, nie ufał ich datkowi,- gdyby razem 
nie był wfparty potęgćj Polfkg. Proponował za- 
fym Lefzkowi zaręczyny tym czafem Kolomana z 
Salomeg córkćj iego małoletnią ( z ) ,  nim oblu­
bienica zdolnych lat doydzie do małzeńllwa. Przy- 

ofiarę Andrzeia Lefzek 5 wolgc dać w pofagli 
z córkę kfięftwo Halickie, choć poniewolnie, ni­
żeli woynę prowadzić z Rufinami i Węgrzynem 
( a ) ,  który nim fyna ukoronował, iuż iię fam pi-

( y )  Tenże lift. —  Lift: papie­
ża Honoryufza w y że y  cyto­
wany.

( z )  Urodziła fię Salomea 
przed R. 1214, ponieważ tego 
roku była koronowana, iako 
fię widzieć daie z liftów wyźey 
cytowanych. Autor życia S. 
Salomei powiada, źe ona by- 
fr poślubiona Kclomanowi w

trzecim roku życia fwoiego- 
Erat autem Salomea tertio okho 

fuce atatis, cum ad curiam pro:' 
difti regis Huvg&na pro filio Co- 
lomano deportaretur.

(a)  W  życiu_S. Salomei pi- 
fanynrw XÍV. wieku na parga- 
iiiinie, znayduiącyrn fię w Bib!. 
Załuikich, które mi kommuni- 
kowal J. X. Jerzy Koźmińiki,>

u  5;



* r B,A. fal królem Halickim i W łodzimirfkim, wikrze- 
(1214/ prawo traktatami zatłumione. Dawanie

kfięftw w pofagach Węgrzynom było w  Polfzcze 
dawniey znaiome. Mieczyflaw II. dał niegdyś Po­
meranię z córkę Ryxę Beli, a Boleflaw Krzywou- 
fty z córkę takie Judytę kfięlłwo Spifkie Stefano­
wi królowiczom Węgierikim, z obowięzkiem wró­
cenia, w przypadku zeyscia córki przed mężem lub 
niepłodności. Rzecz do prawdy podobna, źc Le- 
fzek trzymał fię prawideł fwoich przodków, ile 
gdy rodzice Salomei, ofiarowawfzy ię z dzieciń- 
jftwa na wiecznę czyftość, co ona fama potym 
przyfzedłfzy do lat chętnie przyięła, nie fpodzie- 
wali fię, aby z tego małzenftwa owoc był iaki z 
prawem fukceifyi do Halicza. Wrefzcie panowie 
kra io w i, życzliwi! zawfze Węgrom ? niżeli Rufi­
nom (b), i którzy dawniey za złe mieli Kazimierzo­
wi II. pofadzenie Włodzimierza na tym kfięflwie, 
wiławiali fię za Kolomanem, aby mu Salomea 
była polubiona (c) .  Nie wiadomo nam] ie f t ł

przełożony nad tą biblioteką, 
czytać te fíowa. Nam rege An­
drea Hnngaria deprecante, ut 
Chrifti famula Salomea, pro filio 
tius nomine Colomano in fpoiifam 
traderetur: qtioSji etiam fieri von 
deberet, totum ducatum Leftconis 
pradittus rex Hangar ice vellet 
devaftare. Q¿iibus monitionibus 
into comminationibus dnx Leftco 
refpondit. Filiam noftram Salo- 
meam ad poftulationem Andrea 
regis Hungaria dar0 non pojyti-

7HHS, quia votum fecit Deo, nec 
maior eft poteftas regis Hungaria9 
qnam cuneta potentis, in cuius 
dispofitione perficinntnr omnia.

( b )  Obacz K a d ł u b k a , —•

(O Zycie  S. Salomei wyżey cy­
towane. Inft antibus autem baroni- 
bus is' covfiliariis fuis dnx illu- 
¡Iris Leftco annnit &  covfenftt pe- 
titionibus pradicti regis Hungaria 
ut fuá filia Salomea connubio tra- 
deretiiY, B Z O W S K I  W foift» kOS<5,



gdzie ta umowa flaingia między monarchami. Le^z\^** 
Liii Honorynfza papieża świadczy, ze oba fobie {214. 
poprzyfięgli nigdy lig nie ftarać, aby fig to n o ­
we ftadło jakimkolwiek fpofobem rozwieść miato: 
i ze oba dofwoiego zgonu w doftępieniu i utrzyma­
niu króleilwa dla Kołowana ftaranie mieć bgda
(d ) .  Wyprawił Andrzey fyna do Halicza w to- 
warzyftwie licznych prałatów i panów Wggier- 
fkich, Lefzckzaś Sałomeg z Wincentym Kadłub­
kiem bilkupemj Krakowikim i Iwouem kanclerzem
(e). Otworzyli Haliczanie miaflo żądanemu ele­
ktowi, przyimuiąc go z wielkiemi oświadczenia­
m i,  którego wkrótce wygnać mieli. Arcybifkup 
Strygońfki, mieyfce legata papiezkiego zaflgpuią* 
c y ,  w towarzyflwie innych bifknpow Wggierikich 
i Polikich, włożył koronę Kolomanowi i Salomei
( f ) ,  a fpo obrządku koronacyi przyfzłe malżen- 
ftwo zrgkowinami zwiazał (g).

XXXVIII. Nic nie mafz znikomfzego nad gmin­
ny wiarg. Nie podobał fig wkrótce Kolomam Ha- 
liczanom iako obcy i katolik. W łożona mu na

powiada, '¿c Salomeę z Kolo- 
tnanemtnakłonił potym S. Jacek 
do ślubu czy ilości.

( d ) % L ift  H o n o r ,  w y z c y  c y .  
t o w a n y .

(e )  D ł u g .  na kar. 60 4 .  Two 
■był po Kadłubku bifK. Krako- 
wfkim.
- ( f )  Lift Honoryufza. D ł u g . 

na karc. 604 powiada, że K o ­
lom ana koronował Kadłubek.

Lift papiezki inaczey f świad­
czy. Okazyą powieści Długo- 
feowcy była podobno przy­
tomność Kadłubka, i fpolność 
obrządku z bi/kupami W ęgicr- 
ikienii. Może tez arcybifkup 
Strygońiki uftąpil Kadłub­
k ow i,  iako clice Bzowiki w 
hift. koście lney.

( g )  D ł u g * na karc.  605»
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1215.

głę>wg o b r z ą d k i e m Ł a c i n i k i m  k o r o n a ,  z ł o ż o n y  d w o r  

ie g o  z  lu d z i  t e g o ż  w y z n a n i a ,  w p r a w i ł y  g m i n  

c h y t r y  i p o d e y ż r l i w y  w  w i g k f z e  ie fz cz e  m n i e ­

m a n i e ,  ż e  W ę g r z y  ich  n a ró d  i n a b o ż e n f t w o  n ie  

za  d ł u g o  w  n iw e c z  o b r o c g  ( h ) .  P o d n i e c a ł  n ie fp o -  

k o y n e  u m y f l y  c z u y n y  na o k o l ic z n o ś c i  M ś c i f f a w ;  

a g d y  K o l o m a n  p o w i e r z c h o w n y  n o w y c h  p o d d a ń c ó w  

p o w o l n o ś c i ą  z a b e z p ie c z o n y  w o y i k a  W g g i e r i k i e ,  

k t ó r e  g o  f t r z e g f y ,  za g ó r y  o d c f f a ł ,  w y n u r z y ł a '  

f ig  ia w n i e y  r e b e l l i a  o r g ż e m  w fp a rta ,  M ś c i i ł a w ,  

p r z y b r a w i z y  fo b ie  w  t o w a r z y f t w o  P o ł o w c o w  i 

R u f i n ó w '  Z a d n ie p r f k i c h  ( i ) ,  p o c z u ł  fig k u  H a l i ­

c z o w i  c u f z a ć ,  b io n jc  z a m k i  o k o l ic z n e .  O z n a y m i l

o  b l i ik im  n ie b e fp ie c ze r i f tw ie  K o l o m a n  o y e u  A n -  

d r z e i o w i : ten zaś z a p r o f i w f z y  L e f z k a  d o  f p ó l n e y  

o b r o n y ,  d w o m a  w o y i k a m i  f y n a  p o f i ł k o w a ł .  Z d a ­

w a ł o  fig f p r z y m i e r z e n c o m  n ie  c z e k a ć  w  m u r a c h  

n ie p r z y ja c ie la ,  ale g o  w  p o lu  f p o t k a ć ,  i fz c z g ś c ia  

b i t w ę  f p r o b o w a ć :  p r z e t o  o p a t r z y w f z y  z a m e k ,  i z o -  

f l a w i w f z y  w  n i m  p o d  i lra żg  w y b r a n e g o  g a r n i z o ­

n u  K o l o m a n a  z  żoną i z  d w o r e m ,  w y ś l i  przeciw-r

( h )  D ł u g .  na karcie 604. 
P r  a  y na kar.  199. L ’E v e  q u e  
w hiit. Ruik: lecz myli iię w chr.

(i) D ł u g o s z  trzech w woy- 
fl<u Ms'ciftawa kfiąźąt Ruikïçh 
ktadnie, W łodzim ierza Rury­
kow icza,  Rościftawa Dawido- 
wieża,  i Rościftawa Mścifla- 
wowicza. Tenże datuie tęwoy- 
nę przed R. 1209. Lecz myła 
fię w  dacie. Powiada na karcie

60 9,  ze po wzięciu Halicza 
Mściitaw poiechaf do Kiiowa 
do tamecznego kfiążęcia Mści- 
ftawa Romanowicza. Mściftaw 
byt kfiąźęciem Kiiowfliim od 
roku 1 2 1 2 .  do roku 12 2 3 ,  
a więc i woyna Halicka mufia- 

ta być po R. 1212 , to ieft, iak 
my na fundamencie liftów Ho- 
noryufza i Andrzeia położy^ 
.liśmy.

/



ko Rufinom i Połowcom ( k ) .  Polacy, którzy 
prawe trzymali ikrzydło, złamali łatwo Rufinów, 121s,
i daleko lig za niemi zapędzili. Na drugim także 
izczęsciło fig W ęgro m , poki icli Mściflaw przy- 
padłfzy z tyłu z Połowcami nie rozgromił. Lecz
i Polacy wkrótce teyże doznali klgfki : bo gdy z 
pogoni Rufinów bez ładu p o w racaj,  naprzód im 
Mściflaw chorągiew wydarł: potym gdy na iey 
wywiefzenie zbiegać fig małemi kupami poczęli 
nafi, otaczali ich Rudni i fiekli. Wibito całe pra­
wie woyiko Polikie i Wggierfkie. Woiewoda 
Wggierlki Attyla Filnia, iak go nazywa Długofz, poy- 
many. Mściflaw po tey wygraney Chrobrym od 
Rufinów, to ieil: w ich igzyku walecznym na­
zwany. Trzym ał fig iefzcze zamek przez dni kil­
ka, nie chcgc fig poddawać, lubo do bram iego 
Rudni naprzód Attylg, potym iakiegoś Dymitra* 
z oznaymieniem o klgfce pofyłali. Nie fluchailO 
nawet famego Mściflawa. Mufiai zwycięzca przed- 
figwzigć oblężenie, opafuigc tak ściśle fortecę, aby

( k )  D ł u g o s z  z  iedney 
woyny dwie zrobif. W yplo- 
fzywfzy  z Halicza Kolomana 
na karcie 205 przez Mściflawa
i Połowcow; znowu zaczyna 
inną iakoby woynę, i w tym- 
ze Haliczu dobywa tegoż K o ­
lomana, nie powiedziawfzy, 
Kiedy on tam powrócił. K r o -  
M*E ji-t0-vv *edno z ^ c z y t  fpra- 
wiedliw iey, przydaiąc kryty­
kę na DIugofza, biteriertijjc

igitnr ordinem rei gefta vidctur 
Dlugofjins, nt nonnwtquam alias* 
Myli fię tenże Długofz w zg lę ­
dem Salomei, iakoby ona po 
pierwfzym wygnaniu Koloma­
na z Halicza-, była mu poślu­
bioną Nie mafz zwiąfku w tey 
powieści. Niemniey myła fię, 
daiąc Polakom za wodza Mi- 
kolaia woiewodę w R. 1209* 
którego u m o r z y ł  d w o m a  l a t y  
pi«rwey.



L e s z . B i a . 

R. P.
121$.

ia głodem do poddania fig przymufił. Nieo^ 
ftrożność pilnuiycych dała ipofobność oblgżeńcomy 
że podkopawfzy fig w nocy i opanowawfzy bra- 
m g, wpadli do zamku. Koloman ufzedł do ko­
ścioła panny Maryi 5 i tam fig bronić do oftatka 
poftanowił. Głod i pragnienie zniewoliło do zło­
żenia broni. Wyprowadzono z kościoła poimań- 
ców, i porozdawano między Połowce. Koloman z 
żony Salomeą poffany na więzienie do Torfzoka 
( 1). Kadłubek z Jwonem ucieczky fobie dawniey 
poradzili (in)*

XXXIX. Więzienie Kolomana napełniło dw O - 
ry Wggierfki i Polfki ftrach em  i żałością. Andrzey 
ntrzymuiyc niewczefny nad Rufinami powagę, wy- 
flal do Halicza iakiegoś żołnierza imieniem Jaro- 
fza z dumnym rozkazem, ażeby Mściflaw wydal 
inu fyna z zoną i z więźniamiy inaczey w k ró tce  
cafey potęgi Węgierikiey miał fig fpodziewać (11), 
Pogrożki bezfilne odtiioffy wzgardę od m o c n ie y -  
fzego Rufina i zwycigżcy (o). Ani mógł Andrzey 
w tych czafach dać pomoc Kolomanowi, g o tm g c  
ludzi i oręż do Paleftyny na4woyng przeciwko Są­

cza doftał K o lom an , gdy go 
Mściiław opanował, i gdy o 
tym powrocie fam Dlugofz nie 
mowi; zdaie fię, ze Kadiubek 
z Iwonem uciekli,  nim Mści- 
ftaw doftał aamku.

( n )  D ł u g o s z  na kar. 5o8
( o )  Tenże tamie,

( 1 ) Torzok nad rzeką Twer- 
cą wpadaiącą do W o łg i ,  nie 
daleko Tweru.

( m )  D ł u g o s z  ucieczkę 
Kadłubka ldadnie pod pierw- 
f z y m  Kolmnana wygnaniem 
z Halicza. Lecz źe nie było te­
go pierwizego wygnania, bo
i a k b y  fie p o w t o r n i e  d o  H a l i ­



racenom, do którey fię papieżowi Innocentemu Lê z- ®ia~ 
obowigzaf, maigc też w domu nieprzyjaciół, kto- l2i5 '  
rzy pokgtne czynili fpiiki, aby na mieyfce iego 
iyna Belę królem uczynili (p ). W yffany powtór­
nie z pokornieyfz§ proźbg Jarofz nic nie zyikał 
(q); bo Mściffaw ofadziwfzy Halicz i całe kfięftwo 
lwoiemi ludźmi, fam do Kiiowa do imiennika 
fwoiego kiigżgcia poiechał, dla zbierania woyfk
i namowy innych kfigzgt Ruikich przeciwko Po- 
lakom. Jakoż nie długo potym uyrzała Polfka 
pod kilk^ wodzami ( r )  liczne Rufinów h ufce: 
poprzedzała ich dzicz Litewika z Jadżwingami, 
daigc rady i trzyinaięc przewodni§ rozboiow.
Łefzek chcąc zatamować dalize ich łotrowftwa, 
w yfiał z rycerftwem Lubelikim i Sandomirfkim 
Subiffawa kafztclana Sandomirikiego, który w y- 
dawfzy bitwę Rufinom,, otrzymał nad niemi zu­
pełne zwycięiłwo, i wfzyilkich wodzow w nie­
wolę pobrał. . Długofz świadczy, acz nie porząd­
kiem lat i nie na fwoim mieyfcu, że Lefzek 
poirnanego Swiętoflawa, z którego córkę Aga- 
'¿yą ożenił fię potym Konrad M azowiecki, okru­
tnie zamordować kazał (s)* lubo tenże fam D ługofz

( p )  Lift A n d r z e j  do papie­
ż a . —  P r  a y na kar.  2 0 5 .

(q )  D ł u g o s z  na kar. 609. 
A le  fię t n y l a  w i p o n i i n a i ą c  t a m  

żonę Andrzeia J<rola , k t ó r a  

inź od lat dwóch nie żyła.
( r )  D ł u g o s z  w y l i c z a  t y c h  

V o d z o w  na  karc.  6 n .  S z a n to .

Jla ni, Msc ijlnwic%y Georg jur, Ja- 
rojlans t V1adimims &  Conftan- 
tinus. Ci  r r z e y  oftatni byl i  fy-  
nowie W f z e wl o d a  Wt odz i mi c-  
(kiego nad Klai iną.

( s ) D ł u g o s z  na karc. 6 0 1, 
K r o m e r . S t r y i k o w s k i »



R. P. 
1215.

1216.

Ł e^ z . B i a . p0/niey ( t )  czyni podobnieyfzy d o ‘ prawdy po­
wieść, że ci wfzyfcy kfi§żg.ta przefiedziawfzy w 
Polfzcze przez czas nieiaki, z łaikawości tego 
monarchy na wolność byli wypufżczeni.

XL. T o  gdy fig dzieie w Haliczu, powitały 
rozruchy w  WielkieypoJfzcze i w Szlgiku, W ła- 
dyflaw Lafkonogi kfia/.e Gnieżnierifki, nieprzyia- 
ciel zbytków duchowienflwa, oraz przychylnego mu 
Odonicza fynowca, przywłafzczał fobie dotyd o- 
pieke nad nim, i nad iego udziałem w kfigftwach 
Kalifkim i Rudzkim (11). Nie byli chętni tey opie­
ce panowie duchowni i świeccy, czuigc odżyw io­

n y  duch monarchiczny oyca Mieczyffawa w La- 
ikonogim , który nadawane im wolności w po-- 
trzebie pomnożenia partyi między kłocęcemi fig 
z foby kfiężgtami, chciał przytłumić. Odonicz 
miał po fobie papieża, poddawfzy fig mu dawniey 
w  protekcyy za obrongjkosciołow (w ), miał też dii- 
chowieńitwo i ftan ryceriki. Namówili g o ’ przy­
boczni, mianowicie m łodzież, aby fię z przykrey 
kurateli w yzuł i fam rządził (x). Zaufany w flron- 
nikach młodzieniec opanował Kalifz bez wiedzy 
iłryiowikiey. Lafkonogi zebrawfzy ludzi otoczył 
zam ek, i do poddania lig przym ufił, tak dalece,

ze

( t )  P od  rokiem  1211 na kar. 
6i 1.

( u )  Rudenfif terra według 
Długofza nazywała fię ziemia 
W ieluńflu.

( w )  Obncz w yżey na kar­
cie

( x )  D ł u g o s z  p’od rokiem 
1214 ale omylnie. B o g u f a *



że kd w o  Odonicz z fiedmi§ towarzyfzami na- Lesz. B ia -. 

przód do Krakowa do L efzka, potym do Wę~ J2,7/ 
gier do Andrzeia króla ufzedł ( y ) .

XLI. Już to drugi rok przemieszkiwał w Torzeku 
Koloman z Salomeą Andrzey maigc w krain fwoim 
ważnieyfze fprawy, zaniechać muiiał woyny z Ru- 
imam i, którym dawniey groził. Papież H onory, 
który po Innocentym nafłgpiJ, nalegał na niego, 
aby f i g  do Paleiłyny z woyfkiem dla pofiiku ta­
mecznych chrześcian pośpiefzał. Zatrzymywała go 
iefzcze w  domu nadziei* doftgpienia tronu Caro­
grodzkiego. Łacinnicy trzymaięcy to miaiło żą­
dali Andrzeia mieć fwoim cefarzem : papież fprzy- 
iał bardziey Piotrowi hrabi d'Auxerre teściowi An­
drzeia, i ukoronowawfzy go w Rzymie do Gre- 
cyi poflał, Przeiąl iad§cego Piotra T eod or Laika«* 
ris, i wefpół z kardynałem Janem Kolum ny któ­
ry go na cefarilwo prowadził, do więzienia Wtrą­
cił. T a  okoliczność pobudziła H onorego, aby 
tym żywfze do Andrzeia liAy pifał, nakłaniano 
go  do podroży zamorikiey (z ) .  Trzeba więc by­
ło  Andrzeiowi ułatwić interefa Rufkie, i fyna w  
nie pewności nie zoilawić. Po rożnych wzaie- 
mnie pofylkach i umowach między Mściflawem i

kiad n ie to. pod R . 1217 W hoc 
łtwio i2i"j, ¿ d a ie  fię iednak z 
liftu  H onoryufzn  n iź e y  c y to ­
w an ego , ¿ e fię I to ftalo w R.  
1216%

Tom IV.

(y) B o g u  f a ł  na karcie 57. 
D ł u g o s z  i inni,

( z )  P r a y  pod R . 1217 
karcie  209,

N

na



X ^ z ' pIAł A n d r z e j e m  ( a ) ,  f la n g ło  na t y m ,  ź e  za  z iech a -  

1217. n re m  fig na g r a n ic e  W g g i e r i k i e  i Rtiikie z o b o p o l -  

n y c h  p ę ł n o m o c n i k o w ,  u f t a n o w i o n y  b y ł  p o k ó y  

t y m  f p o f o b e m .  A n d r z e y  f y n  n a y m ł o d f z y  k r ó l e w ­

ski ( b ) ,  m i a ł  p o ig ć  za  ż o n g  c o r k g  M s c i f f a w a  

i r a ł o l e t n i g ,  i w z i^ ć  w  p o f a g u  o d  n i e g o  k f ig f t w o  

H a l ic k i e  ( c )  p rz y fz e d łf/ .y  d o  Jat, a t y m  c z a f e m  

K o l o m a n  m i a ł  b y ć  u w o l n i o n y  z z o n §  i d o  H a l i ­

c za  p o w r ó c i ć  ( d ) .  A n d r z e y  ( lary  z a p r z y f i g g ł  to  

p o f t a n o w i e n i e , a w y ie z d ż a i ą c  d o  P a l e i l y n y  u c z y ­

n i ł  d r u g ie  w  d o m u ,  o d d a ig c  W ę g r y  B e i i ,  H a l i c z  

K o l o m a n o w i  z  t y m  w a r u n k i e m  , z e  g d y b y  k t ó r y  

Z n ich  lu b  o ba  p o m a r l i  b e z p o t o m n i e ,  t e d y  o ba  

ł k r ó l e i t w a  A n d r z e i o w i  n a y m ł o d f z e m u  d o i ł a ć  fig

m a i§  ( e ) .  W f z a k ż e  nie  p r z y f z ł o  d o  ik u tk u  z a .  

p r z y f i g ż o n e  z  R u i k g  m a l ż e n f t w o ; a l b o w i e m  i

livqutns; &  tanim alterutio iel 
utroqut Jive liberis decedente, Ait- 
dream ivftituens fuccejforem, ficut 
infte $  provide faSa eji, antfori- 
tote npoftolico covfvmomus. P r a y  
na karcie 209. R A Y N A L D p o d ,  
R. 1217.—  Sam D ł u g o s z  z b i r  

ia iw cię powieść, kiedy na kar, 
623. w R. 1218 przyprowadza 
Kolomana do Halicza.—  Jeśli 
według niego ih n ą ł  pokoy 
między Andrzeiem i Mścifta- 
wem w R. 1210, a po trzech 
dopiero leciech miał Koloman 
otrzymać Halicz, toby fię itać 
powinno ś  R. 1213. Lecz D ł u -  

ę p s z  fam fobie częiło prze- 
ciwi fię i daty miefza.

( e )  Obac2 notę wyżizą-

( a )  D ł u g o s z  nakarc. 6 1 0 .

( b.) Liii* papieża Honory u- 
fza w yźey pod notą (w) na kar. 
183. cytowany. Filio tuo tertio 
genito. Myli fię D ł u g o s z , kła­
dąc zamiait Andrzeia Belę 
nayllarfzogo.

( c )  Li Ił w y źe y  cytowany.
( d )  D ł u g o s z  mowi, że 

Mściftetw zachowa! fobie trzy­
letnią dzierżawę Halicza. Zda­
je fię, iż to ieit prawda, po­
nieważ Honory papież pifząc 
do Andtzei.i wyieżdźaiącego 
do Paleilyny w R. 1217 wyra- 
¿nie mowi. Difpofitionem quam 
di terra tun fecifli, reg» urn Hun- 
gnri* primogénito tno Bela , re- 
gimiJ! vero Galitiec Colomano ve-



M ś c i f f a w ,  ieśli D / u g o f z o w i  w ia r g  d a m y  ( f ) ,  w e 1  

d w a  lata ż y c i e  i E ó u ć z y ł ,  i k r ó l  W ę g i e r i k i  p o w r a -  

ća iąc  z  P a l e f t y n y  zaślubił  t e m u ż  A u d r z e i o w i  c ó r ­

k ę  L e o n a  k r ó la  A r m e n i i , a p ap ież  d y fp e n fu ią c  g o  

o d  p i e r w f z e y  p rz y f ię g i  w z g l ę d e m  u m ó w i o n e g o  

z  M ś c i f t a w o w n ą  t n a ł ż ą ń f t w a ,  nie  c h c ia ł  na to p o ­

z w o l i ć ,  a b y  u m o w y  d a w n i e v  z  L e l z k i e m  z a w a r ­

t e ,  w y m u f z o n y m  o d  R u f in a  o b o w i ą z k i e m  w z r u -  

f z o n e  b y ł y  z  k r z y w d ą  K o l o m a n a  i S a l o m e i ,  p o -  

a p o f ł o l ik ą  d a w n i e y  u k o r o n o w a n y c h  ( g ) .

X L I I .  T y m  c z a f e m  g d y  H a l i c z  o b c e m u  p o d l e ­

g a  b erłu , p o c z ę ł o  f lab ieć  M a z o w f z e .  K o n r a d  k f ią ż e  

M a z o w i e c k i e  , d a ł  f lra c ić  K r y f t y n a  w o i e w o d ę  ka- 

z a w f z y  g o  p i e r w c y  o ś le p ić  w o  w f i  K o w a l a c h .  

P r z y c z y n ą  t e g o  o k r u c ie ń r tw a  b y ł o  f w o b o -  

d u e  m ł o d e g o  kfiążęc ia  f t r o f o w a n ie  o  d z ik ie  i  

fprofne o b y c z a ie .  L e c z  wzięto za  pretext m n i e m a ­

n y  w o i e w o d y  a m b ic y ą  d o  o p a n o w a n ia  M a z o w f z a ,  

j z ro b ien ia  z  p r o w i n c y i  u d z ie ln e g o  k i ię i lw a .  Jan 

C z a p l a  p ra łat  P ł o c k i ,  k a n c le r z  i faw oryt K o n r a ­

da ftau ą ł  na  c z e le  n i e p r z y ja c i ó ł  K r y f ł y n a ,  i n ie  

m o g ą c e g o  iię  o p r z e ć  w ie lo ś c i  r z u c a n y c h  p o t w a r z y ,

o  ś m ierć  ha n ie b n ą  p r z y p r a w i ł ,  k t ó r e y  f a m  p o t y m  

¿ ¡o św iad czy ł .  R z e c z  p r a w d z i w a ,  że  ten  m ą ż  d z ie l ­

n y  i m o ż n y ,  o p ie k u n  n a p r z ó d  k f ią ż ę c y  i f p r a w -  

ca  d la  n ie g o  p r z y z n a n ia  K u i a w  z  M a z o w f z e m ,

{f)D ŁUG 05śkIadnie  śmierć I ( g )  Lift papieża Honoryufaa 
M f c i th w a w  T e rraeku pod R. [ w y ie y  cytowany.

v ' N  3



L e s z .  B i ą .  p o t y m  z w y c i g ż c a  R o m a n a  p o d  Z a w i c h o f t e m ,  a  

f z c z g ś l i w y  P r u f a k ó w ,  L i t w y  , J a d ź w i n g ó w  i in n e y  

d z i c z y  p o g r a n i c z n e y  p o g r o m c a ,  ty le  fo b ie  I ł a w y  

p o z y i k a ł ,  i c  g o  k r a i o w c y  w i e l k i m  w o i e w o d g  (h ) ,  

ą  p o g a ń i ł w o  b o ż k i e m  P o l f k i m  n a z y w a ł o  ( i ) .  P o ­

tęg a  f p r a w i la  m u  z a z d r o s n y c h  i z g u b ę  n ie w c z e f n g ,  

z g u b a  k lg ik g  dla  kraiu.

X L I I I .  J a k o ż  i k o r o  fię d o w ie d z ie l i  P r u fa c y  o  

j e g o  z g o n i e ,  fza rp n g l i  iig i l l n i e y  n iż e l i  k ie d y  

n a  u d z ia ł  K o n r a d a .  O d  d w ó c h  w i e k ó w  h o ł d o w -  

u ic y  P o l f c y ,  bron ią  C h r o b r e g o  za  p o c h w a l e n i e m  

O t t o n a  I I I .  ce fa rza  f p r z y m i e r z e i k a  z a w o i o w a n i  

( k ) ,  p łac i l i  d a n in ę  P o l a k o m ,  i b u n t o w a l i  fig na  

n ieb . P o  r ó ż n y c h  k lg ik a c h  i p o n o w i o n y c h  p r z y -  

f ig g a c h  w i e r n o ś c i ,  p o b ic i  o i la tn ią  razę  o d  K a z i m i e ­

r z a  II. ( 1 ) p o i l i  w  u d z ia ł  kfi^żgt M a z o w i e c k i c h .  

Z u p e ł n a  p o d  ied n o sc ig  m o n a r c h i i  P o l ik a  t r z y m a ł a  

ten  n a r ó d  m o c n i e y  w  f w o i m  p o f lu fz e ń f lw ie .  P o ­

d z i e l o n a  na f y n ó w  K r z y w o u f t e g o ,  a w  d r o b n i e y -  

f z e  ie fz c z e  id§c p o d z i a ł y  p o d  i e g o  w n u k a m i  , n ie  

z d o ł a ł a  o p r z e ć  f ię  m o c y  p o g a ń i k i e y .  Z d z i e r f t w a  

u r z ę d n i k ó w  b y ł y  n a y w i g k f z y m  z a w f z e  p o w o d e m  

d o  rebellii .  O d p a d a l i  n o w o w i e r c y  d o  b a ł w o c h w a l .  

f t w a , n ie  m o g g c  z n ie ść  c i ę ż a r ó w  d a n n ic z y c h .  

I n n o c e n t y  III. p i fa ł  p rz ed  kilkg la ta m i ( m )  lift

( h )  D ł u g o s z  n a k a r c , 6 o 2. 
K r o m e r  na karcie 130.

* ( i )  J a n  L e o n  w hift. Pruf,  
66.  K r o m e r  na karcie 130. 
D ł u g o s z .

( k )  Od czafow Boleftaw« 
Chrobrego,

( 1 ) Obacz Tom/III. nakar- 
ęie 82.

( m j  Lift Innocentego HI do



d o  kfię zą t  P o l f k i c h  i P o m e r a n i i ,  r a d z y c  i m  a b y  L e s z B ią  ̂

n a w r ó c o n y c h  P r u f a k ó w  p o d a t k a m i  nie  n i fz c z y l i ,  a ,’2J7/  

w y k o n a n i e  w o l i  f w o i e y  z  m o c y  w y k lę c i a  z d z i e r ­

c ó w  H e n r y k o w i  a r c y b i f k u p o w i  G n ie ź n io ń ik ic m ft  

p o le c i ł .  T e n ż e  n i e d ł u g o  p o t y m  C h r y f t y a n a  m n i ­

ch a  na b i f k u p f t w o  P r u ik ie  w y ś w i ę c i ł  ( 1 1 ) .  B y d ź  

ł a k o m e  u r z ę d y  n ie  u f lu c h a ły  r a d y  p a p ie z k ie y ,  k ly- 

t e w  a r c y b i f k u p i c h ,  i C h r y r t y a n a  b y d ź  u w o l n i o ­

n e  o d  g r o ź n e g o  rz ę d u  ś m i e m y  K r y f i y n a  w o i e -  

w o d y ,  p o g a n i l w o  f w o b o d n i e y f z y m  iię  b y ć  f y d z i ło ;  

u y r z a ło  w k r ó t c e  M a z o w f z e  P r u f a k ó w ,  i i n n y c h  

z ł ą c z o n y c h  z  n iem i b a r b a r z y ń c ó w  ( o ) .  Z b u r z o n e  

C h e ł m n o * z  częścią  z ie m i  t e g o  n a z w i i k a ,  k tó ry  ie y  

w o i e w o d a ,  t i i id lo n y  m i ło ś c iy  ia k ie y ś c i  P ru fk i ,  nie**--’ 

p r z y ia c i o ł o m  p o d d a ł  ( p ) .  Z a p u f z c z o n o  z a g o n y  a z

kfiążąt Polikich i Pomerań- 
ikich dany w R. 1212. D o g i e l  
in Cod. Dipl. Pol. pod Prufa- 
mi na karcie 1. Boschu e t  in 
Epifi. Innoę. U l.  na karcie 420. 
Obacz wyżey.

( n )  H a  r t  k k o c h  w  dyiTer. 
XVI.  D e Orig. Rtlig. in Pr uf. na 
karcie 210. Chtyftyan zoftał 
biikupem Pruikim w R. 1215. 
według kroniki Montis Sereni 
na karcie 244 edycyi M en  r e ­

w a . Myli fię Długofz kładąc 
iego konfekracyą w R. 1220,

( o )  B o g u f a ł  n a  k a r c .  59 
przydaie do Prufakow Polkxi- 
anos, to ieft Poleiianów, czyli 
Jadźwingow, H e n r y k  P a n .

taleon w hift. Malt. na kar. 
74. łączy  z niemi Litwinów.

( p )  Kromer na karcie 130 
lecz nie wymienia, iaki b y ł  
ten woiewoda. Zdawałoby iię, 
źe to był Żyra  woiewoda Ma­
zowiecki, opiekun niegdyś Le- 
fzka fyna Boi. Kędz. przemo­
żny w  Kuiawaeh i M azowfzu,
o któym w yźey mówiliśmy n a  

kar. 24. albo fyn iego Otton. 
Potwierdza zdanie nafze dona- 
cya bifkupowi Chełmiń/kie- 
mu uczyniona o d  K o n r a d a  w  

R. 1222, w którey mu daie wie­
le w i o f e k  z przydatkiem, quat 
comet Syro circa Culmcn habuit. 
Niewierność tych urzędników 

\ zciągnąć mogła konfcikatę.

N 3



T)
 b

a I A,

,1217*

ku Płockowi : znifeczono więcey niżeli 2ęo ko­
ściołów parafialnych i kaplic. Ledwo famo mia* 
fto Płock ftołeczne Mazowfza ocalało (q). 
Podnioflo fig pogaiifiwo w takg dumę, żc wy­
prawiało fwoich poflannifców do Konrada, doma* 
gaięc fig koni i fzat rozmaitych; a gdy 011 ze /kar­
bu fwoicgo doftarczyć tych darów nie mógł, za- 
profiwfzy gości na ucztę, brał itn konie, i zfukien 
odzierał, aby chciwość naieżnicz? ułagodził (r).

XLIV. Konrad nie mog§c podołać pogańilwu 
kraiowemi iiłami, .poflanowił mu dać odpor orę- 
zem duchownym. Szczęściło fię Niemieckiemu 
duchowieńftwu w Inflantach. Nawracani i bici Li- 
•wonowie widzieli iuż w krain fwoim rozkrzewio- 
ną religig, a hierarchię kościelny na kiika biikupilw 
pomnożony (s). Umyślił Konrad użyć tey famey 
broni na Prufaków niewiernych. Chryftyan bi- 
ikup Prilflki poradził mu ufundować nowg mili- 
iićyg (t), na wzór kawalerów Inllantikich, któ­
rych nie dawno pod imieniem mieczowych A lb ert, 

pierwfzy bifkup Ryiki, uftanowił. Tym kawale­
rom w liczbie trzynaftu, z Brunonem ich miftrzem

( q )  D u s b u r g  w części II. 
rozd. II. kroniki Prufkiey, Ni- 
/  unum caffrnm fitum fnpsr fiu- 
lium  V ifik , quod P loczke diceba- 

'tur. — K r o m e r  na karcie 130 
powiada, że Prufacy -i Pîock 
lpalili, lecz Dusburg dawniey 
pifal od Kromera.

( r )  Dusburg ramźe.

( . s j  O b ac z  r ó in e  d y p lo m a ­
ta od R. 1219 in Cod. Dipl, D o - 
giela w T o m ie  V .  o Inflantach.

( t) Fratres miJitia Chrifii 
pcllatoś inftituit, cum albo paliw, 
ruMgfodio isf ftellaU qui tune in 
partibus Livonia fik r  ant, D u s ­
burg tamże. O  tym w ezwaniu  
kawalerów miecrowy-ch w ipo-



R. P. 
I2I7.

od biikupa w habity obleczonym dał Konrad za- L w *. Bia.  
mek Dobrzyńiki dla przytułku, a dla wyżywienia 
i utrzymania ludzi, włość w ziemi Kuiawfkiey na- 
zwang Cedelice (u), z tym obowiązkiem że ka* 
walcrowie nabyty cfrężem pogańikg ziemię, mieli 
iię fpolnie dzielić z kfigżgciem (w), Pofada miey- 
fca nadała tym zbroynym mnichom nazwiikc brci~ 
ci Dobrzyńjkich. Atoli ich fundacya nie wiele po­
magała do obrony kraiu od pogan. Prnfacy uwiado­
mieni o wyrtawioney przeciwko fobie kawaieryi* 
przykrey i ucigżliwey f§fiednim Liwoaom, żabie*

mina D ł u g o s z  pod R .  1217,  
ale ich nazywa fratres crucife­
ros , w czym fię myli ,  miefza- 
iąc K rzyżaków Pruikich Teu­
tónicos , z Inflantíkiemi, mili- 
Us Chrifii. Tenże D ł u g o s z  
pod R .  1 2 2 2  p o w i a d a ,  żc Kon­
r a d  fprowadzit na Prtifakow 
fratres Cruciferos, qui diccbantur 
milites Chrifii, rubeoenfe &  cruce 
fignatoSy accerfivit% W caftrum 
Dobrzyń eis tradidit. D ł u g o s z  
pomiefzał lata i r z e c z y : ta ie- 
go poślednia powieść ma fię 
|>oiożyć pod R .  1217,  a pierw-, 
fza niżey pod R .  1226, kiedy 
Konrad fprowadzit kawalerów 
Teutońfkich.

( u )  D u s b u r g  t a m ż e .  Jdm  
dux fratribus adificavit caftrum 
dittum Dobrzyń, deditque ipfis 
allodium five prajimn in terra Cu- 
iavia, qund fuit Cedelicze nuncu­
pation. D ł u g o s z  w  w y ż f z e y  

n o c i e .  M y l i  fię S c h ü t z  whi-

ftoryi Pruikiey na karcie 44 
twierdząc, że Konrad fprowa- 
dził kawalerów mieczowych 
od arcybiikupa R yfk iego ,  i że  
im dai ziemię Dobrzyńiką/>r<*- 
mium militia. Dusburg daw- 
nieyfzy mówi, źe tylko cajfrum 
adificavit, i że ci,kawaIerowie 
D obrzyńfcy byli od Konrada 
ufłanowieni, Ziemia Dobrzyń- 
ika w ograniczeniu fwoim in­
ter rivulos Camienitzam $  Cul- 
menie am, nie kawalerom, o 
których' mowa, ale K rzy ża ­
kom Prufkim dana była potym 
od Konrada, jako świadczy 
przywiley iego w D o g i e l u  
na karcie 5.

( w )  Couvenerunt ipfg dux V  
fratres fob his pattis, quod ipfi 
aqualiter dividerent inter fe ter- 
ram iufidelium, quam pojfent fibi 
cooper ante domino inpofttrumfnb- 
ingau. D u s b u r g  ta m ż e .



Łe^z- g a i y c  w zroftow i, wyciągnęli z liczaemi hufcami 
1217. ku iey^fledlifku. M n iii Dobrzyńfcy zaprofili na 

pom oc mieczowych z Inflant. Atoli mnieyfza li­
czba chrześciati nie zdołała wytrzymać nawale Pru- 
fkiey. Trw ała bitwa zapalczywa przez dwa dni: 
nakoniec z wyciętych wfzyfłkich prawie kawale­
rów  ledwo piyciu ueiekło do zam ku, i tam iię 
zatarafowało. W fzakże zwycięzcy napadali i p o  
tym czgflo na D obrzyń: owfzem gardzyc mały 
obrońców liczby, w drobnych czgftokroć pocztach 
lotrowali befpiecznie około zamku 5 ze fig z niego 
¿aden wyniść na przeciw nie odważył (x ) . Ucie- 
migżenia Mazowieckie dofzły aż do Rzymu przez 
doniefienie ich od Henryka Gnieżnienikiego i Chry- 
ityana Prufkiego. Honory papież niemniey troikli- 
w y , iak iego poprzednik, o wyfwobodzenie pańfiw 
chrześciarifkich z pod iarzma pogan, nie przeikw ał 
popierać krucyatg przeciwko Saracenom, rozpifuiyc 
lifty do kfiyżyt katolickich i narodow. Brało wie­
le Polaków krzyże w przedfigwzigciu podroży Pa* 
ieftynikiey, obowiyzuiyc fig do niey ślubami i przy- 
iiggy. H onory widzyc potrzebnieyfzy i zrgczniey- 
fzy dla Poliki woyng przeciwko fyfiednim barba­
rzyńcom , napifał liily do Henryka i Chryflya- 
na z rozkazem (y),t aby śluby krzyżowcow Jerozo- 
limfkich zamieniwfzy w obowiyzek woiowania w 
Prufach, ’wfzyftkim tym brać krzyże pozwolili,

*  ̂ (x) D u i s b u r g  na karcie 33, | pod rokiem 1217 I cytuie lifty
I papiezkie zkąd fą wzięte, lecz  

( y )  O d o r i c u s  R a y n a l u  1 ich nie ItUdnie per uten/um*



ktorzyby fig na tg woyng poaigli (z). T en że  papież ^ a- 
pobudzał Alberta hrabig Alfacyi, ażeby ściikanym od Iil7, 
pogan kawalerom mieczowym w Inflantach na ra­
tunek z woyikiem pofpiefzył. Pod tymże rokiem na- 
pifał Lefzek lift do R z y m u , ,  oświadczając zwykłe po-\ 
flufzeńflwo ftolicy apoflolikiey.

X L V .G d yfig  tak od Prufaków cifngłoM azow f/.e, 1218̂ . 
a na obrong iego równie potym nieprzyiaźua w zy­
wała z Niemiec kawaierya, z drugiey Arony wzbiiał fig 
vf potggg Swigtopełk ftarofla Pomeranii Gdańikiey.
Od lat kilkunafin ( a )  opanowali Duńczycy prócz 
z a m k u  Gdańika, ziemię Słupfką wdalfzey Pomeranii 
za Lebą rzeką leżącą. W ładylław  kiiąże W ielkopol- 
iki, fyn Ottona, naprzód dla małoletności do rzą­
du nie zdolny, potym zwadziwfzy fig ze llry- 
iem Laikonogim , od niego do W ggier wygnany
(b ) zaniedbał odzyikatiia tey prowincyi (c). Po­
morzanie Siupfcy zhydzili fobie panowanie naie- 
źnicze Duńczyków, ludzi obcego rodu, którzy na. 
padami fwetni od czalów naybardziey W aldem a­
ra I. nadmorikie Slowiany po obu ikonach rzeki

(z) Tenże O d o r i c u s .
( a  ) Obacz pod R. 1207.
( b )  Obacz wyżey na kar­

cie 193.
( c )  D ł u g o s z  na karc. 544- 

Om yłkę Dtugofza poprawiliś­
my na karcie 166 ściągnąwfzy 
iego powieść do R. 1218, po­
nieważ w tym czafie żył  Hen­
ryk Ketlicz ¿rcybiikup Gni^-

N 5

źnienfki od niego wfpommo-
n y ,  za którego to fię ftaio. 
W yraz tez D- ł u g o s z a  o uzur- 
pacyi D uńczyków anttis phri- 
mis, zgadza fię z tym czafu 
przeciągiem, który ieft od R. 
1207, pod którym naiazd Dun- 
(ki p ołożyliśm y, do R. 1218,. 
kiedy tę ziemię Świętopełk 
panował.



L^ z‘ pIA' Odry nifzczyli. Starfzyzna kraiowa zm ówiwfzy Hę 
12.18,* z gminem przeciwko W aldemarowi II. wygnała 

obce garnizony, a Świętopełka ow ego, który od 
Lsfzka rząd marchii Gdariikiey trzym ał, dukiem 
fwoim obrała. Lecz Świętopełk, lubo iuz naby­
ciem kredytu i potęgi, pekrewieriilwem fwoim z 
kfiążętami Wielkopolfkiemi przez m atkę, córkę 
Mieczyffawa Aarego, a traktowane zamęście fio- 
ftry Helingi z W ładyflawem Odoniczem , dumne 
zamyfly w arzył; nie maiąc iefzcze fpofobności do 

, - ich wynurzenia, narnieilnicze tylko monarchów 
Polikich w Słupiku mieyfce trzymał. W prow a­
dzony więc znowu rząd Polfki do Słupika, iak 
był za dawnych kfiążąt z podległością koronie, a 
Han tez duchowny, iak był przed naiazdem Duń- 
ikim , poddany zoflał archybiikupowi Gnieźnień- 
ikiemu Henrykowi Ketliczowi (d),

U19. XLVI. Nie brały tym czafem ffeutku uczynione 
um owy między kfiązęciem niegdyś Halickim 
Mściflawem (e )  i Andrzeiem królem W ęgierfkim. 
Andrzey wracając fię z Palefiyny, zaślubił zarę­
czonemu iuż z Rufkg fynowi córkę Leona króla 
Armenii, w  nadzieię ofiągnienia tameczney koro­
ny w pofagu ( f) ,  Haliezanie biorąc ten poftępek

( d )  D ł u g o s z  n a  I u r c . 5 4 6 .  
Henryk Ketlicz umarf w roku 
1219. Jemu duchowieńftwo 
Polikie uwolnienie fwoie od 
fądow świeckich przypifuie.

( e )U m ąrt MścifiawR. 1219,

( f )  Roku 1218. Li/l Andrze*. 
ia króla do Honor, papieża. —  
Lift papiezki do Andrzeia. —* 
Obacz P.r a y a  w hiit. Wegier. 
na karcie 213 — 215 —  216*



m am  '

za krzywoprzyfigftwo , wyprawiali czgfle 'p ofel-Le^ -  
flwa do króla, ż§ daigc uifzczenia ffowa. Życzy i i j ł9. ’ 
Aadrzey dla fyna Armenii} lecz nie chciał razem 
tracić Halicza. Koloman był niepłodny, obowięza- 
w fzy fig , iak m ówię, .śludem wieczney czy ilości 
z Salomeą. A lubo Andrzey zdawał fig ternu za­
radzić, wyznaczy wizy przed podrożę Paleilyniką 
nafigpcą W ęgier i Halicza Andrzeia naymłodfzf- 
g o , w  przypadku śmierci bezpotomney Beli z Ko- 
lomanem ( g ) :  lubo na to fam papież H onory 
pozw olił; wfzakże to pofłanowienie Andrzeia by­
ło  tylko na fundamencie umowy z Msciftawem, 
mocą wyciśnioney ( h ) ,  a papież też nagięć w y­
jazd W ęgrzyna przeciwko Saracenom, rad nie rad 
pozwolić na to mufiał. W  tych trudnościach zoila- 1221, 
ięc Andrzey, udał fig do Rzymu po decyzyą, któ­
ra przyfigga od niego miała być zachowana, Pol- 
ikn, Ruika, lub Grmiaiiflia. Obowiązki Andrzeia 
z Lefzkiem były naypierwfze, że oba monarcho­
wie utrzymywać mieli małżeńftwo i korong Ko- 
lomana. Powtórną przyfiggg w zaślubieniu jMsci- 
fiawowny z. młodym W ggrzynem , i przeniefienie 
na iego ofobg korony Halickiey z. ukoronowane­
go iuż Kolomana wymufili Rufini. Trzecią fam 
fiebiej Andrzey dla pozyfkania króleilwa Armenii 
zobowi§załr a tenże papież potwierdził. H onory

( g )  Lift Honoryufza papieża I ( h )  Liii Honory.tifza cyto-* 
pifany do Andrzeia w R. 1217. wany od P r a i a  m  karc. 
P k a y  na karcie 309.



L e s z .  B i a . 
R. P. 

1 2 2 2.
gorliwy o fwoie prerogatywy, nie chcęc na to ze- 
y,walać, czego fam dobrowolnie nie dał; z odmia­
ną czafow i okoliczności now§ dał rezolucyę. 
Um arł iuż dawaiey Mściflaw ( i) :  córka iego obie­
cana W ęgrzynowi Jat iefzcze zdolnych do mał- 
żeńftwa nie dorofta. Odpifał zatym Andrzeiowi, 
iz on nie może zaprzyiiężoney z Lefzkiem umb- 
w y łamać, i królefiwa raz danego od (lolicy apo- 
itolfkiey Kolom anowi, na drugiego fyna iego 
przenofić. W zględem  zaś Mścififawowny, nim o- 
ua będzie w ftanie zamęścia, iefzcze fig mogę wy- 
naleść rozumne i pożyteczne srzodki ( k ). T a k o ­
we zwłoki i pełne niepewności decyzye przy* 
śpiefzyły obalenie tronu Kolomana. Haliczanie, 
ile fię zdaie (1 ) , wzięwfzy za pretext nie dotrzy­
manie przyfięgi, a razem przez zazdrość i nie­
chęć ku obcemu panowaniu, zmowiwfzy fig
# Danielem fynem Rom ana, zbuntowali fig na 
Kolomana, i z kraiu go wygnali. Ani więcey po- 
tym panował w Haliczu ten kfigże: bo lubo w 
naftgpuiącym roku, iako chce Długofz (m ), w y­
dał *go ociec Andrzey z woyikiem j iednak pa

R.1222, ponieważ Honory obra­
ny pap. w  R.1216.Tenże D ł u g . 
nie daie żadney przyczyny 
wygnania Kolom ana, tylko 
zayzdrość  k f i ą ż ą t  Ruikich. 
Okoliczności wyrażone w  li­
ftach papiezkich zdaią fię 
irjie<5 związek przyczyn, któ­
reśmy położyli .

(m ) N a karcie 627.

(1jR.1219.Ob. wyz.  na k.202. 
( k ) Antequam ad nubiUs an- 

nos perveniant, tibi cantius ¿5* 
confnltius providm potcrit in hoc 
eafn. Lift Honoryufza wyżey 
cytowany.

( 1) D ł u g o s z  kładnie tęre- 
wolucyą pod R. 1220. Data liftu 
Dat. Lat. V I  Kai. Febr. pontif, 
an. V I  pokazuie, że fię to ftało



trzytygodniowym fztnrmie do zamku, za wda« pIA* 
niem iię do obozu zarazy, uAępić mufiał Kolo- I22£/  
man, itraciwfzy wielu fwoichprzyattaku i w uciecz­
ce. Kronikarze W ęgierfcy tg tylko w naftgpuią- 
cych czafach wzmiankę czynig o Kolomanie, że oa 
potym w Dalmacyi i w  Bośnii wiele czynił przeciw­
ko heretykom Manicheyikim (n ) : nakoniec wo- 
iuigc ^przeciwko Tatarom , z poftrzału umarł ( o ) .
M ożnaby wierzyć, że Andrzey po wygnaniu Ko- 
lomana z Halicza, \y nadgrodg tey iłraty dał mu 
adminiftracyg Dalmacyi i Kroacyi ( p ) ,  a fam 
pomnigc na pierwfze fwoie w Haliczu królowa­
nie, tytuły tylko fobie króla Halickiego i W łodzi- 
mirikiego przyznawał (q).

XLVII. Cożkolwiek bgdż, powetowała nieiako, 
flraty Halickiey Polika ubefpieczeniem na czasM a- 
zowfza i ziemi Chełmiiifkiey od Prufakow. Chry-

( n )  P r  a  y  p o d  R .  1234.

( o )  P r a y  podR. 1241. Mnrt. 
Polon, na kar, 339 pifząc o wtar- 
gnieniu Tatarów do Węgier. 
Ibi campeftri belfo cum ipfis habi- 
to frater regis Hungaria dux Co- 
Jomanus in Pannonia, iSJ* in Po­
lonia nobilis'dux Silefia Henricus 
occiditur.

( p )  Ł o y k o  w  odpowiedzi 
na pretenfye Auftryackie.

(q) We wfzyftkich tego 
Andrzeia liftach, od czafu wfa- 
dzenia na tron Halicki Kolo- 
mana, widzieć między tytuia-

mi Halicice Lodomeria. W e- 
grzyni nie trzymali Halicza, 
ale kiiążęta Rufcy. P r a y  cy- 
tuie na karc. 253 lift Beli IV, 
króla Węgier/kiego, w którym 
on wfpomina Rattflnum Galicia

i ducem i Danielem Rntenorum rt- 
, genr. Tenże na tymże mieyfcu 

powiada: Haliciam a b h in C y  quam 
regum noftrornm titnlis infer ta1, 
Iś Colomanus rex ittauguratus 
fu ijftt , fere ab indigenis , qui du- 
cum titulis om a bant nr y aĄmini- 
flratam ejfcy cniumodi Ratiflaum 
hac tempefiate fu ijje , reginm di­
ploma diferte prodit.



Łe^z' pIA* ftyan Łifknp widząc broń koscieln? mniey zdolną 
T222.* na powtfci^gu upornych, rozpoczął na nich zbroy- 

ną krucyatg Zajiego nam ow y oraz proźba Kon­
rada kfi^źgeia* weśli w zwigzek Lefzek monarcha 
z Henrykiem brodatym, kfigżgciem W rocław ikim  
dla oczyfzczenia ziemi Chełm ińikiey, i naprawy 
obalonego zamku (r). Prowadzili woyiko Polikie 
Lefzek f  Konrad z duchownemi i swieekiemi pa­
nami (s), w fwoich udziałach. Szlęfkiemn przywo­
dził Henryk z biikupami W rocławikim  i Lubu- 
fkim , oraz Birzkonem woiewodg W rocławikim, 
i Stefanem kafztelanem P)Oleflawfkim. Strai pier* 
wfza oddana Janowi herbu g ry f z Derffawem fy- 
nem Abrahama i Budziffawem fynem Krzeffawa. 
Pierzchliwe ferce Jana za pierwfzym Prufakow na­
padem podało go w} fromotng ucieczkę, a kole- 
gow  o śmierć przyprawiło (t) . Poprawiły fig woy- 
ika ikonfederowane, i zbiwfzy pogan, w ypłofzy-

( r )  To fię ftało w R 1222, 
ponieważ tego roku otrzymał 
Chryftynn biikup za uftugi fwo- 
ie przeciwko Prufakom przy* 

. wiley na erekcyą biikupftwa 
Frufkiego, Acta bac fu n tin  L o - 
vicz (inno ab Incar. 1222 nonis 
Augnfii. CJiryftyan bi/kup prze- 
miefzkiwał częrto u Henryka 
na Szląfku, iako fię widzieć 
riaie z przywileiow Henryka 
danych mnifzkom Trebnickim 
cytowanych od Sommersberga 
T .  I. na karcie 828 pod rokiem 
1223, gdzie między innemi u*

źy wa ćwiade&wa Como di {Chry- 
ftiatii raczey) cpifcopi Pnitcn.

(5)  Lift Konrada kfiążęcia 
Mazowiec. dm iiący  Chryftya- 
nowi część ziemi Chełmiń- 
iktey. Cod. D ipl. D o g i e l a  w  

T. IV. na karc. 2 pod rokiem
12 22 nonis Aug ufii w Ł  o w i c 2 u da­
towany. —  Znayduie fię ten­
że fam lift in Cod. D ip l. Du- 
inonta. —  Wfpomina o tym 
D i  u g  o s z  na karcie 62$\ lecz 
myli .fię w latach.

( t )  K r o m e r  na karcie 131 
powiada, ze z podpi f ow liftu



ły  refztę zc wfzyftkich okolic ziemi Chełmińikiey Lejsz. Bia. 
i Lubawikiey (11). Konrad nadgradzaigc bifkupo- ¡222! 
wi ftaranie, darował mu kilka zamków ze wfzy- 
ftkiemi d o ’nich przynależytościami, oraz z prawem 
zupełnym iakie do nich mieli kfiężęta panuięcy (w).
Przydał prócz tego iło wiofek: nakłonił Getkg 
biikupa Piockiego, którego dotgd iuryzdykcya zie- _ 
mię Chełmińfkę zaym owała, ażeby na erekcyę tey 
nowey katedry ufłgpil z kapitułę wfzelkich dóbr 
i władzy dnchowney między rzekami OiTę, Drwen- 
cę i W iffę rozcięgaigcych fię. W łożył nad to obo­
wiązek na przyfzłych ziemi teyże zwierzchników, 
ażeby z dochodow fwoich połowę bifknpowi od­
dawali, i dziefięcinę płacili, w yłęczywfzy dobra 
Henryka kfiężęcia W rocławikiego dane mu za u- 
Sugę woiennę, który z bifkupem fzczeguiną w 
tey mierze uczynić miał ugodę. Bifkup na fiebie 
przyiął powinność odbudowania i opatrzenia zam­
k u , gdzie tylko miał mieć fwóy dom do miefzka.

K o n r a d a  licet colligcre archiepi- 
fiopum , nc cattros epifcopos Con- 
rado contra barbaros adfuijje. 
P o d p i f y  z a s  t e : Lefco Polo- 
nice. —  Henrictis Silefia. — Vin­
cent ins Gnefnenfis, lvo Craco. 
vitnfis, P. Pofnankvfis, V. Vra- 
tijlavienjis, L. Lubufenfis. —  M. 
Cuiavi ce% —  Gotardus cancellarius 
Mazovitr. — Nico/. cancell. Crac. 
—  Arnoldus Mafovice. — Martin 
Cracovien. Jacobus Sandomirice, 
Birfct Vratijl% palatini. —  Paco-

Jlaus Cracov. Miß-vinus San dom, 
Oßafius Vißicen. Clemens Ploci* 
Ttcnfis, Theodor Crus'wicen. Steph. 
Polejlav. Pttrico Lancicien caßel-
lani.

( u )  D ł u g o s z  na karc. 631. 
Abraham ociec Derftawa , byt 
podczafzym Mazowieckim, ia- 
ko go nazywa przywiley K o n ­
rada w R 1228.

( w )  K r o m e r  na karc.  130. 
Chlmcnfint &  Luhvicnfcin trt* 
¿turn.



R. P. 
1222.

b*a> niat refzta do kCięząt'należeć miała (x). T ę  ere- 
kcyg biikupiłwa Pruikiego, Chełmińikim pofpoli- 
cie nazwanego, potwierdził w roku nafłgpuigcym 
H onory papież na proźbę Konrada orazbifkupa Płoc­
kiego z kapituły i innych Polfkich panów tak świec­
kich iak duchownych ( y ) .

XLVIII. Niebefpieczeriflwa Pruikie nie zatrzy­
m ały domowych niezgod między kfiażętami Wiel- 
kopolikiemi. W ładyflaw Odonicz przefiedziawfzy 
czas nieiaki w W ęgrzech, znalazł fpofob do w y­
gnania uzurpatorow z kfięilw oyczyftych. Zarę­
czył fobie na tym wygnaniu Helingę, fioftrę Świę­
topełka ilarofly Pomorfkiego, w nadziei obiecane­
go mu dawniey pofagu i wfparcia przeciwko (Iry- 
iowi. Odziany w^mnifzy habit dla niepoznaki przem­
knął |fię przez Polikj, i znalazłfzy na pograniczu 
Pomeranii Gdarilkiey gotowe fzwagra pofiiki, opa- 
uował zamek Uyscie nad Notecię ( z ) .  Opafal 
go Laikonogi, i trzymał w oblężeniu przez czas 
nieiaki. Odonicz udawał boiaźri, nie czynigc ża­
dnych w ycieczek, poki fię oblężeiicy nie ubefpie- 
czyli. Nierzgd, niedbalftwo i piiatyka dała fpofo- 
bnosć Odoniczowi, że wpadłfzy na nieoflrożnych

czę-

( x ) Partem praditti Oilmen- 
fisterritorii, quondam cafira Grit- 
d:*c , Wabfko, Koprywno, Col no, 
Ruck, Kyfzyn, Gfrjbokie, Turno, 
Pin, Plotb. — y  cum in hive du- 
catu. Lift wyzey cytowsny pod 
aotij r s).

’ ( y )  PotwierdzenieHonory- 
ufza papieża.  Datum Laterani 
X IV . Kal. M ai, povtificatus no- 
ftri mino V 1L Ób a c z  Cod. Dipl. 
D o g i k l a  w T .  IV. na k a r . 3.

( z )  B ogu f a ł  na karci«:
57.

*



częścią wyfiekł, częścią rozprofzył. Laikonogi Lê z- 
uciekł do Gniezna, a fynowiec korzyflaiąc z iego t'2!3, 
rozfypki i popłochu łatwo Kalifz z Poznaniem od 
przychylnieyfzych fobie poddanych otrzymał (a). 
Zabierało fię na dłnżfzą woynę. Honory papież 
popieraiąc krucyaty w Pałeftynie, a uchylaiąc Pol- 
fkę" od naiazdów Pruikich, przedfięwziął pogo­
dzić rozroinionych,| i fzable ich raczcy na poga- 
ny cofnąć. Za iego radą i upomnieniem złożony 
ziazd ngodny za pośrzednićtwem Lefzka i Henry­
ka kfiążąt, z arcybiikupem Gnieźnieńikiin i inne- 
mi narodoweini bifkupami (b). Rzecz do prawdy 
podobna, że do tey zgody użyty był Krefcenty 
kardynał, który tego roku był legatem papiezkim 
w Czechach, W ęgrzech i w Polfzcze ( c ) ,  a zda­
niem Dłngofza przydany byt tylko dla reformy 
duchowieńftwa. Cożkolwiek bądź, przy dom o­
wych woynach trapiły Polikę głod i zaraza od 
lat dwóch nieuflaiące, a Prułacy wypadłCzy z P9- 
inezanii na klaiztor O liw iki, wfzyflkie tameczne

( a )  B o g . D ł u g . choć lata 
pomiefzali,

(  b ) CracovievJts, Vratijlavi- 
enjis, VladiJlavieTifis, Pofnauiew- 

fis tpifcopi, eltftus unper Pio* 
cenfis. B z o w s k i  w  hift. kośc. 
na karcie 243 pod rokiem 1217, 
lecz podobno myli fię w dacie. 
Cytuie on w tey [zgodzie G u n ­
t e r a  elettus vuper Ploce?tfii.
Wiadomo zaś ieft, źc.G u n t e r

obrany był biikupem Płockim 
po Gedeonie czyli Getku, któ­
ry Getko cytuie fię w przywi­
leju danym od Konrada kftą- 
żęcia Mazowieckiego w roku 
1222 Chryftyanowi biik. Pru-
ik ie m u , i w potwierdzeniu 
teyże donacyi od Honorego III 
w roku 1223.

(c) Długosz na karcie 
6$o,

Tom IV. O

U
 w



J L e s z . B i a < 
R. P. 
.1225.

mnichy prowadzone az ku Gdarifkowi wymyślne- 
mi mękami pomordowali (d).

XLIX. Lecz naybardziey trapiła wrzawa domo- 
wa z emulacyi moinieyfzych w Polfzcze domów, 
Odrowyżow i Gryfów wikrzefzona. Pod czas ofta- 
tniey z Prufakami woyny (e), gdy Chełmińfka 
ziemia od naiazdow pogańikich zoftnła uwolnio­
ny, znaydował fię w woyfku zkonfederowanym 
Jan, herbu Gryf fyn Klemenfa, z wiely innemi 
Małopolanami, których imiona kroniki pominę­
ły. Niezgodny z wyfokim rodem tych rycerzow 
poftępek, ze i fami z placu uciekli, i drugich klę- 
iki byli przyczyny, zaftuźył na karę. Lefzek ich 
na infamię fkazał, i urzędy koronne poodbiera?. 
Namówili |do tey farowości monarchę Odrowg- 
¿owie, Iwon biikup Krakowlki i Oftazy (f) ka- 
fztelan Wiślicki , nie chętni Gryfom. Gryfowie, 
mianowicie Marek woiewoda Krakowiki, z An- 
drzeiem kanonikiem bratem Jana 5 wzî wfzy to za 
zniewagę domu fwoiego, udali fię do Henryka 
brodatego kfiyźęcia Szlyikiego na Wrocławiu, za- 
chęcaiyc go, aby naleźycy fobie, iako idycemu

( d )  Napi‘s kościoła Oliw- I towany wyzey.  — Imotef dliii 
fkiego pod R.J 1224 die 2+ Sep- teftibus fubnonatii. —  PncoJla9 
Umbris. D ł u g o s z .  ' J Cracowewjt, Aliflyino Sa?tdomi-

( e )  Obacz wyzey na kar- ! ria9 Oftufio Vijlicia — cafttUa-
cie 207.

( i )  Był ten Oihzy^kafztela- 
nem W iślickim , iako go wi­
dzieć między podpifami liftu 
Konrada, danego w R. 1.222 
Chryftyanowi b iikupow i, cy-

nis. W przywileiu także Lefz- 
ka danym w R. 1217 Miecho­
witom, cyrowanym od N a -  
k  1 e L s k  1 e g  o in Al iec bazia n a 
kar. 135 widzieć podpis Q/#- 
ftus Vijliciettfis,



ze flarfzego brata ( g )  , a nikczemnym Lefzka pa- Le^z. 
nowaniem (każoną monarchią odebrał, i pomoc 
mu do tey przewagi fzlachty Krakówfkiey obie- 
cuiąc. Dał fig Henryk nakłonić, mimo ufilne od­
radzania żony Jadwigi, i zebrawfzy w oyiko ru* 
fzył ku Krakown. Lefzek też ofirzeżony o fpifku 
Marka w ojew ody, przyzwawfzy na pomoc Kon­
rada ze fzlachtą Kuiawiką i Mazowiecką czekał 
na Szlązakow. Henryk ftanąwfzy nad rzeką Dłub- 
nią o milg od Krakowa, poznał wigkfzą fiłg Le­
fzka, a małą pomoc woiewody. Nie chcąc zatym 
pufzczać rzeczy na los potyczki niepewny', profił 
u brata o umowę. Zefzły fig woyika pobliżu: na­
miot dla obu kfiążąt w po.srzodku zbroynych po- 
ftawiony* Długie fprzeczki zakończyły fig zgodą, 
fprawioną za posrzednićtwem Iwona biikupa. Hen­
ryk ufłąpij wfzelkiego prawa do monarchii: uczy­
nione fpolne obietnice, źe ieden drugiego udzia­
łów  pragnąć nie'm iał, owfzem wfzyfcy fobie fpol. 
nie dopomagać będą. M arkow i, ile fig zdaie, da­
rowana wina za proźbą Henryka: ponieważ po 
śmierci Lefzka znaydował fig ten woiewoda na 
zieździe Krakowikim , i fynowi iego Boleiławowi 
dopomagał (h).

L . Już też powoli zbliżała opatrzność do Pol- 
iki Krzyżaków, a z niemi kłótnie i woyny ftra-

( g )  Henryk był wnukiem I (,łi) Kkom . na karcie 131. 
Wladyftawa I I , króregokPola. | D ł u g . na karcie 631. 
cy wygnali. j

O  2



Lê 2, pIA* które fię az obaleniem zakonu tego zakon-
122$. czyły. Początek tym mnichom, iak innym zako­

nom żoluierikim , Tem plarzom , Maltańczykom, 
( i ) ,  dały woyny owe dawne Krzijzowemi nazwa­
ne, które na początku dwunaftego wieku podnio- 
fta Europa przeciwko Saracenom, panom S yryi, 
i ziem i, życiem a śmiercię zbawcy świata poswię- 
coney. Gdy Europeyczycy dobyli miafta Ptolo- 
inaidy czyli Akkony na koiicu tegoż w ieku; zna­
lazło fig kilku ¡Bremericzykow i Lubeczanow, któ­
rzy z pobożności chrzescianikiey, zebrawfzy ra­
nionych lub chorych pod fwoy namiot, potrzeby 
ich opatrowali* W krótce ubogi przytułek odmie­
nił fię iałmużnami w doiiatni lzpitał : litość złą­
czyła fię z mgftwem: zgromadzenie świeckich 
fzpitaluikow zoftało żołnierlkim zakonem. D w o ­
jakie obowiązki trofkliwości o chorych i w oio- 
wania przeciwko poganom, nadały im nazwiiko. 
Braci zohuerzow Jzpitala w Jeruzalem błogo- 
flawioneij dziewicy Maryi zakonu Niemców ( k ). 
JPożytki z gorliwości pierwiaftkowych ufiaw po- 
chodzące ziednały temu braćtwu itawę dobrych

( i )  Zakon templarzow czy- I tym zakonem Maltańikim,iła- 
li obrońców kościoła Jerozo- | nąl za czafow Urbana II. pa- 
limikiego potwierdził Pa (chał j pieźa. Mieczyftaw flary wpro-
II, papież w R. 1112. Znioił  
go Klemens V. Francuz na 
koncylium WiedeńPijm w R, 
1312’ na ¿ądanielfFilipa* króla 
Francuskiego. Zakon fzpitala 
świętego Jana, nazywany po­

wadził go do Wielkieypoliki 
około R. 1170. Obacz D ł u ­
g o s z a  na karcie 318»

( k  ̂ F r n t r e s  m i l i t i a  h o f p i ta l i *  
H i e r o f o l y m i t a n i  B. K .  M .  ordtnis 
( czafem d o m n s )  Ttutonicornw*



aptekarzow i dzielnych rycerzow. Na proźbg kfig- Lesz- Bl/ 
iąt Niemieckich, potwierdził to zgromadzenie Ce- ’
k ftyn  III. papież, daigc mu rcgułg M altańczyków 
co do uflugi ubogim i chorym , a uftawy T em - 
plarzow co do flużby woienney ( 1 ) ,  z przepifem 
habitu, to ieft fukni czarney i płalzcza białego z 
krzyżem czarnym Pierwfzym nowego zakonu mi- 
ftrzem był Henryk W a lp o t, drugim Otton Kar- 
pen, trzecim Herman Bart, czwartym, za któ­
rego krzyzacy weśli do Po liki, Herman de Saltza 
(m ). W ygnani z inneini Europeyczykami z Sy- 
ryi, zagnieździli fig w  Niemczech i we W ło -  
izech po różnych mieyfcach za tego czwartego 
miftrza, który mgdrym i czynnym urzgdu fwoie- 
go fpra.wowaniem, zakon ten w bogate fundufzc 
i llawg pomnożył.

LI. Nieuftai^ce Pruikie napady, a iiaba z Do- 
brzynikich braci pomoc (11) nakłoniła Konrada 
do fzukania Krzyżaków, Doradził mu to ich we*
•zwanie Henryk Szlufki, bliżfzy udziałem fwoim kra- 
iow Niemieckich, a narodu tego przyiaciel (o )  
z Chryftyanem biikupem. Konrad złożywfzy radg 
z biikupami i panami kraiowem i, wyfltał w pofel.

( 1) D u s b u r g  na karcie 1 6 . 
H a r t k n o c h  w notach na kar­
cie 22,

frn) D u s b u r g  w y źe y cy to .  
wany—  Herman Bart, po któ­
rym naftąpii Herman de  Saltza, 
u m a r ł  w e d ł u g  S c z u t z a  w  R. 
12!l. 20 Marca.

( n ) Ex quo viderit, quodfra- 
très milites Chrifti per eum (Con- 
radum) ad hoc ivftituti non pro~ 
ficerent in hac caufa. D u s b v r g  
na karcie 33.

(o )  DtuG. na karcic 622- 
632.
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flwte do W ioch tegoż Chryftyarua ( p ) ,  profzęc \r 
miftrza Hermana o przyflanie mu Twoich zakon- 
nikow z obietnicę pufzczenia im ziemi Chełmiri- 
ikiey. Chwycili fię tey okoliczności papież z cefa- 
rzem, widzęc mały użytek z tych rycerzow w A- 
zyi, dla przemag&śęcey tam Muzulmańfłuey potęgi, 
» pewnieyizego w Pr ufa cli zyfku za ich pomocg (q). 
Duch woiowniczy przeciwrko poganom trwał za- 
wfze w równym zapale; ile żę po ich nawróce­
niu lub zagładzie, temu dodawały fig ziemie 110- 
wowierne, kto zw yciężył. Fryderyk iako Niemiec 
rad był rozszerzaniu fię w Słowiańfkich kraiach 
ludzi narodu fwoiego, a iakocefar/, mniemanym 
¿wiata władnidwem  napoiony, fpodziewał fię, żc 
powagę fwoię od Jordanu aż za Wiffę rozprzeftrze- 
ni. Honory był pew ny, że krzyżacy z powołania 
fwoiego nm ifi, iemu famemu ze wfzyitkiemi na­
bytkami podlegać mieli. Były te zawfze w bullach 
papiezkjch przeftrogi i warunki ( r ) ,  przy potwier-

ftjjionibns habkts habendis, 
y  ipfum ordinem eiusjne pof- 
fejftones &  jura fnb noftra gnbcr. 
uatiom ¿sf protełtione fufcipimns,- 
Btillar, Ord. Prced. Grzegorz 
IX. w bulli daney Krzyżakom 
1234. Spoleti Kai. Śept. cy­
towany od D o g i e l a . Pruf- 
fiam fnbjugatam vel fubjnngan- 
dam i/t jus t-j proprietatcm S. Pe- 
trłfufcipimns. Honory w bulli 
daney Krzyżakom R. 1220. - 
Cum omnibus pojftjjtonibus b&~

■*

(^p; Dusburg nie puze,  
kogo wyprawił w pofelilwie 
Konrad wyrażając tylko w po- 
wfzechnosci nrrtit fulcwves nun- 
sios cum liter is fuis ad diet mu 

fratrem Hzrwamm, D ł u g o s z  
powiada o Ghryityanie.

( q )  H e n r y k  PpKTAi.EON 
in bifi. Jeannitarum na karcie
7 4 - .

( r )  Honory II. \V bulli po. 
twierdzaiącey Dominikanow w 
R.-i-2.i6 -tak piire;  Gtdhtein tu- 

cuvi jtmnikH) cajłris &  pof-



dzeniu zakonow. Oba ci mocarze fzacowali mo. Ł « z, Bia. 
cno ofobg Hermana, za rozliczne poflugi ( s ) ,  l225.' 
nadaiąc zakonowi iegoprzyw ileic(f), i biorąc ofoby 
iego z dobrami wprotekcyą, nim iefzcze do Prus był 
v  • rowadzony. Na ich więc naleganie (u), oraz kfią- 
żąt Niemieckich, Herman de Saltza , lubo fam z 
fiebie pragnął ffawy i pomnożenia maiątku dla fwo- 
ich zakonnikow, poflał naprzód do Poliki nieia- 
kiegos brata Konrada Landisberga z innym towa- 
rzyfzem dla obeyrzenia ziemi obiecaney, i dowia* 
du u famego Konrada, ieśli to pofeliiwo za wolą 
iego odprawione było ( w) .  Bawił fig pod ow czas 
Konrad w Małeypolfzcze ( x ) ,  z a p r ó fz o n y ile  fig 
zdaie, od Lefzka przeciwko Henrykowi (y ) , kie­
dy krzyżacy przybyli do Mazowfza. Prufacy ko. 
rzyflaiąc z oddalenia fig kiiążgcia z ryccrftwem 
kraiowfym , napadali na włości około Chełmna i 
Lubawy ( z )  i one nifzczyli. Był to dla gości N ie-

( x ) Duce in remotif agente. 
D u s b u r g  nazywa tó n rad a  
ducem Polonia, że Konrad po- 
tywi by i  opiekunem fynowca 
Boleilawa, i naieinikiem pańltw 
iego. '

( y )  Zdaie fię, że gdy K r z y ­
żacy przybyli do Mazowfza, 
Konrad by ł  na woynie z Le- 
fzkiem przeciwko Henrykowi 
biodatemu. —- O b ac zw y że y n a  
karcie 211.

( z ) D ł u g o s z  na- k<jr. 6 y i , 
ale lata miefza obyczai em Two­
im, D u s b . na karcie 34,

( s j  U u e l l i u s  w  luitoryi 
Krzyzackiéy na karcie 10.

( t )  Obacz te przywileie w 
D u e l l u . Fryderyka na kar. 9. 
Honorego in appendice tegoż na 
karcie i.

( u )  Per ftiggeftiov.em domini 
papa imperatorii Friderici II. 
D u s b u r g . H a r t k n o c h  w 
notach na D u s b u r g a  czyni 
tego papieża Grzegorzem IX. 
Lecz Grzegorz nattąpil po Ho- 
norym w Kwietniu roku 1227, 
a Krzyżacy poczęli wchodzić 
do Poliki w R. 1225,

( w )  D u s b u r g  n a  karo. 34.



Iê z# pIA‘ mieckich plac do okazania mgilwa i odwagi, a do
1225. zaffużenia fobie na względy panuigcego. Agata żo­

na Konrada, kfigżniczka Ruika, zebra wfzy co mo­
gła rycerftwa kraiowego, dała im komendę i prze­
ciwko pogańftwu wyprawiła. Dusburg powiali, 
że za pierwfzym fpotkaniem fig uciekli Polacy: 
że wodza Polikiego poimano, a przywodzcy frodze 
zranieni, migdzy kupami na puł żywi zoftali.

LII. Nadiechał też wkrótce Konrad do Ma- 
zowfza, gdzie Landisberg z towarzyfzem (braniem 
doktorow Agaty uleczony, odprawił zlecone fobie 
od miflrza pofelftwo. Zdaie fig, żekfî że niewf/edł 
iefzcze w żadne na piśmie obowiązki z miflrzem, i 
tylko obietnicg uczynił pufzczenia mu ziemi Cheł- 
miriikiey na lat dwadziescie, za przyisciem wigcey 
rycerftwa (a), co fig dopiero potym ziściło. Mi lir z

( a )  D u s b u r g  na karć. ’ #  
powiada, ze pod czas rey le- 
gacyi darowaf Konrad ziemię 
Chełmrń/ką Krzyżakom , i ra­
zem przywodzi inftrument tey 
donacyi,  iakoby datowany w 
roku 1226 pod świade&wem 
G u n t e r a  Płockiego, Micha­
ła K u iaw ik ieg o , Chryftyana 
Prufkiego, bi/kupow i innych. 
Lecz myli fię D u s b u r g  ze 
dwóch przyczyn względem 
daty;  naprzód że Fryderyk
II. cefarz w dyplomacie Two­
im danym tymże Krzyżakom 

■ w R. i 1226 wfpomina tylko o 
obietnicy promifit obtnlit ei 
providcrc, powtóre, że  dwa

przywifeie tez famę w Dogie- 
i u , i w archivum Króla Stani- 
iława Augufta fnb tranfnmpto 
originali Sbignei cardinalis Cm- 
covwifis znayduiące f i ę , gdzie 
fię cytuią świadettwa Gunte­
ra, Michała i innych, fą dato­
wane Cruywicia antt povtes 
dopiero w R. 1230 menfe Jurni 
inditfione tertia. Ani był iefzcze 
w R. 1226. Gunter biikupem 
Płockim aktualnym, ponieważ 
podpifal fię do innego przy- 
wileiu Konrada, danego K rzy ­
żakom w Brześciu Kuiaw/kim 
i!dłus Ploceufis epifcopiis. Naftą- 
piła wprawdzie donacya ta , ® 
którey pifze Dusburg, ale po*



1 2 2 5 .

Herman chcgc obiecang pofTeifyg wiecznościg nbe- Lê z‘ p1A‘
fpieczyć z mocnieyfzym warunkiem, fzukal medya..............
cyi papieża i cefarza iako zakonnik i Niemiec. ,\Oba 
ci monarchowie dzieląc między fobg świata pano­
wanie, utrzymywali prawo do kraiow pogańfkich: 
papież iako głowa religii, cefarz iako naywyżfzy 
wodz chrześcian. Upadla z Krzywouftym  prero­
gatywa korony w Polfzcze; a iedność monarchii 
m ijdzy rożnych iego potomków rozdzielona, oiła- 
biia powagę tronii Polikiego. Cefarr tryderyk 
przywlafzczal fobie moc nad kfigżętami i ich zie  ̂
mig, do którey nigdy prawa nie miał. Papież H ono­
ry miał do kfiażgt Folikich nieiakieś prawo, ufun­
dowane na przyjętym dawniey grofzu S, Piotra, 
który za Lefzka płacono (b )  i na poddaniu fię pod 
protekcyg fiolicy apoflolikiey Władyffawa Odo- 
nicza, i famego Lefzka ( c ) ,  aby pod tg zaflong 
befpieczńiey w fwoich udziałach żyli. Lecz to fię 
do Konrada n ie  ściggało. Nim zatym Krzyżacy we-

źniey to ieft w R. 1230. Byiy 
inne poprzednicze donacye, 
to ieft iedna w R. 1228 w Ma- 
iu miafteczka Orłowa, i tey- 
ze ziemi Chtimiiifkiey: potym 
w miefiącu Lipcu Dobrzynia : 
ale te donacye poźnieyfze fą 
także od daty Dusburgewey. 
Myli fię także H a r t k k o g h  

na karcie 138 mk‘fzaiąc podpify 
ód K r o m e r a  na karcie 134 
w przywileiu Konrada cyto­
wane, z podpifami cytowane- 
jmi od Dusburga. Kromer cy- 
tuić infzy przywiley Konrada,

daiący Krzyżakom D o b rz y ń , 
a nic przywiley daiący ziemię 
Chełm miką, iako fię niźey e- 
baczy. Co fię zaś tycze pier- 
wfzey darowizny na lat 20 
c z y t a m y  o t y m  w B o g u f a l Ł  
na kar. 59. CoitceJJit terram Cul-  
menfem 20 rtwww, gdzie fię tak­
że znayduie, iź potym dopie­
ro na proźbę Henryka broda­
tego Konrad oddal Krzyża* 
kom wiecznością tę ziemię*

(b )  Obacz wyźey.

( c )  Obacz wyźey.



L e s z . B i  a . w dzierżawę ziemi Chełminikiey, daney fobie 
¡22$,' przez ofobne diploma Konrada dopiero w roku 

1228- iuż papież Honory i monarcha Niemiecki, 
ziemię rzeczony, kfi§ż§t Polikich dziedzićtwo fla- 
rożytne, i coby kol wiek tylko zakon Krzyżacki na 
poganach mógł zdobyć w Prufiech, iakby rzecz 
do iłami kościelnego i do imperium należ§c§ (d) ze 
wfzyftkiemi pożytkami darowali. Atoli wim fię ten 
interes między kfigźęciem a Krzyżakami zupełnie 
w naiłgpui§cych latach dokonałj Konrad zbudo­
wał tym czafem dla Landisberga i iego to warzy- 
ftwa zameczek W ogelfang, z Niemieckiego od 
śpiewania ptaków nazwany ( e ) ;  albowiem zafzłe 
wkrótce w narodzie rozruchy z przyczyny kłótni 
W ielkopolfkich i śmierć Lefzka, nie dały myslić
o Krzyżakach,

1226. LIII. W ładyflaw Odonicz opanowawfzy daw- 
nicy zamek Uyście za pomocy Świętopełka, zna­
lazł w nim befpieczny przytułek. W ypadał z nie­
go do fzarpania W ielkicypolfki. Niefprawiedli-

( d )  Dyploma Fryderyka 
c e f a r z a  in Cocl. D ipl. D o g  i e l a  

na karcie 4. pod R. 1226. Data 
w Aryminie. H e n r y k  P a n - 
t a l .  w hift. Malt. na kar. 74. 
Honorius l I I 1̂ pontifex impe­
rator totam PruJJiam perpetuo iure 
pojjidzndam tradiderunt. W y  
razy dyplomy Fryderyka znać 
daią, że Prufy do monarchii 
Niemieekiey należały. Faffzto 
oczewifty,  i chlubna raczey u- 
zurpacya, ponieważ Prufy tyle 
m y  by Ty podbiiane od mo-

narchow Polikich i hołdowni­
cze. Wrefzcie ieśli Niemieccy 
cefarze mieli kiedy iakie mnie­
mane prawo do ziem pogań­
skich, tedy Otto III. cefarz u- 
itąpit go Boleftawowi Chro­
bremu za świade£hvem H e l -  
m o l  d a  fid  Rnjjiam htf Pruf- 

fiam tribntis fubiecit, iakośmy
o tym w T. II mówili.

( e )  D u s b u r g  na karc. 53. 
Wogelfang, gdzie teraz Dybów 
lub gdzie b l i ik o , nie daleka 
Torunia i Niefzawy.



/̂ie mu bronił ftryi Lafkonogi kfięflw Kalifkiego 
i Rudzkiego (f), które nań po oycu Ottonie fpa- 
dły. Dochodził Odonicz orężem prawa fwoiego, 
przybrawfzy do pomocy Alberta z Wawrzyńcem 
młodzieńców fzlachetnych, fynow nieiakiegoś Ja­
na. Z fcmi naiezdżał pobliy.fze iłryiowfkie wło­
ści: klafztor Mogiliki zrabował: wielu ze fzlach- 
ty przychylney ilryiowi poymał i potracił. La- 
ikonogi chcęc fynowca w famym gniaździe roz- 
boyniczym zatłumić, zebrał ludzi; Uyście mo- 
cnemi grodkami i drażami opafał, aby mu Odo­
nicz, iak dawniey, z ręku nie ufzedł. Gdy nie 
pomagały kilkokrotne do murów fzturmy, kaza- 
no leżeć woyiku na około dla ogłodzenia oblę­
żonych. Od wiofny prawie aź do śrzodka Lipca 
trzymano Uyście w opaianiu. Nie czynili żadney 
wycieczki Odońcy> zmyślaięc trwogę: przeto nie­
przyjaciel ułudzony fałfzywę boiaźnię, zaniechał 
pilności i fhazy, pił tylko a leżał. Odonicz upa- 
trzywfzy raz z gory nieczuyność i rozfypkę oblg- 
¿eiicow, kazał fię wyfypać fwoim przez w fzyft- 
kie bramy, i na nich uderzyć. Wycięte bez tru­
dności blizfze placówki otw orzyły  drogę do fa- 
mego obozu. Wpadli Uyścianie na bezbronnych, 
czynięc pod namiotami frogę rzezbę, poki iię La. 
ikonogi nie poilrzegł, a zgromadziwfzy fw oich w  
kilka ufcow, nie wyparował fynow ca z okopow9

( O  Rtid&fis principatus.DŁv- | Wieluń/ka nazywała iię daw­
c o 82 na karcie634. Zdaniem niey Rudzką.
D ł u g o s z a  na karcie 42 ziemia [

L e s z .
R.

1226*



L e s z . B i 
" B. P. 

1226.

1227.

• i  do [zamku nie zagnał, W tey fprawie poległo 
wielu mężnych i  fzlachetnyćh rycerzow, a z nie­
mi Dobrogoft woiewoda Poznańfki. Laflkonogi tę 
klęfką zatrwożony, porzucił obl̂ enie 1 ku Guie- 
ziiowi uchodził, lecz ścigany i bity w pogoni, 
wkrótce uyrzał w ręku fynowca Foznarf i Kalifz, 
które mu fig poddały (g). Poci tymże czafem wfpo- 
mina Długofz o fundowanych Dominikanach we 
Gdańfku przez Świętopełka i o fynodzi> złożonym 
od Wincentego arcybiikupa Gnieznieńfkiego, na 
którym gdy ipory zafzły o mieyfce między Iwo. 
nem Krakowflkim i Wawrzyńcem Wrocławikim, 
Iwo .utrzymuigc prawo fwoicgo pierwfzenftwa fy- 
nod porzucił.

LIV. Zoflalo tylko kfięflwo Gnieżnienfkie przy 
Laikonogim. Wfzakże Odonicz nie maięc dofyć 
na Poznaniu i Kalifzu, nie przeilawał napadać na 
udział ftryiowfki, i popaliwfzy mu włość Niedź- 
wiedzkę (h), chciał Nakło z imienniczym iego po­
wiatem opanować (i). Świętopełk utrzymywał firo- 
iię zięcia fwoiego Odonicza, dodaje mu rady i lu­
dzi, aby z kłótni między bracia fam więkfze korzy­
ści zbierał. Nie było zaifie dla niego nigdy leplzey 
pory do zrobienia fobie udzielności w Pomera­
nii. Wielkopolanie kłócili fię zfoba: Mazowfze 
z Kuiawami nifzczyli Pruiacy: Lefzek było po- 
dal, i nie moggc podołać tylu trudnościom, wre- 
fzcie nie mężny i pokoiu chciwy, próżne tylko.

( g )  D ł u g o s z ,  M i e c h o - I  ( h )  D ł u g .  nn karc.  635*. 
w i  i a  , K r o m e r ,  [ ( i )  B o g .  n a k a r c .  S7r



monarchy imię nofił. Zapragnęwfzy kfięilwa Po­
meranii w yżfzey, nalegał dawnicy iefzcze na Le- 
fzka, aby go ze fta roiły i gubernatora kfigźęciem 
uczynił; Przekładał mu dobrodzieyfłwo oycow - 
flcie, Kazimierza, w podwyżfzeniu na tę dófloy- 
ność Boguffawą W arciliawo wicza ( k) ;  a gdy Le­
fzek zwlekał, iuż on ufaięc włafnym flłom po­
m ocy Odonicza, rozpoczęł bunt iaw ny, nie dniąc 
do (karbu Kraków: nalezytey daniny ( 1). Lefzek 
widzęc niebefpieczcńilwo zwigzku z Pomorzaninem 
Poznańczyka, który iię dawno ufadził na zagładę 
wfzyflkich k&jięt Polikicli dla opanowania monar­
chii, zniofffzy iię z Lafkonogim, Konradem i Hen­
rykiem brodatym, oraz z duchowny i świeckę radę 
kiięllw fwroich 1 braterikich, nakazał, iako powfze- 
chay monarcha, ziazd walny do Gonfawy nie da­
leko Zuina, na dzień S. M arcina. Dany pozor po. 
miarkowania kfiężęt WieJkopolikich w zafzłych 
kłótniach; lecz prawdziwa była ̂ przyczyna odzyfka- 
riie Nakła, które Pomorczyk opanował. W ezw a­
ny tamże z Odoniczem Świętopełk flarofia, oraz 
w fzyfcy bifkupi i ¿panowie prowincyi koronnych. 
Chciał Lefzek podeyść Świętopełka, aby go bez 
mocy oręża łacniey zatłumił. Nie ufzła byftrego 
oka fieć naiławiona. Świętopełk z Odoniczćin po~ 
rozumiawfzy f ig ,  pofianowili Lelzka uprzedzić (ni).

(k )  Bo g . nakerc.57.  Obacz 
wyzey na karcie 13.

( 1 ) BoG.nakarc. 57. Obacz
wyźey.

( m )  Bo g u f a ł  z D ł u g o ­

szem kiadną w fpifku Swię- 
topelkowym Wiadyttawa Odo- 
nicza. T o ż  famo widzieć w 
kronice Szląfkiey edycyi Som- 
mersberga.

L e s z .
R. 
*\227\

cq 
04



L e s z  B i a . 
R. P. 

1227>

Odonicz miał fig znaydować na początku ziazdtf,’ 
dla nie dania poznaki że fig lęka : Pomorczyk zwle­
kać pod rozncmi pretextami przybycie, i potym do­
piero wpaść z orężem na nieoflrożnych, gdy fig 
kfig/ęta nadzieî  bytności iego fpokoyney ubćfpie- 
czą.

L V . Stało fig wfzy(lko,iak fobie oba ułożyli. Za­
częło fig feymowanie w przytomności rzeczonych 
kfigzgt, oraz arcybilkupa GnieźnienikiegoWincente- 
go, biikupow kraiowych i wielu znacznieyfzych 
obywatelow. Czekano przez trzy dni na Święto­
pełka, układane wyprawg ku Nakłowi. Alić czwar­
tego dnia, gdy Lefzek z Henrykiem do łaźni po. 
śli, powitał frogi rozruch i zamiefzanie. Święto­
pełk uwiadomiony od fzpiegow , żc fig kfiążgta 
myli, wpadł do Gonfawy z pocztem ludzi zbroy- 
nych , gdzie wyfiekłfzy bezbronnych po domach i 
namiotach, Lefzka z Henrykiem fzukać kazał. 
Na odgłos wrzawy i zaboyflwa wyikoczył Lefzek, 
i dopadłfzy prawie nagi konia, z kilką orgżnikami u- 
ciekać poczuł. Ścigał go Świętopełk aż ku wfi Mar­
cinowi! , i tam go po mężney obronie zabił. Powia­
daj niektórzy, źe Świętopełk uciekającego z łaźni 
Lefzka na fwego konia porwał, chc§c go żywcem 
uwies'ć, lecz gdy go doganiano dla odbicia łupu, 
widząc trudność do ucieczki, włafn§ ręk§ pana za­
mordował, i trupa porzucił. Tym czafem refzta 
Pomorczyków napadłfzy w łaźni na Henryka, za­
częła go r§bać. Rzucił fig na nurzaigeego fig we 
krwi kfijżgcia fluga iego nieiakiś Weifemburg, i cia-



lem włafnym od dalfzych razów zaffonił. Rozboy- Lesz B| v  
nicy zabiwfzy na panu dworzanina, w tym ‘innie- 
maniu, że z nim razem Henryka ubili, precz ode- 
sli; a on tez po chwili wzięty od fwoich, w lekty­
ce do Wrocławia ufzedł. Działo fig to dnia 14 Li- 
ftopada,

LVI. Ten koniec miał Lcfzek biały, kiląze Kra- 
kowfki i Sandomiriki. Zoftawiony od oyca w dzie­
cinnym nader wieku dziedzicem i monarchy Polfki, 
iako fłarfzy, doznał w przeciągu lat dwiinaftu roż­
nych fzczgścia kolei. Zwierzchnik i podległy, dla 
chytrości ftryiowikiey, ftabości matki i włafney 
cnoty, urtępował i wchodził na tron po trzy razy.
Miłośnik bardziey pokoiu, niż woyny, w oboiey 
dobie mato co chwalebnego uczynił, rządzony 
bardziey od drugich, niżeli od iiebie. Wynioflfzy 
Rufina z Pomorczykiem, bez roftropney ikutkow 
kalkulacyi, przywiódł naród o gwałtowny na czas 
utratę dwu pięknych prowinćyi. Kilka woien po­
myślnie za niego prowadzonych mgftwu i rozu­
mowi wodzów, a iego tylko fzczgściu przypifać 
należy. Skutek bitwy Zawichofiikiey pokazał iaw- 
nie, że z niey korzyfłać nie umiano. Nie wczefna 
też na Świętopełka rada, fiawfzy fig bardziey roz­
jątrzeniem, niż karg dla mocnieyfzego,wigcey oftro- 
żności potrzebowała, Nie Igkali lig go pokrewni 
kfiążgta, ani poddani właśni, że ich w podległości 
trzymać lub nie umiał, lub nic mogł. Zt§d owe w 
Wielkieypolfzcze rozruchy, a w domu przemoc 
możnieyfzych kraiowcowiemulacye,famemu maie*



Lem. Bva. batowi groźne lub niewierne. W refzcie Lefzek b£-
1227.' dgc fprawiedliwym , fcrfkawym, na urazy niepom­

nym , w  przyiazni i przedfięwzięciach ftatecznym , 
pofiadął ¿piękne ludzkościprzym ioty, i byłbynay* 
godnieyfzym korony, /gdyby nie krolował. CiaJtf- 
zabitego pogrzebiono w Krakowie. M iał Lefzek lat 
życia czterdzieści* z okładem , panował od śmierci 
oycowfkiey lat 33, tącząc w nie te krótkie przedział 
ty,  które M ieczyflaw z Lafieonogim dorywczym 
berłem napełnili. Zoiiawił z Grzymifiawy kfigzni- 
czki Ruikiey, córki Jaroffawa, Śalomeę1 niegdyś 
królowę|Halickgiilarfzę, i fyna Roleffawa w drobnym 
wieku, nafłgpcę kfięflw dziedzicznych i monarchii. 
Za iego panowania oprowadzone do Polfki rożne 
zakonne zgromadzenia, mianowicie Dominikanów 
zFrancifzkanami, na przepowiadanie wiary Pruikie- 
mu i Tatarikiemu pogarift^u, a dla pomocy w po- 
flugach duchownych biikupom. Duchacy Kraków- 
fcy wzięli w podziale pracę około fzpitala chorych, 
i wychowu podrzutków, (11) około których Itaranie 
w  wieku nafzym pilnością rzgdzgcych, a hoynościę 
królui^cego buduie chrześciańftwo i obywatelow.

( n )  N a k i e l s k i  in Miechowa.

K O N IE C  K S IĘ G I II.



N A R O D U  P O L S K I E G O
K S I Ę G A  T R Z E C I A .

vJll '

B O L E S Ł A W  W S T Y D L I W Y .

I. \ą|A/ ^  niedoroffy Boleiława Lefzkowicza B o i . ,  w s t .

V  v (a ) naraził Polikę na rozruchy i woy- R,’22g “ 
ny domowe. Przyznawali mu kfiążęta pokrewni 
z pierwfzeńftwem rodu prawo do monarchii: lecz 
kto iego miał być opiekunem, i pod iego imie­
niem kraiem rządzić, nie było na to zgody. Mię­
dzy innemi kfi^żętami flawiło fię dwóch do opieki,
Konrad kfigże Mazowiecki, i Henryk brodaty

( a )  Urodzit fię wtdtug D ł u g o s z a  w  R. 12 2 1  W miefiącu 
C terw cu ,  miał w ięc  lat ośm  zpeina.

Tom IV. P
c .



kfiąże Wrocł«wiki. Mazowiecki rościł fobie pra- 
wo iako flryi rodzony, ale go Małopolanie nie 
lubili, ze był frogi, popgdliwy i fprofnych obycza­
jów, ikłaniaiąc fig raczey do Henryka, a dla utrzy­
mania wolności w obierze fobie panów, ziazdu po- 
wfzechnego pragnąc. Przyłączyła fię do ftrony 
Henrykowey matka pacholęcia Grzymiflawa, mia­
nowicie dwu woiewodow, Marek Krakowfki i Pa- 
koflaw Sandomiriki, których powaga po krain po. 
dziale wiele u ffabfzyth kfiążąt ważyła, ¿e ryccr- 
ftwu w polu, a fądom w domu przewodniczyli. 
Nie czekali oba kfiążęta na zwołanie żądanegô zia- 
zdu, woląc orężem rzeczy kończyć, niżeli w ro- 
żności zdań i niesfornym gwarze niepewnych lo- 
fow być świadkami. Zbierali woyfka, chcąc ubiec 
Kraków: lecz Henryk, iako bliżfzy fąfiad, uprze­
dzi! Konrada, i za pomocą Malopolanow z Grzy. 
miflawą, która Kraków trzymała, zbudował dwa 
zameczki, ieden nie daleko Skały nad Prądnikiem, 
drugi przy Międzyborzu, ofadziwfzy oba mocne, 
mi ftrażami, aby ztamtąd Mazowieckie napady 
gromił, i z dziedzicznym Szląfkiem łacny miał 
związek dla dalfzego wfparcia. Konrad znaiąc do­
brze, iak wiele mu zależało na wygnaniu Hen­
ryka z owych zamków, udat fię pod Skałę, gdzie 
mu Henryk zafzedłfzy bitw§ wydał. Zbity od Ma- 
łopolauow Konrad, ilraciwfzy w tey potrzebie fy- 
na nayflarfzego Przemyiława (b, ufzedł z placu;

( b  D ł u g o s z  z K r o m e r e m  i kronikarzem Szląilum.



i lubo wkrótce znowu chciał dofiać Międzyborza, 
pogromiony po wtórnie pod wii§ Wrociryzfzem, 
uciekać i kryć fig w lalach mufiai, zkąd do Ma» 
zowfza wrócił fig.

II. N.c złamały uporczywego u my fiu odniefio- 
ne klgiki; atoli dla pewnieyfzey nad Henrykiem 
zemfiy, trzeba było ubefpieczyć Mazowfze od 
Prufakow, ufianov/ieniem lofu Krzyżackiego, aby 
W iednym czafie dwu nieprzyjaciół nie miał. Sie­
dzieli raczey dotąd, niżeli co czyńili w Polfzcze, 
dway owi Krzyżacy Landisbcrg z towarzylżem, 
którym dla przytułku Konrad zameczek Wogel- 
fang zbudował. Potrzeba zprowadzenia liczniey- 
fzych braci pobudziła Konrada de zakończenia z 
niemi rozpoczgtey umowy. Herman przyfłał do 
Polfki nową od fiebie legacyą (c). Z temi pofia- 
mi Konrad ziechał fig w Brześciu Kuiawikim, 
gdzie w przytomności rad duchownych i świeckich, 
a za zezwoleniem kfiążąt Pollkich (d) darował 
im ziemię Chełmińfką ze wfią Orłowem w Kuia- 
wach ( e). Wkrótce tez Chryftyau bifkup Pru-

(c )  W donacyi dzięfięcin 
od Chryftyana bi/kupa uczy- 
nioney w roku 1228 V. nonas 
Maii w Mogile ( clara tumba) 
znayduie fię między świadka- 
m} ■> &  fratribns de demo Teuto-
* 2Ca> Hilippo de Halle &  Hen- 
\lC0 bohemo, Conrado monacho, 
legatis Pmjji

( d )  Obacz w D ^ g i e ł u  do-

nacyą Conrada pod R. 1228.
Datum in Brzeskie anno Incar. 
Dorn, 1228 IX. Kai. Maii. Ex 
originali.

( e )  W tey donacyi nie wy- 
piiuie Konrad granic ziemi 
Chełp\ińfkiey, wyrażaiąc ty l­
ko ogulnie i bez żadnych kon- 
dycyi. Pro falnte anim<s vófir<g 
W parentum nofimim U m m

P 2

B o l .  W s t ,  
R. P, 

1228.



B o l ,. W s t , 
R. P. 
1223.

fki (f) oddal tymże w Mogile opaćtwie CyHer- 
fow wfzyftkie dziefigciny, które do ftołu icgo z  
włości, dawniey mu od Konrada przy ufundowa­
niu bifkupftwa Pruikiego darowanych, należały.
(g). Pomnożył ku tymże hoynoćć fwoię Konrad
(h), ufiępuięc im zamku Dobrzyriikiego z okoli, 
cznemi włościami, między rzekami Kamienicę i 
Kulmenicę, oraz części wiofki nazwaney Kwercz, 
między Wilię a Siedlicami nie daleko Inowrocła­
wia lezęcey. Do tey darowizny przyłączona była 
kondycya, włożona dawniey na braci Dobrzyri- 
ikich (i), mało iuż dla iiabości fwoiey użytecz­
nych, i od dawney darowizny odpadłych, ażeby 
Krzyżacy połowę przylzłey na poganach zdoby­
czy z kfi§żeciem dzielili fię. Gunter także obrany 
bifkup Płocki (k), przydał Krzyzakom wioikę

Culmenfim cum omnibus attinen- 
tiis fn is. Dopiero inna dcnacya 
uczyniona w R. 1230. wyraża 
te granice.

( f )  Donacya Chryftyana w 
1228. 'quintv ¿mas Maii w D o- 
c i elu na karcie 5.

( g )  Obacz w y żey  pod R.
1222.

( h) Donacya ziemi Dobrzyń- 
ikiey  uczyniona w roku 1228«
IV . nona? Julii in lipa fluminis 
Vijla. W  D o g i  elu na kar. 5.

( i )  ¿’od i iką  kondycyą da­
rował Konrad braci Dobrzyił- 
jfkim tę ziemię, opifuie D usb. 
na karcie 32 obacz wyżey. Zda- 
it  l i ę , że też famę kondycye

włożone by ły  na K r z y ż a k ó w , 
ponieważ w przywilciu dona- 
cyinym wyraźnie niowi Kon­
rad. Covt’j i  magiftro militum 
PrnJJia, &  fratribus tiusdem mi- 
liiatnris contra Pruunos more L i- 
vonwifi, to icft pod temi obo­
wiązkami iakie były dane bra­
ci D o jr z y ń fk im , utworzonym 
od Chryftyana bi/kupa, na wzor 
Krzyżaków Infłantikich.

( k )  Gedeon czyli  Getko 
biiltup Płocki umari w roku
1223. według Długofza. Nie 
wiadomo którego miefiąca, 
ponieważ w liście Honoryufza
III. papieża potwierdzającym 
donacyą Konrada, u c z y n i o n ą



z wyfpą iak§ś wielką do kościoła Dobrzyiiikiego B i h . . W s t . 

należący, oraz dziefigciny z włości, ofadnikami N ie-. ,’238.’ 
mieckiemi nafiadłych, w yłęczyw fzy fobie daninę 
kmieci narodu Poiikiego ( 1). T e  I5 nadania pięr- 
wiaiłkowe Krzyżakom z dobroczynności kfifiżgcia, 
pomnożone wkrótce oblzernieyfzemi przy wileiami, 
iako fig na fwoim mieyfcu powie.

III. IntereiTa Fruikie i Krzyżackie, któremi fig 
znprzątał Konrad, wprawiły w nicbefpieczeńftwo 
Henryka brodatego. Mniemaiąc, że po ofiatniey 
u W rociryfa klgfce złamany Mazowiecki iuż wig- 
cey o opiece Boleflawa myslić nie m iał, rozpu­
ścił pod iefienn§ porg woyika z okolic, aby uwol­
nione od zbroynych gości wiesniaćlwo, czas mia-

Chryftyanowi Prufkiemu w ro- 
ku 1223 *4 KaJtndas Mai i , i c -  
f z c z e  f ię  w z m i a n k u j ę .  D a u -  
g o s z  p o w i a d a ,  * e  p o  śmier­
ci Gstki w rozerwaniu między 
kapitułą vacatio ecclefia Plocen- 
fis ad bietmium pYodutfa efl, to 
ieft do R. 1225. Tenże m owi,  
że g d y  potym obrany byt Jan 
wefpoł z  Gunterem, z n o w u  
przez d w a  lata Jan rządził k o ­
ś c i o ł e m  d o  śmierci,  a G u n t e r  
t y l k o  t y t u ł o w a ł  fię biflsupem
Płockim. Wedfug;DŁUGOSZA
przypadłaby śmierć Jana w R. 
>227, lubo on fam fobie prze- 
ciwiąc f ię , kładnie ią pod R. 
1226. Wfzelako nie mufiał um­
rzeć Jan ani w R. 1227, po­
nieważ donacya Konrada i 
Guntera oryginalna, o ltfórey

tu mowiemy, (lała fię w roku
1228 4 nontts J u li i , w Jttórey
G u n t e r  i c f z r c r c  f l ę  p lT Z e  fietfu t

ecclefia Mnfovievfis. Być to mo­
że, ie 'p o  śmierci Jana iefzcze 
dotąd konfirmacya Jz Rzymu 
dla Guntera nie przyfzła.

( 1 ) Przywiley wyżey cyto­
wany. W  tymże przywileiu 
widzieć iefzcze donocyą kapi­
tuły Kuiawikiey wfi W y fz y n a , 
za iakąś zamianę, którą z nie­
mi uczynił Konrad. Nos<]uoqnc 
C(iiiov?c; $ c .  Słowa przywileiu 
quas colant viri lingua Tent/fili- 
c a , przywodzą na pamięć co 
pifze G a l l u s  na karcie 9 i , ź e  
za czafow Karola W. gdy ten 
monarcha Safow podbiiał., wie­
lu z tego narodu unikaiącpod- 
dańftwa Franków, ufzlo do



Bô * Wst. lo do zafiewu (m ). Uwiadomiony Konrad od 
112*8,' fzpiegow o wyisciu woyik do Szlaika, wpadł nie- 

ipodziane do kfigftwa Krakowfkiego; gdzie za po­
mocy niektórych ziemian uznany opiekunem, tąż 
prędkością Henryka, w Spytkowicach inlzy flucha- 
i^cego poym ał, i do Płocka (n )  czyli iak drudzy 
mowig do Czerfka na więzienie poffał, Z nic* 
mRieyfza zawziętości? kończyli dawne miedzy fo- 
¿5 zayścia k%zgta W ielkopolfcy (o ) . Lafkonogi 
pamiętny! na odniefioiij pod Uysciem klęlkg, i 
opanowanie od fynowca kfigftw dziedzicznych (p), 
chciał fig nad nim zemścić. Odoniez, lubo po roz- 
purzczonycli Pomorzanach mniey iniał fiły do 
odporu ftryia, ufaigc dawnieyfzemu fzczgsciu wy« 
prowadził Twoich przeciwko Lafkonogiemu i bi­
twę wydal. Umknęła fig od niego ą  razg fortuna: 
zb ity  d o ila ł fig w niewolę: atoli wkrótce znalazł- 
fzy fpofob ucieczki, ufzedł do Świętopełka. Nie-

Prus i taiYi oiiadło. Między 
Niemcami rożnych k tui o w mie~ 
fzkiili w ziemi Chełmińikiey 
2a Konrada Hollendrzy podo­
bno iak i teraz po wyfpach 
Wiślanych i nadiey brzegiem. 
Przywiley Gtfntera biik, Płoc. 
w arch. Płockim dany w roku
1229 fnper cowftruttione ecclefia 
coiiventuulis in confinio cnftri 8»i- 
flzintnjis wfpomina nieraz man• 
fos Hollandricos.

( m )  Kronjka Szlą/kfl. In 
Tloch caftrum Mafovia.

( n )  K r o m e k  na karcie  154.

Z  powieści K r o m e r a  i D i u  
g o s z a  f^dzić można, ze fię 
te bitwy między Henrykiem a 
Konradem ftać muiiały w roku 
1 2 2 8 - Lefzek zabity w Liftop. 
w R. 1227 w kilka dni po S. 
Marcinie. Henryk w tey oka- 
zyi raniony śmiertelnie, mu- 
fial fię leczyć długo, nim był 
w ftanie prowadzenia woyny 
z Konradem.

( o )  B o g u f a ł  pod R. 1228. 
na ka r c i e  58. K r o m e r  na kar.  

1 5 5 .
( p )  O b a c z  w y z e y .



odftgpny Pomorzanin pofilkował Odonicza woy- Bô - ^ ST 
ikiern, fam ofobą fwoi§ onemu przywodząc. La- 122g/ 
ikonogi bądź ferca, bądź fiły nie miaf, nie chcąc

• fig 'na los niepewney walki podawać, ufiąpii z 
kfigfiwa, i do Raciborza do Kazimierza kfiążgcia 
Opolikiego udał fig; a tak Odonicz caig W iclko- 
polikg ogarną! ( q ) .  Bogufat ucieczkę La ikon 0- 
giego do Szląfka w roku nailgpui^cym położył,

IV. Cożkolwiek bądź, Konrad maiąc Henryka ,2*9. 
w  niewoli, a fynowca wnapafney opiece, opano- 
wal oba iego kfigfiwa dziedziczne. Krakowianie 
znaleźli iakiekolwiek w zglgdy, że przeciwko Hen* 
rykowi weśli z nim w zm owę (r); Sandomirza- 
nie, iako wiernieyfi, nie znali tey łaiki. Mazur z 
natury twardy i popgdliwy, iednym dobra poza- 
bierał, drugich powyganiaL Rozpierzchnęlo fig 
wielu z rycerikiego ilanu do (gfiedzkich Rufinów, 
unikaiąc ftraty życia (s). Offodzii im nieco przy. 
krą dolg fyn Boleflaw, w«:i§wfzy w adminiftracyą 
kfigfiwo Sandomirikie, przywróceniem oyczyzny

' ( q )  K r o m e r  na karc. 155. 
( r )  D ł u g o s z  na karc. 639. 
( s )  D ł u g o s z  nn karc. 650, 

położył  dwie znaczne omyłki. 
Naprzód co do rzeczy, mówi 
on, że Boleftaw fyn Konrada 
w  R. 1233 po wtrąconym do 
więzienia Boleftawie z matką, 
ter ram Sandomińenfem potencia- 
liter itigrtditur —  proferibens, bo­
na. torum diriptjis, * quorum quí­
dam in R'tJJiam, alii partes alias

y e , Nie byt to Boleftaw, ale 
ociec Konrad, iako świadczy 
przywiley dany Miechowitom 
położony u N a k i e l s k t e g q  

na karcie 153, w którym fię 
widzieć daie, ż- Konrad San- 
domirzanow na Ruś powyga- 
niał, a Boleftaw przywrócił. 
Et inilitibns per eum (Cenradum) 
pnlfis olim de Polonia, tnne au­
tem anno 1230 'per filium eius de 
Raffia revocatis, Powtoie co do



Bol. Wst. \ m ajtków  ( t) .  Wrefzcie miał cojczynić Konrad
1229/ w  M azowfzu kończgc ofadg Krzyżacką. Zafpokoi* 

wfzy ich zgdania dauemi roku przefziego przywi- 
leianu, wyflai powtorne pofelitwo do Hermana 
miiirza, będgcego w W enecyi z oznaymieniem co 
fię iła ło , a z proźbę o przydanie więcey braci (u).

1330. Herman paflai mu Hermana Balke, wyznaczywfzy 
go miftrzem prowincyonalnym, a z nim razem 
Teodoryka de Bernheym marizałka, Konrada de 
T u tele , Henryka de Berge, T u ryn ga, i Henry­
ka, de C utze, przydawfzy im wiele koni i ludzi 
zbroynych z narodu Niemieckiego* T o  nowe ly- 
cerllwo ofiadló tym czafem w zamku W ogelfang, 
upewniając fobie przyfzlg poileifyg przez nowe z 
biikupem Chryftyanem um ow y, a kilgzece przy- 
wileie. Darował im dawniey Chryfiyan ( w )  lamc 
tylko dziefięciny: Krzyżacy chcieli od niego zie­
mi, Boiaźń uftawiczna od pogan przymufiia bifku- 
pa ( x )  do uftgpienia im wfzyfikich donacyi, przed 
kilkę Jaty od Konrada i Gedeona Płockiego ko-

roku: p o n i e w a ż  BolefTaw f y n  
Konrada, nic po wzięciu w  
niewolę BolelTawa pudyka R. 
1233. ale Henryka, wziąf od 
•yca w  adminiitracyą kiięitwo 
Sandomir/kie, iako świadczy 
w y żc y  ¿cytowany przyw iley , 
anno ab Iitcar. Domini 1230 in 
ott&va beati Martini, i drugi 
u ttegoć N a k i e l s k i e g o  na 
tarcie i$$. anno domini 1232 in 
dic fanćłi Corgorii, Duce Bele.

jlao filio Conradi in provincia San- 
domirienfi dominante.

( t )  S c h u t z  w hift. Prufk. 
pod R, 1229.

( u )  Obacz w yźfzą  norę.

( w )  Obacz w y i e y  na kar­
cie 228-

( x ) Ob defenfioneni ecclefia Uh 
iam pene in partibns i!lis depopu-  
lata. Donacya Chryftyana w R»
1230*



sciolowi Prufkiemu uczynionych ( y ) ,  lub od nie- Bô * Wst, 
go kupionych. Atoli ta nowa darowizna nie była ,¿30/ 
bez kondycyi. Zachował fobie Chryfiyan naywyż- 
fzą zwierzchność. Krzyżacy zoftawić mieli iemu 
i iego naftępcom pięć folwarków, czyli dworów 
ze wfzelk$ wolnością użytków na fiebie, lub da­
nia ouycli na lennosć, komu fię będzie podobało* 
bez żadney zakonowi podległości. Nie mieli pu- 
fzczać nikomu dobr fobie ulepionych lennym pra- 
wem, bez konfenfu biikupa: a ci w izyfcy, którzy 
od nich te ziemie lennoscią lub innym iakim ipc)- 
fobem trzymać bgdg, mieli woiować fwoim kofz- 
tem poganftwo? i one bifkupftwu podbiiać. W fzy- 
fcy iakiegokolwiek gatunku poddani, b§dż lennicy 
biikupi5 wfzyllkie iego dobra miane lub być m o­
gące, oraz władza iego i iuryzdykeya duchowna, v 
mieć w Krzyżakach pom oc, wfparcie i obro­
nę we wfzelkich okazyach. Pod czas woien z nie- 
wiernemi, chorągiew bifkupia ma poprzedzać cho­
rągwie mnifze; a gdziehykolwiek biikup do ich 
dobr przyiechał, maig go przyimować iako paile- 
rza i pana fwoiego, doilarczaigc wfzelkich potrzeb.
Nadto Krzyżacy obowięzali fię poilgpić biikupo- 
wi tyle gruntów, ileby ich dwieście pługów Nie­
mieckich, przez ludzi od nich, lub.od biikupa ofa- 
dzonych, zaorać m ogło, Przydany do tego wa. 
runek, że w przypadku niedotrzymania tych obo-

f y )  W R.  1322.



B ó l .  W 5 T. 
It.- P.

1230.

• wiazkow od Krzyżaków, od wfzyflkiego tego oni 
odpadać powinni byli (z).

V. Z rown̂  hoynosci§, lecz mniey oilroznic 
pofl̂ pił Konrad z temiż Krzyżakami, pufzczaiąc 
im powtornie w Kruświcy, z dokładnieyfzym da- 
wney darowizny (a) opiFaniem, ziemię Cliełmiii. 
jfkg, między rzekami Wilię, Drwencę i OiT§ (b): 
i wkrótce ten fwoy przywiley potwierdziwfzy (c), 
zamek także Niefzawę z czterema wfiami darowa!
(d). Pomnożyła także kapituła Płocka dochody 
mnifze, uśpieniem wfzyftkich majątków, które 
v/ ziemi Chełmińfkiey miała (e), a te wfzyflkie 
alienacye Grzegorz IX. papież dwoiftym liftem 
potwierdził (f). Żadne prawie na świecie dzieie 
nie wlpominaig o tak nagłey i wielkiey iednemu 
zakonowi darowiźnie; który fiedzgc za Wifłg ie- 
fzcze lię z pogańftwem nie otarł, a iuż tak ob- 
izerne włości i ziemie pofiadł. Sprawiły tę poryw­
czość, przy domowych kłótniach i rozerwaniu, 
nie iiioĝ ce mieć należytego odporu pogańikie na-

( z )  Obacz dwa dokumenta 
pofożcne o d D o G iE L A c a  kar. 
6 i 7. oba pod R. 1230 ieden 
bez daty dnia, drugi dany in 
Vladiflavia anno gratia 1250 men- 

f t  Januario.
(  a ) Obacz wyzey  na kar­

cie 228.
( b )  przywiley Konrada po­

łożony od D o g i e i . a  na kar. 7. 
znayduie fię takie  in tranfum- 
]?to origimli kardynata Zbignie­

wa Oleśnickiego warch. Króla 
Staniiiawa Augufta. Actum in 
Kursvit% antt pontes anno 12J0. 
maif t  Junio, lnditt. III.

( c ) D o g i e l  in Cod.Diplm, 
Pruj], na karcie 9,

( d )  D o g i e l  na karcie 1®, 
Tranfuwptum originale kardyna­
ła Zbigniewa w yzey cytowane,

( e )  D o g i e l  na karcie 9,
( f )  D o g i e l  na karcie 10. 

— u.



pady, dzielnie niegdyś od poprzedniczych iedy- Bô * V̂ T* 
nowładzcow Polfkich powściągane: fprawila Nie- 1230U* 
mieckich w Polfzcze bifkupow Guntera i Chryftya- 
na przychylność ku ludziom narodu fwoiego: a na- 
oftatek powaga papieżow i ccfarza, u których w 
powfzechnym woien krzyżowych zapale, a chęci 
zagłady pogan, z iAzyi do Europy przeniefioncy, 
wiele ważyła ofoba Hermana, iako nayzdolniey- 
fzego z zakonem Twoim , do uikutecznienia ich 
zamiarów. Kromer powiada ( g) ,  że Krzyżacy 
biorgc w pofieilyę ziemię Chełmińfkg, obowią/a- 
li fig wiernie i dzielnie pogariftwo grom ić, a po 
ich zgromieniu rzeczony ziemię wrócić, inne zaś 
jakiekolwiek w Prufiech nabytki, za zdaniem ludzi 
poczciwych, miedzy fobę a kfigżgciem lub iego 
naftępcami równa dzielić. Obiecali także Krzyża­
cy żadnego Polakom gwałtu i krzywdy nie czy­
nić, nieprzyiacioł onych do fiebie nie przyimować, 
ani im pomocy dawać ; na każde tez Polaków za­
wołanie 5 onych przeciwko barbarzyńcom i poga­
nom pofilkować. Co gdyby tych obowigzkow nie 
wypełnili; karom prawami narodow przeciwko 
niewdzięcznym uchwalonym, to ieft odięciu do- 
brodzieyftw podpadać maiij. T e  um ow y, zda­
niem tegoż'Krom era, od papieża Grzegorza były 
potwierdzone. Przydaie tenże, że to wfzyftko lam 
widział opifane , w  iakieyfi ftarożytney kiiędze 
Miemieckiey, znayduiącey fig w zamku Lubawfkim,

( g )  K r o m e r  na b a r c i e  153.



B o l .  W s t ,  j Jany fobie od Stanifiawa Hozynfza bifkupa na-
1230. przód Chełmińikiego, potym Warmiiiikiego, któ­

rego był koadiutorem (h). My nafze powieści z 
famych tylko pifm Krzyżakom pożytecznych, w 
oryginałach lub kopiach przez nich dochowanych, 
a Polakom po odmianie rzgdu w Prufach, z okazy i 
reformy Luterlkiey, wroconych, pp ukryciu podo­
bno innych, wybraliśmy. Niewdzięczni, a w potędze 
i maiafkach fwoieh zaufani muifi, zoftawfzy po- 
tytn z braci krzyżowych panami krzyżowemi, przez 
nadanie fobie [rożnych, dumę ich wfpierajcych 
przywileiow papiezkich i cefaiikich, gdy z iame- 
mi Polakami woyny rozpoczęli, zagubili zaifie lub 
potracili te dowody, które ich napasne prawa ofla- 
blać mogły (i). Kancellarye też nafze, w owych 
wiekach rozboyniczych, b§dź przypadki iakie zni- 
fzczyły, b?dź pifma do nich naleźgce, przez od­
mianę kfi§ż'ąt i przenofiny między wiele r§k roz- 
profzone, albo ftarożytność pogryzła, albo nied- 
balftwo zatraciło. Cożkolwiek bgdź, liczne wyrazy 
w famych nawet ffużgcych na pozor Krzyżakom 
przywileiach, uważane, zdanie Kromera potwier­
dzaj (k).

( h ) K r o m e r  t a mż e .
( i )  K r o m e r  t a mż e .
( k )  Przywiley dany Krzy- 

żakom od Chryftyana wkła­
da rożne obowiązki na 
nich przy darowiźnie dobi; 
biikupich, to ieil warunek fu: 
premi dominii, wyłączenie dobr

pewnych biikupowi, dzielenie 
fię z nim * owfzem przyłącze­
nie do bifkupitwa nabytków w 
ziemi pogańikiey. Prutenos
piignare in propriis mptnfis $  
cpifcopatui ipfius fubicerę deberent. 
Widzieć także w tym przywi- 
leiu przyietą od K r z y ż a k ó w ,



VI. Krzyżacy będąc ubelpieczeni przywdeiami Bo£  
kfiążęcemi i  papieża w fwoiey poííeíl'yi, poczęli 
zNief/awy picrwfze prac fwoich żoinierikichwyda-

W s t ł

p .

1230.

w przypadku] niedochowania 
kondycyi,  karę,  to ieft utra­
tę darowizny. Hoc adietto ex- 
pnjjo inter illos, quod fi Udem 
fratres memorato epifcopo penfio- 
nes Jtmul &  exattioves promijfas 
fno tempore non folverint, extunc 
ipfe de poffejjionibus fa.pt diet is , 
tanquatn fn is, licite fe intromit- 
ttre haberet facultatem. Jeśli bi- 
fkup byt tak oftroźny, toć mu­
fla! mieć równą oftrożność i 
Konrad, ile gdy przywileyod 
niego dany w R. 1230 z dokła­
dnym rzeczy opifaniem, nie 
mufiał być dany bez żadney 
wzaiemney od Krzyżaków na 
fiebie aflekuracyi, iako fię i te­
raz dzieie , gdy ilrony kontra- 
ktuiące wzaiemne fobie daią 
zapewnienia, i.wzaiemne wkła­
dają obowiązki. Widzieć w po- 
źnieyfzych czafach między te- 
miż Krzyżakami,  a Poliką i 
Litwą rożne umowy , po któ­
rych fię iednak żaden między 
niemi nie zawierał traktat, aby 
iedna tylko ftron2 czyniła 
wfzyftko,  a druga do niczego 
fię nie obowiązywała. Wrefz- 
c ie,  ieśli donacya Dobrzynia 
zawiera w fobie Jcaucyą, ¿e 
Krzyżacy biorąc tę ziemię, 
mieli też fame pełnić obowią 
z k i , co bracia Dobrzyńfcy, po 
których fię im ta ziemia doiia- 
ia ,  mon militia Livonica j to

ieft, iako chceDusBURG, dzie­
lić nabyte kraie ; rozumiem, 
że Konrad daiąc obfzernieyfzc 
kraie w CheímiíiQíim , nie dal 
im i tego bez żadnych warun. 
kow. Niemniey zdaie fię grun­
tować zdanie nafze liit Grze­
gorza IX. papieża, potwierdza- 
iący ugodę między Krzyżaka­
mi a Konradem o ziemię Do^ 
brzyńfką,  dany w roku 1236. 
Idibus Januarii, w którym lu­
bo papież n i e  wyraża o co cho­
dziło,  i tylko fię odwotuie do 
ofobnego inftrumentu teyami- 
cabilis cowpofitionis; wnofić ie­
dnak ztąd można, że iak Do- 
brzyńika tak Chełmińika do­
nacya, nie była bez wzaiem- 

I nych umow, i ofobnych obo- 
\ w iązkow , od obu ftron fobie 
•: na ofobnych pifmach podawa­

nych. Przed Kromerem wię- 
cey ítem lat napifał toż famo 
D ł u g o s z  na karcie 644. In 
ea autem donatione —  id primum 
&  pYcecipue fuit cautum, $  ad id 
fe tam magifter Hermanus, q nam 
fratres Cruciferi, patentibus lite- 
ris aftrivxerant, quod Pruthtnica 
térra $  cuiuslibet alttńus fnb bar- 
baris conqnirenda pojjejjio debebat 
inter Conradum Mafovia \st C«- 
iavia ducem, fuosqut filios #  fuc- 
cejjores, Polonia principes, ł-f ma- 
giftrum atque ordittew Crucifero- 
mm , ex aquo partiri, $  terrtf*



B o l . W s t , 
R. P.

12¿Q.

wać owoce ( 1), Jak natarczywe pogańftwo wpa- 
dai§c do kraiow Polfkich burzyło niefortunne wło- 
sci j tak ci z rycerilwem fwoim 7 i bior§cemi krzy- 
ze kraiowcami, którzy fig nazywali żołaierftwem 
Chryftufowym , odpierali ich nawałę. Konrad, dla 
ułacnienia dalfzych zwycięftw, wezwał Dominika­
nów na pomoc Krzyżakom, aby ci z powołania 
kaznodzieie, a pobliżu w Gdariilcu maiący klafztor 
¿wieżo od Świętopełka zbudowany, zapalili lud- 
do krueyaty ( m ) ,  tamci orężem tępili. Grzegorz 
też papież na proźbę Konrada rozeflał lifty do 
wfzyfikich prawowiernych w Saxonii, Pomeranii, 
H olfacyi, Morawach i w Polfzcze miefzkaigcychj, 
¿żeby wyprawowali fię do Prus, i Krzyżakom po* 
mocą byli (n). Takow e od Prus trwogi były po­
budką Konradowi do ikłonicnia fię na zgodę z 
więźniem Henrykiem ( o) .  Groził mu fyn uwię-

rnm Cnlmevfis fcf Lubavia dona­
tio, tena Prnthtnrca conquifita, 
irritnri, i i  ad Conradum dncem, 
fuosqnc fnccejjores pleno iure de­
volví. Ordinatio qnoqne ipfa $  
conditiones ei appojita, lit er arum 
apicibns fuerunt firmat¿e, per 
vomtullos fide dignos viros apud 
Fhcenfes duces &  eorum cameras, 
vifa fapius &  tvattata Nie- 
mnieyfze mamy świade&wo w 
dawnieyfzym iefzcze Bogufnle,
i fpołczefnym Krzyżakom. Lu ­
bo iego powieść nievviadonio- 
ścią iakiegoś pifarka anachro­
nizmami ieftpomiefzann ; prze­
c i e ż  w  n i e y  daie fię widzieć o-
f i r o i n o ś ć  K v n r a d a ,  ¿ e  pier-

wey, niż wiecznym prawem na 
proźbę Henryka brodatego da­
rował Krzyżakom ziemię Chet- 
mińiką, dat ią tylko na lat 20. 
Ad confilium Gunther i epifcopj,

| bnrbatis nigra cruce fignntis eon- 
cejjtt terram Culmenfem 20 annis 
tie.

( 1 ) D u s b u r g  na kar. 90. 
( m )  O d o r .  R a y x a l d u s  

w hift. kośc. pod R .  1230. Lift 
Grzegorza IX. w Bullar. D o ­
minikan il<im T. I. na karc. 32.

( n )  Lift Grzegorza cytowa­
ny od R a y n a l d a  whift .koś.  
pod R 1230. Datum Atiagni*  
idibns Septembris.

( o )  D ł c g o s z  z



zionego woyn§, zbierane lud zbroyny dla ofwo- Bô  Wst* 
bodzenia oyca, Zacna Jadwiga, nieikażonym ży- l2$o, 
ciem i roiłropnością wffawiona pani, potym mię- 
dzy świętych policzona, nie bgd̂ c dawniey chę­
tny zapragnioney od mgża opiece, gdy fig na dal- 
fze bitwy zanofiło, przedfięwzieła przywrócić 
pokoy migdzy mężem, fynem , a Konradem* U- 
przedzai§c fynowikę wyprawę, poiechała, do Pol- 
fki dla zniefienia fię z GrzymiHawg i Bokftawem*
Wfzyfcy uradzili traktować.z Konradem. Jadwi­
ga wyprawiła fig do Mazowfza; a gdy ziazd kfią- 
i ąt był fpołnie uchwalony nad rzek§ Radzimierzę 
(p), zebrali fig traktui§cy okoto Ryczy wota, w 
iniefi§cu Lifiopadzie, w towarzyfiwie wielu pa­
nów i rycerfiwa (q). Stangła ugoda na tych pun­
ktach, aieby Henryk ufi§pił Konradowi piawa o- 
pieki i monarchii, oraz wypuścił ze Szlufka wię­
źniów, a fam to uftgpienie przyfiggę potwierdził, 
od którey go iednak potym Grzegorz IX. papież

e m  k ł a d n ą t ę  z g o d ę ' p o d  R .  i D ł u g o s z  w o p i f i e r z e k  do  W i -
»00 7  A n'. ~ r. _ : * ___fL____  n ....... .. - n m m i i i  no troi*1 2 2 8 , Zdaie fię,  iź ona ftanę- 
â dopiero na końcu R. 1230, 

iako fię pokazuic z przywileiu 
Boleftawa i Grzymifławy dane-

fly wpadających, mowinakar. 
14. hem Radomicrza, qui inttr 
Cracovienftm #  Gnefvevfem di ce* 
cefts limitem fa cit, cnins fons ex

go Miechowitom, u N a k i e l - 1 fyh is villa Bqbnow, oftia.propc
--------------  -  - t___ ; _ acl~ » .....  ...... t
s k i e g o  na karcie 153. Atta 
hac funt mirto 12/0 in ottava be a- 
ti Martini in Skanefzo-via, nobit 
y  eirdim teflibus ad coHoyuium 
pYOCtdentibus cum duce Conrado, 
fecus pontem fluminis, cni ntmen 
Radomera, celebrandum.,

( p )  Obacz wyżfzą  notę*

oppidum Ryctywol. — D ł u  g  o s z  

mowi, źe Jadwiga znalazia 
Konrada w P ło c k u , a według 
innych w Kruświcy lub w Czcr-

( q )  Obacz ich nazwiika w  
Miichovia N a  Ki ELS Ki e g o  nt
k arcie  153.



B°r* 'p ^  uw0 n̂  ̂ ( r )* więkfze zas zgody utwierdzenie, 
¡2)0* fynowie Konrada Kazimierz z Bolefławem, poślu­

bili fobie dwie córki H enryka, pierwfzy Konflan- 
cyę, drugi Gertrudę. A tak Konrad lubo przeciw­
ko woli i zadaniu Grzym iflawy, zoftał opiekunem
i doczefnym monarchę (s).

1231, VII. Poiednanie fię rzeczonych kfiężęt,. nie by. 
ło  przykładem iedności dla krewnych Wielkopo- 
lanow. W ladyflaw Lafkonogi fiedzęc przez lat kil­
ka na wygnaniu w Raciborzu, znalazł okazyę roz­
ruchu. Przykrzyło fig wielu panowanie Odonicza, 
dla zbytkuięcey ku duchowieńilwu hoynosci: mu* 
fieli znofić publiczne rz^du ciężary świeccy zie­
mianie, które z ludzi kos'cielnych, przez nadanie 
wolności w ich dobrach , zdeymowano. Pomno­
żyli liczbę ziemianow złoczyńcy fędem przekona-

n i ,

( r )  D ł u g o s z  na karc. 640. 
K r o m e r  na karcie 126 mowi, 
ze Iwon biikup Krakowilii ie- 
chawfzy do Włoch do papie­
ża, otrzymał od niego w Peru- 
i u  to uwolnienie od przyfięgi: 
lecz fię myli,  ponieważ Iwon 
umarł rokiem pierwey we Wio- 

Yzech, iako świadczy D ł u g o s z  
pod R. 1129, gdzie nic nie mo­
wi o uwolnieniu od przyfięgi. 
Ten Iwon otrzymał od papie­
ża, iako chce K r o m e r  i D ł u ­
g o s z , przywrócenie do biikup- 
ftwa Kraków, tytułu i preroga­
tyw y Metropol. którą iak mó­
wią Zula biikup przed iłem 
kilkodziefiąt lat utracił. Nie

przyfzło to iednak do /kutku 
bo Iwon iadąc z Rzymu umarł 
w Peruźu. Rzecz do prawdy 
podobnieyfza, iż Iwo nie do- 
ftoyność metropolitańfką, ale 
tylko palliufz otrzym ał, który 
teraz biikupi nawet dyecezal- 
ni nofzą przez fzczegulny przy- 
wiley p ipieżow. Chyba ze pod 
ow czas dofpalliufza przywią­
zana była ta prerogatywa, a bi- 
ikupi Krakowfcy zatrzymaw- 
fzy palliufz, na tytule biikupim 
przeitać woleli.

f s )  Od tego czafu począł 
fię pifać Konrad w r o ż n y c h  
p r z y  w i lei ach. Dux Cracovi?ytftS>
ftfafovia, Sandotnirice, jLMl{lCUt'



n i, albo dłużnicy i bankrutowie nie maigcy fpo- B 
lobu do zafpokoienia wierzycielom. Ci wfzyfcy 
taiemnemi pofyłkami namowiwfzy Laikonogiego 
d.o powrotu, oczekiwali go na granicy. Otoczo. 
ny fpiikowym ludem W ładyffaw, rozpoczął oblę­
żenie Gniezna, przy któryn; prożno lezgc przez 
dwa mieii^ce, gdy fig nikt pod iego chorągwie
2 bronią nie kwapił, a Odonicz z Świętopełkiem 
odfiecz gotow ał, z hańb§ odrtępić mufiał. Nie 
długo potym umarł ze fmutku w Srzodzie, po- 
grzebiony w klafztorze Lubień/kim, lub iak inni 
pifzą w Raciborzu ( t) .  Człowiek dla łakomftwa 
i  wfzeteczuego życia przemierzły. Kronikarze na- 
fi czynią go niepłodnym. Bzowiki w liifioryi ko- 
bcielney ( u )  z liftów Innocentego III. daie mu 
fyna Ottona, którego ten papież zalecił arcybi* 
ikupowi Magdeburikiemu, aby go między kano­
niki tameczne policzył. W iadyŚaw Odonicz, piwa- 
czem nazwany dla częftego plwania, nie maigc 
\vigcey ipolnika, całey W ielkieypolfki kfi|z ęciein 
zoftał ( w) .  Kromer powiada, że Laikonogi kil­
ką laty przed śmiercią ( x  j, podobno po wygnaniu 
fu'oim do Raciborza, zapifał kfięiłwo fwoie Bole* 
flawowi Lefzkowieżowi, i że tego zapifu diploma 
widział w katedrze Krakowikiey ( y ) .  Pifmo ugo-

_ ( * )  K r o m e r  na k a r c .  136. 
D ł u g o s z  na kar.  6 4 6 .

Cl0  Pod R .  , 2 0 7 .
( w ) Ro g . na liarc. 58»
( x )  W  R, 1228,

( y ) K r o m e r  daremnie wąt* 
pi ieśli to byi Władyftaw La- 
/konogi albo Odonicz. O do­
nicz miał fynow, więcproźne- 
by zapify czynił. L a i k o n o g i

Tom IV. Q_



WpST- ^ae H enfyka z O doniczem , o którym fig niżejr 
u j,.' powie pod rokiem 12 3 4  przyświadcza, że Hen­

ryk od Laikonogiego miał darowaną część W iel- 
kieypoliki, lecz podobno tylko iłownie ( z ) .  T e ­
goż famego czafu Krzyżacy, przefzedłizy na dru­
gą ftrong W iffy  pod przywodem Konrada, zbudo­
wali zamek T o ru ń , czyniąc z niego wftgp da* 
oczyfzczenia ziemi Chełmińfkiey. W  przeciągu 
lat kilku pobudowane około twierdzy domy, da­
ły  początek temu zacnemu, a wiernością ku Pola- 
kom  i klgikami świeżo dla niey mgżnie znoiżone- 
m i iiawnemu miaftu, które potym na inne w ygo . 
dnieyfze mieyfce od tychże Krzyżaków ieft przc- 
niefione (a). Dala pobudkg tey budowie, orazdziel- 
nieyfzym iuż o woynie Prulkiey myślom świeża 
w  M azow fzu, Kuiawach i w Pomeranii klgfka. 
W ycigti Prufacy do dwudzieftu tyfigey tamecz­
nych miefzkańcow, a zabrawfzy w niewolg wig- 
cey piąciu, fcogie z niemi czynili okrucieńftwa. 
Fifali do papieża bifkupi M azowiecki i W roclawiki 
profząc o ratunek. Nie było w ten czas dzielnieyfze-

ich nie miał, lub ieśli miał Ot­
tona, iako fię w yźey  mowifo, 
ten fię prebendą Magdebiiriką, 
iako policzony między ducho- 
wieftftwo, kontentowaćmuilal,  
albo przed oycem umarł.

( z ) Ego Vladijlaiis D. G. Pol. 
dux notum facio —  quod cum in - *  

ter Wt fratrem meurn H e n r i r  

cum non modica cjfetfufcitata dis-
ctrdi* frof ter terrain, qua fptciali

nomine dicitur Polonia, cuius 
rum femper me haredem puubamy 
ipfo contrtrium ajjerente, propter 
domini quondam Vladiflai, ut af- 
ferity patrui noftri fattain fibi filio~ 
que Jftto dortationem,\ z MS. arch. 
Stan. Augufta.

( a )  D u s b u r g  na karc. 64, 
Obacz tarn p r z y p i i k i  H a r t -  
k h o c h a .  D * v e ,  na karc 646.



go wfparcia nad krucyaty/ Rożpifai zatym Grze- Wst. 
gorz. IX. lifiy do C zechow , którzy fig ślubami ,'23,.* 
obowiązali iść do Jerozolimy, odmieniając ich obo­
wiązki w  podroż Pruiką ( b ) .

VIII. W refzcie, uwolniony śmiercią ipolnika I232,; 
Laikonogiego W ładyffaw od domowey woyny w  
W ielkieypolfzcze, znalazł wkrótce nieprzyiaciela 
w  Henryku Szląikim. Obowiązany duchownym 
dawaną fobie od nich pom ocą, a od papieżow 
protekcyą w  czafie zatargów ze firyiem , rozfze- 
rzył hoynoyść na fundufze, i inne kościołom do- 
brodzieyfiwa. Zbudowawfzy dawniey klafztor w 
Ołoboku (c )  dla CyAerfek; począł nadawać ro­
żne wolności i przywileie archikatedrze Gnieźnicn- 
ikiey i biikupfiwu Poznanfkiemu, uwalniaiąc ich 
dobra w obecney poileiTyi będące, i w  przyfzły 
czas nabyte, od wfzelkich powinności w daninach
i poflugacli rożnych, zwierzchności kiią/ęcey nale. 
żących (d). Uchyleni także ich poddani od pocią-

li ćmy nie raz w tomach po- 
przedniczych. Bogufat fpoi- 
czefny wyraźhieo nich powiiT- 
da na kafde 59, ab omnibus an­
garii? , perangarijs, a Stroi, a 
poradhie, preuodis, fep, fian, ab 
expeditio7ic (¿f ab cmni iurisdićtio- 
nepalntinornm tefc. T e  przywilc- i t
ie dawnjey iefzcze były ducho­
wnym nadane od wfzyftkich 
kfiąźąt Polikich za arcybiiku- 
pt H enryka, jako fię wyźey 
mowito na karcie 178, co Kto-

a a

( b ) Lut Grzeg. IX. piiany w 
R, 1232. R ente X. K a len . F eb r . 
w  O d o r . R a y n a l . n a  k a r c i e

'  3 8 8 .
( c )  W  R. 1213 według D ł u ­

g o s z a  na kar. 615. Obacz o 
tym wyzey.

( d ) Q u a  p riv cip ib n s dncibus- 
qne debentur. K r o m .  na karcie 
126. D ł u g .  na kar. 647. D o  
jakich powinności  dobra ziem- 
fki e  tak fzlacheckie iak d uc ho ­
w n e  b y ł y  obowi ąz anej  mowi -



B°r 'p ST 8an’3 ^ ° ^ ow świeckich, przez woiewody i kafzte- 
1Ż32. lany Jub ich zaiłępce w 1'woich obrębach odpra-

mer potwierdza. Znayduie fię 
podobny przywiley w archivum 
kapituły Płockiey,  dany od 
Konrada kiiąźęcia Mazowiec- 
kiego. Datum in Varca A. D . 
1231 V II  IAns Novembris, w któ­
rym widzieć do iakich powin­
ności obowiązane by ły  dobra 
duchowne ziemfkie. Ecclefia- 
rum eręo &  pcrfonnrnw pradicta- 
rum homines, ducalia 71011 com- 
pellentur cedificare caftra, fedfnis 
inunitionibns reparandis c£J* con- 
fervandis dnntaxat intendent. Ca- 
v.iduttores, venatores cum retihus, 

falconarii, non intrabnnt vil­
las eorufidem. Braxatio potus non 
ponetur in eisdem villi s. Vacca, 
podworoiva, vel curia pro pod- 
worowe, five illud quod die it nr 
Naraz, de pr a diet is villis non 

AcdpientuY. Pvewod Ynflicanum 
five powoz prafati homines non 
ducent: ftfconem enfu deperditnm 
etiam non folvent, nee a folo du­
ce fecp ed itti hom ines in d icab n n tur. 
A d  expeditionem  non tr a h e n tu r , 
n ifi gen erałem , a jferip titii p ra te -  
r e n , om n in o a d n ca li iu risd iftlo ­
ne f u n t  exem pti. Inny przywi­
ley Konrada potwierdzony w 
R. 1232 20 Stycznia od Grze­
gorza papieża, znayduie fię w 
archivum Płockim, i w bliote- 
ce Króla Staniftawa Augufta., 
w którym potwierdzeniu wię- 
cey iefzcze widzieć ofobliwo- 
ści izwyczaiow owych czafow. 
Ego Conradus d ux M a z o v ia  &

C n ia v ia , prom itto pro no m in e  
to* f a  Inte a n im a  m ece, m e confer- 
vare banc libertatem  ecck fia  M a ­
z o v ic e , quod ca n id u clores, ¿9* v e - 
natores cum  vetibus &  f aleonar its  
non in tren t v illa s epifcopi &  ca­
n onic qyuih , fcf abbatnni, fe d  cunt 
caniduttoYe &  inda g a m e  p erlu -  
f lr e n t  fy lv a s  f u i  am bitus, $  ob- 
fe r v e n t in  v illa  fu a  tran sn at at iones 
cevvi, fe d  non vad ien tur de vacca 
1111a, n ifi in  in d icio  co n v itti de 
n egligentia. Item  braxatio potus  
n ofiri non poitatttr in  eisdem v il l is . 
I tfm  hom ines in h a b ita n ts  easdem  
v illa s  non v ad ien tur f in e  confcien- 
tia  ep ifcop i, p rin s condem nati in ­

f lo  in d ic io , W n u llu s iu d icct ad- 
fcYiptos, n ifi epifcopiis. Item  iidem  
hom ines non com pellantuY ad ifica -  
yc caflva d n c is , Jed conflriiaint ca- 
f ly  a i-f ojfekones, $  alias f ir m i fa ­
tes in defolatis buYgis , pradiis  
ecclefia a fjlitta , fcf epifcopatus de- 
v afia ti. Item  non teneantuY f i t - 
vere fylveftrem  fa lco n em , Ji depe- 
r i t , quia einsdem ejt libertatis in

1 aere, cuius pifcis in n ta ri , fe d  
iam inventnm  nidificantem , ad- 
invent inanes cufiodire pullos eius. 
Item  dncant poduodas, in or dine 
de villa  ad villarn proxim am , 
fed  iion accipiantiiY equi eorum , 
m ittendi in pYuJfiam vel podiaz- 
d am , fe d  fi  emuntuY eqni de.com- 
m m i ad talia negotia; homines 
U li, apponunt paYtes funs. Item  
pYzewod nobilium ducant in o r  dine 
c/m  CHYUS liobilim n  , fe d  prew sd



R. p. 
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wianych. Sądy te do famych bilkupow lub ich Bou \vs-r. 
kapituł należeć m iały, wyiąwfzy trzy przypadki
( e ) ,  w których fędzia świecki m ógł dekretować 
w inow aycow , lecz i to w obecności ich panów ,
i z obowiązkiem oddania grzywien do kaiTy bi- 
ikupiey, na któreby obwinieni fkazani byli. W ieś 
Krobin biikupowi PoznaBfluemo, przy tym  prawo 
■obu pomienionym prałatom bicia monety w fw oich 
dobrach, tnyśliwftwa w la fach nadane, co przedtym 
żadnemu, prócz naywyżfzey zwierzchności, nie 
było wolno ( f) .  T ak  fzczodrobliwy łaik w ylew  
na ducho-wieńllwo, obraził mocno fzlachtę. Zda-

'rnfiicorum non ducnnt, Item no­
va fervitus in Radeiew fcrvandi 
bowinem in trimco, iudicatum a 
iudice Crttświcenfi W dcditcelidi 
in Crufwic de!eat nr, quia hac 
non fu it in tempore domini, qui 
contnlit Deo Radeiotu. Item ca- 
prelos, vnlpes lepores, afpt- 
riolos non imptdlantur clcrici in 
pradiis tcclejia vcnari oinnimcde, 
fed homines mum tantum cum 
pzdiis, fed non cum rctbihus isfr.

( e ) Si homo ecclefia inimicos 
ducis adterram fuam dev aftav dam 
ednxerit — fi in mortem ducis 
machinatus fuerit — &  ex hocqui- 
dem multa capitis vt\ effufio fan- 
gninisfequeretuv. B o g O f a ł  na 
harcie 59.

( f )  D ł u g o s z . B o g u f a ł . 
K r o m e r . Nie było  wolne 
myśliwftwo w dobrach nawet 
fzlacheckich. T o  prawo zaka- 
zuiące, nazywało fię Lefnc.

Mieli kfiązęta fwoich myśli w- 
cow, nazwanych Venatores, Fal- 
conarii fokolnicy, O  flor arii bo- 
brownicy. T ym  wolno było  
polować po wfzyftkich ladach , 
a ziemianie nawet byli obowią­
zani pfy kfiąźęce karmić. W y -  
myfty uciążliwe do tego na­
wet przychodziły,  ze kmiecie 
po dobrach kfiąźęcych i ziem*» 
i k i c h , mufieli pilnować gniazd 
fokolich, aby ptacy nie wyla­
tali: a kto nie doftrzegł, wiel­
kie fztrofy pjacić mufial. Ma­
my ślad tego w liście Grzego­
rza IX. do prowineyala Domi- 
nikafifkiego in BnlLordiiiispr*. 
dicaforum pod R. 1233. ““  Obacz
o tym w w y ź fz e y  nocie pod li­
terą ( d ) .  B o g u f a ł  te przy. 
wileie nadanemi chce mieć bi- 
ikupowi Poznaiifkiemu, D ł u ­
g o s z  z K r o m e r e m  one i do 
arcybifk, Gniezn, rozciągaią.,



B0R, ;VpSTt wa °̂ ^  11 r0wn0i^ ^ n o w  przez to była nad- 
1232/ werężona, i że zdięte z duchownych dobr cięża­

ry , na wioiki świeckie zwalić fig miały. Rozią- 
trzyl bardziey iefzcze urazę malkontentów Hen­
ryk brodaty, niechętny zdawna Odoniczowi, iż 
za iego, iak mniemał, i iak fię wnofić fprawie- 
dliwie m ogło, nam owę, Świętopełk kfięże Pome­
ranii Gdańfkiey, z którego córki Odonicz dwóch 
fynow Przcmyflawa i Boleflawa miał /płodzonych,' 
napadłfzy na ziazd Gęfawiki, Lefzka zabił, a iego 
zranił ( g ) .  W fzakże umówiony Henryka z W iel­
kopolanami fpifek na Odonicza, w nafiępnym aż 
roku w ynurzył fię.

IX. Uprzedziła go naprzód taiemna zdrada, 
wyfzukiwaniem fpofobow na dopełnienie niegodzi­
wego na życie pańikie zamachu. T a  gdy fię nie 
udała, przyfzło do iawney rebellii,Poi?anodo Szlę- 
ika po Henryka z upewnieniem gotowości poddania 
mu wfzyftkich zamków, i przyjęcia go za pana. Ro­
ścił fobie Henryk mniemane prawo do części 
W ielkieypoliki, pofiadaney dawniey od Laikono- 
giego, iakoby ten kfięze kilkę łatami pierwey dzie­
dzictwo fwoie iemu i iego fynowi miał zapifać, 
na co iednak żadilego pifma nie miał (h). A tak 
zebrawfzy w oyiko z Judzi kraiowych i obcych
( i) ,  wfzedł do W ieikieypolfki, z którym Odonicz

( g )  B o g u  f a ł , D ł u g o s z , ( i )  Propriis &  auxiliar ibus.
K r o m e r  i inni.

( h ) Obacz w y ź e y  r o z d z i a ł
.V i l ,  Prufacy, p o n i e w a ż  lift  G fze-

D i  j g o s z  na karcie 648. Ci 
auxiliares muiieJi b y ć  Rufin/ i



nie smieięc fię fpotkać dla boiaźni, aby go po-Bô *lWsT* 
zofiafa od buntu fzlaclita] nie opuściła, w zamkach ujj* 
ilę tylko trzymał. Naoftatek zburzywfzy fortecę 
w Bninie i w Srzemie, zęby fię Henrykowi nic 
doftały, a opatrzy wfzy Gniezno w ludzie zaufa­
ne, ufzedi do Pomeranii do Świętopełka* Podda­
wały fię tym czafem Szlęzakowi inne miafta Wiel- 
kopolikie z ziemiami okolicznemi Poznań, Ka- 
lifz, Pyzdry, Środa i Biechow. Henryk naprawi- 
wfay zburzone przez Odonicza Srem i Bnin zam­
ki, i ofadziwfzy one wyborem żołnierzy fwoich; 
oddal one w rząd Borzywoiowi|Czechowi, fynowi 
Dypolda margrabi Morawikiego, urodzonemu z A- 
deiaidy fioftry fwoiey, ażeby z tamtych mieyfc mo* 
gęce naftępić przez Odoniczanow naiazdy gro­
mił. Nie opuścili tey okazyi i inni kfiężgta Szlj- 
fcy. Kazimierz kfiężeOpoliki, brat ftryieczny Hen­
r y k a ,  tymże prawem co i on zamek Rudę z oko­
licami, teraz Wielunikę ziemię nazwanemi zabrał 
(k). Wrefzcie Henryk nieprześladował daley Odo­
nicza, podobno maięc w zamyśle prowadzić woy- 
ng z Konradem, albo też dla uczynionych fobie po- 
grożek od Grzegorza IX. papieża, który uflyiza- 
wfzy o tych zayściach, pifał lift do prowincyała

gorra ix. pifany do prowincy- 
a ' a Dominikanów w R. 1233
W Lutym; aby niezgody kfią- 
zą t Polikich ufacniat, wyra­
ź n i e  m o w i : Sibi graves, W 
Ąfli t w im i f  ejjti dtiW Pol™**

referuntur —  verum etiam in to» 
rum fuccurfum Sarecctios ( ‘P r u -  
fakow )  Ruthcnos, aliot c a -  
tholica fidti advocant inimicti.

( k )  Boc. na karcie 64.

0 . 4



E o l . W s t . 
JŁ. P.

Dominikańikiego, daigc mu moc wyklęcia obu 
kfiąząt, gdyby fig nie poiednali (1),

X. Nie zafpokoiły fię iefzcze zupełnie zamiefz- 
kiwWielkieypolfzcze, kiedy fig nowe otworzyły w 
mnieyfzey. Dofiggał iuż Boleflaw Lefzkowicz lat 
zdolnieyfzych do rządzenia pariftwem (m), albo 
go raczey fpofobnym być uznawali ci, co pod 
k?go imieniem panować chcieli, przykrząc fobie 
pod uciążliwą opieką Konrada Mazowieckiego. 
Powodem byli do przyigcia tey rady przednieyii 
obywatele Krakowfcy i Sandomirfcy, maiąc na 
czele matkg kfiąźgcia Grzymiflawg z Wiffawem 
biikupem Krakowikim, obowiązanym Henrykowi 
Szląikiemu, ze za iego pomocą w rozerwaniu 
©lekcyi kapitulney po Iwonie naftąpił. Uwiado- 
miony Konrad o zamyflach dworikich, dla ukry­
cia zrgcznieyfzego zdrady, udawał iakby fig przy­
chylał do nich. Przeto na złożenie niby opieki, 
a dia załatwienia wfzyitkich w tey mierze okolicz­
ności, zaprofił Grzymi(?awy z fynern, aby do nie­
go na rozmowę przyiechali. Poczynione w dro­
dze zafadzki na bezbronnych. Zachwycony Bole­
flaw z matką, odeffany był naprzód do zamku 
Czerikiego, i w ściflym wigzieniu ofadzony w za-

( 1 ) Lift Grzegorza w wyż- 
fjtey nocie cytowany znay- 
f̂ Liie fię in BuHnrio Ord< Prad.
i w*MS. Króla Jmci nam pa- 
nuiącego S t a n i s ł a w a  A u- 

a .

( m )  Urodził fię w roku 1221 
Kai. J u li i , miał więc lat oko­
ło trzynaftu. Myli fię D ł u  g o s z  
w kalkulacyi daiącmu lat pię­
tnaście.



mysie zabicia: nim go Konrad na wftawienie fig Bo 
Władyflawa Odonicza z Markiem woiewodą Kra- 
kowikim, przeniofl do klafztoru Sieciechowikie- 
go, przydawfzy pilne ilraże, Uczidi wkrótce po­
wtórną zetnilg przemocy, wierni kfiążgciu fwoie* 
mu Sandomirzanie (n). Boleftaw fyn flarfzy Kon- 
rada, który przed trzema Jaty hamuiąc gniew oy- 
cowiki, powyganianych od niego zieinianow do 
kraiu przywrócił, fam też onych powyganiał. 
Szukać fnufieli zacni tułacze obcych domow. 
Napełniały fig kraie Ruikie plemieniem Polikim 
ze fzlachty , a bardziey iefzcze ubogim wieśniac* 
twem, które chciwość kfiążąt, i wkładane bez 
wzgigdow na gmin wymyślne cigżary, porzucać 
dziedziczne zagony, i Ruikim obrządkom nawy­
kać przymuizały. Żalił fig o to Grzegorz IX. pa­
pież : lecz filuieyfza nad iprawiedliwe zakazy wie­
ków owych namiętność, mniey onych fluchaiącT 
wigkfzą oyczyźnie klgfkg przynofiła (o).

XI. Wrefzcie Konrad nie miał fpofobności do 
dalfzego prześladowania fynowca. Krzyżacy pod 
miftrzem fwoim Hermanem Balke, c h c ą c  f i g  tym 
bardziey uzbroić przeciwko naiazdom pogańikiin,

( n )  D ł u g o s z  na k a r ć .  6 * 0 .  
O b a c z  p o d  R. 1229 ro z d .  I V .

( o )  Lift G r ze g o r za  IX .  pi- 
fa n y  w  R % 1233, 2f Februtr. Cum 
lam iniquam inauditam pań 
non VMieaut fervitntem, ad perfi-
difitn Priithinorwn Rnthcno-

rum tranfeunt, cohabitatione fi. 
delium dcrelifta, KDbacz w yźey 
notę o grzywnach za niedezor 
fokolow pod rozd. VIII. Liifc 
drugi tegoż względem mai- 
źeńftw z Rufinami pod R. 1233, 
Oba fię znayduią w archivum 
Suniftawa Auguila Króla,

L.  W S T .

I.  P.  
1 2 3 3 .



B q l . W s t  
R. P, 

1 2 5 3 ,

250 . H i s t o r y i  N a r o d u
/

' wyprawili od papieża Grzegofza IX. lifty okolne 
do Niemieckich mianowicie kraiow, pobudzaięce 
tameczne rycerfiwo, z nadawaniem mu wielkich 
odpuilow, do brania krzyżów i woienney wyprą, 
wy (p ) .  Popierali "tęż krucyatę Dominikanie w 
Polfzcze z rozkazu takie papiezkiego ( q ) ,  mają­
cy pod o w czas znaczną w krain powagę, dla pier- 
wiailkowey gorliwości, a prac podeymowanych 
wPrufacb, Pomeranii, na Rufi i w Wołofzech mię­
dzy Kumanami. Zebrali Krzyżacy liczne woyika 
z ludzi kraiowych i obcych pod Toruniem, zkęd 
wycięgnęwfzy ku Chełmnu, dawniey zburzonemu, 
nowy tam zamek i miaflo zbudowali, z nadaniem 
mu przywileiow (r) .  Wkrótce potym za przyby­
ciem z Saxonii Burcharda margrabi Magdeburfkic- 
go z licznym żofnier/lwem Safkim, dzwigniony 
także zamek Marienwerder (s): czym potrwoże- 
ni Prufacy, zmyślili, że fię do wiary chrześciań- 
fkiey zupełnie nawrócić pragnę. T ę  ich powol­
nością złudzony Chryityan biikup, gdy nieoftro. 
żnie z innemi kapłanami w kraiach'pogańfkich 
przepowiadał, Prufacy poimawfzy go niefpodzia- 
nie, pomordowali iego towarzyilwo ( t ) ,  i zwy-

( p )  D u s b u r g  na karc.  88- [ firmntio &c. Jeft  kro tranfum-

Lifty pnpiezkie in Buli. ,
O l i  L .  p o d  R .  l2S2 i 1233 ( S . )  D u s b u r g  n a k a r c . 9 0 .

( r )  D u s b u r g  na karc, 89. 
Przywiley ten dany miaftu 
Chełmnu, widzieć w J D o g i e - 

l u  pod R. 125* na karcie 21, 
pod tytułem; Re?iovatio & con-

( t )  Lift Grzegorza w roku 
1233 w Październiku, gdzie 
oftrzega, aby fię chrześcianie, 
nie fpufzczaiąc na falfzywe 
pogan obietnice, mieczem ich 
woiowali.



wMiKi<trTr"r̂

Kle naiazdy znowu rozpoczęli. Konrad na wfpar- Wst*-. 
cie fił Krzyżackich, zaprofił do wfpołki woien- 
ney innych kfi^żąt Polikich, Mieezyfława Kuiaw- 
ikiego iyna fwego, Henryka Wrocławfkiego z fy- 
nem imiennikiem, Władyfiawa Odonicza W iel- 
kopolikiego, oraz Świętopełka z bratem iego 
Samborem, kfiążąt Pomeranii. W oylko związkowe 
tak liczne było, ze podobnego iefzcze Prufy nie 
widziały. Poczęła fię wyprawa w iefieni od wzmo­
cnienia Marienwerderti miafia i zamku , zkąd kiią- 
¿ęta czyniąc wycieczki do Prus, wyparowali po- 
gaiiftwo z całey ziemi Chełmiriikiey, ubiwfzy ich 
więcey niżeli pięć tyfięcy (u ) .

XII. Gdy fię Konrad w Prufiech bawił, tym i234v 
ezafem Bolefław z matką Grzymiflawą więziony 
w Sieciechowie, ufzedł z klafztoru za fprawą Mi- 
kołaia opata Francuza, który mu dał fpofob do 
ucieczki, opoiwfzy w ciemney nocy ftraż pilnu­
jącą. Na odgłos lwobody kfigzęcey, poddały fię 
mu natychmiait Zawichoil z Sandomirzem j gdzie 
Boleflaw ofadziwfzy fwoie garnizony, ponieważ 
inne| miafia i zamki w ziemiach Krakowikiey i 
Lubelikiey , mocnemi z Mazurów załogami były 
opatrzone, wyiechał do Szląfka, fzukać pomo­
cy od Henryka. Pragnął zdawna ten kfiąże z opie­
ką nad Boleflawem naywyżfzey w narodzie zwierz­
chności, w mniemaniu, iż mu fię ona, iako z nay- 
fłarfzey linii idącemu należy. Przyiąwfzy mile

(u) Dusburg na karcie94. I w liift. Piuikiey kładnie woy- 
E ) ł u g o s z  nakar .651.  S c h u t z  j flia ehrześciańi l t .  dp 4 0 000.



B°r VpST* krata’ obiecał mu pomoc fwoię, z warunkiem 
1*234/ ¿ednak, iż Boleflaw albo mu wizyfikie wydatki 

/ woienne powroci, albo w  ich lzaciuiku cząlkk 
iakowych dziedzićtwa fwoiego uilępi; co też by­
ło paktami i  przymierzem cd oboiey llrony umo­
cowano ( w ) # T y m  czafem Boleffaw fyn Konra­
da , zkupiwlzy lud zbroyny ze fwoich Mazurów i  

Sandomirzanow, naieżdżał ziemię Krakowfk§: a 
Krakowianie na wzaiem pufiofz§c. ziemię Wiśljc- 
k§, gdzie Boleffaw fiedlifko woyny założył, fzko* 
dy w niey znaczne także czynili. Zaftanowiły fię 
na czas te bezprawia przybyciem z woyikiem Hen­
ryka Wrocław (kiego i famego Boleftawa. Mazu- 
rowie, b§dź widząc fię być mniey filnemi, bgdź- 
przez umowę kfiażęcia Konrada z Henrykiem (x), 
uftępili z kfięftwa. BoleSaw od wfzyftkich pod­
danych chętnie przyjęty za pana: wfzakże nie ma- 
igc tyle pieniędzy, aby Henrykowi podięte w y­
datki zapłacił, dla wyłupionych od Konrada ikar- 

, bow oycowikich, puścił mu kfięfiwo Krakowikie, 
zachow awcy lobie tylko Skałę Pregińiką z zam­
kiem dla befpieczeriflwa od naiazdow Mazowiec­
kich, i  kiięftwo Sandomirfkie, A tak Henryk zy- 
ikawfzy dawniey na Władyfławie Odoniczu Wiel-

( w )  D ł u g o s z  na ka r c .  652.

( x  ) W  przywileiu Henryka 
danym w R. 1234 Norberta- 
nom , widzieć-ze Henryk miał 
rozmowę z Konradem w Kra* 
Uowie tego roku. Rcdettutes de

Cracovia 'd colloguio patrui nofiri 
ducis Coiuadi. Ten pfzywiley 
znayduie fię w arch. Króla. ¿  
tego przywileju widzieć błąd 
D - ł u g o s z a , który śmierć Ka­
zimierza Opolfliiego p ołoży ł  
pod rokiem 1236.



kopollkę, teraz z opiekunikę zwierzchnością kfię- Bô * X̂ ST* 
fiwem Krakowfkim pomnożony, oboiey prowin- 1234, 
cyi kfiężęciem pifać fię począł. Była tez tego nie­
jaka potrzeba, ażeby Boleflaw mtodoletni, dobr 
kfiężęcych, rozrzutnym itiż nader na fiindufze i 
nadgrody onych udziałem, nie rozprofzył ( y ) .

XIII. Potęga Henryka coraz wzraflaiąca, data 
podobno powod Władyflawowi Odoniczowi do 
uczynienia z nim zgody. M iał Odonicz prawo 
do Wielkopolfki z oyca i ftryiafynowMiecz-yfława 
itarego kflęzęcia Wielkopol. Henryk tworzył lobie 
pretenfye do części tegoż kfięflwa, iakoby mniąoraz 
fynowi i eg o WładySaw Lafkonogi darował. Rzecz 
przyfzfa do oręża iefzcze przefzłego roku. W y -  
gnali Wielkopolanie Odonicza , zaprofiwlzy Hen­
ryka do Poliki, i poddawfzy fig mu w poddań- 
ftwo, który na dwoiakim iuż, acz niepewnym pra­
wie wfparty, chciał fig nadto pomścić nad Odo- 
niczem za zdradę Gęfawikę, i część kfięflwa iego 
opanował (z). Władyflaw korzyiłaięc z obecney 
zatargi Henryka z Konradem, gotowai fię do woy- 
ny za pomocę Świętopełka, u którego przefiady- 
wał. Fulko arcybiikup Gnieźnieńiki s Pawłem bi- 
fiuipem Poznanikim, przedfięwzięli poiednać nie­
zgodnych. Stanęła miedzy obiema umowa w mie- 
figeu Wrześniu ( a ) ,  z pokrzywdzeniem Odonicza.

( y )  D ł u g o s z  na karc.. 632. 
K r o m e r  na karcie 137.

(z) Obacz wyźey  pod ro­
kiem 1233.

( a )  Ta umowa znayduie fię 
w bulli Grzegorza IX. który 
ią we dwa lata potwierdzić. In 
regtjlro BuH. Gre°orii IX  nnn* 
pontijicatus illiiis p Epifi. IX, W  i-



*C'm Henrykowi miały fig doflać kraie WielkopolUds 
T234/ rzekę Wartę ( b ) :  Władyfiawowi refzta tegoż 

kfigftwa z zamkami Nakłem, Uyściem, Czarn­
kowem, W ielinem , Drżeniem (̂ c). Szrem za­
mek miał zoftać w dzierżeniu Borzywoia Czecha, 
iieilrzerica Henryka. A gdyby fig ta umowa wi* 
nę Odonicza zerwać miała, prócz wpadnienia 
\v klętwg kościelnę, i utraty całego dziedzićtwa, 
miał on oddać arcybiikupowi zamek Ofirow, a 
bifkupowi Poznańikiemu Starygrod (d). T e  kon- 
¿ycye nie wzięły potym ikutku, bo ie gwałt pifał> 
a chciwość dyktowała.

1235. XIV. Jakożkolwiek Konrad życzył fobie pom** 
f ly  nad Boleffawem i Henrykiem, a bardziey pa­
nować w Polfzcze, nie dali mu Pruiacy. Odparci 
nieco z ziemi Chełmińikiey, rzucili fig z Warmii 
na Pomeranię Gdańikę, gdzie fpaliwfzy klafztor 
Oliwfki, ubili kilku mnichów (e )  z trzydziefię 
czeladzi. Popełniały fig zbrodnie z obu firon, i we­
towały okrucieńfiwem. Poimali dawniey Krzyża­
cy wodza Pomezanow Pipina około Rogowa, 
którego wlekęc ogonem korfikim aż do Torunia ,

dzieć tę bullę w arch. Krdla 
Sraniftawa Auguftn.

( b )  Ut flavins Warta inter 
nos ejjet meta immutabilis.

( c ) T am ie,
(d-) Tamie, Et admaiusfac- 

ti robur ty evident/am, hcec om­
nia reieflris domini papce, domu 
w i is epiftopis pYocnr&ntibns redi- 
giiutnr. Atfum anno gratia 12$fĄ

in die B. Maur kii ty fociornm 
eins. Prafintibns omnibus barom- 
bus Cracovia, Siltfl a , Polonia 
ty Sandomiricc tyc.

(Je) Napis w kościele Oliw- 
/kim.A.i2]4 in Circumciflone Do­
mini, Pruteni Varmien. gentile: 
Oliv am incenderunt [ex converfl* 
cum 30 fervis gladię niiferabiliter 
interemptis.



iiieflychanym zamordowali fpofobem : albowiem Wst. 
pofiawiwfzy go u drzewa v. rozprotym brzuchem, l2̂ . 
poty niefzc-zęfng ofiarę okoio prowadzili, poki z 
opafuigcemi pień wnętrznościami, życia nie wylał.
Lecz którzy tłumiąc pogańflwo, zdawali fig bronić 
od napaści kraie Iwoiego dobroczyńcy Konrada, 
fami nań powilawać zaczęli. Napełniała iig Niem­
cami ziemia Chełmińika, przybywaniem obcego 
rycerflwa na pomoc Krzyżakom. Henryk mar­
grabia Misnii przywiódł z Tobą pigćfet ludzi zbroy- 
nych. Z temi poczyniwfzy pierwey w ziemi Pru- 
(kiey niektóre fzkody, obrocił orgż do Płocka, i 
miarto to, Mazowfza Aołecznej opanował. Pofpie- 
fzył Konrad na odebranie Niemcom zabraney od 
nich włafności fwoiey, wefpoł z fynami Bolefla- 
wem i Kazimierzem. Dobyty Płock uyrzał ofiarę 
zemfty znaieźnikow fwoich nczynioney. Część ich 
Mazurowie w  kościele katedralnym otoczywizy, 
razem z świgtnic§ fpalili, ctfgść za nogi powie- 
fzali ( f) ,  Podtymże rokiem, lub poźniey nieco 
zafzła iakowaś fprzcczka migdzy Konradem i Krzy­
żakami o zamek i ziemię Dobrzyńfkg, która ugo- 
dzona migdzy Aronami fpofobem przyiacielikim 
dała powod Grzegorzowi IX. papieżowi do Iwoie- 
go potwierdzenia (g) .

( f )  D- ł u g o s z  nakarc.653. 
T egoż roku według D ł u g o ­
s z a , ufundował Konrad D o ­
minikanów w Płocku.

( g )  Lift oryginalny Grze­

gorza p<&d datą Datum Viteriri
2 Jdus Januarii pontijfięattif 
anno im o  znayduie fię w arek. 
Koron, i Kroi a Jmc.i.



Ból. Wst. 
R. P.

J255-

XV. Od obcych zwrocona bron Mazowiecka 
do pokrewnych kfięzęt. Chciwy zawfze Konrad 
opieki i kfięflw fynowca, rządzonych przez Hen­
ryka, przedfięwzięł woynę przeciwko obu. Na 
dopełnienie ludzi fwoich, zawoła! pod znaki fę- 
iiednich z rożnych narodow barbarzyriikich ( h ) ,  
jad źw lngow , Prufakow, Litwę i Zmudzinow. 
Rzecz do prawdy podobna, ¿e to pogaiiftwo mia-
io z fobę iak rodu i ięzyka po części iedność, 
tak fpolny związek przeciwko Polakom; lubo ich 
częflokroć chciwość fupieflwa i naiemne pofługi, 
brać org£ fpolny z włafnemi nieprzyiaciolami po­
budzały. Pokazały fię naprzód w kfięfwie San- 
domirfkim nie widziane dotęd ludu grubego i o- 
krutnego orfzaki ( i ), p.opełniaigc w niefortunnym 
krain liczne .bezprawia i mordy. A ze wierni przy­
rodzonemu panu Krakowianie* z Sandomirajanami 
dawali poganftwu potężny odpor ( k ) ,  Konrad 
chciał przednieyfzych kraiowcow darami i obietni­
cami do fwoiey ilrony przywabić. Nie chciano 
przyięć żadney ofiary od chytrego wiafney krwi 
rozlewcy ( 1). Rozgniewany Konrad wtargnę! w 

v ziemię

( h )  Długosz ich wym ie­
nia pod powizechnym wyra­
zem a u x iH n r e s . B o g u f a * ipof- 
czefny wylicza wfzylikicn w 
fzczegulności. Jaczwifitas (Ja- 
d zw ingi)  Scove»s (nie wiado­
mo) Pruthcnos, Litvanos, Szaa- 
mitas ( podobno Stmogitus ) 
Zmudzinow.

( i )  H tłiu s  Conrndt te m p tr c , 
gen s pngiiiiica ad ew cAtionem  eiu .<•- 
d o n  u i p r a m i t t it u r , rcgn um  Po- 
lo n iit p r im itu s  c a p it devajłarct 
B o g u f a ł  na karcie 58-

( k ) Tenże tamie.

( 1) D ł u g o s z  na karc. 654’



ziemig Krakowfi<§: porobił zamki z kościofow Bôl. W s t .  

w Krakowie świgtego Andrzeia, w Prandociniev 2̂35. * 
w Szkalmierzu i w Jgdrzeiowie, opaftiigc ie mu- 
rami, i lud zbroyny ofadzaiąc. Boleflaw zaś fyu 
iego opanował Skałg (m), zofiawiony od Hen­
ryka zamek dla przytułku Boleffawa Lefzkowicza.
Henryk lubo miał pobliżu znaczne woyiko, nie 
chciał wydawać bitwy w tym zaufaniu, iż Mazo­
wiecki, obmierzły wfzyflklm obywatelom, nie ma­
jąc dofyć żywności, powrocie miał z niczym, wła- 
fnym niedoftatkiem złamany. Jakoż Konrad prze- 
ftawfey na famych tylko pożogach i zaborach, 
wrócić fig mufiał do Mazowfza. Pozofiały iego 
garnizon w kościele świgtego Andrzeia, wyizedt 
przez kapitulacyą po długim óblgżeniu* Na po- 
wściągnienie zaś innych garnizonowy pofiawit 
Henryk naprzeciw w Szkalmierzu, Prandocinie i 
Jgdrzeiowie inne dorywcze z drzewa zameczki, 
zkąd przez wzaiemne na fiebie wypady i rabunki, 
po włościanach okolicznych wfzczgty głod fro- 
gi, pigkne to kfigitwo do ofiatniey ruiny przy­
prowadził (n).

XVI. Fatalnym dla krain zrzędzeniem, prze- 
ttofiły fig tylko domowe klgiki z mieyfca na miey.

(111)  W i d z i e ć  w  N a k i e Ł -  

s k i m  i u M i e c h o w i t y  p r z y -  

w i l e y  t e g o  B o l e f ł a w ą  d a n y  Mie­
c h o w i t o m .  —  Nos Bokjlaus D ii  
patia dux Satulomirieiifis. —  Da­
tum zrt Sknta a?irto domini 123f. 

( n )  Z a l i  fię D ł u g  o s  z i B o -

Tom IV,

g  u f  a  t  na te kościofow w zam­
ki odmiany , które oni inca- 

ftellatioues tcclejiarum nazywaią. 
D ł u g o s z  na karcie 654 przy- 
pifuie to bezprawie Konrado­
wi. B o g u  f a ł  na karcie 58. 
H e n r y k o w i .

R



Bop‘ ^ST* fce. Borzywoy kfî że Czefkie, fieflrzeniec Henry'* 
\23S- ka opanowawfzy zamek Szremiki, naprzód gwał­

townie fobie od wuia, potym przez umowę prze- 
fzłor-bczng (o) w dzierżenie dany, począł czynić 
zatargi z Pawłem bifknpem Poznańikim o grani­
ce. Szerzące fig kłótnie miały fig zafpokoić urlio- 
wiónym między ftanami ziazdem przyiacielfikim. 
Lecz Rorzywoy mimo dane zabefpieczenie bifku- 
powi, poimał go zdradę i do więzienia wtrącił, Pa­
weł znalazłfźy fpofob do ucieczki, wrzucił klątwę 
na Czecha, i wyklętym go w dyecezyi ogłofił 
(p). Dofyć było podobno przyczyny dla Henry­
ka Wrocławskiego, rzucić fig na pozoftałe w 
Wielkieypolfzcze kr̂ ie Odonicza, i one mu do 
refzty wydrzeć. Krzywda uczyniona niby fieftrzeri- 
cowi zaborem gruntów przez bifkupa, oraz wy­
klęcie iego, zdawały fig nadwerężać zawarty tra­
ktat przefzłoroczny, moc§ którego obowi§zał fig 
Odonicz odpadać od dziedzicowa, w przypadku na- 
rufzenia granic, albo uczynienia gwałtu iakiego 

izyt. JJorżywoiowi (cj). Tym mniemaniem wfpieraiąc 
Henryk układy fwoie w ofiggnieniu monarchii 
Palfkiey (r), przyftgpił z woyficiem do Gniezna 
(s). Dfugie oblężenie bez ikutku, przy mocnym

Co) Obacz w y zey  na k a r ­

cie 254- 
( p )  D ł u g o s z  nakarc.655. 
(ej) Obacz wyzey  na karc. 

253. lift Grzegorza IX papieża, 
( r )  D ł u g o s z  na karc. 656.

lecz prawdziwych okoliczno­
ści nie wymienia.

( s )  Sprzeciwia fię fam fobie 
D ł u g o s z  mówiąc na karcie 
656, ¿e tylko iedne G n i e z n o  

było w mocy Odonicza, lubo



oblężonych odporze, zprzykrzyło dalfzę" zwłokę Bô  Ws-r* 
Henrykowi. Porzucił miafio, firaciwfzy wiele lu- l2$6. 
dzi, a mianowicie machiny rożne do bicia mu­
ró w , z uftawiczney roboty popfute i firzaikane.
Po odeyściu iego do Szlęika, Władyffaw Odo- 
nicz nabrawfzy ferca, mścił fig n a d  włafnym kra- 
iem, palęc i puftofzęc włości poddanych, którzy 
go dawniey, przyzwawfzy Henryka, odflępili.- 
Czgść ludzi iego wpadlfzy d o  Srzernu przez nie- 
czułość i zapoienie garnizonu, wzięła zamęk, i 
Borzywoia z iakimśei Sgdziwoiem zamordowała 
(t). Wierne mu dotęd miafta .Nakło z Uyściem 
opatrzone nowemi obronami  ̂ atoli Odonicz nie 
widzęc i tam dla^fiebie befpieczeńftwa od dalfzych 
napaści, ufzedł powtornie do Pomeranii do teścia 
Świętopełka, Czyli Henryk miał iakę urazg do 
arcybiikupa Gnieżnieńfkiego i do duchowienftwa, 
iako obowiązanego Odoniczowi, czyli hoyne O- 
donicza nadania i przywilcie kościołom olłabiały 
ikarb paimięcych i publiczne powinności, wyto­
czyła fig na niego fkarga do Rzymu. Obwiniono 
go o rożne krzywdy archikatedrze poczynione, i 
pogwałcenie duchownych wolności. Z  .tey okoli­
czności napifał Grzegorz lift do legata fwoiego 
Wilhelma, dawniey biikupa M odeny, oraz do ro­
żnych opatow Polfkich, ażeby fig o [prawa fwoie 
uymowali. Wfzakże Henryk trwał zawfze w przęd­

na naftępuiącey karcie kladnie I ( t )  B o g u f a Ł .  —  D i u -  
Uyście i Nakło. | g o s z ,

R  2



V£ST' fięwzięciu, i poki monarchia trzyma?, w niczym 
1^6. uftaw fwoich nie odmienił (u).

XVII. Gdy kfi^żęta Polfcy, z fobg fię kłócąc, 
lekce waż$ fprawiedliwość, rz§d dobry i befpieczeii- 
ihvo kraiowe; prócz nienftaimych od Prus, Li­
twy, i inney pograniczney dziczy, boiaźni, wzma­
gała fię nowa trwoga od Tatarów. Jefzcze za ży­
cia Gengifkana(w), gdy ten nowego w  Azyi famo- 
władztwa w f k r z e f z c a ,  potłumiwfzy Indyilliie i in- 
ne im przyległe narody, zamierzył fobie świata 
całego panowanie, weśli byli Mogułowie do Ru- 
ikich dzierżaw, i o fam Dniepr oparli fig. Zgnie­
cieni Połowcy przed Rufinami, .dali poznać Mo- 
gułom , że po ich ruinach można z Kapczaku i 
Rufi podbitey daley fig pofunąć do'Europy. O- 
ktaykan fyn Gingifkana zmarłego przed kilkg la. 
ty ,  zoftawfzy po oycu naywyżfzym Kapem T a ­
tarów wielkich, oddał pańllwo Kapczackie Batu- 
kanowi fynowcowi, w nadgrodg ullug, w wyniefie- 
niu fwoim na tron uczynionych. Nowy ten monar­
cha nowey dynaftyi Tatarów Kapczackich, albo 
Tatarów mnieyfzych, których plemie dotgd nad­
brzeżne morza Czarnego pofiada kraie, wziął ro­
zkaz od Oktaykana, aby fzukał fzczgścia w głgb- 
fzych ziemiach, Przydał mu flryi dwóch innych

(u ) Lifty Grzegorza IX. cy­
t o w a n e  od R a y n a l d a  podR. 
1236. Z e  Henryk do śmierci 
fwoiey zdania nie odmienił, 
świadczy to lift tegoż Grze­
gorza pifany do iego fyna, w

którym koście nawet zmarłe­
go oyca wyrzucić z cmentarza 
grozi. O czym będzie pod R.

I2 3 8 1.
( w ) O bacj K .  II. Rozdział 

X X XV I.



fynowcow Manga i Baydara z włafnym fynem 
Gajirkiem, dawfzy im pod rząd woylko MognI- 
ikie do trzechkroć flo tyfięcy wynofzące. Z temi 
hordami Batukan krążąc okoto morza Kafpifkie- 
g o ,  podbił Czerkiefow, z fąfiednim onych naro- 
dem Abkafow, na górach nad morzem czarnym 
miefzkaiących. Ztamtąd opanowawfzy kraie Bafz- 
kirow, i kroleflwo Kazanikie z Wołgaryą, wpadł 
a ż do M o ikw y, biorąc to miafto przez kapitula- 
cyą, które wiarołomnie w pień wyciął. Klęknęły 
pod tymże mieczem żyżne Roffyi prowincye Sus- 
dalfka , Włodzimirika nad Klazmą, Rezańika i 
Peryaflawika, zabraniem wielu miaft i zamków, 
ftratą wielkiego kfiążęcia Jerzego, a niewolą W a- 
fda. Od tego czafu kfiążęta Rufcy Zadnieprfcy* 
ftraciwfzy moc i powagę, zoftali dannikami T a- 
tarikiemi ( x ). Oflabieli też Przeddnieprfcynie 
maiąc [wfparcia od pokrewnych kfiążąt; a Litwa 
z Polfką z tego korzyflać znaczniey poczęła, ia- 
ko fię niżey powie. Czyli zaś to poganilwo* prze. 
fzedłfzy jpowtornie Dniepr, zafzło aż do Węgier, 
nie wiadomo ieft zupełnie. Pray w  hiftoryi W ę- 
gierikiey ( y )  cytuie napify w kościele BraiTow- 
ikim, świadczące bytność Tatariką w Siedmigrodz- 
kiey ziemi: wątpi iednak, aby ci Mogułowie da- 
ley zafzli, iak do ziemi Moldawikiey, ścieląc fo­
bie drogę do Węgier na przyfzły czas, przez naby­
wanie wiadomości dróg do nich prowadzących.

( x )  D e g u i g n f s  w hifto-  I s z t e y n  in Contnt. Rer. Mofch. 
ryi Hunuow. T .  I II^ H erbee .  | ( y )  P r a y  pod R. 1236,

R  3
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B°K* ^pT* XVIII. Wrefzcie, czyli to była boiaźri plędru« 
1̂ 7.;* ięcych Tatarów i ruiny pan (I w fęfiednich, czy­

li fytość mż domowych klgfek, uczynione były 
od panów i rad narodowych pierwize do ugody 
powfzechney kroki. Po kilku w tey mierze od­
prawionych ziazdach, na których fig wzaiemnefzkod 
nadgrody, z zamiana wię/.niow wyznaczyły, za­
warty był nakoniec między Aronami pokoy w Pło­
cku , za pośrzednićtwem świętey Jadwigi, w ten 
fpofob , ażeby Roleffaw kfięże Krakowfki do- 
fzedłfzy lat zdolnych do rzędu, uznany był wol­
nym od wfzelkiey opieki, i nikomu nie podległym, 
a tym czafem uchylony od wfzelkiey Konrada 
władzy, tego fobie za opiekuna obrał, kogoby 11- 
podobał (z.). Zaprzyfiężóne z obu firon to przy­
mierze. Boleflaw w przytomności rady, przyięł 
opiekę Henryka. Konrad lubo niechętny, czynięc 
zaclofyć traktatowi, wfzyflkie garnizony ze Skal- 
mierza , Prandocina i Jędrzeiowa wyprowadził, 

. Henryk obięwfzy kfigftwa Boleffawa, lubo od in­
nych kfiężęt miany był za wyżizego, tytułów ie- 
dnak nie używał, przeftaięc na Szlgfku i Wiel- 
kieypolfzcze. Atoli nadgrodziła mu fig ta uchylo­
na powierzchowność wielkiemi dochodami z li­
cznych dobr i foli Wielickiey (a), pozwolonych

( z )  D ł u g o s z  na karc,  658.  
-  6 5 9 .

(^a) D £ u g .  na karcie 6 5 g. 
Sol Wielicka była wielkim do­
chodem k r ó l ó w  P o l i K i c h  od

czafow niepamiętnych. Nazy 
wa fię w ftarych,przywileiach 
magnum f a l , iako to widzieć 
w przywileiu Idziego biiknpa 
Tufluilań/kiego, danego Bene*



od Boleffawa : a mianowicie udzielnym pra- Ws-r 
wie władzy monarchiczney używaniem , mocę l2yi% 
którego, dobra kUfztoru Opatowfkiego, do biiku- 
pftwa Rulkiego dawniey przyuczone, biikupowi 
Lnbuikiemu oddał, i nad to, miafto Kazimierz \y 
WieJkieypolfzcze ze fwoim powiatem temuż bi- 
fkupowi darował (b). Zgoda między kfiężętami

dyktynom Tynieckim około 
R. 1120. za Bolefława Krzywo- 
uftego, który przywiłey w y ­
drukował S z c z y g i e l s k i  in 
Hiß, Tinecenfi omylnie pod R. 
1105. Ad mngnum fal quatuor 
jtargowe , fcf quatuor taberna. 

/Także w przywiieiu Grzego­
rza IX. w R 1229. To magnum 
fa l , w ięzyku nafzym nofilo 
jmie Wielicki,  dla różnicy od 
mnieyfzey fzyby Bocheńikiey. 
Pifze o tym D ł u g o s z , cyto­
wany od pomienionegó S z c z y ­
g i e l s k i e g o  na karcie 147. 
magnum fa l, alias Wielicka. 
Powiemy o tym obfzerniey, 
gdzie będzie mowa o foli Bo- 
c h e ń ik ie y , iakoby cudownie 
od świętey Kunegundy znale- 
zioney.

(b) D ł u g o s z  na kar 658- Mo­
nar chali autem poteftate, pra- 
fertim in Cracoiknji #  Sando- 
mirienfi terris Hemicus obtenia , 
bona wonafteYii Cpatovienßs, Cra- 
£°vienfis diacefis, .videlicct oppi­
dum Opatów cum ftxdecim villi', 
y  aliquot manipnlaribus decimis, 
tewplariis cxclufi?, quorum infi- 
gn: illud erat canobuim, anntt-

jente nitro covfentiente votif 
fu is Bolejlc,o púdico, ecckfia Lu- 
bucevfi fui do minii applicat. Nec 
his covtentus, in tenis maioris Po­
lonia cppidnm ‘Cafimierz cuín fuo 
diftricíiiy cuín quatuordccim vil lis 
y  totidem decimis, item in terris 
Sic fia oppidum Borek cum d id • 
m is, cum villis tâ laculms, pra-' 
fata Lubucevfi ecclefia doriat.

Wiara katolicka obrządku 
R zym /kiego, od cznfow Bo- 
leiława Chrobrego, który pier- 
wizy  z krolow Pol (kich Ru- 
fkie fpańftwa przeddnieprikie 
podbił dobywfzy Kiiowa, we* 
fzía ¿o tamtych kraiow» A n ­

n a  i i  s t a  S a x o  na karc. 426 
powiada, idąc za D y t m a r e m  
Tpoîczefnym Chrobremu, ¿e 
Włodzimierz W. iednę z có­
rek Boleiîawa I. zaślubił fyno- 
wi fwoiemu. Vladimirus uni eo- 
rum (filiorum) Boleflai diicis fi- 
Ham in matrimonium iunxit 
Ten fyn, by ł  zaifte Świętopełk, 
który poiąwfzy P o lk ę , wpro­
wadził do kiięftwa Kiiowikie- 
go wiarę Rzymiką. Świadczy
o tym D y  T M  a r  w Kfi. VIII. 
przy końcu. Huius Sventopelci
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Szlgikim i Mazowieckim potwierdzona nowenn 
krwi związkami. Zaręczone były przed rokiem c ó r ­
ki Henryka młodfzego a wnuczki brodatego, fy- 
110111 Konrada na zieździe w Dankowie, przywie­
zione tam od Michała Kniawfkiego i Piotra Pło­
ckiego bifktipow* Przerwała akt izlubny wfzczgta

gratia, emnit hac regio co?werfa 
eft. Prowadził do Kiiowa kró­
lewnę Polfką z woli Boleiława 
lReynbern bifluip Kolberiki w 
Pomeranii. Rozumiem , iż za 
iego powodem i namową wzię­
ła w tych kraiach rzeczona re- 
ligin. Tego Reynberna ofadzil 
potym w więzieniu W ło d zi­
mierz, iako pifze tenże D y t - 
m a r , pod pozorem, że Świę­
topełk za iego ftaraniem chciał 
bunt podnieść przeciwko oy- 
cu. Zafzczepione katoli&wo, 
wkrótce za tegoż famego W ło ­
dzimierza znalazło przeciw­
ników. Ademar mnich fooł- 
czcTny powiada, że  gdy teść 
regis Rujforum , to ieft Bolefław 
Świętopełka , odkupił od Pie- 
czyngow ciało S. Brunona, 
który także wiarę przepowia­
dał in confintis R u f ci a , według 
kroniki D y t m  a r  a  i Kwedlim- 
burfkiey, zabitego od pogań- 
ftwa, poft páticos dies Gracns 
epifcopus in RuJJictm venit, $  me- 
dietatem eius provincia convertit, 
fc/ morem gracum in barba ere- 
feenda fcf cateris exeviphs addn- 
xit. Za Bolefława śmiałego, 
Dymitr czyli raczey Izafław 
fyn Jaroflawa I. będąc od Po­

laków ściśniony, wyiłał fyna 
fwoiego do Rzymu do Grze- 
gorzti VIII. i pańftwo fwoie w 
opiekę ftolicy apoftolfkiey od­
dał, iako dowodzą lifty pa­
pieża tego, znayduiące fię in 
collett. conciliormrf HcWduinz , i 
w arch. Staniiława Augufta 
Króla nafzego. W poźniey- 
fzych czafach, lubo Ruikie kfię- 
ftwa rożnych doznawały ko­
le i ,  iuź przez odpadanie fwo­
ie od Poliki, iuż znowu przez 
łączenie bronią walecznych 
krolow, znaydowali fię w nich 
zawfze katolicy, acz w drob- 
nieyfzey liczbie, iako świadczy 
Długofzna rożnych mieyfcach,. 
lecz podobno bifkupa fwoiego 
mieć nie mogli. Stolica apo- 
ftol/ka ufiłowała po wiele razy 
przywieść do iedności Rufi­
nów. Innocenty papież, we­
dług świade&wa N e s t o r a  
wyżey od nas na karcie 137 cy­
towanego nakłaniał Romana 
kfiąięcia Halickiego do przy- 
ięcia obrządku łacin/kiego. 
Śmierć tego kfiążęcia, zabite­
go pod Zawichoftem w ro­
ku 1206 oftabila mocno kfię- 
ftwa Rufinie przeddniepríkie. 
Poczęli Polacy z Węgrami



znowu woyna. Lecz gdy fię ta traktatem Płockim Bo 
zakończyła, odprawiło fię uroczyfie wefele we

korzy ftaiąc z niezgod Rufkich 
kfiążąt, mieć więkfzą do Rufi 
infłuencyą, a Rufcy tez kfiążę- 
ta , znaiąc dobrze, iak wielką 
papieże na ow czas mieli wła­
dzę nad monarchami, i zę im 
iedność z Rzymem byłaby 
pomocna do utrzymania fię 
przy dawney udzielności, i zie- 
dnania koron krolewfkich, oka­
zywali papieżom żądzę poie- 
dnania fię z kościołem Rzym- 
ikim. Haliczanie, iako świad­
czy  lift Andrzeia króla Wę- 
gierfluego, pifany wR. i2i4do 
Innocentego III. żądaiąc mjeć 
królem fwoim Kolomana fyna 
iego, oświadczyli fię in uni- 
tate $  obedientia facrofanttte Ro> 
mana ecclefia perfeveraturos inpo- 
Jierum , faho ta wen eo, quod fas 
Mis fit r.lias a ritu proprio non re- 
cedere. Trwała ta chęć w Ru- 
ikich kfiążętach i za naftępcy 
Innocentego, Honorego, iako 
mamy wiadomość z liftu iego 
pifanego ad univerfos reges Ruf- 
fia. Datum Laterani 16 Kalend. 
Febr u arii, pomificatus anno IX\ 
to ieit w R. 1227. W  tym li­
ście widzieć , ze ci kfiążęta 
profili Wilhelma bi/kupa Mo- 
deńikiego, legata papie/kiego 
w Pelfzcze, aby ich kfięftwa 
odwiedził i wiary nauczyć 
Wkrótce potym Grzegorz IX. 
papież pifał także do któregoś 
z tychże kfiążąt,  podobno do

Daniela, fyna Romana, nakła­
niane go do przyięcia w iary,  
i zaniechania rożnych zabobo- 
now. Pomnażali fię Łacinnicy 
na Rufi, nawracani od Domini­
kanów , których tam ofady S. 
Jacek Odrowąż zaprowadzał. 
Wielu też z Pol/kiego kraiu 
Łacinnikow fzukało tam fobie 
przytułku, w czafie woien do­
mowych między Konradem, 
Henrykiem i Wielkopol/kiemi 
kfiążętami: a wieśnia&wo też 
wymyślnemi od kfiążąt podat­
kami obciążone, uciekało za 
granice, woląc ży ć  z Rufinami.

¡ Ze zaś przy wielu Łacinnikach 
byli tam kiięża i mnifi, świad­
czy to lift Grzegorza IX. pifa­
ny roku 1223. do prowineyała 
Dominikan/kiego, w którym 
mu papież z a l e c a  baczność nad 
wloczącemi fię ram i opufzcza- 
iącemi klafztory mnichami, fi 
r o z w i ę z 1 y m d u c h o w i e ii ft w e m . 
Z  tego c o ś m y  mówili iafno 
widzieć, iż około 'R. 1236 by­
ł o  t ak wi e l e  k a t o l i k o w  na Rufi 
Polfzcze pograniczney, że im 
potrzeba było dać biikupa.Alę 
ktoż by ł  tym pierwfzym bi­
s k u p e m l a c i ń f l i i m,  B o g o  f  a ł  

na k a r c i e  58 powiada, Hełiri- 
cus (barbatus) niona/łerium O- 
patovienfe, cnius inonafterii ab• 
basfó Ruthenorum cp?fcopnspro ca- 
tholicis ibi dtgentibns, d: novo fue. 
rat creatns ad tccltfiam Lnbhccn»

R

L, W S T .
I . P.
»237-



VpST Wrocławiu. Bo lei? a w ftarfzy poigf Gertrudę, Kazi. 
,237," nuerz Koufiaacyą, pierwfzy z nich wzi^wfzy da-

fem transtnlit omnia bona epi~ 
Jcopntus Rujjiit\ o lim nd monnfte- 
riinn Opalowi enfe pertinentia, 
incorporando ec cle fi a Lnbncenfi 
praditta. Być zatym mufia- 
i o , że Henryk brochty uczy- 
niwfzy fię przed kilką laty 0- 
piekunem małoletniego Bole- 
iława , maiącego w fąfiedztwie 
z Rufinami kfięftwa I.ubelikie i 
Sandomirikie, chciał mieć bi- 
ikupa na Rufi, dla wielu tam 
miefzka.iących katolikow ; i 
poftanowił,  aby tym Ruikim 
łacińikim bifkupem byt opat 
Opatow/ki. Bafzko, który koń­
czy ł  dzieio B o g u f a ł a ,  po­
wiada pod R, 1254 na kar. 66* 
Script. Siles. Sommers, ze przy 
nodniefieniu kości S. męczen- 
nika.Stanifława byt między in- 
nemi biikupami przytomny 
Oothardns primus Rnffia epifcu- 
put ordinis Cijiercieiifis qnond^m 
M a s de Opatów» W  przeciągu 
czafu zbitał podobno rylko ty­
tuł bifkupi przy Gorardzie mni­
chu. Bo Henryk maiąc w udzia­
le Twoim Szlą/ką prowincyk 
i życzliwfzy fwoiemu biiku; 
powi Lubuikiemu, iak zwierz/ 
chność bi/kupią w kraiach 
Rufkich, tak i dobra do bi- 
ikupftwa należące przenioit 
potym do władzy bifkupa Lu 
bu/kiego. Stafo fię to w roku 
1236 według Dlugofza,  gdy 
tenże Henryk po ugodzie z 
K.onradem, za zezwoleniem

uroczyftym Boleftawa, zoila} 
iego opiekunem. Odtąd poczę-» 
li fobie przywfafzczać biiku- 
pi Lubufcy iuryzdykcyą du 
chowną nad kraiami Rufkie- 
mi. Świadkiem tego liii papie­
ża Alexandra IV. do Jana bi- 
fliupa Lubuikiego, znayduią- 
cy lię w bullarium Francifz- 
kańfldm pod R. 1257, gdzie 
papież uwalnia go od obowią­
zku wizyty , dla odległości 
mieyfca. Myli fię więc z tey 
okoliczności Sbaralla uczony 
Francifzkan, rozumieiąc przez 
bifkupftwo Lubufkie na Szlą.  
ik u ,  Lubeckie w Wagrii. Nie 
wiadomo nam ieft aż do cza- 
fow Kazimierza wielkiego, 
ieśli byli potym na Ruii iacy 
bi/Kupikatoliccy. O k o l s k i z » 
Ruffin fiorida dowodzi z B z o w ­
s k i e g o ,  iż około tegoż cza­
fu był  biikupem Ru (kim Ła- 
ciófkim Gerard Dominikan, 
wyniefiony na to biikupftwo 
od Grzegorza IX papieża na żą ­
danie S. Salomei. Cytuie tego 
Gerarda i K r o m e r  około R k 
1252, lecz ten Gerard był po­
dobno tym famytn co Gotard 
Cyfters. • Kazimierz wielk i,  
mowi K r o m e r  na karc. 215. 
pofi fnbaStnm RuJJiam, qnotuor il- 
lis (innis, quibns pofiea vixit —  
cum Petro quoqne Lubncevfi epi- 
fcopo, quern boms qnibnsdnm Jpo- 
li nr a t , trnvfegit en lege , ut epi- 
fcopus Lubußevfis bona> qua: anti-



wniey od oyca w podziale Mazowfze, drugi Łę­
czycę i Ktiiawy (c). Pod tymże rokiem położy! 
Długófz śmierć Mieczyifowa kfiązęcia Kuiawfkie- 
go, fyna Konrada, wznawiane baykę Popielowy i 
iakoby ten kiiąze K ófzyjkiem  dla fzałeńuwa na-

qmtns intrafines regni Polonici, 
iani wdt a temporc Hem i ci bar- 
bati ducis habebat retineretregem 
hutem dominnm patronnm fu - 
urn ag?io/ceret. Dopiero w roku 
1375. na proźbę Ludwika kró­
la ,  i Wladyftawa kfrążęcia O- 
polfkiego, Grzegorz XI. pa­
pież kreował na Rufi cztery 
biikupftwa obrządku Rzym ­
skiego, Halickie, Przemy/kie, 
Chelmikie i Wiodzimirlkie 
czyli Łuckie,  wyłącz/iiąc one 
zupelnre z pod iuryzdykcyi bi- 
ikupa Lubuikiego, tako to wi­
dzieć w bulli tego papieża m 
regejfro.buII* rum, i krćra fię znay- 
duie w kopii archiwum Króla 
jmci Staniflawa Augufta. Co 
fię zaś tycze Lubufza. Było to 
niegdyś miafto znaczne, któ­
rego teraz ledwo widzieć zna­
ki w' Marchii Brandeburikiey 
nad Odrą niżey Frankforta. 
Kfiążęta Polfcy trzymali to 
miaiło z okolicznemi ziemia­
mi Szląfka i Luzacyi. Byfo 
tam biikupftwo, iedno z pier- 
wfzych , na początku chrze- 
ściańflwa w Polfccze od ino- 
narch©w Polikich ufundowa­
ne. Jak zaś ta ziemia Lubu/ka 
doitata fię margrabiom Brande- 
burikim powiemy niżey. Z  tey 
okazyi godzi fię zganić zda­

nie K r o m e r a ,  k t ó r y  na karc.‘ 
¡-38 mniema, iakoby Henryk 
pomnoży! biikupitwoLubufkie 
dobrami Sandomir/kiemi i 
W i e l k o p o l / k i e m i  w nadgrodę 
ut r a t y  Lubufza , quod ei Land- 
gravita > nefcio quisi alicuantoprius 
nrenn Lubufenfem. cum oppida 
intercepifjet quemadmodum D łu ­
go JJ/ts narrat. Nie czytał znać 
K r o m e r  kroniki Montis fereni 
fpolczefney, gdzie wyraźnie 
widzieć okoliczności wzięcia 
Lubufza przez Konrada mar­
grabię Luzacyi,  ,iakośmy mó­
wili na karc .  174.  Długoby bar­
d z o  czekał bifkup Lubufki tey 
nadgrody, ftraciwfzy miafto w 
R. 1209, które iednak do nie­
go nie należało, ale do Wia- 
dyftawa Laikonogiego, fzwa- 
gra Konrada, Zamek Lubufki 
lnufiał być odebrany Niem­
c o m  ni e  d ł u g o  po  fwoim w;zi-ę- 
ci u p r z e z  H e n r y k a  b r o d a t e g o ;  
ponieważ ten k f i ą ź e  Wrocław- 
/ki dzieląc fwoie kfięftwo mię­
dzy tynow okoío R. 1213. od­
dal ziemię Lubu/ką Konrado­
wi młodfzemu. A  w R. 1213̂  
prożno go dobywa! Wiliibrand 
arcybiikup^agdebur/ki,  iakó 
fię niżey powie. t

( c )  D ł u g o s z  na kar.  569..  
-1-' 5 7 0 - {■
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z w a n y , dla g w a łtó w  5’żd z ier flw  p o p e łn io n y c h , od  
Izczupow  ż y w c e m  b y ł z ied z io n y  ( d ) .

XIX. Rożne tym czaiem w Prufach i w  In­
flantach 0  a waty fię odmiany. OczyfzczOna z na- 
iazdow pogańfkich ziemia Chełmińika ( e )  od 
woyfk złączonych, z ubefpieczeniem fwoim przez 
dżwignienie Chełmna i Radzyna, dała pochop 
Krzyżakom do ścigania ich w famym fiedlifku. 
Prnfacy na kilkanaście narodow podzieleni ( f ) ,

( d )  Pod R. 1237.Sprzeciwia 
fię fam fobie D ł u g o s z ,  kła­
dąc pod tym rokiem śmierć 
Mieczyiława z dodatkiem, qni 
ducatinn Cniavienfem ex pntris 
fu i concejjione fortitu*, ponieważ 
w y że y  pod R. 1236. opifuiąc 
podział kfięftw, uczyniony od 
Konrada między fynow, nie 
wfpomina o nim. Cejfirunt 
dmi Boleflao duc&tus Mafovice, 
Cafimiro vero Laiicicienfis $  Cu- 
iavienfis ducatus. Ten podział 
b y ć  mufiał iefzcze przed R. 
1234, ponieważ między kfią- 
źętami, którzy w Prufach Ma- 
rienverder obiegli,  liczy fię 
prócz oyca Konrada, dux Cn- 
jav ice  o c í D u s b u r g a .  H a r t -  
k n o c h  w notach na D u s b u r -  
g a ,  czyni kfiąźęciem Kuiaw- 
ikim Miefzka czyli Mieozyiła- 
wa tego. Mufiały go zatym 
myf¿y zieść przed epochą 
D ł u g o s z a ,  albo on wcale nic 
by ł  kfiąźęciem Kuiawfkim, 
iako obrany z rozumu

( e )  Obacz w yżey pod ro­
kiem 1233 D u s b u r g  m i ę ­

dzy iedenaftą narodami Pru- 
fkiemi kładnie ziemię Chet* 
miń/ką. Być to m ogło ,  iź ta 
ziemia należała kiedyś do Prus, 
lecz to było  może przed cza- 
fem Chrobrego, nim ten mo­
narcha Prufy podbił. Za cza- 
fow Boleffawa śmiałego, Pru- 
facy miefzkali za rzeką Oflą, 
która od Mazowfza była ich 
graniczną, iako fię nie raz 
mowiło. Lifty papieżow do 
Krzyżaków znayduiące fię w 
oryginałach arch. koronnego, 
świadczą, iż przed Konradem 
kfiąźęciem przodkowie iego 
tam panowali. Pradccejforibus 
in ea dominarttibns.

( f )  D u s b u r g  na karc. 72. 
wylicza tych narodow iedena- 
ście. i. Ziemia Chełmińika i 
Lubawika, ( o ktćrey w nocie 
w y ż f z e y ). 2. Pomezania. 3. 
Pogrzania. 4. Warmia. 5. Na- 
tangia. 6. Sambia. 7. Nadro- 
wia. 8. Sklawonia czyli Sla- 
vania albo Stawania. 9. Sudo- 
wia. 10. Galindia. u .  Barta.  
Pifarze hiftoryi Prufliiey n$-



poczęli być znaiómfi w hifloryach, ze fzczegul- Bô - Wst 
nych udziałów fwoich i liczby onych, we dwu- 
naftym wieku. Dawniey ich znano z niektórych 
tylko ofad. Starożytnieyfi Polfcy kronikarze w po- 
wfzechności o nich pifali, Getami, Partami, ow- 
fzem częftokroć Saracenami przez grubą omyłkę 
nazywaiąc (g) .  Dusburg daie za granice Prufom 
V-riiłę, która ich dzieliła od Pomeranii, morzo 
flone czyli Bałtyckie, Niemen rzekę, iiemię Ru- 
lk | ,  kfięftwo Mazowieckie i ziemię Dobrzyńiką 
( h ) ,  w czym iię niedokładnością myli. Podbity

zwifka tych narodow w yw o­
dzą od dwunaitu fynow nieia- 
kiegos Weydewuta, a dwuna- 
ftym być mienią Litwa, zkąd 
Litwini według nich początek 
fwoy i nazwiikó w z i ę l i .  A l e  
t e  p i e r w i a f t k i  t a k  Tą p e w n e ,  i a k  
t o ,  że Lachowic czyli Polacy 
o d  Lecha idą. Są to tylko do- 
m y i ły ,  nie maiące żadnego 
gruntu. ObaczHARTKNOCHA 
w notach na D u s b u r g a  i dyf- 
fertacye iego de originibus Pruf'• 
fic is . Narody Galindow, Su- 
dinow i Stawanow byty z a 
czafow Ptolomeufza, który 
ż y ł  w drugim wieku po Chry- 
ftufie, i kilką wiekami pier- 
w e y , niżeli ży ł  W eydewuto- 
ciec mniemany Prufakow. B y ­
ły  to oitatki Gotów z innemi 
potym narodami przychodnie- 
liii pomiefzanych.

( g )  K a d ł u b e k . —  B o g u - 

f a ł .

( h )  GraniceD u s b u r g a  nie 
fą dokładne we wfzyftkun. O 
Wiśle nie mafz żadney fprze* 
czki:  lecz za czafow Konra­
da i wyżey przed nim, proc* 
Wifly, r z e k a  Ofla dzieliła Ma- 
zowfze od P rus, nie ziemia 
Dobrzyń (ka. Ze  Niemen we­
dług D u s b u r g a  dzielił Pru- 
fy od Kuronii, to być  m oże,  
ponieważ za tą rzeką na put- 
nocy zaczynała fię itaroźytna 
Kuronia , iako to oznacza fam 
zalew, czyli Haf K u ro ń ik i , w 
k t ó r y  wp a da  N i e m e n .  Ta zas 
dawna Kuronia część Ż m u ­
dzi i Kurlandyą zaymowała. 

‘Myła fię D u s b u r g  względem 
L itw y,  iakoby ią Niemen od 
Prus odgraniczał. Nie mafz na 
to świade&wa przed D u s b u r -  

g i e m ,  a b y  Prufacy część w yź- 
fzey Żmudzi z częścią woie- 
wodztwa Trockiego , przez 
k t ó r e  bieży ta r z e k a  ś r z o d -
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naprzód kray Pomezanow przez dźwignicnie no 
wey fortecy Marienverder, a znifzezenie daw­
nych około Sztumu/ Rifenburga, Poilelina, Ri<* 
fenkirchen i rzeki Mokry (i), uczynił wftgp do

kiem, zaymowały. Nie wiado­
mo nam ieśli te oba narody 
ni-e były pierwey iednym , ile 
dochodzić można z podobień- 
ifwa ięzyka, dopieroż iaftie 
miały granice między fobą, 
nim weśli do Prus Krzyżacy. 
Ż y ły  one podobno zgodnie , i 
dopiero, kiedy Niemcy poczęli 
ciemiężyć od zachodu Prufa- 
k o w ,  puftofząc i podbiiaiąc 
ich kraie aź ku Niemnowi, L i­
twini też przez emulacyą pa­
nowania, iako naród znacz- 
n ieyfzy,  calfzy, a cjo tego 
swieiemi w Ru/kich kraiach 
nabytkami pomnożony, udziel- 
ntość fwoię i rntte rozfzerzać 
poczęli. Co fię tycze Rufi, ro­
zumiem , iż to było  terażniey- 
fze Podlafie , dawniey Jadż- 
wingow, Ruikich niegdyś hoł- 
downikow fiedli ikó, które i 
teraz graniczy z Pr ufa mi. Lecz 
r tu myli fię D u$b u r g  , kła­
dąc rzekę iNiemen iakobyPru- 
fako w od Rufi odgraniczającą: 
ponieważ ta rzeka nie płynie 
przez Podlafie, chyba w zna­
czeniu nader obfzernym, kie­
dy Jadźwingowie czyli Pole- 
fiłnre, prócz terażnieyfzego Po­
rt la iia, i innych kraiow, N o ­
wogrodzkie nawet woiewodz- 
two pofiadali, iako fię mewi- 

wyżey na karcie 82. Kr-ay-

ia c y  chciwi panowania nad 
wfzyilkiemi kraiami pogań- 
fkiemi, podciągali pod Prufa- 
kow to wfzyitko, co tylko do 
bałwochwalców należaio. Á  
gdy od papieżow zyíkiwaü 
przywileje podbiiania pogan 
w Prufach, rozciągali ro na- 
zwiiko Pruffia i do dalfzych 
kraiow. Świadkiem fą tego li­
fty papieżow, zabraniaiące 
K tzy żn k o m , aby fię nre tar  ̂
gali nn Podlane Potlexia, i na 
powiat Goniądzki, prząz omył­
kę Goleas nazwany, iako da- 
rowane od ftolicy apoftolikiey 
Kazimierzowi Kuiaw/kiemu, i 
Boleiławowi wftydliwemu, i 
chcąc fię nawrócić do chtze- 
ścinnftwa, do których kraiow 
ci mniii prawo fwoie drapie­
żne rozfzerzać chcieli. Z  tych 
liftów ieft ieden Innocentego IV 
w(O d o r .  R a y n a l d z i e  whiftl 
kość. pod rokiem 1253. Datum 
AJfijJii IV . K ai Julii i. Nobili 
viro dnei Ławhitia $5* Cni avia. 
Cum ficut te intimante accepimus, 
quídam parani terra, qua Pok- 
xm vnlgariter appellatm . fcf adi*~ 
cet terra tu a , parati fint ad fi- 
dem dsfe. Drugi w teyże mate- 
ryi tenże R a y n a l d u s  podR; 
1257 pifany od Alexandra IV*.

( i )  D u s 8u r g  na karci«



Pcgezanow. Służyło Krzyżakom fzczęście i w tey Bc 
ftronie za pomocy Konrada, oraz przybywających 
coraz z Niemiec zbroynych pielgrzymów, a mia­
nowicie Henryka margrabi Miśnii, który dopełnia* 
iąc śluby fwoie, dotąd iefzcze wefpoł z Krzyżakami 
woiował. Zbudowali tam niedaleko Wifly zamek 
Elbingę (k): zkąd przeciwko Warmińcom, Bar­
tom i Natangom, brzegami morikiemi popłynęli. 
Warmińcy widząc, że im Niemcy wyfiadłfzy na 
brzeg, zamiaft cierpliwey nauki chrześciaiiikiey, 
paliii włości i rabowali; rzucili fig na nich, i wfzy- 
ftkich wybili, oprocz tych, co w łodziach pozo- 
ftali. Odniefiona klęfka cofnęła nieco Krzyżackie 
miflye: lecz ią w tymże czafie nadgrodził zwią­
zek i fpoienie w iedno ciało kawalerów Inflant­
ach, nazwanych mieczowemi. Zafiągnijmy o 
tym wyżfzych dzieiow dla związku rzeczy.

XX. Od lat bliiko trzydzieftu, iak Albert, trzeci 
bifkup Inflancki ufundował z pielgrzymów Niemie. 
ekich mieczową kawaleryą (1), fzei-zyła fię w tym 
krain wiara i dzierżawy nawracaiących, a z niemi 
kłótnie. Kawalerowie, ceniąc bardziey duchowne 
prace fwoie i żołnierfkie, niżeli biikupie, cbcieli 
wniść w równy podział z fundatorem. Ztąd fwa. 
ry, zgorfzenia między nowo-wiercami, a ikargi 
d° Rzymu.' Innocenty III. mądry i gorliwy pa-

( k )  D u s b u r g  na karcie

wnazwiiku teg0 Z S m ku  ODacz n A R T K i S 0 C H A  w  n o ­

tach na D u s b u r g a .  

cos7. na karcie 660. 
( 1) Obacż wyżey

O ł u -

>L.  W s i .  
R. P.
1237.



piez, ufpokoił tc burze, potwierdzając uczyniony 
między Wolkwinem miiłrzem a biikupem kon- 
wencyg, że kawalerowie do trzeciey tylko części 
dobr nabytych należeć mieli (m )# Użyci do te­
go zafpokoienia bifluipi Werdeńiki i Paderboriki, 
widzgc pomnażaigcg fię liczbę chrześcian w Efto- 
nii, wyświęcili wefpoł z Ryfkim na nowe tam 
bifkupiłwo w Lael (n) Teodoryka mnicha, opata 
Cyileribw Dyameneckich, który tego nawróce­
nia był fprawca. Ubogi w pLerwiafikach paflerz, 
zdobywfzy fię na duchowne i świeckie pofiłki od 
Safow za rekomendacyg papiezk§ ( o) ,  znalazł 
natychmiaft przeciwieńflwo od kawalerów. Chci­
wi mniii nie chcieli pomagać biikupowi; owfzem 
czynili jmu rożne przefzkody, pokiby im pewney 
w Eftonii części do polTeiTyi nie wyznaczył (p).

Udano.

( m )  Obacz tę konwencyą , 
tudzież i*y aprobatę i inne (1i- 
plomata do tey materyi nale 
zące w D o g i e l u  inCod. Dipl. 
na karcie 2 —  3 — 4- 

( n )  w R. 1214. lift Innocen,
III. dc bifkupa Eiłonii w zbio­
rze B o s<}u e t a .

( o ) Lift Innoc. III. do Sa­
fow w D o g i e l u  na karcie 4. 
Tak że  do duchowieijftwa Sa- 
ikiego. W  zbiorze BosąuE-
TA.

( p )  Lift Innoc. III. do ka­
walerów. In Epift. Innoc. III. 
cditionis Bofjueti i w D o g i  e l u . 
Innęccntiuf III, papa , diltttis fi-

liis viilitibus Cbrifti in Livonia. 
Etji cnnttis fidelibus cor unnrn in 
domino, anima dibeat ejfe una; 
fpecialiter tamen ii, qui faculari- 
bus defideriis abnegatis, in ?nedio 
natior.is habitant infidelis, put an- 
tes tiecejfarium in came manere 
filuntmodo propter fratres, ferya- 
re debent fpiritns unit at em , nt f t  
tanquam Dei miniftros irreprehen- 
fibiles omnibus ethibentes, ac lu­
cernes ficut luminaria inter eos\ 
ipfos ad amulationcm fidei vali­
ant provocare. Noveritis autem 
ad noftram audientiam pervenijfe, 
quod cunt verenabiles fratres v0- 
[iri Paderkirmnfis, Vtidenjis &



Uflanowione wkrótce dyeeezye Sclowika i Semi- 15° -̂ Wst. 
galflu przez tegoż biikupa Ryikiego, iako legata 1237, 
świętey ftolicy ( q ) ,  nie mnieyfzg były okazyą do

Rafkeburgevfis epifcopi, T. quon­
dam montis fantti Nicolai abba- 
tem, qui calceatus pedes in prapa- 
rationem ev angel ii pads , infide- 
linm wultitudinem ad fidem , ¿0- 
viino cooperante convertit, in 
cpifcopnm Eftien/is provincia, qua 
per Dei gratiam iam'pro mngna 
parte converfa eft, aucloritate 710- 
fir a dnxerint ordinandum; vos 
eidem in evangelio labor anti, 7 ion 
folnm veftrum denegatis auxilium, 
jed etiam impedimenta paratis, 
wt/z robis certain concedat in ea- 
dem provincia portionem r now 
taw foliciti propagare nomen fidei 
chri¡liana,* qnam coniungere do- 
mum ad domnm, ¿9s agrum agro 
usque ad loci terminnm copulare, 
qua ft foli habitare in terra medio 
debeat is. Prxteiea cum quosdani 
reciperitis ob/ides ipfi epifcopo pra- 
fentandos, ipfos jibi prafentare 
poftmodum renuiftis, temporale 
lucrum ex eornm retentione ca­
ptantes , qui lucra huiusmodi de- 
trimenta deberetis credere propter 
Chriftum. Denique Chrifti evan­
gelio prabere offendiculnm 11011 t i- 
717 & is , (himmodo veftras poljitis 
Mfifliones j reditus ampliare.

igitur, qui Chrifti milites ap* 
ptllnmini, militare probemini eon- 
*ra Chriftuw, univerjitatem ve- 
" ram nonemus attentius c5f ¿Or­
ia?««*-, per ap0j ioJica njobis fcripta 
pracipiendo mandantes, qnatenns

Tom IV.

attendentes, #«0̂  7f07i */? regnnm 
Dei pojjetftones &  villa , /erf />nx 
atque iuftitia &  gandinm in fpiri- 
tu fancto, extin8:0 prorfus cnpi- 
ditatis ardore, prafato epifcopo $  
aliis baiulis verbi D e i , o vm- 
bus impendatis conftlinm &  auxi- 
liuin opportunum, ab eorum im- 
pedimento fic penitus abftinentts, 
qtwd de vobis ad aures noftras cla- 
mores huiusmodi de catero non 
afcendant: neftfecus duxeritisfa­
ciendum. y cohcejjis vobis a fede 
apoftolica privilegiis, ex quibus 
fljjumere dicimint audaciam exce- 
dendi, vosreddatis indignos, ^  
gratia qnam hattmus vobis exhi- 
¿ere curąviinus T exddatir. Datw 
Laterani fecuvda Kal. Novmbr. 
pontificatus noftri amto X V I.

( q )  Ci/w fuper neopbytorum 
epifcopir creandis, ipforum ter- 
minis limitandh, auSforitate fnn- 
gamnr apoftolica. Lift Alb erta  
biikup a Infiant/kiego Livonia 
czy li  R y i k i e g o ,  w D o g i e l u  
na karcie 7. O biikupftwie  Se- 
low fkim  iuż  ufundow anym  w 
R. 1219. w id zieć  w D o g i e l u  
lift H onorego  papieża, w  k tó ­
rym granice d y ec ez y i  iego p o ­
twierdza. W  R. 1226. Lambert 
bifkup S e lo w ik i  obrany od A l ­
berta R y ik ie g o  ia1(o legata, na 
to bifkupfhvo i c z ę ś ć  Semig al-  
lii, g d y  dla o d legło śc i  m ieyfca 
u c z yn i ł  r e z y g n a c y ą  biikup*

s
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T* pofwarkow domowych między famemi bifkupa- 
mi, i rzeczony kawaleryę (r). Pomnażały fig 
wrigtrzne zatargi przez obce infhiencye. Przywia- 
fzczali fobie prawo nad Inflantikiemi Bremeńfki 
i Magdebuifki biikupi, w tym mniemaniu, iż za 
ich iłaraniem pobudzeni i pofytani do Inflant na 
pogrom pogaditwa Krzyżowi w gd ro w cy, mieli 
razem w podbitych kraiach rozfzerzać. wiadzg ich 
metropolitaiiikg (s): a papieże też chcęc mieć In-? 
flanty ze fwoiemi pafterzami, fobio famym podle­
gle, wył|czali ich z pod wfzelkiey inney władzy 
metropolitańfkiey ( t). Wigkfze atoli zafziy zamie- 
fzki z przyczyny świeckich kfigż§t, których tani 
chciwość nowych nabytków, pod pozorem nawra­
cania pogan, wprowadziła.

XXI. Ledwo do Inflant wniefione było światło 
wiary przez Meinharda ( u )  mnicha i pierwfzego

Jftwa Selow ikiego, Albert Ry- 
jfki uczynił go biikupem caiey 
Sęmigallii. T o  biikupftwo Sc- 
migalikie było  rozgraniczone 
od Ryikiego i Kuroń(kiego 
czyli  Kurlandikiego przez W il­
helma, dawniey biikupa Mo- 
deny , legata papiezkiego w 
R. 1237. iako widzieć inflru- 
ment tego rozgraniczenia z o- 
pifem granic w D o g i e l u  na 
karcie 14. Dopiero w R. 1251. 
Innocenty IV. papież znioft ro 
biikupftwo , a Semigallią do 
arcybiikupftwa Ryikiego przy­
u c z y ł .  Obacz D o g i e l a  na

karcie 16.
( r )  O d ó r . R a y n . pod ro­

kiem 1236.
( s ) .  O Lundeńikim pifze 

Odor. Rayn. pod R. 1207. o 
Magdeburfkim tenże pod R. 
1217.

( t )  £ift Innoc. III. do A l­
berta biikupa Ryikiego 1214. 
10. Kai. Martiiw  zbiorze B o s­
q u e  t a . T egoż do bi/kupa 
Eftoń(kiego w tymże roku 4. 
nonas Novembris. Tamże. Bulla 
Grzegorza IX. w R. 1234. w 
D o g i e l u  na karcie 12.

(u )  Obacz wyzey.



biikitpa ( w ) ,  podobało fig Duńczykom nowych B-0L’ WST” 
tamże fzukać fiedliik i duchownych pożytków. vl237. 
Kanut fyn Waldemara I. wkroczył około roku 
11 9 6 .  do Eftonii, uczyniwfzy potym, iako świad­
cz? kronikarze Duńfcy ( x ) ,  umowę ¡z miftrzem 
kawalerów mieczowych W inonem , ażeby fobie 
obie Arony (polnym orężem włafności fwoich 
od pogańflwa bronili. Duńczykowie, maiąc ten 
pierwfzy wftęp do Inflant, poczęli tam wiarę 
przepowiadać, i powoli fię zagnieżdżać. Andrzey 
arcybiikup Lundeńfki, ozdobiony urzędem legata 
od Innocentego papieża , naywięcey do tego do­
pomogły ścielfc dalfz? drogę do ufundowania 
tam rożnych bifluipflw ( y ) ,  aby nad niemi zoflał 
metropolity. Szerzyła fię z duchowny mocg świec­
ka zwierzchność. W  lat potym kilkanaście ( z )  
brat i naflępca Kannta Waldemar II. powziąwfzy

(w) P o n t a k u s  nakar.290. 
Lecz powieść iego tak może 
nie pewna, iak to co powiada
o Waldemarze I. iakoby on 
pozwoli! Meiphardowi bi/ku- 
powi założyć w Inflantach nad 
Dźwiną iakiś zameczek. Q.bacz 
c°śmy powiedzieli w hiiroryi 

karcieiji.  w nocie(g) Wrefz- 
iakim fpofobem mógł Wal- 

^pmar panować'w Inflantach, 
n a  r w.eĉ u£ tegoż P o n t a - 
R. ny n i ^ 0 Kaftut dopiero w

rv N °^ E ^on^  opanował
i ź or  V a D? R- R a y k - ’ 

r' ' \  p kościelney.
u y  ) O M t  Ą v i i c  n n H

pod R. 

a n u s  pod R. 1218-

H e r m a n  C o r n f.rOs in cbro- 
mco na karcie 8SS- tn corporc 
fcript. Germ, medii eevi T. //. 
Voldmarns rex Dcittorum fectm- 
dum cronicam) Danornm conflru- 
xit nr hem Revaliam Eftlnndia 
mercantibus pro time ptenam.

(z*) P o k t a n u s  hiftoryk 
DuńfKi powiedziawfzy', iź to 
zwycięftwo ih łof ię  ad ar ceni Irf 
oppidum Vohnc,r, mowi datey, 
i? to  miafto wcięło imie od 
Waldemara. Trudno temu wie­

tr z y ć ,  aby fię tak nazwało od 
niego, k i e d y  przed nim to imie 
noiilo. P o d o b n i e y f z a  do  praw- 

* d y ,  cośmy w yźey na karcie

S  a
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B o l ; W s t . wiadomość, iż Eilończykowie wfźedłfzy w zwig- 
zek z Litwą, Prufami, Rufią i Semignllami, my- 
śliii pozbyć, fię bronią Duńczyków, popłynął na 
kilkudzieiiąt (latkach , i ztoczywfzy bitwę, rozpro- 
fzy ł  woyfko to fpifkowe pod Wolmarem ( z ) ,  
gruntuiąe tym bardziey panowanie fwoie w Inflan­
tach, iz papież H onory, pobudzane go do tey 
w oyn y, pozwolił mu, iako hołdownikowi flolięy 
apoitolikiey, to wfzyftko pod fwoie zagarnąć ber­
ł o ,  coby na poganach zdobył ( a ) .  Szły Inflan. 
ty ,  z pomnożeniem fię przybylzow i miflyona- 
rzow , coraz w wigkfzą między rozlicznemi naro­
dami i lianami fzarpaninę. Za tymże zawodem 
pobudowane od Waldemara, iak chce Pontanus, 
albo raczey odebrane Eftończykom zamki ( b ) ,  
R ew el, Narwa? Weifenberga i Piltyn, (c) a wkrot-

151 mówili , iż dawniey za pa­
nowania Rufinów mufiał ten 
zamek wziąć nazwifko (od ia- 
kiegoś W łodzim ierza: ą N ie m ­
c y ,  iak Włodzimierza w W al­
demara, tak i Włodzimierz w 
Wo l j ne r  obrocili.

( a )  B z o w s k i  w  h i i ł .  kość. 
pod R. 1219. ZejWaldemar był 
z kroleflwem fwoim hołdow- 
nikiem papieźow , świadczy 
lift Honorcgo cytowany przez 
Raynalda pod R. 1223.

( b )  A Dano e manibus ethui- 
corum avnlfa. O d o r .  R a y n . 
na karcie 445.

( c )  O P i l t y n i e  P o n tt a n u s  
p r z y w o d z i  n a  k a r c i e  307. i e d n ę  
o f o b l i w o ś ć  w t y c h  f l o w a c h .

Cnmque Piltcc adificinm, vulgo 
Danepiltam appelatum , excitare 
decrevijjet, qnaftvit e* epifcopo 
( b y i  to podobno Andrzey ar- 
cybi/kup Lundenflci,albo Piotr 
A rh ufk i , iako przytcmni tey 
expedycyi) quod id loci confti- 
tutmn vellet? vefpondit, quo loci 
Pilten, id eft fecundim gentis 
idioma puer, five famulus con- 
ftitit. Undi& hodieqne Pilten ap- 
pellatur< ¡hiod non addidijfem, 
nift pnblica pittnra ibidem bo die- 
que fpectanda rein ita attam ter 
ftaretur, additis inxta effgiem epl- 
fcopi hisce verbis: introdtixit me 
rex in cellam fuam, ordivavit ergo, 
me chavitatem fuam , dicens, ortt- 
nis populns okdiat tibi.



ce potym ufundowane bifkupftwa Rewelfkie, \ V s t * 

Derpikie i Kurlandikie ( d ) ,  które Waldemar pod ,237/ 
rz§d duchowny Andrzeiowi arcybifkupowi Lun- 
deńikiemu poddał ( e ) ,  tak iak inne w tychże 
Inflantach i Eftonii, iuryzdykcyi biikupa Ryfkie- 
go podlegały ( f ) .  Lecz Duńczykowie zażyli zwy. 
ciędwa fwoiego na gnębienie nawroconego ludu-, 
i przefzkodę kawalerom, chcęc fami Eflonig trzy* 
mać. Prożno upominał Waldemara tenżs fam pa­
pież Honory, i wyklęciem groził (g). Zabranie

( d )  Tenże tamże. Operam 
praterea eodem Valdemarus dedit, 
nt epifcopatns Revalieiijis, Derpa- 
tenfisy Cnrlandiaque conjłitucren- 

Curlaitdia epifcopatuipree- 
fecit ex clericatu. kuiidenfi Ente- 
midmn. Myli fię P o n t a n u s  o 
biikupftwie Deprfkim, na któ­
re [dal inweilyturę w R. 1224. 
cefarz Henryk, Hermanowi.

( e )  P o n t a n u s  nakar.307 
Eiikupftwa, Rewelikie iD erp. 
ik ie ,  że być mufiały pod de- 
pendencyą metropolitańikąar- 
cybiik. Lundeńikicgo, świad­
kiem ieft rozgraniczenie bi- 
ikupftw R yikiego ,  Kurland- 
*kiego i Semigalikiego , uczy­
n n e  od Wilhelma legnta pa- 
P^a^ięgo', w R. 1237« gdzie 
'^yraźnie w id zieć , iii Revelia 
j !  ir o n ia , Lundexfis € cc lefia 
nVt° *".re‘ Obacz w D o g i e l u  
flí ;-a.rcÍe *4  Biikupftwo Rewel-

DtZVwM byt°  W R- ,226- W
£ 'n ,; eiu Alberta biikupa 

Y C2J» v  którym za rezy- 
g n a c y ą  bifkupftWay Selowfliie.

g o ,  daie Lambertowibiikupo- 
wi Semigallią, widzieć między 
podpifami Gwiccia Rewtlfkiegb 
Biikupa. D o g i  e l  na kar. u .  
biikupftwa Kuroń/lwiego od­
graniczenie od Ryikiego i Se- 
migalikiego, widzieć w tym­
że D o g i e l u  pod R. 1237. na 
karcie 14.

( f )  Widzieć to w bulli Ho- 
norego III. papieża, daney do 
Alberta Ryikiego w R. 1220. 
Specialiter autem Eftoniam, Se- 
loviam W Scmigalliam , terras de 
novo in Livonia acquifitas, tibi 
y  per te Livonienfi ecclefia autto- 
ritate npoflolica con firm am us. T a  
bulla ieft w D o g i  e l u  fub trans- 
funipto Bonifacego VIII. papie­
ża na karcie 23. Lael/ki prócz 
tego czyli  Eftońfki kościo ł,  
że by i  pod zwierchnością bi­
ikupa R yikiego ,  widzieć to 
w liście Alberta biikupa R y ­
ik iego, w D o g i ł l u  na kar­
cie g.

( g )  B z o w s k i  w hift. kośc. 
pod R.J 1220.

s 3



B°r* 'pST" *e? °  W n*ew0^ ’ zdradę Henryka hrabi Zwierzyn* 
\2yil fkiego , dało ipofobność Ertonom do odebrania: 

Rewia i innych dzierżaw Duńczykom; których 
gdy, wzaiemnie kawalerowie w ygnali, i Ozylig 
wzięli , mai§c po fobie bifkupa tamecznego ( g ) 7 
powflały ztąd kłótnie między Waldemarem i ka- 
waleryg. A  lubo papież rzeczone zabory oddać 
rozkazał Duńczykom dla pokoiu z powroceniem 
wydatków od ich łożonych, zlecaigc ikutck roz- 
kazow Twoich Wilhelmowi legatowi ( h ) ;  cią­
gnęły fię iednak zwady z Duńczykami fatalne 
dla kawalerów az do ich klffki. Albowiem In- 
fiantczykowie złączeni z Lit wg ( i ) ,  maigc zawfze 
w  podeyrzeniu rząd kawaler/lii, ¿e ich rodakow 
w  niewolniczy Han obracali ( k ) ,  upatrzy wizy po- 
rę napadli na ich woylko, gdzie prócz wielu żoł­
nierzy krzyżowych, famych kawalerów 50 i mi- 
fłrza ich Wolkwina zabili. T o  było powodem, że 
Grzegorz IX. papież, na żądanie pozoflałych ka­
walerów, oraz biikupow tamecznych, wydał bul- 
1?* fycząc ich w  ieden zakon i pod iednym mi- 
ilrzem z Krzyżakami Prufkiemi ( 1). Rewel z Ger- 
ivią> Harryg i W iryę, przyczyna kłótni i kię-»

\

( g )  P o n t a k u s  nakarc .312. ] ale fię myli względem roku,
(h) O d o r .  R a y n , pod R. j kładąc to pod rokiem 1240*

1236. i 1237. Lecz myli fię 
względem biikupftwa Eftonii 
czyli  Laelfkiego, które nie na­
leżało do metropolii Lundeń- 
fkiey.

( i )  D ł u g o s z  nakarc.  668>

S z u t z  w hift. Pruikiey.

( k )  Lifty papiezkie uporoi- 
nalne.

(1)  Obacz D o g i  e l  a na
karcie 134



ik\, traktatem Stenbiyfkim oddany W a ld e m a - BoJ - W st.
• / - iv« łr t

r o w i  ( m ) .

XXII. Rok nafiępuiący nabawił Poiikę żalu 12¿g, 
śmiercią Henryka brodatego, który w miefiącu 
Marcu, w Krośnie na Szląiku życia dokonał (n), 
zoiła^iwfzy naiTępcą pańilwa fyna Henryka. Był 
on fynem Bokfitawa wyfokiego,' a wnukiem Wła- 
dyflawa II. wygnańca. Nazwano go brodatym, 
że przed kilkonafhj laty umowiwfzy czyftość z 
żoną, świętą Jadwigą, brodę na znak wftrzemię- 
źliwości zapuścił. Pod iego opiekurifkim nad Pol- 
iką panowaniem, fłanęk) wiele uilaw pifanych, i 
praw pożytecznych dla narodu. Powściągnieni plot­
karze, napaśnicy i potwarcy, których złoczyń- 
iWem niewinność do fądów pociągana fzła na 
ofiarę zdzierflwu. Stawiani na urzędach ducho­
wnych i świeckich ludzie zdolni. Drapieżny zwy- 
czay w  wymyślnych podatkach, nazwanych pomo­
cne, wdowie i pmienjkie, z innemi tym podo- 
bnemi zgoła zniefiony (o). Katedra Gnięźnień-

(m) 1238. VII. Idus Mciii.? o*t- 
t a n u s  na karcie 31 9.  A n o ­
n im  iakiś, ż y i ą c y  ok o ło  roku 
14 3 o, p o ło żo n y  ó b ok  D u s b u r -  
Gą w e d y c y i  iego przez H a r t -  
^ . c h a  powiada nękarc. 168. 
rvł w & ewhi Hen-
J S  kroi Duń/ki zb ud o w ał kia- 

dla Cyfterfow. 

g o s z  ł *̂ ^a1’ aprilis. D ł u -

p i > L l ,P ^ U v ° sz  nil Iiar- 660.
> k y i  to podatek \y rze­

czach lub pieniądzach, nieprzy- 
wiązany do czafu, lecz naka­
zywany kiedy fię tylko panu- 
iącemu podobało. O wdowim, 
które D ł u g o s z  nazywa V u  
duale, mamy ślady w przywi- 
leiu Konrada, danym kościoło­
wi Płockiemu w roku 1232* 
znayduiącytn fię w archivum 
tameczney kapituły, i w arch: 
Króla Jmci fub tranjumpto Grze­
gorza IX. papieża. Idem etiain 
dux emu confilio baronym fawum,



Bol. Wst 
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ika, nabywfzy dawniey od WJadyffawa Odonicza 
wicie wolności i przywileio'w (p), miafa za zleHen­
rykowi, że dla porownania ciężarów publicznych 
ze fzlacht^, zbytkowne dla kościołom łafki po- 
mnieyfzył. • Skarżono go do Rzymu, i kary du­
chowne gotowano. Grzegorz IX, papież zlecił le­
gatowi fwoiemu Wilhelmowi biikupówi Modeii- 
Ikiemu rozeznanie tych ikarg i upomnienie kfi^żę- 
cia (q). Nie uczynił tego Henryk, odwotuiąc

ficttt in aliis. privikgiis t)n s habe- 
t « r ,  abolevit urrtam niellis, qua 
exigebntur ä pauper ibus vidnis nu- 
bere volentibus. —  Conftituit eti- 
am , nt cuilibet vidua von haben- 
ti filitnn ex viro defuncto, fi dos, 
quam fictint attulit, von fuperex- 
tat de bonis viri defuiitti, prim 
txfolvatur integré eftimatio totiur 
fuppelkäilis, quam fecum addn- 
xit vel attulit, 11t fudaritium, tä 
aliar um rerum utilitatis ex in de 
provenientisy ex tune demum re- 
Hqunm rep nt et ur p u f ein n , fnlvo 
tarnen eo, fi vir moriens aliquid 
k °  a ver it uxor i relicta vel ecckfla 
&c. P a n i e ń f k i e ,  Virginnle b y ł a  

t o  p o w i n n o ś ć  w  d z i k i e y  p u ł -  

B o c n y c h  n a r o d ó w  i h r o ż y t n o -  

ś c i , u  T e u t o n ó  w ,  A n g l ó  w ,  S z k o ­

t ó w  z w y c z a y n a , a  p o t y m  i d o  

S i o  w i a n  w ę d r o w n a .  P a n o w i e ,  

d z i e d z i c e  f v y o i c h  w ł o ś c i . ,  w y -  

d a i ą c  z a  m ą ż  d z i e w k i  w i e y i k i e ,  

z a c h o w y w a l i  d l a  f i e b i e  k w i a t  

p a n i e f i i ł w a .  N a z y w a n o  t o  p r a -  

wo Marchetn, i a k o b y  iezdna^kon-  

na, z e  f t a r o ż y t n e g o  i m i e n i a  

Marks, k o ń ,  które w i ę s y k u

N i e m i e c k i m  t r w a  d o t ą d  w  f t a -  

r y c h  k l a c z a c h '  eir.e Mahret 
m y  t a k ż e  w  n a f z e y  m o w i e  i t a -  

r e  k o n i / k a  m a r c h a i p i  z o w i e -  

m y .  O d m i e n i ł  f i ę  t e n  p l u g a ­

w y  z w y c z a y  w  z a p ł a t ę ,  b ą d ź  

p i e n i ę ż n ą ,  b ą d ź  o b o r o w ą ,  t o  

i e f t ,  ź e  z a  d z i e w k ę  p ł a c i l i  r o ­

d z i c e  T p a n u ,  a l b o  u m o w i o n ą  

p i e n i ę d z y  k w o t ę , a l b o  k r ó w k ę .  

S i a d y  z w y c z a i u  t e g o  w i d z i e ć  

d o t ą d  w  F l a n d r y i ,  w  A n g l i i ,  

w  M e k l e m b u r g u .  A n g i e l c z y c y ,  

n a z y w a i ą  t o  Mniden Kents M e -  

k l e m b u r c z y c y  der Klaven Ta- 
ler ,  t o  i e f t  t a l e r  p ł a c o n y  z a  

p a z u r y  d r a p i e ż n e g o  p a n a .  N a  

R u f i  n a f z e y  d o t ą d  f i ę  p r a k t y -  

k u i e ,  ż e  d z i e w k a  i d ą c a  z a  m ą ż  

d o  i n n e y  w i o / l i i  p ł a c i  p i e n i ą ­

d z e  n a z w a n e  Kunicn. T a  d e -  

n o m i n a c y a  w z i ę ł a  p o c z ą t e k  a 
j n r e  Cunnagii z  m o w y  Ł a c i ń -  

i k i e y .  O b a c z  K e y ś l e r a .  Anti~ 
qu, Septemto n a  k a r .  4 8 4 .

( p )  O b a c z  w y ź e y

( ą )  O i o r i c u s  R aynald u? 
p o d  r o k i e m  1 2 3 6 »



fię do ftolicy apofiolikiey, choć go wyklęto. Ato- Bô - Wst* 
li tenże papież w liście Twoim do Tyna iego Hen* 
ryka powtórnie iię upominał, i ciało nawet zmar­
łego oyca wyrzucić z cmentarza, ieśliby lig do- 
lyć woli iego nie fiało, pogroził ( r) .

XXIII. Ńie długo po zeyściu Henryka umarł w 1239» 
Gnieźnie Władyflaw Odonicz kfiążę Wielkopol- 
fki z żalu, że przez lat kiJka prawie będąc w y ­
gnańcem, a prócz niektórych miaft nie maiąc nic 
w kfięftwie dziedzicznym ( s ) ,  małą nawet wi­
dział nadzieię przywrócenia Twego, po zeyśeiu 
Henryka, dli) uporu WieJkopolanow, którzy go 
mieć 11 fiebie nie chcieli. Zoftawił zHelingi, fie- 
ftry Świętopełka Pomorfkiego dwóch Tynow Bo- 
leflawa i Przemyffawa. Ciało iego w Poznania 
pogrzebione. WreTzcie z Henrykiem brodatym, 
opiekunem i obrońcą Boleflawa monarchy, upa­
dło iego beTpieczeńilwo. Konrad Mazowiecki rzu­
cił łię znowu na kfięitwa Krakowfkie i Sandomir- 
fkic, czyniąc w  obu rozliczne lzkody przez taić—

( r )  Lift Grzegorza roku 
1233, Dat urn Laterani V III. 
Kai. J u lii , w O d o r y k u  R a  y - 

S a l d z i e .
( s )  D ł u g o s z  na kar. 662. 

Powiada, że przy Odoniczu 
dwa tylko z całego xięftwa 
zamki zoflały ze fwoiemi po- 
T ^ m i t o  ieft Naklo i Uy- 
j Cle B o g u f a ł  przydaie Srzem.

fie m y l ą ,  p o n i e w a ż  
Odonicz . niiaj G n i e z n o  i w 
i i i m  m ię fz k a f,  Ś w i a d k i e m  te*

go lift oryginalny Władyftawa 
w interefie celK rzyźackich da­
ny w Gnieźnie. Datum in 
Gnefna anno gratia 123S. ivdi- 
ttFone nndecima, 10. Kal. Max- 
tii. Ten przywiley ieft warch. 
koronnym, kopia warch. Kró- 
lewflum. Błąd D ł u g o s z a  wy- 
pifat K r o m e r  z tym iefzcze 
dodatkiem , że po śmierci 
Władyftawa Gniezno poddało 
fi? H t n r y k o w i  II*
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inne i iawne naiazdy. Potrzeba było fzukać prze­
śladowanemu pomocy obcey. Boleffaw chcąc 
mieć wfparcie od Węgro w, w przypadku więk- 
fzego od ilryia gwałtu, zaślubił fobie Kunegun- 
dg,czyli Kii>gg, córkg Beli IV. króla Węgierikiego, 
za radą fioflry Salomei, królowey niegdyś Hali- 
ckiey, którey cnota i piękność tey panny znaioma 
była. Sprawowali urząd dziewoiłgbów Klemens 
z Klimuntowa kafztelan i Janusz woiewoda Kra- 
kowfcy. Zaprowadzona Kunegunda do Krakowa, 
zpofagiem 40000. grzywien frebra (t), wefzła.

( t )  Z  okoliczności zamę- 
s c i a  S.  Kunegundy nieodrze- 
c z y  będzie przetozyd niektó­
re  uwagi nad folą. Dwa fą 
mieyfca nayiławnieyfze, z któ­
rych fię unns fol ziemna w y ­
biera, Wieliczka i Bochnia. S ą  
to dwie mieściny wwoiewodz- 
twie Krakow/kim: pierwfza 
leży  od Krakowa o dwie mile, 
druga bliiko piąciu. Wieli­
czka uroilfzy w miafto z ni- 
kczemney chałupy, fnppa c z y ­
l i  fzopa w ftarym ięzyku Pol- 
fkim nazwaney, inko świad­
czy  A d a m  S z r k t t e r  niżey 
cytowany, by Ta niegdyś od Ka­
zimierza W . murem oprowa 
dzona, i policzona między 
fześć miaft, z których magi- 
ftratowi wybierani po iedne 
m u ,  fprawy do fądu Magdebur- 
ik iego w Krakowie zaapello- 
wane oftatecznytn wyrokiem 
kończyli.  Bochnia była tylko 

l i c h ą , n i m fól w y n a l e z i o ­

na poftać iey miafteczka dał*. 
Powfzechne ieft gminu mnie­
manie, z e  S. Konegunda czy­
li Kinga córka Beli króla W ę ­
gier/kiego, a zona Boleftawa 
nazwanego Pndicus, była cudo. 
wną Sprawczynią foli Wieli- 
ckiey. A d a m  S z r e t t e r  
Szlązak, piękny poeta Łacin* 
/lei, który w roku 1564. napi- 
fnł wierz pod tytułem: Sali- 
itarrm Witlięenfium deferiptio, na  
żądanie Hieronima Buźeńfkie- 
g o ,  żupnika Krakowfkiego i 
fekretarza królew/kiego, i ten 
wiersz Zygmuntowi Auguiłowi 
dedykował, opifuie to cudo­
wne "ziawienie foli, któremu 
fam nie wierzy. Nie masz zai- 
(łe żadney wzmianki o tym w 
kronikach. Sam S z r e t t e r  
zdięty ciekawością widzenia 
Wieliczki powiada, że go A l­
bert Kościela celnik zaprofi- 
wfzy  na obiad, całą mu r z e c z  
n ie  z  d o w o d ó w  h i i t o r y c z n y c h



w związki inałżeńflde zB oleflaw em , pod tym ie- Bo¿- WST-
R .  A .

_________ _________  ___ ________________________ 1239.

ale z  p o w i e ś c i  i podania  p r z e ł o ­
ż y ł .  Jamprabetemeis fáciles fer- 
monibns aures; quod loquar hi ft or i ¿c 
non liber iftud habet. T r e ś ć  b a y k i  
ta ka. B o le f ią w  w f t y d l i w y  z a ­
r ę c z y ł  fobie  p r z e z  p o f t ó w  K u -  
n e g u n d ę  w  W ę g r z e c h  : ta o b l u ­
b ie n ic a  nie c h c ą c  u o y c a  b ra ć  
ż a d n e g o  p o f a g u  w  z ł o c i e  i fre- 
b r z e ,  p rof i ła  g o  t y l k o ’n a w y -  
i e ź d z i e ,  a b y  i c y  to  d a r o w a ł ,  
c o b y  r ó w n i e  b o g a c z o m  i u b o ­
g im  i ł u z y ć  m o g ł o .  Z e z w o l i ł  
o c i e c ,  a K u n e g u n d a  p o is c h a -  
w f z y  d o  z u p  W ę g i e r l k i c h ,  ś l u ­
b n ą  tam o b r ą c z k ę  f w o i ę  w r z u ­
c i ła .  Z a w i e z i o n a  p o t y m  d o  
K r a k o w a ,  k a z a ł a  fię w i e ś ć  po 
n ie ia k im  czaf ie  d o  W i e l i c z k i ,  
g d z i e  g d y  za  i e y  w o l ą  p o c z ę t o  
z i e m i ę  k o p a ć ,  z n a l e z i o n o  fó)» 
i w  p i e r w f z e y  f z t u c e  k r ó le -  
W k ą  o b r ą c z k ę .  I S z r e t t e r  
i K ś c i e l a  m a ią  to  fp ra w ie d l i-  
w i e  za  g m i n n ą  p o w i e ś ć :  Sed 
caret ifia fua fabuła fitta fide. 
N i e  f tr a c i ły  W ę g r y  fo li  p r z e z  
te  c u d o w n e  p r z e n o f in y .  Jeft 
i e y  d o f y ć  i l e p f z e y ,  n iż e l i  w  
i M f z c z e ,  o k o ł o  M a r o m a r u z u  i 
w  S i e d m i g r o d z i e ,  ia k o  ś w i a d ­
c z y  W e r n e r i u s  w  x ięd ze-  de 
“dmirandis Huvgaria aquis. 

.ay k ę  z a ś  w z g l ę d e m  n i e w z i ę -  
Clil p o fa g u  z b i ia  D ł u g o s z  na 
m cie. 663. Dedutta autem efi 

Prafata virgo Kinga cum magno 
apparatu, /eri„ x reCnm amplam 
quadraginta videlicet tnillium 
maicamm dotem Cracoviaw♦ Z a

czafów święty Kunegundy nie 
w Wieliczce ale w Bochni, we­
dług D ł u g o s z a , fól była zna­
leziona, iako świadczy pod ro­
kiem 125 u In Villagio tâ ru­
rę Bochnia, quinqué à Cracovia 
miliaribns diftante, fal durum W 
compattum , quod extract tur in- 
peciebus grojjis, cujns hactenks 
nberrimns ufus, repertum eft, 
oppidum locaturn, ecclefia quo- 
que parochialis in honorem S% N i­
colai eretta &  a Bolejlao Púdico 
liberaliter dotata eft. Qua qui- 
dem falis repertio beata f entina 
Cunegundis meritis , adfcripta, 
eft. Można iednak śmiele 
D ł u g o s z o w i  z K r o m e r e m  
zadać błąd, względem Bochni, 
w którey fól nierównie wy- 
¿ey przed rokiem 1251. była w 
P o l f z c z e  znaioma. Oryginal­
ne klafztornych fundufzow 
przywileie, iako świadectwa 
fpółczefne, fą tego dowodem 
oczewiftym. G dy po drugiey 
krucjacie,czyli woynie świętey 
z (prowadzeni byli Cnftodes SS. 
Stpulchri c z y l i  Miechowitowie, 
część fundacyi fwoiey otrzy­
mali w Bochni z  folą przez 
Michorę Gryfa czyli herbu 
Gryf.  Z y ł  ten Michora za Ka­
zimierza fprawiedliwego , a 
więc dziada Boleftawa Pudy- 
ka. O tey folney Bocheńikiey 
fundacyi wfpomina patryarcha 
Jerozolimiki, r z ą d z c a  Miecho­
witów w iníírumencie fw'oim, 
w którym wfzyftkich dobro-
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dnak warunkiem', źe przez cały rok oboie, lichy-

dzieiów zakonu tego wylicza. 
Tytut iego taki: Monacbns Dci 
gratia fantta refurre&ionis eccle- 
fta patriarcha $c. Mówi daley, 
poft eum ( Mefconem fenem ) 
fratres ejns dux Cajimirus prio- 
rum exempla fecntns, dmum liber- 
tatis a fr&trtbus editum rattim 
habuity to* Ułud fuo privilegio ro- 
boravit, unde factum eft, nt 
proccjfu temporis multi viri w hi­
les elemofinas fitas noftra ecclefia 
conferetit, łś  hareditates ac vil­
las Dei intuitu largirent quo­
rum nomina duximns annettmda. 
Miedzy dobrodziejami kładzie 
Michorę z folą i z Bochnią. 
Dominns Michora dedit nobis fu- 
per Rabam, villain qua dicitus 
Q t̂elme (C h ełm ) cum ecclefia $  
decimis. Forum $  tabernam $  
afiarn villam Neftoivice. Item 
cddidit fal dl Bochegna: aliud 
fal in Prevechua ( Przeginia )  
tertium fal Si di gnam &  aliant ta- 
bernant Sudencam. Ten przy- 
wiley datowany ieft w roku 
1198. Była więc fol w Bochni 
przed królową Kunegumią, 
więcey iłem lat, to ieft zapa­
nowania Kazimierza fprawie- 
d l iw eg o, lecz może iefzcze 
nie kopalna, ale zw ód ftcnych 
warzona. 2a  dawnieyfzych 
przed Bolefławem Pudykiem 
xiążąt Pol/kich, nie mieli mo­
że tyle induftryi i fpofobności 
P o lacy,  aby fię’ foli twardey 
dokopywali. Nakielíki vi Mie- 
chovia na karcie 112. Salis na- 
tivi vcl fojjilisy qualcin nunc Wie­

liczka $  Bochnia fuppeditat ra­
ms tunc ( pod Kazimierzem 
fprawiedliwym ) apnd íncolas il- 
lius provincia ( Cracovienfis ) 
tifus fuit. Jakoż fôl dawana 
klafetorom za przywileiami 
x ią ź f  cemi, przez uftąpienie 
im dochodów na dwó#idącycł\ 
by Ta w ftupkach capita, capetia, 
iaką teraz Ruś warzy,  nazy- 
waiącią Hujkami. O teyże fo­
li wodney wfpomina przywi- 
ley Eolellawa Krzywouftego w 
hiftoryi Tynieckiey na karcie 
139. In Sidzina quatuor furo• 
vice. Także w przywileiu Grze­
gorza IX. papieża na karcie 
143. Rediius fa lis , quos hñbetis 
in vil lis de Sidzina te* de magno 
fale. Ztąd fię w nofi , ¿e da- 
wniey więcey było foli wa- 
rzoney niżeli kopalney. Ta- 
taríkie za mlodoletniego Bo- 
leííawa Pudyka naiazdy, zni- 
fzczywfzy ze wfi i obywate- 
lów woiewodztwo Krakowíkie,  
by Ty powodem do zaniedba­
nia dobycia foli,  tak w kró­
lewskich żupach, iako w pry­
watnych. G dy fię ten obłok,  
pogaíí/ki uśmierzył, a fprowa- 
dzani z Niemiec nowi do 
Pol/ki i Szlą/ka ofadnicy, 
więkfzą wolność z prawem 
T eutońikim , i razem prze- 
myft z fobą do kraiu nafzego 
wprowadzili ; mógł Boleftaw 
u żyć  cudzoziemców do w y ­
dobywania zaniedbanych /kar­
bów , iako temu przyświad­
cza wyżey cytowany S z k bT*



liwfzy prawa małżeńikie żyć mieli. Ponawiana Bol- vi ST-
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t e r  o Wieliczce i Bochni. 
Hic venijje puto Cunegnndis tem­
pore quosdam ingenii fumma dex- 
teritate vivos, qui cum vidijjent 
aliis fortajfe fub oris, qua ratione 
fee ant inveniav.tque falem. non fi­
ne confiliis hoc tentavere periti 
łjc .  Owfzem w tey mierze 
ufprawiedliwić fię może i 
K r o m e r  mówiocy, ¿e za cza. 
fów Kunegundy falis metal la 
apud Bochnam inventa funt. Po­
kazał fię za panowania tey 
świętey zyfk  dwoiaki w Bo­
chni z foli z iem ney, ex metal- 
lis i z wodney aqua item exputeis 
haufta in fal candidiLm excoitur. 
C o  fię zaś tycze Wieliczki, fól 
tam być mufiała dobywana nie 
tylko przed S. Kunegundą. 
ale od czafów niepamiętnych, 
przeciwko zdaniu K r o m e r a , 
który wypifawfzy z D ł u g o ­
s z a  o znalezieniu foli Bocheń- 
ikiey powiada: aliquanto poft 
etiam apud Vielifeam ad eundem 
inodum fal excindi tef exceoqui 
capit. Chyba może i w W ie­
liczce tak iak w Bochni da­
wniey fól tylko warzono z fu- 
rowic, czyli wody ftoney. W re­
szcie dwoma laty przed oże­
nieniem Boleftawa z Kune- 
Sundą, to ieft w roku 1237. 
Powiada D ł u g o s z  o tranfa- 
J^yi miedzy tymże Boleftawem 

enrykiem brodatym, w ktd- 
y 0 ioli Wielickiey wzmian­

kę czyni o,tx Boleflatis grati- 
p cm  Henrici curatori fuo vo- 

quas pro f t  V

fuis diicatibus de manu Çonradi 
Mazovievfii ducis eripiendis fece- 
rat, reftindere, nobiles dnei Htn- 
rico cum barba redituy ac introu 
tus tam in Cracoviepfi in San- 
domiuienfi dneatibus, quam in 
Zuppii Vielicenfibns teloneisque 
configriavit. Taż fama fól W ie­
licka znaioma była na począt­
ku XII. wieku, za Boleftawa. 
Krzywouftego pradziada Pu- 
dyka. Tén dzielny monarcha 
potwierdzaiąc nadania przód* 
ków fwoich Benedyktynom 
Tynieckim w roku 1105. ( ie- 
śli fię tylko data przywileiu 
nie myli,  albo go D r u k a r z e  
w datach nie z falfzowali ) mie­
dzy infzemi darowiznami daie 
klafztorowi. Ad magnum fa­
lem quatuor targowe łtf quatuor 
tabtrnœ. O teże wielkiey foli 
magnum fal wfpomina przywi- 
ley Grzegorza IX. papieża, 
także Lefzka czarnego dany 
w roku 1288. tymże Benedy­
ktynom. Ad magnum fal in domi- 
nio Cr a co vi en fi invenimus quadra- 
g  i n t  a inarcas a r  gent i ufualis, 
q u a d i a g in ta  modios falis pertine.  

re &  provenue ad ufum &  utili- 
tatem monafierii Tynecenfis, quod 
certis temporibus exfolvebant Żup• 
pani quicunque Suppam tebant 
ibidem. Qiiod fattum pium 
hoveftnm nos fincera completten- 
tes devotione ratum habmUs atqut 
firntum ficut a p r a d e c e jfo r ib u s  no- 
firis perpetuum e x ta b a ty ita perpe-  

tuo confirmamus. Lefzek czar­
ny byt naftępcą Pudyka i po-
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umowa i w  dalfze Jata, a nakoniec famego zgo-

twierdził przywileie fwoich 
przodków- W ięc za nich iuź 
była  fOl wielka, magnum fal. 
Kronikarze nafi dawnieyfi pi- 
fali dzieła fwoie po łacinie, a 
ldiąźęta tymże ięzykiem da­
wali przywileie. D ł u g o s z  

napifawfzy około roku 1448. 
na żądanie Zbigniewa Oleśni­
ckiego kardynała bifkupa Kra- 
kowikiego inwentarz docho­
dów tey d y e c ezy i , u łoży ł  ra­
zem fummaryusz wfi, dziefię- 
cin i innych dochodów T y ­
nieckich, w którym fumma- 
ryufzu tłomaczy po Poliku, 
co znaczyło po łacinie wielka 
fol. Magnum fal alias Wieli­
czka. Dla czegoby zaś fol 
ową nazywała iię Wieliczką, 
nie wiadomo. Może od do- 
ftoieńftwa czyli wieliczeńftwa 
krulewikiego, ze tylko mo­
narchów była dochodem i 
pofleiTyą dla różnicy od in­
nych żup prywatnych, iakie 
miał Michora w Bochni, Pre- 
ginie i Sidzinie, albo może 
od okazalfzego przyrodzenia, 
ze  była kopalną w fztukach 
wielk ich, i w niezmierney 
kwocie. Ale  to fą koniektury.

Za czafów uczonych wPol-  
fzcze pod dwoma oftatniemi 
Jagełłami, w wielości pifm 
rozmaitych, znalazły fię nie­
które i o foli, mianowicie Wie- 
lickiey i Bocheńfkiey. Pier- 
wfzy oniey pifał Joachim z fa­
milii de Watr, Szwaycar, kto 
ry był w Krakowie za Z y ­

gmunta I. i dla ciekawości od­
wiedzał żupy Wielickie z Bo- 
cheńikiemi, Dzieło iego ieft 
krótkie, bo pifząc małe obia- 
śn ień k o, commentariolum na 
rozdział o Sarmacyi Pompo- 
niufza M eli,  cokolwiek też 
z tey okazyi o foli powiedział. 
Spółczefny Wadyana A d a m  
S z r e t t e r ' napifał także 
wiersz o żupach Wielickich, o 
którym w yżey mówiliśmy. 
Tegoż prawie czafu żyiący Jo- 
dok Willich rodem Warmiń- 
czyk z Refzla, wydał kilka 
kart po łacinie de falinis Craco- 
vianis> i one Sewerynowi Bo- 
nerowi z Balicza ftaroście Bie- 
ckiemu , żupnikowi króle- 
wikiemu dedykował. Jan Bre- 
fcius, który Willicha wydruko- 
wał i królowi Władyfławowi
IV. przypifał,  wfpomina w 
przemowie fw oiey ,  że Acha- 
cy Kmita pifał także dzieło o 
żupach Bocheilikich za Z y ­
gmunta III. W  innych pifa- 
rzach mianowicie geografach* 
S a r n i c k i m , S t a r o w o l -  
s k i m  , C e l l a r y u s z u  i in­
nych nawiafem tylko znaydu- 
ią fię powfzechne o foli po­
wieści.

Z  pomienionych wyżey  pi- 
farzów przełożyć tu można 
krotko niektóre o foli Wieli- 
ckiey i Bocheń/kiey wiadomo­
ści. Wadyanus opifawfzy ia- 
kim fię fpofobem żądaiący wi­
dzieć te lochy podziemne fpu- 
fzczają nadół, powiada: ¿e za



nu czafem  o k ry ślo n a , dała B o le fla w o w i ty tu ł wfty*  
d liw e g o  ( u ) .

iego czafów byt ieden tylko 
wftęp, nazwany, fzyba niezmier­
nie głęboki i ocembrowany 
przez który fię fol w bańkach 
czyli  klocach ( D ł u g o s z  na­
zywa pedes') windowała do go­
ry  : w Bochni zaś kilka takich 
fzyb czyli ftudni liczono. 
A d a m  S z r e t t e r  trzy także 
fayby w Wieliczce widział. 
Ad noftras trino defcenditur ore 
fodi.ttnsftlb tervasque tribus fan- 
dbus itur. Pierwfza fzyba na­
zywała fię królewika mons re- 
giui z  przyczyn y,  ze ią na­
przód wykuto dla dobywania 
»oli, na pożytek króla i narodu. 
XI1*  primnnt regno protulit alma 

e.n* Drufca fzyba nofiła na- 
z wilka  Serafickiey mons Se­
tupy. Poeca dflie p r z y c z y n ę  

tego nazwiika, lecz trochę 
przyciemną. Altera Seraphii ti- 
iultm fortitnr habetque hocy qua 
pradpnas temporeprabet opes: il- 
łam Seraphins Claria celebeni- 
*nus artis, feeretum ft  miń cum fe- 
qntYttnr iter; fuwptibus invenit 
propriis magnoque labore: fic vo- 
h it  regi pcrplacuijfe fuo. Trze- 
Qx* fzyba zwała fię Bonere- 

invtntoris habet nonttna

rod 1 ^ui• ten J‘an Boner 
Dn:iCm Niemiec od Renu, źu-
Wjpi: ?^u foli Bocheńfkiey i

któregoUf l  "  }
B i e c k f  zo ^ a łSeWeryn S 
dzip ■> na tymże urzę-
Za teffo krMmunta A u Sufta l ' b ola otworzył n o w ą

fzybę Hieronim Buźeńflći żu ­
pnik , od którego fię ona Bu- 
źeńfką nazwała.

Za Z y g m u n ta ‘I . ,  zdanietn 
Wadyana wycinano czafem 
fztuki folne ważące tyfiąc pięć 
fet pondo Germanicorum. Pła­
ca dla robotników była od po­
miaru roboty nie odednia, bo 
go w podziemnych lochach 
nie masz. Roboty zaś tym 
fpofobem między folnikami 
były  podzielone, że  gdy ie- 
dni robili, drudzi fpali.

Zupy folne Wielickie mia­
ły  różnych urzędników. Z a  
Zygmunta Augufta by ł  nay- 
wyżfzym żupnikiem Hiero­
nim Buźełvfki,aozoi1cą z nś\quem 
qnafi euftodem regni proceresquc 
ducesqne conftituere, Jan Ocie­
l i  podkomorzy koronny^ 
Trzeciego nazywano nmgifter 
m ont inni ̂  ftrażnik gór. Nowe« 
ab officio convenante fer en s , no- 
¿te dieqne vigil cur an s , ne quid 
ulla fodinis inférât horrendi va- 

fin ruina mali. Terni ftrazni- 
kami byli za Zygmunta A ugu­
fta Morfztynowie, Staniftaw, 
Erazm i Floryan. Te trzy 
urzędy były  naywyżfze : pod- 
nienii inni pomnieyfi urzędni­
cy. Podżupnik na ów czas 
Jan Piaikowfki m i e c z n i k  Ł ę ­
czycki; Pifarz zupny Andrzey 
z Szadka. Dwóch także fty- 
g ierów , którzy robotników w  
ziemi pilnowali. Poeta Łaciii- 
flii n a z y w a  ich Stigarii fum

B o l .  W s t . 
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duo praterca j qnibiis eft binc no­
men adeptum. Ad loca qui cre- 
bro fcandere falfa folent. De- 
fcendmit, qnoties rofeis aurora 
capillis aurea formofo femovet 
a fir a dU> ad partes tum quemqne 
fuas via cognita ducit, imperium j 
ccrtis dijpofuere notis 13c. Na- ' 
inieśnikiem żupnicżym był 
pod ów czas Jan^Gutowiki : 
wążnikiem Jan Janicki, a po 
nim Naropińiki. Oftatni urzę­
dnik z u p n y , fzafarz> a tym był 
Andrzey Grabowiki.

W  zupach Wielickich doda­
wana była fól rroiaka, iedna 
w fztukach czyli w bańkach : 
druga w okrufzynach : trzecia 
z w o d y  warzona, którą wodę 
z dołu do góry windowano, 
a ta woda nazywałafię murya% 
Pifarzem tey foli wai zoney był 
Junius Decius hiftoryk Z y ­
gmunta I.

Sól wodna w Polfzcze iedna 
ieft famorodna, druga warzo­
na z wód ttonych zdroiowych, 
ieziornych, ftudzianych. Sól 
famorodna ftaie fię bez pracy 
ludzkiey. Herodot w kfiędze 
nazwaney Meleptimne powiada, 
że przyuyściach Dniepru wie­
le fię takiey foli zbiera. In 
cujus quo que ofiio iugens vis faits 
fua fponte cuncrcfcit. Prawdę po­
wieści Herodota iftność r z e ­
czy  dowodzi. Znayduią fię 
te w o dy iłone około ieziorn 
Ilmen czyli Liman, z którym 
Dniepr ł ą c z y  fif, iwpomniey-

fzych ieziorach. Rufini nszy- 
waią te ieziorj Projmoy, ii 
w fzczegulności Szafkownte, 
Czerwouenhę , Rofochowatt. T e  
wody ogniem ilonecznym w 
mieftącach Czerwcu, Lipcu, 
¡.Sierpniu u fu fz one zoftflwuią 
po fobie fć*l_zpieczoną , któ­
rą tameczni zowią Prohr.oyka. 
Powierzchowność tey foli czy- 
fta i biała, śrzodek m ętn yx 
oiłatek czarny i z ziemią zmie- 
fzany. Kamień tey foli 40. fun­
tów ważący Kozacy zowiąpwrf, 
cena lekka, bo fię za zloty ku- 
puie. Suche lato doftarcza icy 
w ie le , mokre żadney.

Znayduie fię takaż fama fól 
w kraiach M ofkiew ikich, w 
ieziorach Mc/oczne, Z/ewfii, na­
zwana od mieyfca Matoczanka, 
Berdanka. Zbiera fię także fól 
podobna koło Perekopu wie* 
ziorze Hanfkoie Oziero: zówią 
ią Krymka.

Soli warzoney doftarczaią 
kraie Rufkie. Czerpaią fię wo­
dy ze źrzodeł lub ftudzien fu- 
rowic wiadrami ikurzanemi, a 
wlane do ryn płyną do gma­
chów folowarnych wieżami na 
zwanych : ściekają znś do 
pańwi miedzianych lub żela­
znych, pła/kawych i podługo- 
watych. W tych naczyniach 
poty fię woda w arzy,  póki 
wyfmażona ze wfzyftkim nic 
zoftawi po (obie maiTy binłcy 
i miękkiey. Zlewa fię pofp«- 
licie ta fól do wifkfzych 1uq
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mnieyfzych tworzycie! figury 
koniczney nakfztałt fzklanek, 
z których ztężona fol i ufchła 
wyrzuca fię w fzrukach Hu- 
fki po Ruiku nazwanych. Cza- 
fem ią w beczki bez żadney 
formy ikładaią, a ta zowie iię 
zapiekanka. Robiący około 
niey zowią fię zwarycze. Pełno 
takiey foli w Pińfzczyznie i na 
Wołyniu. W głębfzey Litwie 
rzeki Niemen, W ilia,  Dzwi-  
na z Królewca i Rygi foli za- 
morikiey dodarą. W ziemi Sa- 
nockiey około Krecowa wody 
fione czerwoniawre gdy fię u- 
warzą i w fól ob ró cą , ta iól 
P^ka fię w drobne fztuczki 
biorąc nazwiiko gradowki.

Dwa zdarzone przypadki w 
przcfzlych wiekach z ognia 
pochodzące, zoftawiły w kro­
nikach ślady fzkód w Wie- 
lic-zce uczynionych. Pierwfzy 
fię ftał w roku 1510. w' p o c z ą t ­
kach panowania Zygmuntn I.
o którym Junius Decius, pifarz 
zupny Seweryna Bon^ra i hi­
storyk Pol/ki powiada w kfię-
dze de Stgismnndi 1 egis t en; por 7- 
bur. Nieiakiś złośliwy robo­
tnik wychodząc z fzyby, ogień 
w lochach ziemnych podrzu­
c i ,  z  którego pochodzącym 
<tyniem' iedni fię z pozofta- 
jych robotników podufili, dru- 

ZV uciekaiąc fzyie połamali, 
n izey Kościelecki na ów 

ftrachem zdięty v
> ał Samego iiebie na niebe-

fpieczenftwo; gdy ¿ aden

Tom IV.

z czeladzi leść nie poważył,- 
fam w ik o czy ł  do fzyby dla ra­
tunku wefpół z Sewerynem Bet- 
manem raycą Krakowikim ftar- 
ccm fiedmdziefiętoletnim prze­
łożonym nad gófami. Koście- 
lecki zrażony dymem niedo- 
Iazlfzy do gruntu fpadf na 
d ó ł : Bctman go oczucił, i oba 
pofpotu ogień przygafiwfzy 
niebefpieczeńftwo zatrzymali.

Drugi: przypadek zdarzył 
fię w roku 1644. dziefiątego 
dnia Grudnia, iako świadczy 
P i a s e c k i  na kar. 505. W fzy- 
bacli TBonerowikich zapaliło 
fię nieoftrożnie fiano od świe­
cy. Od tego ognia i dymu 
cokolwiek znaydowało fię lu­
dzi i koniywfzyitko fię podufiło. 
Trwał ten dym i pożar przez 
cały rok naftępuiący niedopu- 
fzczaiąc roboty: zKąd wielki 
niedoftatek foli,  a fzkody w 
/karbie królewikim ńaftąpily* 

f u )  D ł u g o s z  na kar. 663, 
K r o m e r  na kar. 140. P r a y  

w hifroryi Węgierikiey na kar. 
252. fprawiedhwie gani D ł u ­
g o s z a , ieśłi to tylko nie 
omyłka druku przemianą licz­
by na c y f r ę , którego zdaniem 
Kunegunda miała fię urodzić 
w roku 1204. Bela w roku 
1220. by ł  iefzcze małoletnim, 
iako świadczy lift bi/kupa Ko- 
loceńikiego pifany w roku
1223, do papieża Honoryufza
III. w którym mu donofi o 
porzuconey od Beli żonie Ma­
ryi cefarzownie.Greckiey, cni



Bol. v v s t . flaw;e ? fzukał gniewu ofiary na poddanym i kapła^ 
i2$9. nie* Miał ten kfigżę dwu iynow żonatych, Bole- 

flawa Mazowieckiego; i Kazimierza Kuiawfkiego 
bo dway mfodfi Ziemowit i Ziemomyfl iefzcze w 
małoletności zoflawali. Lecz młodfzy Kazimierz 
hęd§c tylko, zaręczony, doyrzalfzey pory oczekiwał. 
W yffal go Konrad do Wrocławia na dopełnienie 
małzeńftwa, pod dozorem Jana Czapli fchohfty- 
ka Kuiawfkiego i Płockiego, a kanclerza fwoiego, 
który bywfzy obu fynów kfi§źęcych nauczycielem/ 
i rzadcy ich młodości, wielki u dworu miał kre­
dyt i powagę. M łody Kazimierz pierwfzemi no- 
wey małżonki powabami ufidlony, a w domu po­
krewnych z honorem i wfpaniałościg podeymo-

ttxovi fu pr a diet ii t Bela, cum om ni 
ditettione &  tranyuilitate in ata- 
ta  légitima tam exifiens cohabita- 
vit per utum biennium &  amplius 
ficut maritus. T o  biennittm by­
ło w latach 1221. 1222. więc 
Bela nie miat iefzcze lat do 
łoża matżeńfkiego w loku 
1220. lubo mial dawniey tro­
chę poślubioną fobie tę panią, 
gdy iego ociec Andrzey po­
wracał przez Carogrod z woy- 
ny Paleftyńikiey A jakże fię 
mogia urodzić Konegunda w 
roku 1204? W yżey  cytowany 
P r a  y  powiada na kar. 252. że 
Kunegunda urodzifa fię zpier- 
wfzey żony Beli Maryi, córki 
MściiUwa xiążęcia Ru(kiego,
o którym mówiliśmy wyżey 
pod rokiem 1214. w czym lię
fam m y li.  M a r y a  R u f l u  b y ü

zaręczona Andrzeiowi, lecz to 
malżeńftwo nie dofzłojako wi­
dzieć w liście papieża Hono- 
ryufza pifanym w roku 1222. do 
Andrzeia. Cum enim ficut acce• 
pimus prafatus filius tum (Andre- 
ns)  &  filia fitpradicłi Mizaflni in 
minor i exifiatit corftituti atate, 
atrtequam ad nnbiles annos per- 
'ueuiant, tibi cautius confultins 
provideri poterit i u hoc cafu¥ 
Czemu zaś to malżeńftwo nie 
dolzio ,  i jaki był powód pa­
pieża do pifsnia tego liftu, 
mówiono wyżey na kar. 202. 
Podobnieyfza więc do prawdy 
że święta Kuneęunda urodzi­
ła fię z Greczki około roku
1224. lub p óźniey, imiata tyl­
ko lat kilkanaście, kiedy pofzia 
za Boleftawa.



wany, bawi! fig długo we Wrocławiu , nie kwapigc B°p - v̂ STi” 
fig do Mazowfza, groźny tylko popędliwego oyca 123-$.* 
poilacig, a Pruikich trwóg odgłofem pofępnego 
i dzikiego. Ztgd uroflo w Konradzie podey rżenie, 
iakoby te przewlokłe na Szlgiku pobyty, niofly w 
fobie iakoweś zdrady j i ze Henryk ociec fynowey, 
knuigc taiemng na niego zemitg za więzienie oy- 
cowikie, umyślnie Kazimierza trzymał na biefia- 
dach, aby niefpodziang tym czafem do Mazowfza 
uczynił wycieczkę. Nie lubiła Czapli Agazya żona 
kfigzęcia, chytra i okrutna Ruika, z przyczyn nie­
wiadomych. Oboie zatym klieiłwozwaliło przyczy­
nę mniemanego podeyścia na prałata, iakoby on, 
ile rządca i faworyt Kazimierza, naydzielnieyfzg 
liknowanego fortelu fpręzyng rufzał. Użyto na 
ułudzenie iego powierzchownych grzeczności, aby 
go fproWadzić ze Szlgflca pod pozorem, źe kfi^zę 
rady iego w głównych iakichści fprawach potrze­
bował. Lecz fkoro Czapla do Płocka przybył,
'wtrącono go natychmiafł do katnfzy , i po kilko- 
dniowych na katowniach ciągnieniach, iak publi­
cznego złoczyńcę powicfzono. Mściła fię krwa­
wa Agazya i po śmierci iefzcze: albowiem gdy ta­
meczni Dominikanie zmarłego do pogrzebu nieśli, 
kazała porwać trupa, i przywłokfzy go wołami do 
Pr*ygotowaney na to umyślnie izubienicy, nie 

al(* o  kościoła tych kfięży nad W iflg, na prze­
ciwko tumu powtorfiie powiefić rozkazała. Gdy 

złości zadofyć ftało, Marcin przeor Donii- 
mkanrfki pogrzeb! ciało w kościele więkfzym



Bol. W s t . ( w ) .  Kromer tg śmierć haniebny Czapli fpra- 
1*239/ wiedliwey zemście bofkieyprzyznaie; iż on da­

wni ey plotkami fwoiemi Kryflyna woiewodg M a­
zowieckiego ozgubg przyprawił, a upadkiem zacne­
go mgża oyczyzne na Pruikie wycieczki naraził*

XXV. Korzyftali tym czafem Niemieccy kfigzg. 
ta z małoletności i niedoli kfiąłąt Wielkopolikich, 
fynow Odonicza, a śmierci Henryka brodatego, 
przez naiazdy od Arony zachodniey, cifn^c lig w 
głąb Poliki, gdy iuz ieydawniey Zaodrzańfkie nad 
Słowianami panowanie wydarli. Ziemia Lubufka 
pograniczna Szlęfkowi iLitzacyi, była naybliżfzg 
ich zamiarów. Zdobył tg kraing, ftarozytne dzie- 
dzićtwo kiiąiąt Pollkich, Konrad margrabia Miśnii 

•przed trzydzieilg laty ( x )  naWładyflawie Laflco- 
nogim. Henryk brodaty wkrótce \ą odzyfkal ( y ) ,
i w podziale pańftw fwoich inigdzy fynow, młod- 
fzemu Konradowi oddał. Trw ało tam Polakow 
panowanie przez refztg życia Henryka, który bi- 
fkupa nawet tamecznego, zoftawfzy opiekunem 
kfigflw Bolelława monarchy, licznemi w Polfzcze 
dobrami nadał (z) .  Arcybifkup Magdeburiki W i- 
lebrand, potgzny na ow czas obfzernościg ro­
żnych poiTeiTyi i liczbg hołdownikow, migdzy 
któremi famych margrabiów Brandeburikich li-

( w )  D ł u g o s z  , K r o m e r , 
i inni. B o g u f a ł  zamiaft ko. 
ściota Dominikail/kiego, kla- 
dnie eccltfiam fantti Bcneditti, 
co podobnieyfza do prawdy, 
ho  Benedyktyni mieli klafztdr

1 koscioick przy tumie nad 
Wiftą.

( x )  Obacz na kar. 171. 
f y )  Obacz na kaf! 174̂
( z )  Obacz wyźey.



c z y i  ( a ) ,  w czaile w oyny z niemi ( b )  upatrzył Bô - ^ st. 
porg do oblężenia Lubufza. Rościli fobie prawo 1239/ 
(jo tego zamku arcybiikupi Magdeburfcy do roku 
l i r o . ,  kiedy Henryk V. cefarz maigc woyne z Krzy. 
wouftym, i próżno go dobywane, darował im 
zamek tg mocg, którey nie miał (c). Leżafo w o y-  
iko arcybiikupie kilka niedziel około fortecy, poki 
Henryk kfigżę Szl^iki nie przybył z odiieczg. 
Zwiedziona bitv/a i wygnana ufungła Niemców od 
oblężenia, a Wilebrand ftraciwfzy ludzi wiele i 
dalfzg nadzieig, odfzedt na dalf/.e z Brandcburczy- 
kami w ftarey i śrzedniey marchii pretcnfyi fwoich 
popieranie (d). Powiodło fig lepiey Pomorzanom 

. Kafzubfkim, którzy tegdz famego czafu zamek 
Santocki, do Wiplkieypoliki należący, a od Hen­
ryka brodatego po wzięciu tey prowincyi zabra­
ny opanowali ( e ) .  Powetowały tey fłraty po­
myślności Krzyżaków. Złączeni z kawalerami In-

( a )  G e b h a r d  in marek 
A q u i l o n  na karcie 129.

( b )  Byli ów czas margra­
biami Jan i Otton, fynowie A l­
berta II. urodzeni z Matyldy 
tnargrabianki Miśnii i Luzacyi 
córki Konrada i .Elżbiety Mic- 
czyftawowny, fioftry Wlady- 
ftawa Lafkonogiego. Obacz 
G e b h a r d ^  wyźey wfpomnio- 
n ego, na karcie 130. o przy­
czynach tey woyny.

( c )  Obacz w Tomie III. na 
kafcie. 155

( d )  D ł u g  o s z  665. A k o - 
,KIM arch. Gnieźnieńiki na 
Karcie 91.

( e )  D ł u g o s z  tych Pomo- 
rzanów nazywa Saxoncsy A n o ­
n i m  archi d yak on Gnieźnień­
ski Teutonicos. Nie mylą fię 
oba, ponieważ ci Pomorzanie 
nad Odrzańfcy albo Kafubfcy 
iuź fię byli poniemczeli przez 
zaprowadzone od xiąźąt ta­
mecznych ofady Niemieckie 
iako fię nie raz wyźey mówi­
ło. Kfiąźęta Warci ftawowi- 
czowie, choć urodzeniem Sło­
wianie przez fąfiedztwo Niem­
ców zhydzili fobie krew ro­
dowitą i przyiąwfzy powabne 
tytuły kfiążąt paiiftwa Rzym- 
iliiego, kraiami Stowiańikiemi -



B o l . W s t . 

R. P.
1239.

fłatfkiemi wPruiiech, za przybyciem do nich Ot. 
tona kfigżęcia Brunświckiego ¿e świeżym ludem y 
podbili ziemię Warminik̂ , Natangij, Bartę i 
Galindŷ . Stanęły tam zamki (f) rozmaite. Za­
ludniły iię Pryfy Niemcami więcey niżeli kiedy, 
którym Krzyżacy rozdai§c ziemie nabyte prawem 
lennym , w krotce do wielkiey potęgi i bogaćlw 
przyfzli (g), nim wzraftaigce ich fzczęście, za­
zdrość Świętopełka kfiązęęia Pomeranii, a włafna 
ich duma i nieludzkość nad kraiowcami o frogie 
klęiki przywiodła, o czym nizey*

XXVI. To gdy fię działo, przeniknęła żalem 
całe duchowieńftwo zniewaga mu uczyniona od 
Konrada. Andrzey biikup Płocki boiażnig zdięty 
nie chciał fię ui§ć kościelnego oręża (h): dobył go 
Piotr arcybiikup Gnieżnieńfki. Włożona klątwa 
na dyccezyg Kuiawil̂  i Płocka, w których Cza­
pla był prałatem. Odcięty Konrad od fpołeczno-

Saxonią dolną pomnożyli. Ze 
zaś" tu mowa o tych Pomorza­
nach, świadki-em i e f t B o c u F A Ł  

na karcie 62.] gdzie mówi,  iż 
około roku 1244. gdy miafta i 
kraie Wielkopolikie poczęły 
powoli do fynow Odonicza 
Przemyflawa i Boleftawa, iako 
dziedziców naturalnych z u* 
zurpacyi kfiążąt Szląikich po­
wracać, Pomeranią qui longo 
tewpore in antiquo caftro Santok 
Skjia inci H ani co W filio ejns 
Bokjiao fervierunt, ipfunt caftrum 
duc i Prcmijlao Jponte tna dedc- 
ruitt.

( i )  Obacz D u s b u r g a .  T c 
zamki byty B^lga, Parrigal, 
K.ruciberg, RefTel, Helsberg, 
Schinkenberg, Brunsberg, Wi- 
fenburg i inne.

(g) Pluta alia c aft va ctdifica- 
verant nobiUs &  feudatarri, qui 
di partibus Allemanice cwh omni 
domo &  familia &  cognatiouc vt~ 
neruttt in fubfidium dietce terra , 
quorum Deus nomina fokmnavit. 
D ü s b u r g .

(h )  D ł ug o sz  na kar, 664, 
fam fobie fprzeciwia fię. Pcu



¿ci kościelney, widzgc ze gniewy iego i pogrozki, Bô - V̂ ST 
nie wielkie w mężnym metropolicie fprawiły wra- i2̂ , ' 
zenie, a boigc fig dalfzych wyklęcia fkutkow, Ż5- 
dał pokuty i iechał do Łęczycy dla poiednania fię 
z kościołem. Ułożony fpofob tey zgody, ażeby 
Konrad, na dofyć uczynienie za popełniony wyftg- 
pek, oddal na wieczne czafy arcybiikupowi mia- 
fto Łowicz z okolicznemi tam pufzczami, gdzie 
dawniey bywały łowy kfięzęce, arcybifkup zaś dla 
uznania naywyzfzey zwierzchności kfigzgt Mazo­
wieckich , corocznie iedng grzywnę złota do ikar- 
bu ofiarował. Zeby tenże arcybijfkup miał w ka­
tedrze Płockiey mieyfce między kanonikami i 
prebcndę. Prócz tego nadał Konrad rożne przy- 
wileie- i wolności kościołowi Kuiawikiemu i Pło­
ckiemu. Atoli rozgrzefzenie arcybilkupie znała- 
zlo przeciwność w Rzymie. Grzegorz papież fka- 
fował danę abfolucy?, wyznaczaigc z ramienia 
fwoiego dwóch kommiffarzow Tomafza Wrocła- 
wikiego biikupa, i Gerarda fcholaftyka Kraków-« 
ftiego, aby oni odebrawfzy powtorną od kfiążg- 
cia uczynioney darowizny approbatf, uroczyście 
go imieniem papiefkim rozgrzefzyli. Przyczyny 
tego być rozumiem (i),  zew pierwfzym Konrada 
przywileiu, nie byli włożeni kfi ż̂ęta iego fyno-

•edziawfzy propter, quod An• I iącey, i t  fię zląkł i tego nie 
na' 'pifcopus Plocenjts cum uczynił.  

uxor cm ejuf publice excomvmmca- j ( i )  Lift Konrada w D l  u. 
w t, mtfwi na karcie neftępu- | goszu na karcie 666.



Bol/Wst. wie, którzy w czafie mogliby zerwać przyigte' 
^239/ od oyca obow^zki. Co gdy fig dopełniło, a' 

Konrad nowym przywilejem pierwfz? donacyg i 
inne łaiki w  niey zawarte potwierdził, rzeczeni 
komiflarze zupełnie ¿0 iuż rozgrzefzonym być 
uznali (k). Wkrótce po tey fprawie odebrał ten- 
że Konrad ( 1) miado Bydgofzcz, zabrane przez 
Świętopełka w  czafie rozruchow o opiekę Bolefla- 
wa: a Pomorczyk mfzcząc fię n ad  Mazowieckim, 
Kuiawy fpuftofzył, i miafto Inowrocław z przy- 
ległemi włościami fpaiił (m ) .

XXVII. Rok nafigpuigcy pogroził Europie 
wfkrzeizeniem wieku dawnych Htinnow, a na 
Polfkę tylko Ruś i Węgry gniew fwoy wylaí. By. 
la to owa firafzna, a dotąd iefzcze przed Dnie­
prem nie widziana M ogufow nawała, którzy przed 
kiikg laty Ruś zadniepriką znifzczyli (n )♦ Dali do 
tego przyczynę niezgodni z fobg w publicznych 
nawet niefzczęściacb kfi§ż§ta Rufcy. Kfięftwo 
Kiiowfkie, aczkolwiek uflawicznemi pokrewnych 
carzykow, wzaiemnie fiebie zpychaigcych odmia­
nami oflabione, było zawfze celem ich ambicyi,. 
jako noiz§ce zdawna prerogatywę, zwierzchności

( k )  K r o m e r ,  D ł u g o s z ,  

B o g u f a ł  fia karcie 60. Loco 
cujus malejicii Comadus fapt di- 
ftus caftriim Łowicz cum fuo 
diftrittu archupifcopo 13 ec cle fi a  
Gniefnevfi in fatisfaćiiomm per­
petuo donavit.

( 1) Reconciliatmic cekbrata.

D ł u g o s z  664. A m o k i m  ar- 
chidyakon Gnieźnieńfki, za- 
miaft Konrada, kładzie K a ­
zimierza Kuiawikiego fyna 
Konrada.

( m )  D ł u g o s z  t a m i e .
( n )  Obacz wyźey pod K-* 

1236.



nad innemi. Na poczgtku wieku XIII. poczęli Bô -W sr. 
przemagać nad innemi kfi^żęta Włodzimirfcy nad i¡¡40,‘ 
Klazm^, a Haliccy z tey flrony Dniepru. Wfze- 
włod Włodzimiriki z Romanem Halickim, zabi­
tym pod Zawichoflem itawili za życia fwoiego 
kogo chcieli w Kiiowie. Ze ¡śmiercią ich poczęły 
fię walić te nowe na Rufi dynaftye. Włodzimie- 
rzanow, wylewy Mogulikie, poczgwfzy od roku 
12 12 .  znilzczyły, czynięc ich hołdownikami Ta- 
tarfkiemi. Halickich kfigżgt potęga obaliła fię nie­
zgodami kfi^żgt przeddniepikich, a rewolucyą 
Węgierik^, i krótkim na tron wyniefieniem Ko- 
lotnana ( o ) .  Nie zważaiąc na prawa krwi i fuk- 
ceíTvi, ten! fobie z Rufinów przywłafzczał kfięftwa 
Kiiowikie i Halickie, kto był mocnieyfzy w par­
tyzantów. T rw ały  te turnieie do roku 1240. kie­
dy Oktay Kań podbiwfzy fobie przez fynowca Ba- 
tego Rus' zadnieprfkę przed kilkg laty ( p ) ,  umy­
ślił i daley korzyftać z woyik fwoich zuchwalftwa, 
a gnufnosci odporcow. Siedział na ñolicy Kiiow- 
ikiey Michał W fzewołdowicz, po zeyiciu Wło« 
dziruierza Rurykowicza. ‘ Zatarki Tatarzyn zapu­
ść i wizy hordy drapieżne ku Dnieprowi, chciał 
x'biec miafto Kiiow fortelem, i na wybadanie ino- 
CV iego i położenia wyflał iednego z wodzow

i 3 7 ° p ° k a c z  w yźey na kar, 
pano ,̂KS,loma,nie wygn ŷm 
Daniel-, Dan'^  fyn Romana, 
ífaw K ¡^ 8 n al  z Halicza Iza.

10f f iw wiodí;L;¡

Wfzewíoda Swintoftawiczą, da- 
wnieyfzego kfiąięcia Kiiow- 
/kiego D ł u g o s z  pod rokiem  
1225-6.

( p )  Obacz wyzey  na kar­
cie 260.



®0L WST.
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1240.

fwoich Mangu Kana. Michał kfiąże doilawfzy 
fzpiegow Tatarfkich, kazał ich pozabiiać, a fam 
do Węgier 11 fzedł (q ) .  Szkodliwe f§ zaczepki 
możnieyfzych bez fiły i rezolucyi. Pomogły T a ­
tarom do wykonywania przedfięwzięcia nowe 
między temiz Rufinami zatargi : uraza za pobite 
towarzyfze fkutek ich przyśpiefzyła.

-XXVIII. Ucieczka Michała otworzyła drogę 
do Kiiowa Rosciffawowi Mściflawowiczowi. Ociec 
iego Mściflaw i dziad Roman, byli kjfigzętami 
tego kraiu. Dziada zegnali kii5żęta linii Czernie- 
chowikiey ( r ) :  ociec przegrawfzy bitwę z M o- 
golami w roku 12 i 2. był w niewolę zabrany, 
z którey choć fię potym wydobył, i Łuckie czy-
li Włodzimierikie kfięiłwo otrzymał z daru W ło ­
dzimierza Rurykowicza, w nadgrodę utraconego 
Kiiowa, wypędziła go ztamtgd Litwa (s).. Ledwo 
Rosciffaw wfzedf do Kiiowa, Daniel Romanowicz 
kfigze Halicki ( t ) ,  niechętny Rościflawowi, iż

( q )  D e g u i g n e s  w  T . III, 
H u ń f k i e y  na karcie 94.

( r )  Swiętoftaw Wfzewoldo- 
wi cz .  R.  1174. D e g u i g n e s . 
—  D ł u g o s z .

( s )  S t r y i k o w s k i  pod R. 
1220. na karcie 23*.

( t )  Syn Romana ftawnego, 
który zginął pod Zawicho- 
ftein. Ten Daniel wygnawfzy 
około R. 1225. iako świadczy 
D ł u g o s z , Koloinana króle­
wicza W ęgier/kiego, wygna­
ny był fam z Halicza od Iza- 
flawa Kiiowfluego w naftę-

pnym R. 1226. Izaftaw pofa- 
dził na iego mieyfcu w Hali­
czu Michała Wfzewoldowicza, 
gdzie podobno ten Michał pa­
nował aź do śmierci Włodzi­
mierza Rurykowicza, który 
w ten czas opanował kfięftwo 
Kiiowikie, gdy Mściftawa bra­
ta iego ftryiecznego Tatarzy 
w niewolą zabrali Po śmierci 
Włodzimierza zafzłey między 
R. 1236 i 1239. Michał wftąpil 
na 'pańitwo Kiiow/kie, a Da­
niel wrócił fię do Haliczi.



go Bela IV. kroi W ęgierfki, ożeniwfzy z córką B o l . w $x> 

fwoi5 Ann«] (u)  kfięfiwem Halickim, nie maigc ,240/ 
go fam, obdarzył, lub tylko tytułował, zebrał 
ludzi, i z Kiiowa wyrzucił (w ),  ofadziwfzy tam ja­
kiegoś Dymitra. Rościflaw udał fię o pomoc do teścia 
Węgrzyna ( x ) ,  który na wfparcie iego prctetifyi 
poflał znaczne woyiko pod fprawę Wawrzyńca 
woiewody Siedmigrodzkiego. Wydana bitwa 
pod Jaroftawiem, gdzie Rościffaw był w wielkim 
życia niebefpieczerifłwie firaciwfzy konia, gdyby 
go Wawrzyniec nie ratował (y). A lubo W ęgrzy
2 Rościffawem zbili Daniela, nie mógł fię Rości* 
ftaw wrócić do Kiiowa, dla zafzłey rewolucyi 
Tatarikiey, Daniel zoflał przy fwoich dzierżawach.
Bela w uadgrodę pretenfyi zięcia, uczynił go pa­
nem Sklawonii i kii^żęciem Machowikim , fam

( u )  P r a y  w hift. Węgiers, 
253 — 2 7 6 — 310.

( w )  D e g ü í g k e s  w  T. I. 
Części  I,

( x )  Nie chodziło ru o kfię- 
ftwo H .lickie ,  którego by? 
dziedzicem naturalnym Daniel, 
iako chce P r  a  v na karcie 253. 
śle o KÜOW, do którego wfzy- 
k y  kiiąźęta Rufcy prawo fo- 
V'* przywłafzczali , zpychaiąc 

drugiego. Myli fię tak- 
^ R a y  przypifuiąc Danielo- 

’ ukoby on założył ftolicę 
Pan(tWa Ruíkiego w Mojhwit
1 tytuł cara. Uczynił

^Poźnięy nierównie innyDa- 
nicl okoío R. 1302. Omyłki 
tey iundamęnt pofzedł podo­

bno z tego,, ż e  po oftabioney 
Rufi przeddnieprikiey przez 
zwady kiiążąt, Roman Halic­
ki chciał nową uformować w 
Haliczu monarchią Rufką,  a 
fyn iego Daniel toż famo po- 
pierał, dla czego i u papieża 
prtym koronę krolewiką o- 
trzyma?. Jakoż nietylko lifty 
papiezkic daią mu tytuł króla 
Ruikiego, ale nawet lift Beli
IV. cytowany od P r a i a  na? 
karcie 153.

( y )  Lift króla Beli, cytowa-' 
ny całkiem od P r a i a  na kar. 
25 3 - Tego Wawrzyńca Bela 
nazywa Waywoda TTanfihaiiicc 
w R, 1243. P r a y  n akart 274̂



B ° l . W s t . f o b i e  próbne tytuły kroleftwa Halickiego i Włodzi- 
1240.  mirlkiego zachowuiąc (z),

XXIX. Wiedzieli o wfzyftkim Tatatwie 
przez fwoie fzpicgi: przeto nie czyniąc dalfzey 
zwłoki, wpadli naprzód za Dniepr, i Kiiow wy- 
fiekli (a), z którego Dymitr, wiadzony nie da* 
■wno od Daniela, uciekł dojCzerniecliowa. Batu- 
kan’ pomkngł fwoie hordy do Koiotiazia, gdzie 
nie mogęc doitać mocą zamku, wzięł na flowo 
oblężonych, a gdy mu bramy otworzono, wfzyft- 
kich potracił. Rozlało fig pogaiiftwo aż do Ka­
mieńca Podolikiego, Halicza i Włodzimierza; 
pierwfzy z nich dobyty i ofadzony, drugie dwa 
zdarte i znifzczone (b). Rozdzielili fię poty 111 

124». Mogułowie ,na dwie części. Batukan z iednym 
udziałem wyci§gngł do Węgier. Baydara czyli 
Fetę z Kaydanem wyprawił do Poliki (c). Uło­
żyli fobie barbarzyńcy, obaliwfzy te kroleftwa,

( z )  P r  a y  na karcie 3 10 .—  
276. Ze W ęg rzy  po wygna­
niu Kolomana, żadnego pra­
wa do H-ilicza mieć nie mo^li,
i tylko proźne tytuły nofil i, 
świadczy P u  y  kroniks?z 
Węgier/ki na karcie 2 ^ . Illnd 
tu memoriitm revocave lib it , Ha- 
liciam abhinc, qnam regnm no- 
firornm titulis infer ta , &  rex 
Colom Min inauguratus fniflet% 

fire ab indigenit, qui ducnm ti- 
tuJo ornabantHr adminifiratam 
ęjft, cuiutmcdi Ratijlaum hae tem­
pore fuijfiy reg i urn diploma di fer- 
u  pro dit.

( a )  Roku 1240, dnia 1 G m-

dnia. Lift Fryderyka cefarza 
do króla Ang. w P r a i u  na kar. 
26$. O ucieczce Dymitra pifze 
S t r y j k o w s k i  na karcie 22.

^ b )  D e g u i g n e s  w  T o m i e  
III. na k a rcie  9 6 .

( c )  Hiftorycy Węgierfcy i 
nań wfpominaią o kilku w o­
dzach M ogulikich,  z których 
naypierwfzych Bathus (Batu­
kan ) drugi Bochtar, (Bahadur 
czyli Suday Bahadur) trzeci 
Kaydan ( Cou£on ) czwarty 
Feycan, piąty Peta, (B^ydar) 
fzofty Hcrmens (Sarm ans Ty» 
Zagataia, a brat ftryiecznf 
Batukana) fiotJmy Chęb (po*



ciągnąć do oGatnich krefow Europy, przykładem Bo£ Wyr. 
dawnych Htmnow, których czyniąc iij potom- »41, 
kami, uznawali fig być w obowięzku zemfty nad 
Rzymflum paiHiwem, oycow niegdyrf fwoich 
prześladowcy. Ani zbywało im na innych przy« 
czynach wzgardy godnych, któremi lud profly 
iudzgc, czfdokroć ztgd korzyflali (d). Pierwfze z

d o b n o  G a i u k ) o f m y  O ca d a r  
c z y l i  O k t a r .  D e g u i g n e s  na 
h arcie  09.  F r y d e r y k  cefarz w  
l i ś c i e  t w o i m  00 krdla A n g i e l ,  
u P r  a i  a na karcie 264 p o w i a ­
da,  źe  w o y i k a  T a t a r f k i e  r o z ­
d z i e l i ł y  fię na troie. Nam um 
ptr Ruthenos tYansmiJJa IŚ in­
grediente Poloniam ~  fecunda 
Bobewić fines ingretfa eft, — 
Tertia perenrrit Hungariam, 
R o z u m i e m ,  ¿e ca c z f ś ć ,  która  
o y í a  w  P o l f z c z e ,  p o f z t a  do  
C z e c h ,

( d )  U czy  nim fatysfakcyą 
dla czytelnika, gdy z liitow 
fpolczefnych niektóre ofubli- 
wości o obyczaiach tych lu­
dzi wypifzemy, A  naprzód z 
liftu Fryderyka II cefarza do 
król» Angielikiego, w P r a - 
«u na karcie 26. Hac ettłm 
&ns efl fcraJi*, #  extex, huma- 
nitatis ignara. Stquitnr tamtn W 
dominum M e t , (¡nem okedłenter 
€olit, &  vemratur, té nuncupat 
Detm  uyy<*. Homm s parva 
fie brevis fiatnra fu n t , quantum 
™  kngitndinm: fid folidi, lati, 
w propagwati, rigidi, ac foYtes, 
tnm ofi, ad nuttm fui dneit ad 
fHtfUfat ambigua prormiitu;

Vultus ampios, ajfiattns torvos, 
clamore horrłbiltt habent> cordibns 
confinantes, Cruda geftant corla, 
bovina, afmina} ¿3* equina infntii
I a minis ferréis, pro arms tnuni- 
untur y quibus hattenus fife futit. 
Sed quod non fine fuspiriis die ere 
pojfnmus, łam tarn devittorum 
fpoliis Chriftianornm, amis de* 
centioribus elegantius tnuniuntur, 
ut propriif armis, irato Deo % 
tnrpinsy Isf nnxius trucidaremur. 
Infnper equis melioribut inflan* 
rantur, epulis lautioribus reficiun• 
tux, veftibus pulcbrioribus ador• 
wrtflf/fr, Jpfi autem Tartarí fa- 
gittarii incomparables, utres fe~ 
runt artificialiter fattos, 
finmipa transmeant indemnes r*~ 

pacijjima, W paludes. Deficiente 
vero cibo, corticibus arkorum, isf 
foliis , #  herbarum radicibut 
dicuntuY ejje contenti equi mum, 
qiics adducunt ? quos tamtn velo- 
cijjimos inveniuvt , &  fortijjimoi 
tn articulo necejjitatis t f f .  Do- 
kladnieyfze ich zoftawil opi- 
fanie Jan kleryk Narbońiki,  
w liście do Giralda biíkupa 
BurdygflMkis&o w PRA,U n*
karcie 271, Oe moribus autem 
eorum , y  fupcrftitiont, de dif* 

prftiom  corporum <orum, 5?  /ra*



B ° r .  Wp ! T - m'â  Polikich Lublin i ZawićIiofT doznały okuu- 
1341.  cieńftwa tych barbarzyńców. Aże znifzczywfzy 

wfzyftkie włości az do Wifty, niezinierng 
z fobij fprzętow i dobytku zdobycz zabrali, cof­
nęli lig znowu od tey rzeki na Ruś, dla (Wadu tam

„tura, de patria, $  modo pu- 
„gnandi inrdvit, quod fnnt fuper 
„ omnes homines avari, iracwidi, 
9ydoloji, &  immifericordes. Scd 
, ,rigore punitionis immanitate 

panarum , per fuos fuperiores 
„infiigejidarum a iurgiis, Is mutuis 
„ deceptiomibus, 1$ favitiis ivvicem 
„ coercentur, Principia fuarum 
,,tribuum Deos vocant, certis 

v temporibus follennitates
„eorum, mttltas quidem particu- 
»lares t fid  tantum quatiior gtne- 
. ,rules. Et prcptcr f i  folos omnia 
„credunt peecatum, Habent autem 
^pectora dura &  robnfla, fades 
P,macras &  pallidas , fiapulas 
„ rigidns &  ex eel is  , »<*/*/ difior- 

¿9* breves, mentaprominentia, 
9itif acuta; fiperiorem mandibulam 
„humilem, profundam , dentes 
„longos ¿5* w o /  , palpebras 
„a crinibus usque ad nafum pro- 
„tenfiis, oculos inconji antes 
„nigros, afpeftus obliquos $  torvos, 
„ extremitates ojjbfis ® nervofas, 
„crura quoque groffa , /etf ttfi«/ 
„ breviores, ftaturam tamen nobis 

aqualem : quod enim in tibiis 
„deficit, in fnperiori carport com- 
„ penfatur.

„Patria eorum tellus olim defer - 
maxima vaftitatis ultra 

3:omnes Chaldeos, de qua leones, 
»nrfis jrf alias fergs arcubus,

„fe* fl/m machinis expultrunt. 
„D e coriis earundem bullitis fibi 
„arma levia quidern, /ed tarnen 
„irnpenetrabiÜa coaptarnnt: Solent 

'„autem non maximis, fid  fortif- 
„fimis equis, ac parvo pábulo 
„ conttntis, infidentes fortiter alli- 

jacutir, clavis, bipenr.ibus, 
„ i 9*gladiis infatigabiliter, fäforti-

I ,,rer dimicare:fid prerogativam ha- 
„bent in arcubus, atgutam 
„indußriam pugnandi. A tergo 
„dibilius armati, vefugiant ;non 
„prius ñ confiiän retedunt, quam 
„ principale vexillnm fu i ducis 
„videant retroire, Pritti quoqut 
„non fupplieant, vincentes 
„non pnreunt. In voluntare 
„propofito fubiieiendi fus dominio 
„totum m und um perfißunt omnet, 
»quafi vir uv.us, nee poßunt ta* 
„men mil Ha viillinm computar t\ 
„Satellites vero, números fix  cent a 
,,millia, cum ad m anfiones ex er- 
,,citni pr apar andas pramittnntur* 
„properantes in equis curfiribus, 
„fub unius noctis fpatio transvo- 
„laut tres dißtas; f i  fique fubito 
„per totam diffander, tes provin- 
„ctam, miverfiim populum hm - 
„mem , immunitum, di<per- 
„fum praoeupantes, tantam faci* 
„unt ftragem , utrfx,  vel prin• 

ferrar obfijja, rowir/i 
„wx adur.et 3 #  j« r̂//o ardtnet f



1241.

fwoiey łupieży i dalfzych rabunków. Rzecz do Bô - ^ st. 
prawdy podobna, że w tymże famym czafie roz- 
fypawfzy fig pod rożnemi udziaiowemi wodzami 
po wfzyflkich ziemiach Rufkich, między Bugiem,
Niemnem i Prypeci§ leżących, podobne tam iak 
w kfięftwach Halickim, Kiiowikim i Włodzimir- 
ikiin fzkody i znifzczenia porobili (e). A tak, 
gdy tgżfze mrozy ukrzepiły lodami Bug i W iflę ,  
puściwfzy fig znowu na odwrot ( f ) ,  dobyli San- 
domirza, zlupili klafztor Koprzy wnicki, wybiw- 
fzy mnichy, i co tylko z okolicznych miefzkań-

„non invtniat. Omties populos, 
y>Üf principes reponum fecundum 
„won caufamy ut caufam tempore 
»quietis decipiunt. Nunc fe pro­
mpter Magos reges, quorum fu - 
, , c r á  corporibus ornatur Colonia , 
„ín  patria™ fuam reportandos: 
ttnunc propttr avaritiam fuper- 
„ biam Romanorum, qni eos anti- 
„ qnitus opprejferunt, rdidendam : 
,,w«nc propter fubdendas fibi bar- 
abaras tantum, y  hiperbóreas 
ca tion es , gentes: nunc pro­
mpter furoretn Teutonicum fuá 
,,modejlia teiMperandnm : nunc 
„ propter militiam a Gallis addi- 
„fcendam: nuní propter terra 
Mfertilitatem% qua fuá multitu- 
„dini fufficere pojjit, aquirendam: 
»nunc propter peregrinationem ad 
>»£ Jacobunt in Galicia termi 
»"«rniam, egrejfos fe patria men- 
» tmntur. p r0 q uiyus figmentis, 
, -quídam eis reges fimplices, inito 
ttj  adere, liba u m  per terras fuas  
„tranfitum  SQncejferwit, eis qu a

„fadera novfervantibus ni hi lom i- 
,,nus perierunt. „  i9*c.

( e )  K r o n i k a r z e  R u f c y  z n i -  

f z c z e n i e  w i e l u  m i a f t  n a  R u f i  

t e r a ź n i e y f z e y  L i t e w / k i e y ,  t a k ­

ż e  n a  P o d l a f i u  c z y l i  w  d a w n e y  

J a d ź w i n g i i  p r z y p i f u i ą  T a t a ­

r o m  z a  B a t u k a n a .  S t r y j k o ­
w s k i ,  k t ó r y  f a m  w i e l k i e  b ł ę ­

d y  w  h i f t o r y i  L i t e w i k i e y ,  a  z «  

n i m  K o i a ł o w i c z  p o p e ł n i a ,  

p o w i a d a , ź e  t a  r e w o l u c y a  T a -  

t a r f k a ,  a  z  i e y  o k a z y i  p o t ę g a  

L i t w i n o w  w y ż f z ą  m i e ć  p o w i n ­

n a  d a t ę .  L e c z  p o p r a w u i ą c  R u ­

f i n o m ,  ż a d n e g o  f u n d a m e n t u  

f w o i e y  p o w i e ś c i  n i e  k ł a d n i e .  

D a w n i e y f z y c h  l a t ,  p o c z ą w f z y  

o d  R .  1 2 1 2 .  n i e  p r z e f z l i  T a t a -  

r z y  D n i e p r a ,  i t y l k o  p u f t o f z y -  

l i  R u i k i e  k r a i e  z  t a m t e y  f t r o n y  

t e y ’ r z e l < i ,  B ę d z i e m y  o  t y m  m o *  

w i ć  n i ź e y  n i e c o  n a  f w o i m .  

m i e y f c u  z  w i ę k f z ą  d o k ł a d n o ­

ś c i ą .

( 0  D ł u g o s z . K k o m e k .



B o l .  w s t . Co w ,  fzu ka iąc  b e fp ie c z e ń ft w a  ż y c ia  _i m a i ą t k o w , .

J241/ w  m u r a c h  ra ie y ik ic h  z a m k n ę ł o '  i lę .  T y m ż e  z a .  

p ę d e m  z a g n a w Czy fię p r z e z  W i f f ę ,  a ż  ku S k a l .  

m i e r z o w i ,  iuż  b y l i  o  f ie d m  m il  o d  K r a k o w a ,  g d y  

n ie  m o g ą c  p o d o ła ć  nie tak r z e ź i  b e z o r ę ż u e g o  

g m i n u ,  iak o ca le n iu  z d o b y c z y ,  m ia n o w ic ie  w  

b r a ń c a c h ,  w ra ca li  i lę  z n o w u  za W i i i ę  na w i lę p i e  

w i e l k i e g o  p o f i u ,  p ę d z ą c  p rzed  fobą w  p ęta ch  n a  

w z o r  b y d ła  ty f ią ce  _ n ie f z c z ę ś l iw y c h  o b o ie y  p ic i  

n i e w o l n i k o w .

X X X .  P r z c f i a d y w a ł  B o le f f a w  z  m a tk ą  w  K r a .  

k o w i e ,  nie  sm ie ią e  o p r z e ć  fię te y  r o z b o y n i c z e y  

z g r a i .  C z u l f z y  na ięki i m o r d y  z i ó m k o w  W ł o d z i ­

m i e r z  w o i e w o d a  K r a k o w i k i ,  z e b r a ł  c o  m ó g ł  ry -  

c e r f t w a  p r z y  K a l in ie ,  p u f z c z a i ą c f i ę w  p o g o ń  za  M o -  

g u ł a m i ,  k t ó r y c h  d o g n a w f z y  u w ię k f z e g o  T u r i k a  

( g )  w f i  m ilę  o d  P o ł a ń c a ,  n ad  rze ką  C z a r n ą ,  g d z i e  

i l ę  p o g a M w o  z a t r z y m a ło  dla f p o c z y n k u ,  z n a c z n ą  

ic h  c z ę ś ć  n a g ł y m  n a p a d e m  w y c i ą ł .  P o p r a w i l i  i lę  

M o g u ł o w i e ,  o p ł o n ą w f z y  nie c o  z  p i e r w f z e g o  p o p ł o .  

ch u .  W i d z ą c  n ie r ó w n ie  m n ie y f z ą  l icz b ę  n a f z y c h ,  

d o b r z e  iuż  p o d r o ż ą  i p ra cą  z m o r z o n y c h  , rz u c i l i  

i ig  na n ich  w z a i e m n i e ,  i u b iw .fz y  n i e w i e l u ,  re -  

fz tę  ro z e g n a l i .  P o d  czas te y  b i t w y  w i e l u  i e n c o w ,  

m a ią c  czas  d o  U w o ln ie n ia  fię  z  w i ę z ó w ,  u c i e k ł o

.  d o

( g )  D e g u i g k e s  w  h i f t or y i  
H u ń f k i e y  w  T o m ,  I I I  p o w i a d a ,  
¿ e  C h i ń c z y k o w i «  op i f u i ą c  w  
dz i ę i a c h  f w o i c h  t ę  M o g u l o w  ł

n a w a ł n i c ę  ; z o i ł n w i l i  w  k f i ę -  

g n c h  f w o i c h  p o m i ę ć  T u r i k a ,  

p o d  i m i e n i e m  T u l i / k o .

<



do lafow, a Mogulowie tez boiąc Hę, aby Pola­
cy w wigkfzey kwocie na nich z zafadzek nie na­
padli, ufzli do pufzczy Strzemeckiey nie daleko 
Sieciechowa, gdzie fig w taynikach przez kilka 
dni ukryli. Nie długo potym udawfzy fig potrze­
cie na Ruś, zgromadzili tam rozfypane po rabun­
kach i rozboiach rozliczne hordy fwoie, które 
uformowawszy we dwa znaczne udziały, rozefzli 
fig przy Sandomirzu tyni fpofobem. Kaydan z 
z mnieyfzę dywizy§ nifzczył ziemię Łgczyckg i Ku- 
iawy: Peta czyli Baydar fzedł ku Krakowu (h )  
około rzeki Kamioney, i Iłży miaftafbifkupa Kra- 
kowikiego, maiąc za przewodników Ruihiy i bran­
ce Polfkie. Krwawa iego podroż dała Jnazwiikó 
drogi Bcitego owemu gościńcowi, które lig dotąd 
w  pamigei potomnych utrzymuie (i)» Ziemianie 
Sandomirfcy i Krakowfcy ośmieleni nieco, choć 
małym przy Turfku Włodzimierza zyikiem , a 
bardziey zazaleni na pogańftwo o tak frogie zni- 
fzczenie krain , zabory ludu, i gwałcenie wfzyfi- 
kich praw świętych i świeckich, poftanowili wła- 
fnemi ciały zarzucić tamę Mogulikim zapgdom.

B o l . V\'s t v 

R .  P .  

1241.

(h) Kronikarze nafi kładną 
Batego zamiail Pety czyli Bay- 
dara, myląc'fię z podobień- 
ftwa nazwij. Baty nie byt w 
Polfzcze ale w Węgrzech, 
zkąd potym z innemi wodza- 
jjn złączył fię w Szląfku ioną 
r̂°gą. Anonim  archid. Gnie- 

znieńiki powiada pod R. 1241

n a  k a r c i e  9 2 .  Q i i a n d o  v e r o  f u i t  

r e x  T a r t a r i a  i n  i n t r o i t u  H u v g a -  

r i a  p a r t e n t  e x e r c i t u s  f u i  c o n t r a  

P o l o n i a m  ( k f l i n a v i t .

( i )  D ł u g o s z  n n  k a r c .  672. 
p o w i a d a , i ź  t a  d r o g a  o k o ł o  

I ł ż y  n a z y w a  f i ę  d o t ą d  d r o g ą  

B a t e g o ,  c z y l i  P e t y r a c z e y a l b o  

B a y d a r a .  S t r a t a  e n i m  i n  v i l l a r

\



Bol. Wst, Zgromadziło fię mężne rycerfiwo około wił 
V -  Chmielnika, nie daleko Szydłowa, Uwiadomieni 

Tatarzy o gotowości Polakow, podzielili woyiko 
fwoie na dwa zailępy. Pierwfzy naczelny miał 
zaraz uderzyć ze zwykłemi dzikiego narodu wrza- 
ikami dla poitrachu; drugi ilać dla pofilku, w  
przygodzie klęiki pierwfzego, i bitwę odżywić, 
Zefzły fię woyika dnia 1 8 Marca ( k )  zc wfcho- 
dem (iońca.

XXXI. Polacy, którzy dla mnieyfzości fwoich 
fpolnie wfzyfcy ,bie fię chcieli, ufzykowali fię we 
dwa ikrzydła. Włodzimierz woiewoda z Klemen- 
fem kafztelanem przywodzili na lewym Krako­
wianom: Pakoiław woiewoda z Jakubem, fynetn 
Rntybora kafztelana na prawym , Sandomirzanom. 
T rw a ła  bitwa przez kilka godzin. Tatarzy flraci- 
wfzy wielu z walecznych przywodzcow i innego 
gminu, poczęli fię cofać ku tylnym pofiłkom: 
gnali ich nafi, mniemaiąc, że zwyciężyli; lecz 
napadłfzy na lud świeży, gdy mimo ofiateczną 
11 filność i chwalebne wzgardy śmierci zaoyczyzng 
dow ody, do drobney liczby przyśli, widząc po­
bite mężne przewodniki, rozpierzchnęli fię i w

Praudodn &  Rzerbow epifcopales 
prope Iłzam extatites, per ęuain 
Bato Tartarorurn imperator ducc- 
bat exerdtum, via Bati in bodi- 
ernmn apellatnr. Batukan, będąc 
na ow czas caley tey wypra­
wy, tak Rufkiey iak Polikiey i 
Wfg^er/kiey powfzechnym i

naywyifzym w o d ze m , lubo 
fam nie byi,  łacno iednak od 
imienia* iego droga ta nazwi- 
iko wziąć mogła.

f-k) In folis exortuferia feenn- 
da in crafiino dominie# Ju d ka , 
alias X V . Kai, Aprilis. D ł u ­
g o s z .



lafach fig pokryli. Polegli między innnemi fzla- 
chętni rycerze Kryftyan Sułkowic z z Niedżwie- 1241/ 
dzia, Albert Stampocic, Mikołay z W itowie, 
Zementa, Grabina i Suliflaw. Oczekiwał w  Kra­
kowie Roieffaw wiadomości o powodzeniu woy- 
ika fwoiego, którg odebrawfzy niepomyślną, u. 
dał fig do Węgier z matka i żoną; gdzie fig z Re- 
lą królem, po przegraney nad rzeką Saioną, i śmier­
telnym zranieniu fyna Kolomana, do Polfki także 
uciekającym, fpotkał ( 1). Nie b y ło . befpieczeń- 
flwa dla obu. Szukaiąc przez nieiafei czas kryio- 
Wek w Wggrzecfr, Pelanaprzód do Prezburga, 
potym do Aufłryi do Fryderyka kfiążgcia ufzedł, 
zaflawfzy do Dalmacyi żong, dzieci i korong kro* 
lewiką. Bolefław tulai^c fig za granicę, oiiadł na­
przód w Morawach w Cyilerikim gdzieś klafzto- 
rze, potym w zamku Pieniikim nad Dunaycem nie 
daleko iSamiecza w Tatrach. Za niemgźnym pa­
nem pośli wfzyfcy w rozfypkę, bogatfr do Wg- 
gi°r i Niemiec, gmin i chudoba do lafow,

XXXII. Tym cfzafcm Tatarzy śmielii z wygra- 
lley pod Chmielnikiem, rufzyli do Krakowa przed 
wieikąnocą (m ). Nie ziialazłfzy tam żadney obro­
ny? dla ucieczki miefzkańcow, puścrli ogieii na

O )  P r a y  w hiil. Wegicrs. 
na karcie 2 6 2 .

( m )  Sprzeciwia fię fr.m fo- 
uie D ł u g o s z  mówiąc, ¡¿T a-  
tarzy przys<li Krakowa in 
die cmermn. T o  być nie mo­
g ło ,  ponieważ tenie D ł u ­

g o s z  powiada w y ź e y ,  ¿ e  ba­
talia Chmielnicka była i g .  
Marca, to ieft  w n i e d z i e l ę  
białą, czyli p  njji (n> i s  albo hu di ca, 
dwoma tygodniami-przed wiek 
k ą n o c ą ,  i  dopiero Tatarzy po 
ięy bitwie pośli do K r a k o w i



^°r VpST dom>r 1 b'Wi*?tn ĉe  ̂ którym całe miafto w perzy- 
1241. nS pofzło. Jeden tylko kościoł świętego Andrze- 

ia zamurami ocalał, gdzie fię gmin ubogi zawarł- 
fzy ,  dotąd lię bronił, morduiąc pogańiłwo z wież 
i z za murów, poki nie odiłgpiło z boiaźni, aby 
świeże dla oblężonych pofiłki nie nadefzły. Dnia 
drugiego świąt przybył do Krakowa ow udział 
barbarzyńfki pod Raydanem, który znifzczywfzy 
Sieradz, Łęczycę i Kuiawy, zburzył klafztor Wi* 
towiki, pomordowawfzy tam rnmfzki (n). Prze- 
niefiona ich potym fimdacya do Buika w Krako- 
wfkim, a opaćtwo tameczne do Witowa. Zbliżała 
fię też ku Szląikowi przez Morawy część owych 
M oguiow , co Węgry nifzczyli, zoftawiwfzy re- 
fztę na dobywanie Pefiu i innych zamków. Zcią- 
gnęły fię wfzyilkie woyika nad Odrę przy Raci­
borzu, maiąc iść do Wrocławia. Popfute promy
i m oily nie były im przefzkodą do przeprawy. 
Ćwiczony naród przebywać wpław naybyfirzey* 
fze rzeki, uczepką za ogony koninie, albo na wg- 
torach ikorzanych, ledwo w iedney części ftanął 
na drugim brzegu, napadł na nią Mieczyflaw Ka- 
zimierzowicz kfiąże Opoiiki, i w pień włóczących 
lię po włościach wyścinał. Przeprawione drugie 
hufce i w iedno zebrane, uczyniły go oftrożnym.

( n )  Równiemiefza fię Dłu- | w Krakowie feria fecunda pa- 
g o s z ,  kiedy powiedziawfzy \fthce, powiada na karcie 676, 
na karcie 674, że udział Ta- I ¿e ci Tatarzy Ł ę c zy cc y  zlą- 
tarow plądruiących Ł ę c zy cę  i i czyli lię z Krakowfliiemi 
Kuiawy zfączyt fię z innęmi feaaida pafcka in catnyis Vrati*

t



Klerowny w (iłach uOgpil z Opolcami i Raciborza. Bcwl. Wst. 
nami ku W rocławiowi, dla złączenia fig z bra- 12ąi. 
tern Henrykiem II. fynem brodatego, który iuż ' 
około Lignicy innych Polakow, Szlęzaków, i woy- 
fka pofitkowe pod chorągwie zebrał.

XXXIII. Spodziewali "fig Tatarzy znacznego 
obłowu we Wrocławiu, mieście ludnym i zamo­
żnym. Omyliła ich nadzieia. Miefzczanie na od­
głos zbliżaigcey fig burzy, znaięc ffabość mialła 
w przypadku fzturmu, zabrawfzy z tobą fprzgty, 
pieniądze i żywność, do zamku fig zchronili: a 
żołnierze garnizonowi widząc pufiki, żeby w nich 
nieprzyiaciel przytułku nie miał, wizy ft kie domy 
popalili. Mogułowie rozgniewani umknion^ przed 
fobą zdobyczą w mieście, obiegli zamek. Dare­
mne ich były ufiłowania. Zamkowi bronili fig 
tym mgżniey, że mieli na długo ftrawy i broni 
przygotowaney; a pogańftwo też do iotrowfkich 
bardziey wybiegów, niżeli do ftanowney bitwy 
przyuczone, iakby ich Arach iaki ogarnął, nagle 
od murów pierzchngło. Było mniemanie, że na 
proźby i modły świętego Czeflawa, ucznia i naśla­
dowcy świgtego Dominika, który w konwencie 
Wrocławfkim był przełożonym, zeflało niebo na 
°boz niewierny i mieyfca okoliczne Sup iakiś

JlMiciiJibus. Pierwfza ieeo p o­
wieść ieit pewnieyfza. Tru- 

.n,°r p o w i e m  wierzyć,  aby 
ciz fami Tatarzy, którzy fpa- 
lili Kraków in die fcfiopafiba ,

być mogli nazaiutrz in cawpis 
VratiflavicnfibHs, ile kiedy oko­
ło kościoła świętego Andrze- 
ia mieli coś do czynienia.



Bol, Wst. 
R. P. 

1241.
ognifly, który okropnemi polyikami, i iakoby 
grożgcg zaboiern poHacig zatrwożone Moguły od 
zamku iifungł. Badacze natury i iey taiemnic, 
tworcg rgk§ na użytki ludzkie fporzędzanych, 
przypiiuig to zorzy pułnocney, którey fig dzicz 
lekkowierna- ulękła , iako wpływów na ziemny 
okrgg nadpowjetrznychj nieświadoma 5 a opatrzność*, 
też na prożby ffugi fwoiego zrzgdzić mogła, że ten 
przyrodzenia ikutek, niewinny z fiebie i niefzko- - 
dliwy, ilał fig płochych a okrutnych umyflow ka- 
¿111*5 i rozgromem. Cożkolwiek bądź, Tatarzy 
porzuciwfzy nagle oblężenie Wrocławikiego zam­
ku, udali fig do Lignicy, gdzie na nich Henryk 
38; licznym Iwoich i zprzymierzonych rycerftweai 
oczekiwał, pewny umrzeć, lub zwyciężyć. Wfpie- 
rała fyna upominaniem i radami mg ¿na a pobo­
żna Jadwiga, maigc za naywyżfzg cnot-g monai- 
chow, bronić oyczyzny , a za nayokazalfzy mę. 
czeńftwa wieniec, krwi§ Jzlachctnę iey całość, re- 
iigi§ i prawa ocalać.

XXXIV. Szło woyiko ehrześciańil^ie, z pięciu 
pułków złozone, na /potkanie nieprzyjaciela. Pier- 
wfzy ikładał fig z krzyżowcow, wędrownych z 
rożnych narodow, których zachęcania papiezkie 
pi zez lifty okolne, do krolow i kfigż t̂ Europey- 
ikich pifane, do SzJgika zciggnęły. Przydano do 1 
nich kopaczow miner Goldberlkich, pod komendy 
Bolcffawa, nazwanego Szepiotka ( o )  fyna Dy-

( o )  Bltffns, który mówiąc fzepluni.



poi da Morawfkiego margrabi, a brata cioteczne. Bô- Wst. 
go Henryka kfiązgcia. W drugim śli Wielkopo- \2ąi%' 
Janie z Krakowianami, pod znakiem Suliftawa, fy- 
na Włodzimierza woiewody Krakowfkiego. Trze­
ci ze fwoich prowadził Mieczy Eta w Kazimierzo- 
wicz kfiąze Opoliki i Raciboriki. W czwartym 
byli Krzyżacy .Prufcy pod fprawą miftrza fwoiego 
Poppona de Oflerna (p). Naoflatku ciągnął fam 
Henryk z kwiatem ryceritwa Polikiego i Szląikie. 
go, a z ludźmi z zagranicy zacigżnemi. Na tyleż 
nfćow rozdzielili i Tatarzy wfoyiko fwoie. Roz- 
lega fig około Lignicy obfzerna równina nad rze­
ką NiiTą, nazwana dobre pole. Tam fig fpotkały 
przeciwne fobie fzyki. Rzucili fig naprzód na 
nieprzyjaciela krzyzówi z górnikami, za rozkazem 
wodza, i łacno pięrwfze pogańikie firaze kopia­
mi ufungli z placu. Lecz (koro rzecz przyfzła do 
fzabel i zbliża, a Tatarzy, bądź ich prawdziwie 
złamano, bądź używaiąc zwykłego fobie, oby- 
czaiem dawnych Scytów w uchodzie ftrafzniey- 
fzych, fpofobu, zmyślili (ucieczkę; nafzych też 
za fobą nieoftrożnie zapędzonych wciągnęli. Oto­
czyła ich na około  ćma niepoliczona M o g u ło w ,  
którzy tak flrafzną zewfząd na nich wypus'cili

(P) Był to drugi miftrz w 
Prufiech, który naftąpił p0 
Heimame Ralke, gdy tenBai-
X :  P °T 2' blty m Wolkwinie mi- 
lti zu Inflantfkim, i po złącze­
niu z Krzyzakami kawalerów

mieczowych zoftał miftrzemw 
Inflantach.Kronikarze nafijdąc 
za D Ł u ę  o s z e m,kładn ą ś m ier<5 
iego pod Lignicą. Nie wiem 
zkąd na to maią d o w o d y : po­
nieważ ten Poppon i po bata«

l



B o l .  W s t .  ftrzał nawalę, że ledwo nie wfzyftkę, po >ię- 
1*241/ kfzey części lekko odzianą gołotę, wyiłrzelali. 

Zabity Boleflaw Szepiotka: refzta przedarłfzy % 
przez nieprzyjaciela do Twoich ufzła.

XXXV. Puścił zatym Henryk dwa pułki, z fo- 
bą razem złączone pod Mieczyffawem Racibor- 
ikim i Suliflawem, przeciwko którym Tatarzy 
trzy fwoie rufzyli. Mnieyfzą czyniły fzkodę luki 
Mogulfkie w ludziach uzbroionych i puklerzami 
warownych: a gdy pohańcow dofiągnęfa fzabla 
Polika, przy pomocy tych, co z kuizow gęftą mio­
tali ftrzelbę, nabito ich wiele i ku glgbfzym za- 
Oępom gnano* W tym iakiś Rufin, czyli Tata- 
rzyn, ięzyka Siowiańikiego świadomy, przeiatuiąc 
tam i owdzie około nafzych, wrzefzczał ile miał 
fiły biegaycie biegaycie. Zatrwożył ten głos Mie- 
czyffawa, mniemającego, iż ktoś z nafzey ftarfzy- 
zny, poznawfzy iakieś niebefpieczeńftwo, dawał 
przeftrogę do uchodu. Pan, lekkowiernością bar- 
dziey, niżeli boiaźnią uwiedziony, rufzył zaraz 
na odwrot, a przykładem fwoim pociągnąwfzy 
Szlązaki, frogie w całym woyfku fprawił zamie- 
fzanie. Weftchnął na tę wiadomość waleczny Hen­
ryk, i wyrzekłizy do przytomnych gorzey JigJłało\ 
gdy iuż inney nie było nadziei iak w oilatnim iego 
zaftępie, naftąpił z nim na owe troifte Tatarikie

Iii Lignickiey był miftrzem w 
Prufiech, A  gdy potym urząd 
fwoy złożył,  udaiącfię do Nie­
miec, obrany był po Konra­

dzie landgrafie Turyngii wiel­
kim miftrzem zakonu K rzy ­
żackiego. Obacz D u s b u r g a ,, 
H a r t k n o c h a , S z u t z a .,



hłafy, .iiii dobrze od nafzych przed ucieczką prze­
rzedzone, i one do reizty rozgromił, Zofia wał 
iefzcze ze iwoim udziałem, tyiękfzym nierównie 
od innych, zupełny Baydar. Z tym on pofiłkuiąc 
fwoie Tatary, i .rzeczy zginróne do ładu przywiódł, 
i.swieżą z npracowanym iuż Henrykiem bitwę zter- 
czył. Wytrzymał i ten zapęd mężny kfiąztf: owfzem 
głofem a przykładem dodaiąc fwoim ferca, tak 
byfiro wiecha! na Mogulikie karki, że po długiey 
rozprawie iuz Tatarzy myśleć poczęli o ucieczce.
• XXXVI. Nie czuiąc pomocy odj cnoty, udali fię 

do fortelu. Kronikarze'nafi powiadają, że maiąc 
anaiome fztnki czarodzieyikie, podnieść kazali 
chorągiew, literą X, nacechowaną, na którey drze­
wcu utkwiona była brodata iakaś okropney po. 
czwary głowizna, z otwartego pyika parę iadow'itą* 
wyziewająca. Znaiomfi zwyczaiow Tatarikich pi- 
farze twierdzą ( q ) ,  że ci barbarzyńcy, w przypad­
kach’ zbliżaiącey fię przegraney, mieli pogotowiu 
krzefiwa i hubki do palenia konopi, lub innych ia- 
kich materyi zdolnych do zażogi; i że za wytknię­
ciem znaku, fprawiwfzy tuman dymny, używali 
tego fpofobu do pomiefzania i zaślepienia nieprzy­
jaciół. Cożkól wiek, bądź, ledwo fię owa ćma pa- 
ikudua za powiewem wiatru na nafze woyfko pfze- 
niofia, a ifirach z imaginacyą czarodzieyfkiego cu- 
dowiika, zburzone zkąd inąd widokiem bliikiey 
śmierci uniyfly, bardziey iefzcze pomiefzał; bar-

(q) D e g v i g k e s y v  h i i t o r .  generał,Hunnow w  T. III.n a k . 98,

v  5



B°r VpST barzyńcy Poznaw ẑy trwogę w nafzych, tym potg- 
1241/ zniey na nich natarli i fiekli. Zginęło w owym za­

męcie wielu mężnych Krzyżaków Prufkich z ie- 
cłnym ze fwoich rprzywodzcow ( r ) .  A gdy iuż i 
fami Polacy pierzchać poczęli, pozofiał na placu 
Henryk z mał§ garftk§ tych, co bok iego otaczali. 
S§dz§c za rzecz niegodną maieilatu i krwi Poltkiey 
uciekać, trzymał na fobie długo natarczywość po- 
gańik§, odcinaięc fię nie bez krwawey nad niemi 
zemfly. Nakoniec za raa  ̂ przybocznych, aby ży­
cie i zdrowie lepfzym przygodom zachował', gdy 
fię przez hufce nieprzyiacielikie orężnie przedziera 
ze czterema tylko towarzyfzami, SuliHawem, Kle- 
menfem woiewodg Głogowikim, Konradem Kon- 
radowiczem i Janem Iwanowiczem, koń , na któ­
rym fiedział, z pracy i ran zadanych zmorzony pod 
nim upadł. Dodał mu innego Iwanowicz, wzigwfzy 
go Rościiławowi komornemu kfi^zęcemu, Nieufta- 
wała tym czafem pogoń Tatarika. T rzey  towarzy- 
fze w niey polegli: Jan oftatni, także zraniony, 
gdzieś w tłumie zaginał. W  tym Henryk, gdy na 
dościgaigcego fiebie Moguła miecz podnofi, inny 
poganin ugodził go fpiig w podpafze, z ktdrego 
razu mdleigcy na ziemię zleciał. Porwali leżącego 
Tatarzy , i zawlokłfzy z placu bitwy o dwoie firze- 
lenia z luku, z niewymowny radoścj‘9 i okrzykami, 
głowę mu fzabl§ ucięli. Odarty z fzat i zbroi tułów 
nago tamże porzucony.

( r )  O b a c z  w y ź f z ą  n o rę  p o d  l i t e r ą  ( p ) .



XXXVII. Taki miał koniec Henryk II. Wrocła- K o l .  W s t *  

wiki i Wielkopolfki kfiąźe, nie dawfzy fię długo ¡2ĄUM 
poddanym z łagodnego [panowania fwoiego ucie. 
lżyć, za których lzlachetnie życie położył. Pano­
wał lat około czterecJi po śmierci oyca; żył lat yo.
Zoiiawił z Anny, córki Przemyffawa II. Ottokara, 
króla Czeikiego czterech fynow i pięć córek. M a­
tka Jadwiga, która go z pieluch do cnot chrzęści- 
ańikich i obywatelikich przyuczyła, a przed tą oila- 
tniąj potrzebą do niężney narodu fwoiego obrony 
radami mądremi zhartowała, powiadaią, ze fie- 
dząc w Krośnie, gdzie z mniizkami fwoiemi z 
Trebnicy dla befpieczeiiflwa ufzła, wiedziała wie- 
fzczym duchem o śmierci fynowikićy. Sprawie­
dliwe mniemanie, że mu twórca niezwiędły w 
wieczności włożył wieniec, zatamowały łzy w 0- 
czacli macierzyńfkich, tak dalece, że mnifzki nawet
1 fynowę', płaczące ftraty męża i pana ftrofowała.
Zdarzony przed bitwą przypadek, byi nieiakąs 
wróżką śmierci kfiążęcey. Albowiem gdy Henryk, 
wyprowadzając w pole rycerftwo, iechał około ko­
ścioła Lignickiego panny M aryi, urwany kamieii
2 muru zpadłfzy przy jadącym, mało go nie za- 
bił. Stała fig ta powfzeclina dla chrześciańAwa kię-

dnia i f .  Kwietnia, w poniedziałek po prze­
wodnicy niedzieli, Wrefzcie,tak wiele poległo zry- 
ceifiwa żelazem barbarzynfkim, że Tatarzy urzy- 

tylko po iednym uchu od każdego trupa, 
ziewięć niezmiernych worow onemi napełnili, 

między iunęmi znacznieyfzemi, prócz wyżey



 ̂ r  * p̂ST w yraionycÎ  Stefan z Wierzbny z iynem Andrre- 
ł9ąu iern, Klemens z Pełcznicy Andrzeiowicz, T o -  

mafz Piotrkowicz i Piotr Kufza. Jan Iwanowicz 
przedarłfzy fię przez hnfy nieprzyiażne z dwoma pa- 
cholikami, gdy fię do niego nieiakiś Lizpian ż o ł­
nierz ze dwoma także przyłączył, lubo fam zranio- 

/ ny kilkonaftg poiłrzałami, uderzył na dziewięciu 
Tatarów goniących iiebie, z których ośmiu zabił, 
dziewiątego poimał. Wkrótce potym oblokłfzy fię 
w habit Dominikańfki życie w ofobności ikori- 
czył. Mogutowie utkwiony na dzidę głowę Hen­
ryka obnofiji około zamku Lignickiego, ftrafz^c 
oblężonych aby fię poddali, A gdy im bram otwo­
rzyć nie chciano; popaliwfzy naokoło włości, bo 
nafi fami miafio fpalili, cofnęli fię do Otmuchowa, 
a ztamtgd do Raciborza. Przefiedziawrfzy zaś przez 
ośm dni w Bolefzyfku, w padli do Moraw nifzcząc 
cał^ krainę, w obecności prawie Wacława króla 
Czefkiego, który nie ważył fię wyniść przeciwko 
nim z obozu. Potym porzuciwfzy Ołomuniec, uda­
li fię d.o W ęgier, na złączenie fig tam z woyfkiem 
Batukana, wodza fwoiego-naywyżfzego. Ciaio Hen­
ryka poznane między trupami od żony [Anny po 
fześciu palcach u lewey n o g i , pogrz^bione we 
Wrocławiu w kościele Francifzkańikim świętego 
Jakuba ( s ) .

Cs) B o G U F A i ,  D ł u g o s z , K r o m e r , M i e c h o w i t a  i inni .

K O N I E C  K S I Ę G I  III.



N A R O D U  ;P O L S  K I E  G O
K S I Ę G A  C Z W A R T A .

B O L E S Ł A W  W S T Y D L I W Y .

( * )  Ten godny autor, nie 
mogąc fam wiary temu, co 
z S t r Y i k o w s k i e g © wyczer- 
pnąi o pierwfzych królikach 
Litewikich, iakby z baiecznych

124 u

I. ^ j j  ak ftrafzne dwu wielkich narodow Pol- b o l . W s t .

Jil* ikiego i Ruikiego znifzczenie, dźwignę- R- 
ło nieznaiomą dotąd, chyba przez łączenie fig z 
równie barbarzyńikiemi Prufaków i Jadźwingów 
wycieczkami, Litwę. Cozkolwiek Stryikowiki, 
az niego roftropniey Koiałowicz (a) o pierwiaft-

Palemona i Juliufza Dorfzpurg» 
familii pochodzących, powiaaa 
w Tomie Í, na karcie 47. gwa­
rę ipfc quoque veri ineertus, 
totam annormn fujipHtationtm



b °p' NpST' kowych kfiążetach Litewfkicli i Zmudzkich mo* 
1*241. wią az do Mendoga, (iesli to było w rzeczy famey 

iak być mogło dla świadećtwa Rufkich ikoropifow, 
choć od nich bez nazwifka autorów i dat cytowa­
nych), nafzym ieft zdaniem, iż iako inne 
dzikie narody, nim fig z nich porządne, za 
wniefieniem wiary i obyczaynosci utworzyły pań- 
f\wa, była Litwa fpolną w igżyku i bałwochwal-- 
ftwie z Prufakami, Żmudzią i Liwonami. Sie­
dzieli tam królikowie rożnych nazwiik, hołdo- 
wnicy Polakow od Wiiły, a Rufinów od Niemna 
i Dźwiny. Niezgody Polfkiê i Rufkie, z wielości 
w kraiu udzielnych kfiążąt pochodzące, dały oka- 
zyą Prufakom do przedfigwzigcia odzyikania 
pierwlzey wolności, przez targnienie fig na Ma- 
zowfze; a Litwinom do tegoż na Rufinów. Lecz 
Frufacy uchylaiąc fig od panowania Polikiego, 
wpadli w wigkfzą niewolę pod duchownym Krzy­
żaków orgżem. Litwinom, Tatarikie z tey iłro- 
ny Dniepru zagony znifzczywfzy oflatki mocy 
kfiążąt Ruikich przeddnieprikich, dały lepfzą fpo- 
fobność do opanowania ich dzierżaw i; onych 
utrzymania (b). Nayznakomitize migdzy kfiążg-

ad Man dogi usqueprincipatum fu - 
fpettam, ut reperi relinquo.

( b )  Nie przeczemy temu, 
ażeby Litwa przed czafami 
Batego w Polfzcze nie by 
znaioma, Naiezdżali Litwini 
Rufinów,, dobrze przed zabi­
ciem Romana Halickiego pod

Zawichoftem w roku 1206. 
iakośmy wyźey mówili. Lecz 
¿eby oni pod ów czas formo­
wali iaM naród rządny, bi­
tn y ,  monarchiczny, próżno 
to utrzymywać bez dowodów. 
Sam S t r y i k o w s k i , który z 
baiecznych pifm iakichśęi Ru-



tami Litewfkiemi imie nofi nieiakis Erdziwił V̂ST*
1041.

(kich, których nie cytuie, ro­
bi dynaftye kfiążąt Litewikich 
na Żmudzi i w L itw ie , daie 
wyobrażenie tego zacnego 
teraz narodu, na p o c z ą t k u  
XIII. wieku iak barbarzyńców 
v? naypierwfzym ftopniu. Bitwy 
ich pierwfze z Rufinami, gdy 
fię poczęli z mocy ich wybiiać 
po zgniecioncy przez Polaków 
potędze Romana, byty to ia- 
lueś [tylko wyrywcze z lafów 
i czafowe rozboie. Rycerftwo 
wfzyftko,  (Iowa fą S t r y i k o ­
w s k i  e g o  , za zbroie i pance­
rze , bo tegoiefzcze rynfztun- 
ku na ow czas Żmudź nie 
znała, iedni żubrze,  drudzy 
łofie ikury ,  niedźwiedzie i 
wilcze, acz nie wfzyftko wy* 
prawne noiili. Broń zaś łuk 
profty, fzabla ledwo u hetma­
na , włócznia kii opalony, 
proce kręcone, fiodła z dębu 
bez naiłania, munfztuki z łyka 
& c .  &c. tak iako one lata 
ludowi grubemu a leśnemu 
ftroie i naczynie dawały. 
M o g ł i ź  L i t w i n i  z t a ki m o r ę ­
ż e m  i m o d e r u n k i e m ,  n i m Bat y  
R u l k i c h  kfiąźąt pogniotł,  i 
miaita ich popalił, fpotykać 
fię z niemi, którzy iuź będąc 
znaiomi przez dzieła woienne,, 
częftokroć mężne Polaki, W ę ­
g r y ,  Greki i Połowce płafza- 
l i?  Podobnieyfza więc do 
p r a w d y ,  ź e  dopiero naród 
Litewiki o p a n o w a ł  część  p u ł -  
n o c n ą  (Rufaków pułnocnych 
przeddnieprfliich, gdy Tatarzy

przefzedfzy Dniepr około R* 
1240. kraie tameczne ze wfzy- 
itkiemi włościami i miaftami 
Rufkiemi i Jadźwińikiemi zni- 
fzczyli,  iako fami Rufin i świad­
c z ą ,  a z nich S t r y i k o w s k i ,  
ł.atwo zaifte iuź było Litwi­
nom opanować te ziemie, gdy 
fię Tatarzy umknąwfzy ku 
Pulfzcze, Węgrom i Szląfku, 
fime tylko po fobie puftynie 
i zgorzeliika zoftawili; gdy 
lud zdolny do boiu wybiwfzy, 
lub w niewolę z młodzieży 
oboiey płci zabrawfzy, tych 
tylko ocalili, których doitać 
w ucieczce nie mogli. A  co 
S t r y i k o w s k i  i z niego K o -  
l A ł o w i c z , pifzą o kfiąźę- 
tach Zmudźkich i Litewikich 
poczynaiąc od Gimbuta, Mon- 
twiła, Erdziwiła i dalfzych, 
tudzież genealogie ich wypro- 
wadzaiąc aź do Mendoga z  
oyca na fyna, to wcale do 
prawdy podobieńftwa mieć nie 
może dla frogich anachroni­
zmów, Moźnaź temu wierzyć, 
aby mniemany Erdziwił fyn 
M o n t w i f n  , k t ó r y  pobrał k f i ę -  
ihva R u fk ie , zburzone iako 
chce S t r y i k o w s k i  od Ba- 
tukana w roku 1240,, a choćby 
i w yźey  od lat dziefiąciu, 
owfzem i dalfzych, ażeby 
mówię, by ł  praprapradziadem 
per linenm dhekam fławnego 
Mendoga króla L itew fkiego; 
kiedy fam Mendog ż y ł  tegoż 
czafu, to ieft, około R. 1240. 
Wfzak według S t r y i k o w -



B o-l . W s t .  
R. P. 

*241.

Montwiiowicz (c), z bracig Wiklncfem i Totwi- 
iein

s k i e g o  taka iefr kfiążąt Li- 
tewikich genealogia : Mon- 
twił i E r d z iw i ł , Mingayło , 
Skimiont, Troynat, Algimund, 
R yn go ld ,  Mendog. Zaiite, 
żeby fię ci kfiążęta w 15. lat 
wieku żenili , upłynęłoby w 
przeciągu ośmiu generacyi 
więcey Ita >lat: a przecież 
rnówi S T R Y i K o w s K i ^ ż e wielu 
z  tych kfiążąt fędziwości do­
czekali ,  panuiąc wfzyfcy w 
Litwie i na Żmudzi od roku 
1207. do  roku 1240. Trudno 
i temu da<5 w i a r ę ,  aby przed 
Ba tukanem opanowali Litwini 
ęzęść Rufi przeddniepr/kiey, 
zburzoney, iako chce S t r y i -  
k o w s k i ,  poprnwuiący niby 
Ru/kich latopiiow, za pier- 
•wfzych inkurfyi Tatar/kich na 
pań/twa Ruikie: ponieważ Ta- 
ta rzy ,  lubo po kilka razy 
przed epochą Batukana Ruś 
woiowali ,  to ieft w roku 1212. 
i22). 1228. 1236. nigdy iednak 
Dniepra nic przefzli a ż  w R. 
1240. gdy do Węgier i do 
Moliki wpadli. Wrefzcie g d y ­
by przed epochą Batego Ruś" 
przeddniepriką woiowali aż 
ku Niemnowi,' iako potym za 
Batego u c z y n i l i ,  o czym kro­
niki Ruikie pifzą, toćby i hi- 
ftorycy naii  Policy f p ó ł c z e ś n i
o tym tak bliikim Tatarów na 
<Jw czas fąfiedztwie cokolwiek 
namienili.Gh.1ch4> o tym wizę- 
ciy : z k ą d  fię wnofi, że epochy 
Rufinie fą pewnteyfze niżeli 
poprawki $TiujK9wSKi£-

f g o ,  który fam rzeczy miefza f  
l i fobie famemu fprzeciwia fię. 

Tyfiąc ieft innych grubych 
pomyłek w S t r y i i i o w s k i m  
i w R o i A t o w i c z u ,  ani z 
hiitoryą, ani z chronologią 
niezgadzaiących frę. N ie m o ­
żna wfzakże temu przeczyć 
zupełnie, aby ci kfiążęta exy- 
ftencyi fwoiey nie mieli. Mieć 
ią  mogli,; lecz nie przez gra- 
dacyą rodzaiu, ale raczey, że 
żyli razem od początku do 
śrzodka XIII. wieku. Byli to 
raczey udzielni królikowie, z 
których każdy korzyiłaiąc 
pod ów czas z rozruchów Ru- 
ik ich, z naiazdów Tatarskich, 
w ^ftabieniu onych rzucali fię 
na oba narody, i z nich korzyść 
odnofili.

( c )  Rzecz do prawdy po» 
dobnieyiza, że ten Erdziwił 
nie był owym mniemanym 
prapradziadem Mendoga, ale 
raczey fynowcem iego. S t r y j ­
k o w s k i  na kar. 276. mowi o 
Erdziwile, i o bracie iego W i- 
kindzie i Teofi lu , kfórych 
Mendog wyiłał na Ruś zbu­
rzoną od Tatarów, dla fzuka* 
nia fobie pańftw rożnych , aby 
fam bez fpólnika na Żmudzi i 
w Litwie właściwey panował. 
Zgadza fię to bardziey z chro­
nologią i ofnową rzeczy,  iako 
fię niżey. powie, gdy będzie 
mowa o Mendogtł królu Litew- 
ftŁim. Montwiio ociec Er- 
dziwiła być mufiał także bra­
te m  M e n d o g a ,



Jem fynoweowie Mendoga, pierwfzego i óflatniego Bô - ^ ST* 
króla Litewfkiego. W yflał ich ftryi na woiowa. 1241/ 
nie paiiflw Ruikich, zburzonych od Tatarów, aby 
iię ich fpolnićtwa w Litwie i na Żmudzi pozbył.
Erdziwił wyprowadziwfzy zlafow Zmudzkich i Li. 
tewikich dzikie iefzcze na ow czas miefzkance, i 
ilanąwfzy gdzieś nad rzeką Wilią, Litwę od Ru (i 
graniczącą ( d ) ,  ciągnął w'głębfze kraie, zabieraiąc 
Rufinom puiłe od zburzenia Tatarikiego zamki.
W zięty Nowogrodek Litewfki, opanowane Grodno, 
gdzie niegdyś było flarę zamczyfko, czyli po Ru* 
fku horod , Garteną potym od Litwinow nazwa­
ne ( e ) .  Pobrane inne grody pod temiż Rufina­
mi i Jadźwingami, Brześć, Mielnik, Suraż, Dro- 
hyczyn, Brariiko i Bielfko. Poddawał fię tym 
chętniey gmin pozofiały nowey tey dziczy, iz nie 
lnaiąc wiparcia od xiążąt Ruikich, lękał fię aby od 
niey nowych klęfek nie doznawał, a od Tatarów 
miał zaflong. W tym że czafie gdyErdziwił kfigOwo 
Nowogrodzkie na Rufinach zyfkał, braęin iego Wi- 
kiud Witeblkie, a Totyw ił  czyli Teofil  Połockie 
kfięilwa ogarnęli ( f ) ,  Wrcfzcie nie tak lig im

( d )S T R Y iK o w sK i  nak. 227.
( e )  D u s b u r g .
( f )  S t r y i k o w s k i  na kar. 

276.Ten autor nie powiada czy- 
iemi byli,fynami ci trzey kfiąźę- 
t a ,  tylko ich czyni fynowcami 
Mendoga. Jeśli ztoźemy wie- 
dno,z niemi iak nam radzi chro­
nologia i rozwaga fpraw tego

czafu, Erdziwiia Montwiłowi- 
cza, i Wikinda także Montwi- 
ło w ic z a , których S t r y i k o -  

w s’K i czyni prapradziadami 
Mendoga, choć z nim w ie- 
dnych leciech źyiącemi,  b ę ­
dzie bez pochyby Montwil 
bratem Mendoga. By c mufiafo, 
¿e pod ów ę^as na] Żmudzi i
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w Kur/kim kraiu panowali 
dway x iążętn , Montywii i 
Mendog bracia*, nie wiadomo 
czyi fynowic. Z  których gdy 
Montwii umarł w Jurberku 
jako pifze S t r t i k o w s k i ,

r- pofzczęściło w  Polfzcze. Albowiem gdy korzy- j °P 
iłai^c z teyże Tatarfzczyzny, i zniofffzy fię z gra- j 

nicznemi Jadźwingami przylegle Mazowf^e napa- 
dali; Gotard fyn Łukafza woyika ich potłukł, i W  
fiedmiu barbarzyńikich carzykow poymał, z któ- 
rey tlę oni potym niewoli fiedmigdzieflgt grzy­
wnami frebra za głowg okupili (g ).

II. Wrefzcie, po zabiciu Henryka i rozprofzeniu 
woyfk Polfkich, lubo iię Tatarzy ufungli zeSzlgfka 
do Węgier,napuftofzenie tamecznego kraiu,Boleiław 
zapomniawfzy na obowiązki panowania, przefia- PL
dywal gdzieś za granicy utaiony. Przykrzgc fobie 
Krakowianie z Sandomirzanami i Lublanami pod 
gnuśnym panem, a boigc lię gorfzych fkutkow, 
bez obrony wnętrzney i fprawiedliwości, złożyli 
radę, i na mieyfce Lefzkowicza obrali Boleftawa 
łyfego kii^ze Lignickie, nayrtarfzego z fynow 
H  enryka. Boleffaw \vfl3piwfzy na pańrtwo, uczy- 
nił woiewodg Krakowikim Klemenfa z Rufzczy 1
herbu Gryf, fyna Snliflawa, zabitego pod Lignicę, 1 P( 
kreuigc także inne urzędniki na mipyfce dawniey- I 
izycli. Nie podobat fig ten poftgpek Konradowi § ( 
Mazowieckiemu, że Krakowianie pomingwfzy ie- I ^ 
go ofobg, bhzfz§ krwig Pudykowi, i po dwakroć

Mendog chcąc fam panować, 
i zamierzaiąc fobie króleftwo 
Litewfkie, wyprawił fynowców 
na I luś, aby tam fobie nowych 
dziedzictw fzukali.

( g )  D ł u g o s z , K r o m e r ,
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ópiekuńikj, przenieśli nadeń Szlęzaka. Nie by- Bô -
lo nawet iedności między famemi Małopolanami. I24,/ 
Zegota Toporczyk, przemożny wkraiu, pominio- 
%\y od Łyfego w woiewodztwie Krakowikim, 
przydał z domem całym do Konrada. Rozpo­
częły fię nie: chęci, z których korzyftaigc Tatarzy, 
przypadli znowu przez ziemię Spiikg do Krakowa, 
i niefzczęsliwe to miailo, zgorfzym niżeli dawniey 
okrucieńflwem wyci^wfzy, zabrawfzy wielką zdo­
bycz i wiele niewolnikow, ufzli nazad bezkarnie 
przez kfięftwo Oświecimikie do Węgier. Konrad 
znaigc flabość Krakowianow obcym żelazem, a 
włafnemi niezgodami znifzczonych, złożył ziazd 
w Mazowfzu w obecności fynow Boleflawa, Ka- 
zimierza i Ziemowita oraz Andrzeia biikupa Pło­
ckiego, zaprofiwfzy nań Świętopełka Pomorczy- 
ka, dla uchwały wfpolney woyny przeciwko Kra- 
kovyianom i Łyfemu. Wkrótce też5 prócz wła- 
fnych kraiowcow i Pomorczykow, zcićjgii^wfzy 
pod znaki Pruikie i Litewikie pogańfłwo, wyfzedł 
zbroyno ku Krakowu. Pomagał Mazurom Ze- x 
gota ze fwoi$ partyg. Nie gotowi do odporu M a­
ło p o la n ie , poddaw ali m iafia i zamki Konradowi.
Sam Klemens z Rufzczy z kilkg innemi ftronnika- 
xui Ł yfego ,  zamknął fię w Skale, chc^c tę fortecę 
dla niego zachować. Lecz Konrad fzukał fiedli- 
ika w itolicy,  i zaniechawszy Skałę wfzedł do Kra­
kowa 5 gdzie nowy dla fwoich gotuięc ochronę, 
ubefpieczył fię murem od kościoła świętego W a ­
cława i kaplicy świgtego Tom afza, aż do kościoła



B o u  W s t . świętego Jerzego, i panny Maryi, nazwanego
1241. okrggłym. Próżne czynił ufiłowania Łyfy |po- 

odeyściu Konrada, prowadząc do Krakowa zacigżne 
Niemce, których nad rodowite Polaki zawfze 
przekładał. Wrócił- fig Konrad z Mazurami,’ i 
nieśmieięcych flawić im pola Niemców, aż do 
Szlufka przepędził, Zoftał tylko przy nim zamek 
Skalfki, pod Orażg Klemenia woiewody: lecz i ten 
nie maigc żadney utrzymania lig nadziei, dobro­
wolnie fig Konradowi poddał.

Iii. Pierwfzym ftaraniem było Konrada roz­
począć potrzebne po zburzeniu Mogolfkiin miafi i 
zamków naprawy. Używane prawa zwierzchno­
ści kfigżgcey, które ona w każdym czafie miała, 
dopieroż w nagłych przypadkach, rozkazał zga­
niać wieśniadwo tak z dóbr duchownych iak fzia«

• checkich do fabryk. Mnieyby podobno tak fpra- 
wiedliwy rozkaz miał przeciwników, gdyby Kon­
rad, maî efkarb ogołocony przez woyny Pruikie, 
cigżlzych na Małopolfkie ziemiany podatków nie 
wkładał, ile w okolicznościach powfzechney ngdzy 
fprawioney przez Tatarów. Naychwalebnieyfze 
dzieła w nicwczafie prżedfigbrane, kiedy fig do 
nich obca iaka przymiefza namigtność, tracę fwo- 
ig ceng: a umyfl uiewzglgdny na lepfzosć, nie 
wchodząc w fprawiedliwy rzeczy pomiar, farka 
nawet na cnotg, gdy tylko ma lekki pozor do iey 
nagany. Duchowni i świeccy nabywfzy rożnych 
wolności przy wileiow od k C ą ą t poprzedniczych, 
z.a weysciem z podziałem pańllwa i mnogos'ci3



kCą/ąt, fTabosci rzgdu i fatalnych kraiowi ele* Bol. Wst, 
kcyi, oświadczali iawne na rozporzgdenia Konra- \ 2 
da nieukontentowanie. Wprowadzone fabryki 
potrzebne zdawały fię dla nich być iarzmem, a 
podatki niewolą. Uczyniwfzy więc zmowę prze­
ciwko Konradowi, wyflali taiemniê do Węgier i 
Moraw fzukać Boleffawa, i fprowadzić go do oy- 
czyiłego dziedzi&wa. Atoli nim fig to ftało, pano­
wał Konrad fpokoynie w xigilwach fynowca przez 
cały rok; a ubefpieczony iego niebytnościg w kra­
in , tudzież Łyfego nienawiścią w Wielkieypolfzcze, 
pozrzucać kazał w Krakowie owe miny, które dla 
obrony przeciwko Szlęzakom dzwigngł(h).

IV. Lecz iako Łyfy niedługo na kfięftwie Kra- ,242. 
kowfkim fiedział; tak doznał podobney fzczęścia 
odmiany i w Wielkieypolfzcze, Było to kfięiłwo 
pod władzg obu Henryków Szlgfkich, wydarte 
Odoniczowi, iako f i ę  wyźey mowiło, przez bro­
datego. Bolefław Łyfy otrzymał one po zabiciu 
oyca przez Tatary, ia k o  nayfiarfzy z rodzieńrtwâ
Krótkie iego w Wielkieypolfzcze panowanie, Ha- 
ło iię na.wstępie famym obmierzłe ziemianom.
Weizly inz mocno do prowincyi Szl̂ fkiey, Niem­
com pograniczney, z ich ofadami ijzyk i zwyczaie. 
Powlzechna to była zdawna dworów kfiązęcych 
zaraza, obce rzeczy nad właiiie wyzey cenić. Na­
pełnił fi? dwór Legnicki ludźmi zagranicznemi; 
których Boleftaw, bez względu częilokroć na uro*

( h )  D ł u g o s z  , K r o m e r .



™i\T' ^zenie ; przymioty, dla famey tylko płochey ofo-
1242, bliwości, na urzędy kraiowe fadz^c, i więkfzemi 

laikami darząc, zciggngl na fiebie niechęć powfze- 
chng narodu Polikiego. Wfpomnieli Wielkopo­
lanie na dwu fynów Odonicza Przemyfiawa i Bo- 
leflawa. Niektórzy ze zóacznieylzych ziemia 11 ow, 
mianowicie Bogumił woiewoda, Tomasz kafzte. 
lan, Damarat fgdzia Poznańfcy, z Sekundem Jka- 
fztelanem Gnieżnieriikim, ziechawfzy fig do Po­
znania, wypowiedzieli Łyfemu poflnfzeńftwo, a 
po włafnych dziedziców kfięftwa, którzy dot^d w 
iednym Uysciu fiedzili, ponieważ im Nakło wuy 
Świętopełk zdradg zabrał ( i ) ,  pofelflwo wypra­
wili. Pofzli za uchwalą ziazdu Poznańikiego inni 
obywatele WielkopoKcy, oraz wfzyflkie za niemi 
zamki, prócz Przementa i Kalifza. Starofla Prze­
męcki trzymaiac fię Łyfego, nieco fię opierał: lecz 
i ten wkrótce gdy upor złozył ( k ) ,  otrzymali 
z Przemyflawem Boleffawcałe prawie xięfłwo WieU 
kopolikie. Boleflaw Ł yfy  za rady i powagg świę- 
tey Jadwigi, która w krotce w tym roku życia 
dokonała (1),  zaniechał zupełnie fwoiey preten- 
fy i:  owfzem ikarbigc fobie affekt kfigzgt Wielko- 
polikich, niedługo potym córkę fwoig Elżbietę,

( i )  B o g u f a ł  na karcie 61, 
SvantopcIcus fnb Bolejlao W Pre• 
nnijlao iuvembus cafirum NnkeJ 

frandnlenter occupaverat.

( k )  B o g u f a ł  na karcie 61.  

D ł u g o s z  , K r o m e r .

( 1 )  R o k u  1242.18. P aździer­

nika.



iednę z pigciu, wydał za Przemyffawa, a z 111*5 ra- Bô * 
zem miafio Kalisz (m )  wrócił. 1242/

V. T y m  czafem Boleflaw Lefzkowicz monarcha 
za namowy Małopolanow, iako fię wyżey mówi-
io ,  zbierał w Węgrzech, ile mu pozwalało graf- 
fui^ce w tym krain Tatarilwo, lubzbroyny, dla 
wygnania Mazurów z kfięitw dziedzicznych. W i ­
dząc Konrad niechęć ku fobie Krakowianow, i 
wynikłe z niey woienne przygotowania, dla tym 
pewnieyfzego ukrycia fwoich przedfięwzięciow, 
nakazał ziazd w Szkalmierzu, z powodu niby po- 
wfzechney tey części pańilwa od naiazdow T a- 
tarfkich ochrony. Mniey oilrożni ziemianie zie- 
chawfzy fię na mieylce, poczuli zgotowany zdra­
dę. Pochwytał Konrad znac/nieyfzych , i po- 
kuwfzy w kaydany odeflał do Mazowfza. Z tych 
liczby byli Przybyftaw Wawrzyiicowicz, Witek 
Bieniowicz, Andrzey Snłkowicz z Niedźwiedzia, 
Mikołay Jaiko, i Sandek z Chodzcza (n). Atoli

( m )  Wroku 1245. za swiade- 
ihve.m B o g u f a ł a  na karcie 
61. Pofł mtptiarnm autem Jo- 
Umpmtatm , mi!it es Polovi ca- 

ftrum Kilisz caper nr,t, &  Prar 
mijlao dnei fuo prafentarnnt. 
TcnucYat en im Bolejlaus dux Slejia 
caflrnm Califlienfe, usque ad 
tempus pradittum, Pramijlao &  
Bolejlao reddere recufavs. Bo- 

nazywa żonę Przemy- 
"awS Jadwigą córką Konrada, 
nie Boleftawn łyfego, w czym 
fi§ mylit

( n )  Starożytni Pęlacy pifa- 
Ji iię i nazywali różnie. Na­
przód od herbów, Stnniftaw 
Ciołek, Jaftrzębiec,Toporczyk, 
PowtÓre od w io fe k , Piotr z 
C hodzca,  z Zakliczyna. Po­
trzecie od imion oycowfkich, 
iak teraz Rufini, a dawniey od 
nich Litwa, Jan Iwanowicz,  
Przybyftaw W aw rzyńcew icz, 
Witek Kieniewicz , to ieft fyn 
Bieniafza albo Benedykta.



Klemens woiewoda Krakowfki z bracig fwoig Sili­
konem i Teodorem, tudzież innemi, uciec/kg da 
Węgier wolność ocalili: a we dwa miefi§ce po- 
tym (o) więźniowie Mazowieccy znalazłfzy fpo 
fob uyścia z pod flraży, przybyli do Krakowa. 
Na odgłos tey fwobody powrócił z zagranicy Kle- 
mens. Pomnożyła fig znowu firona BoieSawa 
tak daleęe, ze maiąc iuż dofyć fiły do woyny na­
wet zaczepney, po wyganiała z Krakowa Mazurów, 
gotuje mieyfce dla monarchy, który tam wkrót­
ce z zong Kunegundg z zamku Pięnyny powrocił. 
Przyięli Krakowianie z niewymowny radością Pu- 
dyka, a dla tym mocnieyfzego ubefpieczenia go 
na tronie, wfzyfcy za powodem Prandoty Biała- 
czewikiego biikupa Krakowfkiego, przyfięgg wier­
ności wykonali. Tym poftępkieiii pobudzeni inni 
ltaroftowie trzymaigey rożne zamki na imię Kon­
rada, oni fig także dziedzicznemu panu poddali. 
Oflrzezony Konrad opoflępku Krakowianów i po­
wrocie z Węgier Pudyka pofpiefzył do ilolicy. 
Boleflaw nie maiąc dofyć ludzi dla przyjęcia w po­
lu Mazurów, trzymał f i g  w zamku z garnizonem. 
Atoli gdy nagła także Konrada wyprawa nie dała 
mu czafu zgromadzić tyle rycerftwa, aby z nim 
albo dłużfze rozpoczął zamku oblężenie, albo w 
kraiu nieprzyiażnym dłużey bez fzwanku z rożnych

( o )  Dnia picrwfzego Augg I Lipcu byt w Krakowfli im , 
fta. Z  przywileiów klafztoru | gdzie niektóre talki rym za- 
Tynieckiego i Miechow/kieg© I konnikom wyświadczyL 
widzieć, iź Konrad w miefiącu I



COW.
de O/terna, przez zbytnią i niewczefng chciwość

( p )  D ł u g o s z , K r o m e r ,
i inni.

( ą ' )  K r o m e r  z  D ł u g o ­
s z  f m  n i c  dai ą  ż a d n e g o  u r z ę ­
du  t e mu  Bogucie. Przywiley 
Konrada dany Miechowitom 
w Kalinie 3. Kai. Aug. 1242, 
wfpomina miedzy świadkami 
^°^uiTę kafztelana Kraku- 
wfciego,  b y ć mógł tym ka­
sztelanem ow Bogura, który 
iak w i e l u i n n y c h  u r z ę d n i k ó w
Krakowfkich, mógi naprzód 
iprzyiat Konradowi. W  tymże

R. P. 
1242

flroii przefiadywai, ofzaiicowawfzy dwa kościoły B o i .  W s t . 

SS. Andrzeia i Jerzego, ftoiące na tymże wzgórku 
zamkowym, a w poźnieyfzych dopiero latach 
fpolnym z nim murem obwiedzione, oddał obie 
te dorywcze twierdze Kogucie fzlachcicowi Kra­
kowskiemu (p) fobie przychylnemu: fam zaś do 
Mazowlza na zebranie licznieyfzych woyik odie- 
chal. Boguta po odieżdzie Konrada odmieniane 
zdanie wyprowadził z obu tych obron załogi, z 
Boleflawem fig poiednaf, i miaiio od daltzcy na­
paści uwolnił (q ).

VI. Trudno było Konradowi, ile przy naftępu- 
igeey icfieni, dalfze czynić kroki. A nowa też w 
Prufach rewolucya, być mu oflroznym w kraiadi 
włafnych radziła. Nadęci dawnieyfzemi pomyśl- 
ilościami Krzyżacy, nie chcieli rollropney zaży­
wać miary w rządzeniu podbitych od iiebie kraiow- 

Nowy miifrz prowincyalny (r) Poppo de

124

przywileiu wfpomniony Miii- 
winwoiewodn Krakowfki. Po­
d o b n o  K o n r a d  p r z y w ł a l z c z y -  
wfzy fobie kfięltwa fynow^a, 
kreowatwoiewodąMiiiwina na 
mieyfcu Klemenfa, który mu 
byi przeciwny.

' ( r )  Tak fię nazywali mi- 
ftrzowie Krzyżaków po pro- 
wincyach, magißer provinciaüs 
inPriißtä, in L i voma , którzy 
wfzyfcy hyli pod rządem mi- 
iłrza generalnego , magiftsr 
gamalis ordinis Teniouici.



B o l .  W s t .  
R. P.
12 43.

uporządkowania tey dziczy, ciemięży! poddanych <3zs
niezmiernemi robotami w  budowaniu miafl i zam- po
ko w , łamiąc nadawane im przy poddawaniu fig i wii
nawracaniu do wiary wolności rożnych przywile- po
ie (s): Uftanowiła ilolica apofiolfka prawo przez pO(
wyroki wielkich papieżow Innocentego, Hono. bo
ryufza i Grzegorza, aby nowowiercy poddaiąc fig żel
pod prawo Chryftufa, od niewoli świeckiey i pod- by
dańftwa wolnemi zoflawali (t). Lecz Krzyżacy tn;
chcieli być panami życia ich i maiątkow. Zakaża- ni<
no im wfzelkiey włafnosci i dziedzidwa. Sziy po
wfzyflkie zbiory i m ajtki po śmierci właściciela
na Krzyżaków. Żaden z obywatelcw nic kupić i z  ■
przedać nie mógł bez ich woli. Same małżeńflwa
obcemu wyborowi podlegały. Broniono fzlache- n ‘
tniey zrodzonym neofitom nofić orgż, znamię &
rycerikiego flanu: a kto fię Prufakiem urodził, do °1
ilanu nawet duchownego przyjętym być nie mógł ta
(u ) .  Żądali nie raz ucisnieni od Niemców nędza- P;
rze ,  aby im przynaymniey prawem Polfkim rzą- ’ e
dzić fig, które dawnicy za iarzmo maiąc, czgile 10
bunty podnofili, pozwolono ( w ) .  W  takowey a
niedoli zoftaiąc, oczekiwali tylko z rolpaczy wo- ^

K

( s ) Hartknoch w notach na 
D u s b u r g a  120. Obacz przy­
wiley Hermanna de Saltza mi- 
ftrza generalnego danyChełm- 
zanom i Toruńczanom 1233. w 
D o g e l u  na kar. 27.

( t )  Przywiley Jakuba ar- 
chidyakona Leydeńikiego da­
ny Neofitom czyli nowowier-

com Prufkim w D o g i e l u  na ^
kar. 17.

( u )  Tenże przywiley.
( w )  Habito inter fe confilio .

petierunt elegerunt legem mun* í .
dan am , facularia indicia l}o~ 
lonorum vicinonm fnornm. Ten­
że przywiley.



R. P. 
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dza i pory do rebellii. Chytry Świętopełk (x) Bô> Wst, 
poznawał dobrze o cc idzie. Dopomagał on da- 
wniey Krzyżakom (y) do wypraw woiennych za 
powodem bardziey li(low papieiluch do krucyat na 
pogańiłwo pobudzaigcycb, i za namowg mnichów, 
boiijc fig fam o kfigilwo Prufakom przyległe, ni- 
¿eli -dla nabożeńilwa i rozfzerzania wiary, który 
był tylko pozornym dla interefu obroricg. Po* 
tnyślności Krzyżackie wprawiły go w podeyrze- 
nie, aby ci przybyfze, opanowawfzy i urządziwizy 
podbite kraie, nie zofiali cigżkiemi fąfiedniey Po­
meranii, maiijc fortece, arfen ały, a świeżą zaw fze 
z  Niemiec żołnierzow podfytg. Pom nażała w nim 
boiaźni umowa Krzyżaków z Polik§ iefzcze z lią  
niezwaśnionych, moc§ którey oni kfi§żgtom Pol- 
ikim, we wfzyftkich wyprawach dopomagać byli 
obowiązani ( z ) .  Jakoż fprawiedliwcy od nich lg- 
kał fig zemfly, kiedy zoiławfzy za Lefzka uzur­
patorem monarchii Gdańfkiey (a) i zaboycg fwo- 
iegopana, Bydgolzcz potyin wKuiawach, kfiążg- 
tom Mazowieckim, a Nakło Wielkopolikim zabrał, 
a wpływano dawniey do woien domowych między 
kiiążętam i Wielkopolikiemi, z ich pofw arkow  i 
klgiki, panowanie fwoie w  Pomeranii Grunto­
wał (b).

( x )  Suentopelcns habens cor 
plenum omni dolo fali neta. 
D u s b u r g  na kar. 1 1 9 .

C y ) Obacz wyźey.
( z ) Przywiley Konrada dany 

Krzyżakom w R.1230.W Doct*

L u na kar. 8. Fratres qnoque pr<er 
dicli bona fi de promifemnt aßt~ 
fiere , &  fine dolo ac fittione una 
nobifcmn omni tempore militare.

( a ) 0  bacz w y ż e y  na kar. 221. 
(b )  Mikrel kronikarz



^ j n m m e a

B o l .  W s t .  y j j  p 0 5 llcJe ^ Svvigiopeík wfzedł wta-

1243.* iemng zmowę z Prufakami, obiecuięc ich do pier- 
wfzey wolności przywrócić, a z całego kraiu Krzy- 
żaków wygnać ( c ) .  . Przychylili fię do tych obie­
tnic tym chętniey Prufacy, iż Konrad będąc fam 
w zatargach z Boleflawem fynowcem, nie był w 
ftanie wfpierać Krzyżaków, a woyika też ich po 
garnizonach rozłożone, nie mogły fig tak łacno 
zebrać w pole > aby iię ogołocone ze flrazy forte­
ce na iawne niebefpieczeńitwo nie podały. A tak 
za danym iakby znakiem rufzywfzy fię w fzyfcy, 
cozkolwiek tylko było miaft, wiofek i zamków od 
Warmii aż ku morzu, wfzyfikie znifzczyli prócz 
Balgi iE lb in ga, wybiwfzy Niemców i Polakow 
handle tam prowadzących. Świętopełk fprawca 
tcy rebellii, który naaigcym iuż wpadać do ziemi 
Chełmińfkiey na czele ílan§{, obwarował pierwey 
i w żywność opatrzył zameczki fwoie nadwislane 
dla wycieczek i przytułku w czafie naporu, a dla 
przecięcia Krzyżakom w rzelkiey kominunikacyi. 
jakoż gdy oni c h ą c  Balgę z Elbingę poliJkować, 
wyflali tam kilka ftatkow z ludźmi zbroynemi i

merafifki powiada, ze  gdy 
Świętopełk po odebraney lo­
bie przez Konrada i Henryka 
brodatego' B y d g o lz c z y , Kuia- 
wy palii, Krzyżacy  dawali 
Polakom woyfko pofilkowe. 
Myli iię on zdaniem H-.rckno- 
clia, iak w wielu innych rze­
czach ex ninm principnm fuoruni 
'u n ore , ponieważ Bydgofzcz

byt odebrany po śmierci iuż  
Henryka według D ł u g o s z  a , a 
o pomocy Krzyżackiey w tym 
roku 1239. grizie oni famf mieli 
wiele do czynienia w Prufach, 
¿adne kroniki wzmianki nie 
czynią. S z u t z  na kar. 53.

( c )  D u s b u r g  na kar. 119. 
D ł u g o s z  na kar, 689. S z u t z  
na kar. 53.



żywnością, dopadfzy ich na rzece, wyciął wfzyft- Wst. 
kie î iemce, żywność i oręż zabrał, iłatki popalił, ¡24̂ ’ 
i tak nicbelpieczną żeglugę na potym uczynił, że 
Jlę żaden Krzyżak na wodzie ukazać nie śmiał.
Próżno wtey mierze upominał Świętopełka Wil­
helm bifkup Modeniki legat papieiki (d) mało co 
przedtym poffany do Prus od Innocentego IV. dla 
rozrządzenia tam fianu duchownego, i erekcyi no- 
wych biikupftw (e). Świętopełk ciągnął proflo 
z głgbfzych Prus do ziemi Chełmińfkiey i do Po- 
mezauiu gdzie prócz Torunia, Chełmna i Radna, 
nic w całości nie zoila wił. Wybite do piąciu ty- 
fięcy woyiko Krzyżackie prócz pielgrzymów, 
miefzczan i kmieci, tak wielką fprawiło trwogę, 
że Krzyżacy opuścić iuż Prufy zamyślali ( f ) .

VIII. Ani Konrad, lubo w tak biiikim niebe- 
fpieczeńilwie pańilw fwoich , pofiłkował upadaią- 
cych, myśląc raczey o zemście nad Krakowianami.
Wfzedł w związek z Mieczysławem kfiążęciem 
Raciborikim i Przemyflawem,Wielkopolikim, tu­
dzież z Litwą i Jadżwingami pogranicznemi Ma- 
zowfzu. Z tego ludu zebrawlzy liczne woyiko,

( d )  D u s b u r g  pod rokiem 
1243. Ale iię myli twierdząc, 
ze  ten Wilhelm byl porym 
papieżem pod imieniem A le­
xandra IV» Wilhelm umarł 
trzema laty przed elekcyą A le­
xandra IV.

( e )  Erekcya bifluipftw t r z e c h  
to ieft: P o m e z a ń s k i e g o ,  War- 
miuikiego i Sambieńikiego,

oraz ich odgraniczenie od 
C helm ia ik iego, znayduie iię 
w MS. arch. królew/kiego w 
kopiach, oraz in Tranfuwpts 
Karola IV. cefarza.

( f )  S c h u t z  w  hift .  Pru- 
i k i ey  na kar. 53. B o g u  f a ł  na 
kar.  61. D ł u g o s z ,  K r o m e r  
i inni ,
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r‘ nifzczyí ziemię Sandomirfk§, mfzczgc fig ofobli- 
wie na dobrach Prandoty biíkupa■ Krakowíkiego, 
którego być rozumiał naywigkfzym fprawcę przy. 
wrócenia fynowca i niechęci ku fobie Krakowian 
now. Złożył iię Prandota bronią duchowng wy­
klinane Konrada, i do fwoiey firony Fuikona ar- 
eybifkupa Gnie/.nieiilkiego przychylił (g)< Lecz 
gdy ten oręż był flabym na odparcie izahel Mazo­
wieckich, rzecz przyfzła do woyny. Miał Holefiaw 
v/ielu zacięzuych Węgrów; do nich lig przyuczyli 
ziemianie Krakowfcy i Sandomirfcy pod komendy 
Klemenła i Floryana woiev/odow. Spotkały fig 
woyfka przy Suchodole dnia pierwfzego Czerwca, 
i wydana bitwa. Zegnany z pola Konrad, po 
wielkiey fwoich i fprzymierzeńcow klęfce , poprze- 
iłać mufiał dalfzych naiazdow i wrócić fig do Ma- 
zowfza ( h) na ratunek włafnego pańftwa. Albo*' 
wiem Prufacy znifzczywfzy z Świętopełkiem zie­
mię Chełmińik̂ , iuż fig byli o fam Płock oparli, 
gdzie znifzczywfzy miaño z kościołem i klafzto- 
rem Dominikanfkim, ponieważ fig obywatele w 
zamku zawarli, znaczne fzkody w okolicach po­
robili (i),

IX. Nie długo iednak ffuiylo im fzczgście, 
Wilhelm legat papieiki ogłofiwfzy po Niemczech 
i w Polfzcze krucyatg przeciwko Świętopełkowi 
(k), a papież Innocenty przeciwko Prufakom

< g )  B o g u f a ł  n a k a r c i e ó i .  I ( i )  D ł u g o s z  na kar. 696.
( h )  B o g v f a l ,  D t v G O S z  i ( k ^  D u s s v u g  na kar,  122, 

i  inni. I



(1), utwierdził w męflwie tracgcych iuż nadzieię B° 
Krzyżaków, i fiły ich pomnożył. Zaprofzeni do 
związku kiiążęta Kazimierz Kuiawiki, i Przemy- 
flaw Kaliiki (m) przez tegoż legata Wilhelma, ia-; 
ko maigęy oba pokrzywdzenie od Świętopełka, za 
naiazdy Kuiaw i zabranie dawniey miafta Nakła. 
Poftanowiono na fpolney radzie, aby wftępnym 
boiem nic nie poczynać, dla przewyżfzai§cey nie­
równie potęgi nieprzyiaciela, ale tylko lekkiemi 
podiazdami go fzarpać, albo w famych fortecach 
luefpodziewanym napadem pfować. Miał Świę­
topełk zamek nad Wiflg nazwiikiem Zartowice po 
niżey Świeca, obronny nader, gdzie fkar̂ y kfi?- 
żgce były złożone. Teodoryk de Bernheim mar. 
fzałek czyli hetman milicyi Krzyżackiey (n) przy 
pomocy Polikiey przedfięwziął go fortelem doiłaś 
Dnia trzeciego Grudnia w głuchey nocy wfzedfzy 
do twierdzy po drabinach z czterma Krzyżakami i 
dwudziefłg czterma żołnierzami, wyciął fpiący 
garnizon, i fwoiemi go ludźmi ofadził. Dus- 
burg powiada, że między zabranemi w Żartowi- 
cach ikarbami kfiążęcemi, doftała fię Krzyżakom 
głowa świętey Barbary. Świętopełk, który na 
odgłos wzięcia Zartowic przypadł z Pruiakami w 
nadzieię odzyfkania, ftraciwfzy pięć tygodni aa

( I )  L i f t  p a p i e i k i  d o  p r o w i n -  

c y a t a  D o m i n i k a ń i k i e g o  in Bttll.
•rd. prąd. roku 1243. Anagnia 
9* KaL  O ttobrir.

C m )  D u s i u r g  na karcie
*3 6. B o g u f a ł  na karcie 6i*

Barbati cruce'figniti cum duci- 
bns Polonia coadunati.

( n )  S z u t z  na k a r c i e  54. 
Merefchalcus fen pratorii prafe- 

B o g u f a ł  na kar.  6 i*

L, W S T .
I. P. 
1 2 4 1 *
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próżnym oblężeniu, zoila wił część fwoich przy 
murach, a fam przefzedi po Jodach Wille, koń­
cem puftofzenia ziemi Chelmińikiey. Zafzli mu 
drogę Kazimierz kfigzę Kuiawiki zTeodorykiem 
jnarfzałkiem (o). W tey potyczce zabito Świę­
topełkowi dziewięć fet ludzi, a zabrano cztery fta 
koni. Sam wodz ufzedł z refztg do oblężericow 
pod Zartowice. Ścigali go zwycięzcy tym śmie- 
ley, ze Przemyiław kfigzę Wielkopolfltî p) przy­
chodził do nich ze świeżym Judem. Złączone 
woylka zaniechawfzy Świętopełka, pofzły naprzód 
pod Wyfzogrod w marchii Gdańfkiey (q) lezgcy, 
który lig po wzięciu doftał Kazimierzowi Kuiawfluc- 
nrn, potym do Nakła (r), gdzie na fam widok 
licznych hufców i rozbawionych do fzturmu ma. 
chin poddało fig miafto (s), z warunkiem zdro­

wia,

( o ) S c h u t z  na karcie *4. 
Occur y it Uli Teodoricus cum auxi­
liaries copiis Cajîmiri, qui filins 
trat Conradi dncis Mafovia.

( p )  S c h u l z  na kar.  54.
( q )  Bo g  u f a ł  na kar. 61. 

D ł u g ó s z  na kar, 696. Pr i- 
mum ad caftrum ViJJegrad in 
terra Pomerania fitnm. Ze W y ­
fzogrod doftalfię Kazimierzo­
wi świadkiem ieft ugoda ory­
ginalna uczyniona miedzy 
Świętopełkiem a Krzyżakami 
w roku 1248.  w D o g e l u  na 
karcie 15. De caftro vero Wis- 
fegrad, qnod ad prafens tenet 
dux Cuiavia W Lam ida Caft- 
viiriis>

( r )  Cum magm exercitu. 
D u s b u r g .

( s )  D u s b u r g  mowi na 
karcie 137. ze fię Nakio pod­
d a ło  K r z y ż a k o m ,  i garnizon 
Krzyżacki przyjęło. Caftrum 

fratribus tradiderunt, qui laçan­
tes in eo fratres armigeros fôc. 
Wątpić można aby kfiążęta 
Wielkopolfcy potrzebowali po­
mocy Krzyżackiey, którzy fa- 
mi ich od Prufak-ow uronili. 
B o g u f a ł  dawnieyfzy wie­
kiem od D u s b u r g a  świad­
c z y ,  że Krzyżacy nie fobie, 
iako będąc cum dncibns Polonia 
coadunati, ale dnci Pramiflao ¡gf 

fuo fratri reddidernnt, T oż



R. p. 
1243.

wia, maiątkow, i wolnego wyiścia Pomorzanow. Bo£ Wst. 
Wfzakże wodzowie nie przeftaiąc na tym, ciągnę- 
li w głąb Pomeranii, ńilzcząc Kaizuby aż do Oli­
wy (t) i Gdańika. Upokorzony Świętopełk fzu- 
kał zgody z Poliką i Krzyżakami za pośzredni- 
ćłwem Wilhelma legata. Zoflawił im w zakładzie 
pokoiu zamek Zartowiki (o) z Jynem nayflarfzym 
Meft winem, Winarem burgrabią, i Woiakiem 
hetmanem woyik Twoich, potwierdzając tę zgodę 
przyfięgą uroczyitą i lillem z pieczęcią, iako od­
tąd łączyć fię nie będzie z Prufakami, owfzem 
przeciwko nim Krzyżaków pofiłować (w). Oko­
ło tegoż czaili kfiążęta Wiclkopolfcy zamek 
Zbąfzyn zbudowali (x).

X. Przywrócona aa czas fpokoyność w Pin­
iach była znowu powodem Konradowi do prze­
śladowania Boleffawa. Pamiętny na odniefionę W 
przefzłym roku klęikę pod Suchodoiem, pobu- 
rzył na niego Litwę, Prufaki i Jadźwingi, któ­
rzy  n̂apadłfzy na ziemię Lubeliką cały ten  kray

1244,

ino świadczy A v o n  i m  arch. 
Gnieźniciiiki na karcie 92. pod 
rokiem 1243. Crucesgnati cum 
pyadiciis ducibus Polovia caftrnm 
N a c l u m  de eius jurisdictions ca- 

pieutes duci Pramijloni vero ba- 
,redi refiitnerunt.

( t )  Z  napifu w kościele 
O  li w  Hi im 1:43. Crucigeri in di- 
fcordia curn Svnntopelco Olivain 
cuvi gravgiis ¿«f borréis igni ab- 

fumpferunt.

( u )  In pignus D u s b u r g  na 
karcie 138. T o  zoihwienie 
Zartowic mufiało b y <5 docze- 
fne ponieważ mówi D ł u g o s z  

na karcie 696. że Crucifeń ca- 
ftrjini Zarthovica inillatenus red- 
dere voluerunt propter cnjtis refti- 
tiitionem coucordia fuir per Svan- 
1opefcu7ii principnliter occeptnta. 

( w )  D u s b u r g  na kar. 138. 
( x )  B o g u f a ł ,  D ł u g o s z ,  

K r o m e r .

/
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a i  do Wifly znifzczyli. Doznały okrucieńftwa ro- 
zlaney dziczy naybardziey powiaty Łukowiki 
i Sieciechowiki. Długofz powiada, źe po wypa­
lonych włościach, a zabraniu w niewolę ziemian 
i kmieci tamecznych, którzy fig od Tatarikiey 
fzabli pozoftali, nigdy potym Lublin do pierw* 
fzey fwoiey ludności nie przyfzedł. IYzefzło po­
tym pogańfiwo przez Wiffg dla burzenia ziemi 
Sandomirikiey. Szlachta tameczna boigc fie nie- 
przyiacielikiey zemfly, odflgpowała Boleflawa pod­
daje, fig Konradowi. Zaftanowił powfzechną pra­
wie dezercyg mgzny Prandota biikup Krakowiki. 
Konrad, gdy fig aa ofobie zemścić nie mógł, 
dobra biikupie mianowicie powiaty Kielecki, Ku- 
nowiki i Tarzeckj, który fig teraz Bożgcinem zo­
wie popalił, a z folwarkow wfzelkg ruchomość 
i dobytki do Mazowfza wyprowadził. A lubo go 
biikup wyklgł powtornie, nic to nie pomagało 
dumnemu umyffowi, który prócz ofobiiłey nad 
Boleflawem zemfiy, wyzuć go z monarchii ufi- 
lowai. Dopełniło fig niefzczgscie Lubelikie nowę 
w tym kraiu Rufinów uzurpacyg. Daniel kfiąźe 
Kiiowiki i Halicki, gdy fig Tatarzy ufuwać z 
Wggier poczęli, wfkrzefzaigc, na Rufi przeddniepr- 
ikiey oycowikie Romana zamyfly w podźwignie- 
niu upadłey monarchii kfiężgt Kiiowikich; umiał 
korzyftać ze flabości wycieńczonych napascig Kon­
rada Małopolanow (y). Lecz Roman zapragnął

( y )  D ł u g o s z  nakar .  698*

\



tylko Lublina, w nadgrodę iakoby poffug kfigżę- Bôl. Wsiy 
tom Polfkich czynionych ( z ) *  Daniel go ńaie- 1244/ 
chał gwałtownie* Wprowadziwfzy woyfko do 
ziemi z oręża i miefzkańcow ogołoconey, po wzię­
tym mieście i zamku ze wfzyftkiemi okolicami , 
panem fig cafego krain uczynił, a na utwierdzenie 
tey drapieżney poileiTyi, wieżę okrggłg 2 muru w p o- 
śrzodku zamku Lubelfkiego wywiódł, otoczywfzy 
miafto z fortecy wałami i przekopem (a).  Atoli 
Konrad fprawca tych klęfek doznał w krain wła- 
fnym podobnego lofu. Albowiem gdy z iednym 
pogaiifiwem kiięftwa fynowca nifzczył; Prufacy 
w  iego niebytności, za powodem taicmnym Świę­
topełka, Mazurom za związki z Krzyżakami nie- 
chętnego, znifzczyli znaczny część Mazowf/a, i 
a ż o Ciechanów oparli fig. Doścignęli w praw­
dzie Mazurowie z Łęczyczanami około tegoż Cie­
chanowa obciążone łupami pogańllwo, i wyfiekł- 
fzy ich do kilkufet, zdobycz odebrali, nie uilaia 
jednak iak chęć w Świętopełku do zemfiy, tak 
ochota w Prufakach do dalfzego łupiefiwa i pomo­
cy fwoiemu wodzowi.

XI. Jakoż Świętopełk, lubo uczynił zgodę, 
patrzał zawfze niechętnie na Krzyżaków, że na

(z )  Obacz wyzey na kar-
eie

( a )  Lublin b y ł  w dzierze- 
ni u Rufina w d o li .  1300. S a r ­
n i c h  1 na karcie 1119. pod

panowaniem Wncîawa. Interim 
Polon i Rujfos cum Tartarí s 
Litvams profligan er unt—  arcem- 
qtie Lublivevfevrt , qua feptem 
y  quinquaginta avvos in Rujfo- 
rum poteftate fuerat recuperar mit*-



P°r % ST‘ nim wymufili zamek Zartowicki, dla którego 
1244/ odzyikania rzeczoną zgodę z niemi uczynił (b ) .  

Chytry a niefpokoyny człowiek poburzył znowu 
przychylnych fobie taiemnie Prufakow, miano­
wicie Sudowitow, tudzież Litwę i Jadźwingow; 
i z niemi razem iak przed dwoma laty, ziemię 
Chełmińiką nifzczył. Ledwo trzy zamki waro- 
wnieyfze Torm i, Radzin i Chełmno ocalały od 
znifzczeni a. Błąkało fig pogauftwo bezkarnie a i  
do ieziora nazwanego Reufin ( c ) ,  gdzie iię dla 
noclegu zaflanowiło. Uwiadomieni Krzyżacy o le- 
gowilTku nieprzyiacielikim, wyprowadzili garni­
zon z Chełmna, do czterechfet Judzi zbroynych 
wynofzący, chcąc uderzyć na mniey oftrożnych. 
Wfzczgta między wodzami niezgoda popfuła wfzy- 
ftko. Tcodoryk, ftary marfzałek znaiąc nierówne 
fiły fwoich, radził zaczekać, pokiby Prufacy z Po­
morzanami w owe bagniika nie wkroczyli, aby, 
gdy pierwfze ich flraże zatrudniać fig będą prze­
prawą, tym czafem z refztą fig potykał. Sprze­
ciwił fig temu nowy marfzałek Delwin, boiąc fig 
iłraty zd o b y c z y  i ntewolnikow, aby ich nieprzy- 
iaciel w pierwfzych hufach prowadząc na befpie- 
cznieyfze mieyfce nie ufunął. Przemogło zdanie 
Delwina fzkodliwe dla chrześcian. Pufzczeni w 
dalfzą podroż Prufacy; przefzli befpiecznie nietyl- 
ko rzeczone ieziora, ale i rzekę Oifg. Marfzałek

( b )  D ł u g o s z  n a k a r c . 696. I ( c )  P odobn o o k o io  Radży- 
K r o m e r  na karcie  147. | na.



doscignąwfzy* ich w mieyfcach równych’, ftawit Bol-V̂>5T* 
pole nieprzyiacielowi, przeciwko radzie mędrfzych ,*2ĄĄ/ 
od fiebie żołnierzy. Już byli poganie ząbefpieczyli 
zdobycz po mieyfcach obronnych: a Świętopełk 
tez gardząc małością przeciwników, nie zląkł fig 
bitwy. Przegrali Krzyżacy ftraciwfzy prawie całe 
rycerllwo z zuchwałym marfzałkiem: Świętopełk 
pobiwfzy iednych, łatwo i drugi udziałek ¡Nie­
miecki, ktdry w tymże czafie z Torunia we dwie­
ście ludzi na w/parcie Delwina przychodził,' roz- 
profzył, i [wielu w ucieczce wyścinał.

XII. Po tey klęfce zdawało fię nieprzyiacielowi, 
iż ma drogę otwartą do Chełmna i do dalfzychkra- 
iow. Poffał Świętopełk lifty do Romki woyta tame­
cznego i do innych miefzczan z obietnicami wielkich 
nadgroci, iesliby wpadffzy do zamku fyna kfiążę- 
cego Miftwina z innemi zakładnikami ofwobodzi-
Ii. Nieiakiś Jan Krzyżak pozoftaly z oftatniego 
pogromu, dociekłfzy zdrady oftrzegł kommendan- 
ta zamkowego. Nie pufzczono zatym do zamku 
Romka, a Meftwina z towarzyfzami do Zartowic 
odeflano. Widząc Świętopełk, że mu fig ten za­
miar nie udał, znifzczywfzy przez naffanych podL 
palcow Chełmno i Zartowice (d), fam z Litwą 
i Jadźwingami przez Wiflę przefzedi. Ofiarowali 
mu pokoy Krzyżacy oddawaniem Samborowi fy- 
nowi iego Zartowic : lecz on wrócenia fyna ko­
niecznie pragnął. Potrzebny był Meftwin Krzyża-

( d )  Bogufa* na karc. 6i,

v 3



B0£ p̂ST’ kom , dla dalfzych przygód, przeto go odeilali 
1*244/ Auftryi do Fryderyka kfiążęcia pod konwo« 

iem 30. Niemców, których im ten kfigze na po­
moc dawniey przyffał. Kfiąźęta Mazowieccy od 
pierwiaflkow nadań fwoich Krzyżakom , byli wier­
ni w  dotrzymywaniu traktatów, daiąc wfparcie prze­
ciwko Pruiakom i innemu pogańflwu ^e). Na 
tym fundamencie Kazimierz kfiąże Kuiawfki fyn 
Konrada wfzedłfzy z niemi w związek ipolney od 
ilieprzyiacioł obrony ( f ) ,  wfpomagał ich w prze- 
fzłym roku. Świętopełk urażony na Kuiawczyka, 
znifzczył całe kfiędwo ( g ) ,  a dla ubefpiecze- 
nia dalfzych gwałtów, dźwignął nad Wiffą zame. 
czek Zantyr między nią a Nogatem, zkąd wypa­
dając przechodnie datki łupił albo zatapiał. W krót­
ce też potym wpadłfzy do zamku Świeca należą- 
cego do biikupa Płockiego ( h ) ,  ludźmi go.

( c )  Obacz donacyą Konra­
da pod R. 1230* w  D o g i e - 
l v .

C f )  "PaSum Cajimri ducis Cu- 
iavia cum Cruciferis pod rokiem 
1238. in territorio villa Pi i k  w 
D o g i e l u  na karcie 13.

( g )  B o g u f a ł  na.  k a r c i e  61.
( h )  D u s b u r g  na karc. 146. 

powiada o Świętopełku. Capit 
adificare caftrnm aliud ex oppojito 
cimtatis mmc Cni men fis , qua 
dicitur Swecza. Myli fię D u s ­
b u r g  ieśli to iłowo adificare 
kfadnie za nową budowę. Za­
mek Świeca dawniey był zbu­
dowany i do bi/kupa Płoc­

kiego należał, iako to widzieć 
w Jiście Boleftawa kfiążęcia 
Mazowieckiego fyna Konrada 
danym w R. 1229 a w archiw. 
Plockiey katedry konferwo- 
wanym, w tych Iłowach; ln  
nomine domini amen. Nos Bok- 

Jlans Dci gratia dux Mazovia, 
notnm faciinus miverfis» quod 
venerabilis pater dominus Gunte- 
rus Plocevfis epifcopus, timens 111 
propter vicinitdiem Prntbenorum 9 
villarnm pertinentium caftro ipfms 
Swecziie y.otitia ab human a me­
morial qua labilis eft, recederet; 

fupplicavit, ut earmidem nomina 
Koftris Uteris inftri faceremsi &



fwoiemi1 ofadzif, i lepiey fortyfikować począi, Bô - Wst. • 
Kazimierz chcąc przefzkodzić rozpoczętą robotę, . 1244. 
złączył fię z Krzyżakami. Część ludzi piynąc od 
Chełmna zbliżała fię na łodziach pod zamek; 
część dążyła ładem. Świętopełk za przybyciem 
flatkow do brzegu, kazał popfuć moil, przez któ­
ry było weyście do zamku i zwinąwfzy fwoy oboz 
precz odchodził. Lecz gdy mu znać dano, że 
iazda Polfka z Krzyżacką iloiąc na drngiey ftro- 
nic nie mogła tak rychło przebyć rzeki 5 wrócił 
iię nazad, i naprawiwfzy moil trzyfta fwoich do 
zamku wpuścił. Trw ało  przez długi czas fztur- 
mowanie z wielką z obu (Iron ufilnością i klęfkg 
( i ) ,  a małym dla nafzych pożytkiem. [Polacy z 
Krzyżakami nie mogąc dobyć tey twierdzy od­
ciągnęli od niey, a Świętopełk lepiey ią iefzcze 
wzmocni?.

XIII. Krzyżacy widząc wzraftaiącą coraz potę- I24**’

voflro figillo communiri% Cnius 
frecibtis noftrum pium auditnm 
inclinantes, fiper hoc prafens 
Jcriptum devoti obtnlimns, easdern 
villas nominetenus infer entes , 
qua fic vulgar iter nuncupantur 
LanfchewOy MyefyanczkowotGorz- 
no cnm lacu Sopinoy 1$ latu trans 
Breniciam fed eidem caftro conti- 
gnum % Golkowo , Granzewo, 
Jaftrzambye cnm lacu Jeżewo, 
Clepcewo, Cowalewo, Oziczyno, 
Brzozę, Crzakowo, Mazowshe 
cum lacu iPogorzalowo, Czarno­
wo , Ojfukowo, Mokre, Bwifko

lacns cnm diftrittu latijfimo borrt 
fylvarnm , in qnibus omnibus 

venatio pertinet i domino epifcopo 
mcmorato, c u m  plena libertate. 
Attum in Ploczk prafentibus Isf 
de his omnibus teftantibus Bogu- 
fcba , Myczßawyk, Criwofando, 

Dobrogoßhio fratre Bogufcha, 
Janußi, Widgano, Roßawo. An­
no domini millefimo ducentefimo 
vigefimo nono.

( i ) Fratres cum duce Cäßmiro 
caßrum fortißime impngnaverunt* 
D v s b u r g  na karcie 147»



Bol. Wst. gę Świętopełka, udali fię do Rzymu do Inuocen*
1245. tego IV. aby powaga fwoig wfzczęte rozruchy za- 

fpokoil. Napifał papież lift groźny do kiiążęcia 
' ( k ) 7 przypominane mu, że 011 do ziemi Clieł- 

mińikiey i do Prus żadnego prawa nie ma, iako 
do kraiow ftolicy apoilolikiey podległych. Na 
ufkutecznienie zaś tych pogrożek, przydane inne 
lifty do Fulkona arcybiikupa Gnieźnienfkiego, że, 
ieśiiby kfićjże trwał w uporze, a w przeciągu pię- 
tnaftu dni od iw ego upomnienia nie miał fię do 
zgody i pokoiu, tedy go rna wyklgć, owfzem i 
woyng krzyżowy, iako przeciwko nieprzyiacielo- 
\vi chrześcian ogłafzać kazał ( 1). T o ż  famo zle­
cił i Wilhelmowi bifkupowi Sabińikiemu legato­
wi fwoiemu w Prufach i w Inflantach, który ten 
urz$d iefzcze za Grzegorza IX. chwalebnie fpra- 
wował. Nie dał fig porufzyć groźbami Świętopełk, 
korzyilaięc z oflabionych iił Krzyżackich, a ma­
łego wfparcia’ od kfi^żgt Polikich domowemi wa­
śniami zakłoconych. Konrad flary rozdzieliwfzy 
dawniey między fynow Kuiąwy z M azowizem, 
myśli! tylko o Ipofobach, aby iynowcowi Bole- 
flawowi monarchy z Krakowem wydarł, nafy- 
iaięc przeciwko niemu Prufaki, Litwę, Jadźwingi
i Ruiiny. Wielkopolfcy kfiażęt^ kłócili fię ze 
fzlacht§, która nieukontentowana z wielkich na-

( k )  Ten lift znayduie fię | ( 1) O d ó r ,  R a y n ,  tytuie
W O n O R Y K U  R A Y N A L D Z I E  I r n . • „ i  •
pod R. !24s. m  Ftbr. 1



daniow wolności biikupom i duchówieńftwu Po- Bo *̂ Wst 
znarilkiemu, ledwo z panami lwoiemi do woyny 1245/ 
nie przychodziła (m ) .  Zefzło całe pułrocze na 
uftawicznych utarczkach i napadach „wzajemnych, 
inigdzy fomorczykiem a Krzyżakami i Kazimie­
rzem, pod Elbingiem, Wyfzogrodem i na innych 
mieyfcach (n).

XIV. Gdy fig to działo, przepowiadana od fa- 
jmego Wilhelma legata woyna krzyżowa przeciw­
ko Świętopełkowi, zciggnęła do Poliki wielu Nie­
mieckich rycerzow. Migdzy innemi, przyfiał Fry­
deryk kfi$że Auflryi itoinika fwoiego Druzygera, 
z licznym orfzakiem żołnierzow; Henryk także 
z Lichteufzteynu wielu z fobg zbroynych pielgrzy­
m ów przyprowadził. Z temi, oraz i miflrzem 
Pruikim Popponem złączony Kazimierz Kuiaw- 
iki, wfzedłfzy do Pomeranii Gdariikiey, roznofił 
przez dziewięć dni zdzierftwa i pożogi, tak dale­
ce, że fig żadne mieyfce w całości nie zofiała 
( o ) .  Świętopełk, który Polakow z Krzyżakami 
ścigał dla odbicia łupieży, idąc tuż za niemi y 
upatrzywfzy fpofobug porę, umyślił woylko fprzy- 
mierzone częściami znofić. Trzym ali pierwfzę 
ftraż Aufiryacy, pod fwoim Druzygierem, prowa- 
dz?c liczny zdobycz z odartey Pomeranii* T y c h  
Prufacj łatwo rozprofzywfzy, ledwo całey korzy-

^ ’n )  B o g u f a ł  na karc.  61 .  | , ( o ). D u s : & u r g  na ka r c .  155,. 
D ł u g .  na k a r c i e  702,  I ^  * • • •

( n )  D u s * u * g  D ł u g o s z  1 m m .

, Y  5
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B o l . W s t . ści nie odebrali; gdyby mężny Lichtenfzteyn ze 
R‘ p‘ fwoim udziałem nie wftrzymał nieprzyjaciela, 

który iuż od Świętopełka trzema bufami świeźe- 
mi pofilony, tymże co i na Niemce zapędem 
wpadł na Polaki, i z pola ich zegnał. Zatrzymali 
uciekających Kazimierz z Marcinem Krufzwickim 
chorążym woyikowym; a gdy im tenże Lichten­
fzteyn z Popponem miflrzem przybyli na pomoc, 
lprawione rychło do bitwy woyiko, ftanęło w 
fzykach do rozprawy. Świętopełk widząc nafzych 
w gotowości, rozkazał fwoim z piefzjh: fig, i pod 
zafłoną puklerzów fzerokich wpaść z długiemi ko­
piami, koląc naybardziey konie, aby ociążoną 
żelazami iazdę, i iak mniemał do piefzey potrzeby 
niezdolną łatwiey na ziemi pokonał. Po flrafznym 
z obu ftron natarciu, i zamiefzaniu fobą ftron prze­
ciwnych, przemogli chrześcianie. Wytrzymawfzy 
pierwfzy impet owych kopijnikow,- w któ­
rym tylko dziefięciu koni utracili (p), wpadli 

. na piefzych Pomorczykow, których potyin tra- 
tuiąc i fiekąc, około tyiiąca pięćfet trupa na 
placu •aoftawili. Świętopełk z pogromu uciekł. 
A lubo Druzygier, oparłfzy fię z przeflrachu a i

' (fp) D u s ç ü r g  obyczaiem 
pifzących po łacinie w owym 
wieku, nazywa te kenie Dex- 
trarii. Słowo to wzięte ze fta- 
rey francufzczyzny, gdzie ko- 
n.ie zbroyne cheval d'armes na­
zwano Deftrier. Te konie pro­
wadzili maiztalerze dla ryce- j

r z o w ,  iadących na w o y n ę , a 
w czafie potrzeby fiadała na 
nie fzlachta i bila fię. Siady 
tey chwalebney ftaroźytności 
zoitały teraz w nafzych ko­
niach powodnychj które dziś 
tylko dla okazałości prowadzą 
fię.



( q ) D u s b u r g  na karcie 156. 
Cr)  Lift Innoc. IV. do Opi- 

zona w hift, kościelney R a y -  
po(i l2^  Datim

^ W nrii 2iio Uus o fo M S '

d i / n  teg o i  Henryka in 
Bn!!. Ord. PraSic. N o J  Otto- 
bns Ługami,

( t )  D ł u g o s z  na k a r c i e  705. 
D u s b u r g  na karo . 157 w f p o -  
m in a o p o k o i u  u c z y n i o n y m  
m i ę d z y  Ś w i ę t o p e ł k i e m  a K r z y ­
ż a k a m i ,  n ic  ied n a k  nie  p i f z e
o l e g a c i e  p a p ie z k im .  rak i a k o .  
ani o  o k o l i c z n o ś c i a c h  t e y  u g o ­
d y .

1245.

1246»

pod Toruniem, cale muirto i okolice t r w o g i  na- B ó l ,  W s t .  

bawił fałfzywą powieścią oprzegraney; nazaiutrz 
tam woy/ko zwycigzkie powrodwfzy, krotki fmu- 
tek w zupełną radość zamieniło (q).

XV. Tym czafein papież Innocenty IV. po 
odprawionym w lecie w miesicie Lyonie we Fran. 
cyi fynodzie flawnym, na którym cefarza Fry­
deryka i króla Portugal/kiego Sanheza z pań/lwa 
złożył, obrócił ilarania fwoie ¡prócz innych do 
Poliki. Nadzieia nawrócenia Rufinów, a zafpo— 
koienia Świętopełka z Polfką i Krzyżakami, pobu­
dziła go do wyffania przy końcu zefzłego roku 
Opizona legata, opata Meflan(kiego (r). Nim le­
gat do Poliki przyjechał, tenże papież rozkazał 
Henrykowi Dominikanowi biikupowi Armateń- 
ikiemu tytularnemu, który wkrótce zofiał arcy - 
biikupem Prufkim i Inflantckim, zap rzed ać prze­
powiadania krucyaty na Prufakow (s). Znalazł 
Opizon wfzeiką łatwość w dopełnieniu fwoiego 
urzędu. Odwiedziwfzy Kraków, udał fig do Prus, 
gdzie korzącego fig przed fobą Świętopełka (t), 
naprzód od klątew duchownych, włożonych na 
niego przez Wilhelma, uwolnił, potyin migdzy



B o u  W s t .  n i m  a Krzyżakami pokoy zawarł na fundamencie
1246.’ dawnieyfzych przymierzow. Świętopełk obiecał 

Krzyżakom nie wfpierać więcey Pruiakow; ow* 
fzem fpolnym przeciwko buntującym fię orężem 
woiować (u). Lecz że Krzyżacy, doznawfzy po 
dwakroć nieiłateczney Poinorczyka zgody, i tcy 
pośledniey, iako orężem wymufzoney nie ufali, 
trzymany od nich dotąd w zakładzie Meftwin 
zoflał bez uwolnienia. Nie długo iednak trwała 
fpokoyność w Polfzcze z przyczyny Konrada Ma­
zowieckiego. Trwaiąc zawfze w ilateczney niena­
wiści przeciw'ko Boleflawowi,.mianowicie na ufilne 
nalegania Agazyi Ruiki żony lwoiey, wfzedł po 
trzecie do ziemi Sandomirfkiey z pofiłkami Lite- 
wfkiemi ! Jadźwingow. Na zapobieżenie iżerzą- 
cym fię gwałtom, których ani wyklęcie przez 
Fnlkona arcybifkupa na fynodzie Łęczyckim nie 
witrzymafo (w), zafiąpił Bolclław iłryiowi z Kra­
kowianami i Sandomirzanami uZaryiżewa czyli Ja- 
rofzyna (x). Wydana bitwa krwawa i zapalczy­
wa, na ktorey wielu zacnych rycerzow Małopol- 
fkich poległo, wielu w niewolę zabrano: fam 
Bolcffaw ucieczką ratował fię. Zwyciężca Konrad, 
odeffawfzy zdobycz i brańcow do Mazowfza, i 
odprawiwlzy poiiłkowe pogańftwo, przyfiąpił z 
Mazurami do Krakowa. Nie chciało fię miafio

( u )  Krzyzacy z Świętopeł­
kiem dwa razy przymierze 
czynili  , w roku 1243. i
1244.

( w )  M i e c h o w i t a  ten fy- 
nod. poioźyi pod R. 1246. 

( x )  B o g u e a ł .  —  Di.u+
GOSZ.



*ic poddać: przeto zaniechawfzy fzturmu udał fię do 
ał budowania zamków. Poiławił ieden na przeciwko 
u* zamku Krakowfkiego, nad zbiegiem Wiffy i Ru­
in da w y,  drugi około klafztoru Tynieckiego, trzeci 
30 w  Lelowie, oddaiąc go w dzierżawę Mieczyfla- 
ey wowi Opolfkiemu zięciowi fwoiemu: a te wfzyft- 
[i, kie ofadziwfzy fwoiemi garnizonami', wrócił fig 
iu do Mazowfza, Wrefzcie nie długo w Małeypol- 
iła fzcze fieaziały te garnizony: albowiem Boleffaw, 
[a- za odeysciem napaśnika, Tyńca dobył: drugi za- 
la- inek przy Rudawie fam fig poddał: a po zafzłey 
ne wkrótce śmierci Mieczy Sawa Opolfkiego bezpo- 
po tomnego, zamek także Lelowiki do włafnego dzic- 
te- dzica powrócił (y).

XVI. Domowe Polakow klęfki dawały wzroll
ez i powagę fąfiednim pańftwom. W ydarł im nie
lie dawno Daniel kfiąże Kiiowfki ziemię Lubeliką.
ra- Nie tayno mu było, ze uczyniona uzurpacya zga-
a- niona być miała od papieża. Polacy, iak wiele
:ym innych narodow pod ow eczafy,  byli pod protek- 
d1- , cyą ftolicy apołlolfkiey, płacąc do Rzymu poda-
im tek, nazwany grofzem świętego Piotra, na wybie«
id, ranie którego legat papiezki Opizon do Poliki
, i przyiechał ( z ) .  Daniel był dyzunitem, a w za*

z burzonym krucyatami czafie, mogłaby i na nie-
[\o go wypaść woyna krzyżowa. Udawał zatym, ze

f y -  ( y )  D ł u g o s z  n a  k a r c i e
704.

t u -  ( z ) D ł u g o s z  na karc. 70?-
Pecmiias denarii S. Petri in fin-

gulis diactfikus ccckfia Polonia 
per amtos aliquot recollećtas acci- 
piens ad papam Innocentium rc- 
diiu

l . W s t .
P.

1246»



B o  u  . W s t . 
K. P. 

1246.

chce być obronĉ  chrześcian od Tatarów, oraz in­
nego pogańfłwa, iako możny i wielu kraiow dzie­
dzic. Wdział na fkbie pofiać żędaigcego iedności 
z Rzymem : obiecywał [poddać Rtifkie pańitwo 
pod protekcją papiezk§ (a): czynił rożne wzglę­
dŷ  Dominikanom (b) i Francifzkanom (c), ma- 
igcym w pierwiaftkach zakonney gorliwości kre­
dyt i pofzanowanie, z których pierw fi na Pru Ta­
ki, Litwg, Jadźwingi i Liwony, drudzy na Ta­
tary woynę krzyżowy przepowiadane, i liczbę 
wiernych w nawracających fig kraiach mnożgc, no­
we tam bifluipftwa dla iiebie erygowali (d), Da-

(a )  O d ó r .  R a y n a i d u s  w 
hiftoryi kościelney pod rokiem
1246. Uczynili  to przed nim 
Izaiław kfiąże Kiiowiki,  iako 
fię mowito w Tomie II. i Ha- 
łiczanre za Innocent. III.

( b )  Lift Innocentego IV. 
papieża do Daniela, pozwala­
jący mu trzymać u fiebie na 
kapelanii Alexego Dominika­
na in Bullar. Ord. Prąd. w T o ­
mie I.

( c )  O d o r .  R a y n a l . pod 
R. 1246.

( d )  Ziemie nafiadłe pogań- 
ftwem mnożyły  gorliwość za­
konników, i razem chęć ere- 
kcyi  dla fiebfc nowych bi- 
fkupftw. Czynili  to dawniay 
Niemcy w kraiach Słowiań­
skich za Odrą. G dy fię iuż 
chrześciańilwo w tamtych kra­
iach rozfzerzyło , przeniofl fię
tenże duch za Wiiłę i za D i w i

nę. Porobione bifkupftwn w 
Inflantach za powodem Bertol- 
da Cyiterfa. W  Prutiech Chry- 
ftyan także Cyfters założy? no­
wą katedrę. Dominikanie z 
Francifzknnamr podiąwfzy fię 
nawracać Rufinów dyzunitow , 
oraz Prufy, Inflanty, i kraie 
Połow cow, Kumanow, W c- 
łochow Ru.fi pograniczne, 
dźwignęli tam biikupftwa kato­
lickie dla fiebie, w Haliczu, 
w Czerecie, i na innych miey- 
fcach. Henryk Dominikan zo- 
fławfzy arcybifliupem Prus i 
Inflant, otrzymał od Innocen­
tego III. pozwolenie, aby 
Gwarnera Dominikana kreo­
wał na biikupftwo Curonia fen 
Pomtfamce w R. 1245 in Bullar. 
Ord. Prąd. Tenże papież u czy ­
ni wfzy tegoż Henryka lega­
tem fwoim na Ruii w R. \2;6- 
3 Maiay daie mu rozkaz nt ii*



mel żądał, aby za ich zaleta pewnieyfzą w Rzy- Bo£- Wst\ 
inie wiarę znalazł. Opizo opat Meflanfki, legat 1246.’ 
pod ow czas papiezki w Polfzcze, pierwfzy od 
niego zwiedzionym zoftał: a w tym przekonaniu 
ze Daniel prawdziwie z Rzymem iedności izukał, 
donioff o wfzydkim papieżowi. Innocenty rad bę­
dąc tey nowinie, że z nawroconey Ruf] pomnoży 
iię trzoda prawowiernych, ile gdy mu o tym fa­
ni i poflowie Daniela, przybywfzy do Rzymu do­
nieśli , dat rozkaz Henrykowi Dominikanowi ar- 
cybiikupowi Pruikiemu i Inflantikiemu, aby tym 
czafem w pańflwach Daniela urząd legata fprawu- 
iąc, dokonał dzieło od niego przedfięwzięte (c)- 
Wfzakże gdy iię to dzieie , fzerząca fię pogłoika 
po Włofzech nawrócenia Rufinów, zatłumiła 
wieści wydarcia Lublina Polakom, a uzurpator 
kończąc zaczętą fcenę, więcey iefzcze uczynił i 
zyikaL

i i  s dem partibus prout, expedire vi- 
deris tanqnam legatns fedis apo- 
ftolica epifcopos Latinos de ordine 
preedicatornm ( Dominikanow) 
vel minor urn (Francifzkanow) 
ac aliorum religioforum &  de cle* 
ricis facularibus etiam Fran- 
cifzkanie przepowiadaiąc woy- 
ny krzyżowe na Litwinow i 
Jadźwingow, chcieli w Ł u k o ­
wie pogranicznym, a do dye- 
Cezyi Krakowikiey należącym 
założyć takie katedrę biiku- 
pią, iako świadczy lift innoc. 
IV. datowany Anagnia I1L

Idus J u l i i , a od O d o r y k a  
R a y k a l d a  w hift, kośc. pod 
R. 1254- cytowany. Papieże na 
to chętnie pozwalali,  i u ż  d l a  

nawracania pogan, iuż że te 
nowe biikupftwa byiy pod 
rządem zakonników, zawfze in  

protcttione '<& proprietate S . F i­
rn. A  świeckie też duchowień- 
ftwo w owych czafach w pier- 
wiaftkowey gorliwości znacze­
nie oftabiafo,

( e )  O d ó r , R a y n a l , pod 
R. 1246*



B o l . W s t . 

R* P. 
1246*

XVII. Wyprawi! uroczyfle pofelftwo do Opi. 
zona legata, żądaiąc od niego doft.oyności kro- 
Jewfkiey. Rozdali papieże w przeciągu lat kilku- 
dziefiąt, wiele koron dla kfiąźąt chrześciańikich 
(f). Chciał ią mieć Danie!* dla więkfzey migdzy 
kfiążgtami pokrewnemi, Tatar/kim iarzmem uci- 
śnionemi powagi, a db udzielney wfadzy na Ru.

ii przed-

( f )  Wiek ten od Chryftufa 
XIII, dat Europie rożnych kró­
lów kreacyi papiezkiey. Innoc.
III. w R. 1198- podnioft krole- 
ftwo Portugalfkie, w R. 1199. 
Bulgarfkie, w R. 1204. Ara­
gon/kie, w R. 1206. Czeikie, w 
R. 1214. Halickie. —  Honory 
i i i .  uczynit cefarzem Caro­
grodzkim Piotra hrabię d’Au- 
jcerre, w R. 1217. także Ste­
fana królem Rafcyi i Serwii. 
Grzegorz IX. kreował w roku ' 
1231. króla Norwegii. Innocen. J
IV. w R. 1254. Mendoga kró­
la Litew/kiego. Za iego też 
papieztwa zoftał królem D a­
niel kfiąże Kiiow/ki i Halicki 
w  R. 1246. Nie przeczemy te­
m u, ze Daniel był  korono­
wany od legata pnpiezkiego. 
Zaświadcza to lift Alexandra 
IV. papieża w R. 1257. pifany 
do niego. Lecz nie wiadomo 
n a m , ieśli była wola papiez- 
k a , aby go Opizon na krole- 
ftwo namaścił. Bo co fię tycze 
tytułu króla rex, ten tytuł da­
wali papieże pogan/kim na­
wet Tatarów i Litwinow, a 
dyzunickim Rufinów kfiążę-

tom , iako’ fię widzieć daie w 
liftach papiezkich przez R a y -  
n a l d a  cytowanych. Zdawa­
łoby fię, że Opizon fam fię 
tego d o m y ś l i ł , zwiedziony 
obietnicami Daniela, a namo­
wą Dominikanow, którzy u 
iego dworu kapelanami byli ,  
iako świadczy lift Innoc. IV» 
wR. 1242. in Buli Ord. Freed. 
D ł u g o s z  opifuiąc tę korona- 
c y ą ,  nigdzie nie wfpomina, 
aby legat czynił  to z rozkazu 
papiezkiego, lubo pod R. 1266. 
pifząc o śmierci Daniela,powia­
da inaczey, lecz tylko dla 0- 
kazałości pofelftwa fwoicgo, i 
dla wziętych podarunkow. —  
Etiam muvera (Daniel)  ma­
gna importantia transmittit. —  
Credsns legatns fe qnuqite beate 
&  felicitcr legationis fua ojficium 
obiturnm fore, fi Daniele Rutbe- 
nortnn principein Ruthenomm re- 
gtm evecto. fcfc. I daley. Sive 
fide i &  religion i Chńftiana opti­
ma covfulturus, five kgationem 
fuam ex coronatione huiusmodi 
illuftratnrus tfc. Nie mamy za- 
ifte żadnego śladu w liftach 
Innocentego IV. przynaymniey
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fi przcddnieprikiey, aby zoftaiąc pod protekcy§

nam wiadomych, aby on po- 
fyłaiąc Opizona do Pol/lii, 
albo kreuiąc legatem fwoim na 
Rufi Henryka arcybiikupa In- 
flantikiego i Pruikiego, zalecił 
im tę koronacyą. Opizona 
poftał papież dla wybierania 
tylko grofzow S. Piotra, iako 
p i f z e  D ł u g o s z  , i dla zafpo- 
koienia Krzyżaków z Święto­
pełkiem J iako świadczy lift 
iego, położony odRAYNALBA 
pod rokiem 1245. Lugduni 11. 
Idus Ottobris. Henryk naznaczo­
ny legatem na Rufi, wziął tylko 
rozkaz do oczyfzczenia tame­
cznych kraiow z błędów, i do 
wprowadzenia w nie religii 
katolickiey, concefta libera po- 
tcflate, nt evellnt $  deftruat, dijji- 
pet y  disperdat, adificet fcf plan- 
tet.prout fecnndum Denni viderit 
txpedire. Są to iłowa liftu papie- 
zkiego Lugduni V . nouas Mai. 
Pozwolono mu przytym kreo­
wać biikupów na Rufi z zako­
nu Dominikan/kiego i Franci- 
fzkań ik iego , iako widzieć w 
liście Innocentego IV. teyźe 
daty co i wyźfza. Nicrozcią- 
gała fię więc władza Henryka 
do kreacyi króla Ru/kiego, a 
^alekoż bardziey władza Opi- 
2°na , który po co innego do 
?°Uki był poiłany. Owfzem 
Papieź Innocenty, pi(żąc lifty 
j30daniela , wiednym mu tyl-

Pozwala trzymać przy fo­
bie Alexego Dominikana : w 
drugim winfzuie nawrócenia, 
bez zadney wzmianki o kro-

leftwie. Rzecz zatym do pra­
wdy podobna, ze Opizon u c z y ­
nił to ze fwoiego domyftu, dla 
przyczyn od D ł u g o s z a  w y ­
rażonych, i podobno ogulność 
wyrazów danego fobie pozwo­
lenia ftofuiąc da fzczegulne- 
go przypadku, i iak nazywa­
ją interpratativa facúltate. T ę  
koronacyą, zdaiefię, że papież 
Innocenty p rzyią ł,  z powodu 
nadziei zupełnego nawrócenia 
Rufinów pod iego panowa­
niem. Jakoż tenże Innocenty 
w roku 1247, 6. Kah Septembris 
daiąc Danielowi- pozwolenie, 
aby duchowni Rufcy odprawo- 
wali S. ofiarę na chlebie kwa- 
f zon y m , daie mu tytuły  fpol- 
ne iuż innym monarchom ka­
tolickim 'regis illuftris , filii in 
Cbrifto carijjtmi: Alexander zaś
IV. naftępca Innocenrcgo w y ­
raźnie mówi w liście do tegoż 
Daniela cytowanym przez 
D ł u g o s z a  na karcie 779. ad 
obedientia)n ecclefia Romana re­
diré inramento praftito promifi- 
fti; propter quod ecclefia eademy 
volens tein fui devotíone congruis 
firmare favoribus, perfonam tuam 
ad regalis apicis dignitatem fubli- 
?navity faciendo te iitmgi tuoque 
imponi capitiregni diadema. Jak 
zaś ten poftępek Opizona byí 
przeciwny interefom i zwierz­
chności Políkiey nad Rufią, 
świadczy D ł u g o s z  na karcie 
706. że Prandota Bifkup Kra- 
kowfki z innemi bifkupami 
promijfhm tam temar ar inm D a-

B o l , W s r ,  
R. P* 
1246*
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pnpiezkę, i Rzymowi tylko podlegaigc (g), uchy. 
lił fig od iłarożytney nad fobg zwierzchności kfij- 
źgt Polikich, a świeżfzych od .Węgrów i Rości* 
ffawa pretenlyi (h). Miał pi o g z  tego Daniel z bra­
tem Wafilkiem znaczne pańihya od Ruga do Dnie, 
pra rozci§gnione. Wafilko kfigflwo Włodzimir- 
ficie czyli Wołyń (kie trzymał; Daniel Kiiowikie, 
Halickie i ziemig Chełmikg ¿(i). J)o wielkości

f¿re/ż duci fuis nuntiis.fatttmr, 
rcfcindcre Opifimem legat nut mul- 
tis argument is perfvadebant^

( g )  Vincenttns Beilovacenßs 
in fpccnl. biß. wkfiędze^i. roz­
dziale 3 9 - powiida o Franci- 
fzknnach, którzy indąc na 
mifTyą Tatariką przez Ru iii i e 
ki ięitwo, i będąc przy i ę ci z 
ofobliwfzą ludzkością od D a­
niela Halickiego, i Wafilka 
brata iego W iodzimirfkiego, 
tak o tym do Rzymu m p iia l i : 
Medio tempore inter ß  ¡¡f etan 
tpifcopis^caterisque pro bis vir i rea­
per hit qua locnti fneramm eisdem 
in procejpi noftro ad Tartaros con- 
filittm babentes, nfpondtrnnt no­
bis commnniter di cent es: quod 
dominum papam vellent habere in 
fpecialem dominum flsf in pattern, 
fonctam quoque Rom an am eccle- 
ßavt in dominant ł£f viagiftram, 
c»nfirm antes etiam omnia, qua 
prius in hac materia per abba- 
tern fiinvi transmigrant, y  fu- 
p.er hoc etiam nobifcum ad domi- 
fi um papam nuncios ßios ¡¡f liter as 
ptvnm iftrwti

( h )  Do Hilicza przcz wy- 
niefienie Kolomana.

( i ) Daniel wziął Kiiew oko­
ło roku 1240. wygnawfzy Ro- 
sciftawa,maibco przed zburzę* 
niem tego miafta przez Tata­
rów, zkąd urofta woyna mie­
dzy nim, a Rościftawem, ta­
ko iię mówiło na karcie 299. 
Zdawałoby fię, ¿e Rościftaw 
więcey do kiięftwa Halickiego 
nie powrócił,  zoftawfzy z da­
ru Beli króla Węgier/kiego, 
którego miał za iobą córkę 
Annę, Banem Sklayvonii i kfią- 
¿ęciem M »chowikim. Obacz 
P r a i a  w hiftoryi Węgierikiey 
pod rokiem 1243. na karcie 
276. OKOLSKI  in Rnfjia flor i- 
da na karcie 61. powiada. Et 
nominabatur rex Rnjjia Hali- 
ci a , princeps Kiiovice. D ł u ­
g o s z  m  karcie 7 oę  nazywa 
tegoż Daniela Kiiovitnfis &  
Drohicievfis dux, podobno dia 
ziemi Chetm ikiey , którcy da- 
wniey Drohyczyn był ltolŃ 
c ą ,  ten mówię D ro hyczyn,  
który leży nad górnym Bu­
giem , nie na Podlaiiu,



dzierżaw przyftgpiły oświadczenia iego rożne, i e - Bô - ^ ST' 
dności z kościołem Rzymfkhn ( k )  pewney obro- 1246,' 
ny chrześciaiiftwa od Tatarów j a mianowicie 
c h c i a t  Opizon tym aktem flawng uczynić legacyą 
fwoig. T e  i inne uwagi, hoynemi Daniela poda. 
runkami zaiilone, nakłoniły legata do uczynienia 
zadofyć proźbom Rufina. Próżne były przekła. 
dania Praudoty Krakowikiego i innych biikupow 
Polikich , względem nadwerężenia w tey mierze 
praw narodu, a niepewnych Daniela, i pozorem 
tylko polityki chytrey ukrytych oświadczeń. Opi* 
zon nie odftępui^c przedfięwzięcia, poftanowił u- 
koronować Daniela. Wyznaczone mieyfce do 
tego obrządku Drohiczyn Chełmiki ( 1). T a m

( k )  D ł u g o s z  na k a r c i e  
607.

( 1)  O k  o l s  k 1 tn  RłilJja f lo r i- 
da na karcie 61. powiada , że 
Dani el  p rim o corouatiu fnerat 
Kiiovia 1246. poft Drohicint 

O k o l s k i  przepifał tę 
p o w i e ś ć  Z STRY 1K0 W S K I E -  
go na karcie 280. Nie wiemy 
na iakim fundamencie zakłada 
S t r y j k o w s k i  fwoię powieść. 
Powiada on, ze tę pierwfzą 
kotonacyą w Kiiowie odpra­
wili Opizo opnt Mezanu i bi- 
Ąiup Modeńiki.  Lifty papie­
ża Innocentego, pifane w roku
1246. w intorefie nawrócenia Ru- 
iinów^nie wfpominaią o żadnym 
legacie biikupie Modeńikim, 
B ył  to Wilhelm, ftawny da- 
wmeyfzemi legacyami w Pru-

fach i w inflantach, a w roku
1245. deftynowany od Inno­
centego IV. ta m że : lecz po* 
dobno tam nie ziechal,  kiedy 
tegoż roku papież innego le­
gata do Prus i Pomeranii, to 
ieft tego Opizona poflał. Pa­
pież interes Rufinów polecit 
arcybi/kupowi Ry/liiemu, któ­
ry byt nad Prufami, Inflanta­
mi i Eitonią metropolitanem, 
Wfzakże  nie mamy śladu aby 
ten arcybifluip był przy ko- 
ronacyi pierwfzey Daniela* 
S t r y i k o w s k i  daielekkąbar- 
dzo przyczynę powtórney ko- 
ronacyi, iakoby papież ufly* 
fzawfzy o chytrości i apoila- 
zyi Daniela , powtórnie go za 
to koronować kazał,  temuż 
Opizonowi, Ani też można

z  a

/



Bô ‘ na zamku, v/ przytomności wielu panów Ruikich, 
1*246.’ przyiął nowy król Ruiki z rąk legata namafzcze- 

nie i koronę, wykonawfzy pierwey przyfięgę ie- 
dności z kościołem Rzymfkim i poftiifzeńftwa pa­
pieżom (m), któnj on przyfięgę iak potym za. 
chował, w krotce fię fwoie mieyfce okaże/

1247, XVIII. Rok naiiępuigcy uyrzał rożne w pań- 
ftwach koronnych odmiany. Kfigżęta Wielko- 
polfcy, fpolnie dot§d w udziale fwoim panuî cy, 
rozdzielili miedzy fob§ prowincy§, zwoławfzy na 
ten koniec ziazd fzlachty do Poznania. Bolefla- 
wowi młodfzemu dodało fię kfięftwo Kaliikie, od 
rzeki Profny aż do Przemęta, wefpol z tym zam­
kiem, a ztamtgd az do rzeki Warty, do Mofzy- 
ny, ieziora Sempna, Lanki i rzeki Odry. Prze- 
myflawowi kfięftwa Poznańflcie i Gnieżnienikie 
(n) ze wfzyftkiemi zamkami i przynależytoscia- 
mi. Tego podziału zoflał rękoimę Bogufał bi- 
ikup Poznańfki (o), wzî wfzy od obu kfi^t po­
zwolenie, ażeby w czafie iakowey między niemi

wierzyć S t r  y i k o w s k i e m u  , 
a b y  Pr a ndot a  b i i k u p  z  i nne mi  
bi/kupami Polutiemi fprzeciwi- 
w fzy  fię pierw fzey koronacyi, 
fami drugiey zoftali ucześni- 
k a m i .

( m )  D ł u g o s z  na kar.  706. 
Prrtfiito duce Danieli fokmiiter 
promittente &  jure jnrando in 
vianibus prafati Opifonis We. 
T o ż  f amo  p o t w i e r d z a  lift pa­
pieża Alexandra IV. do tegoż

Daniela, gdzie mu wyrzuca 
zdradę i nie dotrzymanie wia­
ry .  D ł u g o s z  wypifuie ten 
cały lift na karcie 779. świad­
c z ą c ,  źe fię on w oryginale w  
archiwum katedry Krakow- 
fkiey chował.

( n )  B o g u f a ł , D ł u g o s z , 
K r o m e r .

( o )  Ten fam, który kroni­
kę pifaf.



zatargi o granice, lub gwałtowne zabory nie nale- Bo *̂ Wsr. 
żących do fiebie kraiów, na tego broni kościelney I34>* 
dobył, któryby winnym fig okazał złamaney 
przyfiggi. Nie mnieyfza rzeczy odmiana zafzła w 
M azow fzu, po zeyściu Konrada kfiążgcia M azo­
wieckiego (p ) .  Lecz kfiążgta Wielkopolfcy fpo* 
koynie (ig w udziałach fwoich, lubo do czafu-, obe- 
śli (q) .  Mazowieccy rząd nowy od kłótni roz­
poczęli, Podzielił ociec, dobrze iefzcze za życia 
fwoiego Mazowfze z Kuiawami migdzy Bolefla- 
wa i Kazimierza, zachowawfzy fobie rząd nay- 
w yżlzy (r)5 albowiem nayftaffzy z fynow icgo 
Przemyflaw poległ w potrzebie z Henrykiem bro­
datym, o Ziemowicie zas, iesli miał w tym podziale 
część iaką, nie pifzą kroniki. Mieczyffawa, iako 
wieść gminna niofla, myfzy ziadły; a Ziemomyi! 
naymłodfzy około roku 12 4 1.  życia dokonał (s) .
Zaraz tedy po śmierci oycowfkiey wefzła miedzy 
bracią niezgoda. G dy Ziemowit kfiąze na Czer- 
lku ( t)  fprawiał exekwie w  Płocku dla Konrada,

( p )  Nie tnamy żadnego śla­
du w hiftoryach, któregodnia
i miefiąca umarł Konrad.

( q )  Sed mc jnramentuni, mc 
excommnnicatio obfuit, quin divi- 

fio  hujustnodi f u i t  violata nt in­
fr a  pntibit. B o g u f a ł  na kar­
cie 62.

(r)  W  roku 1236. Obacz 
D ł u g o s z a  na kar. 6 5 7 - 

( s )  Pizywiley dla Benedy­
ktynów Tynieckich położony

w hifloryi S z c z y g i e l s k i e ­
g o .

( t )  B o g u f a ł  położywfzy 
śmierć Konrada pod rokietu
1247. o dwóch tylko fynach 
pozoftatych Ziemowicie Ma­
zowieckim, i o Kazimierzu , 
Kuiaw/kim i Łęczyckim ŵ fpo-* 
mina: toż famo czyni D ł u ­
g o s z . Nie wiem czemu oba 
zapomnieli oBolefławie, który 
że ż y ł  iefzcze po zeyściu

z  3/



bawiąc fig tam z matk§ Agazyę, Kazimierz wpadł 
niefpodziailie do udziału Ziemowita, i nalepce do 
nieko zamki Łęczyce, Sieradz, Spicimierz i Ro* 
fprg opanował (u).

XIX, Ten poilgpek Kazimierza ząakzl nie 
długo fwoie ukaranie, kiedy mu prawie regoż-fa- 
inego czafu Boleffaw kfi§że Kalifki klafztor Łgcki, 
dawniey od niego kfięźgtom Wieikopolfkim za­
brany, i W zamek obrócony nazad odebraf, po- 
pfuwfży wfzyilkic na koło obrony i fortyfika* 
cye. Gkoio tegoż czafu zafzła migdzy BolefTa- 
\vem Lignickim, a kiięzgtami Wielkopolfkiemi 
ugoda względem zamku Kopanickiego nad rzek;» 
Obnj. Bolelław go zbudował na cudzym grun* 
cie. Kfi§zgta Wielkopolfcy bracia wyprowadzili 
przeciwko niemu woyiko, chc§c mocg wygnać 
napainika. Nie naHępiła iefzcze migdzy Polfkie- 
m i kfigżgtami ta pańitwa różnica, któr§ teraz ¡mig-

Konrada aź do to k u  1248. 
świadczy kilka iego przywile­
jów, znayduiących fie w archi­
wum Katedry Płockiey i w 
bibliotece Króla Jmci Stanifta- 
wa Atfgufta. B y <5 m ógł?,  że 
ta między Kazimierzem a Z ie ­
mowitem zatarga ftafa fię iuź 
po śmierci Bóleftawu Mazo­
wieckiego» zafzfey wkrótce po 
zeyściu oycow fkim , co Bo- 
G i / F A t  w iedno zlączyi.

( u )  B o g u f a ł  wymienia 
Ł ę c z y c ę ,  D ł u g o s z  przydaie 
S k r a d z : lecz m y ła  Hę mówiąc,

molefte ferens Cajimirur, quod Con« 
radni pater propenfiori c h íta te  
nffettns, P tocenfem illnm ( SemovU 
flint)  fedem &  Máfovia ducatinh 
vivens obtinert jujferat. Nie u- 
czyni! Za i f t e  tego Konrad vi­
ven s , który Píock i Mazowfze 
oddal Boleiląwowi: chyba źe 
dła niepłodności Boleftawa, 
który iefzcze ż y i  po Konra­
d z i e , ociec Semowita do Pioc- 
ka i, Mazowfza p rzezn aczyć  
co fię ftaío po śmierci Bolefia- 
wa zafzley w roku 1248,



Azy Folfką a Szlgfkiem widziemy. Składały Bô u ^ ST* 
wfzyftkie prowincye iedno ciało Rzeczypofpolitey, ^47/ 
a z tego powodu choć iakie zamiany nailępowa- 
| y , były to domowe fprawy, iako wfpolncy i nie- 
rozdziclney oyczyznie bez alienacyi i rozfzarpania 
kraiow. Nim przyfzło do bitwy, umówiona zgo­
da, aby kiiążęta Wielkopolfcy zburzywfzy zamek 
Kopanicę, uiląpili Bolęflawowi Zbąfzyna, Miedzy* 
rzeczą i Santoka (w ) .  Atoli nic długo Santok był 
w  mocy Lignickiego. Barnim fyn BoguSawa II. , 
kfiąie Pomeranii nadodrzaiiifciey czyli Szczecin- 
ikiey, chcąc zamek Santocki przywłaizc/.yc, przed- 
iięwziął iego oblężenie (x) .  Interes powizechny 
Polaków przeciwko obcemu uzurpatorowi, złączył 
do odfieczy Przemysława z Boleftawern Ł yfyn i 
kążęciem Lignickim. Miał do tego zamku pra. 
w o Przemy flaw, iako do udziału kfiąż^t Wielko- 
polikich' z dawna należącego. Rościł też do niego 
preteniyc kiiąże Lipnicki: ponieważ dziad iego 
Henryk brodaty, wrygnawfzy dawniey Odonicza 
z iego dzierzaw ( y ) ,  z inne mi miaftami i Santok 
mu zabrał. Gdy. p o  zabiciu przez Tatarów Hen­
ryka II. poczęły fię wracać do Wiclkopolfluch 
Kligżąt, odięie im p rz e z  kfiążgia Szląlkie d z ie r ż a w y ,

( w ' )  C O G U F A ł , D ł . U G O S Z .  

f x )  B o g u f a ł  n a k a r c i e ó 2 .  

Barnim dnx SlrrjOYum fen Ca- 
fęhuharum, N i e d b a l f t w e m  i d o -  

j n o w e m i  . w o y n a m i  k f i ą ż ą t  

W k l U o p o U k i c h , cio k t ó r y c h

Pomerania należała ftaio iię* 
że kfiążęta Pomeranii nad- 
edrzań/kiey iuż fwoie uzurpa- 
cyc do rzeki Noteci pomy» 
kali.

( y )  Obacz wyżey.



r . p . 
1247.

¿ ol. Wst. powrócili tez Santoczanie przed czterma laty ( z ) .
ZoAawaia dot^d pofTeifya przy Przemyffawie,’ az 
do czafn zamiany na Kopanicę. Zeby fię Santok 
w  cudze ręce nic doflal, złączyli iię oba na iego 
obronę. Barnim widząc znacznieyfze iiły przeci- 
wnikow, odrtgpił w nocy od oblężenia, a Bole. 
flaw też Lignicki nie mog^c nic dokazać z Prze- 
myflawem, chcącym bronić dziedzictwa fwego z 
oftatnig rezolucyg, dobrowolnie zamku i powia­
tu tego odit^pil (a).

XX. Nie uftawafy tym czafem rozpoczęte od 
lat kilku ‘ Krzyżaków z Świętopełkiem zatargi. 
Poppo de Oflerna, mifłrz prowineyalny wPrufiech, 
który iako wyzey tnowiono ( b )  dał poniekąd oka. 
zy$ do buntu, uchyliwfzy iię od urzędu fwoiego 
zoftawił mieyfce Henrykowi de Wida (c). T e n  
dla powściggnienia Świętopełka i Prufaków’, upa. 
trzy wizy w Pomezanii zamczyiko iakieś, nie do. 
brze ftrzeżonc od nieprzyiacioł, opanował ie na­
g le ,  przyfiawiwfzy drabiny do murów; a po wy- 
ciętey ftraży, fwoiemi ludźmi ofadził, nadai§c 
imię Chryftburga, na pamiątkę wzięcia w wigilią 
bożego narodzenia. Nie długo trzymali iię tain 
Krzyżacy. Doflał znowu zamku Świętopełk, i

(  z ) Pomerani qui Iongo tem- 
pore in antiquo caftro Santok Sz- 
lefia duci Henrico, &  filio cjus 
Bolefao firvm unt, ipfum coftrnm 
duci Premijlao fponte tfadiderunt. 
B o g u f  a *  na kar. 62.

( a ;  B o c u F A t  tam ie ,  Ca-

ftrum Santok pe7petua largitione 
donat, vel potius reddit, D ł u ­
g o s z .

(b) Obacz wyzey na kar. 329.
( c )  D u s b u r g  pod rokiem

1247. na ^ar* J5 8 -



wybiwfzy tak garnizon, iak tych, co mu na odfiecz Bô * Wst 
przysli, znioii tychże pod Golubiem, a ztamt^d j’247/ 
pofzedł na puftofzenie Kuiaw. Krzyżacy korzy- 
itai§c z iego oddalenia fig, dżwigngli na przed*
\vko ftarego nov/y Chryftburg, zkgd zbliżających 
fig do obJgżenia Pomorzanow zbili, i oboz im za­
brali. Naftgpiła wkrótce druga tychże Pomorza- 
nów klgika pod Chryftburgiem, tym fzkodliwfza 
dla nieprzyiaciela, że w ucieczce przez Wifłg zna­
czna ich czgść w  wodzie lig potopiła. Zwyćigżcy 
przefzedłfzy rzekg poczynili wielkie fzkody w kra­
jach Świętopełka £ fpaliii włości klafztoru Oliwikie* 
g o ,  i z liczny zdobyczy do Prus wrócili fig (d).
Takowe trwogi doniefione do papieża, w Lugdu- 
nie Francuikim miefzkai^cego pobudziły go do 
wyffania legata do Poliki. Wyznaczony na ten 
urzgd Jakub archidyakon Leodyeńiki, potyin pa­
pież pod imieniem Alexandra IV. Lecz były i in­
ne przyczyny tey legacyi, dla zebrania pienigdzy 
V/ Polfzcze, na utrzymanie woyny przeciwko 
Fryderykowi II. cefarzowi, który bgd^c od papie.
¿a wyklgty, i na koncyliuin Lugdunfkim z pańflwa 
złożony, na doftoiciiftwo i życie famo Innocente­
go orgz podnioft ( e ) .  Roziechali fig inni lega. 
towie w tym famym interefic do rożnych kfiążgc

( d )  D ł u g o s z .  I w  hi ft. k o ś c .  B o g v f a l  na

( e )  O d o  r y k  R a y n a l d u s  [ kar,  63.



B o l .  W s t .  clirześciańikich: Jakubowi Polika i Pruty aoftafy 
^247!'

XXI. Jakub przybywfzy do Polfki, złożył fynod 
1248. narodowy we Wrocławiu. Zebrali fię naii biiku- 

pi kraiowi ze fwoiemi kapitułami ( g ) :  gdzie po 
uczynionym [przełożeniu potrzeb iłolicy apoilol- 
ikiey, na obronę wohiości'kościelnych przeciwko 
cefarzowi, żąda i legat, aby duchowieńftwo Polikie 
połowę dochodow fwoich przez trzy lata papie­
żowi ofiarowało. Nie byli w fianie bifkupi w kra- 
iu woynami wycieńczonym na tak uciążliwą po­
zwolić {kładkę ( h ) ,  i ledwo fię na pi t̂ą część zgo­
dzili. Arcybiikup zaś GnieźnieńikiFulko, niemo- 
gąc i temu podołać, uprofił 11 papieża, ê pifząc 
do Gerarda Dominikana, który tey ikladki był na- 
znaczony poborcą, uwolnił go od iednego roku

( f )  Zdaie f i ę ,  i ż  Jakub 
przybył do Poliki na końcu 
R. 1247. iako fię z ciągu hi- 
ftoryi i okoliczności fyno- 
d u  W r o c ł a w / k i e g o  w i d z i e ć  

daie.
( g )  Fulko arcybifkup Gnie- 

żnień/ki, Prandota Krakowfki, 
Bogufał Poznańfki,  Tomafz 
Wrocławiki, Michał ICuiawiki, 
Andrzey Płocki,  Nankier Lu- 
bu/ki, Henryk Chełm i ń iii i.

(  h ) Onerofnm videbatnr. 
D ł u g o s z  nakarcieyio. D ł u ­
g o s z  z B o g u f a ł e m  powia- 
da, że ten p o d a t e k  włożony 
by ł  na trzy lata. Lift Innocen­
tego IV. pifany do Gerarda

Dominikana, kollektora tych 
pieniędzy, uwalniaiąc arcybi- 
ikupa od /kładki iednego ro­
ku Quintam unius ainti anttorita- 
tc noftra remittas znać daie, iż 
duchowieńftwo tylko przez 
dwa lata płacić miało. Quin~ 
tam redituum Juorum pro duobus 
antiis. Ten lift datowany 14. 
Kai. Aprilis Lugduni, znaydu- 
iący fię inbull. ord. prąd. przy­
świadcza razem , że fynod 
Wrocławfki mufiał być na 
początku roku 1248. kiedy ie- 
fzcze w miefiącu Kwietniu za- 
fzła rezolucya Rzym/ka wzglę­
dem defalki arcykatedrze po- 
zwoloney.



(i). Jakub zaw'dziçczaiyc Polakom oświadczony Bo 
łatwość, wdofyć uczynieniu zydaniom papieikim, 
otrzymał od Innocentego uroczyiłe podzigkowa- 

Aże od pierwiafikow zafzczepioney w Pol­n ie

fzcze religii, wielki poił zwykł fię zaczynać od 
•dnia niedzieli nazwaney Septuagejima, który zwy- 
czay w  przeciągu czafu zwolniawfzy dawał częfte 
okazye kłótni miedzy świeckim iłanem ( k ) ,  po­
zwolił legat, za fpolny biikupow zgody, na tymże 
fynodzie Wrocławfkim, aby iię odtyd to chrze- 
'ściańikie umartwienie od dnia popielcowego za­
czynało (1). Wrefzcie Jakub odprawriwrfzy fynod

( i )  Obacz wyźfzą notę. 
D ł u g o s z  mówi,  źe ducho- 
wieńftwo colkttam pecuniam 
in aurntn redactam, per Gotfri- 
dmn pitnitentiarium transmit- 
tunt. T o ż  famo powiada Bo- 
< j U f a ł  jimul y  finiel.

( k )  Et quia plurimi frequen­
ter violabant, ¡¿f ob hoc excom- 
m unie a bant n r eveniebant ex hoc 
pericnla animavnm. Et ideo in- 
dulgentia ejusmodi Hits eft concejja. 
B o g u f a ł  nn k a r .  63.

(I) Mówiliśmy w Tomie dru­
gim, iak liczne w Polfzcze przy 
pierwiaftkach wiary by ły  po. 
i ły ,  iakie teraz Rus- w fwoitn 
obrządku zachowuie. Z  cza- 
fem zwolniaia ta gorliwość, 
mianowicie w rycerikim fta- 
n ê > który w czafie woien nie 
inaiąc fpofobności do ryb, mu- 
iiai z potrzeby mięfa używać, 
a potym fię potrzeba w zwy-

czay obracała, i w fpokoynycfo 
nawet domach zatrzymała. 
Duchowieńiłwo, czyniąc zado- 
fy<5 powinności fwoiey broni­
ło. zbytków: napełniały iię fą- 
dy świeckie fprawami poftner 
mi', a duchowne klątwami. 
Odróść praw itaroźytnych ią- 
trzy la bardziey umyfiy frogie- 
mi exekucyami. D y t m a r  
biíkup Mersburiki,  który źy t  
za Boleflawa Chrobrego, i znał 
dobrze ftan Polfki, pifze na po­
czątku kfięgi VIII. i e  miedzy 
innemi dzikiemi prawami b y ­
ło i to w Polfzcze. Et qui c un- 
que poß feptuagefimam canmn 
mnnducaßc invenitur, abfcißis 
dentibns graviter punitur. Lex 
nnrnque divina in bis regionibuy 
no vit er exort a , pot eft ate tali me- 
lins, quam jejunio ab epifcopis' 
confthuto corroborât nr. Obacz 
B o g u f a ł a , D ł u g o s z a *

L. W S T I 
Ł. P. 
1248.



B o l .  W s t . w e  Wrocławiu, udał fię do zafpokoienia Krzyża*
1248.’ ko w z Świętopełkiem ( m ).

XXII. Prócz wyrażonych dawniey przyczyn, z 
których ta kilkoletnia wyniknęła woyna (n), fzło 
oboiey (ironie o ubefpieczenie tak włafności Two­
ich, iako granic i handlu, a Świętopełkowi o wy­
danie fyna (o). Obie.ilrony wyprawuigc czgile 
pofelftwa do ftolicy aportolfkiey zgodzić fig tam 
nie mogły. Potrzebna zdawała fig papieżowi ro- 
fprawa na mieyfcu w obecności legata. Po dłu­
gich fprzeczkach, i uchylonych wfzyfikich trudno­
ściach, ftan î traktat ngodny w miefięcu Liltopa- 
dzie, Krzyżacy uOępili wiecznemi czafy Święto­
pełkowi wyfpy Nerung (p )  z lafem i z przyle- 
gfemi piaikami, a z wolnym wfzelkiego zwierza 
w dzierżawy Krzyżackie przechodem. On zaś 
wzajemnie, oddawfzy Krzyżakom uftępione fobie 
od nich dożywociem zamek Pin z okolicami tnia- 
fla Chełmna, uwolnił ich na Wiśle od wfzelkiego 
c|a aż do inoilu; oraz pozwolił, aby (łatki Krzy­
żackie wolny miały przyilęp do obu rz-eki brze­
gów w kraiach kfi^żęcych. Koryto Wiślane od 
zamku Zantyr miało zoitać granicy wyfp i kraiow 
do oboiey rtrony należących. Uchwalone wyda­

l i n )  D ł u g o s z  opusc i i  tę 
t ak z n a c z n ą  epochę.

(n) Obacz w yżey na kar. 299.
( o )  Inftrument oryginalny 

tey z g o d y  w id zieć  warch. ko­
ronnym, a kopią w D o g e l u

pod rokiem 1249. die S. Cle~ 
mritis, In bartna juxta infnlam 
fabri.

( p )  O b a c z  In f t r u m e n t  z g o ­
dy ,



nic ludzi v/ niewolę zabranych, a zbiegłego chłop- 
iłwa dziedzicom ziemi. Co iię tycze zamku Wy- 
fzogradu, będącego w dzierżeniu Kazimierza kfią- 
żęcia Kuiawikiego, do tego Świętopełk zrzekł fię 
Krzyżakom wfzelkiego prawa; a oni mu też obie­
cali, że pretenfyi fwoich do rzeczonego zamku 
nieodfiąpią, chybaby ich do tego wyzfza iakowa 
zwierzchność przynagliła (q). Względem zaś 
nieuipokoionych iefzcze zayściow miedzy nim, a 
bratem iego Samborem, w związku z Krzyżakami 
będącym, oraz kfiążętami Polfkiemi Kazimierzem, 
Przemy fla wem i Boleflawem, różne do niego pre- 
tenfye maiącemi, gdyby fię oni ze Świętopełkiem 
nie zgodzili, i oręża nie złożyli, tedy Krzyżacy 
zoftać maią w oboiętności, żadney Arony nie po- 
iilkuiąc; a Świętopełk tego za kroki nieprzyia- 
cielikie- poczytać nie powinien. Naoftatek kfiąże 
Pomeranii, po uczynioney obietnicy, że bunto­
wników Pruikich więcey orężem i radą, lub iaką- 
kolwiek inną pomoćą wcierać nie będzie, przy­
chylił fię z Krzyżakami do obrania fądu polubo­
wnego, wczafie mogących zayść niefnalków: a 
gdyby ten ’nie dofzedł, tedy obie flrony na decy- 
zyi dworu Rzymfkiego przeftać maią (r). Po

( q )  Promifit dux Swentopel- 
cus, quod nihil petet, nihil reqriiret 

frntribus de cafiro Wifzograde.
*pfi fratres promifernnt, quod 

fi illnd cafirum a ditto duce Ca- 
fimiro > equifierint, ipfi fratr£s di­
tto Cnfmiro p o fc J T io n is  f u*  titu•

B o l . W s t , 
R. P. 
1248.

'lum mn dabunt, hoc tarnen faf- 
vo, quod fi per feiperiorem alt- 
quem jurare fnper hoc compelían- 
tur , He ent iis impune dicere ve- 
ritatem lSc.

( r ) Jura cum caritate in Ro-



E o l . W ST.  
R. P. 
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zaprzyfiężonym tym pokoiu, a umocowanym pie­
częciami przytomnych świadków, wypuścili 
Krzyzacy Miitwina fyna Świętopełka, którego w 
zakładzie przez fześć lat u fiebie trzymali. \

XXIII. Naiłgpiły wkrótce rożne zamiefzki w pro- 
wincyi Szląikiey zokazyi BoleflawaŁyfego, którego 
Polacy dla złości i gwałtownych obyczaiow Rogatką 
nazywali. Był on nayfiarfzym ze fwoiego rodzeń- 
ftwa. Po śmierci Henryka zabitego od Tatarów, 
uczyniony był między niemi podział dziedzićtwa 
oycowikięgo na dwie części. Kiięfiwo Lignickie 
doftało fię Henrykowi, Wrocław BoleSawowi, w 
tey nadziei i pod tym obowiązkiem, ze ponieważ 
dway młodfi bracia, poffani od babki Jadwigi na 
nauki do Włoch, defrynowani byli do Hanu du­
chownego, przeto Konrad przeznaczony bifkup 
Pailawiki (s) policzony być miał w dziale Bole- 
flawa, a Władyflaw w częs'ci Henryka: i dopiero 
bracia ftarfi w ten czas mieli odziedziczyć ich wła- 
fność, gdyby na to rezygnacyg od młodfzych otrzy-

wana cuńa praftquavtnr. Inftru-  
me nt  w y ź e y  c y t o wa n y .

( s )  D ł u g o s z  a z  ni ego  

K r o m e r , nie mai ąc po d o bno  
f p o ł c z e f n y c h  pi farzow świ ade-  
£twa, popełnil i  z nac zne  b ł ę d y  
w z g l ę d e m  t y c h  d w u  k f i ą ż ą t ,  
.do ftanu d u c h o wn e g o  pr ze­
z n a c z o n y c h .  O  W l ad y i l a w i e  
k i i ą ź ę c i u  n a y m ł o d f z y m  z r o -  
d z e ń i t w a ,  nie b y ł o  i efzcze  
©koło roku 1249. ¿ a d n e y  p e ­

wności, jeśl i  on miał być srcy- 
bifkupem Salzburikim. W y ­
edukowała go w cudzych kra­
jach babka Jadwiga, z bratem 
Konradem , po którey zeyś.ciu 
przebywał we Włofzech i we 
Francyi. Zoftał on naprzód bi- 
ikupem Paflawflum w R. 1265. 
po Ottonie de' Lensdorf, i 
wkrótce potym, gdy Ulrych 
arcy.bi/kup Salzbur/ki złoży* 
arcybiikupftwo w ręce papie'



mali. T o  poftanowienie, zwykłemi na piśmie Wsi 
tranzakcyami umocowane, i od matki kfiąż t̂ An- ,'249> 
ny Czefzki zTomafzem bifkupein Wrocławikim 
do ikutku przywiedzione, wkrótce odmienione zo- 
ilało. Boleftaw Łyfy maigc fif za pokrzywdzo­
nego, ¿ądał u.brata Henryka, aby mu puścił Li- 
gnicg, a fam na Wrocławiu przeftał. Uczynił 
Henryk zadofyć chęci braterfluey: lecz Rolcflaw 
bardzieyj fig iefzcze na tym dziale przez chciwość

f k i e ; k a p i t u ł a  S a l z b u r f k a  o b r a ­

ł a  W i a d y f t a w a ,  a  K l e m e n s  I V .  

t ę  e l e k c y ą  p o t w i e r d z i ł .  P i o t r  

d o z o r c a  ( P e d a g o g n s  d i i c i s )  o b r a ­

n y  z o f t a i  n a  b i f k u p f t w o  P a f -  

f a w i k i e  p o  t y m  W  ł a d y  ( ł a w i e .

S o M M E R S B E R G  ift fcript. millll
Sifefia w Tomie I. na kar. 328* 
cytuie ftarożytnych autorów, 
z których  ta p ow ieść  ieft \vy- 
ięta. Umarł W ła dyftaw  w W r o ­
cławiu w r o k u  1270. dnia 24. 
Kwietnia, będąc tam opieku­
nem fynowca'fwoiego Henry­
ka I V . : fiedział na ftolicy Salz- 
burfkiey lat 5. pogrzebiony po-' 
tym  w Salzburgu.Przed bifkup- 
i t w e m  PaiTawikim b y ł  W ła-  
dyiław, probofzczem Prafkim. 
M ylą  fi? kronikarze nafi wy- 
¿ey cytowani względem Kon­
rada , iakoby deitynowanego 
na bifkupftwo Bnmberfkie. Byt 
wprawdzie bifkupem Batnber- 
fk im K o n r a d ,  ale inny, to ieft 
brat Henryka brodatego , a fyn 
Boleiława w y fokiego.  Ten we­
dług Hofmana, pifarza źyciow 
biflt* Bamberikich, zoftai bi­

fkupem w roku 1202. po śmier­
ci Tymona, i drugiego dnia 
po fwoiey elekcyi umarł, lubo 
D t u G o s z  na karcie 580. kła- 
dnie tę śmierć pod R. 1201. 
3. non a i Jurni bez wyrazu 
mieyfen i ftanu. Spolność 
imienia była okazyą kronika­
rzom nafzym wzięcia iednego 
Konrada za drugiego. Kon­
rad, fyn Henryka zabitego od 
Tatarów, obrany był bifkupem 
Paffawikim przed rokiem 1248. 
nie Bamberfkim , iako ś*wiad- 
czy lift Boleiława Łyfego bra­
ta iego, dany w roku 1249. a
cytowany całkiem w S o m -  
MKRSBERGU 77i fd ip . SlkfldC
TomT. na karcie 344. gdzie go 
brat nazywa Comadns electur 
Patwienfis. Jeden tylko rok 
fiedział natey ftolicy, nie bę­
dąc iak tylko fubdyakonem, 
iako świadczą fpoleczni pifa- 
rze Niemieccy, cytowani od 
S o m m e r s b e r g a , Sedit an-  
vum nntwt, dtinde ad matrimo- 
nitim canvolavit, &  fic non fuit 
confeeratus.



VpST* i zawód nadziei fwoich pomylił. Władyffaw*
1249. naymlodfzy trzymał fig dawnego poftanowienia* 

Konrad choć był fubdyakonem, i miał wyznaczo­
ne biiluipftwo Pailawikie, zrzucił fuknie ducho­
wne i fzablę przypalał, chcąc mieć czailkę kfig- 
flwa Lignickiego od Bolellawa. Wfpierał przed- 
fięwzigcie braterfkie Henryk Wrocławfki: a tak 
oba na fiebie porufzyli ftarfzego. Ł y iy ,  który i 
Konradowi nic dać nie chciał, i Henryka z W r o -  
cławia wygnać, zebrał znaczne woyiko z Safow 
i innych tym łacniey, iż Niemcy, maigc iuż zda- 
wna otwarte oczy na kraie Polfkie fobie przyle­
głe, a margrablłwa fwoie na minach Słowiań- 
ikich fzerz^c, tniefzali fig zawfze do zwaśnionych 
Pojakow’, aby od nich część iak  ̂ kram oderwali. 
Nim Łyfy przyfigpił do oblężenia, poczynił zna­
czne fzkody po włościach okolicznych, a dopadł- 
fzy Nowotargu, gdy zamkniętych w kościele mie- 
fzkariców, których tam boiaźff miecza nieprzyia- 
cielikiego natłoczyła, dobyć nie m ógł, żywcem ze 
świ§tynig ipalił. Wrocław miaito liandiowne, 
świeżym napływem ofadiiikow Niemieckich, pra­
wem Magdeburikim i nadanemi wolnościami po- 
ciggnionych, mocno zaludnione ( t ) ,  choć nie 
miało potężnych obron, dawało iednak mężny 
odpór naiezdnikowi* Nie odniofl on zadney po­

ciechy

( t )  Prawo Polikie, jus Polo- | ków i fluzby dworom kfiążę- 
nicnm, petne dla kmieci i inne- I cym , od którey dobra nawer 
go gminu uciążliwych podat- J iziacheckie, czyli rycerfiueg^



ciechy w trzymiefięcznym oblężeniu: owfzem Bô * V̂ ST* 
zmnieyfzony znacznie uftawicznemi wycieczkami jo49„ 
z zamku fromotnie do Lignicy uchodzić mu- 
fiaL

XXIV, Nie przefial atoli i późniey kufie fię a  
kfięftwo braterikie, wyprowadziwfzy z teyże Sa- 
xonii i Niemiec woyiko zaciężne. Odnowione 
fpuftofzenie okolic i oblężenie ilolicy z tymże 
famyiri, co idawniey, fkutkiem. Bito go z mia- 
fta wypadami, i znowu do Lignicy zagnano, a na 
dopełnienie hańby, właśni poddani, ziemianie S zp ­
icy, zmierziwfzy uciążliwe iego rządy, do więzienia 
go wfadzili* W yfzedł wprawdzie kfiąże z nic* 
woli, obiecawfzy odmianę obyczaiow i pofiępków: 
atoli zamiaił poprawy, fzkodliwfze iefzcze pewlze- 
chnemu narodu dobru poczynił zbytki. Panu- 
iąc w PoJfzcze, iakby nie Polak, famych fię tylko

z a m k a c h  k f i ą ż ę c y c h ,  c z ę f t o  
o i ł a t n i m  f p o f o b e m  o k o l i c z n e  
f o b i e  p o w i a t y  i z i e m i e  c i e m i ę ­
ż y l i ,  p r z e z  z d z i e r i t w a  i e x e k u -  
c y e  z w y c z a i ó \ y  d a w n y c h ,  j a k i e  
b y ł y  p r ó c z  i n n y c h :  Podymne, 
pomociic, podwoda, powóz, prze­
wód, wolowe, zrzebięce, Jfckol- 
v e , bobroweofep , naraz , ftan, 
fzos, poradlne, ¡troia , budowa 
zamków, wyprawy woienne i t a m  
d a l e y .  Miafteczka jnris Tentom-  
ci b y ł y  w o l n e  o d  w i e l u  z  t y c h  
p o m i e n i o n y c h  c i ę ż a r ó w ,  i n a  t o  
o f o b n e  m i a ł y  p r z y  w i l e i e .  M i a ­
ł y  t e ż  f ą d y  w ł a f n e ,  k t ó r e  m y  
i t e r a z  M a g d e b u r .  n a z y w a m y ,  
n i e u d a i ą c f i ę  d o  k a f z t d a n o w *

ftanu nie były wolne, odraża­
ło cudzoziemców od Poliki, 
Potrzeba było Polakom za­
prowadzać noweofady, miano* 

- wicie po zburzeniu kraiów 
przez Tatary. Kfiążęta Polfcy
f p r o w a d z a i ą c  c u d z o z i e m c ó w  
n a d a w a l i  ich jurę Teutonico 
przy lokacyach miaiłeczek , i 
pozwalali teyże lokacyi zie­
mianom i'duchowieńftwu. T a ­
kich ofad było naywięcey w 
Szlą/ku,wWielkiey i Małeypol- 
f zcze ,  iako Niemcom pogra­
nicznych prowincyach. O cię­
żarach na gmin wkładanych 
mówiono nieraz wyżey. Kafzre- 
lani i ftaroftow'ie, fiedzący po



b o ,  w . . .  N ie m ó w  zdaniem i radami powodował: miaña 
;249;  kraiawe Gorlicę i Zittawę pozaflawiał (u ) :  zamek 

Lubuiki, tylolenim przodków fwoich w Luzacyi 
panowaniem, i katedrg biikupa narodowego znako- 
mity, bez prawa żadnego arcybiskupowi Magdc- 
burfkiemu uftgpil, pod obowiązkiem, aby mu prze­
ciwko włafnym rodakom woyíka dodał ( w ) .  T a ­
kowe poftępki, prawa i calosć narodu pokrzy- 
wdzaigce, zwigzały przeciwko niemu pokrewnych 
kfigżgt. Henryk Wrocławiki, znioflfzy fig z Pr/.e- 
mySawem Poznanikim, i klozetami Mazowieckie- 
m\ ( x ) zcbwytaj go iakó fzalonego, i w zamku 
Łowiczu ofadził. Nie miała nawet fpokoynoáci 
prowincya Szlgffca górna, gdy nie było zgody i 
pokoiu między rz§dzc2cemi. Bnmo urodzeniem Sas*, 
biikup O łom ucki, maigc iakowes zayście z 
Władyffawem kfigzęciem na Opolu i Raciborzu,

( u )  D ł u g o s z ,  n a k a r m i ? .  
B o G U F A i  na ka r c i e  63. Ifte 
cnirn Bolejlaus cepit primo Ten- 
totics Poloniam inducere fet ipfis 
pradia cnjfra tribuebąt, ut con­
tra fratres fuos germanos, tjnos 
Jine ccjpitione mpugnabat, fibi 
anxilium praberent, Sitaviain qno- 
yne Gorłicicim $  alias plnrcs 
nr fas $  cafłra a dneatu Silcfia 
alienavit confufe. Z d a n i e  B o g u -  
fała p o t wi e r d z a  Di . UGOSZ. Je-  
ach. C u r t e u s  in Anna). Silef. 
na karc i e  79.  W y r a z  B o g u -  
faia alicvavit z n a c z y  z a f t a wę  
f w o i m  p o d d a n y m ,  l a ko  t l oma-  
■ c z y D t u G .  i C u  R i t  u s, quibus- 
dam cx fnit ko minibus ditioribns

oppignorayit. Z t ą d  fię p o k a z u -  
i e ,  z e  z n a c z n a  c z ę ś ć  L u z a c y i  
w  t y m  cz af i e  do  k f i ą ż ą t  Po l -  
f l i i ch nal eżał a.  C u r ^ e u s  za-  
f t a wę  G o r l i c  i JZi t t awy k ł a d n i e  
w y ź e y  n i e c o  p r z e d  dat ą Bo -  
g u f a ł o w ą :  l ec z  u O G U F A ł ,  
tako na o w  c z as  ¿ y i ą c y ,  w i ę -  
k f z ą  wi a r ę  m i e ć  p ow i n i e n .  
Manlins iii Reb. Lnfaticis w  T o ­
mi e  I. na k a r c i e  229.  p o w i a d a ,  
ź e  z a f f owa Z y t  t a  w y  m u f i a l a  
p ó ź n i e y  n a f t ą p i ć ,  p o n i e w a ż  
w e d i u g  n i e g o  p o ź n i e y  b y ł a  
z a ł o ż o n a ,  

f w )  D ł u g o s z  na kar.  71 2 .  

( x )  B o g u f a ł  na k a r c i e  
6 i % p o w i a d a ,  ¿ e  g o  H e n r y k



tifiJowal dobyć tego oftatniego miaik. Próżna by- Bc£- VvpST‘ 
U chciwość bez m ocy: odegnany ze wftydem i249,‘ 
uchodzić mufiał: atoli Wiadyflaw, dla zafpokoie- 
nia pretenfyi rofzczonych od bifkupa, po rożnych 
poprzedniczych umowach, trzy tyiigce mu grzy«
Wien frebra póflał ( y >

vtniïum in tnrri Łowicz arte cu- 
ftodire deputaverat. D ł u g o s z  
to mówi o Przemyiławie, choć 
mieyfca więzie łia  niewzmian- 
kuie,  na karcie 712. Prtmi- 

Jldus Poznanitnfts dux, gener Juus, 
qui fororem fuam gtrmÓHam ha- 
kcbat in confortent, ipfum zeluti 
ielirantem detinuit, i i  fiib honefia 
cuflcdiafervavit captivatum. Kfią- 
żęta Mazowieccy , w któ­
rych udziale byt Ł o w ic z ,  mo­
gli fiç przyłożyć do tey ka- 
ptywncyi : chyba że Ł o v ,  icz , 
iako iuz należny do arcybiiku- 
jp-a Gnieinieńfkiego, poczyta­
ny b y ł ,  tak iak i arcyl iikup 
należeć do prowincyi Wielko- 
polikiey,  ktdrey Przemyiłnw 
byl panem. Wrefzciepewniey- 
fze ieft zdanie D ł u g o s z a ,  
źe iję to ftaîo 2a fprawą kfią- 
zçcia Przemyftawa , do które­
go z przodkow należał Lubufz, 
iako fię mowilo wyżey,

( y )  D ł u g o s z  nakarc.713. 
Jakie były  pretenfye do Raci­
borza tego bi/kupa, nie w y ­
mienia D ł u g o s z . Nie wiado* 
mo także, iakie mieć mogli 
prawo na ow czas Czechowie 
* Morawcy do gornego $zląflsat

D ł u g o s z  pod R. 1143.  na kar. 
5 0 4 .  powiada o Micczyflawje 
fynu Wíad. II. wygnańca, któ­
remu fię w dziale 7. bracią Bo- 
lefławem wyfokim i Konradem 
doftała część Szlą/ka górna, 
to ieft Morawom p rzyległa , 
iż ten Mieczyiław Mieciflcius 
Opavkvfis dpx ( b y ł  on razem 
Raciboríkim i Opolíkim) aÁ 
id demexti<e, amore cjtiusdaminu¿ 
łimulce infafcinatns vtnit, ut far* 
tir fu a notabilem civitatcm Opn- 
viani eidem muliercnia perpertua 
dovatione covferret. Lece zatyin 
nie fzła konfekwencya, a b y  
darowizna uczyniona nałożni­
cy, ftała fię alienacyą wieczy* 
itą od korony dla Czechow 
lub Morawcow. Zdaie fię ie- 
dnak, źe ten zbytek nie był 
dziełem MieczyfławaWładyfła- 
wu wieża, ale raczey Mieczy* 
fława Kazimierzowicza wnuka 
iego, który nie inaiąc potom- 
íhva z żo n y ,  albo iey nie lu­
bił ,  albo innych fzukał. Wre- 
fzcie o Raciborzu, zęby byt 
kiedy Czechom lub Moraw- 
com około tego czafu uftąpio* 
n y ,  nie mafz także żadnego 
śladu w hiftoryi. Kfiążęta li­
nii gornego Szląika zawize fię

Aa i
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XXV. Niezgoda kiiąząt Szląfkich, względem 
podziału, przefzła do Wielkopolskich. Przemy- 
fl.uv Poznańiki ,i Gnieznieńfki, łamiąc takroczną 
z bratem umowę, umyślił go wyzuć z klięilwa 
Kalifkiego. Nie podobało mu iię Gniezno z in- 
nemi ziemiami, ¡¿ko kray mriiey obfity, a fąfie- 
dnim Pomorzanom przyległeylzy. Znalazła chci­
wość przyczynę do ufunienra od brata przyiacioł, 
którzyby mogli być na przefzkodzie zamyślone­
mu 'drapieftwu. Ofadził naprzód w więzieniu 
Tomafza kafztelana Poznańfkiego, Tomiflawa 
ppdczafzego z fynem Sędziwoiem Nałęczów, pod 
pozorem, iakoby z kfiążęciemLignickim maigc zmo­
wę, na wygnanie z kraiu panów przyrodzonych fpi- 
fek uczynili. To zrobi wizy, i przyzwawfzy do

pifali M ązętam i Raciborflue- 
mi i Opolfkiemi, idący od te. 
o-o Mieczyftawa, iako Kazi­
mierz fyn iego, i wnukowie 
Mieczyfław z W ładyiławem,
o których mowa. Podobno 
Bruno Sas,  o którego zbyt- 
kach i dumie pi (ze Dub r a w ­
s k i  bifkup Ołomucki w hiit. 
Czefk. nn karc. 160. lubo tam 
rożne bałamu&wa miefza, po­
dobno mowie ten Bruno,chcąc 
fię zrobić udzielnym króli­
kiem , regem pro facnłtate fua 
imitari voims, a w Morawie i 
Szląiku dobra zkupuiąc zna­
czne, urościł fobie iakieś pra­
wo i do Raciborza, za które 
pkupuiąc fię Władyftaw, pie­

niądze mu pofłał. Bo co fię 
tycze Opawy, tę zaraz po 
śmierci Mieczyftawa bezpoto­
mnego opanował Przemyfław 
kroi C ze ik i ,  bądź gwałtem, 
bądź iak powiadał fam, ¿em u 
Mieczyfław teftamentem lego­
wał. Być to może,  że tennie- 
wieściuch darowawfzy C ze fc e , 
w który fię kochał, miafto, dał 
powod Przemyiławowi do przy- 
włafzczenia fobie nad nim pra­
wa, Kronikarze Czefcy i nafi 
mówią, że ten Przemyiław od- 
rzuciwfzy żonę Małgorzatę, 
ży ł  z iakąś kobietą, i z niey 
fpłodził fyna Mikołaia, które­
mu! kfięftwo Opawfkie od­
dał.



poznania brata, łatwo go przynaglił do uczynie­
nia zamiany. Przyłączone kfigilwo Kalifkie do 
Poznańfkięgo: a Boieiław wziąwfzy Gnieźnień- 
ikie z zamkami Bninem, Gdeczem, Riechowem, 
Oiłrowem, Nakłem, Uyściem, Czarnkowem i Szre- 
mem, przeitać na tym muiial. Chciwy Przemy- 
ffaw na cudze, nie zatarł tyih ikazy, ze tegoż cza­
ili miaito fwoie Poznań pięknemi [gmachami ozdo­
bił, i warownieyfzym zamkiem przy kościele wię- 
kfzym ubefpieczył; a wkrótce też fzukaiąc chlu­
by z łafkawości, niewinnych więźniów z kaydan 
wypuścił. Ukazała iię tegoż roku w inney Pol- 
iki ftronie nowa obłuda chytrpść, a ¡dla ludzkości 
i wiary powfzechney roflropnie przewidziana od 
Polikich bifkupow zniewaga. Duch apofłolilci, ty- 
lekroć przez rożne pofeliłwa w nawróceniu do 
jedności dyzunitow oświadczony, trwał w Danielu 
dotąd; poki korony na głowie fwoiey nie uyrzał. 
Ukoronowany, i tą dofloynością w liczbie udziel­
nych świata mocarzow umiefzczony, nietylko za- 
dofyć obietnicom nie uczynił; ale gdy do niego 
Innocenty papież wyffał Alberta, niegdyś biikupa 
C h e l m i ń f k i e g o ,  a świeżo na arcybiikupiłwo Ru- 
fkie Łacińfkie wyniefionego, dla dopełnienia o- 
bietnic, i poflania do Rzymu z oświadczeniem po- 
flufzeńftwa, ze wzgardą go odprawił (y). Po-

( y )  D ł u g o s z .  O d o r i c u s  | Chelmiń/ki, kt<5ry naitąpif po 
, R a y n a l d u s .  Ten Albert , ze I Chryftyanie, świadczy D ł u - 

byt ten fam, co Henrykbiikup [ g o s z  na karcie 7 20,  H e m i c u s

B ó l . W s t , 
R. P.
1249.
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VpSTł «lednieyfze tego Daniela dzieła dalfze czafy 0« 
ka¿5. T y m  czafem.

XXVI, Pomnażaigcy fig nowemi coraz v/ kra*" 
iach Słowiańikich nabytkami dom margrabiów 
Brandeburikich, bliżey iię tego roku pomkngł do 
granic Pofkich, nabyciem ziemi Lubuikiey. Co ia- 
ko fig ftało, nie będzie od rzeczy zafiagnąć wyż- 
fzych powieści dla zwi§iku z poźnieyfzemi. Albert 
nazwany ,Urfus, dawfzy wzroft temu przemożne­
mu margrabilwu, przez zpowinowacenie lig 
ze ftarożytnemi dukami Safkiemi Billingami, przez 
otrzymane od cefarzow rożne lennosci, a naybar- 
dzięy przez zawojowanie rożnych hord Słowian- 
fkich ( a ) ,  i zapifane niby dziedzićtwo od Przeby- 
ftawa królika Słowiańikiego, zoftawił fynom ob. 
fzerne maiątki w ftarey i srzedniey marchii. Je­
den z kilku fynow iego, Bernard kfigże Saiki, a zięć 
Mieczyftawa f tare g c(b ),  dał początek dzielnicy 
Ańhaltynikiey kiią/gt oboiey Saxonii. Drugi 
Otton I. zpłodziwfzy z Judyty, Boleflawa Krzywou- 
iłego córki kilku także iynow, dziedzi&wo dzia- 
dowikie z urzgdem Ottonowi II. .fynowi zoilawił. 
Skaził pozyikang bd walecznych oyca i dziada fla- 
węten po^Iediii Otton, podda v!*y, obyczaiem wie­
ków owych, ltar§ marchią pod imieniem S, Maury* 
cego patrona mieylca, arcybifkupom Magdcbur-

■nlias Heindenricuf, qui Al- 

lertns, olim Armacanni, tnne vtre 

'Cuhnmjis epifcopus Z.

( a )  Obacz w T o m i e  III. na 
karcie 344.

( b )  O b a c z  w y z « y  na kar«  
cie 2y



flcim, i ¡ennicflwo icli przyioitrięc ( c ) ;  zkgd owa ^ T- 
w naiłgpnych czafach opieka Magdeburika nad ma- 12̂ q, 
loletniemi margrabiami, i woyny z niemi wyni­
knęły. Albert II. brat iego i naftgpca zoftawił ( d )  
dwu niedoroffych fynow, Jana i Ottona III. z Mech* 
tyldy Miśnijflciey, z Konrada margrabi i Elżbie­
ty Mieczyffawowny urodzoney, zpłodzonych,
Mtodzi margrabiowie, przyfzedifzy do lat, nie ży- 

- ęzyli fobie mieć opieki i zwierzchności duchowney,
i na ten koniec woyng przeciwko opiekunowi pod­
nieśli, Atoli zbici naprzód od arcybiiknpa (e) nad 
rzekę Pławą, nie daleko Brandeburga, zażywać go 
mufiełi w rożnych trudnościach iako oyca, a iść 
za zdaniem iako zwierzchnika. Czafy i okoliczno­
ści dalfze zwadziwfzy ich znowu z fobg ( f ) ,  dały 
zwyciedwo margrabiom, a z nim odziedziczenie 
niektórych zamków 9 o które fzła zatarga z mar­

grabi? Miśni i Henrykiem. Otrz§fnąwfzy fig zatytu 
nieco z mocy duchowney, zamyślali o dalfzych 
jzyikacb*

XXVII. Było to mniemanie, od wieków wpoio-

r  ( c )  O b a c z  G e b h a r d a  in
viarch. aquilonaribus. na k a r c i e
122. U m a r t  Otton 12Ć7.

^ d )  O k o ł o  1221.

( e )  W  r o k u  1220. G fB -  
H A R D u s  na karcie 129,

( f )  Cum 'de Koper.ico atque 
AJittewaldo media marchia vnnc, 
eliilt Lufatia urbibns, controverjia 
Henricum illnftrepi Mifuerifem

ínter Üf tiojlros oriretur, marchit- 
nes epifcopmn arbitrum eligerent, 
amboque oppidci ftqueftro ipfi tra* 
daent fervanda, doñee indicio 
ftaret ctii tribuendn. Ante vero la- 
tam fententium avbiter pnniutn 
Jludio ea Mifnenfi , incovfuhis 
Joanne y  Ottone marchionibns, 
re/ignavit. Marchioiies ita fe de- 
lufas indignantes, belluin moliun* 
tur atino 1240. Gebhard.
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ne w Niemczech, że iako inne ¡marchie przeciwka 
rożnym poganom, tak marchia pułnocna, uftano- 
wiona od dawnych cefarzow przeciwko Wilkom, 
Obotrytom, i innym z tamtey (Irony Odry dolney 
miefzkaiącym Słowianom, dawała prawo margra­
fom do podbiiania tych dzikich i wolnych naro- 
dow. Szukali zawfze cni pory do ich gnębienia i 
zagłady. Lecz z nawróceniem do wiary Pomera- 
now za Warciflawa I, udawał iuż i pretext napaścią 
a tym bardziey za fynow iego Boguflawa i Kazi­
mierza, których Fryderyk I. cefarz, chcąc mieć 
wfparcie przeciwko przemożnym iuż w Niemczech 
dukom i margrafom, kfiążętami Słowiańfkiemi i 
lennikami cefarilwa kreował. Woyna Krzyżaków z 
Świętopełkiem, i z poganftwem Prulkim od niego 
wfpieranym, otworzyła drogę margrabiom do no­
wych korzyści. Barmin kfiąże Pomeranii Szczecin- 
Ikiey, iako fąfiad Świętopełka i krewny (g)  fprzy-

( g )  Ta krewnosć Święto* 
pełka z B a r n i m e m  była n i e  
przez iednośćkrwi po mieczu, 
iako chcą bez ¿adnego funda­
mentu pifarze Pometańfcy i 
Brandeburfcy, ale pokądzieli. 
Świętopełk miał brata rodzo­
nego Sambora, iako świadczą 
oryginalne Dyplomata i D us- 
b u r g . Tego Sambora Barmin, 
w nadaniu Maltańczykom, da­
nym w roku 1229, a znaydu- 
iącym fię w III. Tomie Diplo­
mat. German. S c h o e t g e n  na 
karcie 2j nazywa Sambońns dux

frater domina, to ieft brat ma­
tki iego, którą wyźey położył 
w tymże przywileiu. Ego Bar­
nim cum matre mea. Był więc 
Świętopełk wuiem Barnima. 
Mógł zat-ym Meftwin II. fyn 
Świętopełka nazwać śmieleBar- 
nima dileiius cogftatys noftcr, któ­
ry wyraz pifąrz pretenfyi Króla 
JmciPrufk. doJPomeranii, poło­
ży ł  między dowodami mnie- 
maney iedności obu domow 
Pomeranii Szczecińikiey i 
Gdań/kiey*



lal mu przeciwko Krzyżakom, owfzem będąc’’z Bô - Wst. 
nim wzwigfku, zamek nawet Poliłu Santok, po» 
nieważ Polacy Krzyżaków bronili, chciał da- 
Wniey opanować (I i) .  Margrabiowie Jan i Ot­
ton, iako Niemcy, v/efzli w przymierze z Krzyża­
kami ; i nim fig im wkrótce podała nowa gorli«
Wości okazya wkroczenia do Prus ( i ) ,  pierwey5 
blizfzego fiebie Barnima kraie woiować zaczęli (k)«
Miai Barnim dzierżawy fwoie po obu Aronach 
dolney Odry, z których wfchodnie wolne iefzcze 
były od obcey uzurpacyi. D o zachodnich rości* 
li fobie prawo margrabiowie, mianowicie Jan, 
który maigc potomftwo zpłodzone z Zofii córki 
Waldemara II. króla Duńikiego, ućciełał fobie pra. 
wo do Wolgafła w Pomeranii, iż to miaiło przed 
kilkgdziefigt lat, wczafie kłótni Duńczyków zFry- 
derykiem Barberuifg c e f a r z e m , było wzięte przez 
Kanuta króla Duńikiego, brata Waldemara, Bogu- 
flawowi dziadowi Barnima ( 1). Budowali te prawa 
fwoie margrabiowie, na fundamencie iakieyści do- 
nacyi cefarfkiey Fryderyka II. ( m ) ,  którego hoy-

( h )  O b a c z  w y i e y  nd k a r- 

i i e  359- t
( i )  W  roku 12st.  Jaft mar­

grabia Brandebur/ki przybył 
z  woyfkiem do Prus na pomoc 
Krzyżakom. ^

( k )  M i k r e l i u s  w . k f i ę d z e  
III* na karcie 315.

0 0  J a n  P o k t a k u s  w  hi- 
f t o r y i  D u i i f l i ż e y  na k a r c i e  278*

Autor dyiTertacyi[o marchiach 
Brand, na karcie 46.

( m )  Fryderyk Il.cefarzwy* 
dał dyploma w roku 1231. dla 
margrabiów Brandeburikich 
Jana i Ottona, w którym po- 
twierdzaiąc dla nich dawniey- 
fze nadania oycu ich Alberto­
wi II. uczynione, to ieft mar* 
ęlmm BraitdebHYgenftm



b° l. WST* n°sć, żadną nie wfparta powagą, fzerząc Nie­
miecki naród po Słowianfzczyznie, dawniey Krzy-
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omni honore 13 pertiiientitł fuis \3 
alia feuda przydaie te i łowa: 
wid cum ducatn Pomernnia : i da- 
ley de fuptrabundantiori gratia 
noflra confirmantes iisdem duca- 
tttf 'Pomerania, pront diftus quon­
dam pater, pradecejfores eornm 
nofcuntnr a no/his pradtctjfori- 
bus tenuiffe. Nie wiadomo zai- 
fte o iakiey to Pomeranii mo­
wa. Mówiliśmy nie r a z , iż 
nazwiil>o Pomeranii było w 
ftarożytności brane za kraie 
leżące bliżey morza, i że to 
nazwifko rozciągało fię nie 
ty lko do kraiów przed Odrą, 
ale i za tą rzeką leżących. 
W yraz Fryderyka ducatns, 
nie ściągał fię do Pomeranii 
czyli marchii Gdan/kiey* gdzie 
nie kfiążęta Szczecińfcy War- 
cifławowiczowie, ale Polacy 
poczyniwfzy fię duka mi pano 
yvali. Sam tenże Fryderyk w 
dyploma danym Krzyżakom 
w roku 1226., położonym u 
D o g i e l a , Pomeranią tę 
Gdafiiką nie nazywa kfię- 
jftwem, ducatn/, ale marchią: 
i że  ona do Polaków, to ieft 
kfiążąt Mazowieckich i Kuia- 
wikich należała t przyznawa. 
Devotus nofter Conradus dux Ma- 
fovia y  Cujavia promifit 13 ob- 
tulit fibi (Hermanowi de Sal- 
tza miftrzowi Krzyżackiem u) 
providere , \3 fratribns fuis de 
terra, qua vacatur Culmen, i i  in 
alia terra inter marchiam Jitam 
&  confmia Prnunornm tfc. Ten

więc ducatus, który Fryderyk 
II. oddaie margrabiom Bran- 
deburikim, była raczey Po­
merania należąca do kfiążąt 
Pomeranii Szczecińfkiey, od 
Warciiława idących, i którzy 
fwoie dziedzi&wo, dawniey 
Polakom hołdownicze mieli z 
tey ftrony Odry, między Regą 
czyli też Perfantą i Drawą, z 
drugiey zaś ftroąy, gdzie był 
kray Lutyków pogan, to ieft 
cały ten przeciąg ziemi, któ­
ry fię ciągnie od morza po- 
nadodrzu, aż za Ukermarchią. 
Albowiem ta Pomerania iuż 
noiiła w ten czas nazwifko 
ducatus, z nadarria Fryderyka I 
BarbaruiTy, i z dawnieyfzego 
przywłafzczenia tytułu duennt 
Slatorum przez fynćw i wnu­
ków Warcifława. Niewiado­
mo nam ieft atoli, do iakiey 
części tey Pomeranii Szcze- 
cińfkiey ściągać fię może 
przywiley Fryderyka II. dany 
Brandeburczykom; czyli do 
tey co była za Odrą, czyli 
do tey co przed nią leżała, 
bliżfza marchii Gdańikiey. Z  
za lz łey ,  za świade&wem M i- 
k r e l a ,  kombinacyi między 
Barnimem i margrabiami, zda- 
ie f ię , iż Fryderyk zamierzył 
tylko ex fuperabundantiori gra- 
tia fua dla margrabiów Pome­
ranią zaodrzańfką. Formowali 
fobie z dawna margrabiowie 
pułnocni prawo do tych tyl­
ko kraiów Słowian/kich, J«<>-



żakom Prufy, potym takimźe prawem margra­
biom cudzą Pomeranią darowała, aby w niey nie- 
nawifne zdawna plemie Słowianów wygładzaiąc, 
Niemieckie tam panowanie pomnażali. Zapędziły fię 
Woyika Brandeburfkie aż do nowey marchii (n).

re za dolną Odrą leżały,  ia- 
kośmy mówili nie raz; a fza- 
bla Saika do brzegów fię tyl­
ko tey rzeki opierała. Mar­
grabiowie chcieli mied’ dawną 
Leutycyą,  iako margrabftwu 
pulnocnemu i ftarey marchii 
p l iź fz ą ; a na ren koniec rd- 

d,°. podbicia czynili 
Mlilnoüci. Kfiąźęta Pomerań- 
/cy, mianowicie Warcitfaw I. 
nawróciwfzy fię do wiary za 
czafów S. Ottona Bamber/kie­
g o ,  a po nim iego naftępcy 
©panowali tęź f amę  Leutycyą. 
Z k ą d  uroiła zazdrość margra­
biów północnych i pretenlye, 
jak o ż  Barnim uftąpił margra­
biom Ukermarchii i Prentzla- 
w a , które kraie fą za Odrą i 
do których bardziey zmierza­
li margrabiowie, iako do bliż-
fz y c h ,  niżeli do przedodrzań- 
fkieh , do których żadnego 
prawa nie mieli. 'Wrefzcie w y­
raz dyplomatyczny Fryderyka 
II. prout dittiis qnovdam pater &  
pYcedtceJJbres eorum nofciintur d 
noftris pYcedecejJbribiii tenuijfe, 
wyraz ten mówię, tyle tylko 
nadaie margrabiom w Pomera­
nii , ile ich ociec i przodkowie 
mieć mogli. Niewidziemy zaś 
w żadnym autorze fpołcze- 
inym , aby margrabiowie put-

nocni około tego czafu mieli 
co z tey itrony O d r y , ponie- 
waż wfzyitkie ich dotąd dzier­
żawy i pretenfye do famey fię 
tylko tey r z e k i , iako w yżey  
mowiono, rozciągały. Naofta- 
tek mówić śmiele można, żę  
re i tym podobne nadania ce- 
farfkie, były  iak w owym wie­
ku zw yczayn e ,  dla okazania 
niby powfzechney władzy, tak 
w rzeczy próżne i bez żadne­
go fundamentu. Do gatunku 
takich dyplomatów należeć 
powinien przywiley tegoi 
Fryderyka,dany Krzyżakom na 
Prufy,  ia kośmy o tym wyżey 
powiedzieli.

( n )  M i k r e l  powiada: ¿7* 
nova martbia partie niani, qnce 
Barnimo Pomeram Gedaiwifinm 
adjntou ' parebat. Tenże daley 
mówi: że gdy ftanęła ugo­
da między Barrttmem i Janem, 
Barnim oddaiąc córkę fwoię 
Mechtyldę Janowi w małżen- 
ftwo, dał iey w pofagu in do- 
tem óinnem Ukerauiam &  par­
tem vova marchia Pomeranicam 
cum u) be Prentzlavia. W yrazy  
Mi k r  Et A 7 iova jnarchia par- 
ticnlam, zdaią fię zapewniać 
czytelnika, że tu mowa o 
marchii nowey Brandebur- 
Ikiey,  która 2 tey itrony Odry

Ból. Ws*,« 
£. P. 
1250.
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kraiów Polfkich dotyka. Ta 
powieść ponieważ niepewności 
podlega, nie będzie miał za złe 
czytelnik, gdy przywiedziemy 
niektóre uwagi nad powieścią 
autora Pomerańfkiego. Dzier­
ża wy terażnieyfze BrandebuV- 
ik ie ,  które fię prawdziwie 
Brandeburgią nazywaią, bo tu 
n i e  mówiemy o Szląfku, Pru- 
fach i Pomeranii, ikładaią fię 
z kilku różnych odfiebie mar 
c h i i , to ieft: Starey, Sr&edniey, 
Pregnickiey, Ukeraufkiey i No- 
•wey. Są to ftarożytne Słowian 
zaodrzań/kich fiedliika, a o- 
drywki od korony Po lik iey,  
które w poftępie lat przycho­
dząc do panowania m a r g r a f ó w  
Brand eburikich, uformowały 
nakoniec iedno pańftwo. Przed 
Albertem I. nazwanym (Jrfns, 
który pierwfzy począł fię. pi 
fać margrabią Brąndeburfkim, 
i ren tytuł z nabyciem Bran- 
deburga z okolicami potom­
kom fwoim zoftawił,  margra­
b i o w i e  t a m e c z n i  n a z y w a l i  fię 
margrabiami pnínocvtwi. Ci 
margrabiowie nie mieli nic z 
tey ftrony E lby ,  będąc tylko 
iłaroftami pogranicznemi. pu- 
•ftanowionemi przeciwko Sło­
wianom Lu tyk o m , Obotrytom 
i innym pułnocnieyfzym, mię­
d z y  dolną Elbą i Odrą,  tak 
iak margrabiowie Miśnii i Lu- 
zacyi byli tylko nazwani mar- 
Moves orientales czyli wfchodni, 
■przeciwko Syrbom , Bohema- 
ncm  i Polakom, a margrabio*

wie Auftryi czyli viarchiones 
Aufirales, przeciwko Słowianom 
nazwanym Carantavi, oraz in­
nym barbarzyńcom Hunnogu- 
iom , Awarom około Dunaia 
miefzkaiącym. Stanowili ich 
cefarze dożywotnie, iak ftaro- 
ftow, dla obrony na pograni­
czu ziem Niemieckich, od na- 
iazdowtey dziczy, nadaiąc im 
feuda czyli lenności , które 
oni fjbie w kraiach Słowian- 
/kich zdobywali,  lub zdobyć 
zamyślali. Rzeczeni margra­
biowie pułnocni przed Alber­
tem Urfem mieli fwoie ftara- 
ihvo, czyli margrabitwo za El­
bą, Które fię dotąd nazywa 
Altmark, to ieil ftara marchia* 
Pofzczęśuło fię Albertowi, że  
zawoiowawfzy niektóre hordy 
Slowiańikie za Odrą, inko 
świadczy H Imold fpołczefny, 
to ieft, omnem ter ram Bri%a• 
nerum, inulrarnnujne geminmha- 
biUntinm Have!am &  Albiarn 
pomnożył itarą marchią za 
Elbinńiką nowym nabytkiem 
kraiów. Uformowały fięzatyiu 
z tych zw ycię ftw , dwie mar­
chie udzielne od ftarey, to 
ieft z Brezanów marchia Pre.  
gnicka, a ze Stoderanów, W i- 
iinow, Hawłow i innych oko- 

! ł o Haweli rzeki i Elby mie- 
fzkaiących marchia śrzednia. 
Mittelmark. Nabytki fzabli 
Alberta pomnożyły fię daro­
wizną onemu uczynioną od 
Pizybyiława królika Brande- 
bur/iiie^0 tych k-rai.ów, k*$-
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gdy między nim, a temiż margrabiami nieuftawa- BoJ-- Wst
R .

IŻjfO,

re fą Iokoło Brandeburga, i 
które kraie znać, że do Polfki 
należały , kiedy w oddaleniu 
fię tegoż Alberta,  za świade- 
ftwem B a l b i n a  i P u ł k a w y  
kronikarzow Cze/kich, Vini- 
di y  Polo'!i Brandcbnrgum ca- 

ftrnm corrupt if auro cuftodibus an 
tio Uff. furriputraiit. Te atoli 
zdobycia nie dochodziły ie- 
fzcze do rzeki O d r y : punie- 
waż z i świadećtwem H k l -  
m o i . d a  u y ż e y  cytowanego 

ściągały fię ty lko do tych na­
rodów, które miefzkały juxta 
Have lam &  Albiani Co zaś 
Albertowi darował królik Bran- 
deburiki Przebyftaw, to być 
mufiały okolice Brandeburga, 
a nre da'ey: bu na .to ¿adne- 
go śladu nie masz w hiftroryi. 
Kraie Brandeburikie, około 
famey O d ry ,  iako to :  gdzie 
teraz Lubusz , Frankfort, Ki- 
ftryn, należały do Polaków, 
w roku i 2 ? o . , a Ukermar- 
c h ia , do kfiążąt Pomeranii 
Szczecińfkiey. Dopiero za pra­
wnuków Alberta, Jana I. i Ot­
tona Ill/pomknęło fię margrab- 
ftwo śrzednie teraźnieyfze bli- 
¿ey Odry. Kupili ci kfiąźęta, za 
świadectwem ppata Cyneńfkie- 
go apnd Ekkardwn in infcript, 
Jnterbocenfibns kupili mówię}, 
« dominis Bern en terras Bernam 
29* Teltove, $  Ber lin, Strausbergy 
Frankfort, novum Brandeburg iś 
alia locaplurittia extruxernnt. Ta 
erekcya miaft naftąpiła potym, 
gdy Polaków niezgoda różniła.

Doftała fię tez i m , albo mało 
co przed niemi, nie wiadomo 
irfkim fpofobem, część Luza- 
cyi niżfzey z Kopenikiem i 
Mittelwaldą, iako świadczy 
G e b h a r d  inmarch. aquilón, o 
które miafta woynę wiedli z 
margrabią Miśnii Henrykiem,
i Willibrandem arcybiikupem 
Magdebarikim, V/i>.yitkie te- 
wzmiankowane mieyfca, prócz 
Frankforra, króry potym po 
zaftawie Lubufza na gruncie 
Polikim był zbudowany, oka- 
zuią, iak daleko, fię tylko roz­
c i ą g a ł a  około roku 1250. mar­
chia Brandeburika : i ze do­
piero w ten czas dotknęła fię 
Od ry ,  gdy margrabiowie do- 
iiali od Barnima Ukermarchii 
z P r e n t z l a w e m  , a od Polaków 
wzięli w zaftawę powiat czyli 
ziemię Lubuiką: którą maiąę 
w dzierżawie, iuź i Frankfort 
z b u d o w a l i ,  i z a b o r y  f w o i e ,  w 
czafie niezgod kfiąźąt Poi- 
iktch ze Szląikiemi, za Odrę 
pomknęli. Z  tego cośmy mó* 
w i l i ,  z d a i e  fię być podeyrza- 
na powieść M i k r e l a ,  iako- 
by margrabiowie wzięli od 
Barnima partem nova marchię 
Pomeranicam około roku 1249. 
U c z o n y  autor dyfiertacyi o 
narodach Słowian/kich, któ­
re w marchiach fjedziały, na 
karcie 146., przyznaie tę pra«, 
w dę, iż trudno wiedzieć do­
kładnie, kiedy margrabiowię 
opanowali część nowey m ar­
chii teraźnieytzey, która
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ły kłótnie i naiazdy, mufiał z niemi zawrzeć pokoy 
pod temi kondycyami, ażeby Jan margrabia, po 
zmarłey świeżo Zoili królewnie Duńfkiey, córce 
-Waldemara II. poigł córkę Barnima Jadwigę, a 
fynowi tegoż Barnima Baguflawowi III. córkę fwo- 
ig Mechtyldę oddał ( p). To powtorzone mai- 
¿eriftwo Jana przynioflfoy mu w pofagu marchią 
Ukerańik§,. tudzież miafto Prentdau (q), przy­
bliżyło go bardziey do Odry, daiąc mu wigkfzą

dobno dawniey do kiiążąt 
Szczecin/kich, iako panie ni a 
marchia Pomeraniea qua Barni- 
wo parebat,.należała, to ieft cyr­
kuły  Kónigsber/ki iSoIdyn/ki. 
Bo co fię tycze innych miaft, 
w teyże nowey marchii znay 
duiących fię, iako to: Kiitry- 
na , Santoka , Landsberga, 
Dresdenka, Frydberga , Silen- 
z ik ,  te do kafztelanii Santo- 
ckiey należały, i potym dopie­
ro , to ieft po roku 1250. od 
Polfki oderwane były . Zaś 
N owowedel,  Berfztyn, Satz, 
Quartz dopiero w roku 1310. 
od Pomeranii Polfkiey,  czyli 
SłUpfliiey albo Kafzubíkiey 
odięte z o ih ły  Można z.itym 
wnofić, iż M i k r f . l a  wyraz 
nova marchia ma fię rozumieć
o części iakiey marchii śrze- 
dniey, iefzcze na ów czas nie 
w tey co dziíiay obfzerności 
od margrafów pofiadaney, 
którą część Barnim około 
Prentzlawa, albo gdzie indziey 
oddał margrabiom w pofagu. 
Wfzak w tych czafach gdy fię 
to ftało , śrzednia marchia by-

ła itfzcze nową względem fta- 
rey : co potwierdza G f b h a r d  
iń marchionibns aquilonaribus, 
kiedy opifuiąc na karcie 130. 
woynę Henryka- Miśniifkiego 
z margrabiami Brandeburikie- 
mi, wyraźnie m ó w i: Mifnienfis 
novam marchiom nsqne Straus- 
ber gam rapinis $  *incendiis ex- 
hanfit. Wiadomo zaś ieft, że 
Strausberga ieft teraz w śrze- 
dniey marchii, nie daleko Ber,- 
lina. Wrefzcie mogli margra- 
biowie^ wpaść i za Odrę do 
cyrkułu terażnieyfzego Kó- 
nigsberga ; aby Barnima do 
uftąpienin fobie Prentzlawa z 
Ukermarchią nakłonili.

( o ) Statim a Baniimo eici- 
nntnr. M i k r e l .

( p )  Myli fię E y k s t e t  kła­
dąc te małżeńftwa pod rokiem 
1244. Zofia królewna Duńika

1 żona pierwfza Jana margrabi, 
umarła w roku 1248. dnia 3. 
Liftopada. Obacz G e b h a r d a  
in march. aquilon. na karcie 
132.

(q) T ych  iłów UtBanrimnsfi- 
liamjoanni concedere. tipfique in d*~



fpofobnosć pomknięcia margrabftwa w granice i 
dzierżawy Polfkie. Stało lig to wkrótce po tey 
Barnima pofagowey darowiźnie.

XXVIII. Albowiem Boleffaw Łignicki, f’wy- 
fzedfzy z więzienia, iak wyżcy mówiono, i po 
zaAawiawfzy poddanym włainym (r) różne mia- 
fla w Luzacyi, ażeby miał fpofdb do prowadze­
nia dalfzey woyny z bracig; gdy mu iefzęze na 
to pieniędzy brakło, znowu ziemię Lubufkg (s) 
w lekkiey fummie margrabiom Brandeburikim za- 
fławił. Stan niefpokoyny tego rozrzutnika, przy­
wiódł go do tułaćtwa i tak wielkiey nędzy, ze nie 
maigc więcey wfparcia od Twoich i obcych, pie­
szo z iednym tylko liugę częfto chadzał. A gdy 
będącemu w niefpofobnosci wypłaty dłużnikom, 
różni wierzyciele, owfzem lada naiezdnik iaki, 
utworzywfzy pretenfye (t) ziemie i włości brali; 
oHękła zafiawa Lubuflca w ręku Brandeburikich: 
a zamek o\v z okolicznym powiatem, itaroży- 
tnym królów i kCiążąt Pollkich dziedzidwem, iuż 
więcey do nich nie powrócił (u). Lecz żebyśmy

tew omnem Uktramam, &  partem 
nova marchia cum urbe Prentz- 
łaiu pokazuie fię, źe ta nowa 
marchia Pomeranica nie była 
tai fama, co teraźnieyfza nowa 
marchia z tey ftrony Odry,  

raczey kraie okoliczne 
^^entzlawa na północ Uker- 
m ,rchii, Mówiliśmy w nocie 
p°przedzaiącey ( ’n ) ,  ze nim 
Srundeburczycy doftali nowey

marc hi i  t e r a ź n i e y f z e y , ś z r e -  
dn i ą  m a r c h i ą  n o w ą  n a z y w a l i ,  

( r j  D ł u g o s z  na kar.  716.
( s ) Dał ią był pierwey ar- 

cybiíkupowi Magdeburfkie- 
mu. Obacz na karcie 370.

( t ) Caterisque pradonibus % 
cajtra nova occupantibus D ł u ­

gosz na kar. 716.
( u )  D ł u g o s z  na kar. 7 16 .  

Ab co tempore ^c.

B ó l .  W s t c 
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BouW st. teykfigdze koniec fmutny uczynili; niech zważy 
i2jo, baczny czytelnik, iż od śmierci Kazimierza fpra- 

wiedliwego, niezgody panuigcych Piaflów domo. 
w e, w przeciggu półwieku, uczyniwfzy możne, 
r a i  iijfiednicli mocarzow, naród fwoy wiafny na 
utratg Pomeranii przez potggg Swigtopefka, Prus 
przez Krzyżaków, Halicza i dalfzey Rufi przez 
Romana i  iego naflgpcow, a części Wielkieypoi- 
l k i  przez kfigżgta Niemieckie naraziły.

KONIEC KSIĘGI IV,
l  D O K O N C 2 ENIE T O M U  IV.

r e ie s t r



X E X K - S i C B .
Nazwiik i rzeczy znayduiących fię w tym

T O M I E  I T -
<$*€?!!

Liczby oznaczaią Jłronice kart, a zaś litera n. noty, 
czyli przypifki.

A bkafowie podbici odTa- 
tarow na karcie 2Ó1.

Adelaida zona Micczyffawa 
ftarego 5 n.

Adelaida fioftra Lefzka bia­
łego 1 22«

Agazya kfi^żniczka Ruika, 
żona Konrada Mazowiec­
kiego 191. mści fig nad 
Czaplą 201. 258.

Albert nazwany Urfus. 22 
171 n.

A l b e r t  b i i k u p  R y i k i  153 n .

156. i w dalfz.
Albert hrabia Holfacyi w 

Prufach 201.
Albert Stampocic zabity od 

Tatarów 307.
Alexander III. potwierdza 

uchwały -Łęczyckie 45. 
uchyla poftanowienie Bo- 
leftavja Krzywouft, 45»
Tom IV.

Zachęca do woyny w Pa- 
leftynie 54.

Alexy cefarz Carogrodzki
128 .

Amur rzeka 179.
Andrżey fyn Beli III. króla 

Węgier/kiego w Haliczu 
67. wygnany 72. nie bie­
rze tytułu króla Halic­
kiego 93 n. tcnie iu ł  
król 182. 184 185. 187. 
202.

Andrzey biikup Płocki 294. 
Anna, zona Henryka II. 3 15

—  316.
Antyochia 75.
Arcybiikup Gnieinień/ki le­

gatem 177. krzyz przed 
nim 170.

Attyla Filnia 187.

B.
Balga, miafto Prulkie 332.

Bb



Barmin k i i ^ z c  Pomeranii 
chce ubiec Santok 359.

B a r t a  podbita od Kriyza- 
kow 294.

B a t e g o  droga 305.
Batukan wodzTatarów Ka- 

pczackich 260 podbiia 
narody nad morzem czar­
nym, i Ruś puftofzy 2 6 1. 
ciągnie do Węgier 300.

B a y d a r  wodz Tatarów 261. 
300.

B e l a  I I I .  król Węgieriki 
wtrąca Włodzimierza do 
wiezienia, a fyna w Hali­
czu ofadza 67. w nieprzy- 
iaźni z Kazimierzem za 
wygnanie fyna 73. za- 
wiefza broń na trzy la­
ta 74. zawiera wieczy- 
jfte przymierze, zrzeka 
fig tytułu króla Halickie­
go 92.

Bela IV. fyn Andrzeia 194
\ 282. ucieka z Węgier d« 

Auftryi 307.
B e r n a r d  k f i ^ ź e  S a i k i ,  z i ę ć  

M i e c z y f t a w a  f t a r e g o  3.
Bertold biikup Inflantiki 

154. zabity 155.
B e r z i k a  153 n .
B i e c h o w  147.
Bitom 33. 34 11. 48 n. 

121.
Bogorya herb 71,

Bogumił woiewoda Po- 
znańiki 336.

Boguftaw I. Warciftawo- 
wicz, zięć Mieczyftawa 
ftarego, bierze w rz§d 
Pomeranią Słupfl<§ i 3* 
uczyniony dukiem zefta- 
rofty, 14. wchodzi w 
zmowę z Mieczylławem 
przeciwko Kazimierzowi 
52.

Boguta 329.
Boleiław wftydliwy uznany 

zdolnym do rz^du 248.* 
oiadzony od Konrada w 
więzieniu tamże» ucho­
dzi z więzienia 251. 
przyimuic opiekę Hen­
ryka 262. zaślubia Ku- 
negundę królewnę Wg. 
gierik§ 282. gnufnośćie- 
go 304. ucieka do W i ­
gier, potym do Moraw 
307. Przefiadywa za gra­
nicy 322, zbiera W ę ­
grów 327. powraca do 
Poliki 328* zwycięża 
Konrada pod Suchodo- 
iem 334.—  fam zwycię­
żony pod Zaryfzewem 

, 358*
Boleftaw fyn Mieczy (lawa 

ftarego urodzony z Eu- 
doxyi Ruiki 4 n. podda- 
ie fig Kazimierzowi 79.



R e i e s  T R ,

pofifkuie Kazimierza 
przeciwko Prufakom g i .  
zabity poci Mozgaw^ 107,

Boleftaw altus kii^ze Wro- 
cławiki nabiera udział 
brateriki 33. wygnany z 
W rocławia, godzi fig z 
bratem tamże, znayduie 
fig na zieździe -Łęczyc­
kim 44. nie ufa Kazi­
mierzowi , i ł^czy fię z 
Mieczyftawem 60. po- 
fiłkuie Kazimierza prze­
ciw Prufakom g i .

Boleftaw kfi^ie Wielkopol- 
iki przywrocony 326. 
dzieli fig z bratem 3 5 6 . .

Boleftaw fyn Kazimiera mo­
narchy, uk§fzony od 
żmii umiera 63.

Boleftaw fyn Konrada Ma­
zowieckiego bierze kfię- 
ilwo Sandomirikie 231. 
gniew iego na Sandomi- 
rzanow 249. naiezdza 
ziemię Krakowfkćj 252. 
zeni fię 266.

Boleftaw łyfy kfigzeLignic- 
ki wzięty na kfięftwo 
Krakowikie 322. zbity 
od Konrada 324. W iel­
kopolanie go o d d a la j
325. fam uftępuie Wiel- 
kieypolfki 326. zabiera 
Lendę 353. godzi fig z

kfi§zętami Wielkopol- 
ikiemi tamże. przeciw­
ko Barnimowi 359. od­
mienia dział 366. woiu- 
ie 3Óg. w niewoli 369. 
zaftawia zamki 370-383.

Boleftaw Szepiotka zabity 
od Tatarów 312.

Borzywoy Czech fyn Dy- 
polda margrabi Moraw- 
ikiego 247. 254. wyklę­
ty 258. zabity 259.

Bozęcin. obaczTarzecki po­
wiat 33g, ,

Brema ¡4g.
Brześć nad Bugiem 53. do­

byty przez Kazimierza 
57. wzięty przez Litwę 
321.

I Brześć Kuiawiki 227.
Bug rzeka graniczna od Pai-

fi g 8  n.
Burchard margrabia Brande- 

buriki 250.
Bydgofzcz powraca dokfi§- 

iąt Mazowieckich 2960.
Bzura herb 69.

C.

Celeftyn III. 1 1 1 .
Chcłmińika ziemia dana 

Krzyzakom 227. 234.
268. znifzczona od Pru- 
fakow 333* od Święto­



pełka 336. od tegoż i Li­
tw 340.

Chełmno znifzczone od Pru- 
fakow 197. zbudowane 
po wtórnie 250. fpalone
341.

Cherubin biikup Poznańiki 
44 -

Chmielnik mieyfce potycz­
ki z Tatarami 306.

Chrobatow naród 86.
Chryftburg zamek 360
Chryftyan mnich opowiada 

wiarg Prufakom 175. bi-
- lkup Pruiki 197. radzi 

Konradowi Mazowiec­
kiemu fundować miiicy§
1 9 8 .

Ciechanów 339.
Cygani plemie dawnych Ja- 

zygow 85 »•
Czapla 1 9 5 *  obiefzony 

291.
Czarnków zamek 254.
Czerkiefowie podbici od
. Tatarów 261.
Czerik 230.
Czeii 243.

D.

Damarat fgdzia Poznańiki
326.

Daniel kfi^ze Ruiki bierze 
Lublin 335. ftara fig o

koronę u papieża 349. 
udaie z§dze iedności z 
kościołem Rzymikim 
3 50* koronowany w Dro­
hiczynie 350.

Delwin marfzałek krzyzac- 
k: 341.

Dniepr rzeka 261. $CQ,
Dobergana fioftra Mieczyft. 

iłarego 3 n.
Dobrogoft woiewoda Po­

znańiki 226.
Dobrzyń dany Krzyzakom

228.
Dodona miafto w Pomera­

nii 8 n-
Dominikanie przepowiada­

ły woyng na Prufak 238. 
250. zakładai§ biikup- 
ftwa 350 n.

Drohiczyn nad Bugiem 36.
Drohiczyn Chelmiki fławny 

koronacyą Daniela 356.
Drohowitowie horda Sło­

waków 86.
Druzygier Auftryak 345. 

zbity od Prufakow tam­
że. ucieka 347.

Drwenca rzeka 234.
Drżeń zamek 254.
Dunaiec rzeka 307.
Duńczykowie 2 0 1. ich 

wiłęp do Inflant 275.
Dymitr kfi^ze Kiiowiki 

300.



Dziefięcina pieniężna na 
odzyikanie Paleftyny 76.

Elbinga 271 —  332.
Elżbieta Węgierka,pierwfza 

żona Mieczyftawa iłare- 
go 4 n.

Elżbieta córka Mieczyftawa 
jftarego, żona Sobieftawa 
Czecha, potym Konjrada 
margrabi Luzacy i 2 11.

Elżbieta żona Przemyftawa 
Wielkopolikiego 327.

Erdziwił kiigze Litewiki 
319* 320. n. —  321.

Erfurt miarto 61.
Eftonia 272.
Eudoxya R u i k a ,  druga żona 

Mieczyftawa ftar. 4 n . ,

Feudalne prawo 34.
Filip biikup Poznańiki 170.
Filip mnich 175.
Floryan S. 65.
Flory,an woiewoda Sando- 

miriki 334.
Francifzkanie zakładai§ bi­

ikup ihva 350.
Fryderyk I. czyni kfi^żę- 

ckm  Saikim Bernarda 2. 
n. zamyśla o podniebie­
niu krucyiaty w Palcfty- 
nie 50. odpowiedź iego

Mieczyiiawowi 51. na 
zieżdzie w Moguncyi 60. 
wyfyła fyna na wfparcię 
Mieczyftawa 61.

Fryderyk kfi|że Auftryi
307. 342-345-

Fryderyk fyn Mateufza mar­
grabi Lotaryngii 3 n.

Fulkon czyli Peika biikup 
Krakowiki 69. 78- 9 2, 
dopomaga L efzkowilOI. 
obrany za opiekuna Le- 
fzka 103. poftuie do Ro­
mana Halickiego 1 39.11- 
miera 162 n.

Fulkon arcybiikup Gnie-
żnicniki 253. 344,

G.
Gaiuk f y n  O k t a y k a n a  261.
Galindow naród 269 n.
Galindya prowincya Pruika 

294.
Gaudenty biikup Lubufki 

44.
Gdańik 7 n.
Gedeon biikup Krakowiki

1. znayduie fię na zieź- 
dzie Łęczyckim 44. bu- 
duie kościoł S. Floryana 
w Krakowie 65. umiera 
68.

Gingiikhan 179.
Gerard fcholaftyk Krakow­

iki 295.



Gertruda wnuczka Henryka 
brodatego 240. 266.

Getko bifkup Płocki 207.
Głod w Polfzcze 269.
Gniezno 6. 5 2 .oblężoneod 

Laikonogiego 241. od 
Henryka 259.

Godfryći kfi§że Brabancyi 
9

Goworek woiewoda Sando- 
mirfki 10 9 .  poyinany 
u g .  uchodzi do Czech
I [9, powraca 122,

Grabina zabity pod Chmiel­
nikiem 307.

Grodno wzięte przez L i­
twę 321*

G r o fz S. P i o t r a  170. 177. 
353 n.

Gryt herb 16 n.
Gryfowie kfi§żęta Pomerań: 

fcy 16 11.
Gryfowie Polacy i6 n . uka­

rani od Lefzka 210.
G r z e g o r z  V I I I  papież 75.
Grzeg. IX potwierdza dona- 

cye Krzyżakom 234. za­
chęca do woyny na Pru- 
fakow 238. 243. 250. 
potwierdza ugodę mię­
dzy Konradem a Krzyża­
kami 255. łćjczy kawale­
rów mieczowych z Krzy­
żakami 270* kaífuie roz- 
grzefzenie Konrada za

zabicie Czapli 295. uwal­
nia Neofitow Pruikich 
od ciężarów 330.

Grzymiftawa,matka Bolefta- 
wa witydliwego fprzyia 
Henrykowi Wrocław- 
ikiemu 226. ofadzona w 
więzieniu od Konrada
248.

Gunter bifkup Płocki czyni 
donacy^ Krzyzakc-ai 228»

Gwidon kroi Jerozolimy

75 . .

H.
Hala 62.
Halicz wraca fię do koro­

ny 113. oddany Roma­
nowi 117. znifzczony od 
Tatarow 300.

Haliczanie zbici od Kazi­
mierza 59. irui§M£cifta- 
wa a Włodzimierza wzy­
w a j  na kfięftwo 66. 
przyimuig Andrzeia 67. 
w ygan ia j  Mściftawa 182 
chc| króla Węgrzyna 
183« przyimuij Koloma- 
na 187. b u n tu j jfię i wy­
g an ia j  190.

Hamburg 140.
Hammerfztyn w Pomeranii 

7
Helena Ruika, zona Kazimt 

fprawiedliwego 95.



Helinga zona Władyftawa 
Odonicza 281.

Henryk I. brodaty kfiyże 
Wrocław/ki ubiia fig o 
opiekg nad Boleiławem
i Konrada zwycigża 226. 
poymany od Konrada i 
w więzieniu ofadzony 
230* godzi fig z Konra­
dem 239. zabiera Wici-

• kopolikg 246, wfpiera 
Boleflawa, i otrzymuie 
kiigftwo Krakowfkie 252 
godzi fig z Odoniczem 
253. Gniezno oblega258 
oikarzony w Rzymie 259 
obeymuie opjekg nad 
Boleftawem 262. śmierć 
iego i pochwały 279.

Henryk II fyn Henryka bro­
datego grozi \v0yn3 Kon­
radowi za wigzienie oy- 
ca 239. uwalnia Lubufz 
z oblgzcnia 293. zbiera
w o y i k a  p r z e c i w  T a t a ­

rom 309. przywodzi 
woyflkom chrześciańikiin 
3 11 .  zabity 314. iego 
potomftwo i charakter 

3 1 5 -
Henryk III. fyn Henryka

II 366.
Henryk fyn Fryderyka I ce- 

farza ciągnie do Poliki

61. zawiera pokoy z Po­
lakami 62.

Henryk Ketlicz 79.
Henryk arcybiikup Gnie- 

źnienflu 169 —  170 —  
1 7 6 —  177  —  202 . 

Henryk Dominikan, biikup 
legat papiezki na Rufi 
3 5 1 -

Henryk Lew kfi$że Saiki
60.

Henryk Lichfenfzteyn 345. 
Henryk de Wida miftrz 

Krzyżacki 369.
Henryk de Berge Krżyżak 

232.
Henryk Walpot miftrz Krzy­

zacki 213.
Henryk margrabia Miśnii 

wygnany z Płocka 255. 
Henryk de Cutze Krzyżak 

232.
Herman de Saltza miftrz 

Krzyzacki 213. przyfyła 
poftow do Poliki 227.
w f p i e r a  K o n r a d a  n o w e -  

m i  l u d ź m i  232.
Herman Balke miftrz pro- 

wincyonalny Krzyżaków 
232.

Herman Bart miftrz Krzy­
żacki 213.

Herulowie 144*
Honory I I I  193. popiera 

krucyatg przeciwko Sa-



racenom 200. przeciwko 
Prufakom 201. godzi 
kfigżgt Polfkich 209» u- 
walnia od ciężarów neo- 
fi to w Pruikich 330.

L

Jacek S , Dominikan, t do 
mu Odrow^zow 265 n.

Jadwiga S, zona Henryka 
Wrocławikiego godzi 
męża z Konradem 239. 
powtornie 262. pobudza 
fyna do męftwa przeciw 
Tatarom 310. nie pła­
cze ftraty 315.

Jadźwingowie 82 n* mia- 
fto ftołeczne 86 n. pufto- 
fz§ Mał^polikę 256. zbi­
ci przez Mazurów 322. 
nifzcz§ kfięftwo Sando- 
mirikie 3 3 4 .  puftofzg 
Lublin 337. i Sandomir- 
(kie kfięftwo 338- pofił- 
kui§ Konrada 348.

Jakub kafztelanic Sando- 
miriki 306.

Jakub legat papiezki 361.
Jan Iwanowicz 3 1 4  —  

316.
Jan Malabranka kardynał

75. reformuie ducho- 
wieńftwo Poiikie76.wra- 

fię do Włoch tamże.

Jan margrabia Brandebur* 
(ki 293 11. 375. i w dal- 
fzych.

Janufz woiewoda Kraków- 
fki 282.

Jaroftaw Izaftawowicz kfi§- 
ze Kiiowiki 31 n.

Jarofław fyn Włodzimie­
rza I. zabiera zamki Pole- 
ikie lud na Ruś przepro­
wadza 87*

Jarofław miafto 299.
Jaroiław Swiatopełkowicz 

kfiaze Włodzimiriki pu- 
ftofzy kray Jadźwingow 
od Wołynia 89*

Idzi biikup Modeńiki fpro- 
wadza ciało S. Floryana 
do Krakowa 65.

Jerozolima wzięta od Sa- 
racenow75.

Jerzy kfigze Rufki zabity od 
Tatarów 261.

Jędrzeiow 257.
Iłża 305.
Inflanty 148 —  154. na- 

wrocone do wiary 271. 
w nich rożne biikupftwa 
2 7 3 .

Inflantikich kawalerów za­
targi z bifkupami 271. 
złączeni z Krzyżakami

278-
Innocenty III. papież pod- 

daie Prufy pod iuryzdy-

l\



kcyg arcybiskupa Gnie* 
fcnieńfkiego 175. fprzyia 
Henrykowi brodatemu 
1764 dopomina fig o 
grofz S, Piotra 177. po­
zwała koronować Kolo- 
inana nakroleftwo Halic­
kie 183. uwalnia od cię­
żarów neofitow Pruikich 
340.

Innocenty IV. wyfyła lega­
ta do Prus 334. wfpiera 

"Krzyżaków przeciwko 
Świętopełkowi 335. iłro- 
fuie Świętopełka 344. 
wyfyła do Poliki Opizo- 
na legata 347.

Irmidgarda wnuczka Hen­
ryka IV. cefarza 5 n*

I w o n  b i i k u p  K r a k o w i k i  

240 n.
Judyta fioftra Fryderyka I. 

cefarza 3 11.
Judyta córka Boi. Krzyw. 

3 n.
J u l i a  k r ó l e w n a  D u ń f l k a  f i o ­

ftra Waldemara 2 n.
Julinikie bifkupftwo prze- 

niefione do Kamina 8 n.

K.
Kadłubek 163.
Kalifz przeniefiony 127. 

247. oddany Przemyfta-
■ wowi 327.

K a m i e n i c a  r z e k a  2*2j$.
K a m i e n i e c  P o d o i i l u  w z i ę t y  

o d  T a t a r ó w  3CO.

Kamin miafto w Pomeranii 
8 « .

Kafzuby naród 8 n. ich na- 
zwiiko zk$d 13. n.

K a w a l e r o w i e  m i e c z o w i  E n -  
iiferi 156.

Kawalerowie Dobrzynfcy
199.

Kazimierz fprawiedliwy 
monarcha. Poddai§ mu\ 
fię Wielkopolanie i Po­
morzanie 6. czyni po­
dział i rozporządzenie w  
Pomeranii 10. 24. Rti- 
fkie kfięftwo zabefpiecza 
31. Szl§ik zafpokaia 32. 
daie Mieczyftawowi Ra- 
ciborikiemu ziemię O* 
•świecimikj i Bitomfk§ 
33. znofi uciążliwe zwy- 
czaie, i ziazd do -Łęczycy 
nakazuie 43. wyprawuie 
poilow do Rzymu 45. 
otrzymuie potwierdzenie 
uftaw Łęczyckich 47. 
myśli Mieczyftawowi 
wrócić kfięftwa Wielko- 
polikie 49. fprzeciwia fię 
naród 50. rebellig Brze- 
icianow ufpokaia 57. ie- 
dzie do Halicza 57. przy­
wraca rz^dy Mśuftawo-



wi 59. otrzymuie nowe 
zapify na Mazowfze i Ku- 
iawy 65. pofyła na kfię- 
ftwo, Halickie Romana 
66. każe ścigać Włodzi­
mierza 70 . odpufzcza 
przeftępftwo 7 1 .  ofadza 
%o na kfięftwie Halic­
kim 73, nieprzyiażń z 
Belg Węgierikim i zą- 
wiefzenie broni na trzy 
lata 74. udaie fię na Ruś
76. buntui§ fif Krako­
wianie 77. Mieczyftawa
2 Krakowa wygania 78. 
iedna fię z Mieczysła­
wem 80* ciągnie na Pru- 
fakow 8i» zwycięża 8 2- 
obraca oręż na Połcfie 
§2. i do poftufzeńftwa 
przywodzi 92« zawiera 
wieczyfte przymierze z 
Węgrami 92. umiera 
94. przyczyna śmier­
ci niepewna 95. potom­
ftwo i iego charakter 
tamże, przywiley dany 
Wichfrydowi Niemcowi 
95 n* fundufze ducho- 
wieńftwu poczynione 97.

Kazimierz kfi§że Kuiawiki 
fyn Konrada Mazowiec­
kiego 266. w podeyrze- 
nUi u oyca 291. wfpiera 
Krzyżaków 335. biie

Świętopełka 336. w lidze 
z Krzyżakami 342. ni- 
fzczy Pomeranią 345. 
bierze w podziale Kuia- 
wy 357. naiezdza brata 
Ziemowita 358.

Kazimierz kfi^że Opolild 
bierze Rudę z okolicami
247. -

Kazimierz W arciiławowkz 
fprzyia Safom 24.

Kielecki powiat 338*
Kiiow wyfieczony od T ata­

rów 300.
Kizyni naród Lutykow 13. 

n.
Klemencya' zona Henryka

2 n.
Klemens III. zachęca mo- 

, narchow do woyny prze­
ciw Saracenom 75.

Klemens z Klimuntowa ka- 
fztelan Krakowiki 282. 
przywodzi Krakowianom 
przeciw Tatarom 306.

Klemens woiewoda Głogo- 
wiki zabity pod Lignic$ 
314.

Klemens z Rufzcy 322 —
323. uchodzi do Węgier 
328» pod Suchodołem 
zwycięża Konrada 334.

Klemens z Peicznicy zabi­
ty pod Lienica 316. *

Kolberg w Pomeranii 8 h.



K o l o m a n  k r ó l e w i c z  W e -  
gieriki zeni fię z Salomeą 
185. kro! Halicki 187. 
w  niewolę wzięty 190. 
ginie 205.

Kołotiaz zamek wzięty od 
Tatarów 300.

Konrad k f i § z e  M a z o w i e c k i  
d z i e l i  f i ę  z L e f z k i e m  
I Ó 2 .  w o i u i e  z  P r u f a k a -  
m i  206. f p r o w a d z a  K r z y ­
ż a k ó w  213. z n a y d u i e  f i ę  
n a  w o y n i e  p r z e c i w  H e n ­
r y k o w i  b r o d a t e m u  214. 
o d d a i e  K r z y z a k o m  z i e ­
m i ę  C h e ł m i ń i k §  2 i 5. 
p r z y w ł a f z c z a  o p i e k ę  n a d  
B o l e i ł a w e m  226. z b i t y  
w r a c a  f i ę  do M a z o w f z a
227. czyni rożne nada* 
nia Krzyzakom 227. —
228. —  234. chwyta 
Henryka i w więzieniu 
ofadza 230* gniew iego 
na Małopolanow 231. 
f p r o w a d z a  w i ę c e y  K r z y ­

żaków 232. godzi fię z 
Henrykiem 239. zdradza 
Boleftawa z Grzymifta-

i więzi 248- mści 
fię nad Sandomierzana- 
nami 249.wygania Niem­
ców z Płocka 255. nafy-

* * a  p o g a ń f t w o  n a  M a ł o -  
p o l i k ę  i  r o ż n e  b e z p r a w i a

czyni 256. godzi fię z 
Henrykiem, i  garnizony 
z zamków wyprowadza 
262. myśli o monarchii 
i  kiięftwa naiezdza 281. 
zabiia Czaplę prałata 
2 9 1 .  • Ł o w i c z  arcybiiku- 
powi Gnieinieńikiemu 
daie 295. odbiera Byd- 
g o f z c z  od Świętopełka 
296. naiezdza kfięftwo 
Krakowikie 323. wzma­
cnia Kraków 324. biie 
Szljzakow i  Niemców
324. urządza kfięftwo 
Krakó w  (kie 324. fpifek 
na n i e g o  325. więzi Ma- 
łopolanow 327. uchodzi 
z  Małeypolfki 329. ni* 
fzczy Lubelikie i Sando- 
mirikie kfięftwo 338« 
m ś c i  fię nad Prandot^bi- 
ikupem Krakowikim 338. 
nachodzi ziemię Sando- 
mirik§ 348. zwycięża 
pod Z a r y f z e w e m  tamże 
U m i e r a  3 5 7 ,

Konrad’ kfi^źe Głogowiki 
umiera bezpotomny 33,

Konrad bifkup Kamińiki, 
podległy monarch. Pol- 
ikim 11 n. znayduie fię 
na zieżdzie Łęczyckim  
44*



Konrad Koiiradowicz zabi­
ty pod Lignicg 314.

Konrad margrabia Luzacyi 
zięć Mieczyftawa ftarego
2. n. zabiera Lu bu fz 
171 .

Konrad de Tutele Krzyzak 
232.

Konrad arcyb. Moguntiki 
61.

Konftancya wnuczka Hen­
ryka brodatego 240 —  
266.

Kopanica zamek 358 —

5 5 9 - . . ■
Koprzywnicki klafztor zin- 

piony od Tatarów 303.
Kraków p o d d a i e  f i g  M i e ­

czyftawowi 77. fpalony 
od Tatarów 307.

Krakowianie w z y w a j  Mie- 
czyftawa i p o d d a j  mia­
fto 77.

Kruświca 234.
K r y f t y a n  Sulkowicz zabity 

od Tatarów 307.
Kryftyan woiewoda 140 —  

142. zabity 195*
Krzyżacy fprowadzeni do 

Poliki 213. o trzym u j 
donacye od rożnych 227
—  228 —  232 —  234. 
ich obowiązki względem 
Polakow 235. początki 
woien z Prufakami 237.

z b ie r a j  liczne woyika 
250 nieprzyiaźń z Pru­
fakami 254. woiu j  Pru- 
fakow za pomocy Polik§
268. jc z ^ f ię  z kawalera­
mi mieczowemi 2 7 1.wo- 
iuię ziemie Prufkie 294. 
c jg n §  na Tatarów 3 f I. 
zbytku j  w Prufiech 329, 
329. ich klgiki przez 
Świętopełka i Prufakow 
333. biorg zamek Zarto- 
wicki 335* przegryw aj 
bitwę z Prufakami 341. 
godz§ fig z Świętopeł­
kiem 348*

Kuiawy zapifane Mieczyfta- 
wowi 63. w r a c a j  fig 
do Kazimierza 64. zni- 
fzczone od Tatarów 228.

Kunegunda S. królewna 
Węgierika fprowadzona 
do Krakowa 282.

Kunowfki powiat 339.
Kurlandya 269 n.
Kuronia 269 n*
Kurońfki haf 269 it.
Kwertz wieś dana Krzyia- 

koi« 228*

L.

Landiaberg Krzyzak 2^7.
Laika rys cefarz Carogrodz­

ki w Haliczu 122.



Lawetiburg miafto nad rze- 
k§ Leb§ 7 n.

Lcba rzeka 7 n.
Lelowiki zamek 349.
Lenda klafztor 358.
Lefzek biały monarcha T03. 

wzywa na pomoc Rufi­
nów 104. otrzymuie zwy- 
cięftwo pod Mozgaw§ 
107. prowadzi Romana 
do Halicza 115* ofadza 
go na kfięftwie Halic­
kim 117* uftępuie mo­
narchii za rad§ matki He­
leny 121. przywrocony 
za ftaranie m, Mikołaia 
u  oiewody 124. ftatcczny 
w  przyiaziii 132. odwo­
dzi Romana od niefpra- 
wiedliwey woyny 139. 
prowadzi woyfko pod 
Zawichoft 140. zwycię­
ża Romana 141. odzy- 
fkuic Kraków, 1 pofyła 
do Rzymu 160. czyni 
podział z Konradem bra­
tem r 61. żeni fię zGrzy- 
miftawg Rufk§ 163. ie- 
dzie do Pomeranii Słup- 
ikiey 166. porucza rz -̂ 
dy nad tą prowincy| 
Świętopełkowi 167. czy­
ni przymierze z Węgra-* 
mi 185* wyprawuie cor- 
k£ Salomeę do Halicza

187. pofiłkuie Koioraa- 
na 188. przegrywa 189* 
wchodzi w zmowę z 
Henrykiem brodatym 
206. karze dom Odro- 
wgżow 210. zabity 222« 

Lefzek fyn Bole (ława kę­
dzierzawego kfigże Ma­
zowfza i Kuiaw znaydn­
ie fię na zieżdzie Ł ęc zy ­
ckim 45. czyni zapify 
Mieczysławowi ftryiecz- 
nemu kfięftw fwoich 63. 
czyni nowe zapify Kazi­
mierzowi 65. potwier­
dza i umiera 69. 

Lebuzowie 171 n.
Lig-Jiica mieyfce klęffu 

woyik chrzcsciańikich 
3 11 .

Litewfcy kfi^żęta niepewni
318 n* zbici przez Ma­
zurów 3 22.i 

Litwy początek TĄ2. naiez- 
dża Małopolikę 256. w  
związku z Konradem 
Mazowieckim 333. pu- 
ftofzy kfięftwo Lubelikie 
337. i Sandotnirikie 338, 
ziemię Chefmińikg 340. 
pofiłkuie Konrada 348. 

Lubeka miafto 148- 
Lublin znifzczony od T a ­

tarów 302. fpuftofzony 
od Litwy i Jadźwingow



338- wzięty o«1 Daniela 
kfigżęcia Ruikiego 339. 

Lubufz dobyty 174. uwol­
niony z oblężenia 293. 
zaftawióny 383.

Lucyufz III. przyfyła do 
Polski ciało S-. Floryana

95 *
Lndmilla córka MiecZyfta- 

wa ftarego 3 n.
Ludwik landgraf Turyngii

61.
Łupu» biskup Płocki 44. 
Luzacya 142 n.
Łęczyckie woiewodztwo 

znifzczone od Tatarów
305,

•Łowicz darowany arcybis* 
Gnieźnieńskiemu 295. 
.370 .

Ł u kó w  fpuftofzony od Li­
twy i Jadźwingow 3,38-

M ..

Małopolanie fprzyiaig Hen­
rykowi Wrocławskiemu 
226.

Mangu brat Batukana 261. 
Marek woiewoda Krakow­

ski fprzyia Henrykowi 
Wróci. 226. 

Marienwerder zbudowany 
od Krzyżaków 250. 

Matylda córka Henryka

k r ó l a  A n g i e l s k i e g o , d r a «  
g a  ż o n a  H e n r y k a  L w a
2 11.

M a z o w f z e  i K u i a w y  z a p i f a -  
n e  M i e c z y f t a w o w i  63. 
w r a c a i g  i i ę  d o  K a z i m i e ­
r z a  64.

M e n d o g  k f i ^ ż e  L i t e w s k i
319 n.

M e f t w i n  f y n  Ś w i ę t o p e ł k a  
o d d a n y  K r z y ż a k o m  w  z a ­
k ł a d z i e  337. o d e f t a n y d o  
Z a r t o w i c  341, d o  A u f t r y i
342.

M e f t w i n  f y n  S a m b o r a  f t a -  
r o f t y  m a r c h i i  G d a ń s k i c y  
52 n.

M e y n h a r d  k a n o n i k  S e g e -  
b e r s k i  a p o f t o ł  L i w o n o w  
149. b i s k u p  I n f l a n t s k i  u -  
m i e r a  154 n.

M i c h a ł  W f z e w ł o d o w i c z  
k f i ^ ż e  K i i o w s k i  z a b i i a  
f z p i e g o w  T a t a r s k i c h ,  i  
d o  W ę g i e r  u c h o d z i  298.

M i c h a ł  b i s k u p  K u i a w s k i  
. 264.
M i e c z y f t a w  f t a r y  k f i ^ ż e  

W i e l k o p o l s k i  c z y n i  p r ó ­
ż n e  f t a r a n i a  d o  o d z y s k a ­
n i a  m o n a r c h i i  2 .  b u n t  
p r z e c i w k o  n i e m u  f y n a  
O t t o n a  z  W i e l k o p o l a n a ­
m i  i P o m o r z a n a m i  5. 
f ta r a  f ię  o  p r z y w r ó c e n i e



do Wielkopolski 4£ 
fprzcciwia fig naród 50 
fzuka pomocy u  Fryde 
ryka cefarza tamże. po 
wraca z niczym 51. bie 
rzc Gniezno i cał§ Wiei 
kopolskę za pomocy Bo 
guftawa kfi^zęcia Pome­
ranii 52. godzi Hę z fy 
nem Ottonem 53. czyni 
rożne podeyscia pod Ka­
zimierzem dla odzyska­
nia monarchii 60. otrzy- 
miuc pomoc od cefarza
61.  bezskutecznie 62. 
wymufza na Lefzku za- 
pify Mazowfza i Kuiaw 
63. poddaie 11111 fię Kra­
ków  77. wygnany ucie­
ka do Poznania 78. ie- 
<łna fię z Kazimierzem 
80. pofifkuieKazimierza 
przeciwko Prufakom8i. 
woiuiez fynowcami 104. 
przegrywa pod Mozga- 
w g  1 0 7 .  u c h o d z i  d o  P o ­
znania. 1 0 8 .  naieżdża 
Ku i a wy 118. podmawia 
Helenę do ulepienia 
monarchii n g .  n3 zie- 
śdzie Krakowskim po­
nawia obietnice, i ziemię 
-Krakowską w poiTeffy  ̂
oierze 121. nic dotrzy- 
nmie obietnic Helenie

123. zrzuca z urzędów 
podeyrzane ofoby 124, 
utraca monarchi§ta/tóć. 
ludzi powtórnie Helenę 
125. wchodzi z ni§ w  
zmowę, do monarchii 
powraca, i w Kalifzu li­
mie ra 126.

Mieczyftaw k i j z e  Racibor­
ski, fyn Wiadyftawa wy­
gnańca , zabiera bratu 
W’rocław, i wraca 33« 
bierze od Kazimierza zie­
mię Oświęcimską i Bi­
to msktj tamże, pofiłku- 
ie Kazimierza przeciw­
ko Prufakóm g 1. wcho­
dzi w ligę z Konradem 
Mazowieckim 333. bie­
rze od, Konrada zamek 
Leiowski 349. umiera 
tamże.

Mieczyftaw Kazimierzo- 
wicz k f j z e  Opolski biie 
Tatarów pod Racibo­
rzem 308. ucieka pod 
Lignic§'3M,

Mieczyftaw fyn Mieczyfta- 
wa ftarego 4. n. 63.

Mieczyftaw fyn Konrada 
od myfzow zgryziony
267.

Międzybórz 226. 227, 

359
Mikołay woicwoda Krako*



w(ki $g. ścig# Włodzi- 
mierzą i gromi 7 1 .  wy­
gania Węgrów z Halicza 
72* ofadza Włodzimie­
rza na kiigftwie Halic­
kim 73 opiera fię Mieczy­
sławowi 78. układa po- 
kóy z Węgrami 92. opie­
kun Lefzka 103* zwołu- 
ie fzlachtę na obronę 
pana 104. uchyla z dwo­
ru Goworka 119. bierze 
zamek Krakowiki i Le* 
fzka wzywa 124. traci 
kredyt u dworu 125. 
tidaie fię do Mieczyfta- 
wa 126. przefzkadza 
Lefzkowi do tronu 129. 
umiera 159.

Mikołay z Witowie zabity 
pod Chmielnikiem 307.

Mikołay opat Sieciecho- 
wiki 251;

Mikołay arcybiikup Gnie- 
źnieńiki 44. n.

Mogiła opaftwo 22g,
Mogułów wyprawa na Rus 

I ? 9 ‘Moguncki ziazd , 60,
Mokra rzeka 270.
Montwił kfi^ze Litewiki

319. n.
Morawy zniTzczone od T a ­

tarów 3 i 6.
M ś c i f t a w  H a l i c k i  o c i e c  R o ­

mana, wygnany od Ru* 
finów 5.7. przywrócony 
50. Otruty 66.

Mściftaw Halicki przegry­
wa bitwę z Tatarami 
180. otrzymuie Halicz 
182. wygnany tamże 
zabiera zamki okoliczne 
Halickie 138* zwycięża 
Polaków i Węgrów 189* 
bierze Kolomana i Salo- 
meę w niewolę 190. 
ugodę czyni z Węgrami 
194. umiera 202. n.

N.
Nakło 254. 259. Zabrant 

przez Świętopełka 331. 
poddaie iię Polakom 

339>
Natangia podbita od Pru* 

fakow 294.
Ncrung wyfpa 364.
N i e m e n  g r a n i c z n y  P r u s  o d  

K u r o n i i  259.
Niefzawa dana Krzyżakom 

234.
Nowogrodek Litewiki 221. 

O.
Odonicz. obacz Władyftaw 

Odonicz.
Oktaykan Han Tatarów 

wyfyła woyfko na Ruś 
260. Oli**-



Olittflu klafztor fpalony od 
P.rufaków 254. od Krzy- 
żaków 337* n*

Ołobok 178* 243. 
Ołomuniec 316.
Gnólf biikup Kuiawiki 44. 
Opatowiki klaiztor 263* 
Opizon legat papieiki do 

Polski 347. uwalnia od 
ki^twy Świętopełka tam­
że. wybiera grofz S, 
Piotra 349. zwiedziony 
od D a n i e l a  351. koro- 
nuie Daniela 356*

Orłów wieś w Kuiawach 
Krzyżakom dana 227. 

OiTa rzeka 8r. 234. grani­
czna Mazowfza, od Prus
269. n.

Oftazy kafztelan Wiślicki
- 210 n.

Oftrow zamek 254. 
Oświęcim 33. 34. n. 48 n.

dany Wichfrydowi 95. 
Otmuchów 316.
Otton fyn A lb e r t a ,  n a z w a ­

nego Urfus 3. n,
Otton fyn Laskonogiego 

160. 241.
Otton fyn nayftarfzy Mie- 

czyftawa ftarego zabiera 
zamki Wielkopolskie i 
oyca wygania 5. fzuka 
wfparcia u Kazimierza 6. 
znayduie fię na ziczdzie

■Łęczyckim 45. godzi fif 
z oycem 53.

Otton margrabia Brande- 
burski 293. n.

Otton kfl^ze Brunświcki 
wfpiera Krzyżaków 294.

P.
Pakoftaw woiewoda Sando- 

mirski fprzyia Henryko-' 
wi Wrocławskiemu 22Ô* 
przywodzi Sandomirza- 
nóm przeciwko Tatarom
306.

Paleftyna 75.
Panieńskie Virginale po­

datek zniefiony 279. co 
znaczył 280. n.

Paweł biskup Poznań. 178» 
253. wtrącony do wię­
zienia 258. wyklina Bo* 
rzywoia Czecha tamże. 

Peipus iezioro 151. n.
Pełka obacz Fulkon. 
Perfanta rzeka 8* n-

I Picnina zainek 3° 7* 328 * 
Piltyn : iego nazwisko'zkgd 

276.
Piotr kardynał legat papie­

ski III.
Piotr arcybiskup Gniezn# 

godzi Kazimierza z M ie­
c z y  ftawem 80. rzuca klą­
twę za zabicie Czapli
248. Łow icz bierze 295*

Cc



Piotr biskup Płocki 264.
Piotr Kufza zabity pod Li­

gnity 316.
Pipin wódz Pomezanów za­

mordowany 254.
Pirycz w Pomeranii 8, n.
Płock odebrany z r§k Nie­

mieckich 255. fpuitofzo- 
ny 334.

Poczty początek 40. n.
Podlaskie woiewodztwo 

erygowane 91. 11. miafta 
wzięte przez Litwę 3 2 1.

Fodwoda przewód, powoź
36. n.

Polefie 82. iego rozległość 
83. podział 84* nazwi­
sko zk§d 85- miafto fto- 
ieczne 86. panowanie w 
nim Polskie 90. n.

Polefianie b u n tu j  fię 8°* 
profz§ o litość Kazimie­
rza 90. zdra d za j  91. 
zwycięzeni przyfięgaj 
92.

Połock wzięty przez Litwę 
321,

Połowcy c jg n §  przeciw 
Kazimierzowi 58. zbici

59* *80.
Pomerania Słupska 166. 11.
Pomerani buntiii^ fię prze­

ciw Mieczyftawowi 6, 
podda j  fię Kazim. 8. ich 
podział, nazwisko, ro- |

zległość, granice, pano­
wanie u nich Polskie 
6. n.

Pomocne podatek zniefio- 
ny 279.

Pomorzanie biorg Santok 
' 293.
Poppo de Ofterna mifirz 

Krzyzacki 3 11 .  ciemię­
ży Prufaków 328- wal­
czy z Świętopełkiem 
346 składa nuftrzoftwo 
360.

Poftelin 270.
Poft zkrocony 363.
Powietrze w Poifzcze 69.
Poznan 247.
Prandocin 257.
Prandota biskup Kraków, 

wyklina Konrada 334* 
powtornie 338- fprzeci- 
wia fię koronacyi Da­
niela 353.

Prufacy b u n tu j  fię 80. 
zwycięzeni od Kazimie­
rza, przyfięgaj wier­
ność, i d a j  ilu zakła­
dników 82. nifzcza kia- 
fztor Oliwski 209. Ku- 
iawy i Mazowfze 242, 
zbici 251. p a j  klafztor 
Oliwski 254. puftófzg 
Małopolskę z namowy 
Konrada 256. ich po­
dział na różne narody



2 0 0 .  n.  n a z w i s k o ,  g r a n i ­
c e  269. burz<2 fię na  
K r z y z a k ó w  i b i i §  332. 
P ł o c k  p t i f t o f z §  334. L u ­
b l i n  3 3 7 *  M a z o w f z e

339*
Przcmyftaw fyn nayftarfzy 

Konrada Mazowieckie­
go zabity 226.

Przemyftaw kfi§zę Wielko- 
polski przywrocony 326. 
zeni fię z Elżbiety Szlći- 
sk<> 327. w  l i d z e  z  
Konradem Mazowieckim 
333. wfpomaga Krzyza­
ków 335, 336« dzieli fię 
z bratem 356. przeci­
wko Barnimowi 359. 
krzywdzi brata 372. 
c z y n i  d z i a ł  n o w y  373. 
ozdabia Poznań tamże.

Przemyska ziemia znifzczo- 
na 70.

Ptolomaida miafto dobyte 
2 1 2 .

P y z d r y  2 4 7 .

R.
Racibórz miaño 48. 2 3 K

241. 308.
Radzimierza rzeka 239.
Radzimierzanow naród 87.
P̂ ega w Pomeranii 12. 11.
Reufin iezioro 340*
RiTenkirchen 270.

Rifcnburg 270,
Roman fyn Mściilawa Ha­

lickiego wygnany z Ha­
licza 66. wfparty pofił- 
kami Polskiemi wyga­
nia Włodzimierza tanu 
ze. ucieka z Halicza do 
Włodzimierza 67. kłóci 
fię z Wfzewłodcm Bet- 
zkim 76. poiiikuie Ka­
zimierza przeciw Mie- 
czyftawowi 78. porzuca 
zonę 106. raniony pod 
Mozgaw^ 107. godzi fię 
z Rurykiem teściem 1 10. 
n. chce Halicza 1 1 3. o- 
biecuie Polakom hołdo- 
wnićlwo 114. bierze Ha­
licz 117 .  przyfięgai<| 
mu X X . Czernichowfcy 
127. wygania Ruryka z 
Kilowa i ofadza Ingwa- 
ra [28* zwycięża Poło- 
wców 129. ftaie fię nie- 

' wdzięcznym 134. napa- 
zda na z ie m ię  S an d o m ir-  

135- ‘ nic przyimuie 
korony od papieża 137, 
puftofzy ziemię Lubel­
ską 135. przegrywa pod 
Zawichoftemi ginie 141.

Romka woyt Chełmiński 
zdrayca 3 4 r.

Ruda zamek wzięty 247.

Cc a



Ruś znifzczona od Tata­
rów 261.

Rufini zbici 59.
Ruskich k fi§ż§t zatargi 

domowe 298-
Ruskich biskupów pocz§-

ą tek w Polfzcze 263.
Rulzenie pofpolite 81.
Ruryk Kiiowski 105.
Ryczywół 239.
R>gi początek 154.

S.

Saladyn fułtan Babiloński 

7 5 * *Salomea fioftra Boleftawa 
Wftyd. 282.

Sambor brat Świętopełka
3 4 1 . 3 6 5 .

Sandomierz poddaie fięBo- 
leftawowi 251. dobyty 
od T a t a r ó w  303.

Sandomierzanie wierni 1110- 
narfze 231. 249. fzuka- 
jg przytułku 11 Rufinów 
dla gniewu Konrada 
tamże.

San rzeka 8?»
Sanok dany Wichfrydowi.

95 *

Santok wzięty od Pomo- 
rzanów 293. 359.

.Sara cen i żabie r a j  zaniki w 
Paleftynie 51 75*

Sargard miafto w Pomera­
nii 8* n.

Sekund kafztelan, Gnie­
źnieński 326.

Sędziwoy Czech zabity 
2 5 9 .^

Sieciechów 249. 251. 
Siewierz dany Wichfrydo- 

wi 95.
Skała zamek 226. §23. 

.324.
Słowaków naród 86, 
Sobieflaw Czeski zięć Mie­

czy ftawa ftarego 3.

Sól Wielicka 262. n. W ie­
licka i Bocheńska 282.
11. wodna 288' n. 

Spytkowice 230.
Stan, powinność 42. n. 
Stara wieś na Spiżu 92.

93 .

Starygród miaño w Pome­
ranii 8- n.

S t a w a n ó w  n a r ó d  P r u s k i
269. n.

Stefan zW ierzbny zi&ity 
pod Lignic§ 316.

Stefan fyn Mieczyftawa fta­
rego 4 n.

Stolpe miafto za Odrg
12.  n.

Suchodoł 334.
Sudynów naród Pruski

269, n,



Sulifíaw zabity pod Chmiel­
nikiem 307.

-S lipa nów nazwisko 173,
S w i e . c e  z a m e k  b i s k u p a  F í o  

ckiego 342.
Świętopełk ftarofta Prime- 

jranii myśli o udzielno- 
ści 201. pofiłkuie Ódo- 
nicza 231. puftofzy Ku­
jaw y, i miaño Inowro­
cław pali 296. wfpiera 
Konrada Mazowieckiego 
323. burzy Prufaków 
przeciwko Krzyżakom 
3 3 biie Krzyżaków 
332. traci zamek Żarto­
wi ce 335. próżno go 
dobywa i klgskg odnofi 
336. godzi fig z Krzyża­
kami i fyna w zakład od- 
daie 337. nifzczy Kuia- 
w y 43 ĵ2. ftrofowany od 
papieża 344. zbity od 
Krzyzaków i Polaków 
346. uwolniony od klą­
twy 347. godzi fig z 
Krzyżakami 348. bierze 
zam ekC h ry ilb u rg  360. 
godzi fig z Krzyżakami 
3 6 4 .

Swigtoftaw kfi^żg Czernie* 
chow ski 31.11.

Synód Wrocławski 362.
Synody Polskie 76. 1 12.
Szos, podatek 3.9,

Sztetyn miafto w Pomera­
nii 8- n*

Sztum 270.

T .
Tarzecki powiat 338. o* 

bacz Bożgcin.
Tatarzy podbiiai.2 Rui zadr 

nieprsk^ i Moskwg pu- 
ftofzg 261. ich progres 
na Ru fi 297. nifzcz§ Ki- 
iuw i dalfze kraie aż do 
Wiiły  300. nazwiska 
ich wodzów 300. m ich 
obyczaie 301. n. przcr

* chodz§ Wiftg i zbliżai^ 
fig ku Krakowu 305» 
znofią. Polaków pod 
Chmielnikiem 306. pa!§ 
Kraków 307. przecho­
dzą O drg, zbici pod Ra­
ciborzem 308. próżno 
dobywai§ Wrocławia
309. i d §  p o d  L i g n i C g
310. znofzt} woyska 
Chrzescia/iskie 312. ni- 
fzczćj Morawy iudai^ fig 
do Węgier 316. pufio- 
fz§ Kraków 323.

Tatry góry 73. 92. 
Templarze zakon kawaler­

ski 75. n.
Teodoryk margrabia Lu- 

zacyi fzwagier Mieczy« 
ftawa fiarego 3. n.



Teodoryk marfzałek Krzy­
żacki bierze zamek Żar­
to wiek i 335. przegrywa 
bitwę 341.

Tomasz kafztelan Poznań­
ski 326.

Toruń 81.
T o rzek  zamek 190.
T o tw i ł  kii^źę Litewski 

320. 321.
Trypol miafto w Azyi 75.
Tyniec dobyty 349.
T y r  nnafto w Azyi 75.

U.
Urban III. papież 69. umie- 

ra 75.
Uxul zamek 149.
Uyście zamek 254. 259.

W .
Wacław kroi Czeski boi 

fig Tatarów 316.
Waldemar II. król Duński 

wkracza do Inflant'275. 
276. 278.

Warmiacy biig Krzyżaków 
271.

Warmińska ziemia podbita
od Krzyżaków 294.

Warta rzeka 254.
Wafli kfigzc Ruski wzięty w 

niewolę od Tatarów 261.
Wafil kfi^żc/\Viodzim.354.
Wawrzyniec woiewoda 

Siedmiogrodzki 299«

Wdowie viduąle, podatek 
zniefiony 279.

Weydewut oyciec mniema­
ny Prufaków 269. n.

Węgrowie bior§ Halicz 67. 
wygnani 72.

Wiara katolicka obrządku 
Rzymskiego wprowa­
dzona na Ruś 263. n.

Wichfryd Niemiec,przodek 
domu.Firleiów 95.

Wielin zamek 254.
Wikinck klisze Litewski

320.
Wilhelm legat papieski 

259* ogłafza krucyatg 
przeciwko Świętopełko­
wi 334. godzi Święto­
pełka z Polską i Krzy­
żakami 337. zazyty od 
papieża na Świętopełka 
344. ogłafza przeciwko 
niemu znowu krucyatg
345-

Wilia rzeka 321.
Wilebrand arcybiskup Ma­

gdeburski odpędzony od 
Lubufza 293.

Wifta rzeka graniczna Prus 
od Pomeranii 269.

Wiiław biskup Krakowski
248*

Witepsk wzięty przez Li­
twinow 321.



Witowski klafztor zni- 
fzczony od Tatarów 

-3 0 8 .
Witus biskup Płocki za­

chęca rycerftwo przeciw 
Jadźwingom 90. 1 39-

Władyftaw Laskonogi fyn 
Mieczyflawa ftarego 4. 
n# obrany monarchy 132. 
uftępuie 134. różni fię 
z duchowienftwem 157. 
wyklęty od Henryka ar­
cybiskupa 169. zbiera 
woysko 172. zwyciężo­
ny od Konrada 173. bie­
rze w niewolę Odonicza 
230. ucieka do Kazimie­
rza Opolskiego 231. 0- 
blega Gniezno i umiera 
241.

Władyftaw Opolski 370.
Władyftaw Odonicz fyn Ot­

tona poddaie fię papie­
żowi i mnifzki w Oło- 
boku funduie 178. Ka­
lisz bierze 192. do W ę ­
gier uchodzi 193. zbity 
230. ucieka do Święto­
pełka 231. iego dobro­
czynność dla ducho­
wnych 243. uchodzi do 
Świętopełka 247. godzi 
fię z Henrykiem 253. 
broni fię Henrykowi i 

Pomeranii uchodzi

259. śmierć iego i po« 
tomftwo 2 g i .

Władyftaw arcybiskup Salz­
burski 367.

Włodzimierz znifzczony 
od Tatarów 300.

Włodzimierz woiewoda 
Krakowski daie odpór 
Tatarom 304. przywo­
dzi Krakowianom pod 
Chmielnikiem 306.

Włodzimierz kfigze Wło- 
dzimirski wygania brata 
Mściftawa z Halicza 56.
11. i Brześcianów buntu- 
ie 56. n* porażony ucie­
ka do Węgier na fzuka- 
nie pofiłków 59. wyga­
nia Romana z Halicza 
66. wygnany od niego 
tamże♦ ofadzony w wię­
zieniu od Beli króla W ę ­
gierskiego 67. ucieka z 
więzienia 69. tuła fię 
po Rufi i fzkody w Pol- 
fzcze czyni 70. przepra- 
fza Kazimierza 7 1 . otrzy- 
muie od niego kfięftwo 
Halickie 73. pofiłkuie 
Kazimierza przeciw Mie- 
czyftawowi 76,

Włodzimircy cićjgn§ prze­
ciw Kazimirzowi 58. 
zbici 59.

Włoskie rozruchy 3.



Wogelfang pierwfze fiedli 
skoKrzyżakóvv2ig. 227. 
2^2.

Wolkwin miftrz Inflantcki 
zabity 278.

Wollin miafto w Pomera­
nii g- n.

Wrociryfz w ici  257. 
Wrocław fpalony od T a ­

tarów 309. 368. 
W fzewłod kfi§zg Bełski 

zbity uchodzi do Bełza 
59. kłóci iię o granice z 
Romanem Wiodzimir- 
skim 76.

Wfzewłod Włodzimirski 
fyn Dołhorukiego 105.
daie R o ś c i f l a w o w i  T o >  
rzek 106 wyfyła doNo- 
wogroda fyna Koniłan- 
tyna 1 52. n.

W y f z o g r o d  w Pomeranii 
dofłaiefig Kazimierzowi 
kfigzęciu Kuiawskieuiti
3 3 6 . 3 6 5 .

. z.
Zantyr zamek 342. 364  ̂
Ż a r t o  w i c e  z a m e k  n a d  W i *  

i ł a  w z i ę t y  o d  K r z y z a k ó w

335
Zaryfzewska bitwa 348* 
Zawichoft 140. pocidaie i lj

BoleiTawowi 151/  zm* 
fzczony od Tatarów 302.

Zb§fzyn zbudowany [337.

359 -

Zbiftaw arcybiskup Gnie­
źnieński 44. 76.

Zegota Toporczyk ‘utrzy- 
muieftrongKonrada323.

Zementa zabity pod Chmiel­
nikiem 307.

Z i e m i  t r z ę f i e n i e  w  P o l -  
f z c z e  t 2 2 .

Ziemomyił fyn Konrada u- 
miera 357.

Ziemowit fyn Konrada po­
krzywdzony od Kazimie­
rza brata 358

Z m u d z in i  n aieżdżai^  Mało­
polską z namowy Konra­
da 256.

Zofia córka Ludwika ze- 
laźncgo, landgraffa T u ­
ryngii 3. n.

Z y  r o i ł a  w  b i s k u p  Wrocła­
w s k i  44.

Zyroftaw opiekun Lefzka 
fyna Boleiława Kędzie­
rzawego 24. przywodzi 
go do zapifania Mazo- 
wfza i Kuiaw Mieczyiła- 
wowi ftryicczncmu. 63. 
nakłania Lefzka doprze- 
profzenia Kazimierza 64,

Zakończono drukować Czerwca R, 1783.










